
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

galicyjskiego Sejmu krajowego  
32. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z dnia 31. października 1908.

T R E Ś Ć .
Spis petycyi.

Pierwsze czytanie wniosku posła Federowicza 
i tow. w przedmiocie zmiany §. 18. ustawy 
budowlanej miasta Krakowa. Uzasadnienie 
wniosku.

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na interpe- 
lacyę wniesioną dnia 3. października 1908
przez p. Gielucha i tow. do c. k. Rządu 
w sprawie udzielenia sal szkolnych w po­
wiecie grybowskim na wykłady popularne dla 
ludności.

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na interpe- 
lacyę wniesioną dnia 9. października 1908
przez p. Sandulaka i tow. w sprawie wybo­
rów gminnych w Wołczkowicach.

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na interpe- 
lacyę wniesioną dnia 8. października 1908
przez p. Sandulaka i tow. do c. k. Rządu 
w sprawie regulacyi potoku Jawornickiego 
w Mikuliczynie.

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na interpe- 
lacyę wniesioną dnia 3> października 1908 
przez p. Kiweluka i tow. do c. k. Rządu
w sprawie nadurzyć Iwana > ikorowicza sta­
łego nauczyciela szkoły ludowej • w Tudcrowie.

Odpowiedz p. Komisarza rządowego na interpe- 
l&cyę wniesioną dnia 24. września 1908

przez Oleśnickiego, i tow. do c. k. .Rządu 
w spawie nadurzyć Michała Najbora stałego 
nauczyciela szkoły ludowej w Sławsku.

Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej  ̂ nad budże­
tem krajowym na rok 1908 i 1909, Rubry­
ka VI. Głosy pp. Pastora, Bojki i sprawozdaw­
cy. Uchwalenie Rubryki VI z poprawką p. 
Bojki i poprawkami p. Pastora. Ri >ryka VII. 
Głosy pp. Dumki, Skwarki, Makucha, Komi­
sarza rządowego, T, Starucha i sprawozdawcy; 
Rozprawa szczegółowa głos p. Maryewskiego. 
Uchwalenie rubryki VII wedle wniosków ko- 
misyi. Rubr. VIII. Głosy pp. Starzyńskiego, 
Slyły, Jedynaka, Bisa, Krężla, Gielucha, W i­
tosa, Sandulaka, Lea i sprawozdawcy. Rozpra­
wa szczegółowa. Głosy pp. T. Starucha, Styły, 
Urbańskiego i sprawozdawcy. Uchwalenie Rubr. 
VIII. oraz rezolucyi p. Starzyńskiego. Uchwa­
lenie Rubr. IX. Rubr. X.Głosy ppt Stefczyka 
i Cieleckiego.

(Przerwa posiedzenia)*

( Posiedzenie wieczorne)*

Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad budże­
tem krajowym na rok 1908 i 19 9 Rubr. X . 
Głosy pp. Dumki, Sodomory, Piłata, Witosa’
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Jedynaka, Zdzisława Tarnowskiego, Skwarki, 
Cieleckiego i sprawozdawcy. Rozprawa szcze­
gółowa. Głosy pp. Styły, Skarbka, Cieleckiego, 
Stefczyka, Wasunga, Brykczyńskiego, Stoja- 
łowskiego i sprawozdawcy. Uchwalenie Ru r. 
X. Dział B i C. oraz wniosku p. Stefczyka, 
Uchwalenie Rubr. X. Dział D. Rubr. X. Dział E. 
Głosy pp. Skołyszewskiego, Piłata i sprawo­
zdawcy. Uchwalenie tego Działu oraz rezolu- 
cyj pp. SkołJLisewskiego i Lewickiego. Uchwa­
lenie Rubr, X . Działu F, G, H i I. Rubr. XI. 
Głosy pp. Lewakowskiego i sprawozdawcy. 
Uchwalenie tej rubryki i i wniosku p Lewa­
kowskiego. Rubr. XII. Głosy pp. Schatzla, 
Lewickiego, Sodomory, Battaglii. Kędziora,
Merunowicza, Gotza, Skarbka, Jahla, Stoja- 
łowskiego, Kolischera, Witosa i sprawozdawcy. 
Uchwalenie tej rubryki oraz rezolucyi pp
Schatzla, Stojałowskiego Merunowicza Rubr. 
XII. stypendya. Głosy pp. Federowicza, Jahla, 
Kędziora i sprawozdawcy. Uchwalenie wnio­
sków komisyi oraz wniosków pp. Baltaglii, 
Federowicza. tudzież rezolucyi pp. Lewickiego 
i Gótza Uchwalenie Rubr. XIII. Rubr. XIV. 
Głosy pp. Merunowicza i sprawozdawcy.
Uchwalenie tej rubryki wraz z poprawką
p. Merunowicza. Uchwalenie Rubr. XV. Rubr. 
XVI. Głosy pp. Skołyszewskiego, Tertila Sto­
jałowskiego i sprawozdawcy. Uchwalenie tej 
rubryki

Wniosek nagły p. Pastora i tow. w sprawie do­
raźnej zapomogi dla pogorzelców miasta Fry­
sztaka. Uzasadnienie i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Dudykiewicza i tow. w sprawie 
doraźnej zapomogi dla pogorzelców gminy Milno 
powiatu brodzkiego, Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku.

Wniosek p. Schatzla i tow. względem zmiany 
statutu Banku krajowego, wprowadzającej 
obok istniejących oddziałów Banku krajowego 
no^y ►Oddziała kredytu parcelacyjnego«.

Wniosek p. Shatzla i tow. względem ustawy 
o powołaniu * Krajowego biura pośrednictwa 
parcelacyjnego«.

Wniosek p. Czecza i tow. w sprawie postępowa­
nia przy udzielania pożyczek bezprocentowych 
na drenowanie i osuszenie gruntów.

Interpelacya do c. k. Rządu p. T. Starucha 
i tow. w spmwie niszczenia lasów w gminie 
Dzieduszyce pow. Stryj.

Interpelacya do c. k. Rządu p Hanczakowskiego 
i tow w sprawie odmówienia przez władze 
skarbowe w Nowym Sączu wypvacenia kon- 
gruy księdzu z Łabowej z powodu ruskich 
kwitów.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego 
i tow. w sprawie zakazu brania udziału przez 
młodzież szkolną w nabożeństwach za znie­
sienie pańszczyzny.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego 
i tow. w sprawie katechetury przy 4 -klasowej 
mieszanej szkole im. Szaszkiewicza we 
Lwowie.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego
w sprawie nadużyć przez naczelnika gminy 
w Hermanowicach pow. Przemyśl.

Interpelacya do c k. Rządu p. Oleśnickiego
i tow. w sprawie otwarcia granicy w Lubliń 
cu nowym w celu przewozu drzewa.

Interpelacya po c. k. Rządu p. Oleśnickiego
i tow. w sprawie zarządzenia nowych wybo­
rów do Rady gminnej w Skolem.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego
i tow. w sprawie rekatury ludności okolicznej 
z powodu regulacyi Sana.

Interpelacya do Wydziału krajowego p. Tracza 
i tow. w sprawie nieprzestrzegania praw ru­
skiego języka w szpitalu kosowskim.

Wyjaśnienie J. E. Marszałka krajowego w spra­
wie zażalenia p Skarbka co do postępowania 
kancelaryi sejmowej z aktami.

Porządek dzienny.

(Początek posiedzenia o godzinie 10. min. 22 przed południem).
Przewodniczący : JE. Marszałek kra 

j owy Stanisław hr. Badeni.

Ze strony c. k. Rządu : 0. k. W ice­
prezydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. 
Łoś i p. Dr. Juliusz Kleeberg.

Sekretarze: Mieczysław Urbański
Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan Wasung, 
Zacharyasz Skwarko.

Obecnych posłów 133.
Marszałek. Sejm w komplecie, po-



siedzenie otwieram. Protokół z 30 posie­
dzenie uważam za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnj^ch zarzu­
tów, protokół z 31 posiedzenia jest złożo 
ny w biurze sejmowem do przejrzenia.

Proszę p. Sekretarza o odczytanie 
spisu petycyi.

Sekretarz p. Urbański (czyta spis \e- 
tycyi wniesionych po dzień 31jX. J908).
2297. L. s. 3136. P. U. którem exhibowa- 

no petycye wniesione p. p. Dudy- 
kiewicza w sprawie zniesienia fone­
tyki ruskiej, a to mieszkańców na­
stępujących miejscowości:
Kadłubiska 1, Stare Brody 1, razem 
2 pet3̂ cye.
Ponikwa 1, Brody 1, razem 2 pety­
cye.
Łaszków 4, Czarna 2, razem 6 pe­
tycyi,
Nieznanów 1, Wola zad. 1, razem 
2 petycye.
Zaderewacz 1, Maksy mówka 1, ra­
zem 2 petycye.
Uniatycze 1. Rolew ‘1, razem 2 pe 
tycye.
Soska kam. 1, Nuszcze 2, razem 3 
petycye.
Kutkorz 1, Żuków 1, razem 2 pety­
cye.
Kuty 1, Hronibaby 1, razem 2 pety­
cye.
Kropiwna 1, Lackie 1, razem 2 pe­
tycye.
Kropiwna 1, Złoczów 3, razem 4 pe­
tycye.
Chlibiczyn leś. 1, Lwów 1, razem 2 
petycye.
Werbiż 1, Serednica 2, razem 3 pe­
tycye.
Krywka 1, Żurawin 1, razem 2 pe­
tycye.
Pakość 1, Krukiewice 1, razem 2 pe­
tycye.
Wyszatyce 1, Cyków 1, razem 2 pe­
tycye.
Kłokowice 1, Aksmanice 1, razem 2 
petycye.
Konincza 1, Byków 1, razem 2 pe­
tycye.

32. Posiedzenie z dnia

Pieszo wice 1, Byków 2, razem 3 pe­
tycye.
Utopory 2, Lucza 1, razem 3 pety­
cye.
Wiśniowczyk 1, Hajworonka 1, ra­
zem 2 petycye.
Wiśniowczyh 1, Hromno 2, razem 3 
petycye.
Horożanna mała 1, Dorozów 1, ra­
zem 2 petycye.
Czapla jan. 1, Sielec 1, razem 2 pe­
tycye.
Horbków 1; Uhorniki 3, razem 4 pe­
tycye.
Bratkowice 1, Sielec 2, razem 3 pe­
tycye.
Stanisławów 6, St. Sambor 2, razem 
8 petycyi.
Stryj 1, Horne 4, razem 5 pety­
cyi.
Horne 1, Skole 1, razem 2 pety­
cye.
Wólka 1, Wotłuszów 1, razem 2 pe­
tycye.
Posada gór. 1, Bałutianka 1, razem 
2 petycye.
Boczna 2, Sanok 1, razem 3 pety­
cye.
Proniatyn 1, Kutkowce 1, razem 2 
petycye.
Mikulińce 1, Tarnopol 1, razem 2 
petycye.
Krzywołuty 1, Jarosław 1, razem 2 
petycye.
Wysotko 1. Radymno 1, razem 2 pe­
tycye.
Perekrymka 1, Kłoptnice 1, razem 
2 petycye.
Halibów 1, Brezów 1, razem 2 pe­
tycye.
Razem 100 petycyi — do komisyi 
szkolnej.

2298. L. s. 3138. Rudnicki Stanisław, apli­
kant szpitala Łazarza w Krakowie 
p. p. Lea o zaliczkę na płacę — do 
Wydziału krajowego.

2299. L. s. 3139. Stowarzyszenie rękodziel­
ników „Gwiazda44 w Przemyślu* p. p. 
Dolińskiego o subwencyę — do W y­
działu krajowego.

2300. L. s. 3140. Marya de Tysson wq
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Lwowie p. p. Piłata o zasiłek na 
śpiew — do Wydziału krajowego.

2301. L. s. 3141. Filia „Prośwityu w Mo­
ściskach p. p. Skwarkę o zapomogę

dla gmin Czerniowa,. Radochońce, 
i Wiszeńka z powodu klęsk elemen­
tarnych —■ do Wydziału krajowego.

2302. L. s. 3142. Gmina Zakościele p. p. 
Skwarkę o zapomogę z powodu 
klęsk elementarnych — do Wydziału 
kraj owego.

2303. L. s. 3143. Gmina Dołhe p. p. Ku- 
rowca o zapomogę z powodu pożaru 
— do Wydziału krajowego.

2304. L. s. 3144. Mukaczyńska Petronela 
Michalina, em. nauczycielka we Lwo­
wie p. p. Wrześniowskiego o pod­
wyższenie pensyi do komisyi 
szkolnej.

2305. L. s. 3145. Kaczmarski Antoni w 
Woli jakub. p. p. Zamoyskiego o za­
pomogę na pasiekę — do Wydziału 
krajowego.

2306. L. s. 3146. Gmina Dołhe wojn. 
p. p. Kurowca o odpisanie podat­
ków — do komisyi podatkowej.

2307. L. s. 3147. Wydział powiatowy 
w Rudkach p. p. Skarbka o sub- 
wencyę na drogę Rudki-Tuligłowy- 
Komarno-Kołodruby — do komisyi 
drogowej.

2308. L. s. 3148. Gmina Szczuro a p. p. 
Bernadzikowskiego o utworzenie Są­
du w Szczurowej — do komisyi 
prawniczej.

2309. L. s. 3149. Gmina Kutyska p. p. 
Moysę o utworzenie Sądu w Niżnio- 
wie — do komisyi prawniczej.

2310. L. s. 3150. Gmina Bratyszów p. p. 
Moysę o utworzenie Sądu w Niżnio- 
wie — do komisyi prawniczej.

2311. L. s. 3151. Gmina Oleszów p. p. 
Moysę o utworzenie Sądu w Niż- 
niowie — do komisyi prawniczej.

2312. L. s, 3152. Gmina Antonówka p. p. 
Moysę o utworzenie Sądu w Niżnio- 
wie — do komisyi prawniczej.

2313. L. s. 3153. Bronisława Rychter-Ja- 
nowska w Krakowie p. p. Głębockiego 
o zasiłek na malarstwo - -  do W y­
działu krajowego.
Marszałek. Przystępujemy do po­

rządku dziennego. Pierwszym punktem
jest:

Pierwsze czytanie wniosku posła 
Federowicza i tow. w przedmiocie zmiany 
§.18. ustawy budowlanej miasta Krakowa, 
(Al. 412).

Do uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Fedorowicz.

P. Federowicz. Wysoki Sejmie!
Z powodu szczupłości terytoryum 

miasta Krakowa i bardzo szybkiego wzro­
stu liczby ludności, ceny mieszkać bar­
dzo szybko się podnoszą. Według §. 18. 
ust. budowlanej miasta Krakowa, wyso­
kość nie może przekraczać szerokości 
ulicy — w następstwie czego nie można 
budować w śródmieściu domów trzypiętro­
wych, albowiem domy takie w każdym razie 
szerokość ulicy przekraczają. Gdy jedna­
kowoż domów 3 piętrowych w śródmieściu 
jest już bardzo znaczna ilość — przeto 
celem ulegalizowania istniejącego stanu 
rzeczy i celem uzyskania jaknajwiększej 
liczby mieszkań dla tej ludności, która 
w śródmieściu mieszkać musi, należy 
wprowadzić w ustawie budowlanej ulgę 
zdążającą do tego, by przez zmianę odno­
śnego §. ustawy już w najbliższej przy­
szłości w śródmieściu nawet i przy węż­
szych ulicach wolno było budować domy 
3 piętrowe zwłaszcza tam, gdzie już od 
dawna takie domy istnieją.

Dla tych domów, które są przezna­
czone z powodów asanacyjnych na 
zburzenie a z 18. letniego ustawowego 
uwolnienia od podatków i dodatków ko­
rzystać mogą zmiana ta jest nie] tjdko 
pożądaną ale i konieczną.

Pod względem formalnym proszę 
o odesłanie tego wniosku do komisyi 
gminnej.

Wniosek mój brzmi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Do ustępu trzeciego §. 18. ustawy 

budowlanej m. Krakowa dodaje się słowa:
^Ograniczenie to nie dotyczy śród­

mieścia o ile chodzi o budowę dwu lub 
trzechpiętrowych domów o wysokości ma­
ksymalnej 19 metrówu.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta. Czy żąda kto
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą­
da, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania, kto przyjmuje
ten wniosek, zechce rękę podnieść.
(Większość) Jest przyjęty.

Przed przystąpieniem do dalszego 
punktu porządku dziennego, udzielam
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głosu p. komisarzowi rządowemu, do 
odpowiedzi na interpelacye.

Komisarz rządowy p Włodzimierz 
hr. Łoś {czyta odpowiedzi na interpelacye).

Na interpelacyę posłów Cielucha 
i tow. w sprawie udzielenia sal szkolnych 
w powiecie grybowskim na w}^kłady po­
pularne dla ludności, mam zaszczyt od­
powiedzieć :

Zarząd powiatowego koła nauczycieli 
ludowych powiatu grybowskiego organi- 
zacyi wchodzącej w skład stowarzyszenia 
„Krajowy Związek nauczycielstwa ludo­
wego w Galicyi“ , którego statut został 
przez c. k. Namiestnictwo reskryptem 
z dnia 26. marca 1906 L. 30623 przyjęty 
do wiadomości, pragnąc urządzić w po­
wiecie grybowskim szereg odczytów i po­
gadanek dla ludności wiejskiej wniósł 
do c. k. Rady szkolnej krajowej pismem 
z dnia 23. kwietnia 1908 L. 7. prośbę
0 zezwolenie na korzystanie w tym celu 
ze sal szkolnych we wszystkich gminach 
powiatu.

C. k. Rada szkolna krajowa odmówiła 
tego zezwolenia z powodu, że według 
§. 3. statutu stowarzyszenie jako takie 
może jedynie urządzać kursa i odczyty 
naukowe wyłącznie dla nauczycieli szkół 
ludowych a według §. 30. tegoż statutu 
zarządowi koła powiatowego wogóle nie 
służy prawo urządzania jakichkolwiek 
odczytów.

Staranie o urządzenie wykładów
1 odczytów oraz przedstawień scenicznych 
dla ludu zastrzeżone jest w § 13 statutu 
tylko zarządom ognisk miejscowych; — 
od żadnego jednak zarządu ogniska miej­
scowego podanie o pozwolenie na użycie 
sali szkolnej nie weszło.

Zresztą zauważam, że c. k. Rada 
szkolna krajowa z zasadniczych przyczyn 
udziela zezwolenia na użycie sal nauko­
wych w budynkach szkolnych na cele 
nieszkolne tylko wówczas, jeżeli  ̂ Rady 
szkolne miejscowe na takie użycie bu­
dynku szkolnego się zgadzają o ile 
zaś chodzi o zezwolenie na odbywanie 
odczytów i pogadanek wymaga Rada 
szkolna, aby do prośby dołączono pro 
gram odczytów i wymieniano nazwiska 
prelegentów, celem zbadania w jakim 
kierunku będą prowadzone.

W przypadku będącym przedmiotem 
interpelacyi nie zastosowano się do tych 
wymogów t. zn. nie porozumiewano się 
z miej scowemi reprezentacyami szkolnemi

i domagano się generalnego upoważnienia 
na użycie sal szkolnych w całym po­
wiecie.

Na interpelaciju posła Iwana Sandu- 
laka i towarysziw w sprawi wyboriw 
hromadskych w Wołczkiwciach maju czest’ 
widpowisty, szczo wybory rady hromads- 
koji, dokonani dnia 7. serpnia 1907 une- 
ważnyło Namistnyctwo zi wzhladu prote­
stu riszeniem z dnia 18. padołysta 1907 
Cz. 135.221, bo łysty wyborczi ne buły 
czerez czas prypysanyj, nałeżno wysta­
wieni.

W  dniach 24 i 25 czerwnia 1908 
widbuły sia ponowni wybory, a protest 
suprotyw tym wyboram zistaw teper ri­
szeniem z d. 28. żowtnia 1908, cz. 131.369 
jako neuzasadnenyj, — widkynenyj pry- 
czim nakazano Starostwi dopylnowania 
jak najskorszoho ukonstytuowania i wpro- 
wadżenia w urjadowanie nowoji rady 
hromadskoji.

W  kincy nadminiaju, szczo z pry- 
czyny dohadanych neporjadkiw i nadużyt’ 
w zarjadi hromadskim w Wołczkiwciach 
ne wneseno do Namisnyctwa żadnych 
żałob.

Na interpelaciju posłiw Iwana San- 
dulaka i towarysziw wnesenu na zasida- 
niu 8. żowtnia 1908 wT sprawi regulacyi 
potoka Jawornyckoko w Mikuły czyni, — 
maju czest’ widpowisty:

Regulaciju potoka Jawornyckoho po­
ruszyły Ernest Bornstedt i towaryszi, a 
takoż Zwerchnist’ hromadska w Mikuły- 
czyni podaniem wnesenym 4. serpnia 1908, 
kotore c. k. Namisnyctwo pyśmom z 10. 
serpnia 1908, cz. IX . 2163/20 udiłyło W y- 
diłowy krajewomu do włastywoho zarja- 
dżenia.

W ydił krajewyj widozwoju z 20. ser­
pnia 1908,• cz. 84230 predstawyw swoje 
wnesenie szczo do zabudowania skaza- 
noho potoka hirskoho. Wnesenie toje pe- 
redłożeno relacijeju Namisnyctwa z 28. 
serpnia 1908 cz. IX . 2163/20/1 c. k. Mi­
nisterstwu rilnyctwa z popertiem.

Reskryptom z 6. żowtnia 1908, cz. 
36112 c. k. Ministerstwo rilnyctwa upo- 
ważnyło opiśla powyższych wneseń c. k. 
widdił lisnyczo - technicznyj dla zabudo­
wania potokiw hirskych w Sambori do 
peredpryniatia potribnych badań i pered- 
łożenia rezultatu wraz z generalnym ko­
sztorysom.

O tim zarjadżeniu ministerstwa, c. k. 
Namisnyctwo powidomyło tymczasowo
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Wydił krajewyj swojim pyśmom z 19. 
żowtnia 1908 cz. 138.164.

Na interpelacyju posła Kyweluke i 
towarysziw w sprawi powedenia i nad- 
użyt’ Iwana Nikorowycza, stałoho uczy- 
tela odno-klasowoji szkoły narodnoji w Tu- 
dorowi, — maju czest’ widpowisty:

W druhij połowyni weresnia seho 
roku diszły do widomosty Rady szkilnoji 
kraje woj i zażałenia meszkańciw hroma 
dy Tudoriw, w okruzi szkilnim husiatyń 
skim, na stałoho uczytela misce woj i szkoły 
odnoklasowoji, Iwana Nikorowycza. W  na- 
ślidok seho c. k. Rada szkilna krajewa 
reskryptom z dnia 10. żowtnia seho roku 
cz. 47.404 poruszyła perewesty wstupne 
dochodzenie w ciły rozślidżenia, czy po- 
czyneni zakyd}' sut’ sprawdani, — a 
w słuczaju, nakołyby wyślid dochodzenia 
wypaw dla seho uczytela obtiażajuczo, 
poruczyła Radi szkilnij okrużnij w Hu- 
siatyni, szczoby jemu wytoczyła ślidstwo 
dyscyplinarne i o tim donesła.

Na interpelacyju posłiw dra Ołesny- 
ckoho 1 towarj^sziw w sprawi powedenia 
Mychajła Najbara, stałoho uczytela odno 
klaso woj i szkoły narodnoji w Sławsku, 
maju czest’ widpowisty :

Sprawa mnymych nadużyt1 i nemo- 
ralnoho powedenia Najbara buła wże 
predmetom urjadowania Rady szkilnoji 
kraje woj i.

Imenno w uaślidok czysłennych do- 
neseń protyw seho uczytela, jaki nadcho- 
diat’ wid miscewoho duszpastyrja a zara 
zom prodsidatela Rady szkilnoji misce- 
woji w Stawsku, otcia Ewstachija Ka 
czmarskoho, a takoż w naślidok donese- 
nia odnoho z meszkańciw hromady o je- 
ho nemoralnim powedeniu, Rada szkilna 
krajewa rozporjadżeniem z dnia 12. we­
resnia seho roku, cz. 42.788 poruczyła 
Radi szkilnij okrużnij w Stryju perewe­
sty toczno dochodźenie, czy zakydy po- 
czyneni Najbarowy sut’ oprawdani. Se 
dochodżenie otże szcze ne zakinczene, 
wsi akta nachodiat sia w Radi szkilnij 
okrużnij, a w wydu seho udiłenie osno- 
wnoji widpowidy na poodynoki toczk}^ 
interpelacyji bułoby teper szcze pered- 
wczasne, pozajak treba wyżdaty wyślidu 
dochodżenia.

Szczo do samoho dochodżenia maju 
czest’ zaznaczyty, szczo Radi szkilnij 
okrużnij poruczeno uwzhladnyty takoż 
wsi obostoronni zażałenia, a w wydu to- 
ho, szczo awtor pereważnoji czasty zaża­
leń, oteć Kaczmarskyj, pidnis sumniwy

szczo do bezstoronnosty c. k. okrużnoho 
inspektora szkilnoho w Stryju, pokłyka- 
noho po mysły zakona w perszij liniji 
do perewedenia dochodżenia, poriszyła 
Rada szkilna Jtrajewa rozporjadżeniem 
z dnia 5. żowtnia 1908 do cz. 48.328, 
szczoby dochodżenie poruczyty okremomu 
delegatowy, kotryj maje z wsiakoju ohla- 
dnostyju taktom i tocznostyju rozslidyty 
sprawu na miscy, a to z ohladu na dra- 
żływyj charakter sprawy i na skarhy 
oi.ostoronni, wneseni takoż zi storony 
obżałowanoho uczytela.

Zarazom poruczeno, szczoby wyślid 
dochodżenia peredłożeno w ręczyncy do 
4 tyżniw.

Marszałek. Następuje z porządku 
dziennego dalszy ciąg rozprawy szczegó­
łowej nad budżetem krajowym na rok 
1908 i 1909.

Rubryka VI.

(Poz. 1 — 36. wydatków, poz. 1—3. do­
chodów).

Pomniki histsryczne.

Sprawozdawca p. Leo.
Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 

kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt, rozprawa zam­
knięta, przystępujemy dorozprawy szcze­
gółowej .

Sprawoznawca p. Leo (czyta) :

Budżet hrajowy na rok 1908.

Rubryka VI.

(Poz. 1—36. wydatków, poz. 1—8. do­
chodów).

Wysoki Sejm raczy uchwalic:

a) Wydatki.

Poz. 1. Na utrzymanie kancelaryj 
konserwatorskich we Lwowie i w Krako­
wie, sporządzanie i publikacye nauko­
wych i urzędowych spisów pomników, 
znajdujących się w naszym kraju zwycz.
8.000 K.

2. Dla grona konserwatorów Galicyi 
zachodniej, na wydawnictwo „Teki kon- 
serwatorówu (II. rata z przyznanych je ­
dnorazowo 2.000 K) nadzwycz, 1 000 K.

3. Badanie i ocalenie zabytków sta­
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rożytnych, piśmiennych i archeologicznych 
dla Zakładu narodowego im. Ossolińskich 
we Lwowie zwycz. 1.000 K.

4. Muzeum narodowe w Krakowie:
a) stała subwencya zwycz. 10.000K,
b) na adaptacyę i rozszerzenie Mu­

zeum narodowego, I. rata z przyznanych
30.000 na lat 5 zwycz. 6.000 K.

Komisya uchwaliła pozycyę tę pod­
nieść do 30.000 K ze względu na wielkie 
narodowe i kulturalne znaczenie Muzeum 
oraz ze względu na wielkie ofiary mate- 
ryalne, jakie miasto Kraków na ten cel 
ponosi.

5. Krajowe Archiwum aktów grodz­
kich i ziemskich we Lwowie i w Kra­
kowie :

a) Dyrektor we Lwowie 2.400 K,
b) Dyrektor w Krakowie 2.400 K,
c) Adjunkt I. klasy we Lwowie*

płaca 2.800 K, dodatek aktywalny 600 K 
i trzy dodatki pięcioletnie po 200 K — 
razem 4.000 K.

d) Adjunkt II. klasy we Lwowie :
płaca 2.200 K, dodatek aktywalny 480 K 
i dodatek pięcioletni 200 K — razem
2.880 K. :

e) adjunkt I. klasy w Krakowie
płaca 2.800 K, dodatek aktywalny 600 K 
i dodatek pięcioletni 160 K — razem
3.560 K.

f) Adjunkt II. klasy w Krakowie
płaca 2.200 K, dodatek aktywalny 480 K 
i dodatek pięcioletni 200 K — razem
2.880 K.

g) 2 aplikantów we Lwowie, adju” 
tum roczne po 600 K — razem 1.200 K.

h) 1 aplikant w Krakowie, adjutum 
roczne 600 K.

i) Czynsz za naj em lokalu we Lwo­
wie 1.600 K, i miejski 5% podatek wo­
dociągowy za rok 1908 80 K  razem
1.680 K.

k) Stróże we Lwowie i w Krakowie: 
płaca po 840 K, dodatki aktywalne po 
100 K, dodatek na mundur po 100 K — ra­
zem 2.080 K.

1) Opał, potrzeby kancelaryjne i inne 
wydatki 1.200 K -  razem zwyczajne
24.880 K.

6 Na restauracyę zabytków artysty­
cznych w kościele św. Floryana w Kra­
kowie (III rata z przyznanych 20.000 K.) 
nadzwyczajne 4.000 K.

7. Komitet parafialny kościoła W V  
Świętych w Krakowie, na restauracyę ko­
ścioła św. Piotra i Pawła w Krakowie 
nadzwyczajne 4.000 K.

8. Na restauracyę kościoła parafial­
nego obrz. łaciń. w Drohobyczu, z przy­
znanych 15 000 K. (III rata w myśl u- 
chwały sejmowej z dn. 21 listopada 1905 
r.) nadzwyczajne 3.000 K.

9. Na konserwacyę zamku w Olesku 
zwyczajne 600 K.

10. Na restauracyę kościoła 00 . 
Franciszkanów w Krośnie, V. rata z sub- 
wencyi 12.000 K. płatnej w 6 ratach ro­
cznych od roku 1904 nadzwyczajne 2.000 
Kor.

11. Grrono konserwatorów dla Gali- 
cyi zachodniej, na studya i wydawnictwo 
przygotowawcze do restauracyi Zamku 
królewskiego na Wawelu, subwencya
14.000 K. płatna w roku 1905 w kwocie
2.000 K. a od roku 1906 w 3 ratach ro­
cznych po 4.000 K. (ostatnia rata) nad­
zwyczajne 4.000 K.

12. Na restauracyę katedry ormiań­
skiej we Lwowie z subwencyi 20.000 K. 
płatnej w 5-ciu ratach rocznych, IV rata 
nadzwyczajne 4.000 K.

13. Na restauracyę wieży Maryac- 
kiej w Krakowie z subwencyi 70.000 K. 
płatnej w 10-ciu rat&ch rocznych, IY ra­
ta nadzwyczajne 7.000 K.

14. Na restauracyę kościoła pojezu- 
ickiego w Przemyślu, z subwencyi 20.000 
K. płatnej w 5-ciu ratach rocznych, III. 
rata nadzwyczajne 4.000 K.

15. Na restauracyę kościoła św. Ka­
tarzyny w Krakowie, z subwencyi 35.000 
K. płatnej w 5-ciu ratach rocznych, III 
rata nadzwyczajne 7.000 K.

16. Na restauracyę kościoła w Starym 
Wiśniczu z przyznanych 10.000 K. pła­
tnych w 3 ratach rocznych, z których I. 
rata 4.000 K. II. i III. zaś po 3.000 K. 
(II. rata) nadzwyczajne 3.000 K.

17. Na kościół polski we Wiedniu 
(XV. i XVI. rata z, 20 rat półrocznych, 
płatnych w ciągu lab 10, z ogólnej sumy
30.000 K. w myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z d. 4 maja 1900) nadzwyczajne
3.000 K.

18. Na koszta restauracyi zamku 
król. na Wawelu—rata roczna 100.000 K. 
(w myśl uchwały sejmowej z dnia 17 li­
stopada 1905) i dotacya Najwyższego
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Dworu 100.000 K. nadzwyczajne 200.000 
Kor.

19. Na koszta restauracyi kościoła
w Szczercu nadzwyczajne 2.000 K.

20. Na koszta restauracyi staroży­
tnego ratusza i wieży w Bieczu nadzwy-
1.000 K.

21. Na koszta restauracyi staroży­
tnej baszty i bramy w Bieczu nadzwy­
czajne 1.000 K.

22. Na koszta reustaracyi kościoła
0 0 . Karmelitów we Lwowie nadzwyczaj­
ne 2.000 K.

23. Na odbudowanie dwóch ołtarzy 
w rz.-kat. kościele w Zurowie nadzwy­
czajne 1.000 K.

24. Na koszta restauracyi murów 
fortyfikacyjnych kościoła 0 0 . Karmelitów 
w Trembowli nadzwyczajne 2.000 K.

26. Na koszta restauracyi kościoła 
w Kulikowie nadzwyczajne 2.000 K.

26. Na koszta restauracyi staroży­
tnej Bóżnicy w Żółkwi nadzwyczajne
1.000 K.

27. Na koszta restauracyi staroży­
tnej cerkwi w Haliczu nadzwyczajne 
3.700 K.

28. Na koszta restauracyi kościoła 
św. Józefa na Kahlenbergu—I rata z przy­
znanych 16.000 K. w 3-ch ratach rocznych 
nadzwyczajne 6,000 K.

29. Na koszta odnowienia staroży­
tnego ikonostasu w cerkwi w Zboiskach 
nadzwyczajne 2.000 K,

30. Grono konserwatorów Galicy1 
zachodniej, na koszta inwentaryzacy1 
drewnianych kościołów I. rata z subwen- 
cyi 6,600 K. płatnej w 7-miu ratach ro" 
cznych od r. 1908 (a to: 6 rat po 1.000
K., ostatnia 600 K.) nadzwyczajne 1.000 
Kor.

31. Na koszta pokrycia dachówką 
storoźytnego kościoła w Tyńcu, jednora­
zowo nadzwyczajne 6.000 K.

32. Na restauracyę pamiątkowego 
obrazu „Bitwa pod Wiedniemu w koście­
le parafialnym w Żółkwi nadzwyczajne
2.000 K>

33. Grono c. k. konserwatorów Gali- 
cyi zachodniej na restauracyę wieży 
zamkowej w Oświęcimiu subwencya 
nadzwyczajna 6.000 Kor. w dwóch ra­
tach, rata I-sza nadzwyczajne 2.600 K. |

W  ten sposób załatwia się petycyę 
Grona c. k. konserwatorów do L. 780/610 
Zarazem wnosi komisya ze względu 
na ważność zabytku i znaczniejsze ko­
szta jego restauracyi następującą rezo- 
luoyę:

„W zywa się c. k. Rząd, by z fun­
duszów państwowych przyznał Gronu c. 
k. Konserwatorów zachodniej Galicyi na 
powyższy cel odpowiednią subwencyęa.

34. Gminie m. Krakowa na inwen- 
taryzacyę archiwum miejskiego i wyc a- 
wnictwa źródeł dziejowych z nadzwyczaj­
nej subwencyi 3.000 K. I. rata nadzwy­
czajne 1.000 K.

Załatwiając petycyę gminy m. Kra­
kowa do L. 1112/779 podnosi komisya, że 
do archiwum tego wcielone zostało archi- 
wum^dawnej Rzeczypospolitej krakow­
skiej i że miasto Kraków zmuszone było 
na pomieszczenie tak zwiększonego ar­
chiwum przeznaczyć całą 2-piątrową ka­
mienicę przy ul. Siennej, w której mie­
ściła się poprzednio wyższa szkoła han- 
dlowa.^Wartość czynszowa tego budynku 
wynosi około 78.000 Kor., nie licząc ko­
sztów opału, obsługi, konserwacyi budyn­
ku etc. etc.

34a. Towarzystwu miłośników histo- 
ryi i zabytków m. Krakowa na wyda­
wnictwa stała roczna dotacya po 1.000 
K. zwyczajne 1.000 K.

Komisya załatwiła w ten sposób pe- 
tycyę tego Towarzystwa do L. 462/207, 
dając wyraz uznaniu za nader wydatną 
działalność tego Towarzystwa objawiają­
cą się w naukowo znakomitych wyda­
wnictwach.

35. Konwentowi OO. Paulinów na 
Skałce w Krakowie na restauracyę ko­
ścioła z nadzwyczajnej subwencyi 8.000 
K. I. rata nadzwyczajne 4,000 K.

Na podstawie opinii c. k. konserwa­
tora m. Krakowa Dra Tomkowicza i prze­
dłożonych do petycyi do L. 1944/1444 
planów i kosztorysów uchwaliła komisya 
wstawić powyższą subwencyę a zarazem 
wnosi:

„W zywa się c. k. Rząd, by przyznał 
konwentowi OO. Paulinów na Skałce 
w Krakowie na restauracyę kościoła i kla­
sztoru odpowiednią subwencyę.

36. Gminie m. Lwowa na zakupno 
dzieł artystycznych dla galeryi miejskiej 
stała roczna subwencya zwyczajne 5.000 
Kor, ■ ■ .



W  załatwieniu petycyi do L. 2641/ 
1969 z obowiązkiem składania corocznie 
sprawozdania Wydziałowi krajowemu 
z użycia subwencyi oraz z tern, by sub- 
wencya używaną była w pierwszym rzę­
dzie na zakupno dziel artystów polskich.

W rubryce VI. proponuje zatem K o­
misy a tytułem wydatków zwyczajnych 
kwotęe 50.480 K.

Zaś tytułem wydatków nadzwyczaj* 
nych kwotę 290.200 K.

Ogółem 340.680 K.
Petycye wniesione:
1) do L. 1713/1256 urzędu parafial­

nego w Dunaj owie o subwencyę na re- 
stauracyę cerkw1,

2) p. Tadeusza'/Mokłowskiego^do L. 
2020/1506 o subwencyę na inwentaryza- 
cyę zabytkowi drewnianego budownictwa 
kościelnego,

3) I Komitetu rzym.-katol. kościoła 
wJDrohobyczu *do?,L. 1227/890 o subwen- 
cyę^na /restauracyę kościoła,

4) klasztoru OO. Kapucynów/w jOle- 
sku do/L. 1381/1009 jojsubw encyę/na re- 
stauracyę kościoła,

5)jkomitetu budowy kościoła rzym.- 
kat. w Bogdanówce do L. 1678/1228 o 
subwencyę,

6) ks. proboszcza kościoła parafialn* 
w Ossiaku w Karyntyi do L. 1580/1166 
o subwencyę, ;d;

7) komitetu przebudowy kościoła
OO. Dominikanów', w Tarnobrzegu do L. 
1491/1084 o subwencyę,

8) Zarządu głównej synagogijw Zło­
czowie do L. 161/67 o subwencyę,

9) gminy ; izraelickiej w Chodorowie 
do" L. 713/455 o dalszą /subwencyę,

10) Klasztoru w Krystynopolu do L. 
1142/808 o subwencyę na restauracyę ko­
ścioła,

11) komitetu restauracyi3|kościoła 
w Szczercu do L. 1858 1370 o subwen-

Cyę’ 12) Zwierzchności gminy izraelickiej 
w Żmigrodzie do L.J528 273 o subwen­
cyę na restauracyę bóżnicy.

„Odstępuje się Wydziałowi krajowe­
mu do zbadania i sprawozdania z tern, 
by odnośnie do petycyi ad 3 i 6 w razie 
wstawienia odpowiedniej pozycyi do bu­
dżetu 1910 r., wdrożył rokowania z c. k.

32. Posiedzenie z dnia 3

Rządem o przyznanie również subwencyi 
z funduszów państwowych.44

b) Dochody.

Poz. 1. Taksy krajowego Archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie 
i Krakowie zwyczajne 450 K.

2. Dotacya Najwyższego Dworu na 
restauracyę zamku królewskiego na Wa­
welu nadzwyczajne 100.000 K.

3. Taksy za wypisy z ksiąg i aktów 
szlacheckich zwyczajne 100 K.

Zgodnie z wnioskiem} W y działu kra­
jowego zwyczajne 550 K. nadzwyczajne
100.000 K.

Suma dochodów 100.550 K.

Budżet krajowy na rok 1909.

Rubryka VI. 
poz. 1—32 wydatków, poz. 1—3 dochodów

Pomniki historyczne.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
a)*]Wydatki.

Poz. 1. Na utrzymanie kancelaryi 
konserwatorskich we Lwowie i w Krako­
wie, sporządzanie i publikacye nauko­
wych i urzędowych spisów pomników, 
znajdujących się w naszym kraju zwy­
czaj neJ8.000 K.

2. Badanie i ocalanie zabytków sta­
rożytnych. piśmiennych i archeologicznych 
dlâ  Zakładu narodowego im. Ossolińskich 
we/Lwowiejzwyczaj ne 1.000 K.

3. Muzeum narodowe w Krakowie:
a) stała subwencya z wyczai ne

10.000 K.

b) na adaptacyę i rozszerzenie Mu­
zeum narodowegoJII. rata z przyznanych
30.000 K na lat 5 zwyczajne 6.000 K

4. Krajowe Arciwum j aktów grodz­
kich i ziemskich we Lwowie i w Krako­
wie :

a) Dyrektor we Lwowie 2.400 K
b) Dyrektor w Krakowie 2.400 K
c) Adjunkt I. klasy we Lw ow ie:

płaca 2.800 K, dodatek akty walny 960 K  
i cztery dodatki po 200 K

razem 4.560 K.

.. października 1908. 1787
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d) adjunkt II. klasy we Lwowie 
płaca 2.200 K, dodatek aktywalny 768 K 
i dwa dodatki po 200 K

razem 3.368 K.
e) Adjunkt I. klasy w Krakowie: 

płaca 2,800 K, dodatek aktywalny 960 K
razem 3.760 K.
{) Adjunkt II. klasy w Krakowie: 

płaca 2.200 K, dodatek aktywalny 768 K
razem 2.968 K.
g) 2 aplikantów we Lwowie, adju- 

tum roczne do 600 K
razem 1.200 K.
h) 1 aplikant w Krakowie, adjutum 

roczne 600 K.
i) Czynsz za najem lokalu we Lwo­

wie i miejski 5°/0 podatek wodociągowy
za r. 1909 80 K

razem 1.680 K.
k) Stróże we Lwowie i w Krakowie

płaca po 1.000 K dodatki akty walne po
100 K, dodatek na mundur po 100 K

razem 2.400 K,
1) Opał, potrzeby kancelaryjne i in­

ne wydatki 1.200 K zwyczajne 26,536 K
5. Na restauracj-ę zabytków arty­

stycznych w kościele św. Floryana w Kra­
kowie (IV. rata z przyznanych 20.000 Ki 
nadzwyczajne 4.000 K.

6. Komitet parafialny kościoła WW. 
Świętych w Krakowie na restaracyę ko­
ścioła św. Piotra i Pawła w Krakowie 
nadzwyczajne 4.000 K.

7. Na restauracyę kościoła parafial­
nego obrz. łaciń. w Drohobyczu, z przy­
znanych 15.000 K, IV. rata w myśl 
uchwały sejmowej z dnia 22. listopada 
1905; nadzwyczajne 3.000 K.

8. Na Konserwacyę zamku w Ole- 
sku zwyczajne 4.500 K.

9. Na restauracyę kościoła 0 0 . Fran­
ciszkanów w Krośnie VI. (ostatnia) rata 
subwencyi 12.000 K, płatnej w 6 ratach 
rocznych od rokn 1904 nadzwyczajne 
2.000 K.

10. Na restauracyę katedry ormiań­
skiej we Lwowie, z subwencyi 20.000 K 
płatniej w 5 ciu ratach rocznych, V. rata 
(ostatnia) nadzwyczajne 4.000 K.

11. Na restauracyę wieży Maryackiej 
w Krakowie z subwencyi 70.000 K płat­
nej w 10-ciu ratach rocznych, IV. rata 
nadzwjmkajne 7.000 K.

12. Na restauracyę kościoła pojezu-

ickiego w Przemyślu z subwencyi 20.000 
kor., płatnej w 5 ratach rocznych, IV 
rata 4.000 K.

13. Na restauracyę kościoła św. Ka­
tarzyny w Krakowie, z subwencyi 35.000 
kor. płatnej w 5-ratach rocznych 
IV. rata nadzwyczajne 7.000 K.

14. Na restauracyę kościoła w Sta­
rym Wiśniczu z przyznanych 10.000 K 
płatnych w 3 ratach rocznych, z których
I. rata 4.000 K, II. i III. zaś po 3.000 K 
(III rata, ostatnia) nadzwyczajne 3,000 K

15. Na kościół polski we Wiedniu 
(XVII. i XVIII. rata z 20 rat półrocznych 
płatnych w ciągu lat 10, z ogólnej sumy
30.000 K w myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z 4. maia 1900) nadzwyczajne
3.000 K.

16. Na koszta restauracyi zamku 
król na, Wawelu — rata roczna 100.000 
kor. (w myśl uchwały sejmowej z dnia 
17. listopada 1905) i dotacya Najwyższe­
go Dworu 100,000 K nadzwyczajne 200.000 
kor.

17. Na koszta restauracyi starożytne­
go ratusza i wieży w Bieczu nadzwyczajne
1.000 K.

18. Na koszta restauracyi starożyt­
nego kościoła św. Józefa na Kahlenber­
gu — II. rata z przyznanych 15.000 K 
w 3-ch ratach rocznych po 5.000 K.

19. Grono konserwatorów Galicyi za­
chodniej, na koszta inwentaryzacyi dre­
wnianych kościołów II. rata z subwencyi
6.500 K płatnej w 7-miu ratach rocznych 
od r. 1908 (a to: 6 rat po 1.000 K, ostat­
nia 500 K) nadzwyczajne 1.000 K.

20. Na restauracyę kościoła OO. Cy­
stersów w Mogiłę, I. rata z przyrzeczo­
nych 15.000 K w 3 ratach rocznych 
nadzwyczajne 5.000 K.

21. Na restauracyę starożytnego iko­
nostasu w cerkwi w Jeziernej jednorazo­
wo nadzwyczajne 1.000 K.

22. Kollegium X X . Pijarów w Kra­
kowie, na odrestaurowanie zniszczonego 
dachu kościoła — jednorazowa subwen- 
cya, nadzwyczajne 5.000 K.

23. Konwentowi 0 0 . Bazylianów 
w Krecliowie (pow. Żółkiewski) na restau­
racyę starożytnych baszt i murów forty- 
kacyjnych jednorazowa subwencya, nad­
zwyczajne 1.500 K.

24. Grono konserwatorów Galicyi 
zachodniej na restauracyę wieży zamko-



wej w Oświęcimie nadzwyczajna subwen­
cya 2.500 K.

25. Gmina m. Krakowa na inwen- 
taryzacyę archiwum i wydawnictwa źró­
deł dziejowych z nadzwyczajnej subwen­
cyi 3.000 K. II. rata nadzwyczajne 1.000 
Kor.

26. Towarzystwo miłośników prze­
szłości miasta Lwowa na wydawnictwa 
zwyczajne 500 K.

27. Towarzystwu miłośników histo- 
ryi i zabytków m. Krakowa na wydawni­
ctwa stała- dotacya zwyczajna 1.000 K.

28. Konwent OO. Paulinów na Skałce 
w Krakowie na restauracyę kościoła, 2-ga 
połowa z przyznanych 8.000 K, nadzwy­
czajne 4.000 K.

29. Towarzystwo miłośników historyi 1 
zakytków m. Krakowa na restauracyę 
Ogrojca przy kościele św. Barbary w za­
łatwieniu petycyi do L. 451/206 nadzwy­
czajne 2.000 K.

30. Komitet restauracyi starożytnej 
Bożnicy w Krakowie w załatwieniu pe 
tycyi do L. 1206/869 nadzwyczajne 2.000 
kor.

Nadto wnosi komisy a w uznaniu 
ważności i znaczenia historycznego za­
bytku :

Wzywa się c. k. Rząd, by na po­
wyższy cel udzielił z tunduszów państwo­
wych wydatną subwencyę.

31. Gm. m.^Lwowa na zakupno^ dzieł 
artystycznych dla Galery i miejskiej, sta­
ła roczna subwencya zwyczajna 5.000 K.

32, Gminie m. Lwowa na Muzeum 
narodowe im. Króla Jana III. stała 
subwencyya zwyczajne 5.000 K.

S u m a  wydatków zwyczajnych 61.536 
K. nadzwyczajnych 278.000 K

Razem 339.536 K.
Tern samem załatwia się przedłoże­

nie Wydziału krajowego w sprawie re- 
gulacyi poborów urzędników obu archi­
wów krajowych oraz petycyę tychże 
urzędników do L. 641/384. .

Petycyę X. arcybiskupa Teodorowi- 
cza o dalszą' subwencyę na gruntowną 
restauracyę archikatedry ormiańskiej we 
Lwowie do L. 1919/1428 uchwaliła Ko­
misy a przekazać Wydziałowi krajowemu 
do zbadania, sprawozdania i wstawienia 
odpowiedniej kwoty do budetu na rok
1910.

32. Posiedzenie z dnia

Dochody.

Poz. 1. Taksy krajowego Archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie 
i Krakowie zwyczajne 450 K.

2. Dotacya Najwyższego Dworu na 
restauracyę Król. zam. na Wawelu nad­
zwyczajne 100.000 K.

3. Taksy za wypisy z ksiąg i aktów 
szlacheckich, zwyczajne 100 K.

Suma dochodów, zwyczajnych 550 K; 
nadzwyczajnych 100.000 K.

Razem 100 550 K.
Marszałek. Czy żąda kto głosu?
P. ks. Pastor. Proszę o głos do po- 

zycyi 20 i 21 z r. 1908 i 17 z r. 1909.
P. Bojko. Proszę o głos do pozycyi 

21 z r. 1908.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Głos 

ma p. ks. Pastor.
P. ks. Pastor. Wysoki Sejmie!
Pozycya 20. w budżecie na r. 1908 

powiada: „Na koszta restauracyi staro­
żytnego ratusza i wieży w Bieczu 1000 K. 
Poz. 17 z r. 1909 przyznaje na ten sana 
cel również 1000 K. tj. razem 2000 K.

Nie potrzebuję tu rozwodzić się nad 
wartością pomników historycznych staro­
żytnego miasta Biecza, Niestety miasto 
biedne, z całej świetności zostały mu 
zaledwie pomniki historyczne jak fara, 
wieża piastowska i baszta.

Jest jeszcze i dom kromerowski, 
w którym urodził się sławny Marcin 
Kromer. Proszę panów, przed kilku laty 
wieża piastowska o 6 piętrach została 
doszczętnie zniszczona pożarem i niepo- 
wetowanaby była szkoda, gdyby ta wieża 
zginęła. Miasto zapłaciło już 20 kilka 
tysięcy konkurencyi, jest biedne, nie jest 
w stanie tych pomników ratować — je ­
żeli damy tylko 2.000 to nawet ruszto­
wanie za to nie postawią.

Bardzobym prosił gorąco i Wysoki 
Sejm i p. referenta, by był łaskaw przy­
chylić się do mojego wniosku, żądającego 
podwyższenia kwoty 1000 K. na każdy 
rok do 2000 K.

Co do pozycyi 21. zgadzam się na 
nią w zupełności.

Marszałek. Głos ma p. Bojko.
P. Bojko. Wysoki Sejmie!
Zgadzam się zupełnie z wnioskami 

komisyi i wywodami szaii. ks. Pastora

31. października 1908. 1789
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mam tylko tę uwagę do zrobienia przy 
pozycyi 21. traktującej o wieży w Bieczu, 
że o ile mi wiadomo, ta wieża jest wła­
snością prywatną i nie wiem, czy właści­
ciel udzielonej mu subwencyi użył na 
restauracyę baszty, czy na co innego, 
stawiam więc wniosek dodatkowy, by 
pieniądze te ‘•złożyć w ręce tamtejszego 
proboszcza,*ks.^Pastora.

Marszałek. Ozy do tych pozycyi żąda 
kto jeszcze głosu? (Nikt), Jeśli nikt, roz­
prawa zamknięta, głos ma p. sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Leo. Wysoki Sej­
mie !

Naturalnie, źe na wniosek p. Bojki 
w zupełności się godzę i przyjmuję go 
jako wniosek komisyi, co zaś do pod­
wyższenia, to — ponieważ komisya nie 
upoważniła mię do zajęcia w tej sprawie 
stanowiska, przeto muszę mimo całego 
uznania, jakie mam dla pomników histo 
rycznych Biecza — przeciw temu się 
oświadczyć.

Marszałek. Przystępujemy do gło­
sowania nad wnioskiem ks. Pastora, który 
żąda podwyższenia datku na pomnikihisto 
ryczne w Bieczu w pozycyi 20/1908 i 17/909 
z 1000 K. do 2000 K. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę ^podnieść. 
(Większość). Wniosek przeszedł.

Poprawkę p. Bojki^ jako przyjętą 
przezjp.* sprawozdawcę uważam za wnio­
sek komisyi.

Kto przyjmuje resztę pozycyj wy­
datków i dochodów rubr. VI na rok 
1908 i 1909 i wnioski komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Następuje

Budżet krajowy na rok 1908 i 1909.

Rubryka VII.
poz. 1—13 wyd. i 1 — 10 doch.

Bezpieczeństwo] publiczne i koszta kwa­
terowe.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
Rozprawa ogólna otwarta. Głos ma 

p. T. Staruch.
(Głosy. Niema go).
P. Dumka. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Dumka.

P. Dumka. Wysokyj Sojme!
Prychodymo ot tak szczasływo do 

rubryky VII, bezpeczeństwa pubłycznoho 
pozycji o żandarmach, dla nas mużykiw 
najstrasznijszoj. Ja powynen zaczipajuczy 
za laczu czernichiwsku sprawu, promowyty 
do ludskosty waszoji, panowe reprezen- 
tanty panujuczoho u nas naroda,' czy to 
panujuczych klas i może opyrajuczy 
swiżu szcze kriwawujdramu tych pomor 
dowanych za marnu^rybku żandarmamy 
w spiłci z reprezentantom wełykopańskoho 
striłectwa, bratiw mojich i tych syrit po 
nych — ja wykłykawby. w waszych 
serciach żal a w oczach ślozy. Ta se 
buwby marnyj zachid. W y m oże/pożało­
wałyby ot tut toho neszczastnoho nu- 
życtwa, może i spłakałyby nad jeho hir- 
koju dołeju, ałe wyjszowszy z seho bu­
dynku, zabułyby^na wse, jak/sytyj zabu- 
waje hołodnoho, jak szczasływyj zabu- 
waje neszczasnoho. Ta nawit jakby wy 
chotiły, to ne mohłybyśte/zihnaty wsich 
tych, szczo pływut sobi po bahni i śpi- 
wajuczy, jak łowlat ubywajut za nych 
ne rybku a takiż ludej mużykiw, bo i wy 
pry teperisznych poriadkach, panowe po- 
sły, bezsylni suproty s woj ich wyborc-iw 
i włast maj uczych.

Otże ja  tu ne zaśpiwaju na tuj u 
nutu ludskosty, a skażu chołodne słowo 
pro skład ot toho bahna, ta pro sposib, 
jakby z neho wylizty.

Ja nazwaw] te bahno po sprawe- 
dływosty żandarmszczynoju i wże^z^seji 
nazwy wychodyt, szczo tu diło ne w na­
szych żandarmach, a w cilij systemi, syste­
mi dbaj u czij wykluczno pro interesy panu- 
juczych w naszoj Hałyczyni klas i wła- 
styj> znaczyt: ekonomiczno-polityczno-na- 
cyonalnij systemi, w kotrij żandarm je 
łysze posłusznykom ślipym i na żal 
smertionośnym^dla^mużyki w v i w zahali 
ludej robitnych, orudjem, kotre pidderżu- 
je  tu Jsystemu, bez 'kotroji wona bułaby 
wże dawno prowałyła sia.

Otżo chto chocze powałyty tu sy­
stemu, a taki najdut sia może i miż wa- 
m y t Panowe posły, toj maje dbaty, aby 
widirwaty żandarmerju wid interesiw 
klas panuj uczych, a zroby ty jej i wyklu­
czno storożom zakonnoho Jadu.

A na seje łyszodyn odynokyj’sposib: 
uwilnyty żandarmerju wid wsiakoko 
wpływania na niu cywd:iveh włastej, 
seb to hołowno wid starostw a widdaty 
jeji wykluczno pid włast wijskowu,
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Żandarmy powynni byty uwilneni 
wid złoczynnych pidszeptiw tych czor- 
nych duchiwnaszoi Hałyczyny, wony po­
wynni maty prawo widmowyty posłuchu, 
na nezakonni diła, do kotrych prut żan 
darmiw ti pański posłusznyky.

Żandarmy powynni na politycznim, 
na suspilnim poli dbaty wykluczno pro 
uderżuwanie ładu, abo (szczo na jedno 
wy chody t) posłuchu dla istnujuczych za- 
koniw i to ne łysze z boku mużyctwa, 
bo tut mały by wony najmensze roboty, 
ałe własne z boku panuj uczych klas, 
kotrych żandarmy powynniby maty pra­
wo aresztuwaty na miscy, na riwni 
z mużykamy.

Koły wona sipne s!a na żytie ludy- 
ny, choczby toj buw i muzyk i najbid- 
nijszyj zaribnyk.

Tak postupaje żandarmerja i poli­
cja w dijsno cywilizowanych krajach 
i nichto tam na neju ne narikaje, jak 
nikomu ne pryjde na hadku protywyty 
sia jij, koły jej i domahania buwajut za­
konni.

Oś i nasze mużyckie hołowne poli­
tyczne domahanie wid derżawy.

I koły Wysoko poważani Panowe 
bałakajeś, szczo krajewi brudy treba pra- 
ty w Sojmi, to oś majete najkrasszu na- 
hodu dokazaty se diłom, uchwal it takie 
wymahanie wid centralnoji własty i wpły­
waj te na swoich wyborciw, aby wony 
i sami poczały ity do takoho zakonnoho 
ładu.

Ne żdit poky zmusyt was do toho 
centralne prawytelstwo a własfcywo sami 
naszi mużyky, kotri szczo prawda aź nad­
to terpeływi, ałe kotri pry dalszim ta­
kim jak dosy doszkirjuwaniu z boku 
żaudarmerji, taki nareszti ruszat sia.

A tohdy Jpewno szcze hirsze łycho 
może buty.

Ja skińczyw.
M arszałek. Glos ma p. Skwarko.
P. Skwarko. Wysokyj Sojme.
Na dokaż, szczo żanarmerja inszoji 

systemy używaj e w postupowaniu supro- 
ty inszych narodiw a hołowno szlachty- 
cziw, choczu nawesty kilka faktiw, oper- 
tych’ na dokumentach urjadowych, szczo- 
by nichto ne mih mene posudyty o storon- 
nycziśt, abo o bezpodstawnist mojych 
zakj^diw.

I tak : akta UU 192/06'“ w sudi po- 
ltowim w Mostyskach i akta sudu po-

witowoho w Peremyszlu : U. VII. 267/06’ 
U VII 268,.06, U VII 456/06, wykazujut, 
szczo żandarmerya robyt fałszywi done- 
senia w sprawach zboriw i kolportażu 
na newynnych ludej, kotri n. p. w zbo­
rach nawit uczasty ne berut i opayrje 
taki donesenia na pohołoskach 'i prypu- 
szczeniach a ne na własnych spostere- 
żeniach i doświdach.

Taki donesenia spryczyniajut opiśla 
wołoczenie ludej po sudach i drażnenie 
ludel, szczo pidkopuje powahu żandar- 
nierji a takoż i inszych włastej.

W  sprawach kolportaży, żandarme­
rya duże stroho poszukuje za wsilakymy 
broszuramy sered Rusyniw i donosyt 
najmenszi dribnyci sejczas do starostwa 
i sudu a natomist ne robyt użytku tohdy, 
koły prychopyt na kolportaży prymirom 
człeniw czy urjadnykiw Wydlłiw powito- 

wych, polskych ksiondziw i ynszych pa- 
niw.

W r. 1906 i 1907 żandarmerya du­
że stroho donosyła wsiąki taki fakty iz 
storony Rusyniw do starostwa i sudu, 
natomist w tim sarnim roci, polski dwory 
i polski ksiondzy jak prymirom w Kru- 
kienyczach ks. Dziedzic, w Kalnykowi 
p. Orzechowycz, lustrator powitowyj p. 
Źebrackyj i inszi masamy rozdawały 
w hromadach powitu mostyskoho agita­
cyjni broszury, żandarmerya baczyła, se- 
lane nawit ti broszury dani im, widda- 
wały żandarmeryi jak w Lackij Woły, 
Pakosty, Buchowyczach, i wyrazpo ka­
zały, chto im daw a żandarmerya z toho 
śmijała sia i nijakoho użytku ne ro- 
była.

Odna taka broszurka jakohoś Grze­
gorza Parjeca, kotra mistyła w sobi oby- 
du majestatu, buła rozdawana czerez ks. 
Dziedzica w Krukienyczach w kosteli, 
żandarmeryji je ji doruczeno, odnak ona 
ne zrobyła donesenia do włastej w ciły 
potiahnenia toho ksiondza do widwiczal- 
nosty.

Abo składky. De łysz na zborach 
i wieżach selane po grejcaru składały na 
to, szczoby telehraficzno prezydentowy 
ministria donesty o uchwałach wicz, to 
żandarmeryja sejczas potiahała selan do 
widwiczalnosty, donosyła do starostwa, 
kotre po 40, 50, 100 koron hrywny na 
selan nakładało; natomist ja sarn osobv- 
sbo dla próby donis dewiatoho lutoho^r. 
1906 do starostwa w Mostyskach, szczo 
na zborach w polskim Sokoli 8/2 1906 
Mostyskach panowe włastyteli bilszych
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posiłostej i komisari starostwa zbyrały 
skład ky, szczo p. Orzechowycz złoży w 
100 koron, p. graf Stadnickij 20 koron 
itd. na zakupno broszur agitacyjnych, 
szczo ti składky zbyraw nawit komisar 
starostwa, a odnak nijakoho użytku z to- 
ho donesenia ne zrobłeno.

Dalsze muszu pidnesty szczo żan- 
darmerja kompromitnje sebe i inszi wła- 
sty szcze w takyj sposib, szczo pry urja- 
dowych dochodżeniach po hromadach za- 
rfymaje sia newidpowidnoju agitacy­
jn a .

Na pry mir żandarm Łancuckyj pe- 
rewodiaczy pered tamtoho roku docho­
dzenia protyw Jurka Sawczaka wij ta 
w Radynyczach za pohrqzy protiw ży- 
diw, skazaw : „Słuchajcie wójcie, widzi­
cie, teraz prowadzimy przeciwko wam 
śledztwo,, a gdybyście byli nie dawali 
pieczątki na petycye, gdybyście byli nie 
dawali sali na zgromadzenie dla radyka­
łów, to i Wydział powiatowy i starostwo 
byłoby was popierało, a tak prowadzimy 
teraz przeciw wam śledztwo i będzie 
z wami źle.w Takych słiw żandarm ne 
powynen howoryty, bo tym pidkopuje 
i powahu żandarmeryji i powahu Wydi- 
łu powitowoho i Starostwa, o kotrych 
żandarm w toj sposib wy skazuje sia.

Dalsze pidnesu fakt, jakyj maw mi­
sce 27/2. seho roku w Cwirży mostysko- 
ho powitu po wyborach do Sojmu z ku- 
rji selańskoji. Jakiś Barabachy i ynszi agi- 
tątory iz storony protywnóji selanam po­
były Iwana Stecu i ynszych selaii; w se- 
]i buw harmider, duże wełykyj kryk. a 
żandarmerja na toj czas schowała i zam- 
knuła sia.

I mymo toho, szczo ja osoby sto inter- 
wenjuwaw, żandarmerja duże pobiżno spra- 
woju zanymała sia i do nynisznoho dnia wy- 
nownykiw ne wyślidyła, chocz riżnymy 
doneseniamy dopowniaj uczymy podawano 
świdkiw. Do nyni sprawy toj i żandar­
merja ne rozślidyła, koły na widworot 
tam, de rozchodyt sia o wynownykiw pi- 
śla poniat’ klas panujuczych, abo panu- 
juczoho nąroda, tam żandarmerja wydo- 
bude wynownykiw z hłubokoho dna.

Otże ti fakty chotiw ja pidnesty i 
nawiw ja czysła aktiw sudowych, szczo­
by widpowidni 'czynnyky jak komenda 
żandarmerji, mohły pi śla tych dokumen- 
tiw potiahnuty wynownykiw do witwi- 
czalnosty.

P. Marszałek. Głos ma p. Makuch.

P. Makuch. Wysokyj Sojme!
Ja chotiwbym kilkoma słowamy o- 

mowy ty proces, jakyj widbuw sia symy 
dniamy w Stanisławowi > w pryczyni po- 
dij w Koropcy. Rozprawa wykazała, 
szczo powedenie żandarmiw buło bezpra­
wne, szczo aresztowania poperadżajuczi 
tragedju, buły bez najmenszoji pidstawy, 
szczo naj ważnijsze, rozprawa wykazała, 
szczo nichto iz obżałowanych ne zistaw 
zasudżenyj za złoczyn pubłycznoho na* 
sylstwa, czy oporu protyw włastej własne 
w tim miscy, de stała sia tragedja.

Wprawdi zistaw oden obżałowanyj 
zasudżenyj za złoczyn z §. 81. z. k., 
odnak za fakt, kotryj staw sia pered kan- 
celarjeju hromadskoju, otże za fakt, kotryj 
poperedyw tuju tragedju.

Dalsze wykazała rozprawa, szczo 
złoczyn popownenyj na Marku Kahańcfu, 
żandarmamy, buw zwyczajnym mordom, 
wsi obżałowani jak i świdky, wykazały, 
szczo Marko Kahareó zowsim ne znacho- 
dyw sia na peredi towpy, szczo znacho- 
dyw sia w seredyni, buw wedenyj swo­
jej u rodynoju, szczo ruky trymaw ciłyj 
czas na dołyni, szczo otże ne da w naj­
menszoji pry czyny do toho, szczoby tak 
tragiczno samomu pokińczyty. Rozprawa 
ta, se wełyka poszczeczena naszoji admi­
nistracji.

Jeszcze nyni sud może łysze stano ty 
w oboroni administracji zdoptanoho za- 
kona. Sud stanysławiwskyj, kotryj maw 
wże kilka razi w nahodu zanymaty sia ta- 
kymy tragedjamy sym razom znow wy- 
kazaw, szczo tut zachodyła ta zAvyczajna 
tragedja chłopska, jakoj pryczynoju je 
systemat37czni planowi szachrajstwa, jaki 
dijut sia w czasi wyboriw.

Bo pidkładom toj tragedji buły na- 
dużytia, jaki pry kożdych wyborach dijut 
sia, szczo własne horożane stanuły w o- 
boroni zakona, a pokłykani storożi za- 
kona stanuły jak raz na protywnim boci. 
Bezposerednoju odnak pry czy noj u buła 
pimsta prywatna żandarmiw. Imenno roz­
prawa wykazała, jak zahaluo zwistno, 
szczo Marko Kahaneó maw w czasi wid 
maja 1897z wachmajstrom riżni spory na 
tli wyboriw. Koły. w doneseniu do komen­
dy żandarmerji zakynuw wachmajstrowy 
krywoprysiahu i komenda poruczyła wach­
majstrowy wnesty donesenie karne do 
sudu w ZołotimPotoci, to sud uwilnyw Mar­
ka Kahańcia wid prostupku oszczerst­
wa, poneże M. Kahaneó perewiwjesły ne 
dokaż prawdy, to w wełykoj miri dokaż
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prawdopodibnosty. Żandarm widkłykaw 
sia i rozprawa widkłyczna mała widbutyś
16. lntoho 1908. Odnak ne czekajnczy 
wyślidiw rozprawy apelacyjnoji, żandarm 
zrobyw sam sobi sprawn.

Choczu zwernuty uwahu, jak zacho- 
wuwały sia administracyjni własty su- 
protyw toji podiji. Pry rozprawi najbil- 
sze żałowały sia obżałowani na se, szczo 
jakby na prowokacju, łyszeno tych żan- 
darmiw w Koropcy. Oborońca ne mih na- 
dywuwaty sia, szczo obżałowani ne tak 
narikały na se, szczo ich newynno tóalia- 
jut po kuciach, jak na se, szczo żandar- 
miw z widtam ne zabrano, a jakby na 
prowokacju ludnosty, połyszeno w Korop­
cy dosy. Oden z oborońciw maw wełyku 
ochotu udatyś do Namistnyka i peredsta- 
wyty jemu tu sprawu i zapytaty sia, jak 
dowho administracja scliocze dalsze pro- 
wokuwaty tych selan.

Ne choczu rozwody ty sia dowho o 
toj sprawi. Ja zabraw hołos,'szczoby wy- 
kazaty, szczo włast w danim słuczaju ne 
mała za soboju nijakoj pidstawy prawnoj. 
Do tych zariadżeń, szczo skińczyły sia 
tragedjeju, szczoby wykazaty dalsze, szczo 
ti wsi widpowidy, jaki my czuły na wne- 
seni interpelacji i postawieni wnesky 
w parłam en ti — znaj szły widpertie w roz 
prawi karnij i szczoby w zahali zaakcen- 
tuwaty własne wyślid rozprawy.

Ałe najważnijsza cii, kotru ja osia- 
hnuty namirjaw, to bułaby ta, szczoby raz 
Administracja uwilnyła ludnistó seła Ko- 
ropeć wid dalszoj prowokacji i tomu zwer- 
tajuś do reprezentantów prawytelstwen- 
nych, w Sojmi prysutnych, szczoby spra­
wu na pidstawi taktów sudowych rozsli- 
dyły, wynnych pokarały i jak najskorsze 
uwilnyły ludnist7 wid zmory, jakoju mu­
sy t buty prysutmstó zandarmiw, kotri 
zwyczajnyj mord w Koropcy popownyły.

{Brawa ze strony posłów niskich).

Komisarz rządowy, radca Dworu hr. 
Łoś. Proszę o głos.

Marszałek. P. komisarz rządowy ma
głos.

Wiceprezydent Namiestnictwa, ko­
misarz rządowy hr. Łoś.

Już raz przy sprawozdaniu z czyn- 
ności Departamentu VI. Wydziału _ kra 
iowego miałem sposobność wyjaśnić sta­
nowisko, jakie w tej sprawie Rząd zaj­
muje. Odwołując się do tego co wówczas 
powiedziałem, mogę tylko dodać, ze fakta,

które tu przytoczył poseł Skwarko, będą 
podane do wiadomości krajowej komendy 
żandarmeryi, która się zajmie ich zbada- 
daniem.

Nie wątpię, że w ten sposób będzie 
zbadane przez komendę żandarmeryi na 
podstawie wyniku rozpraw}7 sądowej zaj­
ście w Koropcu, o którem mówił poseł 
Makuch.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu do Rubr. YII ?

P. Staruch Tymoteusz. Proszu o ho-
łos.

Sekretarz p Urbański. Wnoszę o zam­
knięcie rozprawy.

Marszałek. Jest wniosek o zamknię­
cie rozprawy. Rozprawa otwarta, czy żą­
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. ( Większość;. Roz­
prawa zamknięta.

P. Staruch Tymoteusz ma głos.
P. Staruch. Ja wże obszyrno oma- 

wlaw sprawy żandarmerji pry sprawozda­
niu Departamentu VI. Wydiłu krajewoho; 
nyni choczu tilko dejaki sprawy poruszy- 
ty, imenno dlatoho, szczo dejaki Panowe 
zrozumiły, szczo moje stanowyszcze buło 
w^zahali protyw żandarmerji. Tak ne 
jest. Zhadano takoż, szczo my wsi Rusy- 
ny, jeśmo protyw żandarmerji. Tak ne 
jest. My znajemo, szczo żandarmerja, to 
duże pożytoczna instytucyja, i ja  zo 
swoho stano wy szcza, i jako buwszyj człen 
toj instytucyji, poważaj u jej i i szanuj u, 
ałe poodynoki fakta nadużyt musymo na- 
piatnowaty w toj ciii, szczoby tuj u insty- 
tucyju wid ponyżenia i nenawysty suspil- 
noj ochoronyty.

Ja pry znaj u i kożdyj, chto rozumije 
służbu żandarmeryji pryznastó, szczo ne 
ma tiaższoj służby. Wysłużyty pry żan­
darmeryji 12 do 20 lit, to czołowik, cho- 
tiajby ne znaty jak buw zdorow, masyt 
zdorowle stratyty. Ja wyhladaju zdorow, 
ałe fakt, szczo ne możu z widsy pij ty do 
domu, do meszkania, bo moji nohy ły- 
szyw ja  pry żandarmerji.

Pry znaj u, szczo to tiażka i powna 
witwiczalnosty służba, ałe ne pryczynymo 
sia do pidnesenia toj instytucyji, jesłyby- 
śmo zatuszowały złoczyny, kotri popow- 
niajut odynyci; protywno, koły wytiah- 
nemo złoczyny odynyć na świtło, bude 
lipsze. Bo ricz pryrodna, szczo w kożdim
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stani znachodiat sia ludy dobri i ludy ły- 
chi. Małyśte dokaż na rozprawi za koro- 
pećkoju sprawu, de udowodneno, szczo 
ciła awdytorja a nawit sam prokurator 
płakaw, jak możływe buło zamordowaty 
czołowika, kotromu z odnoj storony pry- 
pała żinka do szyi, a z drułioj storony 
sestra zasłonyła hrudy.

Ja koustatuju, szczo toj czyn, kotryj 
ja  napiatnuwaw w Durni derżawnij, z wy- 
borczoju sprawoju zwiazy ne maje; tam 
żandarm szukaw sposibnosty, aby wywer- 
ty mest na czołowiku newynnim. I dla 
toho z naszoj storony wystupajemo pro- 
tyw nadużytiu, bo obawiaj u sia, szczo 
żandarmerya bude ne bezpeczeństwom, 
ałe nebezpeczeństwom pubłycznym.

Ja zhadaw w poperednij mojij pro­
mowi, szczo za 15 lit mojeji służby ne 
buło żadnoj żytiastruji czerez żandarmi w, 
a w poślidnych litach buło aż 5 wypad- 
k iw : Horucko, Koropeć, Czernichiw i
proczi.

Toho za bohato. Otoż my ne pro- 
tywni instytucyji, my uznaj emo, szczo 
ona potribna i poży toczna; pry znaj u, 
szczo w nij sut‘ ludy czestni, sowistni, 
kotri najkraśnijszyj czas swoho wiku pry- 
nosiat w żertwi dla kraju i derżawy. Ałe 
tam, de zachodiat wypadky riaziuczi, tre- 
ba z krytykoju wystupyty. To ne jest 
krytyka bezosnowna. Bat‘ko chotiaj swoju 
detynu lubyt, jesłyby jej i w danim słu- 
czaju ne skartyw, to z toj detyny nyczo 
dobroho ne bude.

Zakyneno meni# szczo ja  sI iżyw 
pry żandarmeryji a teper ja  — jak zha- 
dujut worożi meni gazety polski, jak 
Słowo polskie  ̂ wystupaju protyw żandar­
meryji worożo i tak mene opysujut, szczo 
możnaby dumaty, szczo to istynno jakyj 
zbrodniar miż Warny zasidaje.

Pro se muszu pry tij sposibnosty 
wyjasnyty fakt, jakyj zajszow na poste­
runku w Monasteryskach w r. 1894.

De jakyj Haniszewskyj, z Huciska, 
kotryj 5 razy wże buw karanyj za kra- 
diż i rabunok po 5 i 8 lit kryminałom, 
wypuszczenyj po widsydżeniu kary na wil- 
nist, zaraz na 3 deń ukraw koni. Żan­
darm Satałeckyj, Polak, czestnyj czołowik, 
szanowanyj i lubłenyj, piszow na ślid- 
stwo, wyślidyw i pryaresztowaw Hani- 
szewskoho, poczim piszow na dalszi ślid- 
stwa. Haniszewskyj zahrozyw tymczasom 
w areszti, szczo toho żandarma ubyje. 
Koły żandarm Satałeckyj braw rozbij -

nyka, aby widstawyty do sudu w Mona 
steryskach, naczalnyk hromady ne chotiw 
żandarma samoho pusty ty, każuczy: „toj 
was zabjeu. Żandarm skazaw: „to ne-
możływe, ja  ne takych prowadywu. Sa­
tałeckyj skuw ruky zbrodniara w zad i 
piszow z nym — ałe naczalnyk, hromady 
znaj uczy Haniszewskoho, wyprawy w za 
nym o kilkanaciat krokiw ludej, szczoby 
mu w danim słuczaju udiłyły pomoczy. Mo­
że 1 kilometr żandarm iszow z tym złodijom 
koły staw sia kryk, a koły nadbihły ludy, 
znaj szły zabytoho żandarma a złodij wtik. 
Ja tody doperwa wid 12 nedil wstupyw 
do żandarmeryji i pryjszowjem słuczajno 
na posterunok w Monasteryskach. To 
stało sia w piatnyciu i tody dano znaty, 
szczo złapano w hromadi złodij a.

Żandarm starszyj Godfried zistawwid- 
komenderowanyj do pryaresztowania toho 
złodij a, a ja jako tzw. Probegerdarm zi- 
stawjem jemu dodanyj do pomoczy. Ko- 
łyśmo pryjszły na misce, ciłe seło buło 
tam wże zhromadżene. Haniszewskyj buw 
w urjadi hromadskim. Godfried skuw je - 
ho łańcuszkamy, ja  staw do pomoczy, 
szczoby sia złodij ne kynuw na neho. 
Wyprowadyłyśmo Haniszewskoho, wsia 
pubłycznist chotiła sia kynuty na neho, 
aby jeho złynczowaty. Na szczastie wże 
w piw seła nadijszły wachmistr i 4 żan- 
darmy, wsadyły Haniszewskoho na wiz, 
ludy chotiły wiz perewernuty, ałe my je ­
ho obstupyły i iduczy piszky, boronyły 
jeho. Ałe i w misti chotiła jeho ludnist 
złynczowaty i chto znaje, czyby sia to 
ne buło stało, jesłyby nam ułany ne 
pryjszły w pomicz. * Pered sudom wido- 
braw Haniszewskoho nadporucznyk żan- 
darmeryi i na czali naszych i ułani w za- 
prowadyw do aresztiw sudowych.

To wsio moźut potwerdyty sotky 
ludej z Monasterysk, kotri to wydiły i 
dla toho wsi kyneni na mene w tim na- 
prjami zakydy widpyraju jako brutalni 
i neludski kłewety.

24 lit tomu Haniszewskyj buw li- 
pszym, wyrafinowanym złodijom i w koż- 
dim razi, jesłybym ja  jeho by w, abo sia 
kynuw na neho, winby wnis skarhu i 
w sudi a pered oficerom ne buwby mene 
pożałuwaw. Słyby to buw czołowik so- 
wistnyj, powynen buw sejczas moim pe- 
rełożenym donesty i żadaty moho ukara­
nia, ałe win czekaw aż na podii w Ko- 
ropcy i tohdy mene oczernyw. Na żal 
uwiryw jemu p. Stapińskyj i ne rozśli- 
dżujuczy sprawu, wnis interpelacyju, ko- 
troju sia ciłkom ośmiszyw, ałe daw doro-
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hu, szczo dnewnyky mohły bezkarno n a , 
moju czest’ napadaty.

Tak sia ricz mała i na se maju sot- 
ky świdkiw. Ne maj uczy tolidy i 24 lit, 
i z żalu za towaryszom wydiaczy jeho 
zamordowanoho, tak lubłenoho czołowika, 
nawit jesłybym hde i Haniszewskoho wda- 
ryw, to ne wstydawbym sia do toho pry- 
znaty, bo se riżnycia w hniwi perestu- 
pyty hranyci, a rne tak jak w Czernycho 
wi i KoropcyT^fide zamordowano newyn- 
nych ludej.

Spodiwaju sia, szczo Panowe uwiry- 
te meni teper, osobływo, koły jak ba­
czy te umiw ja  zdobuty sobi, czerez moju 
służbu napered jako żandarm, a potim 
jako wachmisrz dowirje u ludnosty, ko- 
tra mene wybrała do Sojmu, a takoż do 
Pady derżawnoji i to 11.000 hołosiw.

Służba pry żandarmeryi jest, jak 
z moho prymiru baczyte, tiażka i nema 
ani odnoho. kotryjby pry nij ne straty w 
zdorowla i kołataw potomu żytia jako 
czołowik znyszczenyj. Tomu ja z pownym 
dowirjem i poszanoju widnoszu sia do 
toji instytucyi, kotrij poświatywjem naj- 
krasszi moji lita, jako żertwu dla naroda, 
dla suspilnosty i dla derżawy.

Toż bołyt mene i kożdoho boliłoby, 
jak chtoś neczestno, nesowistno kydaje 
sia na moju czest’. Toż ne dumaj te sobi, 
szczo ja jakyjś zbrodniar, bo nichto ne 
pośmiwby pokazaty czołowika, nad ko- 
trymby ja sia znuszczaw. Mistoczko Na- 
rajiw może poświdczyty, szczo jak ja zi 
staw wybrany] posłom, wsi żydy w yro­
kowały, a chorych na rukach nesły. Bo 
wsi lude w tamosznij okołyci znajut moi 
demokratyczni perekonania, znajut, szczo 
nakoły hde jaka kry wda stanę sia, ja 
protyw neji wystuplu. A szczo wystupaju 
wse w oboroni żandarmiw, toho dokazom 
jest sprawa Josyfa Breiera, żandarma 
z Nyzszoji Awstry]i, kotroho wachmistr 
zi złosty newynno obźałuwaw. Toj Breier 
buw dwa misiaci w ślidstwi, dwa lita 
chodyw bez wsiakych obowiazkiw, poto- 
mu pryjszow do mene do Widnia z pros- 
boju i ja 22. lutoho wnis w jeho sprawi 
interpelacju, potomu udawjem sia oso- 
bysto do ministra, ślidztwo widnowłeno, 
i 21 marta zistaw Breier reaktywowanyj, 
szarża "zi stała jemu wernena, wypłaczeno 
jemu pensju za 2 lita, i win narokowaw 
na posterunok nazad jako postenkomen- 
dant. Se może minister oborony krajewoji 
poświdczyty, szczo tam, hde sia krywda 
stanę żandarmam, ja, jako człen korpusu, 
staju w ich oboroni.

Tych kilka słiw chotiw ja  skazaty, 
szczoby widperty zakyd, mow toby my 
reprezentanty ruskoho naroda woroźo 
wy stupo wały protyw ciłij instytucyji 
żandarmiw. My piatnujemo łysz poody- 
noki fakta, poodynokyoh ludej i ne pere- 
stanemo piatnuwaty, jesły nadużytia ne 
ustuplat.

Marszałek. Głos ma p. Sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Trzecieski. W yso­
ki Sejmie!

Poseł^Dumka a w wyższej jeszcze 
mierze poseł Skwarko twierdzili, że inny 

Ijest system postępowania żandarmeryi 
wobec Bu sin ów a inny wobec Polaków, 
zaś pp. Makuch i Staruch stanęli na in- 
nem stanowisku, gdyż p. Staruch wyra­
źnie nadmienił, że smutne zajścia były 
i na Mazurach, obaj zaś ci posłowie pod­
nosili, że śmierć Kahańca wynikła we­
dług ich zdania z prywatnej zemsty żan­
darma wobec Kahańca. P. Komisarz rzą­
dowy złożył zaś tutaj obowiązujące o- 
świadczenie, że wszystkie fakta przyto­
czone i dyskusyi ulegną najdokładniej­
szemu zbadaniu.

Żadna pozyc}^ budżetu nie była 
atakowana i wogóle nie był atakowany 
wpływ i stosunek autonomicznego za­
rządu wobec żandarmeryi. Jako sprawo­
zdawca zatem komisyi budżetowej, nie 
wiele mam do powiedzenia.

Na jedno tylko chciałbym zwrócić 
uwagę. Stosunki między autonomicznym 
zarządem a żandarmeryą, są od szeregu 
lat w ręku członka Wydziału krajowego, 
który jest narodowości ruskiej ; gdyby 
przeto była potrzeba uczynić jakieś 
przedstawienie, niewątpliwie on w pier­
wszym rzędzie czułby się do tego zo­
bowiązanym.

Proszę Izby o przyjęcie budżetu.
Marszałek. Przystępujemy do roz­

prawy szczegółowej.
Sprawozdawca p. Trzecieski {czyta:

Budżet krajowy na rok 1908.

Rubryka VII.
poz. 1 — 13 wyd. i 1 — 10 doch.

Bezpieczeństwo publicznie i koszta kwa­
terowe.

Wysoki Sejm raczy uohwalić :
233
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Wydatki.

I. Żandarmerya.
Poz. 1. Ryczałty :
a) Czyszczenia koszar i innych mie­

szkań, zapalanie lamp i dostarczanie mio­
teł 26.250 K.

k)»Oświetlen.ie koszar 9.507 K.
c) Utrzymanie i uzupełnienie sprzę­

tów dia niższych stopni 156 K.
d) Utrzymanie i uzupełnienie sprzę­

tów dla żołnierzy 8.170 K.
e) Utrzymanie i uzupełnienie sprzę­

tów kuchennych 3.293 K.
f) Pranie bielizny pościelnej dla 

wachmistrzów rachunkowych, woźnych 
i służących 8.803 K.

g) Naprawa bielizny pościelnej 
790 K.

h) Pranie koców zimowych i letnich, 
sienników i poduszek słomianych i wło- 
siennych 2,107 K.

i) Świeże napełnianie i dopełnianie 
sienników i poduszek słomianych 4.938 K

k) Uzupełnienie bielizny pościelnej 
koców, sienników i poduszek 19.680 K.

1) Opał i oświetlenie kancelaryi od­
działowych 6.330 K.

m) Opał i oświetlenie mieszkań ofi­
cerów, wachmistrzów i woźnych 14.959 K

n) Rekwizyta kancelaryjne 802 K.
o) Rozmaite inne [wydatki 2.119 K. 

Razem poz. 1. 108.075 K.
2. Najem mieszkań i koszar, zwy­

czajne 550.087 K.
3. Wartość czynszowa :
a) dawnego gmachu lwowskiego 

zwyczajne 25.872 K.
b) dobudowanego skrzydła gmachu 

lwowskiego 11.486 K.
c) realności w Czortkowie 1.400 K.
d) realności w Skałacie 1.000 K —
Razem poz. 3. 39.758 K.

4. Na urządzenie nowych koszar dla 
utworzyć się/mających posterunków, zwy­
czajne 2.000 K.

5. Na podwyższenie czynszów najmu 
i pomnożenie .ilości posterunków, zwy­
czajne 4.000£K.

6. Na koszta administracyi i konser- 
wacyi gmachu c. k. żandarmeryi we

Lwowie i bydynków w Czortkowie i Ska­
łacie, zwyczajne 8.400 K.

7. Wynagrodzenie za wodę dostar­
czaną z wodociągów miejskich, zwyczajne
8.000 K.

8. Umorzenie pożyczki 200.000 K. 
na dobudowanie domu dla c. k. żandar­
meryi we Lwowie X X III. i X X IV  rata:

w kapitale 3.313 K. 36 g.
w 4°/0 odsetkach 6.763 K. 89 g.
V8°/o na administracyę 422 K. 75 g.
stemple do kwitu 40 K. Razem poz. 7. 

10.540 K.
Suma działu I zwycz. 712.322 K.
9. I|. Wydatki funduszu koszar kra­

jow ych, zwyczajne 229.760 K.
10. III. na szkołę kadetów we Lw o­

wie, XI. rata z przyznanych gminie m. 
Lwowa przez lat 28 od roku 1898 po­
cząwszy, w myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 5. lutego 1898 zwyczajne 
po 5.000 K.

IV. Szupaśnictwo.
11. Ryczałt na pokrycie wydatków 

szupasowych, zwyczajne 47.000 K.
12. V. Wydatki funduszu policyi 

krajowej, zwyczajne 8.973 K.

VI. Założenie kraj. osady poprawczej dla 
nieletnich.

13. Na opłatę procentów (4°/0) za 
pół roku, od pożyczki 500.000 K. z prze­
znaczonych przez Wysoki Sejm 1,500.000 
K. na fundacyę cesarską jubileuszową 
w r. 1908. na założenie kraj. osady po­
prawczej dla nieletnich chłopców i dzie­
wcząt, zwyczajne 10.000 K.

Ogółem suma wydatków zwyczajnych 
1,013.055 K.

Dochody.
I. Żandarmerya.

1. Kwaterowe żandarmeryi, zwy­
czajne 58.472 K.

2. Noclegowe żandarmeryi, zwyczajne 
99.324.

3. Udział administracyi politycznej 
za kwaterunek żandarmeryi, zwyczajne 
28.337 K.

4. Dochód:
a) z gmachu lwowskiego dla c. k. 

żandarmeryi dawnego 25.872 K.



b) z gmachu lwowskiego dla c. k. 
żandarmeryi (dobudowanego skrzydła)
11.486 K.

c) z realności dla c. k. żandarmeryi 
w Czortkowie 1.400 K.

d) z realności w Skałacie 1.000 K.

Razem 39.758 K.
5. Dochód ze sprzedaży zużytych 

sprzętów, zwyczajne 1.300 K.
6. Odsetki od kapitału 100.000 K. 

pozostałego z oszczędności z lat ubiegłych, 
zwyczajne 2.520 K.

7. Dochód z czynszów za mieszkanie 
ponad kompetencyę, zwycz. 8.000 K.

7a. Rozmaite —.
Suma działu I. 237.711 K.
,8. II. Dochody funduszu koszar kra­

jowych, zwyczajne 167.080 K.
9. III. Zwrot wydatków szupaso- 

wych, zwyczajne 11.000 K.
10. IV. Dochody funduszu policyi 

krajowej, zwyczajne 9.059 K.
Ogółem suma dochodów zwyczajnych 

424.850 K.

32. Posiedzenie z dnia

Budżet krajowy na rok 1909.

Rubryka VII.
Poz. 1 — 13 wyd. i 1 —10 doch.

Bezpieczeństwo publiczne i koszta kwa­
terowe.

Wydatki.
I. Żandarmerya.

1. Ryczałty :
a) Czyszczenie koszar i innych mie­

szkań, zapalanie lamp i dostarczanie 
mioteł, zwyczajne 26.382 K.

b) Oświetlenie koszar, zwyczajne 
9 546 K.

c) Utrzymanie i uzupełnienie sprzę­
tów dla niższych stopni, zwycz. 156 K.

d) Utrzymanie i uzupełnienie sprzę­
tów dla żołnierzy, zwyczajne 8.170 K.

e) Utrzymanie i uzupełnienie sprzę­
tów kuchennych, zwyczajne 3.293 K

f) Pranie bielizny pościelnej dla 
wachmistrzów rachunkowych, woźnych 
i służących, zwyczajne 8.803 K.

g) Naprawa bielizny pościelnej, zwy­
czajne 790 K.

h) Pranie koców zimowych i letnich, 
sienników i poduszek słomianych i włg- 
siennych. zwyczajne 2.107 K.

i) Świeże napełnianie i dopełnianie 
sienników i poduszek słomianych, zwycz. 
4.938 K.

k) Uzupełnienie bielizny pościelnej 
koców, sienników Dpoduszek, zwyczajne
19.680 K.

1) Opał i oświetlenie kancelaryi od­
działowych, zwyczajne 6.330 K.

m) Opał i oświetlenie mieszkań ofi­
cerów, wachmistrzów i woźnych, zwycz.
14.959 K.

n) Rek wizyta kancelaryjne, zwycz. 
802 K.

o) Rozmaite inne wydatki, zwycz * 
2.119 K.

Razem poz. 1. 108.075 K.
2- Najem mieszkań i koszar, zwycz. 

550.087 K.
3. Wartość czynszowa:
a) dawnego gmacyu lwowskiego 

25.872 K.
b) dobudowanego skrzydła gmachu 

lwowskiego 11.486 K.
c) realności w Czortkowie 1.400 K.
d) „ w Skałacie 1.000 K.
Razem poz. 3. 39.758 K.
4. Na urządzenie nowych koszar dla 

utworzyć się mających posterunków, zwy­
czajne 2.000 K.

5. Na podwyższenie czynszów.najmu 
i pomnożenie ilości posterunków, zwycz.
4.000 K.

6. Na koszta administracyi i kon- 
serwacyi gmachu c. k. żandarmeryi we 
Lwowie i budynków w Czorkow.ie i Ska­
łacie, zwyczajne 10.800 K.

7. Wynagrodzenie za wodę dostar­
czaną z wodociągów miejskich,* zwycz.
8.000 K.

8. Umorzenie pożyczki 200.000 K. 
na dobudowanie domu dla c. k. żandar­
meryi we Lwowie X X V . i X X V I. rata:

w kapitale 3.458 K. 79 g.
w 4°/0!odsetkach 6.627£K.
1/8°/0 na administracyę 414 K. 21 g.
stemple do kwitu 40 K.
Razem poz. 8 10.540 K.
Suma działu I. 733.260 K.

9. II. Wydatki fuduszu koszar 
krajowych, zwyczajne 223.393 K.
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10. III. Na szkołę kadetów we Lwo­
wie, XII. rata z przyznanych gminie m. 
Lwowa przez lat 28, od roku 1898 po­
cząwszy, w mysi uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 5. lutego 1898 zwyczajne 
po 5.000 K.

IV. Szupaśnictwo.
11. Ryczałt na pokrycie wydatków 

szupasowych, zwyczajne 50.000 K.
12. Y. Wydatki funduszu policyi 

krajowej, zwyczajne 12.792 K.

YI. Założenie kraj. osady poprawczej dla 
nieletnich.

13. Na opłatę procentów (4°/0) od 
częściowej pożyczki, z przeznaczon}^- \ 
przez Wysoki Sejm 1,500.000 K. na fun- 
dacyę cesarską jubileuszową w r. 1908, 
na założenie kraj osady poprawczej dla 
nieletnich chłopców i dziewcząt zwycz.
30.000 K.

Ogółem suma wydatków 1,054.445 K.

Dochody.
I. Zandarmerya.

1. Kwaterowe żandarmeryi, zwy­
czajne 58.472 K.

2.JNoclegowe żandarmeryi, zwyczaj ne 
98.916 K .

3. Udział administracyi politycznej 
za kwaterunek żandarmeryi, zwyczajne 
29.889 K.

4. Dochód:
a) z gmachu lwowskiego dla c. k. 

żandarmeryi (dawnego) 25.872 K.
b) z gmachu lwowskiego dla c. k. 

żandarmeryi (dobudowanego skrzydła)
11.486 K.

c) z realności dla c. k. żandarmeryi 
w Czortkowie 1.400 K.

d) z realności w Skalacie 1.000 K.

Razem 39.758 K.
5. Dochód ze sprzedaży zużytych 

sprzętów, zwyczajne 1.400 K.
6. Odsetki od kapitału w pierwotnej 

wysokości 100.000 K. pozostałego z oszczę­
dności z lat ubiegłych, zwycz. 3.200 K.

7. Dochód z czynszów za mieszka­
nie ponad kompetencyę 10.000 K.

Suma działu I. 241.535 K.
8. II. Dochody funduszu koszar kra­

jowych 166.698 K.

9. III. Zwrot wydatków szupasowych
11.500 K.

10. IV. Dochody funduszu policyi 
krajowej 9.099 K.

Ogółem suma dochodów 428.832 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 

żąda kto głosu do poszczególnych ru­
bryk ?

P. Maryewski. Proszę o głos do poz. 13
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 

głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wszy­
stkie pozycye z wyjątkiem 13-ej, zechce 
rękę podnieść ( Większość). Są przyjęte

Głos ma p. Maryewski.
P. Mar/ewski. Założenie kolonii po­

prawczej dla małoletnich przestępców od 
lat 36 nie może się doczekać konkretnego 
załatwienia a mimo, że Sejm uchwalił 
w roku zeszłym, żeby założenie tej kolo­
nii doszło jak najprędzej do skutku a co 
więcej, uznał ją jako cesarski dar, do dziś 
nie ziściło się.

0  ile mi wiadomo, sprawa zalega 
we Wiedniu, gdyż rząd ma się przyczynić 
udziałem 40%.

Ta zwłoka nietylko jest szkodliwa, 
ale poprostu jest przestępstwem wobec 
kraju i całej rzeszy małoletnich przestęp­
ców, których liczba się nie zwiększa, lecz 
przeciwnie, rokrocznie się zwiększa. Naj- 
lejszym dowodem, że Wydział krajowy 
chce tę sprawę do skutku doprowadzić, 
jest właśnie pozycya 13 w budżecie na 
r. 1908 i na r. 1909.

Sądzę, że jest obowiązkiem repre­
zentantów Koła Polskiego, jak niemniej 
klubu ruskiego, sprawę tę we Wiedniu na­
reszcie poprzeć.

1 dziś, nie stawiając żadnej rezolu­
cyi, udaję się tylko z prośbą do Wydzia­
łu krajowego a przede wszy stkiem do JE. 
Marszałka, żeby wpływem swoim ze­
chciał przyspieszyć tę sprawę we Wiedniu 
i nie mniej przypominam obowiązek re­
prezentantom Kola Polskiego i klubu ru­
skiego, żeby w odpowiednich minister­
stwach zechcieli tę sprawę popchnąć.

Dalej ze sprawą tą czekać nie mo­
żemy.

Wydział krajowy Przedzielnicę za, 
kupił i chwilowo wypuścił w dzierżawę- 
ale nie kupiliśmy majętności w Przedziel- 
nicy w tym celu, ażeby ją wydzierżawić, 
bo z pewnością nie mamy tych odsetek, 
jakie mielibyśmy od gotówki.



Kupiliśmy, w tym celu humanitar­
nym, w celu, ażeby raz położyć tamę 
zgorzszeniu, jakie się dzieje względem 
przestępców małoletnich, których, nie ka­
rać, ale poprawiać mamy a kryminały 
z pewnością nie poprawiają, tylko zapra­
wiają do zbrodni.

Udaję się zatem z prośbą do p. Mar­
szałka, ażeby w roku przyszłym Wydział 
krajowy sprawę te konkretnie załatwił, 
tern bardziej, że idziemy w tej sprawie 
w myśl intencyi Najdostojniejszego Mo­
narchy, który wyrzekł, że przedewszyst- 
kiem rok jubileuszowy ma być dla dzie­
ci, a jeżeli jakie dzieci potrzebują opieki, 
to z pewnością dzieci moralnie zanied­
bane.

Marszałek. Rozprawa zamknięta.
Dłos ma p. Sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Trzeciecki.
Wysoki Sejmie !
Każdemu słowu wypowiedzianemu 

przez p. Maryewskiego tylko przyklasnąć 
mogę.

Obowiązany jednak jestem zazna­
czyć, że Wydział krajowy ze swej strony 
wszystko uczynił, ażeby założenie kolonii 
przyspieszyć, ale nie mając odpowiedzi 
od rządu, musi rzecz wstrzj^mywać do 
chwili, w której znany będzie i cyfrowo 
oznaczony udział funduszu państwowego.

Również jedno budżetowe wyjaśnie­
nie, a mianowice: wjrdatki na kupno
Przedzielnicy i zaprowadzenie tam za­
kładu nie są w pozycyi 13 tylko 12. 
„Fundusz policyi krajoweju a w po­
zycyi 13 jest ponadto nowy wydatek, wła­
śnie ofiara jubileuszowa Sejmu, co do 
której specyalnie niema żadnego postano­
wienia, gdyż byłaby również przedwcze 
sną w tej sprawie jakakolwiek decyzya, 
zanim nadejdzie odpowiedź z Wiednia co 
do zakładu, który ma powstać z fundu­
szów policyi krajowej.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjmuje pozycyę 13 rubr.
VII. na rok 1908 i 1909, zechce rękę pod­
nieść. (Większość). Są przyjęte.

Następuje budżet krajowy na rok 
1908 i 1909.

Rubryk VIII.
Poz. 1 — 14 wydatków i poz. 1 — 6 

dochodów.

32. Posiedzenie z dnia

Komunikacye.
Dział I, „Na drogi“.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrze- 
jowicz.

Otwieram rozprawę ogólną.
P. Starzyński. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Starzyński.
P. Starzyński. Zapisałem się do gło­

su nie w tym celu, ażeby omawiać całą 
administracyę drogową i ażeby się zająć 
kwestyą budowy, względnie utrzymania, 
albo rozwoju sieci dróg krajowych, ale 
w celu specyalnym, ażeby zapowiedzieć 
jedną rezolucyę, którą wniosę następnie 
przy rozprawie szczegółowej.

Treścią tej rezolucyi jest prośba do 
Wydziału krajowego, by raczył się przy­
czynić znaczniejszą dotacyą do przepro­
wadzenia budowy jednej drogi gminnej 
pierwszej klasy i by raczył w ogóle do 
przeprowadzenia tej drogi dopomódz.

Trudności, jakie dotychczas pod 
względem budowy tej drogi gminnej za­
chodziły, polegają z jednej strony w tern, 
że porozumienie pomiędzy trzema intere­
sowanymi powiatami nie jest łatwe do 
przeprowadzenia bez interwencyi Wj^- 
działu krajowego a z drugiej strony 
w tern, że niektóre z tych powiatów skar­
żą się na brak odpowiednich sił techni­
cznych.

Chodzi o budowę drogi, która ma 
stanowić jedną część traktu z Chyrowa 
przez Hussaków, Krakowiec, Wielkie O- 
czy do granic powiatu Cieszanowskiego, 
i w tej mierze powiat jaworowski jeszczf 
w roku 1901 wniósł do Wydziału kraoo 
wego oświadczenie, w którem podaje do 
wiadomości Wydziału krajowego goto­
wość i zamiar przystąpienia do budow- 
tej drogi i przyczynienia się do jej ko 
sztów 20°/0-wym udziałem i również do 
konserwacyi tej drogi w granicach wła­
snego powiatu.

Wydział krajowy uznał tę drogę za 
drogę gminną pierwszej klasy, która ma 
prawa do znaczniejszej subwencyi ze 
strony Wysokiego Sejmu a ponadto Mi­
nisterstwo wojny uznało tę drogę za wa­
żną pod względem strategicznym.

Gdy to uznanie ze strony władz 
wyższych nastąpiło, wtedy dopiero zaczę­
ła sprawa ta utykać na tiudnościach wy­
nikających. z braku porozumienia się po­
między interesowanymi wydziałami ^po­
wiatowymi i na trudnościach płynących 
z braku sił technicznych, które ze strony
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niektórych wydziałów powiatowych były 
podnoszone.

Ze względu na to, pozwalam sobie 
zaproponować następującą rezolucyę:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu’ 
ażeby przyspieszył ukończenie rokowań 
pomiędzy czynnikami interesowanymi 
w sprawie budowy drogi z Krakowca przez 
Wielkie Oczy do Lubaczowa, mającej sta­
nowić część traktu Chyrów-Hussaków- 
Mościska-Krakowiec-Lubaczów - Dachnów, 
uznane reskryptem Wydziału krajowego 
z 25 lutego 1905 L. 12.632 za drogę gmin­
ną I. klasy, a zaliczonej wedle reskryptu 
c. k. Namiestnictwa z 6 kwiótnia 1901 
do rzędu dróg uznanych przez c. i k. Mi­
nisterstwo wojny za ważne dla celów 
wojskowych;—ażeby w razie potrzeby do­
starczył interesowanym powiatom pomo­
cy krajowych sił technicznych i aby po 
pomyślnem ukończeniu rokowań przyznał 
dla tej drogi możebnie wydatny zasiłek 
z funduszów krajowych44.

P. Styła. Proszę o głos.
Marszałek. P. Styła ma głos.
P. Styła. W yjątkowy rok przyczynił 

się do tego, że zupełnie prawie wszystkie 
komunikacye zostały zniszczone.

Nad tern nie będę się rozwodził, bo 
uważam to za zbyteczne, że tegoroczne 
deszcze i ulewy, zwłaszcza w okolicach 
górskich, pozabierały mostki i zniszczyły 
zupełnie drogi, z których porobiły się 
formalne wąwozy, niemożliwe prawie do 
przejazdów.

Dodać muszę i tę drugą uwagę, że 
nowa ustawa drogowa, która obecnie we­
szła w życie, z chwilą, kiedy ona zniosła 
wTszystkie prestacye, również przyczyniła 
się do tego, że te komunikacye grubo 
ucierpiały na tern, bo funduszów nie by­
ło i niema, ażeby przyjść z takim fundu­
szem, żeby temu nadzwyczajnemu wy­
padkowi zapobiedz i złożyła się niejedna, 
ale kilka tych złych okoliczności, iż te 
komunikacye prawie zupełnie są zni­
szczone.

Otóż proszę wziąć] na uwagę, że bez 
dróg, zwłaszczajokolice górskie, obejść 
się nie mogą, bo takimi wąwozami, gdzie 
zabrała woda prawie wszystko, niepodo­
bna jest przejechać.

Więc chcę/zwrócić uwagę Wysokiej 
Izby przy tej dyskusyi — jeżeli nie po­
wiem, że już tak skromnie w tej rubry­
ce, w tym dziale drogowym ofiarowano

na tę budowę i poprawę dróg, to wobec 
tego faktu, jaki tu naprowadziłem, uwa­
żam tę cyfrę za bardzojminimalną.

Jak już samo sprawozdania budże­
towe tutaj- mówi, jest w budowie 208 
dróg o długości 1406 kim. z preliminowa­
nym kosztem 23,492.000 kor.

Jeżeli weźmiemy na uwagę to, co 
już powiedziałem, uważam tę cyfrę za 
kroplę w morzu — tak małe te fundusze, 
które tutaj w tej rubryce na te cele prze­
znaczono.

Nie chcę się dłużej nad tym przed­
miotem rozwodzić i zabierać j czas W y­
sokiej Izbie, bo mi nie na tern zależy, 
żebym się tutaj rozprawiał i rozgadywał, 
tylko zależy mi na tern, j żebyśmy przy­
szli do konkluzyi, by Wysoka Izba uzna­
ła, że Wydział krajowy znajdzie się 
w przykrem położeniu, bo będzie miał 
taki napór, takie zapotrzebowanie i [tyle 
tych zapotrzebowań uzasadnionych, że 
absolutnie sumą 20-tu milionów nie da 
sobie rady i prawie jest niemożliwą rze­
czą, by przynajmniej w części temu za­
pobiec, co przed nami stoi.

Przy tej ogólnej dyskusyi chcę tyl­
ko zaznaczyć, że przyjpozycyi 8 . pozwolę 
sobie postawić wniosek, by te obydwie 
pozycye „au i „b 44 podnieść o połowę.

P, Jedynak. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Jedynak.

P. Jedynak. Właśnie w rubryce VIII-mej 
znajduję cyfrę pokaźną na drogi krajowe 
i powiatowe, na subwencye itpożyczki — 
suma ta wynosi przeszło 4 /miliony. — 
Jest to bądź co bądź;'cyfra bardzo ładna, 
ale muszę powiedzieć, że stan dróg, przy- 
naj mniej u nas w zachodniej'-Galicyi, po­
zostawia jeszcze wiele do życzenia.

Nie wiem, być może, jak zauważy­
łem, we wschodniej '] Galicyi znacz­
niejsze subwencye się daje, tam więcej 
jest kilometrów dróg wybudowanych. — 
U nas pod tym względem tak nie jest.

Muszę również podnieść pewien żal, 
że Wydział krajowy powiatowi ropczy- 
ckiemu na wniesione 3 prośby nie udzie­
lił ani jednej pożyczki na budowę dróg 
powiatowych —- nie w iem /z jakich Jprzy­
czyn, ale odmówił dla braku funduszów.

Jeżeli dla innych powiatów znalazły 
się fundusze, to bodajby jedna pożyczka 
dla naszego powiatu mogła byći uwzglę­
dniona a potrzeba było 20.000 K.

Zdaje mi się, żernie było to na
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miejscu. Wskuteg tego zastój dróg w po­
wiecie ropczyckim musiał nastąpić, bo 
powiat nie miał na tyle funduszów.

Otóż życzeniebym tylko wyraził do 
Wydziału krajowego, ażeby tę sprawę 
może sprawiedliwiej traktował i nie tylko 
w jednym powiecie sypał pieniądze, ale 
żeby pamiętał i o innych powiatach w za­
chodniej G-alicyi, gdzie mamy wiele jeszcze 
do zrobienia, gdzie drogi są popsute 
wskutek tegorocznych klęsk elementar­
nych.

Co do rubryki „8. pozwolę sobie je ­
szcze wyrazić także ubolewanie, wnio­
sek Ptaka o zniesienie myt krajowych, 
przeszedł znaczną większością do po­
rządku dziennego.

Jest to jedna z bolączek chłopskich 
spowodowana tem, że Rząd w pierwszym 
rzędzie zniósł' te myta na drogach rzą­
dowych a w wielu powiatach, w 30 kilku 
powiatach, powiaty same poczuwały się 
do obowiązku usunąć tę zaporę na dro­
gach.

.Jednak w tej WysokiejUzbie tego 
nie znaleźliśmy a przed wyborcami nie 
możemy się pochwalić, żeśmy potrafili 
spełnić w sejmie te gorące życzenia ludu.

Powiat ropczycki potrzebuje jeszcze 
bardzo wiele do budowy dróg i ośmielam 
się jeszcze raz zaapelować do Wydziału 
krajowego o łaskawe uwzględnienie i u- 
dzielenie funduszów na drogi powiatowe 
i gminne w powiecie ropczyckim.

P. Bis. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Bis.
P. Bis. Wysoki Sejmie !
Tegoroczne klęski nie minęły ża­

dnego powiatu wogóle i zrujnowały nie 
tylko plony ale i drogi i tak zniszczyły, 
że żaden obywatel do swoich gruntów 
dochodzić nie może. Utrudniają złe drogi 
dojazd na pola z nawozem, dojazd do 
miasta z rolniczymi produktami. A  drogi 
powiatowe w Nisku są w tak złym sta­
nie, że utrudniają dojazd nawet do urzę­
dów powiatowych. Na każdym kroku na­
potyka się na te utrudnienia, przeto bu­
dowa dróg nowych, jak i reperacja ze­
psutych, jest koniecznie potrzebną, a mamy 
wiele takich dróg, jak droga ze Stanów 
do Sojkowa, droga z Kamienia do Klęski 
i wiele innych, które przez W ydział po- 

 ̂• i. 'Nrisku sa zaniedbane. JNie
byłoTadnej opieki o te drogi zabagnione, 
ani ze strony Wydziału powiatowego, ani 
ze strony Wydziału krajowego Obywa­
tele powiatu niskiego płacą podatki, a za-

dnej z tego korzyści nie odnoszą i sobie 
uprzęgi i mnszą przerywać na złych dro­
gach. Przeto Wysoki Sejm raczy polecić 
Wydziałowi krajowemu o zajęcie się bu­
dową nowych dróg i reperacyą starych 
dróg w powiecie niskim i o użyczeniu po­
wiatowi niskiemu wydatniejszej pomocy 
finansowej na budowę dróg przez udzie­
lenie pożyczki i uczynienie zadość uza­
sadnionym żądaniom powiatu w odpo­
wiedniej mierze pożyczką.

Skończyłem.
Marszałek. Z kolei zapisany głos ma 

p. Krężel.
P. Krężel. Wysoki Sejmie.
Klęska tegoroczna nie ponrnęła i po­

wiatu pilźnieńskiego, narażając go na 
przerwy komunikacyjne. Zaznaczam, że 
powiat pilźnieński jest jednym z naj­
uboższych w kraju i można powiedzieć, 
że jest ściśle rolniczy, bo nie ma tam 
żadnych zakładów przemysłowych, a 
wszelkie dodatki do podatków czerpią 
się wyłącznie z rolnictwa od rolników. 
Wobec klęski tegorocznej, jakąśmy po­
nieśli w przerwach komunikacyjnych, po­
wiat stanęł w prawdziwie trudnem poło­
żeniu, gdyż około 34 objektów na dro­
gach zostało zniszczonych przez klęski 
tegoroczne, jak mostów i przerw drogo­
wych.

Wydział powiatowy pilznienski od­
niósł się z petycyą do Wydziału krajo- 
jowego o udzielenie zasiłku w kwocie
20.000 kor. na naprawę tych przerw ko­
munikacyjnych, a z drugą o ukraj owi en ie 
niektórych dróg w powiecie, które jest 
trudno powiatowi utrzymać w należytym 
porządku wobec znacznych długów, które 
powiat ma. Także konieczną jest budowa 
mostu na Wisłoce pod Przeczycą.

Z tych powodów zwracam się do 
Wysokiego Sejmu z usilną prośbą o u- 
względnienie wniesionych przez powiat 
żądań i o traktowanie go w równej mie­
rze z innymi.

Skończyłem.
Marszałek. Z kolei zapisany do głosu 

p. Cieluch. Udzielam mu go.
P. Cieluch Wysoki Sejmie !
Chcę tu zwrócić uwagę, aby przy 

udzielaniu subwencyj na drogi powiatowe 
fundusze te były przeznaczane na drogi 
takie, gdzie rzeczywiście ludność wiejska 
tych dróg potrzebuje, a nie tak, jak się 
dotychczas dzieje, że subwencye te są 
przeznaczane dla protegowanych, ludność
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zaś z powodu takiego niesumiennego roz­
działu i traktowania jest oburzoną.

Marszałek, z  kolei zapisany głos ma 
p. Witos.

P. Witos. Wysoki Sejmie!
Uchwałą Wysokiego Sejmu, zno­

szącą prestacye drogowe, dokonał się nie­
słychany przewrót naszych stosunków. 
Znosząc ten zabytek pańszczyźniany, zro­
biło się znaczny krok,
{Glosy z law poslóio ludowych: Słusznie)

krok bardzo dodatni pod względem spo­
łecznym i kulturalnym. Wpłynęło to także 
dodatnio na rady powiatowe, przynajmniej 
na ich wielką część, z których wiele usu­
nęło te przeszkody komunikacyjne na 
drogach, ku ogólnemu zadowoleniu całej 
ludności.

Anormalność pod tym względem sta­
nowią myta na drogach krajowych; ży­
wimy jednak nadzieję, że Wysoki Sejm 
uwolni ludność także od tych przeszkód, 
które dotąd na swoich drogach tak tro­
skliwie hoduje.

Jeżeli drogi powiatowe i krajowe 
wiele pozostawiają do życzenia, to drogi 
gminne II klasy straszliwy wprost przed­
stawiają obraz. Nierzadko jeszcze całe 
wozy i konie toną w bajorach na tych 
drogach się znajdujących i niejednokro­
tnie wybierając się w drogę, nie wiedzą 
ludzie czy wziąć wóz czy łódkę, bo je ­
żeli przejedzie się kilkadziesiąt kroków 
tą drogą sucho, to potem jedzie się mo­
czarami, gdzie potrzeba koniecznie stać 
na wozie, bo gdyby się chciało siedzieć, 
toby się tak dobrze ukąpało, jak w ka- 
żdem innem jeziorze. Stosunki te są 
szczególnie w powiatach zachodnich, które 
znam, wprost niemożliwe. Wydziały po­
wiatowe z reguły kreślą preliminarze 
gminy i bardzo często zdarza się, że na 
utrzymanie kilku a nawet kilkunastu ki­
lometrów drogi dostaje gmina 20, 30, 
albo 50 kor.

Narzekania ludności zwracają się 
przeciw zwierzchnościom gminnym, które 
się posądza o niedbałość. Rozgoryczenie 
rośnie nadzwyczajnie i w tym względzie 
powinny tu nastąpić poprawy, i to po­
prawy, by do ostatniego stopnia cierpli­
wość ludności się nie wyczerpała. Wielkie 
trudności, przyznaję, mają Wydziały po­
wiatowe ? powodu braku dobrego kamie­
nia na drogi. Regulacya rzek, a szcze 
gólnie Dunajca, odznacza się tern, że do­

skonały szuter, jaki na drogi się wywozi, 
dziś zupełnie znika. Zamykanie szutro- 
wisk, przez dziesiątki lat przez okoliczne 
gminy używanych, ma ten skutek, że 
koszta dostawy szutru niesłychanie wzro­
sły, że kiedy pierwej dostawało się za 2 
dziś za 5 nie dostanie. Niesumienni przed­
siębiorcy zamiast dostarczać materyału 
twardego, dostarczają miękki, który po 
lilkakrotnem przejechaniu wozem, obra­
ca się w piasek i spływa wodą.

Nie chcę uogólniać tu moich za­
rzutów, nie chcę zwracać się przeciwko 
żadnej instytucyi, w tym względzie jednak 
imieniem ludności włościańskiej wyrażam 
tu tylko życzenie, ażeby Wysoki Sejm 
na drodze przez siebie obranej, prędzej 
kroczył.

Jakkolwiek przyznaję, że myta dają 
temu funduszowi drogowemu dosyć spo­
ry fundusz, jednak czuję się uprawnio­
nym jeszcze raz do oświadczenia, że my 
jesteśmy zupełnie, ściąganiu tego fun­
duszu przeciwni. My uważamy, że każdy 
pieniądz ściągnięty w ten sposób, wię­
kszą niekorzyść tej ludności przyniesie, 
niż ta korzyść, którą się tu w budżecie 
w tych cyfrach uwydatniło. Wiem o tern 
doskonale, czemu się przypatruję, że je­
żeli 1/2 mliona koron dostaje się do fun ­
duszu drogowego, to ta ludność przynaj­
mniej 2 razy tyle tym pijawkom na my­
tach płaci. Dlatego ze stanowiska kultu­
ralnego, społecznego i moralnego uważam, 
że usunięcie jak najsszybsze tych myt, 
leży w interesie całej ludności.

Przy tej sposobności chciałbym się 
zwrócić do Panów z miast, szczególnie 
do p. Dolińskiego, który zapowiedział, 
że życzyłby sobie, ażeby miasta w tych 
wydatkach ponad 18°/0 udziału nigdy nie 
brały.

Jabym sobie pozwolił zauważyć, że 
dobra komunikacya leży także w intere­
sie miast. Wsie są szpichlerzem dla miast; 
jak droga będzie kiepska, dostęp do mia­
sta trudny, to i my i wy cierpieć będzie­
cie. Gdzie jest dobro ogólne, które wszy­
stkim na sercu leży, to nigdy nikt nie 
powinien mówić, że się do tego przy­
czyniać nie potrzebuje. Owszem, Pano­
wie widzicie, że my nie stoimy na sepa- 
rastycznem stanowisku, my się uważamy 
za naród i tak dobrze nas jak i was do 
narodu zaliczamy. Dla tego w tern miej­
scu, gdzie cierpi dobro ogólne, musimy 
uważać to za wyrażenie własnej miłości, 
a nie wspólnego interesu kraju.
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Dlatego, jakkolwiek nie jestem upo­
ważniony, ale uważam się w czyści za 
powołanego, ażeby przeciw tego rodzaju 
postępowaniu zaprotestować. Jeżeli my 
dążymy do ogólnej zgody, jeżeli chcemy, 
ażeby między nami nie było tego, co nas 
dzieli, nie stwarzajmy zapory.

Jednak my, włościanie, musimy uwa 
żać, że wniosek kolegi Dolińskiego, ze 
stanowiska miast uprawniony, ze stano­
wiska ogólnego, nie jest na miejscu. Je­
żeli miasta płacą podatki, to Panowie 
musicie przyznać, że gdybyśmy od tych 
kupców i rzemieślników nie kupowali, 
tobyście Panowie zapłacić tego podatku 
nie mogli. Więc my przyczyniamy się do 
Waszego dobrobytu, a W y do naszego, 
dlatego nie należy różniczkować, ale 
wspólnie pracować dla dobra naszego 
i waszego.

(Brawa i oklaskij.

Sekretarz p. St. EL Badeni. Proszę 
o głos w sprawie formalnej.

Marszałek. Głos w sprawie formal­
nej ma sekretarz St. H. Badeni.

Sekretarz p. St. hr. Badeni. Wnoszę 
na zamknięcie rozprawy.

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
rozprawy. Kto przyjmuje ten  ̂ wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większąśó;.

Do głosu zapisani .-ą za wnio 
skami komisyi pp. Leo i Urbański, prze­
ciw p. p. Sandulak, Ptak i Dumka.

Proszę przystąpić do wyboru mó­
wców generalnych, (Fo chwili). Mówcą ge- 
nelalnym przeciw został wybrany p. 
Sandulak, za p. Leo. Głos ma p. San­
dulak.

P. Sandulak Wysokyj Sojme !
Koły jeśmo pry rubr. 8., to ja po- 

zwolu sobi promowy ty za seła powitu 
śniatyńskoho, kotri łeżat nad rikoju Pru­
tom.

Do seji riky prylahajut 2 seła a i- 
menno Karniw i Wydniw. Majut ony pola 
prynałeźni do czużych terytorm  za rikoju 
Prut do kotrych majut widdałenie po 6 
do 7 km otże ti selane, chotiaczy obro- 
byty swoje połe, musiat perebuwaty tak 
Wełyku i nedohidnu dorohu.

Hodi toj rozdił zminyty i perenesty 
ti pola na terytorju tych seł.

Ti seła ne majut nijakoho prystu- 
pnoho miścia do swoich pil, ta rika Prut 
wyływaje swoje koiyto na bereh i pidno- 
syt koryto ponad 3 m.

Otże zważmo Panowe, szczo na ta- 
kij rici hodi wystawyty czowna abo prom 
a mostu powit ne je w stani postawy ty.

Sprawdi je  na tij rici mist kraj ewyj, 
ałe win widdałenyj wid żhadanych seł
0 3 myły.

Szczoż ti silane majut roby ty, jak 
woda widbyraje mu połe, a na dorozi pi- 
sok na 7 caliw tak, szczo nawit i poro- 
żnoho woza ne może ćhudobyna potia- 
hnuty.

Pidnoszu ti bażania tych seł i pro- 
szu Wysoku Pałatu spimnuty, szczoby 
kraj zaniaw sia tymy 2 sełamy.

Jakby ti seła chotiły nawit prom 
wystawyty, to musiłyby sia znyszczyty, 
bo prom toj trewawby łysz 3 lita a ko- 
sztowawby z pryczyny dorożneczy ma- 
teryału i roboty najmensze 1000 K.

Za mist kraj ewyj musymo piśla wy- 
danoji toji mytowoji daczky duże sołono 
płatyty, tak, szczo nam sia duże mało 
z firmanky łyszaje.

Dumaj u otże, szczo Wysoka Pałata
1 • ydił kraj ewyj pryjdut nam z pomo- 
czeju, szczoby kraj ewyj mist dla tych 2 
seł buw wilnyj.Bo my perewozymo tam- 
tudy zbiże, kotre nam służyt do żytia 
i z kotroho opłaczujut podatky derżawni 
i krajewi a jesły budemo sołyty tam de 
ne potreba, to ne budemo piznijsze mały 
z czoho żyty.

Teper, szczo dotyczyt regulacyji Pru­
ta. Szczo taj a regulacyja nam prynese, 
proszu posłuchaty. Toj Prut, kotryj zby- 
raje hałuze hirskych rik, maje berehy 
wysoki na 3 m,

Marszałek. Proszę szanownego Po­
sła! w tej chwili mówimy tylko o komu- 
nikacyi t. zn. o drogach i kolejach żela­
znych a o regulacyi rzek będziemy mó­
wić przy innej rubryce.

P. Saudulak. Otże zasterihajuczy 
sobi hołos pry debati za regulacyju rik, 
kinczu na tym, szczoby Wysokyj Sojm 
i Wydił kraj ewyj dały nam jakuś pomicz, 
se zn., szczoby abo mist kraj ewyj buw 
postawłenyj na Pruti w pobłyżu seł Ka­
rniw i Wydniw, abo bodaj jakaś czajka.

234
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P. U bański. Proszę o głos pod 
"względem formalnym.

Marszałek. Pod względem formalnym 
ftia głos p. Urbański.

P. Urbański. Zgodziłem się ostate­
cznie, aby p. Leo przemawiał jako gene­
ralny mówca za wnioskami komisyi bu­
dżetowej, zastrzegam się jednak, że nie 
zgadzam się z zapatrywaniem p. prezy­
denta Leo w tej kwestyi, którą ma zamiar 
omawiać.

Marszałek. Grłos ma generalny mówca 
za wnioskami komisyi budżetowej, p. Leo.

P. Leo. Wysoki Sejmie!
P. Urbański uprzedził niejako W y­

soką Izbę co do mego przemówienia,.zaj­
mując stanowisko przeciwne, nie wysłu­
chawszy ani argumentów ani konkluzyi.

Niestety muszę sprawie niespodzian­
kę p. koledze Urbańskiemu, ponieważ nie 
zamierzam występować przeciwko jego 
poglądowi. Chodzi mi o rzecz zasadniczą 
t. j. o pewne równomierne traktowanie 
wszystkich jednostek administracyjnych 
i związków autonomicznych i o przyjęcie 
zasady rozdziału ciężarów publicznych 
takiej, któraby odpowiadała pojęciu spra- 
wiedliwośai.

Ja sądzę, że to jest jedyny drogo­
wskaz i jedyna nigdy nie zawodząca 
wskazówka i miara, bo nie możemy przy­
kładać innej miary przy załatwianiu kwe­
styi jednej a innej przy załatwianiu kwe­
styi drugiej.

Otóż powodując, się tą zasadą ró­
wnomiernego rozkładu ciężarów publi­
cznych, musimy dążyć do tego, ażeby 
uniknąć w jakiejkolwiek, materyi admi­
nistracyjnej t. z w. pregrawacyi jednych 
jednostek na korzyść drugich.

Gdybyśmy doszli do przekonania, 
że żeczywiście pregrawacya taka istnie­
je, to w każdym razie będzie to postula­
tem sprawiedliwości a co więcej, postula­
tem całej Izby bez względu na stronni­
ctwa, zawody i grupy, które ktoś repre­
zentuje, ażeby ten stan raz pozostał zła­
godzony, olbo uchylony.

Dlatego przeprowadzenie pewnego 
rodzaju stadyum i zbadanie sprawy, zba­
danie zupełnie rzeczowe i bezstronne le­
ży w interesie publicznym.

Wniosek a raczej rezolucya posta­
wiona w swoim czasie przez p. Doliń­

skiego, nie ma nic innego na celu, jak 
tylko właśnie zbadanie stosunków, doj­
ście na podstawie tego zbadania do kon­
kluzyi odpowiadających najwyższemu po­
stulatowi sprawiedliwości w dziedzinie 
ciężarów publicznych.

Dlatego nie rozumię, że już dziś 
szanowny kolega Witos zajął w tej 
kwestyi stanowisko, skoro ta rzecz nie 
jest rozstrzygnięta i skoro nie wiemy, do 
jakiej konkluzyi dojdą ci, którzy badania 
przeprowadzą.

Sądzę, że należy się na razie po­
wstrzymać od krytyki i od zajęcia sta­
nowiska, bo to wywołuje pewne uprze­
dzenie i to może wpłynąć na bezstron­
ność tych, którzy mają w tej sprawie 
wydać ostateczny sąd.

Co się tyczy drugiej sprawy, tj. 
sprawy stanowiska lewicy, kiedy była 
mowa o zniesieniu myt, to my zajmuje­
my stanowisko zasadnicze takie: Myta 
są formą poboru zupełnie przestarzałą 
i należy dążyć do tego, ażeby w naszym 
kraju pod względem ustroju mytniczego 
nastały stosunki takie, jakie panują nie- 
mał we wszystkich cywilizowanych kra­
jach europejskich.

Ujemna strona poboru myt polega 
na tern, że koszta poboru nie pozostają
w żadnym stosunku do czystego docho­
du tj. do rentowności i wydatności, da­
lej, że są przeszkodą w komunikacyi 
a wreszcie, że bardzo często wywołują 
niepożądane następstwa i skutki dlatego, 
że przy sposobności płacenia myta, mogą 
najrozmaitsze występować objawy nie 
pożądane z punku widzenia moralności 
i ogólnych interesów społecznych, — to 
wszystko skłoniło nas do zajęcia stano­
wiska zasadniczego, że myta w jakiej­
kolwiek formie i przez kogokolwiek 
wprowadzone, tudzież istniejące, muszą 
być w jak najkrótszym czasie znie­
sione.

Jeżeliśmy odnośnie do wniosku szano­
wnego posła powiatu krakowskiego nie 
mogli głosować za tern, ażeby zostały 
w jak najkrótszym czasie t. zn. w roku 
1910 zniesione, to tutaj jedynym i wy­
łącznym powodem tego był wzgłąd Y na 
stosunki zupełnie anormalne skarbu 
krajowego, które dopiero w r. 1912 będą 
zmienione na korzyść, bo w r. 1912 bę­
dzie można znać wynikłości finansowe 
nowej ustawy regulującej opłaty^szyn- 
karskie i opłaty od piwa, mające być 
wprowadzone 1. stycznia 1911 i będzie
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można zupełnie spokojnie i z czystem 
sumieniem zgodzić się na ubytek 500.000 
koron w dochodach budżetu krajowego.

Pójdę jeszcze dalej.
Gdyby rząd przez znaczny udział 

w podatku o  ̂ spirytusu lub w innej for­
mie podatku przyznał krajowi wcześniej 
dochody znaczne t. j. takie, któreby wpły­
nęły także zasadniczo na stosunki skar­
bu krajowego, to nie będziemy przeci­
wni przesunięciu, to znaczy zbliżeniu te 
go terminu, ażeby jak najprędzej myta 
znieść, ale dołożymy wszelkich starań, 
ażeby przy naszej pomocy ta sprawa 
w tej Wysokiej Izbie przyszła i uchwa­
loną została. Dlatego, bo nietylko nie 
jesteśmy przeciwnikami tych dążeń, któ 
re mają na celu usunięcie przestarzałych 
urządzeń i przepisów w naszym kraju, 
ale będąc stronnictwem, powołanem 
w pierwsz}mi rzędzie do tego, ażeby 
przy każej sposobności poprzeć dążenie 
do poprawy istniejących stosunków i ist­
niejącej, jak już powiedziałem, wadliwo­
ści urządzeń mytniczych, nie tylko nie 
popełnimy niekonsekwencyi, jeżeli pój 
dziemy w kierunku całego programu le 
wicy demokratycznej, jeżeli pójdziemy 
ze wszystkimi innymi zwolenikami znie­
sienia myt i dołożymy starań, ażeby 
przyśpieszyć termin zniesienia myt.

To jest stanowisko, jakie uważamy 
za stosowne zająć, ażeby uniknąć tych 
mylnych tłumaczeń, które się tu odezwa­
ły z okazy i głosowania lewicy za wnio­
skiem, dążącym do zniesienia myt.

W  ten sposób dojdzie do zharmoni­
zowania interesów ludności miejskiej 
z interesami ludności wiejskiej, bo to 
jest ideałem ewolucyi stosunków społe­
cznych naszego kraju, ażebyśmy przez 
usuwanie wszelkich takich sprzeczności, 
które mogłyby istnieć między rozwojem 
wsi a miast, osiągnęli ten skutek, który 
kraj każdy miłujący obywatel i dobry 
Polak powinien przedewszystkiem mieć 
na oku, to znaczy, skonsolidowanie spo­
łeczeństwa, wzmacnianie się wzajemne 
i dążenie do tego, ażebyśmy doszli do 
tego stopnia rozwoju, jaki inne szczęśli­
wsze narody dawno osiągnęły.

Dlatego sądzę, że z jednej strony 
popieranie przemysłu, mieszczan przez 
reprezentantów wiejskich interesów, zu­
pełnie nie stoi na przeszkodzie rozwojo­
wi wsi, a z drugiej strony, będzie to dla 
nas nietylko wielką przyjemnością, ale 
będzie to także odpowiadało interesowi

miast, ażeby wieś polska a więc to te- 
rytorum, dla którego miasto stanowi pe­
wne centrum ruchu, obrotu, kultury, za- 
kwitnęła, pod każdym względem się ro­
zwijała i podnosiła.

Dlatego w imię solidarności intere­
sów, w dobrem zrozumieniu tej solidar­
ności nie bądziemy oponować wnioskom, 
mającym na celu podniesienie rolnictwa 
i włościaństwa, ale zawsze każdy taki 
wniosek popierać będziemy.

{Brema i oklaski).
Marszałek. Głos ma p. Sprawo­

zdawca.
Sprawozdawca p. Jedrzejowicz
"Wysoki Sejmie!
Nie dziwię się, że rubryka ta, będą­

ca obecnie na porządku dziennym, wy­
wołała tak obszerną dyskusyę.

Sprawa ta wprawdzie powinna być 
poruszaną obszerniej przy odnośnem 
sprawozdaniu Wydziału krajowego, je ­
dnakowoż cieszę się, że mam sposobność 
na poruszone tu uwagi odpowiedzieć.

Dyskusyę całą można podzielić na 
3 działy, mianowicie na 1. dział który do­
tyka sprawy podwyższenia cyfr w dwóch, 
pozycyach budżetu przy rubr. VIII. lit. A. 
i B następnie drugi dział, dotyczący 
zniesienia myt, a wreszcie trzeci,'dotyczy 
szeregu spraw lokalnych, poruszonych 
przez posłów z poszczególnych powia­
tów.

Otóż co do tej pozycyi budżetu na 
zasiłki dla powiatów, komisya budżeto­
wa preliminuje o 180.000 koron rocznie 
więcej, niż dotąd Sejm przeznaczał.

P. Styła domaga się tak krociowe­
go podwyższnia pozycyi A, i B, że nie­
podobna ze stanowiska budżetowego ani 
też poselskiego przypuszczać, żeby takie 
podwyższenie mogło nastąpić bez poprze­
dniego odesłania takiego wniosku do ko­
misyi.

Domaga się bowiem p. Styła pod­
wyższenia poz. a. z 1,200.000 na 2,400.000 
zaś poz. b. z 1 miliona koron do 2 m i­
lionów koron.

Ja uznaję, że przyznany ustawa da­
tek kraju służący do wyrównania ubytku, 
który fundusz drogowy stracił przez 
zniesienie prestacyi — okaże się za 
szczupły w przyszłości i koniecznie wię­
kszej dotacyi wymaga.

To zaznaczyła komisya już w swo­
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im sprawozdaniu i poruszała w czasie 
debat komisyjnych.

Jednak wzgląd na nieuregulowane 
finanse krajowe przed wprowadzeniem 
dochodu z opłat szynkarskich wstrzymał 
nas od podwyższenia tej kwoty.

Również w tym roku, w tym dziale 
właśnie, na poprawę dróg, skutkiem klęsk 
elementarnych wpłynie uchwalona kwo­
ta 500.000 koron jako zapomogowa, któ­
ra przecież chociaż częściowo ulgę po­
wiatom przynieść może’

Dla tego muszę doradzać Panu po­
słowi cofnięcie wniosku, przeciw któremu 
stanowczo wystąpić muszę ze stanowiska 
budżetowego.

Co do sprawy zniesienia myt, poru­
szonej już zresztą także przy innej spo 
sobności wnioskiem p. Ptaka, a załatwio­
nej w ten sposób, że się wezwało Wydział 
krajowy, ażeby w jak najkrótszym cza­
sie, o ile budżet pozwoli, przystąpił do 
zniesienia myt, nie mam nic po powie­
dzenia, ponieważ Panowie jaz uchwali­
liście rezolucyę, polecającą Wydziałowi 
krajowemu, ażeby z chwilą, kiedy stosun­
ki finansowe kraju na to pozwolą, myta 
zostały zniesione.

Jednakowoż co do myt powiato- 
wj^ch, chcę zauwżyc, że ich zniesienie 
bez żadnej restrykcyi, przyczyni się do 
podniesienia dodatków, albo do zaniedba­
nia i upadku dróg.

Już dziś szereg powiatów, które pod 
chwilowym wrażeniem nowej ustawy 
zdecydowały się na uchwały znoszącą 
dodatek z opłat mytniczych — szczerze 
tego kroku żałują.

Ja nie przesądzam, jak ta sprawa 
w przyszłości tesię ureguluje, ale wedle 
mego przekonania, mogłyby powiaty naj • 
wyżej przystąpić do zniesienia myt tam, 
gdzie one za blisko siebie są położone; 
ale na drogach nowo powstałych, któ­
rych wybudowania ludzkość koniecznie 
się domaga, myta w interesie tych mie­
szkańców i w interesie dobrej komuni- 
kacyi muszą, być utrzymane.

(Potakiwania).
Co do kweśtyi, poruszonej przez p. 

Witosa ex re wniosku p. Dolińskiego co 
do udziału miast w dodatkach powiato 
wy cli na cele administracyjne, nie chcę 
wobec przemówienia p. Leo dłużej się 
nad tym rozwodzić. Chcę jednak na jedną 
okoliczność zwrócić uwagę szanownych

Panów, a mianowicie na to, że tego ro­
dzaju niedokładnie opracowane i nie ob­
myślane rzeczy, jak uwolnienie miast od 
ciężarów powiatowych na cele komunika 
cyjne, mogą rzucić zarzewie niezgody 
w stosunki powiatowe a nie doprowadzą 
do żadnego rezultatu pozytywnego, bo są 
niczem nie uzasadnione. Wreszcie cały 
szereg posłów oceniał wiele rzeczy ze sta­
nowiska lokalnego. Między innymi p. Cie- 
luch zarzucił, że Wydziały powiatowe 
kierują się przy rozdziale subwencyi pro- 
tekcyą. Powiedział to wprawdzie ogólni­
kowo, nie przedstawiając konkretnych 
faktów, ale mimo to właśnie takie insy- 
nuacye muszą stanowczo być odparte. 
Przecie sprawy dotyczące kierunku drogi, 
które z dotacyi krajowej a które z dota- 
cyi powiatowej mają być budowane, za­
łatwiane bywają kolegjalnie czy to na 
pełnem posiedzeniu rady powiatowej, czy 
Wydziału, a nie bywają załatwiane wy­
łącznie przez prezesa rady, a więc nie 
można mówić o protegowaniu jednej oko­
licy na niekorzyść drugiej-.

P. Jedynak z powiatu ropczyckiego 
użalał się, że ten powiat bywa pod wzglę­
dem komunikacyi po macoszemu trakto­
wany co do subwencyi przez Wydział 
krajowy. Zdaje mi się, że gdyby Pan 
Poseł był sprawozdanie Wydziału krajo­
wego przeczytał, byłby tam znalazł po­
ważne kwoty, któremi fundusz krajowy 
do budowy dróg się przyczynia i tak : 
w r. 1906 dotacya kraju na budowę drogi 
z Sędzimirza do Kolbuszowy wynosiła 
przeszło 9.000 K, tak samp na budowę 
drogi ze Strzyżowa do Kolbuszowy, że 
nie można tak znowu bardzo się skarżyć, 
iż Wydział krajowy po macoszemu ten 
powiat traktuje. Sprawa ta właściwie nie 
do mnie należy, ale do Członka Wydzia­
łu krajowego, który w tej chwili nie jest 
obecny, uważałem jednak za swój obo­
wiązek w zastępstwie jego na ten zarzut 
kilku słowami odpowiedzieć.

Następnie co do zarzutu, że drogi 
w powiecie niżańskim są zaniedbane, że 
się nie udziela temu powiatowi żadnych 
subwencyi, stwierdzić muszę, że o ile 
ja  znam ten powiat, drogi są w dobrym 
stanie, że na budowę dróg otrzymywał 
powiat zawsze subwencyę rządową i kra­
jową i wybudował szereg dróg gminnych
I. klasy i t. d.

W  ostatnich czas : eli Wydział kra 
jo  wy subwencyonował tę 1 >gę w roku 
1906 kwotą 14.50) K, w r. 1907 kwotą
4,000 K  i t. d.
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Również i poseł powiatu pilzneń- 
skiego skarżył się i wytaczał żale prze­
ciw roździałowi subwencyi, ale zwracam 
uwagę Pana Posła, że pomoc Wydziału 
krajowego przychodzi przedewszystkiem 
tam, gdzie powiaty ze swej strony zgło­
szą ofiarność i przedłożą plan budowy 
dróg, tudżież budżetem objętą dotacyę.. 
Ale i powiat pilzneński|nie jest na osta­
niem miejscu, bo dostał na budowę 5 dróg 
w roku 1905 kwotę 25.000 koron a w r. 
1907 kwotę 3.000 K, a nadto na budowę 
drogi ^amienica-Grrybkowa 49.000 K.

P. Sandulak wyrażał żale lokalne, 
chciałby aby zamiast promu urządzić przy 
pomocy kraju most, ale ponieważ to są 
sprawy lokalne i załatwione być muszą 
w porozumieniu z Wydziałem; krajowym, 
przeto nie mam mc tu w tej sprawie do 
powiedzenia.

Jest jeszcze rezolucya p. Starzyń­
skiego, która nie żąda żadnej zmiany cy­
frowej w bndżecie a odnosi się do pozy- 
oyi zasiłków udzielanych powiatom. Po­
nieważ  ̂ rezolucya ta ma wszelką racyę, 
przeto ją  przyjmuję. Chodzi mianowicie 
0 to, że zdarza się, iź nieraz droga pro­
wadzi przez kilka powiatów, które nie 
mogą się pogodzić, wobec czego rezolu-

p. Starzyńskiego domaga się od W y­
działu krajowego, aby wziął inicyatywę 
do uregulowania tego sporu między p o ­
wiatami i r udzielił pomocy technicznej, 
du rozchodzi się o uregulowanie sporu 
między powiatami jaworowskim i ciesza- 
nowskim, które się nie mogły pogodzić.

latego przeciwko tej rezolucyi ze stano­
wiska Komisyi nic nie mam i takową 
P.rzyjmuję, natomiast ośwdadczam się prze- 
Clwko wnioskowi p. Styły.

Marszałek. Przystępujemy do roz­
prawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrze- 
Jowicz (czyta) :

Budżet krajowy na rok 1908.
Rubryka VIII.

^>0z* 1 —14 wydatków i poz. 1 —6 do
chodów.

Komunikacye.
Dział I. „Na drogi44.

Wydatki.

A) Koszta zarządu.
Poz. 1. Dróżnicy;

a) zasługi dróżników, zwyczajne
103.000 K.

b) Ryczałt na wynagrodzenie dla 
dróżników więcej zasłużonych i zamie­
szkałych w okolicach, gdzie panuje dro­
żyzna, nadzwyczajne 46.000 l\.

2. Ryczałty.
a) Na obowiązkowe objazdy dróg 

krajowych :
1. dla 12 inżynierów okręgowych

18.600 K.
2. dla 45 konduktorów 22.682 K — 

razem poz. a) zwyczajne 41.282 K.
b) Na pomieszczenie biura okręgo­

wego-
1. dla inżyniera w Krakowie 240 K
2 dla inżynierów okręgowych po 

120 K  — razem 1.080 K, razem poz. b) 
zwyczajne 1.320 K.

c) Na przybory kancelaryjne:
1. dla 19 inżynierów okręgowych 

po 96 K -  960 K
2. dla 42 konduktorów po 32 K —

1.344 K, razem poz. c) zwyczajne 2.304 K.
Poz. 3. Instrumenty, wzory, naczy­

nia i przybory rysunkowe. Naprawa, spra­
wienie ił uzupełnienie, zwyczajne 9.000 lv

4. Koszta komisyjne dla inżynierów, 
konduktorów i komisyj nadzwyczajnych, 
zwyczajne 25.000 K.

5. Koszta kursu praktycznego dla 
konduktorów drogowych, zwyczajne 13.200 
Kor.

B) Nowe budowy i rekostrukcye dróg.

6. a) Koszta rekonstrukcyi dróg kra­
jowych i koszta budowy większych mo­
stów, nadzwyczajne 170.000 K.

b) Na budowę mostu na Dniestrze 
pod Haliczem VI. rata, nadzwyczajne
100.000 K.

c) Na budowę mostu na Dunajcu 
pod Zbyszycami III. rata, nadzwyczajne
100.000 K.

d) Na ukończenie drogi krajowej 
Lwęw-Stojanów III. i ostatnia rata, nad­
zwyczajne 30.000 K.

e) Na konstrucyę mostu na Prucie 
pod Sniatynem, — K,

f) Na budowę mostu na Dunajcu 
pod Szaflarami, nadzwyczajne 80.000 K.

g) Na budowę mostu na Mleczce 
w Przewosku, nadzwyczajne 100,000 K.
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h) Na wzmocnienie pokładu szutro­
wego na pierwszych 34-rech kilometrach 
drogi kraj. Lwów-Stojanów — jednora­
zowo, nad wyczaj ne 50.000 K.

C) Utrzymanie dróg krajowych.

Poz. 7. Koszta utrzymania dróg kra­
jowych długości 1829 kilometrów, zwy­
czajne 950.000 K.

D) Zasiłki.

8. a i Na bezzwrotne zasiłki na bu­
dowę -dróg powiatowych, i gminnych, 
zw}'czajne 1,200.000 K.

b) Na zasiłki na utrzymanie i na­
prawę dróg powiatowych i gminnych ii. 
i II. klasy) w myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 11. marca 1907, zwyczajne
1,000.000 K.

c Subwencya c. k. Rządu na budo­
wę drogi:

a) Dobrosin — Magierów — Niemi- 
rów — Hruszów III. rata, nadzwyczajne
25.000 K.

(i) Przemyślany — Pomorzany — K.
9. Na utrzymanie i budowę dojaz 

dów kolejowych, zwydzwyczajne 100.000 
Kor.

10. Dotacya dla funduszu pożyczko­
wego drogowego na pożyczki bezprocen­
towe dla Wydziałów powiatowych na 
budowę dróg (przez lat 15) X . rata, zwy­
czajne 40.000 K.

E) Wydatki na myta.

11. Koszta utrzymania i budowy 
domków mytniczych, zwyczajne 7.000 K.

12. Koszta komisyjne i ogłoszenia 
licytacyi, zwyczajne 2.700 K.

13. Podatki i ekwiwalenta od wła­
sności funduszu drogowego, zwyczajne
1.300 K.

14. Przerwy z powodu wypadków 
elementarnych, zwyczajne 300 K.

Suma wydatków na drogi, zwyczaj­
ne 3,496.406 K., nadzwyczajne 701,000 K.

Ogółem 4.197.406 K.

Dochody.

Poz. 1. Czynsz z myta na drogach 
krajowych, zwyczajne 520.000 K.

2. Odsetki zwłoki i kary konwency- 
onalne, zwyczajne 2.600 K.

3. Grzywny za przestępstwa drogo­
we, zwyczajne 550 K.

4. Datki dobrowolne na budowę
dróg:

a) Zwierzchność gminna w Kamion­
ce strumiłowej na budowę drogi krajów. 
Lwów-Stoj anów, rata na rok 1909 500 K.

b) Wydział pow. w Złoczowie na 
budowę drogi gm. I. ki. Przemyślany— 
Pomorzany — rata na rok 1908 4.000 K  
razem poz. 4) zwyczajne 4.500 K

5. Subwencya z c. k. Skarbu Pań­
stwa na budowę dróg gminnych I klasy:

a) Dobrosin—Magierów—Niemirów— 
Hruszów (powiat Rawa), nadzwyczajne
25.000 K.

b) Przemyślany—Pomorzany (powiat 
Złoczów) — K.

6. Od stron rozmaitych ze spraw 
drogowych, zwyczajne 5.000 K.

Suma poz. 1—6 doch., zwyczajne 
532.650 K, nadzwyczajne 25.(300 K.

Ogółem 557.650 K.

Budżet krajowy na rok 1909.

Rubryka VIII.

Poz. 1 — 14 wydatków i poz. 1 — 6 
dochodów.

Komunikacye.

Dział I. „Na drogiw.

Wydatki.

A) Koszta zarządu.

Poz. 1. Dróżnicy: a) Zasługi drożni 
ników, zwyczajne 103.000 K; b) Ryczałt 
na wynagrodzenie dla dróżników więcej 
zasłużonyeh i zamieszkałych w okolicach, 
gdzie panuje drożyzna, nadzwyczajne
46.000 K.

Poz. 2. R ycza łty : a) Na obowiązko­
we objazdy dróg krajowych: 1. dla 12
inżynierów okręgowych 18.600 K ; 2. dla 
42 konduktorów 22.682 K, razem poz,
a) zwyczajne 41.282 K.
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b) Na pomieszczenie biura okręgo­
wego : 1. dla inżyniera w Krakowie 240 K ;
2. dla 9 inżynierów okręgowych po 120 K
1.080 K, razem poz. b) zwyczajne 1.320 K.

ci Na przybory kancelaryjne: 1. dla 
10 inżynierów okręgowych po 96 K  960 K,
2. dla 42 konduktorów po 32 K  1.344 K, 
razem poz. c) zwyczajne 2.304 K.

. Poz. 3. Instrumenty, wzory, naczy­
nia i przybory rysunkowe. Naprawa, spra­
wienie i uzupełnienie, zwyczajne 9.000 K.

4. Koszta komisyjne dla inżynierów, 
konduktorów i komisyj nadzwyczajnych, 
zwyczajne 25.000 K.

5. Koszta kursu praktycznego dla 
konduktorów drogowych, zwycz. 13.200 K.

B) Nowe budowy i rekonstrukcye dróg.

Poz. 6. a) Koszta rekonstrukcyi dróg 
krajowych i koszta budowy większych 
mostów, nadzwyczajne 170.000 K.

b) Na budowę mostu na Dniestrze 
pod Haliczem : a) V: rata funduszu kra
jowego, nadzwyczajne 100.000 K ; p) I. i II. 
111^700k^Skarbu państwa, nadzwyczajne

c) Na budowę mostu na Dunajcu nod 
yszycami IV. rata, nadzwycz. 10Ó.000 K.

d) Na wzmocnienie pokładu sznt™ 
wego w km. 36 do 76 S rog ik ra jow e!

wow-Stojanow, nadzwyczajne 50.000 K.
e) Na rekonstrukcyę mostu na By- 

strzycy w Jezupolu na drodze kraj owij 
oieiec-Kłubowce, I. rata nadzw. 100.000 K.

f) Na przebudowę trzech mostów na 
drodze krajowej Przemyśl-Sanok, subwen­
cya c. k. Rządu, nadzwyczajne 5.000 K.

gi Na ukończenie drogi krajowej 
Lwów-Stejanów III. i ostatnia rata, — K.

h) Na rekonstrukcyę mostu na Prucie 
pod Sniatynem, — K.

i) Na budowę mostu na Dunajcu pod 
Szaflarami, — K.

k) Na budowę mostu na Mleczce 
w Przeworsku, — K.

C) Utrzymanie dróg krajowych.

Poz. 7. a) Koszta utrzymania dróg kra­
jowych długości 1.829 kilometrów, zwy­
czajne 950.000 K.

bj Na zakupno tłukarki do szutru 
dla dróg krajowych — jednorazowo, nad 
zwyczajne 30.000 K.

D) Zasiłki.

Poz. 8. a) Na bezzwrotne zasiłki na 
budowę dróg powiatowych i gminnych, 
zwyczajne 1,200.000 K.

b) Zasiłki na utrzymanie i naprawę 
dróg powiatowych i gminnych (I. i II. 
klasy) w myśl uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 11. marca 1907, zwycz. 1,000.000 K.

c) Subwencya c. k. Rządu na budowę 
drogi gminnej I. kl. Dobrosin-Magierów- 
Niemirów-Hruszów, IV. rata, zwyczajne 
21:500 K.

9. Na utrzymanie i budowę dojazdów 
kolejowych, zwyczajne 100.000 K.

10. Dotacya dla funduszu pożyczko- 
kowego drogowego na pożyczki bezpro­
centowe dla Wydziałów powiatowych na 
budowę dróg (przez lat 10;, I. rata, zwy­
czajne 100.000 K.

E) Wydatki na myta.

Poz. 11. Koszta utrzymania i budowy 
domków mytniczych, zwyczajne 7.000 K.

12. Koszta komisyjne i ogłoszenia 
licytacyi, zwyczajne 2.700 K.

13. Podatki i ekwiwalenta od wła­
sności funduszu drogowego, zwyczajne
1.300 K.

14. Przerwy z powodu wypadków 
elementarnych, zwyczajne 300 K.

Suma wydatków na drogi, zwycz. 
3,556.406 K ; nadzwyczajne 738.200 K.

Ogółem 4,294.606 K.

Dochody.

Poz. 1. Czynsz z myta na drogach 
krajowych, zwyczajne 520.000 K.

2. Odsetki zwłoki i kary konwen- 
cyonalne, zwyczajne 2.600 K.

3. Grzywny za przestępstwa dro­
gowe, zwjmzajne 550 K.

4. Datki dobrowolne, na budowę 
dróg: a) Zwierzchność gminna w Ka­
mionce strumiłowej na budowę drogi 
kraj. Lwów-Stojanów, rata na rok 1909 
500 K.
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b) Wydział pow. w Złoczowie na 
budowę drogi gm I. kl. Przemyślany- 
Pomorzany — rata na rok 1909 4.000 K, 
razem poz. 4, zwyczajne 4.500 K.

5. Subwencya z c. k. Skarbu Pań­
stwa na budowę dróg i mostów: a) Na 
budowę drogi gminnej I. klasy Dobro- 
sin-Magierów Niemirów-Hruszów (powiat 
Eawa) nadzwyczajne 21.500 K ; 3) Na 
budowę mostu na Dniestrze pod Hali­
czem I. i II. rata, nadzwycz. 115 700 K ; 
Y) Na przebudowę trzech mostów na 
drodze krajowej Przemyśl-Sanok, nad­
zwyczajne 5.000 K.

6. Od stron rozmaitych ze spraw 
drogowych, zwyczajne 4.500 K.

Suma poz. 1—6 doch. zwyczajne 
• 532.150 K, nadzwyczajne 142.200 K.

Ogółem 674.350 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 

żąda kto głosu?
P. Staruch. Proszu o hołos do poz. 

1 a) i b).
Marszałek. Głos ma p. Staruch.
P. Staruch. Wysokyj Sojme!
Pry pozycji o dorożnykach chotiw- 

bym łysz kilka słiw wyskazaty, jak sia 
traktuje u nas dorożnykiw.

Pered paru dniamy pryjszow do 
mene staryj czołowik, kotryj 25 lit buw 
dorożnykom i jak zistaw spensyjonowa- 
nyj po 25 litach służby distaw raptom 
10 K. misiaczno pensji.

Moi Panowe, toj czołowik ciłe żyHe 
daw w służbu kraju, toż nałeżyt mu sia, 
szczoby na stari lita maw jakie takie 
utrymanie. A za 10 K. misiaczno nawit 
jemu nichto wody ne podast, jesłyby za- 
chorowaw. Dlatoho wnis petycju, a ja 
zwertaju sia do Wydiłu krajewoho i proszu, 
szczoby jemu prychylno połahodyw siu 
petycju i daw jemu prynajmensze chotiaj
15. zł. misiaczno.

Czołowik to stareńkyj, do roboty ne 
sposibnyj i chyba pryjde jemu po żebrach 
ity po tak dowhij służbi krajewij.

Dlatoho ja  proszu o lipsze traktowa­
nie spraw dorożnykiw krajewych a spe­
cjalno proszu, szczoby Wydił . krajewyj 
uwzhladnyw petycju Wasyla Bordoniuka 
z Bereziwky powita peremyślańskoho, 
kotryj służy w krajewy 25 lit.

Marszałek. Ponieważ p. Staruch nie 
przedłożył żadnego wniosku, przeto podam 
do głosowania razem wszystkie pozycye

i wnioski komisyi za rok 1908 i 1909 
z wyjątkiem poz. 8 a) i b) Działu I.

 ̂ Kto je  przyjmuje, zechce rękę pod­
nieść: (Większość). Są przyjęte.

Do pozycyi 8 wniósł p. Styła rezo­
lucyę i zapisał się do głosu w tej spra­
wie. Udzielam mu głosu.

P. Styła. Wysoka Izbo!
Żądanie moje o podwyższenie po­

zycyi 8 do podwójnej wysokości, moty­
wuję tern, że z powodu nie wejścia 
jeszcze w życie nowej ustawy, zastój na 
drogach spowodował stan tak zły a tego­
roczne deszcze jeszcze bardziej ten stan 
popsuły, że bez należytego podwyższenia 
tych sum niepodobna będzie zaradzić 
dzisiejszym brakom.

Ponadto motywuję to podwyższenie 
tern, że w tym roku ludności naszej ko­
niecznie trzeba dać zarobek, trzeba jej 
koniecznie dać kawałek chleba, aby 
mogła wyżywić, się na wiosnę i przygo­
tować sobie ziarno na zasiew i dlatego 
proszę, aby Wysoki Sejm koniecznie 
w tym ciężkim roku dał ludności wiej­
skiej zarobek i pomoc.

Dalej motywuję mój wniosek tern, 
że obecny stan dróg w kraju naszym 
jest wprost niemożliwy tak, że w tym 
nadzwyczajnym roku koniecznie musimy 
dać większą subwencyę, aby roboty poszły 
w szybszem tempie. Jeżelibyśmy w tym 
roku chcieli oszczędzać, to muszę powie­
dzieć, że oszczędność taka byłaby raczej 
stratą.

Na tern kończę i rezolucyę moja 
podtrzymuję.

P. Urbański. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Urbański.
P. Urbański. Wysoka Izbo !
Zgadzam się najzupełniej ze zdaniem 

p. Styły, że podniesienie pozycyi na za­
siłki, udzielane na podstawie §§. 15 i 20 
ustawy drogowej na utrzymanie dróg 
gminnych i powiatowych, jest niewątpli­
wie niezbędnie potrzebne, i komisya dro­
gowa, uznając tę potrzebę, umieściła 
w sprawozdaniu rezolucyę przez Wysoki 
Sejm uchwaloną, polecającą Wydziałowi 
krajowemu, by w jak najkrótszym czasie 
wstawił do budżetu wyższą kwotę na za­
siłki, udzielane po myśli §§.15 i 20 usta­
wy drogowej.

Znając dobrzestan budżetu i nie­
możliwość wstawienia wyższej kwoty do 
budżetu na r. 1909. jestem jednak prze-
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konanjr, że Wydział krajowy wstawi do 
budżetu na r. 1911 wyższą kwotę w od­
nośnej pozycyi.

W  roku pszyszłym zaś liczymy na 
uchwalony już zasiłek na naprawę dróg 
w kwocie %  miliona., i na zasiłek' Państwa 
w Jswocie _ 750.000 K. i mamy nadzieję 
ze przy tej pomocy będziemy mogli przy­
najmniej najważniejsze drogi doprowa­
dzić do znośnego stanu.

, c ? do drugiego wniosku p. Styły 
który żąda wstawienia do budżetu na rok 
1909 na kudowę dróg 1,200.000 K. więcej 
to uznaję potrzebę tego podwyższenia 
w przyszłości, zwracam uwagę, że ta po- 
zycy a na r. 1908 i 1909 o 200.000 K. 
podniesioną została, ale przekonany jestem, 
że i Wydział krajowy uznając tę potrzebę 
zaproponuje w krótkim czasie odpowiedni 
wniosek.

Gdyby jednak nie przedłożył takiego 
wniosku, to komisya, jak tylko budżet 
krajowy zasilony zostanie dochodem z pod- 
wyższonego podatku od spirytusu i od 
piwa oraz opłatami szynkarskiemi, z pe­
wnością odpowiedni wniosek postawi.

_ W  roku obecnym wobec złego stanu 
budżetu i finansów kraju, przeciw wnio­
skowi p. Styły głosować musimy.

Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
{NiJct). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. St. Jędrzejowicz'
Zrzekam się głosu.

Marszałek. Przystępujemy zatem do 
głosowania.

W  pozycyi 8a) proponuje komisya 
kwotę 1,200.000 K. p. Styła zaś pod- 
wyźszaMę kwotę tylko o drugie tyle tj. 
o 1,200.000 K.

( Wesołość.)

tak że żąda kwoty 2,400.000 K. Kto tę 
wyższą cyfrę przyjmuje, zechce rękę pod­
nieść. ( Mniejszość).Jest mniejszość, po­
prawka p. Styły upadła.

Kto przyjmuje cyfrę propopowaną 
przez komisyę, zechce rękę podnieść. 
( Większość). Jest przyjęta.

W  pozycyi 8 b) proponuje komi­
sya l,OO0.OÓO K. zaś poseł Styła
2,00.000 K. Kto przyjmuje tę wyższą 
cyfrę, zechce rękę podnieść. (
Jest mniej szość, poprawka druga p. Styły 
upadła, kto przyjmuje cyfrę proponowaną

przez komisyę, zechce rękę podnieść.
( Większość.) Jest przyjęta.

Jest jeszcze rezolucya p. Stojało- 
wskiego

{czyta):
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

ażeby przyspieszył ukończenie rokowań 
pomiędzy czynnikami interesowanymi 
w sprawie budowy drogi z Krakowa przez 
Wielkie Oczy do Lubaczowa, mającej 
stanowić część traktu Chyrów-Hussaków- 
Mościska-Krakowiec-Lubaczów - Dachnów, 
uznanej reskryptem Wydziału krajowego 
z 25. lutego 1905. L. 12632 za drogę 
gminną I. klasy, a zaliczonej wedle re­
skryptu c. k. Namiestnictwa z 6. kwietnia 
1901 do rzędu dróg uznanych przez c. k. 
Ministerstwo wojny za ważne dla celów 
wojskowych — ażeby w razie potrzeby 
dostarczył interesowanym powiatom j po­
mocy krajowych sił technicznych] i aby 
po pomyślnem ukończeniu rokowań przy­
znał dla tej drogi możebnie wydatny za­
siłek z funduszów krajowychu.

Rezolucyę tę przyjął p. sprawo­
zdawca.

Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? {Nikt) Grdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowań ..a, ;v.,) przyjmuje tę rezolu- 
cyę, zechce rękę podnieść, ( Większość) Jest 
przyjęta.

Następuje rubryka VIII. Dział II. 
koleje żelazne. (Poz. 15—22 wydatków 
i 7—8 dochodów.)

Otwieram rozprawę ogólną nad 
tą rubryką. Czy żąda kto głosu? 
iNtkt.) Grdy nikt głosu nie żąda, rozpra­
wa ogólna zamknięta, przystępujemy do 
rozprawy szczegółowej.

Sprewozdawca p. Skołyszewski (czyta)

Budżet krajowy na rok 1908.

Kubryka VIII.
Dział II. Koleje żelazne. (Poz. 16;— 

22 wydatków i 7—8 dochodów).

Sprawozdanie
Komisyi budżetowej o rubryce VIII. Dział

II. „Koleje żelazne" preliminarza W y­
działu krajowego na rok 1908.

. Wysoki Sejm raczy uchwalić wydat­
ki na koleje jak następuje:
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II. Na koleje żelazne.
Poz. 15. Instrumenta, przybory ry­

sunkowe, wzory i sprzęty.
Naprawa, uzupełnienie i sprawienie 

zwyczajne 2.400 K.
16. Koszta komisyjne.
a) Dla urzędników i funkcyonaryu- 

szów :
a) w sprawzch funduszu krajowe­

go : 10.000 K.
b) zaliczkowo w sprawach Towa­

rzystw kolej o w.: 25.000 K.
Razem zwyczajne 35.000 K.
b) Dla członków kraj. Rady kolejo­

wej zwyczajne 1.500 K.
17. Na badania techniczne i komer- 

cyalne nowo zgłoszonych projektów kole- 
jow. nadzwyczajne 8.000 K.

18. Koszta zakupna dzieł i czaso­
pism fachowych, oraz map i planów zwy­
czajne 1.480 K.

Koszta - kancelaryjne.

19. Druki, portorya, inseraty, przy­
bory kancelaryjne i t. p. wydatki zwy­
czajne 4.000 K.

20. Wynagrodzenie za roboty akor­
dowe, uskuteczniane^przez obcych funk- 
cyonaryuszy zwyczajne 6.250 K.

21. Utrzymanie lokalu na biuro.
a) Koszta najmu lokalu wraz z po­

datkiem wodociągowym zwyczajne 3.125 
Kor.

b Opał i oświetlenie zwyczajne
1.600 K.

22. Dotacya dla funduszu kolejowe­
go na cele budowy kolei lokalnych, X . 
rata po myśli uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 17 marca 1899 przez lat 75 zwy­
czajne 750.000 K.

Suma wydatków na koleje zwyczaj­
ne 805.355 K. nadzwyczajne 8.000 K.

Razem 813.355 K.

Dochody.

Wysoki Sejm raczy uchwalić, a miano­
wicie :

Poz. 7. Zwroty od Towarzystw ko- 
lej ow ych:

a) ryczałt za sprawowanie zarządu 
w zastępstwie Towarzystw kolejowych 
18.450 K.
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b) koszta komisyjne personalu kra­
jowego biura kolejowego w sprawach bu­
dowy i eksploatacyi 25.000 K.

c) wydatki za roboty akordowe w y­
konywane w~krajowem biurze kolejowem
6.250 K.

Razem zwyczajne 49.700 K.
8. Datki deklarowane przez Wydzia 

ły powiatowe na wykupno gruntów pod- 
kolej transwersalną (c. k. Państwową):

a) Buczacz, rata roczna 2.000 K.
b) Sanok 1.592 K.
Razem zwyczajne 3.592 K.
Suma dochodów kolejowych 53.292

Kor.

Budżet krajowy na rok 1909. 

Rubryka VIII.

Dział II. Koleje żelazne. (Poz. 15 — 
22 wydatków i poz. 7—8 dochodów).

Wysoki Sejm raczy uchwalić wydat 
ki na koleje jak następuje:

II. Na koleje żelazne.*
Poz. 15. Instrumenta, przybory ry­

sunkowe, wzory i sprzęty.
Naprawa, uzupełnienie i sprawienie 

zwyczajne 2.400 K.
16. Koszta komisyjne.
a) Dla urzędników i funkcyonaryu- 

szów :
a) w sprawach funduszu krajowe­

go 10.000 K.
b) zaliczkowo w sprawach Towa­

rzystw kolej ow. 25.000 K.
Razem zwyczajne 35.000 K.
b) Dla członków kraj. Rady kolejo­

wej zwyczajne 1.500 K.
17. Na badania techniczne i komer- 

cyalne nowo zgłoszonych projektów kole- 
jow. nadzwyczajne 8.000 K.

18. Koszta zakupna dzieł i czaso­
pism fachowych, oraz map i planów zwy­
czajne 1.480 K.

Koszta kancelaryjne.
19. Druki, portorya, przybory kance 

laryjne i t. p. wydatki zwyczajne 4.000 
Kor.

20v Wynagrodzenie za roboty akor­
dowe, uskuteczniane przez obcych fun- 
kcyonaryuszy zwyczajne 6.250 K.

31. października 1908.



21. Utrzymanie lokalu na biuro.
a) Koszta najmu lokalu wraz z po­

datkiem wodociągowym zwyczajne 6.250 
Kor.

b) Opał i oświetlenie zwyczajne
1.600 K.

22. Dotacya dla funduszu kolejowe­
go na cele budowy kolei lokalnych, XI. 
rata po myśli uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 17 marca 1899 przez lat 75 zwy­
czajne 900.000 K.

Suma wydatków na koleje zwyczaj­
ne 958.480 K. nadzwyczajne 8.000 K.

Dochody.
Poz. 7. Zwoty od Towarzystw kole- 

j owych :
a) ryczałt za sprawowanie zarządu 

w zastępstwie Towarzystw kolejowych 
18.450. K.

b) koszta komisyjne personalu kra­
jowego biura kolejowego w sprawach bu­
dowy i eksploatacyi 25.000 K.

c) wydatki za roboty akordowe wy 
konywane w krajowem biurze kolej owem
6.250 K.

Razem 49.700 kor.
8. Datki deklarowane przez Wydzia­

ły powiatowe na wykupno gruntów pod 
kolej transwersalną (c. k. państwową):

a) Buczacz, rata roczna 2.000 K.
bi Sanok, rata roczna 1.592 K.
Razem zwyczajne 3.592 K.
Suma dochodów kolejowych zwyczaj­

ne 63.292 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 

żąda kto głosu? (Sikt Ĝdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
wszystkie pozycye dochodów i rozchodów 
rubryki VIII. działu drugiego na r. 1908 
i 1909, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Następuje rubryka IX. budowy wo­
dne i melioracye.

Dla tej sprawy komisarzem rządo­
wym jest p. Wiceprezydent Namiestnic­
twa p. Kleeberg, którego mam zaszczyt 
przedstawić Wysokiej Izbie.

Otwieram rozprawę ogólną nad ru­
bryką IX. Czy żąda, kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda rozprawą ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy
szczegółowej.
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Sprawozdawca p. Oleśnicki (czyta):

Budżet krajowy na r. 1908.

Rubryka IX.
Budowry wodne i melioracye.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
następujący preliminarz wydatków i do­

chodów na r. 1908.

Wydatki.

A) Studya przygotowawcze.
Poz. 1. Sprawienie, uzupełnienie i na­

prawa przarządów geodetycznych, oraz 
zakupno wzorów i potrzeb rysunkowych 
zwyczajne 12.000 K.

2. Na utrzymanie kursu praktyczne­
go dozorców drenarskich zwyczajne 11.000 
Kor.

3. Zasiłek krajowy dla galicyjskiego 
oddziału państwowego biura hydrografi­
cznego zwyczajne 16.000 K.

4. Na zdjęcia i projekty:
a) dla publicznych robót melioracyj­

nych w myśl uchwały sejmowej z dnia 
27 września 1882) 20.000 K.

b) dla melioracyj pry watnych (w myśl 
uchwały sejmowej z dn. 6 kwietnia 1892)
45.000 K.

c) dla wyzyskania sił wodnych 5.000
Kor.

Razem zwyczajne 70.000 K.
5. Na publikacyę wykonanych robót 

melioracyjnych zwyczajne 5.000
6. Koszta komisyjne:
a) z powodu inspekcyi robót przez 

c. k. Rząd prowadzonych (potoków gór­
skich i kanałów) 2.000 K.

b) z powodu konserwacyi publicz­
nych robót melioracyjnych 6.000 K.

Razem zwyczajne 8.000 K.
Suma działu A. zwyczajne 122.000

Kor.

B) Wykonanie budowli wodnych.
7. 121/2°/o datek kraju na oprocento­

wanie i umożenie obligów, mających się 
emitować przez państwo na budowę ka­
nałów spławnych (w myśl ustawy z dnia 
2 marca 1904 r. Dz. u krajowej Nr. 36) 
zwyczajne 5.662 K.

8. V. rata anuitetowa na umorzenie
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pożyczki 7,000.000 K. zaciągniętej na po­
krycie 40°/0 datku kraju do kosztów re- 
gulacyi rzek kanałowych (w myśl ustawy 
z dnia 22 stycznia 1904 Dz. u. kra„owej 
Nr. 23) zwyczajne 141.029 K.

9. 40°/0 datek kraju do kosztów regu- 
lacyi 12 rzek kanałowych w I. okresie 
budowy, w myśl sprawozdania Wydziału 
krajowego z dnia 9 września 1904 LW. 
89.093, Y. rata (z 9-lecia) zwyczajne
773.600 K.

10. I. rata anuitetowa (półroczna) na 
umorzenie pożyczki 3,000.000 |K. na po­
krycie 40% datku kraju do kosztów uzu­
pełnienia regulacyi rzek kanałowych 
(w myśl ustawy z 9 maja 1907) zwyczaj­
ne 15 630 K.

11. 40% datek kraju po kosztów u- 
zupełnienia regulacyi rzek kanałowych 
w 1. okresie (1908—1912) I. rata z 5-lecia 
zwyczajne 600 000 K.

12. IY. rata anuitetowa na umorze­
nie pożyczki 6,150.000 K. zaciągniętej na 
pokrycie datków kraju do kosztów syste­
matycznej regulacyi rzek karpackich 
(w myśl ustawy z dn. 25 stycznia 1905 
Dz. u. krajowej Nr. 22) zwyczajne 86.792 
Kor.

13. Na systematyczną regulacyę rzek 
karpackich (wydatek pod poz. c) 1., d) 
i e) pokryty pożyczką wstawia się do do­
chodów pod poz. 5):

a) na uzupełnienie regulacyi Biały
II. rata (z 3-lecia):

1. datek kraju 71.525 K.
2. datek państwowy 105.142 K.
Razem 176.667 K.
b) na regulacyę Dniestru między 

Rozwadowem a Żurawnem, kredyt dodat­
kowy (40%) na wykończenie robót 50.000 
Kor.

c) na regulacyę górnego Dniestru 
z dopływami, X . rata (z 28-lecia :

1. datek kraju 131.428 K-
2. datek państwowy 197.142 K.
Razem 328.570 K.
d) na regulacyę Soły, IX . rata fz 18- 

lecia) 79.556 K.
e) na regulacyę Łomnicy, IX  rata 

(z 24-lecia) 79.616 K.
fi na regulacyę Prutu od Sniatyna 

do ̂ granicy bukowińskiej, IV. rata z 12%% 
zasiłku (z 5-lecia) 14.050 K.

Razem zwyczajne 728.459 K.

14. 'Na popieranie przedsiębiorstw 
melioracyjnych (na zasadzie ustawy z dn. 
30 czerwca 1884 Dz. p. p. Nr, 116):

a) na zabudowanie potoków górskich 
w dorzeczu Dniestru, X III rata (z 15- 
lecia):

1. datek kraju 40400 K.
2. datek państwowy 40.400 K.
Razem 80.800 K.
b) na uzupełnienie regulacyi nowe­

go Brnia z dopływami (patrz dochody 
poz. 7 lit. b):

1. datet kraju — K.
2. datek państwa, reszta 20.539 K.
3. datki konkurencyjne reszta) 23.963

Kor.
Razem 44.502 K.
c) na regulacyę potoku Pustej (Ra- 

dosławki), YII rata (z 10-lecia):
1. datek kraju 33.280 K.
2. datek państwa 24.960 K.
3. datki konkurencyjne 24.960 K.
Razem 83.200 K.
d) na regulacyę potoku Sołotwy i Ro­

ki tny II. rata — K.
e) na regulacyę rzeki Łęgu w po 

wiatach: Niżańskim i Kolbuszowskim,
YII. rata (z 8 -lecia):

1. datek kraju 30.000 K.
2. datek państwa 30.000 K.
Razem 60,000 K.
f) na obwałowanie Wisły między 

Dunajcem a Nowym Brniem w powiecie 
Dąbrowskim, YI. rata (z 11-lecia):

1. datek kraju 90.000 K.
2. datek państwa 90.000 K.
3. datki konkurencyjne 20.000 K.
g) na obwałowanie Wisły od Niepo­

łomic do ujścia Raby, Y. rata (z 15 lecia):
1. datek kraju 92.832 K
2. datek państwa 92.832 K.
3 datki konkurencyjne 46.416 K
Razem 232.080 K /
hi na obwałowanie Wisły od ujścia 

Raby do Woli rogowskiej, Y. rata (z 20- 
lecia):

1. datek kraju 90.000 K.
2. datki państwa 90.000 K.
3. datki konkurencyjne 45.000 K.
Razem 225.000 K.
i) na umorzenie 4% poż • 'ki 150.000 

K. zaciągniętej na pokrycie I. raty 50% 
zasiłku krajowego, na podwyższenie wa­



łów nadwiślańskich od ujścia Białuchy do 
granicy państwa i od Podgórza do Nie­
połomic, tudzież na obwałowanie lewego 
brzegu W isły od stacyi kolejowej w Grze­
górzkach do ujścia Białuchy, V. rata 
18.255 K.

k) na regulacyę potoku Błotni z do­
pływami, IY rata (z 14-lecia):

1. datek kraju 36.800 K.
2. datek państwa 27.600 K.
3. datki konkurencyjne 27.600 K.
Razem 92.000 K.
1) na kolmatacyę bagien naddnie- 

strzańskich, IY. rata (z 19-lecia):
1. datek krajujSO.OOO K.
2. datek|państwa 80.000 K.
3. datki konkurecyjne 40.000.
Razem 200.000 K.
m) na regulacyę rzeki Wereszycy 

z dopływami, III. rata (z 20-lecia):
1. datek kraju 40.800 K.
2. datek państwa 40.800 K.
2. datki konkurencyjne 20.400 K.
Razem 102.000 K.
n) na regulacyę górnej Trześniówki 

z dopływami, III. rata^(z 10-lecia) :
1. datek kraju 70.000 K.
2. datek państwa 70.000 K.
3. datki konkurencyjne 60.000 K.
Razem 200.000 K.

)
o) na osuszenie bagien Rzemieńskich

III. rata (z 4-lecia):
1. datek kraju 25.333 K.
2. datek państwa 25.333 K.
3. datki konkurencyjne 25.333 K.
Razem 75.999 K.
p) na uzupełnienie regulacyi Bugu,

II. rata (z 3-lecia):
1. datek kraju 56.089 K.
2. datek państwa 84.133 K.
Razem 140.222 K.
r) na regulacyę Pełtwi z dopływa" 

mi, II. rata (z 18-lecia,:
1. datek kraju 128.222 K, 2. datek 

państwa 160.277 K, 3. datki konkuren­
cyjne 32.056 K,

Razem 320.555 K.
s) na zabudowanie potoku Krze­

mionki (powiat Stary Sambor), II. rata 
(z 4-lecia):

1. datek kraju 30.000 K, 2. datek 
państwowy 30.000 K.

Razem 60.000 K.
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t) na obwałowanie lewego brzegu 
Wisły od stacyi kolejowej w Grze­
górzkach do ujścia Białuchy, II. rata 
(z 4-lecia)

1. datek kraju 47.500 K, 2. datek 
państwa 47.500 K, 3. gmin interesowa­
nych 5.000 K.

Razem 100.000 K.
u) na podwyższenie lewego wału 

nadwiślańskiego od ujścia Białuchy do 
granicy państwa II. rata (z 8-leciai:

1. datek kraju 45.000 K. 2. datek 
państwa 45.000 K, 3. datek spółki wo­
dnej 10.000 K,

Razem 100.000 K.
V) na podwyższenie prawego wału 

nadwiślańskiego między Podgórzem a 
Niepołomicami, II. rata (z 10-lecia):

1. datek kraju 45.000 K, 2. datek 
państwa 45.000 K, 3. datek spółki wo­
dnej 10.000 K,

Razem 100.000 K.
w) na uzupełnienie regulacyi W i­

słoki i Pielnicy, reszta I. raty (z 8 
lecia):

1. datek kraju 8.750 K, 2. datek 
państwa 8.750 K,

Razem 17.500 K.
x) na regulacyę Raty z dopływami 

I. rata (z 25-lecia :
1. datek kraju 121.600 K, 2. datek 

państwa 121.600 K. 3. datki konkurencyj­
ne 60.800 K.

Razem 304.000 K.
y) na regulacyę Tyśmienicy z do­

pływami i potoku Setnianki, I. rata 
(z 20-lecia):

1. datek kraju 135.880 K, 2. datek 
państwa 135.880 K, 3 datki konkuren- 
ne 56.240 K.

Razem 328.000 K, zwyczajne 
3,084.113 K.

15. Na konserwacyę publicznych ro­
bót melioracyjnych:

a) regulacyi Trześniówki
1. datek kraju 1.000 K, 2. datek 

konkurencyjny 1.000 K.
Razem 2.000 K.
b) regulacyi Łęgu
1, datek kraju 2.000 K. 2. datek 

konkurencyjny 2.000 K.
Razem 4.000 K.
c) regulacyi Przegnojówki
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1- datek kraju 1.000 K, 2. datek
konkurencyjny 1.000 K . 1

Razem 2.000 K.
d) zabudowań potoków górskich 

w dorzeczu Skawy (do r. 1910):
1. datek kraju 1.000 K, 2. datek

konkurencją ny 1.000 K.
Razem 2.000 K.
e) regulacyi Krzemienicy :
1. datek kraju 5.000 K, 2, datek

kokurencyjny 5.000 K. oraz kredyt nad 
zwyczajny na pokrycie niedoboru po ko­
niec r. 1006:

1. datek kraju 2.000 K, 2. datek
konkurencyjny 2.000 K.

Razem 14.000 K.
f) regulacyi Gniłej Lipy (sekcyi gór-

nej):
1. datek kraju 500 K, 2. datek kon­

kurencyjny 500 K.
Razem 1.000 K.
g) regulacya Złotej' Lipy :
1. datek kraju 1.000 K ; 2 datek 

konkurencyjny 1.000 K.
Razem 2.000 K.
h) regulacyi potoku Dumnego :
1. datek kraju 750 K, 2. datek kon­

kurencyjny 750 K.
Razem 1.500 K.
i) obwałowania Wisły i Sanu w po­

wiecie Tarnobrzeskim :
1. datek kraju 4.500 K. 2. datek 

konkurencyjny 4.500 K.
Razem 9.000 K.
k) obwałowania lewego brzegu Du­

najca od ujścia Więckówki do mostu ko­
lejowego w Bogumiłowicach :

1. datek kraju 500 K. 2. datek kon­
kurencyjny 500 K.

Razem 1,000 K.
1) obwałowania lewego brzegu Du­

najca od mostu w Bogumiłowicach do 
Biskupic radłowskich :

1. datek kraju 500 K. 2. datek kon­
kurencyjny 500 K,

Razem 1.000 K. i
m) obwałowań ia Wisły i Wisłok 

w pow. Mieleckim :
1. datek kraju 5.750 K, 2. datek 

konkurencyjny 5.750 K.
Razem 11,500 K. zwyczajne

51.000 K.
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16. Na popieranie mniejszych ro 
bot melioracyjnych (w myśl uchwały 
sejmowej z dnia 26. listopada 1889):

a) na konserwacyę osuszenia bagien 
Rudnickich (ostatnia rata w r. 1908).

1. zasiłek krajowy 2.800 K, 2. z a ­
siłek państwowy 2.800 K.

Razem 5.600 K
b) na konserwacyę osuszenia bagien 

Stojanowskich (do r. 1914/:
1. zasiłek krajowy 1.200 K. 2. zasi­

łek państwowy 1.200 K.
Razem 2.400 K.
c) na konserwacyę osuszenia bagien 

Oleskich (do roku 1925) :
1. zasiłek krajowy 1.000 K: 2. zasi­

łek państwowy 670 K.
Razem 1.670 K.
d) na drenowanie gruntów włościań­

skich VIII. rata (z dziesięciolecia):
1. zasiłek krajowy 33i’/2°/(y 200.000 

K. 2. zasiłek państwewy 33 //g °/0 200.000
K. 3. datki koukurencyjne 33 */30/0 200.000

Razem 600.000 K.
e) na zabudowanie potoków Harbu- 

tówki i Gościbki w pow. Myślenickim,
III. rata ^ostatnia) oraz kredyt dodatko­
wy :

1. zasiłek krajowy 40.300K, zasiłek 
państwowy 40.300 K.

Razem 80.600 K.
f) na regulacyę potoku Mikoszki,

III. rata (z 5-lecia)
1. zasiłek krajowy 6.432 K,
g) na osuszenie gruntów w gminie 

Bojanice (pow. Żółkiew,), III. rata (z 3- 
lecia):

1. zasiłek krajowy 12.000 K, 2. za­
siłek państwowy 12.000 K, 3. datki kon­
kurencyjne 12.000 K.

Razem 36.000 K.
h) na osuszenie gruntów w gminie 

Żydaczów III. rata (z 3-lecia)
1. zasiłek krajowy 9.367 K. 2. zasi­

łek państwowy 9.367 K, datki konkuren­
cyjne 9.367 K.

Razem 28.101 K.
i) na zabudowanie potoku^Stańko- 

wskiego (pow. Nowy Sącz), II. rata (z 2- 
lecia):

1. Zasiłek krajowy 6,425 K, 2. zasi­
łek państwowy 6.425 K,

Razem 12.850 K.
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k) na zabudowanie potoku Biery- 
czanki (pow. Nowy Sącz): II. rata osta­
tnia (z 2-lecia)

1 zasiłek krajowy 15.000 K, 2. zasi­
łek państwowy 15.000 K.

Razem 30.000 K.
1) na zabudowanie potoku Dubień 

w gminie Spas (pow. Stary Sambor) II. 
rata ostatnia (z 2-lecia) oraz kredyt do­
datkowy :

1. zasiłek krajowy 10.500 K. 2. za­
siłek państwowy 19.500 K.

Razem 39.000 K
m) na regulacyę potoku Wolanki:
1. zasiłek krajowy 6.150 K, 2. zasi­

łek państwowy 6.150 K,
Razem 12.300 K.
n) na zabudowanie potok Psarki 

(kredyt dodatkowy):
1. zasiłek krajowy 1.000 K, 2. zasi­

łek państwowy 1.000 K,
Razem 2.000 K.
o) na zabudowanie potoku Ł ączk i:
1. zasiłek krajowy 6.000 K, 2. zasi­

łek państwowy 6.000 K.
Razem 12.000 K.
p̂  na regulacyę Prutu pod Łanczy- 

nem I. rata (z 2-lecia):
1. zasiłek kraju 16.000 K.
na budowę rowów osuszaj ącj^ch 

w gminie Borki nizińskie:
1. zasiłek krajowy 7.800 K, 2. zasi­

łek państwowy 7.800 K, 3. datki konku­
rencyjne 7.800 K.

Razem 23.400 K.
s) na obwałowanie Sanu w Bielińcu 

(pow. Nisko)
1 zasiłek krajowy 8.500 K. 2. zasi­

łek państwowy 8.500 K. 3. datki konku­
rencyjne 8.500 K.

Razem 25.500 K.

t) na osuszenie gruntów w Deme- 
szkowcach (pow. Rohatyn,)

1. zasiłek krajowy 2.835 K, 2. zasi­
łek państwowy 2.835 K, 3. datki konku­
rencyjne 2.835 K.

Razem 8.505 K.
u) na osuszenie gruntów włościań­

skich w Małnowie (pow. Mościska):
1. zasiłek krajowy 6.478 K, 2. zasi­
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łek państwowy 6.478 K ? 3* datki konku­
rencyjne 6.478 K.

Razem 19.434 K.
w) na osuszenie łąk włościańskich 

w Oleszycach starych (pow. Cieszanów) :
1. zasiłek krajowy 3.800 K, 2. za­

siłek państwowy 3.800 K, 3. datki kon­
kurencyjne 3.800 K.

Razem 11.400 K.
x) na regulacyę potoku „Stara rze- 

kaa w gminie Dąbrowiec i Łozina (pow. 
Gródek,)!

1. zasiłek krajowy 2.333 K, 2. zasi­
łek państwowy 2.333 K 3. datki konku­
rencyjne 2.333 K.

Razem 6.999 K.
y) na regulacyę potoku Olszanicy 

w gminie Zwierzyn (pow. Lisko):
1. zasiłek krajowy 2.200 K. 2. zasi­

łek państwowy 2.200 K. 3. datki konkuren­
cyjne 2.200 K.

Razem 6.600 K.
z) na budowę wodociągu w Koła­

czycach :
1. zasiłek krajowy 8.000 K, 2. zasi­

łek państwowy 8.000 K, 3. datek gminy
8.000 K.

Razem 24 000 K.
aa) do dyspozycyi Wydziału krajo­

wego 75.000 K. zwyczajne 1.085.791 K.
17. Na popieranie doświadczeń z kul­

turą torfowisk :
1. w Rzochowie, 3 rata ost.
a) zasiłek krajowy 600 K. b) zasi­

łek państwowy 500 K:
Razem 1.000 K.
2. w Chiszewicach, I. rata (z 3 - 

lecia):
a) zasiłek krajowy 250 K, b) zasi­

łek państwowy 250 K,
Razem 500 K.
3. w Dmytrowie :
a) zasiłek krajowy 500 K. b) zasi­

łek państwowy 500 K,
Razem 1.000 K.
4. w Połoniczny (2 pola doświad­

czalne)

a) zasiłek krajowy 1.000 K, |b) za­
siłek państwowy 1.000 K.

Razem 2,000 K.
5. w Sielcu 2 rata (z 3-lecia
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a) zasiłek krajowy|500 K, b) zasi­
łek państwowy 500 K,

Razem 1.000 K.
6. w Kuliczkowie 2 rata (z 3-lecia,:
a) zasiłek krajowy 500 K, b) zasi­

łek państwowy 500 K.
Razem 1.000 K.
7. w Peczeni 2 rata z 3-lecia):
a) zrsiłek krajowy 500 K. b) zasi­

łek państwowy 500 K,
Razem 1.000 K.
8. w Rzęśni Polskiej na gruntach 

Dr. Tadeusza Marsa :
a) zasiłek krajowy 500 K. b) zasi­

łek państwoy 500 K.
Razem 1.000 K.
9. Na nawozy mineralne na grunta 

torfowe włościańskie w perymetrze ba­
gien Oleskich i Stoj anowskich po 1.000 K. 
w perymetrze regulacyi Białej 2.000 K, 
a w perymetrze bagien Rzemieńskich. 
tudzież regulacyi Błotni i górnej Trze- 
śniówki po 500 K, czyli razem :

a) z funduszu krajowego 5.500 K.
b) z funduszu państw. 5.500 K,
Razem 11.000 K, zwyczajne 19.500 

Koron.
18, Na powiększenie funduszu po­

życzkowego dla spółek ‘wodnych, IY. ra­
ta (z 10-lecia)

Suma działu B. 6,591.576|K.
Suma działu A. 122.000 K.
Ogółem suma wydatków 6,713.576 K.

Dochody.

A) Studya przygotowawcze.
Poz. 1. Zwrot kosztów zdjęć i opra­

cowania projektu^regulacyi:
Raty 20.056 K.
Wisłoka i Pielnicy 2.459 K.
Tyśmienicy 13725 K.
Razem 36.250 K.
2. Subwencya c. k. Skarbu państwa 

na utrzymanie kursu dozorców drenar­
skich 4.000 K.

Suma działu A. 40.250 K.
B. Wykonanie budowli wodnych.
Poz. 3. Dochód z pożyczki 7,000.000 

K, na regulacyę rzek kanałowych (IX. 
poz. 9. wydatków/ zwyczajne 773.600 K.

4. Dochód z pożyczki komunalnej
3,000.000 K. na uzupełnienie regulacyi
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rzek kanałowych w I. okresie, zwyczaj­
ne 600.000 K.

5. Dochód z pożyczki 6,150.000/K, 
na regulacyę rzek karpackich (IX. poz. 
50. lit. c) 1 d) e) wydatków, zwyczajne
290.600 K. -

6. Datki państwowe na regulacyę 
rzek karpackich :

a) Biały (poz. 13 a) wydatków) 
131142 K.

b) Dniestru górnego (poz. 10 c.) wy­
datków 197.142 K.

Razem zwyczajne 302.284 K.
7. Datki państwowe i konkurencyj­

ne na popieranie ustawowych przedsię­
biorstw melioracyjnych (poz. 14 wydat­
ków) a mianowicie:

a) na zabudowanie potoków gór­
skich w dorzeczu Dniestru datek pań­
stwa 40.400 K.

b) na uzupełnienie Nowego Brnia 
z dopływami (patrz wydatki poz. 14 lit.
b):

1. datek państwa (reszta) 20.539 K.
2. datki konkurencyjne (reszta) 

23.963 K.
Razem 44.502 K.
c) na regulacyę potoku Pustej (Ra- 

dosławki)
1. datek państwa 24.960 K, 2. dat­

ki konkurencyjne 24.960 K.
Razem 49.920 K.
d) na regulacyę Sołotwy i Roki- 

tny — K.
e) na regulacyę Łęgu w powiatach 

Niżańskim i Kolbuszowskim, datek pań­
stwa 30.000 K.

7. f) na obwałowanie (Wisły między 
Dunajcem a Nowym Brniem w pow.7Dą­
browskim ;

1. datek państwa 90.000 K.
2. datki konkurencyjne"20.000 K.
Razem 110.000 K.
g) na obwałowanie W isły od^Niepo- 

łomic do ujścia R aby:
1. datek państwa 92.832vK.
2. datki konkurencyjne 46.416 K.

Razem 139.248 K.
h) na obwałowanie Wisły, od ujścia 

Raby do Woli rogowskięp:
1. datek państwa 90.000 K.
2. datki konkurencyjne 45.000 K.
Razem 135.000. K.
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i) na regulacyę potoku Błotni z do­
pływami :

1. datek państwa 27.600 K.
2. datki konkurencyjne 27.600.
Razem 55.200 K.
k) na kolmatacyę bagien naddnie- 

strzańskicli:
1. datek państwa 80.000 K, 2. dat­

ki konkurencyjne 40.000 K.
Razem 120.00 K.
1) na regulacyę Wereszycy z dopły­

wami — K.
1. datki państwowe 40.800 K, 2. 

datki konkurencyjne 20.400 K.
Razem 61.200 K.
m) na rególacyę górnej Trześniów- 

ki z dopływami :
1. datki państwa 70.000 K, 2. datki 

konkurencyjne 60.000 K.
Razem 130.000 K.
n) na osuszanie bagien Rzemień- 

skich :
1. datek państwa 25.333 K. 2, datki 

konkurencyjne 25.333 K.
Razem 50.666 K.
o) na uzupełnienie regulacyi Bugu: 

datek państwa 84.133 K.
p) na regulacyę Pełtwi z dopływami: 

1. datek państwa 160.277 K, 2. datki 
konkurencyjne 32.056 K. Razem 192.333 K.

r) na zabudowanie potoku Krze­
mionki : datek państwa 30.000 K

s) na uzupełnienie regulacyi W i­
słoka i Pielnicy : datek państwa 8.750 K.

t) na regulacyę Raty z dopływami:
1. datek państwa 121.600 K, 2. datki 
konkurencyjne 60.800 K. Razem 182.400 K.

u) na regulacyę Tyśmienicy z do­
pływami i potoku Setmanki. 1. datek
państwa 135.880 K, 2. datki konkuren­
cyjne 56.240 K. Razem 192.120 K.

w) na obwałowanie lewego brzegu 
Wisły od stacyi kolejowej w Grzegórz­
kach do ujścia Białuchy: 1. datek pań­
stwa 47.500 K, 2. datki konkurencyjne
5.000 K. Razem 52.500 K.

32. Posiedzenie z dnia 3

y) na podwyższenie prawego wału 
nadwiślańskiego między Podgórzem a Nie-

połomicami: 1. datek państwa 45.000 K.
2. datek spółki wodnej 10.000 K, razem r
55.000 K. Suma poz. 7. 1,818.372 K,

8. Datki konkurencyjne na konser- 
wacyę publicznych robót melioracyjnych 
(poz. 15 wydatków) a mianowicie:

a) regulacyi Trześniówki 1.000 EL
b) regulacyi Łęgu 2.000 K.
c) regulacyi Przegnojówki 1 000 K.
d) zabudowań potoków górskich w do- 

rzeczu Skawy 1.000 K.
e) regulacyi Krzemienicy 5.000 K. 

i dodatkowo na pokrycie niedoboru z r. 
1906 2.000 K. Razem 7.000 K.

f)  regulacyi Gniłej Lipy (górnej 
sekcyi) 500 K.

g) regulac}^ Złotej Lipy 1.000 K.
h) regulacyi potoku Dumnego 750 K.
i) obwałowania Wisły i Sanuwpow. 

tarnobrzeskim 4.500 K.
k) obwałowania lewego brzegu Du­

najca od ujścia Więckówki do mostu ko­
lejowego w Bogumiło wicach 500 K.

1) obwałowania lewego brzegu Du­
najca od mostu kolejowego w Bogumiło- 
wicach do Biskupia radłowskich 500 EL

m) obwałowania Wisły i Wisłoki 
w powiecie mieleckim 5.750 K. Razem
25.500 K.

9. Zasiłki państwowe i datki konku­
rencyjne na popieranie mniejszych robót 
melioracyjnych (poz. 16 wydatki):

a) na konserwacyę osuszenia bagien 
Rudnickich, zasiłek państwowy 2.800 K.

b) na konserwacyę osuszenia bagien 
Stojanowskich, zasiłek państwowy 1.200 K.

c) na konserwacyę osuszenia bagien 
Oleskich, zasiłek państwowy 670 K.

d) na drenowanie gruntów włościań­
skich :

zasiłek państw. 200.000 K. datki kon* 
kurencyjne 200.000 K. Razem 400.000 K §

e) na zabudowanie potoków Harbu- 
tówki i Gościbki, zasiłek państw. 40.300 K,

f) na osuszenie gruntów w gminie 
Bojaniec (pow. Żółkiew):

zasiłek państw." 12.000 K. datki kon­
kurencyjne 12.000 K. Razem 24.000 K. .

g) na osuszenie gruntów w gminie 
Żydaczów:

1. zasiłek państw. 9.367 Ki 2. datki 
konkurencyjne 9.367 K. Razem 18.734 K.
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h) na zabudowanie potoku Stańkow- 
skiego (pow. Nowy Sącz), zasiłek państw. 
6.425 K.

i) na zabudowanie potoku Bieczy- 
czanki (pow. Nowy Sącz) zasiłek państw.
15.000 K.

k) na zabudowanie potoku Dubień 
w gminie Spas (pow. Sambor;, zasiłek 
państwa 19.500 K.

1) na regulacyę potoku W oknki, za­
siłek państwa 6.150 K.

m) ńa zabudowanie potoku Psarki, 
zasiłek państwa 1.000 K.

n) na zabudowanie potoku Łączki? 
zasiłek państwa 6.000 K.

o) na budowę rowów osuszających 
w gminie Borki nizińskie :

1. zasiłek państwa 7.800 K. 2. datki 
konkurencyjne 7.800 K. Razem 15.600 K.

p) na obwałowanie Sanu w Bielińcu 
(pow. N isko):

1. zasiłek państwa 8. 500 K. 2. da­
tki konkurencyjne 8.500K. Razem 17.000 K.

r) na osuszenie gruntów w Deme- 
szkowcach (pow. Rohatyn):

1. zasiłek państwa 2.835 K. 2. datki 
konkurencyjne 2.835 K. Razem 5.670 K.

s) na osuszenie gruntów włościań­
skich w Małnowie (powiat Mościska):

1. zasiłek państwa 6.478 K. 2. datki 
konkurencyjne 6.478 K. Razem 12.956 K.

t) na osuszenie łąk w Oleszycach 
starych (pow. Cieszanów):

1. zasiłek państwa 3.800 K. 2. datki 
konkurencyjne 3.800 K. Razem 7.600 K.

u) na regulacyę potoku „Stara rze­
ka4 w gminach Dąbrowica i Łozina (po­
wiat Gródek):

1. zasiłek państwa 2.333 K. 2. datki 
konkurencyjne 2.333 K. Razem 4.666 K.

w) na regulacyę poteku Olszanica 
w gminie Zwierzyn (pow. Lisko):

1. datki państwa 2.200 K. 2. datki 
konkurencyjne 2.200 K. Razem 4.400 K.

x) na budowę wodociągu w Koła­
czycach :

1. datek państwa 8.000 K. 2. datek 
gminy 8.000 K. Razem 16.000 K.

Suma poz. 9. 625.671 K.
10. Zasiłki państwowe na popieranie 

kultury torfowisk (poz. 17. wydatków):

1. w Rzochowie 500 K.
2. w Chiszewicach 250 K.
3. w Dmytrowie 500 K.
4. w Połoniczny 1.000 K.
5. w Sielcu 500 K.
6. w Kuliczkowie 500 K.
7. w Peczeni 500 K.
8. w Rzęśni Polskiej na gruntach 

dr. Tadeusza Marsa 500 K.
9. na nawozy mineralne na grunta 

torfowe włościańskie, w perymetrze bagien 
Oleskich i Stojanowskich po 1.000 K. 
w perymetrze regulacyi Pustej 2.000 K. 
a w perymetrze bagien Rzemieńskich, tu­
dzież regulacyi Pustej, Błotni i górnej 
Trześniówki po 500 K. Razem 5.500 K.

Suma poz, 10. 9.750 K.
Suma działu B. 4,445.777 K.
Suma działu A. 40.250 K.
Ogółem suma dochodów 4,486.027 K.

Budżet krajowy na rok 1909. 

Rubryka IX .

Budowy wodne i melioracye.
Wysoki Sejm raczy uchwalić nastę­

pujący preliminarz wydatków i dochodów 
na r. 1909.

Wydatki.
A) Studya przygotowawcze.

Poz. 1. Sprawienie, uzupełnienie i 
naprawa przyrządów geometrycznych, oraz 
zakupno wzorów i potrzeb rysunkowych
12.000 K.

2. Na utrzymanie kursu praktyczne­
go dozorców dremarskich zwycz. 11.000 K.

3. Zasiłek krajowy dla gal. oddziału 
państwowego biura hydrograficznego
16.000 K.

4. Na zdjęcia i projekty:
a) dla publicznych robót melioracyj­

nych (w myśl uchwały sejmowej z dnia
27. września 1882) 20.000 K.

b) dla melioracyj prywatnych (w myśl 
uchwały sejmowej z dnia 6. kwietnia 1892)
45.000 K,

c) dla wyzyskania sił wodnych
5.000 K. Razem 70.000 K.

5. Na publikacyę wykonanych robót 
melioracyjnych 5.000 K.
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6. Koszta komisyjne:
a) z powodu inspekcyi robót przez 

c. k. Rząd prowadzonych (potoków gór­
skich i kanałów) 2.000 K.

b) z powodu konserwacyi publicznych 
robót melioracyjnych 6.000 K, razem

8 000 Suma działu A. 122.000 K.

B) w ykonanie budowli wodnych.

7 12%  7 datek kraju na oprocento­
wanie'i umorzenie obligów, mających się 
emitować przez państwo na budowę ka­
nałów spławnych (w mysi ustawy z dnia
2. marca 1904 r. Dz. u. kraj. Nr. 36.) 
3.520 K.

8 VI rata anuitetowa na umorzenie J 
pożyczki 7,000.000 K  zaciągniętej na po-' 
krycie 40°/ dodatku kraju do kosztow re­
gulacyi rzek kanałowych (w myśl ustawy 
z dnia 22. stycznia 1904 r. Dz. u. kraj. 
Nr. 23.) 179.126 K.

9. 40% datek kraju do kosztów re­
gulacyi 12 rzek kanałowych w I. okresie 
budowy, w myśl sprawozdania Wydziału 
kraioweeo z dnia 9. września 1904 LW. 
89 093, VI. rata (z 9-lecia) 773.600 K.

10 II- rata anuitetowa na umorze­
nie nożyczki 3.000.000 K na pokrycie 
40"/ datku kraju do kosztów uzupełnie­
nia regulacyi rzek kanałowych (w myśl 
ustawy z 9* maja 1907 Dz. u. kraj. Nr. 54)
31.260 K.

n 40°/ datek kraju do kosztów uzu­
pełnienia regulacyi rzek kanałowych w 1.
okresie (1908-1912) II. rata z 5-lecia -
600.000 K.

12 V rata anuitetowa na umorze­
nie pożyczki 6,150.000 K, zaciągniętej na

Dz u kraj. Nr. 22.) zwycz. 101 464 K.
13 Na systematyczną regulacyę rzek 

karpackich (wydatek pod poz. b) 1., ci i
d), pokryty pożyczką wstawia się do do­
chodów pod poz. 5):

a) na uzupełnienie regulacyi Biały
III. rata (z 3-lecia :

i. datek kraju 71.525 K. 2. datek 
państwa 105.142 K. Razem 176.667 K.

b) na regulacyę górnego Dniestru 
z dopływ am i, XI. rata (z 28-lecia):

1. datek kraju 131.428 K. 2. datek 
państwa 197.142 K. Razem 328.570 K.

c) na regulacyę Soły, X . rata (z 18- 
lecia) 79.556 K.

d) na regulacyę Łomnicy, X . rata 
(z 24-lecia) 79;616 K.

e) na regulacyę Prutu od Sniatyna 
do granicy bukowińskiej, V. rata z 12%  % 
zasiłku (z 5-ciolecia) 14.050 K. Razem 
678.459 K.

14. Na popieranie przedsiębiorstw 
melioracyjnych (na zasadzie ustawy z dnia
30. czerwca 1884 Dz. p. p. nr. 116):

a) nis zabudowanie potoków górskich 
w dorzeczu Dniestru XIV . rata. (z 15-le- 
cia):

1. datek kraju 40.400 K.
2. „ państw. 40.400 K.
Razem 80.800 K.
b) na regulacyę potoku Pustej (Ra- 

dosławki), VIII. rata (z 10-lecia) :
1. datek kraju 33.280 K. 2,. datek 

państwa 24.960 K. 3. datki konkurencyjne
24.960 K. Razem 83.200 K

c) na regulacyę potoku Sołotwy 
i Rokitny II. rata — K.

d) na regulacyę rzeki Łęgu w po­
wiatach: Niżańskim i Kolbuszów skim:
VIII. rata (z 8-lecia): 1. datek kraju
30.000 K. 2. datek państwa 30.000 K. Ra­
zem 60.000 K.

e) na obwałowanie Wisły między 
Dunajcem a Nowym Brniem w powiecie 
Dąbrowskim: VII. rata (z 11-lecia): 1 .da­
tek kraju 90.000 K. 2. datek państwa
90.000 K. 3 datki konkurencyj-ne 20.000 K, 
Razem 200.000 K.

f) na obwałowanie Wiały od Niepo­
łomic do ujścia Raby: VI. rata (z 15 lecia)
1. datek kraju 92.832 K. 2. datek państwa
92.832 K. 3. datki konkurencyjne 46.416 K, 
Razem 232.080 K.

g) na obwałowanie Wisły od ujścia 
Raby do Woli rogowskiej: VI. rata (z 20- 
lecia): 1. datek kraju 90.000 K. 2. datek 
państwa 90000 K. datki konkurencyjne
45.000 K. Razem 225.000-K.

h) na umorzenie 4% pożyczki
150.000 K. zaciągniętej na pokrycie I. raty 
50% zasiłku krajowego, na podwyższenie 
wałów nadwiślańskich od ujścia Białuchy 
do granicy państwa i od Podgórza do 
Niepołomic, tudzież na obwałowanie lewe­
go brzegu W isły od stacyi kolejowej
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w Grzegórzkach do ujścia Białuchy, VI. 
rata 18.255 K.

i) na regulacyę potoku Błotni z do­
pływami: V. rata (z 14-lecia) : 1. datek 
kraju 36.800 K. 2. datek państwa 27.600K.
3. datki konkurencyjne 27.600 K. Razem
92.000 K.

k) na kolmatacyę bagien naddnie- 
strzańskich: V. rata (z 19-lecia): 1. datek 
kraju 80.000 K. 2. datek państwa 80.000 K.
3. datki konkurencyjne 40.000 K. Razem
200.000 K.

1) na regulacyę rzeki Wereszycy z do­
pływami: IY. rata (z 12-lecia): 1. datek 
kraju 81.600 K. 2. datek państwa 81.600 K.
3. datki konkurencyjne 40.800 K. Razem
204.000 K.

m) na regulacyę górnej Trześniówki 
z dopływami: IV. rata (z 10-lecia): 1. da- 
tem kraju 70.000 K. 2. datek państwa
70.000 K. 3. datki konkrencyjne 60.000K. 
razem 205.000 K.

n) na osuszenie bagien Rzemieńskich:
IV. rata (z 4-lecia): 1. datek kraju 25333K.
2. datek państwa 25.333 K. 3. datki kon­
kurencyjne 25.433 K. Razem 75.999 K.

o) na uzupełnienie regulacyi Bugu:
III. rata (z 3-lecia) ; 1. datek kraju 56.089 
K. 2. datek państwa 84.133 K. Razem 
240.222 K.

p) na regulacyę Pełtwi z dopływami:
111. rata (z 18-lecia): 1. datek kraju
128.220 K. 2, datek państwa 160.275 K.
3. datki konkurencyjne 32.055 K. Razem 
320.550 K.

r) na zabudowanie potoku Krze­
mionki (powiat Stary Sambor): III. rata 
(z 4-lecia): 1. datek kraju 30.000 K. 2. da­
tek państwa 30.000 K. Razem 60.000 K.

s) na obwałowanie lewego brzegu 
Wisły od stacyi kolejowej w Grzegórz­
kach do ujścia Białuchy: III. rata (z 4-le­
cia): 1. datek kraju 47.500 K. 2. datek 
państwa 47.500 K. 3. datek gmin intere­
sowanych 5.000 K. Razem 100.000 K.

t) na obwałowanie lewego wału nad­
wiślańskiego od ujścia Białuchy do gra­
nicy państwa: III. rata (z 8-lecia): 1. da­
tek kraju 45.000 K. 2. datek 'państwa
45.000 K. 3. datek spółki wodnej 10.000 K. 
Razem 100.000 K.

u) na podwyższenie prawego wału 
nadwiślańskiego między Podgórzem a Nie­

domicami: III. rata (z 10-lecia): 1. datek 
raju 45.000 K. 2. datek państwa 45.000K.

datek spółki wodnej 10.000 K. Razem
100.000 K.

v) na uzupełnienie regulacyi Wisłoki 
i Pielnicy: II. rata (z 8-lecia): 1 datek 
kraju 48.750 K. 2. datek państwa 48.750K. 
Razem 97.500 K.

w) na regulacyę Raty z dopływami:
II. rata (z 25-lecia): 1. datek kraju
125.600 K. 2. datek państwa 121.600 K.
3. datki konkurencyjne 60.800 K. Razem
304.000 K.

z) na regulacyę Tyśmienicy z dopły­
wami potoku Setnianki: II. rata (z 20- 
lecia): 1 datek kraju 135.880 K. 2. datek 
państwa 135.880 K, 3. datki konkuren­
cyjne 56.240 K. Razem 328.000 K.

y) na regulacyę Błożewki z dopły­
wami: I. rata (z 11-lecia): 1. datek kraju
40.800 K. 2. datek państwa 40.800 K,
3. datki konkurencyjne 20.400 K. Razem
102.000 K.

z) na regulacyę Rudawy z dopływa­
mi: I. rata (z 18-lecia): 1. datek kraju
90.000 K. 2. datek państwa 90.000 K. 3. da­
tek powiatu Kraków 11.250 K, datek po­
wiatu Chrzanów 9.750 KRazem  200000 K. 
Suma poz. 14. 3,523.606 K.

15. Na konserwacyę publicznych ro­
bót melioracyjnych:

a) regulacyi Trześniówki: 1. datek 
kraju 1.000 K  2. datek konkurencyjny
1.000 K. Razem 2.000 K.

b) regulacyi Łęgu: 1. datek kraju
2.000 K. 2. datek konkurencyjny 2.000K. 
Razem 4.000 K.

c) regulacyi Przegnojówki: 1. datek 
kraju 1.000 K. 2. datek konkurencyjny
1.000 K. Razem 2.000 K.

d) zabudowań potoków górskich 
w dorzeczu Skawy (do r. 1910): 1. datek 
kraju 1.000 K. datek konkurencyjny
1.000 K. Razem 2.000 K.

e) regulacyi Krzemienicy: 1. datek
kraju 5.000 K. 2. datek konkurencyjny
5.000 K. Razem 10.000 K.

t) regulacyi Gniłej Lipy (sekcyi gór­
nej): 1 datek kraju 500 K. 2. datek kon­
kurencyjny 500 K. Razem 1.000 K.

g) regulacyi Złotej L ip y : 1. datek 
kraju 1.000 K. 2, datek konkurencyjny
1.000 K. Razem 21000 K.

h) regulacyi potoku Dumnego: 1. da­
tek kraju 750 K. 2. datek konkurencyjny 
750 K. Razem 1 500 K.
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i) obwałowania Wisły i Sanu w po­
wiecie Tarnobrzeskim: 1 datek kraju
4.500 K. 2. datek konkurencyjny 4.500 K. 
Razem 9.000 K.

k) obwałowania lewego brzegu Du­
najca od ujścia Więckówki do mostu ko- 
0̂jQ-^yego w Bogumiłowicach. 1. datek 

kraju 500 K. datek konkurencyjny500K. 
Razem 1.000 K.

1) obwałowania lewego brzegu Du­
najca od mostu kolejowego w Bogumiło­
wicach do Biskupic radłowskich: 1. datek 
kraju 500 K. 2. datek konkurencyjny 
500 K. Razem 1.000 K

m) obwałowania Wisły i Wisłoki 
w pow. Mieleckim: 1. datek kraju 5.750 
K. 2. datek konkurencyjny 5.750 K, ra­
zem 11.500 K. Suma poz. 15. 47.000 K.

16. Na popieranie mniejszych robót 
melioracyjnych (w myśl uchwały sejmo­
wej z dnia 26. listopada 1889):

a) na konserwacyę osuszenia bagien 
Stojanowskich (do r. 1914/:

1. zasiłek kraju 1.200 K.
2. zasiłek państwa 1.200 K.
Razem 2.400 K.
b) na konserwacyę osuszenia bagien 

Oleskich (do roku 1925) :
1. zasiłek kraju 1.000 K.
2. zasiłek państwa 670 K.
Razem 1.670 K.
c) na drenowanie gruntów włościań­

skich IX . rata (z 10-lecia) .

Kor.

Kor.

1. zasiłek krajowy 33'/3% 200.000

2. zasiłek państwa 3373 %  200.000

3. datki konkurencyjne 337a'% 200.000

Razem 6,000.000 K.
d) na regulacyę potoku Mikoszki 

w Rzeszowie, IV. rata (z 5-lecia) zasiłek 
krajowy 6.432 K.

e) na regulacyę Prutu pod Łanozy- 
nem, II. rata (z 2-lecia):

1. zasiłek kraju 16.000 JŁ.
f) na osuszenie gruntów w Demesz- 

kowcaoh (pow. Rohatyn), II. rata (z 2- 
leci a ):

1. zasiłek kraju 2.835. K.
2 zasiłek państwa L835 K.
3’ datki konkurencyjne 2.835 K.
Razem 8,505. K.

g) na osuszenie gruntów włościań­
skich w Małnowie (pow. Mościska), II. 
rata (z 3-lecia):

1. zasiłek kraju 6.478 K.
2. datek państwa 6.478 K.
3. datek konkurencyjny 6.478 K.
Razem 19.434 K.
h) na osuszenie łąk włościańskich 

w Oleszycach starych (pow. Cieszanów),
II. rata (z 2-lecia):

1. zasiłek kraju 3.800 K.
2 zasiłek państwa 3.800 K.
3. datki konkurencyjne 3.800 K.
Razem 11.400 K.
i) na regulacyę potoku „Stara rzeka44 

w gminie Dąbrowiec i Łozina (pow. Gro­
dek) :

1, zasiłek kraju 2.333 K.
2. zasiłek państwa 2.333 K.

~ 3. datki konkurencyjne 2.333 K.
Razem 6.999 K.
k) na zabudowanie potoku Stanków^ 

skiego (pow. Nowy Sącz) kredyt dodat­
kowy :

1. zasiłek kraju 800 K.
2. zasiłek państwa 800 K.
Razem 1.600 K.
1) na osuszenie gruntów włościań­

skich w gminie Budy łańcuckie i Święta- 
niów powiat Ł ańcut: 1. zasiłek kraju
7.667 K. 2. zasiłek państwa 7.667 K. 3. da­
tki konkurencyjne 7.667 K. Razem 23.001 
Kor.

m) na budowę wodociągu w Kałwa- 
ryi Zebrzydowskiej : 1. zasiłek kraju
15.000 K. 2. zasiłek państwa 15.000 K.
3. datki konkurencyjne 15.000 K. Razem
45.000 K.

n) na regulacyę kanału Bucowskiego 
(pow. Przemyśl), I. rata (z 3-lecia): 1. za­
siłek kraju 15.000 K. 2. zasiłek państwa
15.000 K, 3) datki konkurencyjne 15.000 
Kor. Razem 45.000 K.

o) na regulacyę potoku Wolanki 
(powiat Brzesko) kredyt dodatkowy : 1. za­
siłek kraju 3.280 K. 2. zasiłek państwa
3. 280 K. Razem 6.560 K.

p) do dyspozycyi "Wydziału krajo­
wego 75.000'K -  Suma poz. 16 869.001 K.

- Poz. 17. Na popieranie doświadczeń 
z kulturą torfowisk:

1. w Chiszewicach, 11 rata (z 3-le­
cia: a) zasiłek kraju 250 K. bj zasiłek 
państwa 250 K. Razem 500 K.

2. w Sielcu 3 rata (z 3-lecia): a) za­
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siłek kraju 500 K. b) zasiłek państwa 
500 K. Razem 1.000 K.

3. w Kuliczkowie 3 rata z (3-lecia)
a) zasiłek kraju 500 K. b) zasiłek pań­
stwa 500 K. Razem 1.000 K.

4. w Peczeni 3 rata (z 3-lecia) a) za­
siłek kraju 500 K b) zasiłek państwa 
500 K. Razem 1.000 K.

5. w Rżęśni Polskiej na gruntach 
Dra Tadeusza Marsa 3 rata z (3-lecia)
a) zasiłek kraju 500 K. bi zasiłek pań­
stwa 500 K. Razem 1.000 K.

6. na nawozy mineralne na grunta 
torfowe włościańskie w perymetrze ba­
gien Oleskich i Stojanowskich po 1000 K. 
w perymetrze regulacyi Pustej 2.000 K. 
a w perymetrze bagien Rzemieńskich, tu­
dzież regulacyi Błotni i górnej Trześniów- 
ki po 500 K. czyli razem a) z iunduszu 
krajowego 5.500 K b) z funduszu pań­
stwowego 5.500 K. Razem 11.000 K — 
Suma poz. 17 -  15.500 K.

Poz. 17a. Na powiększenie funduszu 
pożyczkowego dla spółek wodnych IV. 
rata z 10-lecia — K.

Suma działu B. -  6,822.536 K.
Suma działu A. —- 122.000 K.
Ogółem suma wydatków — 6,944.536 

koron.

Dochody.

A) Studya przygotowawcze.

Poz. 1. Zwrot kosztów zdjęó i opra­
cowania projektu regulacyi a) Błożewki 
6.068 K b) Rudawy 6.220 — razem 
12.288 K.

Poz. 2. Subwencya c. k. Skarbu pań­
stwa nu utrzymanie kursu dozorców dre­
narskich — 4.000 K.

Suma działu A  16.288 K.

B) Wykonanie budowli wodnych.

Poz. 3. Dochód z pożyczki 7,000.000 
koron na regulacyę rzek kanałowych (poz. 
9 wydatków) 773.600 K.

Poz. 4. Dochód z pożyczki komu­
nalnej 3,000.000 na uzupełnienie regula­
cyi rzek kanałowych w I. okresie 600.000 
koron.

Poz. 5. Dochód z pożyczki 6,150.000 K. 
na regulacyę rzek karpackich (poz. 13 lit.
b) c) d) wydat.) 290.600 K.

Poz. 6. Datki państwowe na regu­
lacyę rzek karpackich ai Biały (poz. 13a) 
wydat.) 105.142 K b) Dniestru górnego 
(poz. 13b) wydatków) 197.142 — 302.284 
koron.

Poz. 7. Datki państwowe i konku­
rencyjne na popieranie ustawowych przed­
siębiorstw melioracyjnych (poz. 14 wy­
datków) a mianowicie :

a) na zabudowanie potoków górskich 
w Dorzeczu Dniestru datek państwa 
40.400 K.

b) na regulacyę potoku Pustej (Ra- 
dosławski) 1. datek państwa 24 960 K
2. datki konkurencyjne 24.960 — Razem 
49.920 K.

c) na regulacyę Sołotwy i Rokitny 
-  -  K.

d) na regulacyę Łęgu w powiatach 
Niżańskim i Kolbuszowskim datek pań­
stwa 30.000 K.

e) na obwałowanie Wisły między 
Dunajcem a Nowym Brniem w powiecie 
dąbrowskim. 1. datek państwa 90.000 K,
2 ) datki konkurencyjne 20.000 K. Razem
110.000 K.

f) na obwałowanie Wisły od Niepo­
łomic do ujścia Raby: 1. datek państwa
92.832 K. 2. datki konkurencyjne 46.416 
koron K. Razem 139.248 K.

g) na obwałowanie Wisły od Uścia 
Raby do Woli rogowskiej: 1. datek pań­
stwa 90.000 K. 2. datki konkurencyjne 
.45,000 K. Razem 135.000 K.

h) na regulacyę potoku Błotni z do­
pływami. 1. datek państwa 27.600 K
2) datki konkurencyjne 27.600 K — Ra­
zem 55.200 K.

i) na kolmatacyę bagien naddnie- 
strzańskich: 1. datek paóstwa 80.000 K.
2. datki konkurencyjne. 40.000 K. Razem
120.000 K.

k) na regulacyę Wereszycjr z dopły­
wami: 1. datki państwa 81.600 K. 2. dat­
ki konkurencyjne 40.800 K. Razem 122.400 
koron.

1) na regulacyę górnej Trześniówki 
z dopływami: 1. datek państwa 70.000 K.
2. datki konkurencyjne 60.000 K — Ra­
zem 130.000 K.

m) na osuszenie bagien Rzemień-
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skich: 1. datek państwa 25.333 K  —
2. datki konkurencyjne 25.333 K. Razem
50.666 K.

n) na osuszenie regulacyi Bugu, da­
tek państwa 84.133 K.

o) na regulacyę Pełtwi z dopływami:
1. datek państwa 160.275 K. 2. datki kon­
kurencyjne 32.055 K — Razem 192.330 K.

p) na zabudowanie potoku Krze­
mionki, datek państwa 30.000 K.

r) na uzupełnienie regulacyi Wisło 
ka i Pielnicy, datek państwa 48.750 K.

s) na regulacyę Raty z dopływami.
1. datek państwa 121.600 K. 2. datki kon­
kurencyjne 60.800 K. Razem 182.400 K.

t) na regulacyę Tyśmienicy z dopły­
wami i potoku Setnianki: 1. datek pań­
stwa 135.880 K. 2. datki konkurencyjne 
56.240 K. -  Razem 192.120 K.

u) na obwałowanie lewego brzegu 
Wisły od stacyi kolejowej w Grzegórz­
kach do ujścia Białuchy: 1. datek pań 
stwa 47.500 K. 2. datki konkurencyjne
5.000 K. Razem 52.500 K.

v) na podwyższenie] lewego wału 
nadwiślańskiego od ujścia Białuchy dó 
granicy państwa: 1. datek państwa
4k rjnn K. 2. datek spółki wodnej 10.000 
koron. Razem 55.000 K.

w) na podwyższenie prawego wału 
nadwiślańskiego między Podgórzem a 
Niepołomicami: datek państwa 45.000 K. 
2 datek spółki wodnej 10.000 K. Razem
55.000 K.

y) na regulacyę Błożewki z dopły­
wami • 1 datek państwa 40.800 K. 2. da­
tki konkurencyjne 20.400 K. Razem 61.200 
koron.

z) na regulacyę Rudawy z dopły­
w am i: 1. dafek państwa 90.000 bT 2. 
datek powiatu krakowskiego 11.250 K
3. datek powiatu Chrzanowskiego 8.750 
koron, razem 110.000 K. -  Suma poz. 7 
2,046.267 K.

Poz. 8. Datki konkurencyjne na 
konserwacyę robót melioracyjnych (poz.
15. wydatków) a mianowicie .

a) regulacyi Trześniówki 1.000 K,
b) regulacyi Łęgu 2.000 K.
c) regulacyi Przegnojowki 1.000 K.
d) zabudow ań potokow górskich 

w dorzeczu Skawy 1-000 K.
e) regulacyi Krzemienicy 5.000 K.
f) regulacyi Gniłej Lipy górnej

sekcyi 500 K.

g) regulacyi Złotej Lipy 1.000 K.
h) regulacyi potoku Dumnego 750 K.
i) obwałowania Wisły i Sanu w pow# 

tarnobrzeskim 4.500 K.
k) obwałowania lewego -brzegu Du­

najca od ujścia Więckówki do mostu ko­
lejowego w Bogumiłowcach 500 K.

1) obwałowania lewego brzegu Du­
najca od mostu* kolejowego w Bugumi- 
łowcach do Biskupic radłowskich 500 K.

m) obwałowania .Wisły i Wisłoki 
w powiecie Mieleckim 5.750 K. Suma 
poz. 8. — 23.500 K.

- Poz. 9. Zasiłki państwowe i datki 
konkurencyjne na popieranie mniejszych 
robót melioracyjnych (poz. 16 wydatków):

a) na konserwacyę osuszenia bagien 
Stojanowskich, zasiłek państwowy 1,200 
koron.

b) na konserwacyę osuszenia bagien 
Oleskich, zasiłek państwowy 670 K.

c) na drenowanie gruntów włościań­
skich : zasiłek państwowy 200.000 K. 
datki konkurencyjne 200.000 K. Razem
400.000 K.

d) na osuszenie gruntów w De- 
meszkowcach (pow. Rohatyn): 1. zasiłek 
państwa 2.835 K. 2. datki konkurecyjne 
2.835 K. Razem 5.670 K.

e) na osuszenie gruntów włościań­
skich w Małnowie (pow. Nościska): 1. zaj 
siłek państwa 6.478 K. 2. datki konku­
rencyjne 6.478 K. Razem 12.956 K.

f) na osuszenie łąk w Oleszycach 
starych (pow. Cieszanów): 1. zasiłek 
państwa 3.800 K. 2. datki konkurencyine
3.800 K. Razom 7.600 K.

g) nâ  regulacyę potoku „Stara rze- 
kau w gminach Dąbrowica i Łozina (po­
wiat Grodek): 1. zasiłek państwa 2.333K.
2. datki kokurencyie 2.333 K. Razem
4.666 K.

h) na uzupełnienie zabudowania po­
toku Stańkowskiego, kredyt dodatkowy, 
zasiłek państwa 800 K.

i) na drenowanie gruntów włościań­
skich w gminie Budy łańcuckie i Świę- 
toniów : 1. datek państwa 7.667 K. 2. da­
tki konkurencyjne 7.667 K. razem 15.334 K.

k) na budowę wodociągu w Kalwa- 
ryi zebrzydowskiej; 1. datek państwa
15.000 K. 2. datki konkurencyine 15.000 K 
Razem 30.000 K.

1) na regulacyę kanału Bucowskiego
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(pow. Przemyśl): 1. zasiłek państwa
15.000 K. 2. datki konkurencyjne 15.000 
koron, razem 30.000 K.

m) na regulacyę potoku Wolanki, 
zasiłek państwa 3.280 K. Suma poz. 9. 
512.176 K.

10. Zasiłki państwowe na popiera­
nie kultury torfowisk (poz. 17. wydatków):

1. w Chisze wicach 250 K.
2. w Sielcu 500 K.
3. w Kuliczkowie 500 K.
4. w Peczeni 500 K.
5. w Rzęśni Polskiej na gruntach 

Dr. Tadeusza Marsa 500 K.
6. na nawozy mineralne na grunta 

torfowe włościańskie, w perymetrze ba­
gien Oleskich i Stojanowskich po 1.000K. 
w perymetrze regulacyi Pustej2.000 K  
a w perymetrze bagiem Rzemień- 
skich, tudzież regulacyi Pustej, Bło­
tni i górnej' Trześniówki po 500 K  =
5.600 K  Suma poz. 10. 7.750 K.

Suma działu B 4,556.177 K.
Suma działu A. 16.288 K.
Ogółem suma dochodów 4,572.465 K.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

by do kosztów budowy wodociągu w Roz- 
dole przyczynił się z Funduszu krajo­
wego w y8 części i wstawił odpowiednią 
sumę w budżet na rok 1910 jak również 
by wyjednał u Rządu przyczynienie się 
do tej budowy w V8 części kosztów 
z funduszów państwowych — to wszyst­
ko, pod warunkiem, gdy gmina Rozdół 
Yj część kosztów budowy tego wodociągu 
z własnych poniesie funduszów.

Tern załatwiona zostaje petycya do
1. 453/08.

2) Petycyą do 1. 1003/08 prosi gr k. 
urząd parafialny w Krzywczu dolnem 
pow. Borszczów — o zapomogę na wy-' 
wiercenie dwóch studni;

3) Petycyą do 1. 1166/08 prosi gmi 
na Landestreu pow. Kałusz o datek na 
reperacyę i utrzymanie wodociągu ;

4) Petycyą do 1. 1897/08 prosi Fran 
eiszek Krawczyk, gospodarz z Kaniowa, 
pow. Biała o odbudowanie śluzy zni­
szczonej przez wylew W isły;

5) Petycyą do 1. 2139/08 prosi W a­
syl Stefanyk Hawryła z Rożnowa pow. 
Sniatyn o odszkodowanie z powodu za­
brania gruntu przez rzekę Rybnicę.

Co do tych pozycyi 2, 3, 4 i 5, 
wnosi Komisya budżetowa :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycye 2, 3, 4 i 5 odstępuje się 

Wydziałowi krajowemu celem zbadania 
i zdania sprawy Sejmowi.

Tern załatwione są petycye do 11. 
1003/08, 1166/08, 1797/08, i 2139/08.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje wszystkie 
pozycye dochodów i wydatków rubryki
IX . na lata 1908 i 1909 wraz ze wszyst­
kimi wnioskami komisyi, zechce rękę pod­
nieść. (Większość). Są przyjęte.

Następuje rubryka X . „Rolnictwo^.
Rozprawa ogólna otwarta.
Udzielam głosu p. Stefczykowi.
P. Stefczyk. Wysoki Sejmie!
W  rozprawie ogólnej nad budżetem 

spraw rolniczych ośmielam się zabrać głos 
z tego powodu, aby zaznaczyć nasze sta­
nowisko wobec organizacyi rolniczych, 
które z funduszów krajowych doznają 
poparcia. Rzecz oczywista, że stronnictwo 
nasze najsympatyczniej usposobione jest 
dla pracy i działalności Towarzystwa 
Kółek rolniczych, które przez dwadzieścia 
kilka lat swoją zapobiegliwą pracą bu­
dziło ten lud z jego gnuśności i apatyi, 
zaprawiało go do łącznej pracy nietylko 
między sobą, ale i z innemi warstwami 
społeczeństwa, uczyło go organizować się 
w większe kręgi i ciała, ułatwiając pracę 
i postęp społeczny, oraz ekonomiczny 
i rozkrzewiało te zasady, że w spełnieniu 
sprawiedliwości dla wszystkich, jest i ludu 
i kraju naszego przyszłość.

Głownem nie wątpliwie zadaniem tego 
towarzystwa było rozbudzenie sił spo­
łecznych i dlatego nie rozchodziło się o to 
w pierwotnej działalności, by ograniczyć 
jej zakres tylko na pewne sfery zadań, 
ale ażeby organizować kierunki i popie­
rać to wszystko, co dotyczy stosunków 
włościańskich, co interesować może tę 
ludność i zainteresowawszy ją  dla wspól­
nej pracy, zbliżyć ku sobie i dźwignąć.

I dlatego to program działalności 
tych towarzystw był nzdzwyczaj rozległy, 
obejmował bowiem wszystkie zadania 
kulturalne i oświatowe, objął także dzia 
łalność na polu rolnictwa i na polu han* 
dlowem.



Nie chodziło bowiem jedynie tylko 
o to, ażeby pewne ściśle określone zada­
nia w najkrótszym czasie rozwiązać, ale
0 to, by stosownie do rozmaitych warun 
ków, wśród jakich ludność się znejdowała, 
stosownie do tego, kto stanął na czele 
pracy lokalnej, jakie miał upodobanie
1 uzdolnienie — można znaleźć grunt do 
współdziałania i ludność skupić.

A jeżeli się zwróci uwagę na to 
niezmiernie zaniedbane pole pracy oświa­
towej społecznej, jakie zastały Kółka 
rolnicze w chwili, gdy rozpoczynały swoją 
działalność, na te trudności wewnętrzne 
i zewnętrzne, z jakiemi miały do czynie­
nia, gdy się weźmie na uwagę te liczne 
zadania a szczupłe środki jakie miały do 
rozporządzenia — to rzecz jest istotnie 
podziwienia godna, iż w tak krótkim 
czasie zdołały się swoją pracą przyczynić 
do znacznych^ postępów wśród ludu ; trzeba 
więc przyznać, że zasługi tego towarzystwa 
są dla kraju olbrzymie.

Nie można się dziwić, że najpierw 
uczepiono się tych zadań, których roz­
wiązanie zmierzało do usunięcia naj­
większych dokuczliwości w codziennych 
stosunkach i warunkach życia naszej 
ludności wiejskiej, że zatem, może nawet 
nie całkiem zgodnie z głównym kierun­
kiem swojego zadania, czepiły się sprawy 
zreformowania stosunków lokalnych, oso­
bliwie handlu wiejskiego, które to zadanie 
utrudniało w wysokim stopniu rozwiązy­
wanie zadań na polu rolniczem.

Ale jeśli ogarniemy całość tej pracy 
nad poprawą stosunków handlu wiejskie­
go, jeżeli uprzytomnimy sobie ten stan 
rzeczy na wsi,jaki w zakresie stosunków 
handlowych panował przed  ̂ dwudziestu 
kilku laty, ten wyzysk, jaki na każdym 
kroku odczuwała ludność przy zaopatry­
waniu się w środki dla zaspokojenia naj- 
konieczniejszch potrzeb swego życia, je ­
żeli zdamy sobie sprawę z tego, że oprocz 
tych kilkuset, może tysiąca sklepików 
Kółek rolniczych, dały te towarzystwa 
Kółek rolniczych pobudkę, impuls, wska­
zywały drogę i wykształciły siły dla 
stworzenia i prowadzenia zdrowego pry­
watnego handlu wiejskiego w rękach 
chłopskiej ludności, że dziś po tych 20 
kilku latach tej pracy w miejsce tych 

aruset chrześcijańskich sklepików, jakie 
tedv byty czynne> mamy dziś kilka,

m o ż e  kilkanaście tysięcy sklepików, da- 
iacych uboczny zarobek ludności wiejskiej, 
W acych  uzupełnieniem ich pracy rolni-
? • i wytwarzaj^c^c^ z(̂ row4 konkuren-
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cyę innemu także handlowi — to ogar­
niając okiem całość pracy na tern polu, 
musimy przyznać i stwierdzić, że to to* 
warzystwo Kółek rolniczych przy orga- 
nizacyi, jaką posiadało, dzielnie i szczę­
śliwie rozwiązało swoje na tern polu za­
danie.

Prowadzenie pracy dalszej w tym 
kierunku, niewątpliwie może być także 
i w dalszym ciągu zadaniem tego Towa­
rzystwa

(P. Stojałowski. Musi tak postępo­
wać.)

Nie jest jednak koniecznością, ażeby 
to Towarzystwo już tylko tym kierunkiem 
pracy swojej się zajmowało.

W ogóle trzeba to stwiedzić, że 
w miarę rozwoju społeczeństwa i w miarę 
postępu pracy jegó, ludności na polu spo- 
łecznem i ekonomicznem, z natury rzeczy 
musi przychodzić do coraz większego 
specyalizowania się, do zorganizowania 
się w odrębne związki czy instytucye, 
podejmujące pewne szczególne zadania 
i posiadające także organizacyę, odpo­
wiednio do tych zadań urządzoną i przy­
gotowaną.

Specyalizowanie konieczne jest nie- 
tylko co do zadań, ale i co do środków, 
jakie są potrzebne, ażeby podjęte pewne 
trudniejsze i bardziej skomplikowane za­
dania należycie rozwiązać.

Obok Towarzystwa Kółek rolniczych 
zbiegiem czasu powstawały i rozwijały się 
też i inne instytucye, które jak np, r To­
warzystwo Szkoły ludowej (przykładowo 
tylko tę rzecz illustruję), przyjęło na 
siebie większą część tych czysto oświato­
wych zadań, które Towarzystwo Kółek 
rolniczych ze swej strony spełniało, za­
kładaj ąc czytelnie rolnicze, utrzymuj ąc 
biblioteki itp.

Obok tego trzeba jednak uwzględnić, 
że z natury rzeczy coraz więcej ludność, 
która łączyła się pod wpływem zdrowej 
propagandy w owe lokalne Związki, od­
czuwała coraz bardziej potrzebę zainte* 
resowania się temi zadaniami, jakie odno­
siły się do jej głównego warsztatu pracy, 
tj. do zadań rolniczych.

To pole musiało być w przeważnej 
części z początku, niejako zepchnięte na 
dalszy plan, bo podjęcie pracy w tym 
kierunku, wymagało bądźcobądź znaczniej­
szych środków i większego też doświad­
czenia wprowadzeniu tego rodzaju pracy, 
a tymczasem te środki po największej,

m
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części znajdowały się w rękach innychjJTo- 
warzystw rolniczych, mianowicie głównie 
w rękach towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego i towarzystwa gospodarskiego 
lwowskiego, które jednakże zadanie swoje 
w owym czasie, to jest w pierwszym za­
kresie działalności Towarzystwa Kółek 
rolniczych, pojmowały jednostronnie, w 
zbyt małym stopniu, poczuwały się do 
współdziałania z Towarzystwem Kółek 
rolniczych a w tej swojej działalności nie 
przypuszczały do wpływu tych rzesz rol­
niczej ludności, o której podniesienie go­
spodarskie i ekonomiczne, przedewszyst- 
kiem powinno się było rozchodzić.

Przypominamy sobie te czasy, kiedy 
z trudnością wydobyć można było 2000 
Koron zasiłku z tych rozmaitych fundu­
szów, jakie Towarzystwa rolnicze kra­
kowskie, czy gospodarskie lwowskie po­
siadało na popieranie działalności Towa­
rzystwa Kółek rolniczych wtenczas, kiedy 
Rząd centralny na te cele skłonnym był 
pewne fundusze dawać, ale jedynie za 
pośrednictwem owych towarzystw.

Sam byłem tego świadkiem (jako 
członek Głównego Zarządu Towarzystwa 
Kółek rolniczych), jak targować się trzeba 
było o to z roku na rok, ażeby tysiąc 
czy dwa tysiące Koron z tych funduszów 
za pośrednictwem Towarzystwa rolniczego 
wydobyć. Cokolwiek się potem to usposo­
bienie i stosunki zmieniły, alê  bądźco- 
bądź Towarzystwo Kółek rolniczych nie 
zostało i nie jest dotychczas wyposażone 
w fundusze potrzebne mu w tym stopniu, 
w jakim byłoby koniecznem, aby te 
różne zadania jakie na polu podniesienia 
rolniczego naszej ludności włościańskiej 
są do spełnienia, można było skutecznie 
popierać i rozwiązywać.

A trudniejszem jest to zadanie także 
i z tego powodu, że utrudnia je  nienatu­
ralny, zdaniem mojem, podział pracy, jaki 
z konieczności (przynajmniej o ile chodzi 
o Towarzystwo Kółek rolniczych) został 
zaprowadzony przez to, że dotąd jako wy­
łączną swoją dziedzinę zachowały Towa­
rzystwa rolnicze krakowskie i Towa­
rzystwo gospodarskie lwowskie, wszystkie 
sprawy, które odnoszą się do hodowli 
bydła, pozostawiając Towarzystwu Kółek 
rolniczych tylko pewną możność do zaj­
mowania się innemi sprawami rolniczemi, 
uprawą roślin, ziemi itp.

Tymczasem tych dwu sfer pracy 
rólniczej, hodowli bydła i pracy około 
uprawy roślin i ziemi od siebie oddzielać

całkiem nie można, a dla Towarzystwa 
Kółek rolniczych, o ileby ono miało być 
i pozostać w dalszym ciągu też tym 
głównym zawodowym organem dla pod­
noszenia pracy rolniczej wśród najszer­
szych warstw ludności rolniczej, przejście 
na ten teren pracy, to znaczy zajęcie się 
również sprawami hodowlanemi, zdobycie 
tych wszystkich środków, które z fudu- 
szów krajowych i państwowych na te 
cele byłyby przeznaczone, okazałoby się 
rzeczą nieodzownie potrzebną.

Bądźcobądź, ten cały dotychczasowy 
stosunek, jaki istniał między Towarzy­
stwem Kółek rolniczych a Towarzystwem 
rolniczem w Krakowie z jednej strony 
i Towarzystwem gospodarskiem lwowskiem 
z drugiej strony, nie da się żadną miarą 
dłużej utrzymać i zmienionym być musi.

Rozumiemy, że sprawa ta odrazu 
j ednym obrotem ręki nie da się ukształ­
tować należycie, rozumiemy, że dorywczo 
nie jesteśmy w możności odmówić także 
i z naszej strony przychylenia się do ta­
kiego poparcia z funduszów krajowych 
dla Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
i lwowskiego— jak to znalazło wyraz swój 
w tym preliminarzu budżetowym — i za 
tymi środkami pomocy dla tych Towa­
rzystw z funduszów krajowych głosować 
będziemy.

Jednakże musimy to zauważyć, iż 
w dalszym ciągu, żadną miarą stanowi­
ska tego utrzymaćbyśmy nie mogli i że 
bądźcobądź, zmiana tego stosunku, jaki 
dziś istnieje w szafowaniu publicznymi 
funduszami państwowymi i krajowymi na 
cele rolnicze, jest nieodzowną i w najbliż­
szym czasie musi nastąpić.

Złączyć się to powinno wedle mego 
zapatrywania z przeobrażeniem konie­
cznem w samym ustroju Towarzystw 
rolniczych, jeżeli te Towarzystwa rolni­
cze (mam na myśli wszystkie Towarzy­
stwa rolnicze, nietylko krakowskie i lwow­
skie) wogóle mają uzdolnienie i powoła­
nie do tego, ażeby zastępywać interesa 
ogółu rolniczej ludności naszego kraju, 
ażeby je bronić, ażeby mogły byó uwa­
żane za zawodową organizacyę rolniczą, 
której potrzeby żywo odczuwamy.

Tylko co do sposobu i dróg, jakimi 
by należało to ważne zadanie rozwiązać, 
me występujemy obecnie i nie chcemy 
zbyt wcześnie występywać z propozycya- 
mi. Koniecznem jest wszakże doprowa­
dzenie do znacznego przeobrażenia w sa­
mej organizacyi tych wszystkich towa­
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rzystw rolniczych i w sposobie przezna­
czania srodkow z funduszów kratowych i 
państwowych na różne cele działalności 
tych organizacji także i w tym kierunku, 
ażeby oddzielić rożne zadania, dziś nieraz 
sprzeczne a przynajmniej w kolizje z so- 
bą wchodzące, ażeby zaprowadzić odpo- 
wiedm podział pracy pomiędzy rozmaite 
organizacje, a takie zadania, które mai a 
na celu zaspokojenie wspólnych interesów 
większej 1̂ mniej szej  ̂ własności rolniczej 
przydzielić tej organizacyi, któraby miała 
byc wyrazem dążności, wyrazem intere­
sów ogołu rolników.

Natomiast inne zagadnienia, któreby 
były specyalnemi zagadnieniami zawodo- 
wemi pewnych tylko kół ludności rolni­
czej czy większej, czy mniejszej, czy opie­
rającej się głównie na własności lasowej, 
czy na innych typach rolniczej własności, 
te należałoby przydzielić osobnym stowa­
rzyszeniom, mogącym tern skuteczniej 
zadania właściwe im spełniać.

Wogóle mniemam, że nietylko zbyt 
wielkie skupienie rolniczych zadań w je ­
dnej organizacyi dzisiaj już nie odpowia­
da potrzebom społeczeństwa rolniczego — 

1 utrudnia rozwój tych organizacyi, ale 
że też nieodzowną jest rzeczą, ażeby zbyt 
wielka centralizacya w samej działalności 
takich organizacyi była zastąpioną zdro­
wą decentralizacyę bez usuwania ścisłej 
łączności między pojedyńczymi stopniami 
organizacyi, ale bez dalszego utrzymywa­
nia tego systemu, jaki dziś czy to w To­
warzystwie Kółek rolniczych czy także i 
w innych organizacyach rolniczych, za­
chodniej i wschodniej Galicyi daje się 
spostrzegać.

Centralizacya ma to złe, że nie po­
zwala wykształcić i rozwinąć się tym si 
łom w społeczeństwie, w kraju, jakie w ró­
żnych okolicach i powiatach istnieją, a 
które dlatego, że nie są zatrudnione, że 
nie znajdują pola do działania szerszego 
poza najbliższemi kółkami życia osobi­
stego, że wreszcie organizacye te nie 
rozporządzają dostacznymi środkami, któ­
reby im umożliwiały szerszą pracę w okrę­
gach i powiatach, nie są należycie zuży 
tkowane i nie rozwijają się. Przez to tw o­
rzy się wyjałowienie sił, utrudnia się pod­
niesienie społeczeństwa przez ożywienie 
samodzielnej pracy, przez stworzenie po­
między różnemi warstwami ludności rol­
niczej wspólnego pola działania, a za­
nadto skąpe siły pojedyńczych towa­
rzystw zużywa na zadania biurokratyczne, 
dające się rozwiązać zwykle tylko szablo­

nowo dlatego, że ich za wiele, że są za­
nadto rozmaite, ażeby każdem zadaniem 
można się indywidualnie zająć, wniknąć 
w szczegóły, ażeby je  można pamiętać i 
umysłem ogarnąć, inaczej aniżeli przy po­
mocy środków mechanicznych biurokra­
tycznych, które je  pozwalają utrzymywać 
w ewidencyi. Konieczną jest więc decen- 
tralizacya, oparta na zdrowych podsta­
wach, ułatwiająca należyte zatrudnianie 
sił społecznych, nie sposób zabawkowy, 
ale dająca środki i sposoby należytego 
działania.

Towarzystwo Kółek rolniczych ze 
swojej strony, jak wiadomo, dąży do te­
go, ażeby wzmocnić tę organizacyę swą 
powiatową, względnie okręgową, takimi 
środkami drobnymi, jakie znalazły wyraz 
w preliminarzu budżetu.

Celu tego się nie osiągnie zresztą choćby 
się o kilka tysięcy kor. więcej przezna­
czyło na popieranie powiatowej organi­
zacyi Kółek rolniczych; przez to utru­
dniłoby się jednak wytworzenie takich 
warunków, jakie są niedzownne i konie­
czne, jeżeli organizacya rolnicza powia­
towa miałaby być żywotną i działać nie 
dla pozoru, ale dla rzeczy samej.

Powtóre mniemam, że unikać tego 
należy w obecnej chwili, dla zawodowej 
organizacyi rolniczej, — nie mówię dla 
całego kraju — przełomowej. Nie chcę 
nadużywać tego wyrażenia, ale co do tej 
sprawy, to wyrażenie niejest nadużyciem.

Sądzę więc, że przesądzać tej spra 
wy przez wydatne zasilanie funduszów 
Towarzystwa Kółek rolniczych, głównie 
na te f cele, byłoby niewłaściwe.

Ze towarzystwo zasługuje na naj­
wydatniejszą pomoc ze strony funduszu 
krajowego, to pewna — i ja  pozwolę so­
bie wniosek konkretny w tym kierunku 
postawić, ale z tern zastrzeżeniem, że 
nie należy marnować tych sił i środków 
na zasilanie i wzmacnianie tego, co nie 
będzie miało warunków żywotności, co 
stanowiłoby przeszkodę w rozwiązaniu 
tej całej sprawy, nietylko z punktu wi­
dzenia interesu tow Kołek rolniczych, ale 
z punktu widzenia ogółu interesów rol­
niczych całego kraju.

Jeżeli zaś chodzi o powiatowe, czy 
okręgowe organizacye, jeżeli wogóle cho­
dzi o organizacye rolnicze, to nie 
przyczyniajmy się w obecnej chwili do 
tego, ażeby rozdział, jaki istnieje pomię­
dzy większą a mniejszą własnością, mię­
dzy obszarem dworskim a gminą utrwa­
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lić i wzmocnić, w tej chwili, gdy naszem 
wspólnem, jak możnaby sądzić, dążeniem 
jest, ażeby je  połączyć. Uchwalenie roz­
działu i rozbratu byłoby wzmocnieniem 
odrębnej organizacyi dla mniejszej wła­
sności, przez utrwalenie odrębnych orga- 
nizacyj powiatowych dla Kółek rolni­
czych, przez wzmocnienie okręgowych 
organizacyj Towarzystw rolniczych, ma­
jących siedzibę we Lwowie i Krakowie. 
Dla wzmocnienia tych odrębnych organi 
cyj, które powinny właśnie przez połą­
czenie się utworzyć podstawę dla wspól­
nej organizacyi zawodowej, rolniczej nie 
utrudniajmy tej pracy, która nas w naj­
bliższej przyszłości czeka.

Podniósłszy ten moment, chcę jednak 
z równym naciskiem zaznaczyć, że w ca­
łym dlaszym rozwoju zbiorowej pracy 
na polu podniesienia rolnictwa u ludno­
ści włościańskiej, którą my tu w pier­
wszym rzędzie reprezentujemy, ludność 
te nie będzie i nie może być skłonną do 
poddawania się pod czyjąkolwiek kurate­
lę. Ona czuje się dojrzałą i uzdolnioną, 
ażeby samodzielnie być czynną, ażeby o 
gWoich interesach radzić i decydować.

W  tych organizacyach musi być 
przeznaczony ludności włościańskiej nie 
tylko równorzędny współudział i równo­
rzędnie pole pracy, ale współudział tern 
znaczniejszy, im znaczniejszym jest ży­
wioł ludności rolniczej włościańskiej im 
rozleglejsze są interesa rolnicze, dotyczące 
ludności włościańskiej.

Jest rzeczą pożądaną, ażeby przez 
współdziałanie większej i mniejszej wła­
sności mogli rolnicy drobni korzystać 
z doświadczenia większych rolników. Ale 
jest rzeczą najważniejszą, ażeby przez 
własną pracę, przez przyjęcie odpowie­
dzialności, przez wniesienie własnego do­
świadczenia i chłopskiego rozumu, oży­
wione także zostały nowemi siłami or- 
ganizacye zawodowe rolnicze, co wyszło­
by na pożytek całego kraju i przyczyni 
łoby się do podniesienia ekonomicznego, 
nietylko drobnej, ale i większej własno­
ści.

Jestem przekonany, że takie współ­
działanie, w którem nietylko doradczy, 
ale i decydujący, stanowczy głos pozo- 
sbawionoby rolnikom włościanom, przy­
czyniłoby się do lepszego ocenienia odrę 
bnych warunków pracy rolniczej w na­
szym kraju, do zrozumenia odrębnych 
stosunków, jakimi kraj nasz odznacza 
się w porównaniu z innymi krajami, i

wtenczas kraj nasz, nie naśladując obcych 
przykładów i wzorów, pracowałby twórczo 
i samodzielnie na polu rolnictwa. Do tego 
należałoby wszelkiemi siłami dążyć przez 
utworzenie organizacyi zawodowej, w któ­
rej włościanie _ czuliby się jak u siebie 
w domu, na właściwem polu pracy.

To jest nasze stanowisko w zakre­
sie spraw, dotyczących specyalnie ludno­
ści ^rolniczej.

Pozwoliłem je sobie już w dyskusyi 
budżetowej ogólnie zaznaczyć, a obecnie 
pozwoliłem sobie nadużyć cierpliwości Izby 
ażeby w szczególności nasze stanowisko 
wobec istniejącego Tow. Kółek rolniczych 
w kraju zaznaczyć i konkretny wniosek 
zaproponować, a mianowicie, aby w Rubr.
X. przy poz. 52. wydatek pod lit. e 
w kwocie 12.000 K, oznaczony, podnieść na
20.000 K.

Dlatego przy tej pozycyi proponuje­
my podwyżkę, skłoniły nas do tego  ̂ po­
wody, których bliżej już rozważać nie 
chcę, aby nie tracić czasu.

Prosiłbym tylko, aby Wysoka Izba, 
uwzględniając zasługi i potrzeby Tow. 
Kółek rolniczych zezwoliła na ogólne 
cele rozwoju rolniczej, i handlowej dzia­
łalności Kółek rolniczych pod kierunkiem 
i kontrolą głównego Zarządu, wstawić 
zamiast 12.000 kwotę 20.000 K.

Skończyłem.
P. Cielecki. Proszę o głos.
Marszałek. P. Cielecki ma głos.
P. Cielecki. Wysoka Izb o !
Przemawiając przy Rubr. X ., którą 

objęte są towarzystwa gospodarskie i in­
stytucje o kierunku rolniczym,{pozwolę 
sobie wrócić do dyskusyi, jaka miała mie- 
sce w Izbie, nad sprawozdaniem o spra­
wozdaniu z czynności Dep. III. Wydziału 
krajowego.

Wtedy p. Sodomoraj podniósł, jako­
by Towarzystwo Kółek rolniczych i To 
warzystwo „Proświtaa były zupełnie iden­
tyczne, jakoby te dwa Towarzystwa mia­
ły tesame cele, w jednym i tymsamym 
kierunku działały.

Otóż pozwolę^sobie' zwrócić uwagę, 
że sama nazwa 7?Proświtaa nadaje temu 
Towarzystwu cechę czysto oświatową, a 
obok działalnościj,oświatowej, rozwija ono 
też bardzo wydatną działalność wydawni­
czą. Z kierunkiem tej wydawniczej dzia­
łalności ja  osobiście nie zgodziłbym się, 
gdyż nie idzie'on ku zgodzie i harmonii
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obu narodowości zamieszkujących ten sam 
kraj.

Pozwoliłem sobie przed kilku laty 
wskazać na te wydawnictwa i przeczytać 
z nich całe ustępy.

Przyznaję, że obecnie już te wyda­
wnictwa „Prośwityu są prowadzone w tro­
szkę łagodniejszym kierunku, mimo to 
wciąż jeszcze — jak np. te ostatnie „Bo- 
hdanowa sława“ , „Pawło Połubotok“ , „Ta­
rasowi pomynky“ i t. p. — w nieprzyja­
znym duchu przeciwko nam występują.

Ale to pomijam i przechodzę do 
działalności rolniczej „Proświtytt. Diałal- 
ność ta jest rzeczywiście wj^datną, wy­
dawnictwa w kierunku rolniczym są bar­
dzo dobre, dobrze przeprowadzone i sta­
ranne i zawsze jednakże zupełnie inny 
duch tkwi w tern towarzystwie jak w na- 
szem.

I tak n. p istnieje stowarzyszenie 
mleczarń ruskich „Sojuza, o którem w ko- 
misyi gospodarstwa krajowego dowiedzie­
liśmy się różnych nowych rzeczy n. p. 
że nie przyjmowało na pastwiska krów 
polskich, nie przyjmowało mleka od krów 
staroruskich. To są cechy zupełnie nie­
znane naszym Kółkom, cechy eksluzywne, 
stronnicze i ukraińskie; my stoimy po­
nad wszelkimi stronnictwami, polityką 
się zupełnie nie zajmujemy i działamy 
dla obydwóch narodów równomiernie.

Jako dowód przytoczę, że mamy 
cały szereg Kółek ruskich ; mógłbym ich 
całą litanię, bo ze 30 tutaj przeczytać 
n. p. Sielec, Grrążowa, Ochlowice, Bybło, 
Rohatyn i t. d., *w których administracya 
jest ruska, a jednak należą do nich i 
Polacy.

Tyle chciałem podnieść co się tyczy 
odrębności i kierunków naszych dwóch 
Towarzystw.

P. Sodómora narzekał, że „Proświtaa 
bywa zwykle pokrzywdzona, bo otrzy­
muje bez porównania mniej od nas. Po­
zwolę sobie jednak zauważyć, że w tym 
roku „Proś wita “ może się zupełnie pocie­
szyć, bo na cele rolnicze otrzymała pod­
wyższenie 10.000 K, a my tylko 3.500 K; 
to w każdym razie jest dowodem, że je ­
steśmy i sprawiedliwi i odnosimy się 
z przyjaźnią do narodu ruskiego.

Co się tyczy działalności naszego 
Towarzystwa Kółek, to p. Stefczyk bar­
dzo się uprzejmie o niej wyraził i pod­
niósł jej znaczenie, ja  przeto, żeby Pa­
nów tern nie zatrudniać, powiem tylko,

że ta działalność się coraz więcej rozwija, 
bo n. p. mamy osobną sekcyę rolniczą, 
na której czele stoją profesorowie wyż­
szej szkołjT rolniczej dublańskiej, mamy 
siły fachowe w biurze i staramy się w pe­
wnym kierunku dobrze naprzód obmy­
ślonym działać, między innemi działamy 
także próbnemi poletkami, zasiewając i 
uprawiając odrębne gatunki zboża na 
próbę i zachęcenie ludności do ich upra­
wy. W  r. 1904 takich poletek było 146, 
w 1907 r. 520, a uprawiano w podobny 
sposób przestrzeń 235 morgów. Zawsze 
jestto coś poważniejszego.

Odbyliśmy także próbę z ulepsze­
niem łąk na 80 parcelach. Nasi lustrato- 
rowie a raczej instruktorowie rolniczy są 
poniekąd wędrownymi nauczycielami i 
w licznych Kółkach miewają wykłady, 
pouczenia; zwiedzamy pojedyńcze gospo­
darstwa; otrzymujemy od Towarzystwa 
rolniczego i galicyjskiego pewne fundu­
sze na premiowanie n. p. wzorowych 
gnojarń.

Są więc te gospodarstwa zwiedzane, 
lustrowane, poprawiane, jednem słowem 
ci nasi lustratorowie oddziały wuj ą bar­
dzo dodatnio w kierunku rolniczym.

Zarząd główny pośredniczy. także 
w sprowadzaniu przedmiotów potrzebnych 
rolnictwu i tak n. p. w r. 1907 sprowa­
dził 2411/2 wagonów sztucznych nawozów 
dla Kółek — bardzo poważna cyfra — 
nasienia dla różnych odmian zbóż, zie­
mniaków i t. p. za sumę 142.000 K, ma­
szyn za 55.000 K, wreszcie ułatwiając 
Kółkom pozyskanie także tych przedmio­
tów, których ludność wiejska potrzebuje, 
sprowadziliśmy w r. 1907 — 797 wago­
nów węgla.

Jak się ten dział pośredniczenia w za- 
kupnie rozwija, tego najlepszym dowodem, 
że w r. 1903 sprowadziliśmy tylko 93 wa­
gonów.

Co się tyczy działania handlowego, 
to rozwija się ono także wcale pomyślnie. 
Odbywamy kontrolę i lustracyę w poje­
dynczych Kółkach i sklepikach. Tych 
sklepików mamy mniej więcej 800. Lu- 
stracya odbyta w 265 sklepikach ^wyka­
zała obrót w tychże w kwocie 5,350.000 
koron. Zakładamy hurtownie i* mamy ich 
obecnie świeżo założonych 7 : w Zakopa­
nem, w Krośnie,, Wadowicach, Dynowie, 
Zaleszczykach, Żabnie, Sanoku.| Ta osta­
tnia ma obrotu około 750.000 K.

Co się tyczy hodowli bydła, to stoi­
my pod tym względem w ścisłym stosun­
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ku z Towarzystwem rolniczem i galicyj- 
skiem gospodarczem i współdziałamy 
z niemi. Gałęź ta gospodarstwa należy 
do pojedynczych oddziałów, a teraz coraz 
więcej Kółek przystępuje do tych oddzia­
łów i korzystamy w Kółkach z tych sub­
wencyi i pewnych dodrodziejstw, które 
wyświadczają ludności wiejskiej te dwa 
Towarzystwa. Kółka otrzymują subwen- 
cyonowane buhaje, całe obory zarodowe 
bywają zakładane w miejscowościach, 
gdzie są Kółka i wogóle pod tym wzglę­
dem chociaż nie mamy w zakresie na­
szego działania tego działu chowu bydła, 
jednak ułatwiamy bardzo możność korzy­
stania z tegoż ludności, którą się opie­
kujemy.

Tutaj muszę także nadmienić, że 
w ostatnich czasach zaczęliśmy się zaj 
mować handlem nierogacizny, jak do­
tychczas, to we wschodniej Galicyi czyli 
w obrębie działalności Towarzystwa gali­
cyjskiego gospodarczego, dopiero od paru 
tygodni utworzyliśmy osobne biuro u sie­
bie. Rzecz ta dobrze się przedstawia: 
odtransportowaliśmy już przeszło 10 wa­
gonów nierogacizny, działając tutaj zno­
wu jako poniekąd sekcya w Towarzystwie 
gospodarczem.

Co do organizacyi, co do potrzeby 
pewnej łączności w działaniu na polu rol­
niczem, to zupełnie się zgadzam z p. 
Stefczykiem, że pewne zmiany w tej or­
ganizacyi są potrzebne i wskazane.

Co do mnie — przemawiam tu wy­
łącznie w imieniu naszego zarządu a wła­
ściwie w imieniu Wydziału Kółek rolni­
czych — pozwolę sobie pod tym względem 
moje zdanie objaśnić.

Pragniemy nadal pozostać tą orga- 
nizacyą rolniczą u dołu, bo uważamy się 
jak dotychczas jako najwięcej powołani 
do przedstawiania interesów rolnika ma­
łego tj. włościanina i pragniemy pozostać 
tą organizacyą u dołu zachowując nasze 
Kółka rolnicze.

Nie jest jednak zupełnie wykluczo- 
nem, abyj przy tych naszych Kółkach 
rolniczych były we wschodniej Galicyi 
Kółka ruskie np. „Krużki“ lub coś po­
dobnego.

Dalej przyznajemy, że jest potrzeba 
pewnej pośredniej organizacyi czy powia­
towej czy okręgowej silnej, któraby miała 
biuro dobrze zorganizowane, biuro te­
chniczne, któreby niosło pomoc wszędzie, 
gdzie tego byłaby potrzeba rolnikowi 
mniejszemu i większemu.

Wreszcie przyznajemy i zgadzamy 
się najzupełniej na to, aby była także 
pewna wspólna organizacya u góry, ro­
dzaj Rady rolniczej, ale to jest rzecz 
przyszłości. Nie wątpię, że po części doj­
dziemy a może i zupełnie 'do porozumie­
nia i coś pożytecznego dla kraju pod tym 
względem stworzonem będzie.

Jednakowoż pragniemy przytem, 
aby interesy wogóle rolnictwa, nietylko 
drobnego, małego, ale i średniego wię­
kszego były przedstawione i znalazły 
pewną opiekę, bo na ten wzrost i rozwój 
rolnictwa nietylko wpływa mały rolnik 
drobny, ale i średni i wielki.

Szanowny poseł Stefczyk temu dni 
parę w tej Wysokiej Izbie wyraził się, 
gdy była^mowa o produkcyi wódki, że ta 
wódka, która wzbogaciła niektórych, aroz- 
pajała innych, powinna dziś służyć kra­
jowi do podwyższenia dochodów.

Zgadzam się najzupełniej, żeto jest 
właściwe źródło do podniesienia naszych 
dochodów krajowych, jednakowoż pra­
gnąłbym, ażeby ten przemysł gorzelniczy 
choć on nie jest małorolny, ale średnio­
rolny i wielkorolny, był traktowany ze 
stanowiska dobra kraju i nikt nie może 
zaprzeczyć, że rozwój silny gorzelnictwa 
w kraju poniekąd stanowi bogactwo kraju 
i że szeroka uprawa ziemniaków wpływa 
także na dobrobyt rolnika drobnego.

Nikt mnie nie może posądzić, jako­
bym nie chciał szczerze rozwoju małego 
rolnika, i wzmocnienia jego materyalnego 
i moralnego, gdyż ostatecznie całe moje 
dotychczasowe życie^ poświęciłem pracy 
w tym kierunku.

Ale nie możemy wpadać w osta­
teczność.

W  dziejowej przeszłości naszej głó­
wny błąd organizacyjny był ten, że 
szlachta jedynie siebie uważała za naród 
i dla siebie wyzyskiwała państwo.

Dziś Jj? szczęśliwi jesteśmy, że się 
naród rzeczywiście staje narodem, ze lud 
rozwija się i potężnieje, ale znów dla 
dobra tego ludu nie poświęcajmy intere­
sów innych odcieni rolnictwa, bo wszystko 
razem dopiero składa się na rzeczywistą 
całość.

Gdy będziemy bronić interesów rol­
nictwa pod każdym^^względem^i wytwo­
rzymy rolnictwo silne, fcćstworzymy wtedy 
dopiero ten dobrobyt, do którego dążymy.

Co się tyczy działalności w przy­
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szłości naszych Kółek, to one z pewno-
^ S1<S Stawały SW0Je zadania jak 

najlepiej spełniać i wzmacniać tego dro­
bnego rolnika materyalnie.

“ T j i działalności różnorodnej
sie fal-'1"7 ' a f °  daleko, bo zajmujemy
mn™ 997* razami °g niowemi, których 
mamy 227 mamy całą organizacyę stra 
żacką i około 3600 strażaków.

Tylko mimochodem chciałem o tern 
wspomnieć jako dowód, że staramy się 
zaspokoić wszelkie potrzeby ludności wiej­
skiej i pragniemy ją pod każdym wzglę­
dem bronie i zaopiekować się j ej interesami.

Również pozwolę sobie zwrócić uwa­
gę, że temu lat kilka, gdy powódź silnie 
dotknęła nasz kraj, to wyłącznie Towa­
rzystwo Kółek rolniczych zajęło się dzięki 
pomocy ze strony śp. namiestnika Po­
tockiego — niesieniem pomocy ludności 
wiejskiej i wtenczas z zupełnem zadowo­
leniem ludności wiejskiej wywiązaliśmy 
się z tego rzeczywiście niełatwego zada­
nia.

Wydział krajowy a temsamemi W y­
soka Izba przyjmując sprawozdanie de 
partamentu III. Wydziału krajowego 
o działalności Kółek rolniczych w roku 
ł905 czy w r. 1906 wskazała na pewną 
potrzebę działania w naszem Towarzy­
stwie a mianowicie w ten sposób W y­
dział krajowy w swem sprawozdaniu 
podniósł, że musimy rozdzielić w naszych 
sklepach zyski wedle ilości towarów p o­
branych w tych sklepach.

Choć wprowadzenie tej nowości nie 
było niełatwe, jednak staraliśmy się za­
dość uczynić życzeniu Wydziału krajo­
wego. W  r. 1906 mieliśmy 85 takich 
sklepów, a w r. 1907 już 127 sklepów, 
w których rozdzieliliśmy zyski wedle 
ilości pobranych towarów.

Potem Wydział krajowy wskazał,że 
mamy się zająć, zamianowaniem mężów 
zaufania.

I temu życzeniu stało się, także za­
dość, bo we wszystkich naszych powia­
tach posiadamy mężów zaufania.

Dalej idąc żądał także Wydział 
krajowy, abyśmy-się opierali na własnych 
dochodach.

Oto staraliśmy się wprowadzić do 
naszego Towarzystwa opłacone karty le- 

. gitymacyjne, co było z początku połączone 
z wielką trudnością, ale wprowadziliśmy 
je, a ludność przyjęła chętnie i mamy

w tym roku przeszło 35000 kart legity­
macyjnych dla członków pojedynczych 
Kółek rolniczych opłacanych.

Nikt więc nie może zarzucić, aby te 
nasze Kółka nie były czynne i aby były 
tylko na papierze, bo najlepsz}7 dowód, 
że ci członkowie opłacają te karty legi 
tymacyjne.

Dalej dochody nasze wzrosły — nie 
chcę pojedynczo wyrazić wszystkich sum, 
bo nie chcę trudzić nimi Wysokiej Izby, 
ale tytułem zwrotu za lustracye, tytułem 
prenumeraty przewodnika, tytułem za- 
kupna kalendarza itd. doszliśmy w do­
chodach własnych do kwoty 46.000 Kor. 
mniej więcej tj. że mamy dochód równa­
jący się 34°/0 subwencyi, jaką otrzymu­
jemy; Wydział krajowy żądał, ażebyśmy 
się oparli na własnych dochodach.

Jest to dowód, że ta ludność znaj­
dująca opiekę swoich interesów i spraw 
w Towarzystwie Kółek rolniczych, jest 
gotowa ponosić także i ofiary pieniężne, 
byleby Towarzystwo Kółek rolniczych 
utrzymać. Kółka rolnicze pojedyncze 
oprócz tego, że opłacają 8 Kor. jako 
członkowie wspieraj ący Towarzystwa, 
prenumerują przewodnika i opłacają 3 K.

Mamy dalej Kółek około 500, które 
należąc jako członkowie do pojedynczych 
oddziałów, opłacają znów dosyć poważną 
kwotę, bo 10 K. Jednak jakkolwiek ta­
kie Kółko ma do uiszczenia bardzo dużo 
opłat, nie można powiedzieć, aby to To­
warzystwo nie stało w znacznej części
0 własnej sile. Grdy do tego zaliczymy 
koszta administracyi pojedynczych Kółek, 
które razem wynoszą około 370.000 Kor. 
to się przekonamy, że lud ten świadczy 
bardzo dużo Towarzystwu i stara się je 
własnemi siłami, o ile może utrzymać.

Kółka wogóle świadczą także na 
cele publiczne i tak np. na cele publicz­
nej dobroczynności.

Mamy datki pojedynczych Kółek 
w sumie przeszło 24.000 K., na kościoły
1 cerkwie przeszło 20.000 K. na dom 
przez Kołka rolnicze i przez pojedynczych 
włościan wpłynęło przeszło 26.000 K.

Jest to dowod pewnej żywotności 
i siły Towarzystwa, jest to dowód, że ci 
pojedynczy włościanie nie cotają się na­
wet przed wielką ofiarą, byleby Towa­
rzystwo to nasze utrzymać.

Obecnie proszę Panów stosownie do 
zyczeń Wydziału krajowego względnie



Wysokiej Izby przystąpiliśmy także do 
organizacyi powiatowych.

Wprawdzie pp. Stefczyk utrzymuje, 
że ta organizacya powiatowa jest słabą, 
do niczego nie prowadzi, bo nie może być 
dość silna, ja  pozwolę sobie twierdzić, że 
choć ona nie jest tak silna, jakbyśmy 
pragnęli, jednakowoż ona bardzo dodatnio 
oddziaływuje.

Mamy dotychczas zorganizowanych 
37 powiatów, w których mamy ludzi zna­
jących dobrze ustrój i dążności naszego 
Towarzystwa, zajmują się oni pracą 
w tym kierunku, w jakim nasza praca 
głównie idzie t. j. w kierunku rolniczym 
i handlowym.

Odbyliśmy w lutym przeszłego roku 
osobny kurs dla działaczy, na którym 
mieliśmy bardzo poważny zastęp ludzi, 
których dzisiaj używamy, jako lustrato­
rów, instruktorów, jednem słowem jako 
działaczy w pojedynczych powiatach. Ale 
dzisiaj, gdy stoimy w chwili jak p. p. 
Stefczyk powiedział, przełomowej, co mu 
przyznaję, i do pewnego stopnia prze­
łomowej wogóle w kraju, to my
także w naszem Towarzystwie jesteśmy 
w chwili do pewnego stopnia przełomowej 
a w każdym razie bardzo trudnej, byśmy 
się ściągnęli na dom.

Czy było to dobrze czy źle, nie
wchodzę, lecz mam nadzieję, że to jest 
dobrze, że mamy własny dom, ale mamy 
na nim długi bardzo poważne, nie wątpi­
my, że będziemy w możności od tych
ciężarów uwolnić się, jednak w chwili
obecnej jest trudno.

Wedle wskazówek Wydziału krajo­
wego rozpoczęliśmy organizacyę i sam 
p. p. Stefczyk przyznaje, że na te orga- 
nizaoye mamy bardzo małe fundusze, 
a więc przyznaje, iż ta robota pociąga 
za sobą pewne ofiary, wymaga znacznych 
funduszów, bo wymaga ludzi wyszkolo­
nych i rolników wykształconych, których 
można naturalnie pozyskać, jeżeli im się 
daje odpowiednie honoraryum. Jeżeliśmy 
więc w tej chwili podali do Wysokiej 
Izby petycyę, prosząc o uzupełnienie 
tych funduszów, to muszę się przyznać, 
że odmowa wzmocnienia funduszów, któ­
rymi na ten cel możemy rozporządzać, 
jest dla nas bardzo przykrą i jest wprost 
niemiłą niespodzianką, bośmy wypełnili 
ściśle życzenia Wydziału krajowego 
względnie tej Wysokiej Izby i całe nasze 
działanie idzie w tym kierunku, jaki on 
3aam był z góry podyktowany i wskazany

1834 32. Posiedzenie z dnia i

a z którym najzupełniej zgadzamy się.
Co się zaś tyczy zarządów Kółek 

pojedynczych, to pod tym względem mogę 
przedstawić dość ciekawe daty. Coraz 
więcej ludność wiejska przychodzi do tego 
przeświadczenia, że te Kółka są poży­
teczne, że są dobre, co raz więcej ona 
dojrzewa, uświadamia się. Mam to silne 
przekonanie, że działalność przeszło 20- 
letnia naszego Towarzystwa do tego 
bardzo się przyczyniła. Proszę Panów 
w 725 Kółkach, a więc 55°/0 wszystkich 
Kółek, mamy jako przewodniczących Kó­
łek włościan i te Kółka bardzo dobrze 
się rozwijają.

Księży mamy w 320 Kółkach, nau­
czycieli ludowych mamy w 75 Kółkach. 
Niestety z przykrością przychodzi mi tu 
zaznaczyć, że właścicieli większej posia­
dłości, a więc inteligencyi wiejskiej mamy 
w bardzo małej ilości, bo tylko w 70 Kół­
kach, tj. 5°/0 wszystkich Kółek.

Naturalnie byłoby rzeczą nadzwy­
czajnie pożądaną, żebyśmy mieli całą 
inteligencyę wiejską w naszych kółkach, 
gdyż inaczej by się te kółka rozwijały, 
miałyby inne siły i inne znaczenie. Ta 
inteligencya wiejska składa się z księdza, 
właściciela większej lub średniej posia­
dłości i z nauczyciela.

Z przykrością widzę, że dotychczas 
własność średnia niedostatecznie odczuwa 
ten obowiązek, który tak ładnie i tak 
dodatnio spełniła szlachta wielkopolska, 
gdzie kółka stały się potęgą ekonomiczną, 
potęgą narodową i dziś w tak ciężkiej 
i trudnej chwili są rzeczywiście twierdzą 
narodową i zadatkiem lepszej przyszłości 
dla nas i dla całego narodu polskiego.

Tutaj muszę z wdzięcznością pod­
nieść, że w naszych kółkach pojedynczych, 
a przedewszystkiem w zarządach powia­
towych inteligencya małomiejska i miej­
ska przychodzi nam z wielką pomocą, 
pracuje ona bardzo wydatnie nietylko 
w zarządach powiatowych, ale też w za­
rządzie centralnym głównym. Są to Pąt­
nowie z zawodu nie rolnicy, ale dobrze 
zrozumieli charakter naszego towarzystwa 
i pracują dla tego ludu, bo wiedzą, że 
w podniesieniu moralnem i materyalnenf 
tego ludu leży przyszłość nasza, przy­
szłość kraju i ojczyzny naszej.

Jest rzeczą przykrą niemiłą i trudną 
jakiekolwiekbądź wnioski stawiać prze­
ciw komisyi budżetowej i ja  pod tym 
względem sam powstrzymuję się. Z przy-

1. października 19Ó8.
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jemnością jednak widzę, że p. Stefczyk 
wniósł pewne podwyższenie subwencyi, 
naturalnie za kazdem podwyższeniem 
subwencyi dla Towarzystwa kółek rolni­
czych będę najzupełniej.

Pozwolę zaś sobie do ustępu B2. 
zgłosić a raczej przypomnieć rezolucyę, 
która była tutaj w Wysokiej Izbie wnie­
siona jeszcze 11. lipca w roku 1902 — 
a brzmiała ona jak następuje:

Poleca się AA^ydziałowi krajowemu, 
aby uznając dodatnią, działalność Kółek 
rolniczych, otoczył tę instytucyę swoją 
opieką i swem poparciem starał się uzy­
skać dla tegoż Towarzystwa również wy­
datną subwencyę u Wysokiego Rządu.

Nie wątpię, że Wysoki Wydział 
krajowy nie odmówi nam tego poparcia 
i tej opieki, o którą zawsze prosimy i na 
którą — ufam — że liczyć możemy.

Mam też nadzieję, że pozyskanie 
podwyższenia naszych dochodów ze źró­
dła rządowego nastąpić może.

Obecnie pobieramy jako subwencyę 
od kraju 69.000 K, od Wysokiego Rządu 
zas około 51.000 K, różnica więc wynosi 
około 18.000 koron.

Pozwolę sobie tutaj także przypo­
mnieć Wysokiemu Sejmowi, że swego 
czasu, a mianowicie 9. lipca 1901 zapadła 
następująca uchwała względnie została 
przyjęta rezolucya tej treści:

„Sejm uznaje wielką pożyteczność 
Towarzystwa kółek rolniczych i potrzebę 
trwałego popierania tej instytucyiu.

Ufam, że Wysoki Sejm pod tym 
względem swego zdania nie zmienił a co 
do nas, spełniamy ściśle i sumiennie nasz 
obowiązek. Nie zeszliśmy pod żadnym 
względem z tej drogi, która jest właściwa 
i odpowiednia i którą krocząc, pracujemy 
szczerze i gorliwie dla dobra tego ludu. 
a pracując dla niego, ufamy także, że 
pracujemy dla lepszej przyszłości nas 
wszystkich.

(Brawa).
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 

głosu ?
P. Lewicki. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Lewicki.
P. Lewicki. Wysokyj Sojme!
Koły pry chodź u do słowa pry ru- 

bryci „Rilnyctwou, to ne maju na ciły 
w zahali obhoworjuwaty sprawy rilnyczoj i, 
ałe choczu zwernuty uwahu Wosokoji Pa-

łaty łysz na odnu sprawu : operacji agr&r- 
noji najnowijszoho typu u nas t. j. ko* 
masacyju. I buwbym wżó bezposeredno 
zaraz do toji sprawy pry stupy w, koły by 
ne wyskazy p. Cieleckoho żwerneni na 
adresu „Prośwityu jak naszoho proświtno* 
ekonomicznoho Towarystwa, kotrijaw id- 
razu z seho miścia muszu widperty.

Zwernu uwahu, szczo w zahali ti 
zakydy w ustach prezesa Towary stwa 
krużkiw rilnyczych, zwerneni na adresu 
ruskoho Towary stwa, szczo maje taki 
sami ciły ekonomiczni i proświtni ne 
myło musiat kożdoho wrażaty i wskazu- 
jut chyba na se, szczo tut jakaś zazdrist* 
czy nenawyst1, zi storony uprawytela od- 
noho towary stwa zwertajeś proty dru- 
hoho Towarystwa. Dumaj u, szczo de jak 
de, to w sprawach proświtnych i ekono­
micznych, my ne powynni dywyty sia 
zazdrisnym okom, ałe protywno kożdyj 
objaw postupu hospodarskoho i proświ- 
tnoho wy taty jak ricz korystnu.

Koły tak obstawyny u nas złożyłyś, 
szczo praciujemo okremo: wy Polaky i my 
Rusyny, to ne woj ujmo protyw sebe, # ne 
poborjujmo sia, ałe protywno dbajmo 
lipsze za se, szczoby robyty tak, aby 
nam buło lipsze a ne dywytyś zazdro­
snym okom na postup i rozwij druhych.

Towarystwo „Proświtya je  u nas 
w kraju najstarszym towarystwom pro- 
świtno ekonomicznym, bo ono zistało za* 
snowane jeszcze w r. 1868 — otże todi, 
koły p. Cieleckomu ne snyło sia jeszcze 
zasnowuwaty Towarystwa krużkiw rilny­
czych — se Towarystwo maje za soboju 
historju 40 lit, dla kotroho najważnijszoju 
krytykoju naj bude toj rozwytok i postup 
na poły proświty i na poły ekonomicznim 
ruskoho naroda, dla kotroho Towarystwo 
uspiszno i bezkorystno praciuje. Tomu 
najstarszym krytykom i najwyższym su- 
datorom naszoji „Proś wity u je  nasz narid 
ruskyj, kotromu ona służyt4, kotryj ona 
woskresyła i zawsihdy jemu wirno ta za- 
wziato bude służyty.

(Oklaski).
Tych zdobutkiw i toho diłania pow- 

noho pożertwowania dla ridńoho naroda, 
szczo rozwynuła nasza „Proświtaw i kry­
tyka bezpidstawna ne w syli zatamowaty, 
bo nichto ne może zapereczyty toho, szczo 
„Proświtaa świdczyt diłom.

P. Cielecki skazaw wid razu : R u ­
syny każut4, szczo „Proświtau maje taku 
cii hospodarsku jak Towarystwo krużkiw 
rilnyczych. Ałe se ne je  ta sama wże 
nazwa, nazwa towarystwa „Prośwityu do*

238
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kazuje, szczo Towarystwo se maje łysz 
na ciły akcju proświtnu, a ne maje na 
ciły akcji hospodarskoji, to je  ekonomi- 
cznoji. Na se ja każu:

Powjnen buw p. prezes Cieleckij 
bodaj wziaty i perehlanuty §. 1. statuta 
Towarystwa „Prośwityu, de je  wyraźno 
skazane, szczo ciłeju seho towarystwa je 
pidnesenie proświtne naroda jak takoż 
ekonomiczne dwyhnenie naroda. Koły 
chto chocze krytykuwaty i sudyty dru- 
hoho, nechaj bodaj maje poniatie o tim, 
szczo maje sudyty. I dijsfcno w dalszim 
swoim wywodi nahadaw sobi p. Cieleckij, 
szczo neprawdu skazaw i szczo chtoś tut 
najdę sia i sprostuje tuju neprawdu, 
bo każe: Tak buło poperedno, a w pośli 
dnim czasi towarystwo „Prośwityu ne 
łysz zajmaje sia wydawnyctwamy, ałe 
takoż dijalnosteju rilnyczeju.

Ałe tut poczaw swoju krytyku dal­
sze wy wody ty — ne znaj u czy krytyku 
na towarystwo nProśwityu, czy krytyku 
na W ydił krajewyj, bo zwistna ricz, szczo 
Wysokyj Sojm oeiniuwanie towarystwa 
ęProśwityu widdaw w ruky Wydiłu kra- 
jewoho.

Wydił krajewyj wypłaczuje zapo- 
rnohu na ciły ekonomiczni i proświtowi 
towarystwa,* uzhladniajuczy uśpichy po* 
zytywni dijalnosty seho towarystwa.

Jesłyby tut otze buły jaki chyby, 
to ti chyby pewno buwby prowiryw W y­
dił krajewyj.'Tych chyb własne ne buło, 
ta po szczo sia tut o nych howoryt.

I czy se maje buty pozytywna ro­
bota i riczewa dla naroda, czy taka kry­
tyka bezosnowna może pryjednaty narid 
ruskyj do akcji zhidnoho pożytia w kraju 
i do porozuminia, koły na kożdim kroci 
jeho bere sia po pereśliduwania. Se ne je  
doroha powaźnoji prąci narodnojij se do- 
roha jak raz do tono, szczoby toje nedo- 
wirje i toj rozład meży oboma narodamy 
dalsze buw, ta szczoby se, na szczo na- 
rikajemo nyni, szcze bilsze rjatryło sia.

Każe sia, szczo w wydawnyctwach 
„Proświty“ maje buty jakyjś duch ne- 
pryjaznyj dla naroda polskoho. Czomu p. 
Cieleckij ne wziaw do ruky tych kny- 
żoczok i ne wykazaw z nych ti ustupy. 
z kotrych wije toj duch nepryjaznyj ?

A win widtak znow dodaje: Tak
buło dawnijsze, a teper duch toj zła- 
hodniw.

Po szczoż włastywo robyty dokory 
 ̂ predstawlaty taki riczy, kotri toj sam,

Szczo robyt ti dokory, potomu ich wid- 
kłykuje i cofaj e.

Dalsze znow każe p. Cieleckij, szczo 
dijalnist rilnycza towarystwa „Proś wity u 
bułaby dobra, ałe znow zakydaje, szczo 
tam jakyjś duch nepryjaznyj maje wijaty.

I dijszło do takoho banalnoho i ku- 
ryjoznoho wy skazu, szczo z ust p. Cie- 
leckoho, starszoho człena toj i Wysokoji 
Pałaty mohły taki słowa upasty, mowby 
toj duet nekorysnyj tym probywaw sia, 
szczo osnowani „Proświtoju“ spiłky moło- 
c z ars ki ne prynymajut koro w polskych 
ta mołoka staroruskoho.

( Wesołość).
Jak my do polityky budemo miszaty 

korowy polski i mołoko staroruske, to 
wże chyba bude konec takij polityci. Na 
taki wyskazy można uśmichnuty sia do- 
pytom : czy polski korowy dajut staroru­
ske mołoko, ta żality, szczo taki wyskazy 
upały z ust poważnoho posła, w powa- 
żnij Pałati.

Ja skazu na sej dokir, szczo w sa- 
mij riczy tow. „Proświtau dało poczyń 
do zosnowania spiłok mołoczarskych, ta 
szczo ti spiłky osnowuje sia w tych hro- 
madach, de je  widpowidnyj grunt, to zna­
czy t de je  usłowyny hospodarstwa moło- 
czarskoho.

Tomu postupowaniu „Prośwityu za- 
wdiaczuje sojuz mołoczarskyj swoji po­
ważni uśpichy znani poza hranyciamy 
kraju, bo koły Ministerstwo rilnyctwa 
rozślidył dijalnist naszych spiłok mo­
łoczarskych, ta pryznało zapomohu z fon 
du derżawnoho w kwoti 15.400 K.

Ti tak poważni zmahania naszi ho- 
spodarski i promysłowi poza krajom zwer- 
tajut na sebe uwahu i dajut nam pry- 
znania, a u nas w kraju ne nachodymo 
uznania, koły pidnosyt sia takyj nerozwa- 
żnyj wyskaz, szczo z dijalnosty „Proświ 
tyu wije duch nekorysnyj, bo ne chocze- 
mo pryniaty korow polskych z staroru- 
skym mołokom.

Dlatoho ja żaliju nad sym incyden­
tom, jakyj tu ma w misce i muszu stanu- 
ty w oboroni dostojeństwa tak poważno­
ho towarystwa, jakym je  „Proświtaa.

'W  kincy żałuje sia p. Cielecki, szczo 
„Proświtiu komisyja budżetowa pidwyż- 
szyła subwencyju o 10.000 K. na r. 1909 
a natomist krużkam rilnyczym tilky o
8.500 K.

To ricz zowsim sprawedływa, bo
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proszu wziaty zahalnu sumu cyfr, jaku 
pobyrajut towary stwarilnyczi polski ipo- 
riwnaty iz sumoju zapomohy, jaki dista- 
•1 © odynoke towarystwo ruske ,,Proświta“ . 
Komisyja budżetowa rozważuwała wsi 
obstawyny duże dokładno, koły dobaczy- 
ła, szczo dijsno dije si a kry wda „Pro- 
switi ta ne zważaj uczy na nekorysnyi 
stan fmansiw krajewych pryznała „Pro- 
switi“ , ta ne zważaj uczy na nekorysnyi 
slan finansiw krajewych pryznała Pro- 
świtiw sprawedływu i konecznu zapo- 
mohu. 1

I my z seho prywodu musymo na 
tnn  ̂ miscy wyrazy ty uznanie komisyji 
budżetowoji za te, szczo ona położyła'na 
bik wsi antagonizmy ta zwernuła uwa- 
hu na nasze dwyhnenie i pidnesenie do­
brobytu w kraju.

Po tij widpowidy p. Cieleckomu pry- 
stupaju do samoji riczy.

Wysokyj Sojme!
Sprawa komasacyi gruntiw na pid- 

stawi ramowoho zakona derżawnoho z r. 
1883, uwij szła u nas w żytie w r. 1903. 
Te dwajciatliwe opiznenie zakona kraje 
woho mało totu pryczynu, szczo w na­
szych obstawynach ne buło nadiji na wy- 
znaczni korysty z seji operacyji agrarno- 
ji, jakoju je  komasacya gruntiw.

Indywidualizm u naszoho chliboroba 
tak sylno rozwynenyj, szczo wsiakie po- 
stupłenie chliboroba z jeho zakona uwa­
żaj e win naruszeniem ładu suspilnoho ta 
ukoroczeniem jeho prawa własnosty.

Mymo toho rozdrobłenie gruntiw 
selańskych rozkynenych w najdalszych 
miscach — buło pry wodom, szczo zara z 
w perszim roci (1903), kilka naszych hro- 
mad zhołosy^ło sia do komasacyi grun­
tiw.

Perszymy takymy hromadamy na- 
szymy buły: Chyszewyczi, powita Rud- 
ky i Lubłyneć no wyj, powita Ciszaniw, 
szczo w roci 1903 zaźadały perewedenia 
u sebe komasacyji.

Komasacyja w seli Chysze wy czach 
dosy jeszcze ne je  ukinczena, a doświdy 
pry sij komasacyji wykazuj ut dejaki po­
ważni chyby, jaki treba usunuty.

Peredowsiw człeniw technicznoho 
widdiłu czasto zminiaje sia, ta czerez te 
wede sia diło komasacyi ne stało i pla­
nowo, ałe dorywoczno, tak, szczo ciła ro­
bota prowolikajeś.

Widtak, tak zwana „bonitacyjau 
gruntiw musyt widbuwaty sia duże osto- 
rożno, bo koły grunty cinujeś nedokładno,

ta ne zwertajeś uwahy na obstawyny 
hospodarski i suspilni w hromadi, to na- 
ślidom seho wełyka ćzast uczasnykiw je 
pokrywdżena i newdowołena — zowsim 
sprawedływo.

Tretia ricz duże ważna to tworenie 
dorih pry komasacyjach.

Pry perszij komasacyji takyj zaj’- 
szow incident, szczo stari dorohy połowi 
perejszły w dorozi ekwiwalentu na grun­
ta orni, zhladno na pola, a natomist no­
wi dorohy łysz wytyczeno, ałe do użytia 
ne prysposobłeno, tak szczo buw czas, 
koły czerez kilka misiaciw ne buło po- 
tribnych dorih i hospodari ne mohły di* 
staty sia na swoji pola.

Do toho Wydił powitowyj w Rud­
kach swoi plany poprawy dorih uładyw 
na pidstawi dawnij szych dorih i kazaw 
naprawyty dawni dorohy, kotrych wże 
ne buło.

W  kincy powstały w Chyszewyciach 
meży komisarem agrarnym a uczasnyka- 
my komasacyi neporozumlinia, bo hroma- 
diane majże wsi Rusyny ta domahałyś, 
aby protokoły i pyśma buły po rusky 
wyhotowłeni a komisar agrarnyj ne cho- 
tiw do toho dopustyty.

Otżeż duma j u, szczo w sprawach 
hospodarskych ne należałoby do takych 
swarok dopuskaty, bo de rozchodyt? sia
0 sprawu hospodarsku, tam treba ricz 
traktowaty zi stanowyska hospodarskoho 
a ne politycznoho, a koły hromada jest 
w bilszosty swojij ruska, to treba zasto 
sowatyś do j ej i woli tak, jak kwestya po­
lityczna może bohato zaszkodyty kwestyji 
agrarnij.

, I tam w Chyszewyciach, chocz ne 
majut jeszcze komasacyi zowsim skincze- 
noji, ałe jak bude skinczena, to w zahali 
rezultat je ji bude dodatnyj.

Natomist komasacyja w druhij kromadi 
Lubłyneć nowyj, w powiti ciszaniwskim 
wypala fatalno i tak je  zahwożdżena, 
szczo chyba może służj^ty prymirom do 
toho, aby widstraszuwaty wid dalszoho 
wedenia komasacyji w kraju.

hromadi Lubłyneć nowyj rozpo- 
czato roboty komaśacyjni na wesnu r. 
1904 i wże majże 5 lit mynaje i jeszcze 
jej i ne perewedeno.

W  r. 1904 pryjszła tam komisy ja
1 mzyniery obiciały selanam szczo do ro- 
ku bude komasacya skinczena. I pryobi- 
ciały hospodarjam ne łysz komasacyju,
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ałe takoż, szczo bude i melioracya pere- 
wedena.

Człeny hromady Lybłyneć nowyj 
buły duże wdowołeni i żadały perewede- 
nia toji komasacyji, bo kożdyj nadijaw 
sia, szczo bude maw s wij g grunt ne roz- 
kynenyj, ałe złuczenyj do kupy a takoż 
nadijaw sia, szczo czerez melioracyju 
polipszyt sia jeho hospodarstwo i bude 
lipszu koryst’ prynosyty. Tymczasom 
sprawa prowolikaje sia czerez rik 1905. 
1906, 1907 i aż na czysłenm deputacyji, 
żałoby i predstawłenia ohołoszeno w hro- 
madi, szczo 17 serpnia 1908tj.seho roku 
pryjide wże komisy a i bude rozdawaty 
hromadi ekwiwalenty gruntowi.

Naslidom seho, hromadiany seho 
roku majże pid zymu czekały, ne sijały 
ozym yny; ne sijały, bo ne znały, jaki 
grunty komu prypadut dorohoju ekwiwa­
lentu. Czekaj ut’ na komisyju. Komisyja 
pryjichała. chocze grunty rozdawaty i to- 
di perekonała sia, szczo plany komasa- 
cyjni ne buły wykinczeni. I sydiła komi- 
sya 2 tyżdni, inżyniery wykióczuwały tii 
plany i pokazało sia, szczo plany treba 
dowsze robyty.

Komisy a widjichała, a inżyniery 
czerez serpeń, wereseń, a nawit i żowteń 
ne wykińczyły planiw. Tymczasom spaw 
śnih, pryjszły morozy a hromadiane ły- 
szyły sia pry dawnych gruntach, ałe ich 
ni orały, ni sijały.

Rozpuka bere bidnych tych ludyj, 
bo nawit żerna ne posijały na ozymynu.

I te, szczo mało statyś dobrodij- 
stwom, stałoś rujinoju, najstrasznijszoju 
katastrofoju dla hromady, bo lude ne ma- 
jut ani odnoho żerna ozymyny. I puka- 
jut teper do Namistnyctwa i Wydiłu kra- 
jewoho, szczoby im Prawytelstwo i Kraj 
dały widszkodowanie za tii straty, jaki 
ponesły czerez take traktowanie koma­
sacyji.

I koły my pry komasacyji tak po- 
stupajemo, to oczywydna ricz, szczo toj 
narid dowho terpeływyj i spokijnyj osta- 
toczno do wsilakoji innowacyji, do wsia- 
koji sprawy agrarnoji i sprawy ekono- 
micznoji widnosyt sia z nedowirjem, ta 
nacze każe „Timeo Danaos et dona feren- 
tesu, bo bojit’ sia, aby zamist’ dobrodij- 
stwa ne doznaty nużdy i ne staty sia je­
szcze bidnijszym.

Takie postupowanie wy kły kuje u 
naroda silskoho łysz nedowirje, takie po­
stupowanie organiw włastej dowodyt na- 
sełenie do rozruchiw, a tohdy może chtoś 
skazaty, szczo to je rezultat nesowistnoji 
radykalnoji agitacyji. Proszu wiryty i pa- 
miataty, szczo samowola własty i krywda 
naroda se najstrasznijsza agitacya na 
szkodu kraju i derżawy.

I tomu ja tut pidnis ti dwi sprawy, 
aby zwernuty uwahu Wysokoho Sojmu 
i szczoby Prawytelstwo perestereczy pe- 
red naślidkamy tak łychoho wedenia ko­
masacyji.

Koły prymir perszyj Chyszewycz 
wykazuje chyby, kotri należyt usunuty 
to druhyj prypadok stanowyt dla nas za­
straszaj uczyj pry kład, jak można wid- 
straszyty nasz kraj wid dalszoho wede­
nia akcyji komasacyji. Treba usunuty tii 
krywdy, treba naprawyty zło, treba w bu- 
ducznosty inaksze prowadyty komasacyju 
prawylno i pospiszno, szczoby wid neji 
nasełenia ne widstraszuwaty.

Dlatoho ja  ośmilaju sia postawy ty 
rezolucyju, kotroju wzywaj e sia Prawy 
telstwo, aby ono uprawylnyło i pryspi- 
szyło wedenie spraw komasacyjnych w in- 
teresi naroda i proszu o pryniatie toji 
rezolucyji.

Na tim kińczu.

(.Braiva i oklaski).

Marszałek. Posiedzenie odraczam do 
godziny 7. wieczorem.

(Przerwa posiedzenia o godzinie 2. minnt 20 po południu.



92* Posiedzenie z dnia 31. października 1908. 1839

Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 31. października 1908.

(Po przerwie o godzinie 7 minut 15. wieczorem)-
Marszałek. Sejm w komplecie, po­

siedzenie przeiwane, otwieram ponownie. 
Na porządku dziennym dalszy ciąg roz­
prawy ogólnej nad rubryką X . budżetu. 
Głos ma z kolei zapisany p. Dumka.

P. Dumka. Wysokyj Sojme !
Zaby raj uczy słowo w tak ważnim 

diii, jak rilnyctwo krajewe, kotre to 
w naszim kraju stanowyt hołownu pro 
dukcju, kotre je  hołownym faktorom egzy­
stencji i krajewoho dobrobytu — pozwa­
laj u sobi, zaky prystuplu do riczy, de 
jake słowo zamitky pro moji wrażinia 
skazaty.

Koły ja  chłop, perestupajuczy po- 
roh seji Wysokoji Pałaty, seji wełykoji 
świątyni _ kultury, proświty i woli naro- 
diw, seji świątyni prawedływosty, opiky, 
hunianosty, wysokych ideji, buw ja  cił- 
koni perematyj mszymy hadkamy — od- 
nak pobuwszy tut błyźko 2 misiaci, pry- 
hlanuW sia trocha błyzsze, nabraw ja in- 
szoho pereświdczenia, jake meni persze
predstawlałoś.

Wyskazy p. posła Stefozyka pro 
krużky rilniczi, snowani na tli ekonomi- 
cznoho rozwytku, wedenia organizacyj- 
noho promysłowo torhowelnoho i knl- 
turnóbo "  se wPrawdi dl& nas chłopiw 
duże ważka sprawa, ałe wydyt sia dodat­
kowa.

Z toho krajewoho liaszoho skarbu 
ide na riżni ciły, daj et sia i daj et i toj a
kern>cia musyt sia wyczerpaty _  i Szu-
r ty treba jakychs pożyczok i nowych 
» „fi dochodu. Z tych wsich riczej odnak 
niczo ne wpałoś tak strooji krytyci jak 
hroszi na proświtu, na kulturu ruskoho 
hłopa kotri z tysiacznom procentom 

musiat sia zwernuty krajewy.
p. posoł Cieleckij buw łaskaw poji* 

l ty szcze dalsze, bo jako posoł, szczo 
•hwałyt sia dowirjem ruskoho chłopa i 

^ako ,większy rolnik4*, szczo znaje, czim 
dneś rilnyctwo je i czoho wid nioho wy- 
mahaje, zwiw swoju ricz, kotra Sni ij 
Wysokij Pałati ni tij wysokij kulturi, 
iakoju zwykło czwaczyt sia polska lu- 
dniść — sławy ne prynese Bo szczoby 
na taku ważku ricz, jak proświta, szczo 
ruskyj chłop może trochy pidnesty swij 
dobrobyt, se czuty w nynisznym wici, 

.w toj wełykij ewolucji narodiw — hodyt

sia widmawlaty hroszej — se sudit sami 
panowe, cy se hodyt sia z waszoju wy- 
sokodistojnoju powahoju, de sypałyś tu 
taki żali z pryczyn sehoricznoho neszcza- 
stia chłopskoho naroda, kotra i jem i dru- 
hym hrozyt ruineju.

I to szczo my w tij tiażkij chwyli 
berem hrisz żebraczyj skarbowy kraje- 
womui derżawnomu, se nam ne czest pa­
nowe prynosyt, bo my chłopy stojimo na 
tij zasadi, szczo wołymo druhim daty, 
jak sami ruk}  ̂ wytiahaty.

Otże hrisz obernenyj na prawdywu 
proswitu ne łysz szczo skarbu ne obtia- 
żaje, ałe może dowesty do toho, szczo 
ludnist w pry kry oh chwylach sama sobi 
dast rady.

Szczo sia tyczyt nawedenia takych 
epitetiw jak „ziejącego ducha nienawi­
ści44, szczo maje buty w tych knyżoczkach, 
to ja maw czest wczera swoju hadku 
wy skazaty i jake to „Hajdamactwo44 a 
jake mene neraz posudżowano. Otże daruj- 
te wysokopowazani panowe za si wyska- 
zy i jesły łaska pryjmit sej apel, jesły 
de szcze w kim z was kryjeś tota iskra 
wysokoho ludskoho dostojiństwa* i pry- 
chyłit sia szczyro do prawdy woj i proś wi­
ty chłopskoho rilnyczoho nasełenia tak 
polskoho jak i ruskoho.

Tu wertajuczy do riczy — skazu, 
szczo nasz kraj je  zowsim rilnyczyj.
i w Hałyczyni na 1
km Jo duszi, z czoho 71 zanymało sia 
nlnyctwom. Se najwyższa cyfra rilny ki w 
w ciłij Europi.

W zachidnych krajach Austryi żyło 
z nli wsioho 36 osib, w Nimecczyni 34 a 
w Danii takoż 34 na 1 km2. A szczo u nas 
prypadaje 29% powerchni na lisy, sta­
wy, moczary płoszczy i dorohy, to na 1 
km2 rilnyczoho prostoru żyło aż 132 me- 
szkanciw a z toho 100 zanymało sia upra- 
woju roli.

I tak w r. 1902 buło: hospodarstw 
o powerchni do 0.5 ha 69% wid 0 5—1 
124%, wid 1—2 233%, wid 2 - 5  375°/ 
W1Ą 5 -1 0  150%, wid 1 0 -2 0  385%, a 
wid 20 i wyższe 157°/ •

aoo/ ?  toh°1 wy dymo- szczo bilsze jak 
/o hospodarstw w Hałyczyni obij maje
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mensze jak 2 ha pola a / 37.5°/0 tilky 
2.5 ha.

W  naszim kraju je 888.000 hospo- 
dariw, szczo maje do 5 ha i ony zajma- 
jut ne ciłu czeretwertu czast (23°/0) ciłoji 
powerchni kraju. Za te rilnyczych ob- 
szariw ponad 500 ha je  1344 i ony zaj- 
majut V3 czaśt (31.7°/0) kraju a w tim je 
39 2°/0 latyfundii ponad 500 ha zemli.

Otże 80°/0 nasełenia łedwy szczo 
dychaj e, se ne hospodary a nużdari.

Statystyka pokazuje, szczo nasz 
kraj je  pereludnenyj. A szczo do nas Ru- 
syniw wychodyt sprawa szcze hirsze, bo 
koły piśla wykazu Polaky i Żydy wyra- 
żuj u 73.7°/o rilnyczoho nasełenia, to Rusy- 
ny piśla wykazu prof. Buzeka stanowlat 
aż 94°/0. Otże wydno jak na dołoni, 
szczo my je narid rilnyczyj a zemla, se 
nasz chopskij warsztat i nasza odyno- 
ka fabryka.

Tomu zrozumijete panowe, czomu 
to chłop tak chocze hruntu. Win ne do- 
jist, ne dospyt, a tysne hrisz do hrosza, 
szczoby prydbaty kłaptyk pola.

Ne wachajeś najtiższoji roboty, ide 
na kranci świta, de może zarobyty tro- 
chy hrosza i dokuputy kawałok pola.

W  naszim kraju wsioho 9°/0 żywe 
z promysłu a Rusyniw łysz' 1.4°/0.

Tomu ruskyj chłop czy polskyj ne 
maje możnosty zabezpeczyty swojich di- 
tej w inszyj sposib jak podiływszy miż 
nych po kawalczyku pola. Ałe w inszych 
krajach je  fabryki, to moż daty odnomu 
grunt a druhim ditiam spłatu, szczoby 
wsi ne tysnuły sia na małeńkych kuso- 
czkach zemli.

U nas poky szczo, se ne możływe, 
u nas nema fabryk i dytyna chłopska 
maj uczy chatu i kawalczyk pola, pry 
znanych małych wymohach żytiewych, 
łedwo szczo żywotnije.

Wprawdi deinde uważajut chłopy 
zemlu jak żereło dochodu, no jak najdut 
de lipszu sposibnist uderzania prymirom 
pry fabryci, to pokydajut zemlu i wyri- 
kajut sia rilnyctwa. Nasz chłop odnak 
z konecznosty prywiazanyj do zemli, bo 
ne maje nihde ynszoho zaribku, a chocz 
najdę hde jakie takie żereło uderżania, 
to zawsihdy dumaj e o zemli, bo w nas 
promysł nepewnyj. Dlatoho to drobyt sia 
zemlu w tak strasznyj sposib, a cina 
hruntu stoit raziaczo ponad dochid, jakyj* 
ona dijstno daje.

Wprawdi mihby chtoś skazaty, szczo 
pany czerez swoju łehkodusznu hospo- 
darku pozbuwajut sia swoho hruntu i 
chłop mihby jeho zakupy ty, ałe z widky 
wziaty hroszi ? _

Pytanie te tym bilsze staje na po- 
rjadku, szczo czerez spekulantiw cina 
hruntiw duże sia pidnesła.

Piśla dat parcelacyjnoho^ Banku u 
Lwowi, wynosyła cina zemli w ciłim 
kraju za oden hektar:

w r. 1902 — 730 K,
w r. 1904 — 1.050 K,
w r. 1905 — 1.150 K,

a w r. 1906 — 1.264 K.
I zadla braku promysłu i czerez di- 

łenie ditiam, chłopska posiłist drobyt sia 
i drobyt.

Bank parcelacyjnyj tut je pid upra- 
woju demokraty cznoj u, niby to ludowciw, 
ałe wźe wid roku 1905 ne chocze parce- 
luwaty dwirskych obszariwmeży ruskych 
chłopiw i do schidnoji Hałyczyny spro- 
wadżuje Mazuriw.

Otże polski szowinisty chotiat, szczo­
by chłop ruskyj wyrik sia swojeji zemli, 
swojeho kraju i ostaw najmytom Polaka 
czy żyda, abo szczoby iszow w świt za 
oczy.

Nawodiaczy tu deszczo pro komasa- 
cju, kotra w rilnyctwi jest duże wełykym 
dobrodijstwom, de rilnykowy daje sia 
warstat i materjał pid ruku jak majstrom 
wy, szczoby ne whaniaw po poły z miś- 
cia na misce, ałe szczoby udoskonaluwaw 
swoje remesło, a jakym pożytkom wid- 
wdiaczujeś, z toho maju doświd w Kup- 
czynciach, de za poczynom odnoho po- 
ważnoho hospodarja Stefana Harmatija, 
poczałaś dobrowilna komasacja pil. Tomu 
lit 20 i bohato ludej postawyło sia i ko­
masacja krasnym uspicliom wińczajeś tak 
na tli ekonomicznim jak i kulturnim, de 
na dawnij szych stepach ta po czasty 
ozerach bilijut chaty i cwytut sady, ko- 
tri bawlat oko perejiżdżajuczoho.

Rilnyctwo se jak każut uczeni lude 
wełyka hałuź, kotra potrebyje jak naj- 
bilsze nauky, kotre maje jak najbilszi 
wymohy zadla riżnoridnych obłastej, ko­
tre wymahaje szczyroji i newtomymoji 
prąci i rozślidiw.

No odnak na żal nyni bilszi własty 
bojut sia ruk zawalaty, brydiat sia i spy­
chaj ut prąciu na wokonoma, rzondciw 
abo derżawciw, to ich diło, kotrym ich 
błahorodni batky tak szczyro zanymałyś|
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Szukaj ut nyni łekszoho jakohoś spo­
sobu do źytia, a tu za hłobu widdajeś sia 
(jak tu nawiw oden posoł), na twerdszi, 
ta charakternijszi hołowy żydiwski.

I kożdyj może pryznaty, szczo wo­
ny bez fachowych szkił rilnyczych, bo 
nichto z żydiw ne buw w Dublanach, 
wony obrabiaj ut zemlu, chot’ ne z zamy- 
łowania a z interesu — i roblat świtli 
interesy.

Otże chłop kultury w dwori zaży­
czy tyś nyni ne może, bo mało je paniw 
amatoriw roli i mało chto rozumije sia 
na uprawi.

Statystyka wykazuje, szczo nasza 
produkcja rilnycza ne wystarczaje na za­
spokojenie potreb meszkańciw kraju, a je- 
sły ne dijdemo do hołodu abo hirszoji 
szcze nużdy, to zawdiaky tomu, szczo 
wywandruwały sotky tysiacziw robitny- 
kiw w świt, taj łatajut naszu bidu.

Jak nyźko wpało nasze rilnyctwo 
wid druhych kraj iw derżawy wydymo 
z toho, szczo w desiatylitiu 1896. do 1905 
peresiczni zbory pszenyci na odnim hek- 
tari wynosyły :

w Hałyczyni zachidnij 9*6 cm3, 
w Hałyczyni wschidnij 10*5 cm3, 
w Nyzszij Awstryji 15*3 cm3, 
w Czechach 14*5 cm3, 
w Morawach 14*5 cm3, 
w Szłesku 10*8 cm8.
Zbory żyta wynosyły: 
u Hałyczyni zachidnij 8*9 cm3, 
u Hałyczyni wschidnij 8*5 cm8, 
w Nyzszij Awstryji 13'6 cm3, 
w Czechach 12*2 cm3, 
w Morawach 12*3 cm3, 
w Szlezku 9*9 cm3.
Zbory jaczmeny wynosyły: 
w Hałyczyni zachidnij 8*6 cm3, 
w Hałyczyni wschidnij 7*8 cm3, 
w Nyzszij Awstryji 14*5 cm3, 
w Morawach 14*2 cm8, 
w Szłezku 14*4 cm8,

a wiwsa: . ..
w Hałyczyni zachidnij 8*5 cm3, 
w Hałyczyni wschidnij 6*2 cm8, 
w Nyzszij Awstryji 11*4 cm3, 
w Morawach 10*9 cm3, 
w Czechach 10*5 cm8, 
w Szłezku 9*5 cm3.
Otże z toho wydko, jak produkcja 

u nas stoit nyźko i jak wełyke połe do 
.prąci stoit pered namy otworom. Jak- 
byśmo zbyrały z odnoho hektara stilko, 
szczo Czechy, toby na oden rik pry buło

nam 8,025.862 cm3, a w desiatylitiu 
80,258.620 cm3, a poneże peresiczna cina 
w tim desiatylitiu 1895 do 1905 wyno- 
syła 13 koron 90 sotykiw. otże czerez to 
uzyskałybyśmo mensze bilsze 111,559.481 
koron.

Otże jesłybyśmo doweły produkcju 
swojej i zemli jak druhi kraj i o oden sot- 
nar metrycznyj, to bohato ludej mohłoby 
z toho zyskaty i bohato ruk roboczych 
pozistałob doma, a ne tyriało za morem, 
i kraj poczwanywby sia polityko]u na- 
rodnoju.

U nas pro te ne dumaje sia, szczoby 
zdobuty żereła dochodu no do czohoby 
to szcze nałoży ty dobryj procent.

Teper szcze choczu zwernuty uwa- 
hu na hodiwlu chudoby.

W hodiwli chudoby my szcze ne 
znajem, kotra najlipsza rasa, ta kotra 
piśla obstawyn chłopskych jak z braku 
pasowyska ta paszi dałaby sia płekaty, 
no wiczno robym próby ta doświdy.

Szkoły rilnyczi naszi ne wyobrazu- 
wały takych ludej, kotriby mohły buty 
widpowidnymy na tim poły specjalista- 
my. JEtik riczno sprowadżujem za hrubi 
hroszi szczo raz to jenszi rasy chudoby 
ne uwzhladniajuczy jakych ta a ta rasa 
wymohiw chocze, jakij stajni, paszy 
i obsłuhy, bo inaksze zatyrchawije i spar- 
szywije i niczo ne prynese, a no tilko 
narażuje na zawid.

W  sprawozdaniu Wydiłu krajewoho 
czytajemo wsilaki zachody nad pidnese- 
niem hodiwli chudoby, w nas robyt sia 
wsi możływi i nemożływi zachdy, szczo­
by tu hałuź rozwynuty do jak najli- 
pszych feżultatiw.

No wydno w nas ot jak w naś, pa- 
ny ne choczut, chłopy ne możut, ot w tim 
bida.

Sprawozdawcza komisja wydała o 
tim ne duże pochwalnu opinju a tim bil­
sze nam chłopam.

Szczo do zawodu hromadskych bu­
haj iw, szczoby tym sposobom poprą wy ty 
chudobu w chłopskych hospodarstwach. 
Wprawdi nemyła to ricz a szcze cza­
som ne zasłuźenyj, ałe chłop nime so- 
tworinije, win wse pryjme, każe szczo 
Boh wydyt lipsze, szczoby chtiw, ta ne 
może : bo pany ne znajut jak to hirko
z toho kłaptyka zemli wydobuty toj tiaż- 
kyj budżet na ciłyj rik dla sebe i rodyny, 
jak jeho treba sto raziw pereczyśluwaty, 
szczoby rik do nowoho dokrutyty*



Jak chłop lubyt chudobu, toż i bo- 
hato jeju  płekaje, chocz neraz wid hub} 
sobi widejmaje a chudibku hoduje.

A odnak szanowna komisja uznała 
za stosiwne pidnesty, szczoby c. k. urjad 
z bilszym natyskom wziaw sia do pou 
czenia hromad o obowiązkach na nij tia- 
żuczych i użyty w razi potreby sredstw, 
wkazanych w tych postanowach §§. 11. 
i 18. ustawy hodiwlanoj.

Słyby nas własty administracyjni 
ne traktuwały tak po maczoszomu, szczo 
my ne odno perenesły na swojij szkiri, 
toż my chłopy wże ich boimoś. Bo jak 
każu w nas własty nerozhladajut sia, 
Szczo moźływe, a szczo ni, ne trudiat sia, 
szczoby chłopowy pomoczy, no czasom 
szczob dokuczyty.

Otże boju sia, szczoby sej pohlad 
komisji ne odbyw sia na naszoj szkuri.

My chłopy znajem, szcze ne maju- 
czy widpowidnych pasowysk, ne maju- 
czy skomasowanoho hruntu ne moż po 
tych poroskydanych parcelkach, ne to 
pidtrymaty rasu poprawnu ałe pry ta 
kych obstawynach ti^żko wtrymaty i to 
tu, kotra tak zahartowana, jak i chłop do 
nużdennoho kormu. :

I my szczo roku sprowadź uwałyby 
wsilaki możływi rasy, a neuwzhladnia- 
juczy wymohy utrymania toj rasy, to 
na niszczo ne prydaśt sia.

Otże lipsze do toj riczy wizwaty 
fachiwciw, kotri sia na tim znajut, naj 
by profesory tepłym słowom zahriły taj 
i pouczyły, jak i na czim tuj u rasu try- 
maty i pry jakych usłiwiach wona może 
rozwywatyś, szczoby rozhlanuły teren, 
komu i de jaku pidpomohu czy nahorodu 
da waty.

Bo na prymir ot cliotby i Bada po- 
witowa i starostwo nakazało hromadi 
buhaja z rozpłodowoj obory kupy ty. W 
hromadi wydiat, szczo nakaz strohyj, 
wysyłajut uriadnykiw dwóch, troch, neraz 
kilka abo kilkanajciat myl do rozpłodo­
wo] obory, rozumijeś wyberajut buhaja 

l płatiat piśla prypysanoj rasowoj ciny, 
200, 300, a nawit 500 koron.

Pry weły w hromadu, ne ma de dij - 
ty, nema de komu chody ty koło buhaja, 
ta i isty nema szczo. Otże poky szczo, 
bere wijt do sebe, stosunkuj uczyś szczo 
do kosztiw utrymania p iśla norm napy- 
sanych za skoky ta pryrosty. No wydia- 
czy, szczo tak ne wychodyt, uchwaluje 
rada ną uderzanie 200 abo i 400 koron

1842 32. Posiedzenie z dnia

taj za ti wsi zachody łyszajet sia w re- 
zultati odno, dwoje telat, bo pokazaw 
sia abo ułomnyj, abo złe żywłenyj, taj 
korow bohato zistane jałowych, bo dru- 
hych z obawy sekatur doprowadżenych 
ne buło.

Otże koszt hromady wełykyj a po­
żytku nijakoho, jeszcze i strata.

Otże wydyt sia szczo lipsze bułoby, 
jesłyby hromada si hruby wydatky wy­
dała na premii dla tycli amatoriw, szczo 
najkrasszych buhaj iw  budut chowaty 
i do widpowidnoho czasu użytkowania 
dla hromady trymaty, szczoby ta rasa 
kotra dla naszych otnosyn okazujeś naj- 
lipsza, mała naj wyż szyj stepeń nadhoro- 
dy i to stepnewo polipszaty, tak szczoby 
toj amator m.aw ochotu dowsze trymaty 
majuczy nadiju na bilszu premiu.

Treba, szczoby i rada powitowa mo- 
hła dla zaochoty jakuś premiu udiłyty 
takim, szczo wykażut sia pered znatoka- 
my jak z chowu tak i rasy najbilsze wid- 
powidnymy, no ne tak jak do teper pry- 
znaje sia takim, kotri naj lipsze tym ra- 
dam, czy starost wam wysłuhujut sia. 
Treba, szczoby mohły taki amatory .dista- 
waty z oboriw rozpłodowych telata wid- 
łuczajuczy sia ne duże po wysokych ci- 
nach, szczoby mohły sami wychowuwaty, 
z widpowidnymy uśliwiamy hromady, 
a wydiaczy hoseń tak dla sebe, jak i dla 
druhych, zdaje sia rosłoby czysło amato­
riw chowu buhajiw wspiwubihajuczych 
za nadhorody, rozwywałoby sia znanie 
płekania, rozwywałaby sia i krassza rasa 
chudoby.

Ałe sły my choczem syłoju naka- 
znoj z hory, sły bereś nastrij ta ład hro- 
madsky piśla starych prawył nowu kul­
tura sady ty, de nakazuj eś wij tom nakła­
danie ta płekanie buhajiw, a win czasom 
ne oden i do swojij chudoby mało dywyt 
sia, to z takoj muky pałynyci hodi.

Toż, jesły my choczem ity za świ­
tom i zawesty krasszu rasu chudoby, je ­
sły choczem zawedenia rasowych buha­
jiw  —- tobym zwernuw uwahu Wysokoho 
Sojmu, szczoby ne tym administratyw- 
nym szablonom rad powitowych ta ho • 
spodarkow hromadskycj^ zawodyty taki 
buhaj i, no w jakyjś jenszyj kulturnij szyj 
sposib, szczoby hoseń mih prynesty, bo 
na takie stare kopyto to ne tilko ne po- 
prawyt sia rasa, ałe i ta sia zwede —tre­
ba ne syłoju bahnetiw, ta haresztom, ałe 
wpływowy my ta s zezy rymy lud’my sija- 
łoś w nas kultura.

Jl. października 1908.
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P. Sodomora. Proszu o hołos.
Marszałek. P. Sodomora ma głos.
P. Sodcmora. Wysokyj Sojme!
Duże czasto można poczuty w nas 

wyskazy, szczo rilnyctwo je  w naszim 
kraju najhołownijszoju osnowoju narodno- 
ho dobrobutu.

I sprawdi se ne dast sia zapereczy- 
ty, boz nasełenie naszoho kraju po naj- 
bilszoj czasty trudnyt sia rilnyctwom, ko- 
troho płodamy kormyt sia ciłyj kraj, 
a bohato wywozyt sia i poza hranyci 
kraju. J

W  krajewim budżeti na 1909 rik, 
kotryj otse uchwalujemo je, pryznaczeno 
na wydatky w ciły pidnesenia rilnyctwa 
3,664.941 kor. y

I rik riczno podibni kwoty na ciły 
pidnesenia rilnyctwa Sojm uchwaluje, o- 
dnak chisna, jakyj powynnyby prynesty 
ti krajewi pidpomohy naszomu rilnyc^ 
twu — ne wydno.

 ̂ Pryczynoju toho je  te, szczo ti kra­
jewi pidpomohy służat ne rilnykam w po- 
wnim znaczeniu toho słowa, ałe służat 
po najbiłszij czasty tym, szczo wid neda- 
wna stały zwaty sebe „wielkimi rolni­
kami4̂.

Ne howorju seho moi panowe z ne- 
nawysty do was, bo nikoły ja  ne ruko- 
wodżu sia nenawistyju, ałe howorju ti sło­
wa hirkoji prawdy tomu, szczo nas chło- 
piw duze se bołyt, szczo z toho krajewo­
ho budżetu, kotryj my wsi odnakowo ho­
duj emo, jak dijnu korowu, ne wsi odnak 
maj emo z seho odnakowi pidpomohy, ne 
wsich nas odnakowo taj a dijna korowa 
kormyt.

Je u nas w Hałyczyni i krajewi 
szkoły rilnyczi, je  u nas i towarystwa 
hospodarski, ałe skażit moi Panowe, ja ­
kyj chosen maje z tych szkił ta towa- 
rystw nasze chłopske nasełenie?

Majże nijakoho.
W  krajowych szkołach rilnyczych 

wychowujut sia waszi ekonomy, dozorci 
i t. p. oficjalisty, a chłopskych syniw, 
kotri zi szkoły wertałyb na własnyj bat- 
kiwskyj zahin — je  duże małeńko.

Sprawozdanie komisyji hospodarstwa 
krajewoho o szkołach rilnyczych dokazu­
je, szczo w czasi wid 1887 do 1901, otże 
za 14 lit z 4B2 uczenykiw rilnyczych 
szkił, załedwo 47 powernuło na własne 
hospodarstwo) otże nespołna 11%), koły 
reszta uczenykiw znaj szła prymiszczenie 
pry bilszych hospodarstwach, mołoczar- 
niach ta inszych widdiłach hospodar­
stwa.

Z toho wże nahladno wydno, szczo 
chosen z tych kosztiw, jaki kraj łożyt na 
rilnyczi szkoły, majut jak wyższe skazaw 
ja, ne rilnyky w pownim znacziniu toho 
słowa, ałe wy Panowe — wełyki ril- 
nyky.

Skażete pewno, szczo i chłopowy 
nichto ne boronyt dawaty syna na nau- 
ku do rilnyczoji szkoły, z kotroji win 
mihby maty chosen tak jak i wy.

To prawda.
Ałeż znajete wy wsi dobre, z jakych 

pry czyn ne dajut chłopy swoich syniw 
do rilnyczych szkił.

Hołownoju pryczynoju toho zda- 
jet sia je  ta, szczo czas trewania nauky 
w rilnyczych szkołach je  za dowhyj.

Wże nawit w sprawozdaniu komisji 
hospodarstwa krajewoho ho wory t sia, 
szczo buło by wkazanym rozślidyty, czy 
ne możnaby skorotyty czas nauky w ril­
nyczych szkołach z 3 na 2 roky.

Boż nyni duże prykro selanynowy 
słusznoho wże chłopcia daty z domu na 
3 roky.

Pro te dumaj u, szczo biiszyj chosen 
dla dribnych selskych rilnykiw prynesły- 
by zymowi szkoły rilnyczi i wykłady 
wandriwnych uczyteliw.

W  zymi maje selanyn trochy swo- 
bidnoho czasu, toż może łeksze pokory- 
stuwaty sia takymy wykładamy.

Z takych zymowych wykładiw mo- 
hłyby korystaty ne tilko muszczyny, ałe 
i żenszczyny i diwczata, potribno otże, 
szczoby uczyteli takych zymowych kur- 
siw posidały potribne znanie widnosia- 
cze sia takoż do wychowania naszych sel­
skych hospodyń.

Bo koły howoryt sia w nas pro za­
kładanie okremych szkił dla wychowuwania 
selskych hospodyń, to ja takoż ne maj.u 
nadiji na wełykyj chosen z nych.

W ony tak samo, jak doteperiszni 
szkoły rilnyczi wychowuwałyby znaczne 
czysło hospodyń, kotri służyłyby „weły- 
kim rilnykam44 a szyroki masy selskoho 
nasełenia chosen z nych małyb duże 
małyj.

Zamityty trebaby tilko to, szczoby 
ti kursy urjadżuwano piśla sprawedły- 
wosty riwnomirno jak w zadudnij cza­
sty kraju tak i u schidnij i szczoby u* 
czyteli .wysyłani w schidnu Hałyczynu 
wołodiły dobre ruskym jazykom, bo inak-

m
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sze ich nauka choczby i najpopularnijsza 
udiljuwana w jazy ci polskim bułaby dla 
naszych selan utrudnena i ne prynesła- 
by baźanoho chisna.

Podibno jak rilnyczi szkoły n pry- 
nosiat dla naszych selan chisna i kraje- 
wi towarystwa hospodarski.

W  budżeti postawieni je  dla tych 
towarystw takoż dosyt wełyki zapomohy, 
kotri ti towarystwa zużywajut wprawdi 
na pidnesenie rilnyctwa, ałe hołowno po 
wełykych obszarach dwirskych, dla ko* 
trych ti towartstwa żertwujut znaczni 
zapomohy na sprowadżuwanie dobirnych 
nasin, maszyn rilnyczych, na płekanie ra- 
sowoji chudoby itp. ciły.

Suprotyw toho my ruski chłopy ne 
majemo czym oduszewiaty sia, bo chocz­
by w krajewim budżeti pryznaczeni bu­
ły na pidnesenie rilnyctwa sumy dwa 
razy bilszi jak wony je, to my duże do­
bre znajemo, szczo ti sumy chocz po- 
chodiat w znacznij czasty z naszych 
krowawych podatkiw —■- pryznaczeni ni 
dla nas...

W  kińcy skażu jeszcze paru słiw 
pro nasze towarystwo „Proświtua. My 
z pryjemnosteju wytajemo fakt, szczo 
budżetowa komisja uważała potribnym 
pidwysszyty „Proświtiu subwencyju na 
ciły rilnyctwa.

I suproty seho faktu ne majut ni- 
jakoho znaczinia ti bezłyczni napasty na 
,,Prośwituu jaki czuły my nyni z ust. p. 
OieleGkoho. Na ti napasty widpowidaty 
ne budu, ,bo widpowiw jemu wże na nych 
p. Lewickij, — ja  skażu chyba te, szczo 
koły p. Cieleckij tak dobre czytaw po 
rusky a radsze sztylizuwaw i zmisfc cyto­
wanych knyżoczok „Prośwityu jak widczy- 
tuwaw nam ich zahołowky to nedywo, 
szczo i w najnewynnij szych wydaniach 
nProśwityu dobaczytp. Cieleckij toj mny- 
myj ohoń nenawysty, kotryj sije nasza 
„Proświta14 do polskoho naroda.

Wełyki zasłuhy jaki położyło to­
warystwo „Prośwityu koło proświtnoho 
i ekonomicznoho dwyhnenia naszoho na­
roda, — potrafymo ocinyty najlipsze my 
ruski chłopy.

Ciłyj narid ruskyj widipre riszu- 
czo toj zakyd szyrenia nenawysty naro- 
dnoji czerez ^Prośwituu, jakyj zroby w 
jej i p. Cieleckij.

Ne wydania „Prośwityu szyrjat na- 
rodnu nenawyst ałe szyrjat jej i taki be- 
sidy, jakoju buła besida p. Cieleckoho.

(Brawa i oklaski).

Członek Wydziału krajowego p. Pi­
łat. Poszę o głos.

Marszałek. Głos ma członek W y­
działu krajowego p. Piłat.

Członek Wydziału krajowego p.
Piłat.

Wysoki Sejmie!
Sposóbc w jaki obecnie prowadzona 

jest dyskusya budżetowa a mianowicie 
ta okoliczność, że całe rubryki bywają 
stawiane pod obrady i wskutek tego w y­
wiązuje się dyskusya budżetowa ogólniej­
sza nad każdą specyalną rubryką, pozwa­
la mi nieco od szczegółów w tej dysku- 
syi poruszonych odstąpić i na ogólniej­
sze nieco pole moją przemowę wypro­
wadzić, a pochopdaje mi do tego ta oko­
liczność, że poruszone zostały w tej dy- 
skusyi także zagadnienia ważniejsze, o- 
garniające całość interesów rolniczych, 
w szczególności zaś kwestya organizacyi. 
Skorzystam tedy z tego, żeby parę ogól­
niejszych uwag o administracyi rolnic­
twa tutaj Panom przedstawić.

Na pierwszem miejscu usiłowań o- 
koło podniesienia rolnictwa stała zawsze 
i stać musi wiedza rolnicza, popieranie, 
rozszerzanie i pogłębianie wiedzy rolni­
czej.

Najwcześniej też w naszym kraju 
występują te usiłowania, bo ^blisko 
50 lat temu, kiedy Towarzystwo gospo­
darskie wnet po swojem zawiązaniu, bo 
w parę lat urządziło u ks. Klimy, gr. 
kat. proboszcza, pierwszą szkołę rolniczą, 
następnie w niedługim czasie z ofiar o- 
bywatelskich powstała szkoła w Dubla- 
nach, później w ten sam sposób także 
z ofiar powstała szkoła w Czernichowie, 
która później przeszła na kraj, z bie­
giem czasu popowstawały szkoły dalsze : 
szkoły rolnicze niższe, jak szkoła parob­
ków w Dublanach, szkoły w Horodence, 
Jagielnicy, itd. szkoły specyalne jak 
szkoła lasowa, ogrodnicza, zakład sado­
wniczy, wreszcie szkoła mleczarska w 
Rzeszowie itd. a w najnowszym czasie 
jesteśmy świadkami powstawania w kil­
ku naraz miejscowościach szkół wpraw­
dzie nie krajowych ale przez kraj sub- 
wencyonowanych a mających na celu po­
pieranie kobiecego wykształcenia w za­
kresie kobiecego gospodarstwa.

Sejm uchwalił uzupełnienie i roz­
szerzenie wiedzy rolniczej poprzeć przez 
usiłowania; których program ma ułożyć 
zalecona konferencya, jaką W ydział kra­
jow y miałby zwołać.
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Rzeczywiście wykształcenie rolnicze 
obejmujące rozmaite stopnie i poszczegól- 
ne gałęzie wiedzy rolniczej jeszcze wy­
kazuje znaczne luki, nie jest ono dość 
powszechne i w pewnych specyalnych 
gałęziach jeszcze go niema.

Jest tedy zadaniem i wchodzi w pro­
gram czasów najbliższych o to uzupeł­
nienie się postarać. Sposób uzupełnienia 
wykształcenia rolniczego i rozszerzenia 
go na większe i szersze warstwy ludno­
ści rolniczej mamy więcej, mogą tutaj 
byc szkoły zimowe rolnicze tego lub o- 
wego typu bądź dla młodszych bądź też 
dla starszych gospodarzy, mogą być 
środkiem takiego rozszerzenia kursa o 
czy wiście zwracające się głównie już do 
dorosłych, wogą być pouczenia udzielane 
przez fachowych konsulentów, jakichby 
się w poszczególnych okolicach kraju u- 
stanowiło, którzyby byli gotowi każdego 
czasu udzielać porady zgłaszającym się 
rolnikom oczywiście na podstawie swoich 
fachowych i praktyką wspartych wiado- 
moś ci, na to wszystko trzeba nam ludzi, 
bo jeżeli gdzie to w takich zakładach, 
gdzie jeden człowiek główny ciężar ca­
łego naut zania dźwiga, musi być dobór 
tego człowieka staranny nietylko pod 
względem wiedzy, lecz także poczueia 
obowiązku i tego że tak powiem apo­
stolstwa, któreby mu kazało nawet bez- 
kontroli nie ustawać w pracy lecz owszem 
coraz dalej wiedzę rolniczą wspartą na 
praktj^ce rozszerzać.

Drugie miejsce w zakresie admini 
stracyi rolniczej zajmuje rozwój hodowli 
bydła rogatego i wogóle zwierząt domo­
wych. Prace administracyi rolniczej na 
tern polu datują się w głównej mierze 
od r. 1882, od zamknięcia granicy i od 
programu, który przedtem jeszcze na ja ­
kiś czas ułożył śp. ks. Adam Sapieha a 
który do dziś jest podstawą działalności 
Towarzystwa gospodarczego i stał się 
następnie także podstawą towarzystwa 
rolniczego w zachodniej części kraju.

Sejm ten program potwierdził w u 
stawie z r. 1892 o podniesieniu hodowli 
bydła i w rezolucyach i uchwałach, któ­
re do tej ustawy przyłączył.

Z biegiem czasu występują na tem 
polu coraz dalsze zadania, występują za­
dania ważne nie dość może wszędzie oce­
nione kontroli mleczności krów, wprowa­
dzenie celowego systemu żywienia, wy­
stępuje w Sejmie drugi raz poruszona 
kwestya ubezpieczenia bydła bardzo po­

żądana do rozwiązania ale istotnie trudnai 
występuje szereg dalszych zagadnień, 
nad któremi się nie chcę w tej chwili 
zastanawiać; z rozwojem hodowli wystę­
pują dalsze działania w mleczarstwie, 
występują instytucye. Wydział krajowy 
urządza szkołę mleczarską, która dostar­
cza dziś sił do przedsiębiorstw czy pry­
watnych czy spółkowych powstających 
w różnych okolicach kraju.

Wydział krajowy dalej stypendyami 
stara się o ilość ludzi fachowych na tem 
polu, których brak jeszcze przed kilku 
laty odczuwać się dawał. Uczucie tego 
braku jest coraz mniejsze i np. nasza 
szkoła może już dostarczać ludzi, którzy 
bądźto mogliby juź zawiadywać mleczar­
niami prywatnemi lub spółkowemi bądż- 
też kształcą się obecnie po raz pierwszy 
w tym roku rozwiniętym kursie wyrobu 
serów, czego u nas dawniej nie uczono.

Nie mówię tutaj o melioracyach 
prywatnych, — bo nie należą do wła­
ściwego zakresu administracyi rolni­
czej i tutaj za pomocą subwencyi spe- 
cyalnie przeznaczonych dla ludności wło­
ściańskiej, zapomocą pożyczek bezprocen­
towych na drenowanie wspiera się usiło­
wania indywidualne i usiłowania spółók 
tak, że choć bardzo wiele na tem polu u 
nas pozostało do zrobienia, to jednak 
twierdzić mogą, że kto znał poszczegól­
ne okolice kraju przed laty 20 a teraz 
znowu je zwiedzał, uderzony jest różnicą, 
jaka wskutek przedsiębiorstw melioracy- 
nych, regulacyi potoków itd. tam się ob­
jawia. Specyalnie jeżeli się poza zakres 
melioracyi prywatnych wyjedzie, to^ni©- 
ulega wątpliwości i na mnogich pod tym 
względem świadków^ w Izbie mogę się 
powołać — że wygląd np. Powiśla nasze­
go od lat^20 a nawet 25 zupełnie się 
zmienił i całkiem inny przedstawia obraz 
jak w owym czasie.

 ̂ W  związku z temi pracamUna polu 
rolnictwa pozostaje uregulowanie stosun 
ków kredytowych. Przez cały szereg la- 
od początku lat 70 tych zeszłego wiekut 
a zatem lat blisko 40 w Sejmie co rok 
prawie podnoszono kwestyę lichwy, kwe- 
styę poprawy stosunków kredytowych, 
uregulowania ich, bądź przez utworzenie 
jakichś zakładów, bądź stworzenie ja ­
kichś kas gminnych pożyczkowych, bądź 
przez stworzenie innych instytucyi.

Kiedy przed szeregiem lat, pn ->d 
9 laty, Wydział krajowy stworzył Patro­
nat Raiffeisenowski, zaczęła się za wolą
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Wysokiego Sejmu akcya rozległa na tem 
polu przez Wysoki Sejm następnie zasi­
lana.

Tak przez rozszerzenie biura jak 
przez obmyślenie środków finansowych 
natrafiliśmy na środek prawdziwie sku­
teczny i ogarniający kraj cały, który 
lichwę u nas, jeżeli nie powiem, wytę­
pił, to jednak w bardzo znacznej mierze 
zmniejszył. Jesteśmy, jak Panowie ze 
sprawozdania Wydziału krajowego o biu­
rze Patronatu widzą, mniej więcej w po­
łowie tej akcyi, ale już dzisiaj mogę po­
wiedzieć, że w obszernych okolicach kra­
ju  lichwa we właściwem tego słowa zna­
czeniu nie istnieje i że lata ciężkie, lata 
nieurodzaju i klęsk elementarnych daleko 
łatwiej są przebywane, daleko mniejsze 
pozostawiają za sobą ślady przez to, że 
istnieje na miejscu pomoc kredytowa ta­
nia i pod dogodnymi warunkami.

Sprawa komasacyi była i tu w W y­
sokiej Izbie na rannem posiedzeniu przed­
miotem omówienia i narzekania na to, 
że ta sprawa szczególnie opornie idzie 
i rezultaty w stosunku do kosztów są 
niezadowalające. Na to składają się roz­
maite okoliczności w znacznej części od 
tych, którzy dziś w tych sprawach są 
czynni, zupełnie niezależne.

Zechcą Panowie wziąć pod uwagę, 
że porządek reform agrarnych w naszym 
kraju nie był taki, (w przyczyny nie 
chcę wchodzić), jakiegoby dla dobra kra­
ju  sobie żj^czyć należało.

Kiedy zniesiono u nas poddaństwo, 
wtenczas była chwila, że można było 
najmniejszym kosztem przeprowadzić za­
razem komasacyę. Bo kiedy się za grun­
ta obciążone świadczeniami dawało grun­
ta bez świadczeń poddańczych, więc kie­
dy się znosiło bez wynagrodzenia ze stro­
ny obowiązanych, to wtenczas można 
było bez trudności dać zamiast gruntu 
dotychczas posiadanego inny w innem 
położeniu i w ten sposób skomasować, 
chociaż nie tak jak dziś to się dzieje — 
np. we Węgrzech.

U nas rzeczy poszły innym trybem. 
Naprzód zniesiono stosunki poddańcze; 
potem osobno, nie razem, znoszono przez 
długi czas służebności, potem zaprowa­
dzono wolność dzielenia i prawo spadkowe 
cywilne w odniesieniu do gruntów wło­
ściańskich, a kiedy przez to nieporządek 
W układzie własności ziemskiej do zna­
cznego stopnia — jeżeli nie powiem do 
szczytu — doszedł, zaczęto myśleć o

księgach hipotecznych, których przepro­
wadzenie w tym stanie rzeczy było za­
daniem w najwyższem stopniu utrudnio- 
nem.

Komasacya przyszła dopiero w cza­
sach ostatnich i znalazła księgi hipote­
czne niezgodne z katastrem, jedno i dru­
gie niezgodne ze stanem posiadania i 
stanęła przed koniecznością uporządko­
wania tego wszystkiego z największemi 
trudnościami w tych właśnie gminach, 
w których prowokacya do komasacja na­
stąpiła.

Trzeba tedy organa przeprowadza­
jące komasacyę mieć za wytłumaczone, 
że powoli pracnją, bo muszą przeprowa­
dzać tę całą robotę, którą powinny za­
stać gotową, i muszą przeprowadzać z o- 
sobna dla każdej gminy, w której rozpo­
czynają pracę.

Mimo to, jeżeli się porównywa prace 
dokonane przez miejscowe komisye agrar­
ne w poszczególnych gminach z pracami a- 
nalogicznemi w innych krajach koron­
nych, to przychodzi się do przekonania, 
że u nas w tym względzie pracuje się 
lepiej i prędzej i oszczędniej.

Szanowny poseł Lewicki wspomniał 
o komasacyi w Chyszewicach i wystąpi- 
w tej mierze z pewnymi zarzutami o po- 
wolnem przeprowadzeniu, a następnie nie­
uwzględnieniu życzenia interesowanych 
przy bonifikacyi, co spowodowała ich re- 
kursy do krajowej komisyi agrarnej.

Komasacya w Chyszewicach obejmo­
wała 1237 ha, a 713 było interesentów- 
Trzeba było wszędzie przeprowadzić zgo­
dność z katastrem i księgami gruntowe- 
mi i trzeba było zgodzić ze stanem po­
siadania na miejscu.

Tutaj wspomnę, że była to praca 
pierwsza, przy której kierownikiem techni­
cznym był leśnik przez Ministerstwo rol­
nictwa przysłany, który kazał pomiary 
czynić instrumentem używanym przy po­
miarach lasu, a który przy pomiarach 
w polu okazał się niedostatecznym, wsku­
tek czego ta praca musiała być drugi raz 
dokonaną.

Z powodu wniesionego zarzutu prze­
ciw planowi komasacyjnemu przeprowa- 

, dzono z wiosną tego roku bonifikacyę 
wszystkich zakwestyonowanych ekwiwa­
lentów.

Miałem sposobność mieć w ręku 
wszystkie akta dotyczące tej sprawy, a 
wyniki badania jakoteż odnośne oblicze.
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nia przedłożyłem w odnośnym wykazie 
krajowej komisyi do rozstrzygnięcia, któ­
ra ro*zstrzygnęła w ten sposób, że pewną 
część zarzutów istotnie uwzględniła, a 
inne odrzuciła. Ekwiwalenta są wszyst­
kie oddane, a Wysokiemu Sejmowi jest 
wiadomem, że przy tej sposobności prze­
niesiono także część budynków gospodar­
czych przy znacznej ofierze z funduszów 
publicznych, ażeby interesowanym tę rzecz 
ułatwić.

Obecnie grunta są już oddane i osa­
dza się kamienie graniczne na wszystkich 
miedzach.

Sprawa Lublińca przedstawia się 
w ten sposób:

Jestto gmina szczególnie wielka; 
3B87 ha, a 1260 uczestników, a mimoto 
rzeczy tutaj tak stoją, że przeciw plano­
wi ułożonemu przez miejscową komisyę 
jest tylko 30-tu kilku oponentów. Jest 
wszelka nadzieja, że z biegiem czasu ta 
komasacya z bardzo małą liczbą oponen­
tów zostanie przeprowadzoną.

Trwała znacznie króciej niż w Chy- 
szewicach komasacya w Skniłowie, gdzie 
było 1000 ha, a 263 interesentów.

Tu są już nowe kwestye wytoczone, 
uczestnikom dano możność objęcia w fizy­
czne posiadanie tak, że do l 1̂ —2 lat cała 
sprawa została załatwioną.

%0  innych nie będą wspominał n. p. 
o Skniłówce, gminie bardzo małej, gdzie 
komasacya została przeprowadzoną już 
łatwo, ponieważ liczba interesentów była 
małą.

W  toku są komasacye w Podbereźcu, 
Waszycaćh, Ifożkach gościnieckich i Mał- 
nowie i oprócz tego cały szereg podziałów 
będzie rozpoczętych, będzie w toku.

Zechce Wysoka Izba przyjąć do 
wiadomości, że po najsumienniejszem zba­
daniu prac komisyi miejscowych agrar­
nych jDrzyszedłem do przekonania, że to, 
co w danych warunkach i przy danych 
siłach, które z początku musiały się nie­
raz zmieniać, bo przedstawiały pewne 
braki, że robiło się w tej mierze, co w da­
nych* warunkach można było zrobić, a 
korzystniej te wypadki stoją od wypad­
ków w Dolnej Austryi i Morawach, gdzie 
komasacya podobna, a nawet_ mniejszych 
obszarów trwała daleko dłużej, w jednym  
wypadku aż lat 10.

Przy komasacyi będąc, jestem już 
bliski, a raczej wkroczyłem w dziedzinę

właściwego ustawodawstwa agrarnego, 
którego zadaniem sprowadzić przez usta­
wowe odpowiednie utrzymywanie rozmia­
rów własności ziemskiej odpowiednią u- 
prawę własności ziemskiej tak, ażeby 
w danem społeczeństwie istniały posia­
dłości tych rozmiarów, jakie ze wTzględu 
na rodzaj uprawy,- ze względu na cel 
uprawy są potrzebne a zatem posiadłości 
posiadane przez wyrobników, drohnych 
rolników, średniej własności i większej, 
poświęcone uprawie lasów ej.

Największy wpływ w tym względzie 
wywiera z pewnością prawo spadkowe i 
prawo spadkowe takie, jak nasz powszech­
ny kodeks cywilny, który zmusza przez 
przepisy o podziale spadków pośrednio do 
podziału lub sprzepaży i jest powodem 
niedostatecznych, niezadowalających sto­
sunków agrarnych. A wskazówką dla nas 
jak je  zmienić, powinien być po części 
przykład nowego kodeksu niemieckiego, 
po części ustawodawstwo francuskie z lat 
90-tych zeszłego wieku, które w znacznej 
mierze nie dość dawniejszych kodeksów 
w Niemczech i kodeksu napoleońskiego 
we Francyi były w stanie wyminąć.

Nie potrzeba ku temu wprowadzać 
niepodzielności.

Postanowienia poszczególne kode­
ksów tych nowych ustaw, o których do­
piero co wspomniałem, były w stanie 
wielu niedogodnościom zaradzić i uchylić 
ten przymus podziału lub sprzedaży, któ­
ry w naszych warunkach w największej 
liczbie wypadków istnieje.

W  naszem ustawodawstwie cząstecz­
kę tego zadania spełniają włości rento­
we, które przez czas trwania pożyczki 
rentowej utrzymują w niezmienionym 
stanie całość gospodarstwa wiejskiego.

Z tern się łączy bezpośrednio kwe- 
stya w Sejmie kilkakrotnie omawiana, 
a jeszcze częściej traktowana po rozmai­
tych zebraniach, kwesty a J zawiła i tru­
dna. w której do porozumienia dojść nie 
łatwo t. j. kwesty a parcelacyi.

Czujemy, jakie są jej ujemne stro­
ny, a t o : wyzysk pośrednictwa, brak
względu na odpowiednie rozmiary przy 
parcelacyi spekulacyjnej, na odpowiednią 
konfiguracyę, a wreszcie zanik średniej 
własności w naszych i w każdych sto­
sunkach rolniczych tak bardzo potrze­
bnej.

Wydział krajowy polecenia Sejmu 
przygotowania ustawy parcelacyjnej nie
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spełnił i z tego powodu w sprawozdaniu 
z czynności się wytłomaczył.

Wyobrażenia, zapatrywania, poglądy 
sfer wykształconych rolniczych, a cóż do­
piero mówić o szerszych kołach, są pod 
tym względem co do środków zaradczych 
jeszcze tak dalece niezgodne, że niepodo­
bna liczyć na projekt, któryby miał szan­
se przyjęcia przychylne i mógł się stać 
ustawą.

Ustawodawstwo agrarne, proszę Pa­
nów, jeszcze bardziej niż każde inne, 
musi mieć przygotowany grunt u ludno­
ści, a inaczej nie będzie mogło z po­
wodzeniem wejść w życie, musi ŵ opinii 
publicznej być do tego stopnia omówione, 
żeby znaiazł projekt, mający się Sejmo­
wi do uchwalenia przedstawić, oparcie, 
żeby się wiedziało, że za nim pewna 
część opinii publicznej, dla której sprawa 
jest wyklarowana, stoi.

Tak było z projektem włości rento­
wych, tak trzeba, aby się stało z wszel- 
kiemi usiłowaniami jakiejś ustawy o par- 
celacyi; tak także proszę Panów przedło­
żony projekt o robotnikach sezonowych 
wymaga jeszcze obrobienia opinii publi­
cznej, wymaga przygotowania, obznajo- 
mienia się opinii publicznej, aby mógł 
z powodzeniem liczyć na przyjęcie przez 
opinię publiczną, a następnie przez W y­
soki Sejm.

W  tern miejscu, proszę Panów, chcę 
moje uwagi uzupełnić poglądem na to, 
kto u nas ma spełnić zadania admini- 
stracyi rolniczej, na jakich organach ma 
ciężar zadania administracyi rolniczej spo­
czywać.

Nie mówię tu o zadaniach ustawo­
dawczych, nie mówię o j  udykaturze w sto­
sowaniu ustaw, mam na myśli popieranie 
przez szerzenie wiedzy, przez subwen- 
cye, przez doświadczenia, przez pożyczki 
i t. d.

W  tej mierze sądzę, że musi być 
u nas tak samo, jak gdzieindziej, podział 
pracy między organami urzędowymi, a or­
ganami ochotniczymi.

Za pierwszym przemawia pewna sta­
łość i obfitość środków, drugie są cenione 
przez swą bezinteresowną miłość dobra 
publicznego, ożywioną pracę i znajomość 
stosunków, pewne zindywidualizowanie 
tam, gdzie tego rodzaj pracy wymaga.

Stąd w innych krajach, gdzie wię­
cej jest inieyatywy, gdzie więcej społe­
czeństwo przywykło do inieyatywy, tam

prace na polu administracyi rolniczej, jak 
i w innych dziedzinach administracyi po- 
dejmywane- b3̂ wają w znacznej mierze 
przez jednostki stowarzyszone, związane 
w jakieś ciała zbiorowe, które obejmują 
część zadania władzy publicznej.

U nas z powodu i ubóstwa społe­
czeństwa, które nie może się na zna­
czniejsze ofiary zdobyć i z powodu mniej­
szej liczby ludzi, którzyby byli w stanie 
swój czas i swoje siły bezinteresownie 
dla pracy publicznej poświęcić, więcej 
zadań i więcej ofiar spada na ciała pu­
bliczne, niż gdzie indziej, i tak zadania 
szkolne przypadają bądź rządowi, bądź 
krajowi, a prywatnym tylko w bardzo 
małej części.

Przypominam tutaj, że szkoły, któ­
re były w rękach prywatnych stowarzy­
szeń, poprzechodziły na kraj i tylko tu 
i owdzie, jak np. szkoła chmielarska jest 
w ręku Towarzystwa gospodarczego, i nie­
które nowopowstałe szkoły jeszcze znaj­
dują się w rękach prywatnych.

Biura techniczne, patronat kredyto­
wy dla spółek, te muszą być z natury 
rzeczy z powodu większych kosztów i po­
trzeby utrzymania stałego personalu w rę­
kach rządu, czy to jak u nas w rękach 
kraju, w rękach Wydziału krajowego.

Ale nauczanie wędrowne, rozdawni­
ctwo subwencyi, urządzanie doświadczeń, 
niejednokrotnie więcej nadają się do speł­
nienia przez organa ochotnicze.

Kiedy u nas zaczęła się akcya sub- 
weneyonowania w r. 1868 po utworzeniu 
ministerstwa rolnictwa, były czynne dwa 
Towarzystwa, później i u nas powstawa­
ły dalsze, inne, przeważnie specyalne To­
warzystwa, jak leśne, ogrodnicze, powsta­
ła instytucya jak to była o tern mowa, 
Towarzystwo kółek rolniczych; w osta­
tnich czasach powstały 2 towarzystwa 
ruskie, które obok zadań oświaty wstą­
piły także na pole działania ekonomicz­
nego.

Pola do pracy jest u nas bardzo du 
żo. Każdy nowy pracownik, każda nowa 
organizacya, chcąca na tym polu praco­
wać, jest pożądana z dwoma jednak za­
strzeżeniami, ażeby zadania ochotnicze 
między sobą nie krzyżowały i nie krzy­
żowały się z działaniem publicznem, na­
stępnie, ażeby publicznych funduszów, 
jakiemi szafują, używały dla wszystkich 
bez różnicy, nie jedynie dla swoich człon­
ków, ale dla wszystkich bez różnicy, bo 
grosz publiczny należy do wszystkich.
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Istnienie większej liczby Towarzystw 
na polu podniesienia rolnictwa, każe 
uważać za pożądane, aby istniał w kraju 
jakiś centralny organ, któryby usiłowa­
nia te jednoczył, sfery działania rozgra­
niczał, pomoc finansową rozdzielał i uży- 
cie jej kontrolował.

Z charakteru autonomicznego powi- 
nienby według mego przekonania istnieć 
jakiś organ centralny, któryby jednoczył 
te ochotnicze organizacye i regulował 
w ten sposób ich działanie.

Równocześnie wydaje mi się potrze- 
bnem wytworzenie także wspólnej orga- 
nizacyi powiatowej czy tam okręgowej 
z żywiołów fachowych, dotąd pracujących, 
ale wyposażonej w stałe siły fachowe, 
któreby nadawały tej organizacyi miej­
scowej pewną stałość i pewną energię, 
pewną sprężystość w działaniu, jakiej dzi­
siejszym organizacyom dotychczas brak. 
W  bliższe szczegóły tu nie wchodzę.

Jak powiedziałem, pola do pracy jest 
aż nadto, kraj wielki, sił pracujących nad 
podniesieniem rolnictwa zawsze jeszcze 
za mało, każdy nowy pracownik, czy je ­
dnostka, czy organizacya zbiorowa, która 
ma szczerą ochotę do pracy dla dobra 
publicznego, jest bardzo pożądaną.

Ludzi fachowych jednak nam po­
trzeba dla wszystkich gałęzi rolnictwa, 
a wtenczas stworzenie takiej organizacyi 
zbiorowej będzie rzeczą łatwiejszą.

Dziś Bnajwiększa trudność z jaką 
się na polu administracyi rolnictwa 
ma do walczenia, jaką ma do zwal­
czenia Wydział krajowy w swoim za­
kresie administracyi i z jaką ma do 
walczenia organizacya w formie strasznej 
istniejąca, jest brak odpowiednich ludzi 
fachowych.

Dziś młodzież nasza zbyt często je ­
szcze jednostronnie oddaje się zawodowi 
prawniczemu i nauczycielstwu; w karye- 
rze urzędniczej widzi, a jeszcze bardziej 
ich rodzice widzą ideał.

Jest u nas niechęć pewna do zawo­
dów samoistnej pracy, gdzie nie ma ar­
kusza płatniczego, lecz gdzie od osobistej 
energii i zdolności zależy skutek i po­
wodzenie.

Daj Boże, aby z wzrastaj ącem zro­
zumieniem istotnych potrzeb kraju i szans 
powodzenia w zawodzie rolniczym, aby 

rzy pomocy środków, których dla wy- 
ształcenia zawodowego Wysoki Sejm ni­

gdy nie skąpił i nie skąpi, owszem w tym 
roku nowych środków przydał, przybyły 
nam nowe zastępy dzielnych pracowni­
ków w tym zawodzie, który jest i na 
długo pozostanie główną podstawą nasze- 
go bytu.

Wtenczas mniej groźną będzie nam 
parcelacya i inne zmory grożęce warszta­
towi rolniczemu, wtenczas będziemy 
w możności utworzyć łatwiej organizacyę, 
która skutecznie będzie dopomagać do 
utrzymania ziemi w naszym ręku i do 
wydobycia z niej obfitszych przycho­
dów.

Skończyłem.
{Brawa i oklaski, mówca odbiera grafu- 

lacye).
Marszałek. Z kolei zapisany, głos 

ma p. Witos.
P. Witos. Wysoki Sejmie!
Nad rubryką X . budżetu] krajowego 

rolnictwa rozwinęła się niesłychanie ob­
szerna dyskusya. ln ic  dziwnego. W  kraju 
tak wybitnie rolniczym, jakim jest nasz 
kraj, w kraju, gdzie 3/4 ludności z roli 
się utrzymuje, z natury rzeczy wypada, 
ażeby się kraj troskliwie tern rolnictwem zao­
piekował, ażeby to rolnictwo postawiono 
na takiej stopie, na jakiej ono być po­
winno.

Ludność z roku na rok wzrasta, 
ziemia jednak zostaje ta sama; potrzeby 
się zwiększają, drożyzna w różnym kie­
runku wzrasta, a dochodów innych zni­
kąd niema.

Na gospodarstwie, na którem przed 
kilkudziesięciu, nawet przed kilkunastu 
laty, mieszkał jeden gospodarz, dziś wi­
dzimy 4, 5, a nawet więcej. Podatki 
i daniny wzrosły niesłychanie. Przemysł 
rękodzielniczy, jaki się na wsi znajdywał, 
jak tkactwo, wyrób oleju lnianego i inne 
znikły także zupełnie.

Tkaniny, których wieśniacy używali, 
płótno, które prawie w każdej wsi w y­
rabiano, dziś wyrabia się w bardzo nie­
licznych okolicach ten niezbędny do co­
dziennego użycia materyał.

Materyał sprowadzany z zagranicy 
podrożał szczególnie w ostatnich czasach 
w dwójnasób tak, że bilans tego gospo* 
darza wzrósł^ podwójnie, dochody zaś 
oprócz dochodów czerpanych z Wychodźtwa* 
które niejednokrotnie oprócz dobrych rze­
czy przynosi i złe, z nikąd się nie po-* 
większyły. r
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Drzewo materyałowe i opałowe po­
drożało niesłychanie i nietylko że podro­
żało, ale niesłychanie trudno to drzewo 
nabyć.

Pod siekierą spekulantów padają 
lasy setkami a nawet tysiącami morgów 
corocznie, drzewo wywozi się w obce kraje 
i w przyszłości, jeżeli tak dalej pójdzie, 
grozi niesłychana ruina, bo budynku 
z drzewa postawić nie będzie można z po­
wodu braku materyału.

Różne instytucye parcelacyjne i spe­
kulanci parcelujący, zakupując całemi 
masami i obszary dworskie i lasy, niszczą 
te lasy tak, że tam gdzie w tym roku 
widzimy jeszcze resztki tego lasu, na 
drugi rok widzi się grunt pocięty na 
drobne paski, widzi się wieśniaka wyjmu­
jącego resztki tych pniaków, widzi go 
się orzącego, bo nie ma władzy, któraby 
zabroniła niszczenia tych lasów i zmusiła 
spekulantów, ażeby te obszary wyciętych 
lasów na nowo zalesiali.

(P. Pastor. Nie pilnuje nikt).
Ziemi rozszerzyć się nie może a lu­

dności przybywa. Jeżeli u nas ta ziemia 
jest jedynym prawie, bo przemysł wielki 
i mniejszy tylko niewielką liczbę ludności 
zajmuje i żywi, to powinno się szukać 
sposobów, ażeby tę wydatnośó ziemi 
zwiększyć, ażeby to rolnictwo możliwie 
na najwyższym stopniu doskonałości po 
stawić.

Widzimy, że na rozdrobnionych 
paskach gruntów, jakie się dziś w prze­
ważnej części prawie we wszystkich gmi­
nach znajdują, racyonalnie prowadzić go­
spodarstwo przychodzi z wielką trudno­
ścią a nawet jest wprost niemożliwe.

Jakto członek Wydziału krajowego 
p. Piłat wspomniał już o tern, komasacya 
jest wybornym środkiem do prowadzenia 
racyonalnej gospodarki.

Wiemy o tern, że rozdrabnianie 
gruntów jest rzeczą złą. Pamiętam, że 
w tym kierunku z różnych stronnictw 
podnosiły się głosy, ażeby to złe usunąć 
i przynajmniej w minimalnej części dzie­
lenia gruntów zabronić.

Wysoka Izba nie zechce nas uwa­
żać za wsteczników i sądzę, że nie uwa­
żała dotąd, gdyśmy się przeciw temu po­
stępowaniu niej ednokrotnie oświadczali. 
My widzimy, że to jest złem, i to złem 
takiem, które się usunąć na teraz nie 
da.

Jakto wspomniałem przemysł ręko­
dzielniczy, przemysł drobny, któremu się 
tysiące ludzi oddawało i który tysiące 
ludzi żywił, dziś został przez przemysł 
wielki zupełnie zniszczony. Dziś ci ludzie, 
którzy się' temu przemysłowi oddawali 
i na którym nawet grosze zarabiali, albo 
zostali zepchnięci do rzędu proletaryuszy, 
którzy wychodzą na zarobek do obcych 
krajów, alboteż powiększyli zastęp dro­
bnego rolnictwa i przez to stworzyli kon- 
kurencyę na tym warsztacie pracy.

Ażeby ten warsztat rozszerzyć i u- 
doskonalić, konieczną się okazała koma­
sacya. Może nie odbiegnę od przedmiotu, 
jeżeli nadmienię, że wiele moczarów 
w wielu powiatach jest dla pracy rolni­
ków niedostępnych. Widzimy jeszcze 
w niektórych okolicach, jak ten rolnik 
szamoce się z tą przyrodą, uprawia grunta 
i nawozi go, ale dochodów z niego nie 
zbiera.

Gruntów tych znajduje się w wielu 
powiatach tysiące morgów. Wprawdzie są 
usiłowania w kierunku odwodnienia tych 
gruntów, ale one idą zbyt powolnie, idą 
powolnie, bo środków materyalnych kra­
jowi na to brakuje.

My widzimy, że dziś ziemia jest 
naszem narodowem dobrem, że jak tu się 
nawet z różnych stron wyrażono — „ile 
ziemi tyle ojczyznyu.

{Brawa).
A jeżeli mamy lepszą ziemię, jeżeli 

mamy lepszych ludzi, którzy ją lepiej 
uprawiają i lepsze z niej ciągną korzyści, 
jeżeli mamy mniej żebraków, to tern 
więcej nasza przyszłość będzie zabezpie­
czona.

Ta ziemia, do której jesteśmy tak 
przywiązani, z którą łączy się nasza 
przeszłość i do której zapewne i przy­
szłość nasza należeć będzie, nie powinna 
być przedmiotem handlu.

{Brawa).
Tymczasem widzimy, że w rękach 

niesumiennych spekulantów jest ona tern, 
czem każdy towar, który się sprzedaje na 
straganie.

(Brawa).
Dlatego sądzę, że obowiązkiem jest 

nietylko Wysokiej Izby, ale wszystkich 
czynników, będzie dążenie do tego, ażeby 
ta ziemia stała się tern, czem stać się 
powinna.
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Ziemia, ta nasza karmiciełka, nie po 
wmna byC wysysana w ten sposób, aby 
S1<* z nią tak obchodzono.

Widzimy, że na tej ziemi, szczegól­
nie w tych czasach robią, niektóre jednostki 
a może i stowarzyszenia, czy spółki, do­
skonałe mteresa,

Czy leży to jednak w interesie kul- 
uralnym i narodowym kraju, to jabym 

pozwolił sobie o tern bardzo wątpić.
(Brawa).

Nie mam tu na myśli ani osób, ani 
stowarzyszeń, mówię tylko ze stanowiska 
ogolnego narodowego i krajowego i prze 
ciw żadnej instytucyi, ani osobie się nie 
zwracam.

Jednak widzimy że niejednokrotnie 
spekulant, nabywszy ziemię, może po ja ­
kimś marnotrawcy szlachcicu, który stra 
cił swój majątek przez marnotrawstwo, 
lub nieopatrzne prowadzenie się, eksploa­
tuj0 ją, wysysa do ostatnich granic i do­
prowadza do tego, że zamiast, żeby ta 
ziemia wydawała, co wydać powinna, 
staje się tylko kopalnią złota dla takiej 
niesumiennej jednostki.

Dlatego też obowiązkiem wszystkich 
uczciwych ludzi jest dążyć do tego, 
ażeby to złe, które się nam tak dało we 
znaki, nareszcie ustało.

chowujmy tę drogą naszych ojców spu* 
ściznę!
(Huczne brawa i olclasJci. Mówca otrzymuje 

gratulacye)*
P. Urbański.Wnoszę o zamknięcie roz  ̂

Drawy.
Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 

rozprawy* Kto się z tym wnioskiem zga­
dza, zechce rękę podnieść. ( Większość)* 
Jest przyjęty.

Do głosu zapisani są jeszcze p. p» 
Jedynak, Tarnowski Zdzisław, Milewski, 
Schatzel i Brykczyński.

Proszę o wybór mówców geueral* 
nych

( Wybór mówców generalnych).
Grłos ma p. Jedynak, mówca gene­

ralny przeciw.
P. Jedynak. Wysoki Sejmie!
Jedną z najważniejszych dyskusyi 

oo dyskusyi szkolnej w obecnym Sejmie, 
jest rozprawa nad rubryką „Rolnictwo44.

Jestto dyskusya ważna najpierw 
dlatego, że w kraju naszym, przeważnie 
rolniczym, jest w tym kierunku bardzo 
wiele spraw do omówienia  ̂ powtóre 
dlatego, że z pomiędzy członków tej 
Wysokiej Izby, jest prawie połowa roi-

Widzimy, że ziemię naszą, okupioną 
potem i krwią naszych przodków, biorą 
w swoje ręce żywioły obce a nawet po 
prostu wrogie. Widzimy, że nietylko tam 
w Poznańskiem, jednem pociągnięciem 
pióra, niesprawiedliwą i zbrodniczą usta­
wą wydziera się — a raczej wydzierać 
się będzie tę ziemię z rąk jej odwie­
cznych prawnych posiadaczy i właścicieli, 
my widzimy to i bolejemy nad tern, ale 
widzimy i boleć nad tern musimy, że my 
tę ziemię lekkomyślnie tracimy.

(Liczne brawa).
W  ten sposób, niejako ta ustawa 

zbrodnicza będzie miała uprawnienie za 
sobą, jeżeli tu, gdzie tej przemocy nac. 
sobą nie mamy, sami na sobie czegoś 
podobnego dokonujemy.

Dlatego nie zwracając się zupełnie 
przeciw żadnemu narodowi, ten kraj za 
mieszkującamu, ani też przeciw jednost 
kom, czy spółkom, lub Stowarzyszeniom 
jednak zwrócić się ośmielamy do wszyst­
kich ludzi dobrej woli, do wszystkich 
którym, ta przyszłość nasza leży na sercu 
z wezwaniem: szanujmy, kochajmy i prze­

ników.
Widzimy przedewszystkiem z budżetu 

krajowego, że kraj łoży na cele rol­
nictwa znaczne sumy. Na same szkoły 
rolnicze, których jest w kraju 5, figuruje 
w budżecie wydatek w sumie 267*000 K.

Jest to, bądź co bądź, ładna suma. 
Jednak muszę zwrócić uwagę, że my, 
drobni rolnicy, nie mamy z tych szkół 
rolniczych takiego realnego pożytku, j aki- 
byśmy mieć powinni.

Powodem tego jestto, że ci uczniowie 
po ukończeniu # szkół rolniczych nie idą 
tam, gdzie iść powinni, lecz stają się 
ekonomami i pisarzami dworskimi.

Dalej uderza mnie cyfra przezna­
czona na hodowlę bydła. Cyfra ta wynosi 
około 301.000 K. Jestto także pokaźna 
cyfra.

Ale my drobni rolnicy z tej wielkiej 
sumy nie wiele mamy pożytku.

1o A ^ rẐ dT SZy1stkiem tu idzie przeszło 1UU.UU0 K. do dyspozycyi Towarzystwa 
iolmczego i gospodarskiego we Lwowie. 
A w tych Towarzystwach jest zaledwie
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kilku chłopów, ale cały ogół drobnych 
rolników nie korzysta z tych funduszów.

Mają wprawdzie w tych Towarzy­
stwach buhajki i chłopi biorą stamtąd 
te buhajki, ale nie mają z nich tyle ko­
rzyści, co inni właściciele, którym płacą 
prawie potrójną wartość za buhajka.

Jeżeli już mówię o buhajkach, to 
chcę zaznaczyć, że ludność nasza w wiel­
kiej jest obawie, bo ustawa o licencyo- 
nowaniu buhajów ma przymusowo wejść 
w życie. Jest to sprawa rzeczywiście 
bardzo ważna, bo skutkiem przymusowego 
utrzymywania buhajów gminy byłyby 
narażone na znaczne koszta.

Sądzę, że Wysoki Sejm nie zechce 
wprowadzić tego przymusu, bo byłoby to 
ruiną dla włościaństwa. Bó proszę Panów, 
nietylko przez buhaje rasa bydła się po­
prawia, ale też przez racyonalną ho­
dowlę. Dziś ludność znając wysoką cenę 
targową bydła, sama do tego dąży, ażeby 
bydło było lepiej odżywiane i chowane, 
więc na tę ludność w tern nie potrzeba 
nakładać nowych ciężarów. Jeżeli Pano 
wie rzeczywiście chcecie się zbliżyć do 
chłopa, trzeba usunąć te zapory, dzielące 
dwór od chaty wieśniaczej. Dlatego koń­
cząc, apeluję do Panów, byście tę ustawę
0 licncyonowaniu buhaji, która niebawem 
ma przyjść pod obrady Sejmu, zechcieli 
załatwić w myśl życzeń i interesów lu­
dności włościańskiej.

Marszałek. Pod względem formalnym 
zażądał głosu p. Styła.

P. Styła. Zrzekam się głosu.
Marszałek Głos ma mówca general­

ny ,za wnioskami komisyi, p. Zdzisław 
Tarnowski.

P. Zdzisław Tarnowski. Wysoki 
Sejmie !

Wobee- tego, że się wywiązała ob­
szerna debata w kwestyi organizacyi rol­
niczej, mam sobie za obowiązek wyrazić 
zapatrywsniaswoje, które są równcześnie 
zapatrywaniami moich najbliższych przy­
jaciół politycznych i kolegów w zawo­
dzie rolniczym.

Nie chcę jednak tutaj wchodzić 
w szczegóły, lecz tylko z ogólnego stano­
wiska przedstawić, jak się rzecz ma dziś
1 jakbyśmy ją  pragnęli widzieć zrefor­
mowaną.

Jak wszystkim Panom wiadomo, 
mamy w krajn trzy główne organizacye 
rolnicze : Towarzystwo, gospodarskie, To­

warzystwo rolnicze krakowskie i Towa­
rzystwo Kółek rolniczych.

Dwa pierwsze działalnością swo­
ją  obejmują ogół interesów rolni­
czych, Towarzystwo Kółek rolniczych zaś 
służy specyalnie interesom gospodarstw 
włościańskich a wszystkie trzy służą 
wogóle rolnikom bvz względu na ich na­
rodowość i bez względu na przynależność 
partyjną, kierując się wyłącznie chęcią 
podniesienia rolnictwa.

Te zarzuty, jakieśmy tu słyszeli, co 
do udzielania subwencyj przez Towarzy 
stwo rolnicze i gospodarskie, jakoby tyl­
ko większej własności z pominięciem 
mniejszej, są zarzutami, które w tej Izbie 
wiele razy już były zbijane.

Ja sam miałem już zaszczyt na to 
cyfrowe dowody przytączać; uważam 
przeto za zbyteczne to samo jeszcze raz 
powtarzać, będąc przekonany, że Wysoka 
Izba jest aż rad to przeświadczona o tern. 
że szafowanie groszem publicznym na 
cele rolnicze odbywało się sumiennie 
i sprawiedliwie.

Półwiekowa działalność Towarzy­
stwa gospodarskiego i rolniczego a prze 
szło ćwierć wiekowa towarzystwa Kółek 
rolniczych może się poszczycić znaczny­
mi rezultatami.

A jeśli ktoś z Panów miał sposo­
bność przeglądać roczniki naszych spra­
wozdań, znalazł tam także dowody usta 
wicznego, a stopniowego dążenia do roz­
szerzania działalności, oraz zastosowania 
się do warunków i okoliczności, w jakich 
towarzystwom tym działać przychodzi. 
Staraliśmy się wprowadzić zmiany, ma­
jące na celu nie tylko wzmocnienie i po­
głębienie działalności tych towarzystw 
na drogach poprzednio obranych, ale 
także wyszukanie nowych kierunków 
i nowych sposobów podżwignięcia stanu 
rolniczego i produkcyi rolnej a prócz te­
go także zjednywanie coraz to większej 
ilości członków. A choć słyszy się za­
rzuty, że nie było dość wpływu i odzia- 
ływania na włościańskie gospodarstwa, 
jednak stwierdzić pragnę że choć nie 
pospiesznie, ale stopniowo i stale uja­
wniał się ten rozwój w obejmowaniu 
działalnością coraz szerszych kół rol­
ników.

Wszystkie trzy towarzystwa, o któ­
rych tu mówiłem, już oddawna odczuwa­
ły brak organu, przez który mogłyby
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porozumiewać się i przynajmniej najwa­
żniejsze sprawy wspólnie załatwiać.

W  odczuciu tej potrzeby powstał 
przed kilku laty wydział centralny sto­
warzyszeń rolniczych, który, choć od kil­
ku lat dopiero istniejący, okazał już nie­
jednokrotnie swoją żywotność, bo dzięki 
temu organowi, niejedna ważna sprawa 
agrarna została przeprowadzoną, któraby 
z pewnością nie była ujrzała światła 
dziennego, gdybyśmy tej organiz: icyi nie 
byli stworzyli.

Nie twierdzę jednakowoż i pod tym 
względem wcale się nie łudzę — żeby 
ta organizacya była wystarczającą i m o­
gła spełniać wszystkie zadania, i akie la 
czekają.

Owszem twierdzę, że tę organizację 
koniecznie trzeba wzmocnić, ażeby stale 
i planowo kierować mogła całością życia 
rolniczego w kraju, by oznaczała kom- 
petencyę działania między istniej ącemi 
towarzystwami, przynajmniej w najwa­
żniejszych sprawach, wytyczała drogi 
i kierunki ich działalności a także, żeby 
nas na zewnątrz mogła reprezentować, 
zwłaszcza wobec państwa i kraju.

Przechodząc teraz do organizacyi 
powiatowych i okręgowych, pragnę tu 
z naciskiem zaznaczjm, że muszą się 
stać dostępnemi dla jak najszerszych 
koł rolniczych.

A choć każdy, kto zna statuta to­
warzystw obecnych, przyzna, że na pod­
stawie tych statutów każdy rolnik do 
nich przystępować może, to jednak pra­
gniemy obrać, środki któreby doprowa­
dziły jak największą ilość rolników do 
tej asocyacyi.

Jako środek najważniejszy uważa­
my rzecz, o której szerzej mówił szano 
wy prezes Wydziału krajowego, p. Pi­
łat, tj. ułatwienie jakńaj dalej idące 
w kierunku uzyskania wiedzy fachowej 
rolniczej dla włościan i mniejszych rol­
ników.

Drugim środkiem jest zepewnienie 
fachowej pomocy i rady w każdym kie 
runku praktycznego gospodarstwa.

Oprócz tego uważam za rzecz wska­
zaną zapewnić wszystkim rolnikom 
wpływ na bieg spraw rolniczych w kra­
ju  przez udział w zarządach naszej or­
ganizacyi.

Przechodzę teraz do organizacyi lo­
kalnych tj, do Kółek rolniczych. Jak to

dziś podniósł pan prezes Kółek rolni­
czych, Kółka rolnicze spełniają misyę lo­
kalnej organizacyi rolniczej. I tak też 
rzeczywiście jest.

Szanowny p. Cielecki omówił kwe- 
styę organizacyi Kółek rolniczych obszer­
nie, nie mam więc potrzeby pod tym 
względem cokolwiek dodawać. Pragnę 
tylko wyrazić życzenie, aby one jak naj­
bardziej się rozwijały i aby ile możności 
w każdej jgminie powstało Kółko rol­
nicze.

A pragnę również, ,żeby to zbliże­
nie się, które od szeregu lat coraz bliż- 
szem się staje, szło dalej w tym samym 
kierunku i żeby między Towarzystwami 
rolniczemu a Kółkami rolniczemi doszło 
do ścisłego współdziałania, do zbliżenia 
się i zrośnięcia się w jedną wielką ca­
łość.

Reasumując to wszystko, co powie ̂  
działem, powtarzam, że pragniemy reor- 
ganizacyi rolniczej od góry do dołu, ale 
pojmujemy ją tak, żeby wszystko to, co 
było i jest, burzyć, jednem pociągnięciem 
pióra zmazać, a natomiast zbudować zu­
pełnie coś nowego, co może miałoby i 
pewne zalety, ale przy czem trzeba jako 
przy rzeczy zupełnie nowej, postawić 
znak zapytania.

A więc reorganizacyę rolnictwa poj­
mujemy w ten sposób, aby utrzymać to, 
co w tych starych, mających swą'trądy- 
cy§ organizacyach dobrego, a usunąć 
to, co jest przestarzałem i nie odpowiada 
duchowi czasu, względnie zmienić i po­
prawić, co po uskutecznionej poprawce 
odpowiadałoby zmienionym warunkom.

Tak my tę rzecz pojmujemy i zdaje 
się nam, że skoro w te stare, ale zawsze 
w rozwoju postępujące instytucye wieje­
my świeżą krew odżywczą, to potrafią 
one spełnić te zadania, których spełnienia 
wszyscy rolnicy pragniemy.

Sprawa reformy reorganizacyi rolni­
czej jest sprawą zbyt ważną, zbyt do­
niosłą, zbyt głęboko sięgającą w ustrój 
rolnictwa,^ żeby ją  przygodnie można 
w szczegółach omawiać i z naciskiem po­
wiadam, spieszyć się zbytecznie z ostate- 
cznem postanowieniem; co do sposobu za­
łatwienia tej kwestyi, nie można.

Przeciwnie, lepiej poczekać, lepiej 
rzecz rozważyć, by dojrzała, bo zbyt po­
spiesznie działając, możnaby stworzyć coś, 
coby potem nie odpowiadało potrzebie i 
co byłoby trudno poprawiać, 1
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Sądzę, że powinny tu zabierać głos 
rzedewszystkiem te instytucye rolnicze, 
tóre opierają się na dawnej tradycyi, 

które mają doświadczenie nabyte w cią­
gu długich lat działania, mają znajomość 
stosunków i potrzeb rolnictwa, a mogę 
Wysoką Izbę zapewnić, mają i gorącą 
chęć, by sprawę tę do pomyślnego dopro­
wadzić skutku. W  tej pracy ustawać nie 
chcemy, a współdziałanie w niej i pomoc, 
skądkolwiekby ona szła, najchętniej za­
wsze widzimy.

Apelując więc o tę pomoc, zwracam 
się, kończąc me przemówienie, do tych 
szanownych kolegów, od których inicya- 
tywa najprędsza wychodziła, z którymi 
pracę tę już rozpoczęliśmy. Da Bóg, do 
pomyślnego kańca ją  doprowadzimy.

(Brana i oklaski).
Marszałek. Celem sprostowanie faktu 

głos ma p. Skwarko.
P. Skwarko. Wysokyj Sojm e!
Pry dyskusyji nad toju rubrykoju 

wyskazaw sia p. Cieleckyj, szczo na ko­
misyi hospodarstwa krajewoho człeny toji 
komisyji dowidały sia riżnych nekoryst- 
nych, czy strasznych riczej o sojuzi mo- 
łoczarskim w Stryju.

Otże twerdżenie te ja  prostuj u fak- 
tyczno jako człen komisyji w toj sposib, 
szczo nijakych strasznych ani nekoryst- 
nych riczej pro sojuz mołoczarskyj człe­
ny komisyji ne dowidały sia. Oden człen 
toji komisyji wyskazaw swoji pidozrinia, 
odnak ne poperti nijakymy faktamy, ka- 
żuczy, szczo czuw wid jakychś tam selan, 
szczo jich do sojuza ne pryniato, a dru- 
hyj człen z partyji staroruskoji skazaw, 
szczo sojuz robyt polityku, bo nawit ja- 
kohoś świaszczennyka staroruskoji partyji 
ne pryniaw.

Ti zakydy ciłkom neoprawdani, a 
najlipszym dokazom, szczo sojuz ne upra­
wiaj e polityky jest fakt, szczo na czoli 
akcy7ji Sojuza mołoczarskoho stojit dr. 
Ołesnyckyj, kotroho preciń o szowinizm 
posudżaty ne można, kotryj znaje duże 
wełyku wahu dijalnosty ekonomicznoji i 
dlatoho własne ne wprowadżawby do eko­
nomicznoji roboty polityky.

Dalsze pidnis ja, szczo jesły jakiś 
°^lany żałyły sia dijstno pered dotycznym 

mom komisyji, (kotryj te skazaw), po- 
odiaczym z toho powita, ^czołowikom 

pływowym i włastytełem bilszoji posi- 
łosty, to dotyczni selany mohły se ska-

zaty po prostu tomu, szczoby prypodo- 
baty sia, bo selany majut te w naturi, 
szczo iesły chotiat czyj ej i ś pomoczy, to 
dla prypodobania sia pidłeszezujut sia 
i czasto nawit neprawdu howorjat.

Dalsze pidnis ja, szczo hodi wyma- 
haty wid Sojuza, szczoby win zasnowu- 
waw spiłky mołoczarski w takych hro- 
madach, de ony ne majut racyji bytu, 
szczoby Sojuz mołoczarskyj na zasnowa- 
nie nepewnych spiłok pozyczky zatiahaw, 
bo subwencyi ne maje, szczoby otże po 
prostu nyszczyw sia na nepewni ciły.

Na dokaż, szczo Sojuz nijakoji poli­
tyky ne uprawiaj e, treba szcze stwerdyty 
te, szczo jak dowidaw sia ja wid p. Ołe- 
snyckoho, nawit dotycznoho świaszczen­
nyka, kotroho peredsze ne pryniato, pi- 
źnijsze pryniały do Sojuza, koły łysz do­
starczy w wsilaki dani, zapewniajuczi roz- 
wij zasnowanoji nym spiłky.

Dalsze dotycznyj człen komisyji, ko­
troho nazwyska zadla lojalnosty ne cho- 
czu tu wyminyty, oper swoji pidozrinia 
łysz takoż na pidozriniach jakohoś tam 
świaszczennyka, kotryj...

Marszałek. Przepraszam szanownego 
posła, ale proszę ograniczyć się do fakty­
cznego sprostowania i poza te ramy nie 
wychodzić.

P. Skwarko. Otże prostuj u fak- 
tyczno...:.

Marszałek (przerywając). Zwracam 
uwagę szanownego posła, na co już po­
przednio w tern miejscu zwróciłem uwa­
gę, że udzieliłem mu głosu dla sprosto­
wania faktu tu wypowiedzianego, a nie 
faktów i twierdzeń przez jakiegokolwiek 
członka komisyi w komisyi wypowiedzia­
nych. Na to ponownie zwracam uwagę 
szanownego posła i proszę się do tego 
zastosować.

P. Skwarko. Ekscelencyo, ja  pro­
stuj u faktyczno łysz to twerdżenie p. Cie- 
leckoho, kotre buło W3̂ skazane tut pid- 
czas zasidania w plenum, imenno bud7- 
toby na komisyji dowidały sia człeny 
komisyi jakychś strasznych riczej pro so­
juz mołoczarskyj w Stryju.

Ja prostuję faktyczno, szczo nijakych 
strasznych, ani nekorystnych riczej szczo 
do sojuza na komisyji ne dokazano i tym 
prostuj u wyskaz p. Cieleckoho.

Marszałek. Dla sprostowania faktów 
głos ma p. Cielecki.

P. Cielecki. Wysoka Izbo ! Prostuję 
faktycznie, że żadnego zarzutu Wydzia­
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łowi Krajowemu nie robiłem, przeciwnie 
uważam, że jest może zasługa Wydziału 
krajowego, iż wydawnictwa historyczne 
„Proświty*, które teraz wy chodzą, są 
wobec nas o wie łagodniejsze.

Prostuję faktycznie dalej wobec prze­
mówienia p. Lewickiego, że w mojem po­
wiedzeniu, iż zupełnie inną jest działal­
ność i inny cel towarzystwa „Proświty* 
a inna Kółek rolniczych, miałem zupełną 
słuszność i byłem logiczny. Albowiem to­
warzystwo Kółek rolniczych pracuje dla 
Polaków i Rusinów, nie robiąc żadnej 
najmniejszej różnicy, podczas gdy „Pro 
świta* Polaków nie przyjmuje a wska­
zuję tylko na Grochówce i Suchodoły po 
wiatu bóbreckiego, gdzie zostały te kółka 
rozbite, zagarnięte przez „Proświtę*.

Prostuję dalej faktycznie wobec prze­
mówienia p. Skwarski, że w mojem prze 
mówieniu nie użyłem słów strasznych 
rzeczy i tylko cytowałem to, o czem się 
na komisyi gospodarstwa krajowego do­
wiedziałem.

Dalej prostuję faktycznie wobec 
przemówienia p.̂  Dumki, że absolutnie 
L,akich szowinistów polskich m Q wno tv> 
którzy by chcieli, aby Rusini zi 
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  Ł nie znam7
itórzyby chcieli, aby Rusini ziemię własną 
•puścili (P. Makuch. A Kozłowskijj P) prze­
ciwnie, kochamy ziemię-własną i jej nie 
lamy, ale czyniąc to, szanować potrafimy 
o, co u innych jest świętem. Pragniemy 
;aś nie waśni, ale zgody i jedności, przy­
najmniej na polu pracy ekonomicznej dla 
wspólnego naszego dobra.

(Brana).

Marszałek. Dyskusjm została wy­
czerpana, głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Starzyński. W y­
soka Izbo !

Przeciwko cyfrom budżetu, które są 
przedmiotem ninieszyeh obrad nie pod 
niosły się żadne głosy. I jest też to rze
cza zupełnie naturalną, bo wszak te cyfry

^  -i  J  o  4  o n i n  i     J l  _  i _ _ _ _ _dążą do podniesienia rolnictwa, do utrzy 
mania ziemi w naszych rękach, ta ziemia 
zaś jest nietylko^ żywicielką nas wszyst­
kich, ale jest także warsztatem pracy dla

’  ~  4  o r m o P i  I n n n r \ ć n 4  t r r  l , « r , 4 „  4 _ _ _ _ _ _ _rze ważnej części ludności w kraju i co
J . •    r»TTC TT Vlnr7 nTTr4 n l i ------ — i - ł l __.“ _ *So niej, wszyscy bez wyjątku ożywieni 
-jesteśmy tem uczuciem, któremu dał wy 
raz P Witos w tak miłych słowach : wile 
ziemi tyle ojczyzny*.

Wszyscy też czujemy święty obo 
•aZek utrzymania ziemi i  ratowania jej

w s z e l k i e m i  siłami.

Cyfry budżetu, które mamy przed 
sobą, są wyrazem udziału kraju w pod­
niesieniu rolnictwa. Oczy^wiście nie wy­
czerpują one całej kwestyi rolniczej, nie 
wyczerpują wszystkich stosunków agro­
nomicznych, gdyż kwestye te bywają 
traktowane w komisyi gospodarstwa kra­
jowego i bywają przedmiotem osobnych 
sprawozdań tejże komisyi a wskutek tego 
i przedmiotem osobnych obrad Wysokiej 
Izby.

Tu zaś mówimy tylko o kwotach pie­
niężnych, któremi kraj jako taki, przy­
czynia się do podniesienia gospodarstwa 
a wskutek tego i do podniesienia dobro­
bytu, do podniesienia zamożności społe­
czeństwa.

Przeciwko cyfrom, jak na początku 
podniosłem, nietylko żadnego protestu nie
było, ale przeciwnie, było pragnieniem, j
aby postąpić jeszcze naprzód, pójść jeszcze 
dalej.

I rzeczywiście w tej mierze możemy 
zauważyć od szeregu lat pożądany postęp, 
który nie odpowiada oczywiście ideałowi 
i temu, czegobyśmy pragnęli, ale który 
jest wyrazem solidnej gospodarki budże­
towej i wyrazem zasady „wedle stawu 
grobla".

Postęp w wydatkach jest, idzie on 
coraz szybszym krokiem i postępować 
będzie ciągle coraz bardziej naprzód.

Od tych uwag ogólnych przejdę 
jeszcze do omówienia niektórych wywo­
dów szanownych p. mówców, przyczeiJ 
jednakowoż z góry muszę zaznaczyć, 
dyskusya poruszała się dokoła tych kwe- 
styi, które nie są przedmiotem sprawo­
zdania mojego, tylko sprawozdań innych 
specyalnych referentów, którzy może 
jeszcze znajdą możność w czasie obrad 
sejmowych zabrania głosu ze swej strony.

I komasacye i subwencye dla towa­
rzystw rolniczych, wszystko to jest w re­
feracie innych panów kolegów — nie 
uchylam  ̂ się jednak od tego by i w tej 
mierze kilku słów nie powiedzieć.

Cieszę się bardzo, że szan. p. posee 
Stefczyk uznał, że dzisiejsze organizacy- 
rolnicze centralne, tj Towarzystwo rolni 
cze w Krakowie^ i galicyjskie Towarzy­
stwo gospodarskie we Lwowie i Towa­
rzystwo Kółek rolniczych są towarzy­
stwami zasługującemi na poparcie. Że ie 
za takie uważa, dał temu wyraz prakty- 
czny s ta w m y  wniosek, by towarzystwu 

rolniczych podnieść subwencyę
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z 12.000 koron na 20.0C0 kor. Temu uzna­
niu jednak, jakiego szan. p. poseł nie 
skąpi, sprzeciwia się do pewnego stopnia 
zbyt sceptyczny ton, jaki p. poseł użył 
co do możności istnienia tych stowarzy­
szeń w przyszłości. Przyszłość zostawmy 
na razie w zawieszeniu — ja także uwa­
żam, źe powszechna organizac37a zawodo 
wa rolników jest koniecznie potrzebną, bo 
dziś każdy stan zawodowo musi się orga­
nizować. W  tej mierze zapatrywania szan. 
p. s tefczyka podzielam, ale sądzę, że mo­
że w tej przyszłej zawodowej, powsze­
chnej organizacyi rolniczej znajdzie się 
odpowiednie miejsce i na te organizacye, 
które dziś mamy — innemi słowy, że ta 
przyszła zawodowa organizacya nie bę­
dzie czemś całkiem nowem, ale, jak to 
powiedział ssanowny p. prezes Towarzystwa 
krakowskiego p. hr. Tarnowski — i dzi­
siejsze organizacye rolnicze uwzględni. 
W każdym razie wdzięczny jestem szan. 
p. Stefczykowi, że uznał na dziś działal­
ność tych towarzystw za pożyteczną — 
i nie tylko nie zgodziłbym się z tern, że 
wydatki na Kółka rolnicze w przyszłości 
mogłyby mieć charakter marnowania gro­
sza publicznego, ale sądzę, że dziś żadna 
kwota na ten cel przeznaczona nie była 
by za wielką — oczywiście w granicach 
słuszności i możebności.

Towarzystwo rolnicze galicyjskie 
i krakowskie a tak samo i Towarzystwo 
Kółek rolniczych nie są organizacyami 
jedynie centralnemi ale organizacyami, 
które pracują i u dołu i niejako na śre 

0Jnim stopniu, bo jeżeli mamy z jednej 
/Strony centralny Wydział towarzystwa 

w Krakowie i Lwowie, to z drugiej stro­
ny mamy Kółka rolnicze w bardzo wielu 
wsiach, i Wysoka Izba słyszała z ust 
szan. prezesa towarzystwa Kółek rolni­
czych, p. Cieleckiego, że i powiatowe or­
ganizacye tych Kółek są w toku i że 
szanowny p. prezes uważa je za rzecz pożą­
daną.

Co do towarzystw rolniczych, wie­
my, że istnieją i towarzystwa okręgowe 
a więc ta organizacya nie jest centralną 
a już wcale nie można powiedzieć, ażeby 
ona obejmywała jedynie większych posia­
daczy ziemskich. Również co do Kółek 
rolniczych powiedział szan; p. poseł Cie­
lecki, że zaledwie-:;5°/0 Kółek może wyka­
pać się  ̂udziałem inteligencyi wiejskiej 

miejskiej i nad tern można ubolewać, że 
.osunkowo tak mało tej inteligencyi do 

iółek rolniczyclLnależy — a co do towa­
rzystw okręg, wych rolniczych, wiedzą pa

nowie, że obejmują one ludność włościań­
ską w obszernej mierze i że jest dąże­
niem i usiłowaniem towarzystw, aby tę 
ludność do przystępowania do tych towa­
rzystw skłonić — i z radością widzą oba 
towarzystwa, udział ludności rolniczej 
jest coraz żywszy a wyrazem tego są 
ogólne zgromadzenia, gdzie zawsze ma­
my cały szereg włościan obok siebie. Ja 
znam osobiście różne okręgowe towarssy- 
stwa, które, gdyby ludność włościańska 
do nich nie należała — należałoby cał­
kiem zwinąć.

Niestetjr, wielka własność z powodu 
zbyt szybkiego topnienia ziemi, zaczyna 
także topnieć, gdyby więc tylko na wiel­
kich właścicielach towarzystwa' okręgowe 
chciały się opierać, toby ich w wielu 
okręgach już nie było.

Jest więc możność twórczej inicya- 
tywy od dołu, wprowadzenia świeżych 
idei do dzisiejszych organizacyi rolni­
czych, jest też możność tę zasadę podzia­
łu pracy, na którą się tu powoływano, 
do pewnego stopnia urzeczywistnić.

Muszę więc powiedzieć, że organi­
zacya dzisiejsza ma charakter ogólny a 
nie tej lub owej kategoryi rolników wiel­
kich, czy małych.

Szan. p. poseł gmin wiejskich po­
wiatu rohatyńskiego, rozpoczął swoje 
przemówienie od ostrej polemiki z preze­
sem Kółek rolniczych i pytał się, czy to 
zazdrość z niego przemawia, czy zawiść, 
że on „Proświcieu i jej działalności nie­
które rzeczy wytknął. Muszę powiedzieć, 
że przykro mi było te słowa słyszeć, bo, 
szanowni Panowie,, my o ile dbamy o roz­
wój własny i do niego dążymy, to opie­
ramy to dążenie nie na zabierani . komuś 
czegoś, tylko na rozwijaniu sił własnych 
i do zazdrości nie mamy żadnego powo­
du, bo nie pragniemy żyć tern, coby się 
komu innemu należało — tylko naszą 
własną siłą żyjemy i tym zapasem sił 
materyalnych, fizycznych i moralnych, 
jaka naszemu narodowi, dzięki Bogu, je  
szcze przysługuje. Zresztą, skoro Wysoki 
Sejm uchwala sam subwencye tak dla 
Kółek rolniczych jak i dla Proświty — 
byłoby nawet dziwnym gdyby podnosić 
kwestyę zazdrości, bo sejm może i ( d a 
Kółek rolniczych uchwalić każdego czasu 
subwencye, jaką za stosowną uzna i w 
jego ręku jest obdarowanie Kółek należy­
tą kwotą. Nie śledziłem działalności Pro­
świty w ostatnich latach tak dokładnie, 
ażebym mógł o niej osobisty sąd wyda­
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wać ale o ile sobie przypominam z lat 
awniejszych, nie była ona nieraz niestety 

bez zarzutu a szan. p. poseł Cielecki czy­
niąc zarzuty, nie czynił icb gołosłownie, 
ale na ich poparcie przytaczał pewne 
lakta czy publikacye, których nie czyta­
łem, więc osobistego zdania nie mam ale 
podnoszę to dlatego, ażeby uprzytomnić 
szanownej Izbie, że p. Cielecki tego nie 
czynił z lekkiem sercem, czy bez zasta­
nowienia. Jeżeli więc mimoto komisya 
budżetowa proponuje podwyższenie sub­
wencji. o 5 tysięcy rocznie a proponuje 
także jednorazowy datek 5.000 K  na za­
łożenie zimowej szkoły rolniczej dla do 
rosłych włościan w Miłowaniu, to spo­
dziewałem się a raczej sądziłem, że mogę 
się spodziewać, iż będzie ta pozycya 
w bejmie przyjęta bez ostrego protestu 
ze trony szan. posła powiatu rohatyń- 
kisego i bez dodanych do tego protestu 
uwag o pracy narodowej.

Wiem, że większość Wys. Izby ma 
wyrobioną świadomość, jakim torem jej 
kroczyć należy, sądziłem więc, że bez 
7 ,  uwa§ Pozycya ta zostanie przyjęta. 
A  skoro mówimy o tych zarzutach, to 
muszę na zarzut szan. p. posła powiatu tar 
nopolskiego odpowiedzieć, w czem mnie 
juz p. Cielecki wyręczył, że ja  także ta­
kiego szowinisty polskiego, któryby pra­
gnął, ażeby chłop ruski ziemię stracił 
i szedł w świat — wcale nie znam, bo 
my nie mamy żadnych apetytów na to 
co nie jest nasze, a chłopu ruskiemu ró­
wnie dobrze życzymy jak polskiemu.

Na tern mógłbym skończyć, ale wspo­
mnę jeszcze w kilku słowach o tern, co 
mówił tu p. Sodomora, że szkoły gospo­
dyń wiejskich nie uważa za dość pożyte­
czne. Zdaje mi się, że się może myli, bo 
w Sejmie, ze wszystkich stron szkoły 
gospodyń wiejskich cieszą się wielkiem 
poparciem. Zgadzam się natomiast z p 
Sodojnorą w tern, że szkół zimowych po 
winno być jak najwięcej, a również in 
stytucya wędrownych naczycieli jest bar 
dzo pożyteczną. Zdaje mi się, że w bu­
dżecie, który jest przedmiotem naszych 
obrad, jest nawet wzmianka, że wkrótce 
ma być założoną nowa szkoła zimowa, 
1 myślę, że co do niższych szkół rolni­
czych, to im więcej w kraju mogłoby ich 
powstać, tern chętniej widziałaby to W y­
soka Izba i pomocy ze swej strony na to 
bj7 nie skąpiła.

Na tern kończę i proszę Wysoką 
Izbę o przyjęcie budżetu rolnictwa,

Marszałek. Przystępujemy do roz­
prawy szczegółowej nad poz. 1 — 37, tj. 
tymi, co do których sprawozdawcą jest 
p. Starzyński.

Sprawozdawca p. Starzyński {czyta)

Budżet krajowy na rok 1908. 

Rubryka X .

Rolnictwo.
Dział A) Krajowe zakłady naukowe rol­
nicze, stypendya i zasiłki na naukę rol­

nictwa.
(poz. 1—37 wydatków, i od 1 — 19, 21, 25, 

31 i 32a) dochodów).

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Wydatki
A) Krajowe zakłady naukowe rolni­

cze stypendya i zasiłki na naukę rol­
nictwa.

Poz. 1. Akademia rolnicza w Dubla- 
nach, zwycz, 251.363 K, nadzwyczajne 
28.823 K, razem 280.186 K.

2. Niższa szkoła rolnicza w Dubla- 
nach, zwycz. 40.016 K, nadzwyczajne
I.250 K, razem 41.266 K.

3. Szkoła gorzelnicza w Dublanach, 
zwycz. 14.830 K, nadzwycz. 800 K. ra­
zem 15.630 K.

a  c c a  ^ orzelnia w Dublanach, zwycz. 
14.550 K, nadzwycz. — K, razem 14.550 
Kor.
^ _ p5. Folwark w Dublanach, zwycz.

T?’ nadzwycz- 12.700 K, razem 54.264 K.
6. Stacya doświadczalna chemiczno- 

rolnicza w Dublanach, zwycz. 48.908 K, 
nadzwycz. 5.160 K, razem 54.068 K.

Powyższe pozyeye 1 - 6  ivedle specyal• 
nych sprawozdań).

7. Inwestycye w krajowych zakła­
dach naukowych w Dublanach :

a) na budowę wodociągu ze źródeł 
w Malechowie do zakładów w Dublanach
II. rata ' (reszta z 106.000 K), nadzwycz.
66.000 K,

, b) na wewnętrzne urządzenie stacyi 
doświadczalnej chemiczno-rolniczej i 
szkoły gorzelniczej w nowym budynku
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II. rata (reszta z 28.000 K), nadzwycz.
10.000 K.

c) na melioracye łąk (reszta), nad’  
wycz. 25.000 K.

8) Stacya doświadczalna botaniczno 
rolnicza we Lwowie, zwycz. 35.821 K.

9. Szkoła gospodarstwa lasowego 
we Lwowie, zwycz. 48 496 K, nadzwycz. 
2.900 K, razem 51.396 K.

10. Średnia szkoła rolnicza w Czer­
nichowie, zwycz. 155.610 K, nadzwycz.
3.700 K, razem 159.310 K.

11. Folwark w Czernichowie, zwycz,
17.408 K, nadzwycz. 1.215 K, razem 
18.623 K.

12. Niższa szkoła rolnicza w Bereżni- 
cy, zwycz. 44.440 K, nadzwycz. 3.350 K; 
razem 47.790 K.

{Poz. 8—12. ivedle specyalnych spra­
wozdań).

12a) Na budowę stajni w niższej 
szkole rolniczej w Bereżnicy I. połowa 
z 30.000 K, nadzwycz. 15.000 K.

13. Niższa szkoła rolnicza w Horo- 
dence, zwycz. 33.239 Kor., nadzwyczajne
2.650 K., razem 35.889 K.

14. Niższa szkoła rolnicza w Jagiel- 
nicy, zwycz. 40.645 K.

15. Niższa szkoła rolnicza w Kobier- 
nicach, zwycz. 40.933 Kor., nadzwyczajne 
3.070 K., razem 44.003 K.

16. Niższa szkoła rolnicza w Sucho- 
dole, zwycz. 44.720 Kor., nadzwyczajne 
2.80Ó K., razem 47.520 K.

17. Niższa szkoła rolnicza w Miłoci- 
cinie, zwycz. 48.620 Kor., nadzwyczajne
10.800 K., razem 59.420 K.

Poz. 13 — 17 wedle osobnych sprawo-
zabń.

18. Koszta założenia niższej szkoły 
rolniczej w Miłocinie:

a) na budowę drogi do Miłocina nad­
zwycz. 11.400 K.

b) na drenowania pól w Miłocinie 
(1 rata z 17.800 K.) nadzwycz. 9.000 K.

19. Szkoły zimowe rolnicze:
a) utrzymanie szkoły w Niewiarowie 

zwycz. 2.122 K., nadzwycz. 1.600 K., ra 
fcem 3.722 K.

b) utrzymanie szkoły w Lubczy 
zwycz. 1.910 K.

c* pobory dwóch nauczycieli wędro­
wnych rolnictwa, pełniących zarazem obo­
wiązki kierowników szkół zimowych rol­
niczych w Niewiarowie i w Lubczy po
4.000 K. (patrz poz. 23) zwycjj. 8.000 K.

d) na koszta założena trzeciej zimo­
wej szkoły rolniczej, nadzwycz. 5.000 K.

20. Szkoła mleczarska w Rzeszowie, 
zwycz. 112.080 K., nadzwycz. 5.450 K., 
razem 117.530 K.

21. Szkoła ogrodnicza w Tarnowie, 
zwycz. 33.967 K., nadzwyczajne 14.800 K., 
razem 48.767 K.

22. Zakład sadowniczy w Zaleszczy­
kach, zwycz. 26*178 Kor., nadzwyczajne 
34.300 K., razem 60.478 K.

Poz. 20 — 22 ivedle osobnych sprawo­
zdań.

23. Utrzymanie dwóch nauczycieli 
wędrownych rolnictwa, pełuiących obo­
wiązki instruktorów ogrodnictwa i sado­
wnictwa, po 4.000 K. (patrz poz. 19 c) 
zwycz. 8.000 K.

24. Na środki demonstracyjne przy 
nauce wędrownej rolnictwa 1.600 K. i ko 
szta kancelaryjne 300 K.

Razem zwyczajne 1.900 K.

25. Dla Towarzystwa wProświtau: 
na cele rolnictwa i sadownictwa, do

rozporządzenia Wydziału krajowego zwycz.
15.000 K.

26. Gralic. Towarzystwo gospodar­
skie, na szkotę ogrodniczą w Wulce ka­
pitańskiej zwycz. 2.000 K.

27. Akademia wete^naryi we Lwo­
wie :

a) subwencya c. k. Rrządowi
4.000 K.

b) asekuracya budynku 82 K.
c) stała subwencya na utrzymanie 

internatu dla podkuwaczy kształcących 
się w szkole kucia koni 1.500 K.

Razem zwycz. 5.582 K.
28. Krajowy nauczyciel weteryna-

ryi:
płaca 3.000 K.
dodatek akty walny 600 K.
ryczałt na koszta podróży 1.000 K,
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2 dodatki pięcioletnie po 400 Kor. 
i trzeci od 15. grudnia 1908 r. 817 K.

Razem zwycz. 6.417 K.
29. Stypendya dla uczniów Akade­

mii weterynaryi we Lwowie 3.500 K.
30. Stypendya dla kandydatów na

o ^ zycieli Sz^0  ̂ rolniczych, zwyczajne
8.000 K .

31. Stypendya dla uczniów i abitu- 
ryentow krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego we Lwowie 6.400 Kor.

32. Na wydawnictwo podręczników 
dla uczniów niższych szkół rolniczvch 
zwycz. 2.000 K. y ’

 ̂ 33. Na podrożę naukowe nauczycieli 
szkół rolniczych, zwycz. 2.000 K.

34. Na remuneracye i zapomogi dla 
nauczycieli szkół rolniczych, zwyczajne
2.000 K.

35. Zaliczki na płace dla nauczycieli 
szkół rolniczych, zwycz. 8.000 K

36. Zasiłki dla szkół gospodyń wiej­
skich :

a) w Albigowej 3.500 K.
b) w Olesku 3.500 K.
c) zasiłki dla innych szkół i stypen­

dya dla przyszłych nauczycielek w tych 
szkołach 8.000 K, razem 15.000 K.

37. Galio. Towarzystwu gospodar­
skiemu na szkołę chmielą rską w Starem 
Siole, zwycz. 2.000 K.

Suma działu A. zwycz. 1,203.219 K  
nadzwycz. 276.768 K, razem 1,479.987 k !

Dochody.

Poz. 1. Akademia rolnicza w Dubla­
nach, zwycz. 118.076 K.

2. Niższa szkoła rolnicza w Dubla- 
nach, zwycz. 9.612 K.

3. Szkoła gorzelnicza w Dublanach, 
zwycz. 5.500 K.

4. Gorzelnia w Dublanach, zwycz. 
12.750 K.

5. Folwark w Dublanach, zwycz.
62.700 K.

6. Stacya doświadczalna chemiczno- 
rolnicza w Dublanach, zwycz. 21.400 K,

7. Stacya doświadczalna botaniczno- 
rolnicza we Lwowie, zwycz. 6.000 K.

8. Szkoła gospodarstwa lasowego we 
Lwowie, zwyOz. 14.780 K*

9. Średnia szkoła rolnicza w Czerni­
chowie, zwycz. 69.400 K.

10. Folwark w Czernichowie, zwycz.
18.040 K

11. Niższa szkoła rolnicza, w Bere- 
źnicy, zwycz. 20*550 K.

12. Niższa szkoła rolnicza w Horo- 
dence, zwycz. 8.900 K.

13. Niższa szkoła rolnicza w Jagiel- 
nicy, zwycz. 18.000 K.

14. Niższa szkoła rolnicza w Itobier- 
nicach, zwycz. 18.850 K.

15. Niższa szkoła rolnicza w Sucho- 
dole, zwycz. 20.700 K.

16. Niższa szkoła rolnicza w Miłoci* 
nie, zwycz. 14.000 K, nadzwycz. 15.000 K> 
razem 29.000 K.

17. Szkoła mleczarska w Rzeszowie, 
zwycz. 99.620 K.

18. Szkoła ogrodnicza w Tarnowie 
zwycz. 11.020 K.

19. Zakład sadowniczy w Zaleszczy­
kach, zwycz. 15.200 K.

(Póz. 1—19. wedle specyalnych spra­
wozdań).

{Poz, 20. Sprawozdawca p> Krzeczunowicz)*
Poz. 21. Zwroty zaliczek na płace 

od nauczycieli szkół rolniczych, zwycz.
6.000 K.
{Poz. 22. Sprawozdawca p. Krzeczunowicz). 

(Poz. 23. Sprawozdawca p . Żardecki). 
(Poz. 24. Sprawozdawca p. Kędzior).

Poz. 25. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa na utrzymanie 4 nauczycieli wę­
drownych rolnictwa dla włościan, zwycz.
8.000 K.

(Poz. 26—29. Sprawozdawca p • Krzeczu* 
nowicz).

(Poz. 30. Sprawozdawca p. Stefczyk).
Poz. 31. Subwencya z c. k. Skarbu 

-państwa na utrzymanie nauczyciela wę­
drownego weterynaryi, zwycz. 2.000 K,

32 a) Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na inwestycye dublańskie, (II. rata 
z przyznanych 82.400 K. płatnych w 4 
rocznych ratach, zwycz. po 20.600 K,

Razem zwycz. 601.698 K, nadzwyc*.
15.000 K, razem 616.698 K.

m
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Budżet krajowy na rok 1908. 
Akademią rolnicza w Dublanach. 

Rubryka X . poz. 1. wydatków i poz.
1. dochodów.

Rubr. 1.
Płace profesorów i docentów. 

Wydatki.
Poz. 1. Dyrektor płaca, zwyczajne

4.800 K.
Dodatek akty walny, zwyczajne 720 

koron.
Dodatek pięcioletni, zwyczajne 600 

koron.
Dodatek osobisty, nadzwyczajne

6.000 K.
Dodatek na utrzymanie koni, nad­

zwyczajne 1.200 K.
Razem zwyczajne 6.120 K. nadzwy­

czajne 7.200 K.
2. Siedmiu profesorów:
Płace po 4.800 K. zwyczajne

33.600 K.
Datki aktywalne po 720 K. zwy­

czajne 5.040 K.
Dodatek pięcioletni, zwyczajne 600 

Koron
Razem zwyczajne 39.240 K,
3. Trzech profesorów :
Płace po 3.400 K. zwyczajne 10.200

Kor.
Dodatki aktywalne po 480 K. zwy­

czajne 1.440 K.
Dodatki pięcioletnie, zwyczajne

1.208 K.
Razem zwyczajne 12.848 K.
4. Jeden profesor adjunkt:
Płaca, zwyczajne 2.800 K.
Dodatek akty walny zwyczajne 400

Kor.
Dodatek pięcioletni, zwyczajne 400

Kor.
Razem zwyczajne 3.600 K.
5. Czterech asystentów (dla katedry

a) chemii b) botaniki c) zoologi d) roi* 
nictwa) po 1.400 K.

Razem zwyczajne 5.600 K.
6. D ocenci:
a) mineralogii i geelogii, zwyczajne 

. 1.200 K.
. b) weterynaryi, zwyczajne 1.200 K.

c) melioracyi, zwyczajne 700 K.
d) leśnictwa, zwyczajne 600 K.

e) ogrodnictwa, zwyczajne 400 K.
f) hodowli ryb, zwycz. 400 K.
g) historyi i literatury polskiej, 

zwyczajne 1.200 K.

h) hygieny, zwyczajne 300 K.
Suma rubryki I. zwyczajne 73.408 

Kor., nadzyczajne 7.200 K.

Rubr. II.
Płace urzędników administracyjnych.

Poz. 7. Kasy er zarazem rachmistrz:
Płaca zwyczajne 2.400 K.
Dodatki pięcioletnie, zwyczajne

600 K.
8. Sekretarz dyrekcyi zarazem ma­

gazynier :
Płaca, zwyczajne 2.000 K.
Dodatki pięcioletnie zwyczajne

480 K. razem 2.480 K.
Suma rubryki II. zwyczajne 5.480

Kor.
Rubryka III.

Płace funkeyonaryuszów nieetatowych.
Poz. 9. Kapelan:
płaca 600 K. dodatek osobisty 200 K, 

zwycz. 800 K.
10. Lekarz zakładowy, razem zwycz.

1.200 K.
11. Dyetaryusz w kancelaryi dyrek­

cyi, zwycz. 800 K.
12. Ogrodnik, zwycz. 1.200 K.
13. Pomocnik ogrodnika, zwyczajne 

480 K.
14. Zawiadujący bibioteką, zwycz, 

400 K.
Suma rubryki III. zwycz. 4.880 K.

Rubr. IV.
Koszta utrzymania służby szkolnej.

Poz. 15. Służba wyższa:
a) tereyan zarazem woźny : płaca 720 

K, na ubiór 120 K, razem zwycz. 840 K.
b sześciu laborantów dla katedry

a) mechaniki i fizyki, $) chemii, y) bota­
niki, B) zoologii i hodowli, e) rolnictwa. 
rt) chemii rolniczej po 600 K, razem 
zwycz. 3.600 K.

16. Służba niższa :
a) dozorca domu i magazynu, zwycz. 

600 K.
b) dwóch stróżów domowych po 

480 K, razem zwycz. 960 K.



o) stróż nocny, zwycz. 600 K.
17. Grratyfikacye służbie (do rozpo- 

rządzalności dyrekcyi), zwycz. 250 K.
Suma rubryki IY. zwycz. 6.850 K.

Rubr. Y.
Koszta administracyi.

Poz. 18. Zarząd:
1 Potr“ by kancelaryjne, zwycz.
1.600 K. nadzwycz. 200 K.

b) koszta podróży w interesach za­
kładu, zwycz. 200 K.

c) druk sprawozdań, zwycz. 250 K.
. ^  Opał gmachu szkolnego, zwycz.
4.000 K.

Poz, 20. Oświetlenie :
a) zwrot funduszowi stacyi chem. 

roln. za gaz do oświetlenia gmachu i do 
użytku w pracowniach Akademii, zwycz.
4.500 K. nadzwycz. 3.000 K.

b) za oświetlenie obejść naftą, zwycz. 
300 TC,

21. Utrzymanie budynków i ogro­
dzeń, zwycz. 6.500 K, nadzwycz. 3.500 K

22. Utrzymanie dziedzińców i ście­
żek, zwycz. 600 K, nadzwycz. 800 K.

400 IśP Utrzymanie Par^u? zwyczajne

24. Ubezpieczenie od ognia budyn­
ków, zwycz. 1.300 K.

Utrzymanie wodociągu, zwycz. 750
Kor.

26. Najem pomieszkań :
a) dla 4 asystentów po 192 K  

zwycz. 768 K.
b) dla sekretarza dyrekcyi, zwycz 

600 K. ’
c) dla dyetaryusza w kanc. dyr. 

zwycz. 240 K.
d) dla 6. laborantów po 192 K 

zwycz. 1.152 K.
e) dla magazyniera, nadzw. 360 K,
f) dla jednego profesora, nadzw. 

900 K, razem zwycz. 2.760 K, nadzwycz. 
1.260 K.

27. Płaca kominarza, zwycz. 420 K.
28. Sprzęty i ruchomości, zwycz. 

300 K.
29. Koszta przewozu docentów, 

zwycz. 3.500 K.
30. Koszta lustracyi zakładu, zwycz 

300 K.

32. Posiedzenie z dnia i

31. Koszta nabożeństwa, zwycz. 
200 K, nadzwycz. 1000 K.

32. Apteka i inne koszta sanitarne, 
zwycz. 2.000 K.

Suma rubryki Y, zwycz. 20.880 K, 
nadzwycz. 9.760 K.

Rubr. VI.
Potrzeby naukowe.

Poz. 33. Dotacye na zbiory i labo- 
ratorya:

a) fizyki, zwycz. 400 K.
a) stacya meteorologiczna, zwycz. 

200 K.
b) chemii i technologii, zwycz. 2.000 

K, nadzwycz. 2.000 K.
c) mineralogii i geologii, zwycz. 

200 K.
d) botaniki, zwycz. 1.400 K.
e) zoologii, zwycz 300 K, nadzwycz. 

200 K.
e) laboratoryum zootomiczne, zwycz. 

520 K.
f) fizyologii i anatomii zwierząt 

zwycz. 390 K.
g) chemii rolniczej, zwycz. 1.320

Nor.
h) rolnictwa, zwycz. L500 K, nad­

zwycz. 1.000 K.
i) hodowli, zwycz. 1.500 K.
k) weterynaryi, zwycz. 300 K.
1) administracyi, zwycz. 200 K.
m) mechaniki rolniczej i budowni­

ctwa, zwycz. 750 K.
yj) na ćwiczenia w użyciu narzędzi 

rolniczych, zwycz. 200 K.
n) melioracyi, zwycz. 100 K
o) ogrodnictwa, zwycz. 100 K. 
p) leśnictwa, zwycz. 100 K, razem 

zwycz. 11.480 K, nadzwycz. 3.200 K. ~
34. Biblioteka i czytelnia :
a) przy kupno dzieł 1.200 K.
b) oprawa książek 200 K.
c) czasopisma 1000 K, razem zwycz

2.400 K.
35. Utrzymanie pól doświadczal­

nych, zwycz. 2.600 K, nadzwycz. 2.000 
Kor.

36. ogród :
a) botaniczny, zwycz. 1,500 K ? nad­

zwycz, 750 K.
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b) owocowy i warzywny, zwycz. 
200 K.

c) druk katalogu, zwycz. 50 { K, ra­
zem zwycz. 1.750 K, nadzw. 750 K.

37. Utrzymanie mleczarni:
a) laborant, płaca, zwycz. 720 K.
dodatek na mieszkanie, zwycz. 240 

K, nadzwycz. 960 K.
b) dokupno i naprawa przyrządów 

i naczyń 200 K.
c) dowóz wody i lodu 60 K.
d) światło i opał 450 K, razem 

zwycz. 1.670 K.
38. Utrzymanie pasieki, zwycz, 120

Kor.
39. Wycieczki naukowe uczniów, 

zwycz. 1.500 K.
40. Ryczałt dla folwarku dublań- 

skiego za straty wynikające z zastoso 
wania inwentarza do potrzeb Akademii, 
zwycz. 2000 K.

Suma rubryki VI. zwycz. 23.520 K, 
nadzwycz. 5.950 K.

Rubr. VII.

Spłata długów i podatki.

Pozycya 41. Bank krajowy, spła­
ta pożyczki 100.000 K zaciągniętej w r. 
1901 na budowę domu mieszkalnego 
piątrowego dla funkcyonaryuszów i na 
budowę skrzydła internatu 13 i 14 półr. 
rata z 57-lecia. zwycz. 4.665 K.

42. Bank krajowy, spłata pożyczki 
na inwestycye z przyzwolonych w sumie
365.000 K.

a) spłata zaciągniętej w 1907 r. I. 
raty w kwocie 150.000 K  3 i 4 półrocz. 
rata z 44 lecia 7.500 K,

b) na spłatę zaciągnąć się mającej 
reszty powyższej pożyczki w kwocie
10.250 K, razem zwycz. 17.750 K.

43. Podatek gruntowy i domowy, 
zwycz. 200 K, nadzwycz. 513 K.

Suma rubryki VII., zwycz. 22.615 K  
nadzwycz. 513 K.

Rubr. VIII. Poz. 44. Utrzymanie 
12-tu uczniów w domu zakładowym na 
miejscach fundusz, po 800 K, razem
9.600 K.

Rubr. IX.

Utrzymanie domu zakładowego.
Poz. 45. Płace służby:

1862 32. Posiedzenie z dnia I

a) administrator domu zakł. płaca 
960 K.

wikt 588 K.
opał i światło 200 K, razem 1.748

Kor.
b) portyer: płaca 300 K. 
wikt 360 K.
opał i światło 80 K. 
ubranie 120 K, razem 860 K.
c) magazynier płaca 860 K.
dwa dodatki pięcioletnie po 80 , K 

160 K  razem 1.020 K.
d) 5 służących, po 740 K, 3.700 K.
e) 4-ech stróżów po 408 K, razem 

1.632 K,
fj dwóch pomoc, na zimę po 210 K 

razem 420 K, razem poz. 45. 9.380 K.
46. Wikt dla 95 uczniów przez 10 

miesięcy po 57 K  mies., zwycz. 54.150* 
Kor.

47. Pranie i naprawa pościeli, zwycz.
1.200 K.

48. Opał domu zakładowego 4.800 K
49. Oświetlenie domu zakładowego, 

zwycz. 2.400 K.
50. Utrzymanie a) budynku; zwycz.

1.200 K.
b) sprzętów, zwycz. 1.000 K, nadzwycz.

5.400 K, razem zwycz. 2.200 K, nadzwycz.
5.400 K.

Suma rubryki IX. zwycz. 74.130 K, 
nadzwycz. 5.400 K.

Rubr. X . Poz. 51. Rozmaite nieprze- 
wiedziane, zwycz. 1000 K.

Suma wydatków, zwycz. 251.363 K, 
nadzwycz. 28.823 K.

Dochody.

Rubr. I. Poz. 1. Subwencya ę. k. 
Skarbu państwa, zwycz. 20.000 K.

Rub. II.
Opłaty od uczniów.

Poz. 2. Wpisowe od 95 uczniów 
po 20 K 1.900 K.

na uwolnienie 26 uczniów potrąca 
się 520 K. zostr je 1.380 K.

3. Czesne od 95 uczniów po 200 K  
19000 K,

na uwolnienie 26 uczniów potrąca 
się 5.200 K. zostaje 13.800 K.

4. Opłaty za ćwiczenia w laborato- 
ryach od 95 uczniów po 80 K  7.600 K.
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na uwolnienie 26 uczniów potrąca 
się 2.080 K, zostaje 5.520 K.

5. Opłaty za utrzymanie w domu 
zakładowym :

a) od 83 uczniów po 800 K  66.400 K.
b) od 12 uczniów przyjętych na 

koszt funduszu krajowego (patrz rubr. 
VIII, poz. 44. wyd.) po 800 K  9.600 
K , zostaje 76.000 K.

Suma rubryki II., zwycz. 96.700 K.
Rubr. III. Poz. 6. Dochód z pasieki, 

zwycz. 100 K.
Rubr. IV. Poz. 7. Sprzedaż płodów 

700°^ ^°^w*a(̂ cza n̂eS0 1 ogrodu, zwycz.

Rubr. V. Poz. 8. Odsetki z legatu 
ś. p. Karola Skibińskiego, zwycz. 176 K.

Rubr. VI. Poz. 9. Dochody] rozmaite, 
zwycz. 400 K.

Suma dochodów, zwycz. 118.076 K.

Budżet krajowy na rok 1908.

Niższa szkoła rolnicza w Dublanach.
Rubr. X . poz. 2. wydatków, i poz. 2. do­

chodów.
Wydatki.
Rubr. I.

Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel pomocniczy do 
nauk fachowych:

płaca, zwycz. 2 800 K.
dodatek aktywalny. zwycz. 240 K.
2 dodatki pięcioletnie, zwycz. 600

Kor.
dodatek za nadzór nad internatem 

nadzwycz. 300 K, razem zwycz. 3.640 K 
nadzwycz. 300 K. ?

Poz. 2. Drugi nauczyciel pomocniczy 
do nauk fachowych: 

płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K, razem

3.040 K.
3. Nauczyciel do nauk elementar­

nych:
płaca 1.700 K. 
dodatek aktywalny 200 K
2 dodatki pięcioletnie 320 K, razem 

2.220 K.
3. Docent weterynaryi. zwycz. 400

Kor.

4. Kosztahiabożeństwa i nauki reli- 
gii dla uczniów obu obrządków, zwycz. 
1.600JK,

6. instruktor do robót ręcznych 1.200 K
Suma rubryki I. zwycz. 12.100 K, 

nadzwycz. 300 K.

Rubr. II.
Koszta administracyjne.

Poz. 7. Remuneracya dyrektora 
Akademii rolniczej, zwycz. 800 Kor.

8. Opał i oświetlenie, zwycz 1.200K
9. Utrzymanie budynków, ubezpie­

czenie, kominarz i stróż, zwycz. 1.200 K.
10. Dowóz wody, zwycz. 350 K.
11. Sprzęty i ruchomości zwycz.300K.
Suma rubr. II. 3*850 K.

Rubr. III.
Utrzymanie uczniów.

Poz. 12. Stołowanie 42 uczniów 
po 398 K, zwycz. 16.716 K.

13. Odzież, pościel i pranie dla 42 
uczniów po 120 K, zwycz. 5.040 K.

14. Koszta leczenia uczniów, zwycz. 
200 K.

Suma rubryki III., zwycz. 21.956 K.
Rubryka IV.

Potrzeby naukowe.

Poz. 15. Wycieczki i demonstracye, 
zwyczajne 260 K.

16. Przybory do pisania i nauki dla 
uczniów, zwyczajne 400 K.

17. Uzupełnienie środków naukowych 
zwyczajne 400 K.

18. Biblioteka i czytelnia, zwyczajne
250 K.

Suma rubryki IV. 1.310 K.
Rubryka V.

Kursa specyalne.

Poz. 19. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej, zwyczajne 100 K., nad­
zwyczajne 950 K.

20. Kurs stelmachstwa i kołodziej- 
stwa, zwyczajne 500 K.

Suma rub^ki V. zwyczajne 600 K., 
nadzwyczajne 950 K.

Rozmaite nieprzewidziane.
Rubryka VI.

Poz. 21. zwycz. 200 K.
Suma wydatków zwycz. 40.016 K. 

nadzwycz. 1.250 K;
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Dochody.

Rubryka I. Poz. 1. Subwencya
z c. k. Skarbu Państwa zwycz. 6.000 K.

Rubryka II. Poz. 2. Opłaty od
uczniów (wpisowe i za utrzymanie) zwy­
czajne 2.000 K.

Rubryka III. Poz. 3. Zarobek 42
uczniów po 36 K., zwyczajne 1.512 K

Rubryka IV. Poz. 4. Rozmaite nie­
przewidziane, zwyczajne 100 K.

Suma dochodów zwycz. 9.612 K.

Budżet krajowy na rok 1908.

Szkoła gorzelnicza w Dublanach.
Rubr. X . poz. 3. wydatków i poz. 3 do­

chodów.

Wydatki.
Rubryka I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Kierownik szkoły zarazem 

profosor, płaca 3.600 K. dodatek aktywal- 
ny 720 K. razem zwycz. 4.320 K.

2. Asystent płaca 1.400 K. dodatek 
na mieszkanie 318 K. razem zw. 1.718 K.

3. Docenci:
a) matematyki, fizyki i rysunków, 

zwyczajne 600 K.
b) nauki o kotłach i maszynach zwy­

czajne 400 K.
c) nauki o podatkach, zwycz. 400 K.
d) administracyi i rachunkowości, 

180 K.
Suma rubryki I. zwycz. 7.618 K.

Rubryka II 
Koszta administracyjne.

Poz. 4. Druki, inseraty,portorya it.p. 
zwyczajne 200 K.

5. Służący, (laborant) płaca zwycz. 
600 K. dodatek na mieszkanie 192 K. 
razem 792 K.

6. Opał, zwyczajne 500 K.
7. Zwrot funduszowi za gaz. zwycz. 

600 K.
& Koszta przewozu prelegentów 

zwyczajne 200 K.
9. Kurs dla straży skarbowej zwy­

czajne 500 K.
10. Koszta podróży kierownika 

w sprawach szkolnych, zwycz. 120 K.
Suma rubryki II. zwycz. 2.912 K.

Rubryka III.
Potrzeby naukowe.

Poz. 11. Dotacya dla pracowni go 
rzelniczej, zwyczajne 2.000 K. nadzwy­
czajne 800 K.

12. Książki i czasopisma, zwyczajne 
300 K.

13. Wycieczki naukowe z uczniami, 
zwyczajne 200 K.

Suma rubryka III. zwyczajne 2.500 
K., nadzwyczajne 800 K.

Rubryka IY. Poz. 14. Zapomogi dla 
uczniów :

a) z funduszu krajowego 600 K.
b) z subwencyi państwowej 1.000 K. 
Razem zwyczajne 1.600 K.
Rubryka Y. Poz. 15. Rozmaite nie­

przewidziane, zwyczajne 200 K.
Suma wydatków zwyczajne 14.830K. 

nadzwyczajne 800 K.

Dochody.

Rubryka I. Poz. 1. Subwencya z c. k. 
Skarbu Państwa :

al na utrzymanie szkoły, zwyczajne
3.000 K.

b) na zapomogi dla uczniów zwycz.
1.000 K.

Suma rubryki I. zwyczajne 4.000 K.
Rubryka II. Poz. 2. Opłaty o d 

uczniów, zwyczajne 1.300 K.
Rubryka III. Poz. 3. Dochód z analiz 

zwyczajne 200 K.
Suma dochodów zwycz. 5.500 K.

Budżet krajowy na rok 1908.

Gorzelnia w Dublanach.
Rubr. X. poz. 4. wydatków i poz. 4 do­

chodów.

Wydatki.
Płace.

Rubryka I. Poz. 1. Gorzelnik, zwy­
czajne 1.200 K.

2. Służba:
a) Palacz zarazem stróż, zwyczajne 

480 K.
b) 1 robotnik przez 5 miesięcy po 

30 K. 150 K.
Razem zwyczajne 630 K.
Suma rubryki I. zwycz. 1.830 K.
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Rubryka II. 
Koszta wyrobu spirytusu. 

Poz. 3. Opał, zwyczajne 1.600 K. 
• 4” r,Z^ mniaki U-800 9- P° 4 K) zwy­czajne 7.200 K.

1 .120K JęCZmień (8°  q ' P° 14 K) zwycz'

ł50 a6'noyift V ^ kUrUdZ  ̂ 1 inn6 zboża ' P° 16 K.) zwyczajne 800 K.

smiry' dre“ 4e

W, J '  kaprawa maszyn i uzupełnienie 
pizyrządow, zwyczajne 600 K.

 ̂ 9. Ubezpieczenie budyuków, urzą- 
clzen i robotmkow, zwyczajne 400 K.

Suma rubryki II. zwycz. 12.120 K. 
Rubryka III.

Rozmaite.
Poz. 10. Utrzymanie budynków 

i podwórza, zwyczajne 300 K.

200 K^ zarobkowy, zwyczajne

„ „ ł ? - 101?1* ,  komisyj lustracyjnych, 
posyłki i wyjazdy w sprawach gorzelni 
zwyczajne 100 K. ’

Suma rubryki HI. zwyczajne 600 K. 
Suma wydatków zwycz. 14.650 K. 

Dochody. 

Rubryka L Poz. 1. Ze sprzedaży

T c & T  (2° °  H l  P° 50 Ł )
Rubryka II. Ze sprzedaży wywarów 

(2500 Hl. Jo 30 h.) 756 K. y g w a r ó w

/ona ®;ubry ka n L  3. Bonifikacya
2000 K Spirytusupo 10 K,) w y cza j ne 

Suma dochodów zwycz. 12.750 K.

Budżet krajowy na rok 1908. 

Folwark w Dublanach. 
Rubr. X . poz. 5. wydatków i poz. 5. 

dochodów. 
Rubr. I. 

A) wydatki folwarku. 
Wydatki na gospodarstwo. 
Poz. 1. Płace i zasługi, zwyczajne 

7.000 K.
2. Najem robotnika, zwyczajne

14.000 K.

2. Kuchnia folwarczna, zwyczajne
1.000 K.

4. Koszta kancelaryjne, zwyczajne

5. Zmiana i dokupno nasienia, zwy­
czajne 1.000 K. nadzwyczajne 5.000 K.

6. Dokupno nawozów dpełniaj ący chj 
zwyczajne 3.000 K, nadzwyczajne 3.000 
Kor.

7. Dokupno karmy fowsa, maku­
chów, kiełków), zwycz. 8.000 K.

8. Wymiania zużytych koni, uprzę­
ży i kucie koni, zwyczajne 2.000 K.

9. Utrzymanie budynków, zwyczaj­
ne 1.500 K.

10. Utrzymanie i uzupełnienie ma­
szyn i narzędzi rolniczych, zwyczajne
1.000 K. nadzwyczajne 4.700 K.

11. Utrzymanie dróg i rowów, zwy­
czajne 500 K.

12. Melioracye łąk :
a) utrzymenie narzędzi melioracyj­

nych i dokupno materyałów 600 K.
b) wynagrodzenie łąkowego 480 K.
Razem zwyczajne 1.080 K.
13. Ubezpieczenie od ognia i gradu 

zwyczajne 1.500 K.
14. Światło i smary, zwyczajne 

150 K.
15. Kultura lasu i urrzymanie sta­

wów zwyczajne 400 K.
16. Produkcya torfu opałowego 

zwyczajne 2.000 K. »

17. Posyłki i jazdy w sprawach 
folwarku, zwyczajne 200 K.

18. Koszta leczenia czeladzi i do­
bytku, zwyczajne 300 K.

Suma rubryki I. zwyczajne 44*790 
Kor. nadzwyczajne 12.700 K.

Rubr. II.
Inne wyddatki.

Poz. 19. Podatki i inne opłaty 
publiczne, zwyczajne 1.400 K>

20. Rozmaite nieprzewidziane, zw y­
czajne 300 K.

Suma rubryki II. zwyczajne 1.700
Kor.

Suma działu A) zwycz. 46.490 K. 
nadzwyczajne 12.700 K.
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Rubr. III.
B. Ekwiwalent, spłata długów i renty.

Poz. 21. Ekwiwalent za VI. dzie­
sięciolecie, zwyczajne 1.055 K.

22. Towarzystwu kredytowemu ziem­
skiemu we Lwowie:

a) 59 i 60 półroczna rata z 36-lecia 
pożyczki 10.000 Kor. zaciągniętej w r. 
1879 559 K.

b) 49 L50 półroczna rata z 36-lecia 
pożyczki 23.200 K. zaciągniętej w roku 
1885. 1.260 K.

Razem zwycznjne 1.819 K.
23. Renta wieczysta c. k. galic. To­

warzystwu gospodarskiemu, zwyczajne
3.200 K.

Suma działu B) zwyczajne 6.074 K.
Suma wszystkich wydatków, zwy­

czajnych 52.554 K. nadzwyczajnych
12.700 K.

Dochody.
Rubr. I.

Dochody z gospodarstwa.
Poz. 1. Z sprzedaży ziemiopłodów, 

zwyczajne 28.000 K.
2. Z wynajętych pól i łąk, zwy­

czajne 4.000 K.
3. Ze sprzedaży płodów zwierzę­

cych :
a) mleko 16.000 K.
b) przychówek 3.000 K.
c) chlewnia 500 K.
d) owce 150 K.
e) braki i opasy .4.000 K.
Razem zwyczajne 23.650 K.
4. zja wynajęte konie, zwyczajne

1.000 K.
5. Z lasu i stawów, zwyczajne

1.000 K.
6. Ze sprzedaży torfu opałowego, 

zwyczajne 3.000 K.
7. Ryczałt od Akademii za straty 

wynikające z zastosowania inwentarza 
do potrzeb Akademii zwyczajne 2.000 K,

Suma rubryki I. zwycz. 62.450 K.
Rrubr. II.

Inne dochody.
Poz. 8. Z dzierżawy polowania, 

zwycz. 50 K.
9. Rozmaite nieprzewidziane, zw ycz. 

£00 K.
Suma rubryki 11. zwycz* 250 K,

Suma dochodów zwyczajnych 62.700 K.

Budżet krajowy na rok 1908.
Stacya doświadczalna 

chemiczno-rolnicza w Dublanach.
Rubr. X . poz. 7. wydatków i poz 6. 

dochodów.
Wydatki.
Rubr. I.

Płace personalu.

Poz. 1. Kierownik stacyi zwycz.
2.400 K,

2. Adjunkt :
Płaca 2,400 K.* x
Dodatek akty walny 200 K .
Dodatek pięcioletni 400 K.
Razem zwycz. 3.000 K.
3. Czterech asystentów (nieetato­

wych).
a) 2-ch asystentów płaca po 1.600 K.

3.200 K.
na mieszkanie po 240 K., 480 K. 
na opał po 78 K., razem 156 K. 
Razem zwj^czajne 3.836 K.
b) 2-ch asystentów płaca po 1400 K.

2.800 K.
Na mieszkanie po 240 K. 480 K. 
Na opał po 78 K. 156 K.
Razem zwyczajne 3.436 K.
4. Laborant:
Płaca zwycz. 900 K.
Na mieszkanie zwycz. 200 K. 
Dodatek nadzwycz. 360 K.
Razem zwyczajne 1.100 K. nadzwy­

czajne 360 K.
5. Pomocnik kancelaryjny zwycz. 

720. K.
6. Trzech służących, płace po 600 K .

1.800 K.
Na mieszkanie po 192 K. 576 K.
Razem zwycz. 2.376 K.
Suma rubryki I. zwycz. 16.868 K. 

nadzwycz. 360 K.

Rubr. II.

Otrzymani© stacyi.
Poz. 7. Koszta utrzyminia labórato 

ryum, zwycz. 7.600 K. nadzwyczajne
4.000 K.
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8. Koszta prowadzenia doświad 
czeń :

a) wegetacyjnych i wazonowych, 
zwyczajne 1.200 K. nadzwyczajne 
cOO K.

b) polowych na fermach doświad­
czalnych, zwycz. 6000 K.

b c) uprawy buraków cukrowych, zw y­
czajne 600 K.

400 K  ^ w ên â inwentarza, zwyczajne

9. Koszta kancelaryine, druk świa­
dectw, portorya, zwycz. 1.400 K.

1 200^K sprawozdań zwyczajne

11. Prenumerata pism i zakupno 
podręczników, zwycz. 600 K.

12. Koszta podróży kierownika i a- 
systentow, zwycz. 2.600 K.

13. Ubezpieczenie od wypadków 
600 K^°naryUS2^W stacyiy zwyczajne

14. Utrzymanie budynku i ubezpie­
czenie od ognia budynku i ruchomości 
stacyi, zwycz. 1.000 K.

15. Opał stacyi zwycz. 1.000 K.
Suma rubryki II. zwycz. 23.100 K. 

nadzwycz. 4.800 K .

Rubr. I ii.
Koszta ruchu gazowni dla produkcyi ga­
zu do oświetlania i dla laboratoryów 

w zakładach rolniczych.
16. Palacz:
Wynagrodzenie 1.200 K.
Na mieszkanie 240 K.
Razem zwycz. 1.440 K.
17. Pomocnik palacza (na zime) 

zwycz. 600 K.
18. Olej. zwycz. 1.600 K.
19. Koks i węgiel, zwycz. 3.900 K.
20. Utrzymanie aparatów, pieców 

1 rurociągu, zwycz. 1.000 K.
21. Ubezpieczenie od ognia i wypad­

ków zwycz. 400 K.
Suma rubryki III. zwycz. 8.940 K.
Suma wydatków zwycz. 48.908 K. 

nadzwycz. 6.160 K.

Dochody*

Rubr. I. Poz. 1. Subw encji z c. k. 
Skarbu Państwa, zwycz. 6.000 K.

Rubr. II. Poz* 2. Dochód z analiz, 
zwycz. 10.000 K.

Rubr. III. Poz. 3. Ze sprzedaży 
mazi pogazowej, zwycz. 300 K.

Rubr. IV. Poz. 4. Zwroty od zakła­
dów za gaz :

a) od Akademii rolniczej w Dubla- 
nach zwycz. 4.600 K.

b) od szkoły gorzelnicze w Dubla- 
nach, zwycz. 600 K.

Suma rubryki IV. zwycz. 6.100 K. 
Suma dochodów, zwycz. 21.400 K.

Budżet krajowy na rok 1908.
Stacya doświadczalna botaniczno-rolnicza 

we Lwowie.
Rubr. X . poz. 8 wydatków i poz. 7* 

dochodów.
Wydatki.

Rubryka 1.
Płace personalu.

Poz. 1. Kierownik stacyi: 
płaca 4.800 K. 
dodatek aktywalny 1.288 K, 
dodatek osobisty 4. 317. K  
Razem zwycz. 10.405 K.
2. Adjunkt płaca 2.400 K. 
dodatek aktywalny 480 K.
Razem zwycz. 2.880 K.
3. 2 asystentów (nieetatowych):
a) pierwszy płaca 1.600 K. 
na mieszkanie 400 K.
na opał 78 K.
Razem zwycz. 2.078 K.
b) drugi płaca 1400 K. 
na mieszkanie 400 K. 
na opał 78 K.
Razem zwycz. 1.878 K.
4. Laborant, płaca 1.100 K. 
na mieszkanie 360 K.
Razem zwycz. 1.460 K.
Suma rubryki 1. 18.701 K.

Rubryka II.
Koszta administracyi.

5. Zarząd: a) koszta kancelaryine.
zwycz. 800 K.

b) służący zwycz. 720 K.
6. Czynsz za najem lokalu, zwycz;

3.400 K.
7. Opał i oświetlenie, zwyczaine

1.000 Kor. -
Suma rubryki II. żwycż. 6.920 K.
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Rubryka HI.

Utrzymanie stacyi.

8. Koszta utrzymania pracowni sta­
cyi, zwycz. 4.000 K.

9. Koszta utzymania ogrodu górskie­
go na połoninach, zwycz. 2.500 K.

10. Utrzymanie pól doświadczalnych 
i analizy z pól utrzymywanych kosztem 
Towarzystwa gospodarskiego, zwyczaj ne
1.200 Kor.

11. Założenie i* prowadzenie pól re­
produkcyjnych przy szkołach rolniczych, 
zwycz. 600 K.

12. Koszta diuków i wydawnictw, 
zwycz. 600 K.

13. Prenumerata pism i zakupno 
dzieł fachowych, zwycz. 600 K.

14. Koszta podróży kierownika i a- 
systentów 1.500 K.

15. Ubezpieczenie od wypadków fun- 
kcyonaryuszy Stacyi, zwycz. 200 K.

Suma rubryki III. zwycz. 11.200 K.
Suma wydatków zwycz. 35.821 K.

Dochody.
Rubr. I. 1. Subwencya z c. k. Skar­

bu Państwa, zwycz. 4.000 K.
Rubr. II. 2. Dochód z analiz, zwycz.

1.600 K.
Rubr. III. 3. Dochód z pól i ogrodu 

zwycz. 400 K.
Suma dochodów zwycz 6.000 K.
Budżet krajowy na rok 1908.

Szkoła gospodarstwa lasowego 
we Lwowie.

Rubr. X . poz. 9 wydatków i poz. 8 
dochodów.

Wydatki.

Rubryka I.

Płace profesorów.

Poz. 1. Profesor fachowy zarazem 
dyrektor, płaca 4.800 K.

dodatek akty walny 1.288 K.
dodatek osobisty 1.200 K.
dodatki pięcioletnie 702 K.
Razem zwycz. 7.990 K.
2. Trzech profesorów fachowych:
a) dla dwóch, płace po 3.280 K. — 

6.660 K.
dodatki aktywalne po 960 Kor. —

1.920 K ą
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dodatki pięcioletnie 1.843 K.
b) dla jednego extra statum płaca 

3.280 K.
dodatek aktywalny 960 K.
Razem zwycz. 14.563'K.
3. Trzech nauczycieli adjunktów :
a) dla dwóch, płace po 2.400 K. — 

4.8 0 K.
dodatki aktywalne po 720 K. — 

1.440 K.
dodatek osobisty dla jednego 300 K.
dodatki pięcioletnie 1.200 K.
b) dla jednego płaca — K.
dodatek aktywalny — K.
Razem zwycz. 7.740 K.
4. D ocenci:
a) języka polskiego i niemieckiego

1.600 K.
b) fizyki eksperymentalnej 600 K.
c) matematyki 900 K.
d) zarysu inżynieryi, geometryi wy- 

kreślnej, konstrukcyi i rysunków 2.000 K,
e) chemii ogólnej :

a) za wykłady 600 K.
za prowadzenie ćwiczeń w la- 

boratorym chemii 400 K.
Razem 1000 K.
f) ekonomii społecznej 400 K.
g) encyklopedyi rolnictwa 600 K.
h ) zarysu prawa i administracyi 

500 Kor.
i) sadownictwa 400 K.
j) nauki o pomocy w nagłych wy­

padkach 200 K.
Razem zwycz. 8.200 K.
Suma rubryki I. zwycz. 38.493.

Rubryka II.
Koszta administracyi. '

5. Koszta kancelaryjne, druki i por 
tory a, zwycz. 600 K.

6. Dyetaryusz w kancelaryi dyrek- 
cyi, zwycz. 480 K.

7. Ubezpieczenie budynków i rucho­
mości od ognia, zwycz. 80 K.

8. Opał, oświetlenie, woda i telefon, 
zwycz. 880 K.

9. Utrzymanie budynków, zwyczaj ne 
400 K. nadzw. 640 K.

10. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 
100 K.

0
11. Dwóch dozorców szkolnych, zwy­

czajne 2,016 K .

31. października 1908.
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^   ̂ ekwiwalent, zwyczajne

Suma rubryki II. zwycz. 4.601 K. 
nadzwycz. 540 K

Rubryka III.
Środki naukowe.

13. Biblioteka i czytelnia, zwycz. 
600 K. nadzwycz. 200 K.

14. Laboratorya:
a) chemii ogólnej i technologicznej 

280 K.
b) botaniczno-fizyologiczne 120 K.
Razem zwycz. 400 K.
15. Muzea, zbiory, środki do demon- 

stracyi i ćwiczeń :
a) do geografii fizycznej i politycz­

nej, zwycz. 20 K. nadzwycz. 100 K.
b) do fizyki, zwycz. 40 K.
c) do meteorologii i klimatologii, zwy­

czajne 40 K.
d) do inżynieryi leśnej, zwycz. 300 K., 

nadzwycz. 800 K.
e) do botaniki, fizyologii, geognozyi 

i mineralogii zwycz. 120 K.
f) do zoologii zwycz. 40 K.
g) do technologii chemicznej, zwycz. 

100 K. nadzwycz. 100 K.
h) do leśnictwa wogóle i uprawy la- 

su, zwycz. 300 nadzwycz. 660 K.J
 ̂ Razem zwyczajne 960 nadzwyczajne

16. Na utrzymanie szkółki drzewek 
w Winnikach i Brzuchowicach, nadzwycz.
1.000 K.

17. Wycieczki naukowe z uczniami, 
zwycz. 2.000 K.

18 Utrzymanie ogrodu przy szkole, 
zwycz. 300 K.

Suma rubryki III. zwycz. 4.260 K. 
nadzwycz. 2.360 K.

Rubryka IV.
Spłata pożyczki.

19. Galicyjskiej Kasie oszczędności 
we Lwowie, 67 i 68 półroczna rata (z 35- 
lecia) pożyczki 18.000 Kor. zaciągniętej 
w roku 1874 zwyczajne 1.042 K.

Rubryka V. 20. Rozmaite nieprze­
widziane, zwycz. 100 K.

Suma wydatków zwycz. 48.496 K. 
nadzwycz. 2,900 K,

Dochody.

Rubryka I. Poz. 1. Subwencya z c. 
k. Skarbu Państwa, zwycz. 14.000 K.

Rubryka II. Opłaty od uczniów:
2. Wpisowe od 20 uczniów po 4 K . 

80 K.
3. Czesne od 30 uczniów po 20 K. 

600 K.
Razem zwycz. 680 K.
Rubryka III. 4. Rozmaite nieprze­

widziane, zwycz. 100 K.
Suma dochodów zwycz. 14.780 K.

Budżet krajowy na rok 1908.

Średnia szkoła rolnicza w Czernichowie.
Rubr. X . poz. 10 wydatków i poz. 9 

dochodów.

Wydatki.

Rubryka I.

Płace nauczycieli.

Poz. 1. Dyrektor: płaca 4.800 K. 
dod. aktywalny 640 K. 
dod. osobisty 800 K. 
dod. pięcioletni 500 K.
Razem zwycz. 6.740 K.
2. Kapelan i katecheta oraz docent 

jednego z przedmiotów ogólnie kształcą­
cych :

płaca 3.200 K.
dod aktywalny 520 K.
dod. pięcioletnie 1.000 K.
Razem zwycz. 4.720 K.
3. Ośmiu profesorów:
płace po 3 200 K. — 25.600 K. 
dod. aktyw, po 520 K. — 4.160 K.
dodatki pięcioletnie po 500 K. —

8.500 K.
Razem zwycz. 38.260 K.
4. Docenci:
a) weterynaryi, zwycz. 1.600 K.
b) leśnictwa, zwycz. 800 K.
c) hygieny i nauki o pomocy w na­

głych wypadkach, zwycz. 200 K.
5. Nauczyciel muzyki i śpiewu, zwy­

czajne 1.000 K.
6. Nauczyciel instruktor do robót 

praktycznych: płaca 2.400 K.
dod, aktywalny 240 K. 
dod. pięcioletni 225 K.
Razem zwycz, 2,865 K.
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7. Trzech prefektów internatu, zara­
zem nauczycieli gimnastyki i szermierki:

płace po 1.600 K. — 4.800 K.
dodatki pięcioletnie 400 K.
wikt po 720 K. -  2.160 K.
światło po 20 K. — 60 K.
Razem zwycz. 7.420 K.
Suma rubryki I. zwycz. 63.605 K.

Rubryka II.
Płace urzędników administracyjnych eta­

towych.
8. Kasyer zarazem rachmistrz:
płaca 2.400 K.
dodatki pięcioletnie po 240 K. — 

480 K.
Razem zwycz. 2.880 K.
9. Pisarz dyrekcyi zarazem maga­

zynier :
płaca zwycz. 1.200 K.
Suma rubryki II. zwycz. 4.080 K.

Rubryka III.
Płace funkcyonaryuszów nieetatowych.

Poz. 10. Lekarz zakładowy, płaca
1.000 K. na opał 100 K, razem zwycz. 
1.100 K.

11. Ogrodnik zakładowy, płaca, zwy­
czajne 1.000 K.

Suma rybryki III. zwycz. 2.100 K

Rubryka IV.
Koszta utrzymania służby szkolnej.

Poz. 12. Służba wyższa:
a) tercyan szkoły, zarazem woźny: 

płaca z wiktem 900 K. na ubiór 100 K, 
razem zwycz. 1.000 K.

b) woźny dyrekcyi, zarazem obsłu­
gujący infirmeryę i kaplicę zakładową: 
płaca z wiktem 500 K. na ubiór 100 K, 
razem zwycz. 600 K.

c) portyer bramy głównej : płaca 
z wiktem 600 K. na biór 100 K, razem 
zwycz. 700 K,

d) portyer drugiej bramy zakłado­
wej : płaca 365 K. na ubiór 100 K, razem 
zwycz. 465 K.

e) lampiarz, zarazem służący przy 
kasie i pokoju gościnnym: płaca z wiktem 
i ubranie zwycz. 550 K.

13. Służba niższa:
a) służący przy laboratoryum che­

mii: płaca zwycz. 420 K.
bj 3 chłopców przy muzeach, zbio­

rach i salach wykładowych: płace z wik­
tem po 420 K, razem 1.260 K.

c) stróż domowy, płaca, zwyczajna 
420 K.

d) stróż, zarazem ogrodniczek przy 
parku, płaca, zwycz. 420 K.^

14. G-ratyfikacye służbie (do rozpo­
rządzenia dyrekcyi) zwycz. 300 K.

Suma rubryki IY. zwycz. 6.135.

Rubryka V.
Koszta administracyjne.

Poz. 15. Zarząd:
a) pomoc kanselaryjna dla Kurato- 

ryi szkoły, zwycz. 400 K.
b) potrzeby kancelaryjne, druki, in- 

seraty, portorya itp. zwycz. 800 K.
c) koszta podróży w interesach za­

kładu i przywóz środków naukowych, 
zwycz. 900 K.

d) koszta przyjazdu docenta wete- 
rynaryi, zwycz. 300 K.

e) utrzymanie koni administracyj­
nych (patrz poz. 5. dochodów folwarku 
w Czernichowie), zwycz. 700 K.

, f) zaprzysiężony strażnik obszaru 
dworskiego, zwycz. 300 K.

16. Opał w gmachu szkolnym i in­
ternacie, zwycz. 3.000 K.

— 17. Oświetlenie gmachu szkolnego 
i internatu, zwycz. 2.200 K.

18. Utrzymanie budynków i ogro­
dzeń, zwycz. 3.500 K, nadzw. 3.000 K

19. Utrzymanie dziedzińców i parku, 
zwycz. 800 K, nadzw. 100 K.

20. Płaca kominiarza, zwycz. 400 K.
21. Wywóz nieczystości, popiołów, 

mycie podłóg i okien itp. zwycz. 900 K, 
nadzw. 200 K.

22. Ubezpieczenie od ognią budyn­
ków i ruchomości, zwycz. 800 K.

23. Najem pomieszkań dla funkcyo­
naryuszów szkoły: a) dla lekarza zakła 
dowego 700 K. b) dla pisarza w kance- 
laryi dyrekcyi 288 K. c) dla trzeciego 
prefekta 400 K. razem zwycz. 1.388 K.

24. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 
400 K.

25. Koszta lustracyi zakładu, zwycz. 
400 K

26. Koszta nabożeństwa, zwyczajne 
240 K.

27. Aptece za lekarstwa, zwyczajne 
400 K
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Suma rubryki V. zwycz. 17.828 K  
nadzwycz. 3.800 K.

Rubryka YI.
Utrzymanie uczniów.

(o r z e f in  ^ywn°ść dla 62 uczniów

£ 4  ™ “r & k 690 K 82 gr- r<K
3? ‘/ ł? f ba inetematu:

Płaca'“ z wlktem 8 p0d°4 a 5 K gi1.680 K zwyczajne

łazienki ^ a c l t e O F 8̂ 8 - 1światło ofn p  ’ mieszkame, opał :światło 240 K. razem zwycz. 1.200 K.

w in te r ^ ^ 0011̂  Palacza 1 stróż nocny w internacie, zwycz. 420 K.
360 K  ' ®Prz^ y  ^  internacie, zw ycz

zw ycz2'7.2lOZiK. ^  62 UCZniÓW P° 120 K >
33. Pościel zwycz. 300 K  

a a d a S ™  49.492 K

reeh ł^'rz.yluwcic eztc-
wego no 800 V na zt funduszu krajo­wego po 800 K, zwycz. 3.200 K.

Rubryka VIII.
Potrzeby naukowe.

dach :P° Z‘ 36' Ekspery menta Przy wykła-
a) rolnictwa, zwycz. 60 K.
b) hodowli, zwycz, 50 K.
c) zootomii, zwycz. 40 K.
d) weterynaryi, zwycz. 50 K. 
ej botaniki, zwycz. 60 K.
f) fizyki, zwycz. 40 K. 
gi miernictwa zwycz. 50 K. 
g' chemii ogólnej, zwycz. 100 K.
i) mleczarstwa, zwycz. 100 K. 
j) rybactwa, zwycz. 50 K. 
k) administracyi, nadzwycz. 200 K.

, ' narzędzia ręczne do praktyki rro- 
spodarstwa zwycz. 100 K. razem zwycz.
< W  j£, nadzwycz. 200 K.

36. Zbiory i muzea:
a) rolniczy 200 K.
b) hodowlany 100 K.
c) fizyczny 200 K.
d) geograficzny 50 K. 
ej botaniczny 100 K.
f) zoologiczny 100 K,

g) zootomiczny 50 IL
h) mechaniczny 100 K.
i) mineralogiczny 40 K. 
j) technologiczny 100 K. 
k) okazów leśnych 60 K.
1) okazów weterynaryjnych 60 K. 
m) narzędzi rolniczych 200 K. 
n) modeli do budownictwa 50 K. 
o) przyrządów mierniczych 100 K. 
p) mleczarski 50 K. 
r) ogrodniczy 100 K  
s) melioracyjny 50 K. 
t) rybacki 50 K.
u) stacya meteorologiczna 60 K. ra­

zem zwycz. 1 820 K.
37. Laboratorya:
a) chemii ogólnej i gabinet 600 K.
b) chemii rolniczej 400 K.
c) chemii technologicznej 100 K.
d) zootomiczne 100 K.
e) roślinno-fizyologiczne 200 K.
f; rolnicze 200 K. razem zwyczajne

1.600 K
38. Biblioteka:
a) przykupno dzieł 800 K.
b) oprawa książek 200 K.
c) czasopisma naukowe i polityczne 

600 K. razem zwycz. 1.600 K.
39. Utrzymanie i uzupełnienie ogro­

du pomologicznego i warzywnego, zwy­
czajne 1.500 K.

40. Ogród botaniczny, zwyczajne 
200 K.

41. Utrzymanie pola doświadczalne­
go, zwycz. 400 K.

42. Wycieczki naukowe uczniów, 
zwycz. 1.000 K.

Suma rubryki VIII. zwycz. 8.820 K, 
nadzwycz. 200 K.

Rubr. IX . Poz. 43. Rozmaite nie­
przewidziane zwycz. 350 K.

Suma wydatków zwycz. 155.610 K. 
nadzwycz. 3.700 K.

Dochody.

Rubr. I. Poz. 1. Subwencya z c. k. 
Skarbu Państwa zwycz. 14.000 K.

Rubryka II.
Opłaty od uczniów.

Poz. 2. Opłaty na utrzymanie po 
800 K :

a) od 58 uczniów płacących, zwvcz.
46.400 K. J

b) od 4 uczniów przyjętych na koszt
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funduszu krajowego (patrz poz. 34. wyd.) 
zwycz. 3.200 K.

3. Czesne od 62 uczniów po 100 K. 
razem 6.200 K.

na uwolnienie 24 uczniów potrąca 
się 2.000 K. razem zwycz. 4.200 K.

Suma rubr. II. zwycz. 53.800 K.
Rubr. 3. Poz. 4. ze sprzedaży pło­

dów z ogrodów, zwycz. 1.000 K.
Rubr. IY. Poz. 5. Zwrot z funduszu 

folwarku za administracyę, zwyczajne 
400 K. (patrz poz. 1. wydatków folwarku 
w Czernichowie).

Rubr. Y. Poz. 6. Rozmaite nieprze­
widziane, zwycz. 200 K.

Suma dochodów zwycz. 69.400 K.

Budżet krajowy na rok 1908.

Folwark w Czernichowie.
Rubryka X . poz. 11. wydatków i poz. 10. 

dochodów.

A) Wydatki na folwark.

Rubryka I.
(Gospodarstwo.

Poz. 1. Płace i zasługi:
a) Nauczyciel-instruktor za admini­

stracyę folwarku 400 K.
b) służba folwarczna (zasługa i or- 

dynarya) 3.200 K. razem zwycz. 3.600 K.
2. Najem robotnika, zwycz. 2.200 K 

nadzwycz. 125 K.
3. Dokupno i zmiana nasienia, zwy­

czajne 600 K.
4. Dokupno nawozów dopełniających 

zwycz. 500 K.
5. Dokupno słomy i karmy, zwycz.

1.800 K.
6. Utrzymanie budynków folwar­

cznych, zwycz. 200 K, nadzwycz. 500 K.
7. Narzędzia, sprzęty, maszyny, 

kucie koni itp. zwycz. 750 K, nadzwycz. 
590 K.

8. Utrzymanie rowów, zwyczajne 
200 K.

9. Ubezpieczenie od ognia i gradu, 
zwycz. 120 K.

10. Potrzeby kancelaryjne, światło, 
opał i smary, zwycz. 120 K.

11. Grratyfikacye służbie (do rozpo 
rządzalności dyrekcyi) zwycz. 150 K.

Suma rubryki I. zwycz. 10.340 K., 
nadzwycz. 1.215 K.

Rubryka II.
Las i plautacye wikliny.

Poz. 12. Służba, roboty i zalesienie, 
zwycz. 1.800 K.

13. Utrzymanie wikliny i uzupełnie­
nie plantacyi, zwycz. 1.500 K.

14. Wynagrodzenie ogrodnika, zwy­
czajne 400 K.

Suma rubryki II. zwycz. 3 700 K.

Rubryka III.
Rozmaite inne.

Poz. 15. Utrzymanie brzegów Wisły, 
zwycz. 400 K.

16. Podatki i daniny, zwycz. 960 K.
17. Utrzymanie zaprzys ężonego stra 

źnika obszaru dworskiego, zwycz. 300 K.
18. Rozmaite nieprzewidziane, zwy­

czajne 400 K.
Suma rubryki III. zwycz. 2.060 K.
Suma działu A) zwycz. 16.100 K, 

nadzwycz. 1.215 K.

Rubryka IV.
B) Ekwiwalent i spłata długu.

Poz. 19. Ekwiwalent za VI. dzie­
sięciolecie, zwycz. 700 K.

20. Bank krajowy we Lwowie, spłata 
pożyczki 13.000 K. zaciągniętej w roku 
1896 na budowę domu dla nauczycieli, 
24 i 25 półroczna rata, z 57-lecia, zwy­
czajne 608 K.

Suma działu B) zwycz. 1.308 K.
Suma wszystkich wydatków zwycz.

17.408 K , nadzw. 1215 K

Dochody.
Rubryka I.

Z gospodarstwa.
Poz. I. Ze sprzedaży płodów rol­

nych i chmielami, zwycz. 3.200 K.
2. Ze sprzedaży płodów zwierzęcych* 

zwycz. 2.800 K.
2. Z wynajętych ról i pastwisk, zwy­

czajne 1.300 K.
4. Za wynajęte konie, zwycz. 700 K*
5. Zwrot z funduszu szkoły na utrzy­

manie koni (patrz poz. 5c) wyd. szkoły 
w Czernichowie), zwycz. 700 K.

Suma rubryki I. zwycz. 8.700 K.
Rubryka II.

Z lasu i wikliny.
Poz. 6. Ze sprzedaży drzewa opało­

wego i budulcowego, zwycz. 3. 400 K.
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5 800 WikHny * te&wy, zwyczajne 
Suma rubryki II. zwycz. 9.200 K.

Rubr. III.
Inne dochody.

mray,?OZ’ ^ dzierżawy placu targowego, 
go „Rynek“ , zwyczajne 40 K.

100 K  -^ocbody nieprzewidziane, zwycz.

Suma rubryki III. ZWycz. 140 
suma dochodów zwycz. 18.040 K.

Budżet krajowy na rok 1908

Niższa szkoła rolnicza 
w Bereżnicy.

br. X . poz. 12. wydatków i poz. 11 
dochodów.

Wydatki.

Rubr. I.
Płace nauczycieli.

^ych^kie^ow nS1- ZJCiel d° naUk tach° '
płaca 3.400 K.

300 Ł

fcohowydT°CZyCI<il P0mc’cniczJ do nauk
płaca 2.800 K.

zwvoi°-dateok̂ fktywalny 240 K- Razem zwyczajne 3.040 K.
-̂ ns r̂uktor do robót ręcznych i do* 

uczniów, płaca zwyczajne 1.200 K.
* Nauczyciel do nak elementarnych: 

Płaca 1.700 K. 
dodatek aktywalny 140 K.

zwvn?°datki  P^ci°letnie 320 K. Razem zwyczajne 2.160 K.
6. Katechota obrz. łaó. i gr kat : 
Płaca 960 K.

200 ^ ydatki z powodu nabożeństwa

opłata mszalnego 300 K. Razem 
zwyczajne 1.460 K.

Suma^rubryki L zwyczajne 11.560 K.

Rubr. II.
Koszta administracyjne.

Poz. 6. Zarząd :
240 K  Pomoc' kancelaryjna zwyczajne

b) koszta kancelaryjne zwyczajne 
200 K,

c) sługa szkolny i stróż nocny, zwy­
czajne 600 K.

7. Opał, zwyczajne 1.400 K.
8. Oświetlenie, zwyczajne 400 K.
9. Utrzy^manie budynków, zwycz.

1.200 K  nadzwycz. 1.100 K.
10. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 

400 K.
11. Utrzymanie koni do posług admi­

nistracyjnych, zwyczajne 1.000 K.
12. Podatek, ekwiwalent i opłata 

myta, zwyczajne 400 K.
Suma rubryki II., zwyczajne 5.840 K. 

nadzwyczajne 1.100 K.

Rubr. III.
Utrzymanie uczniów.

Poz. 13. Stołowanie dla 45 uczniów 
po 300 K.

14. Odzież, pościel i pranie dla 45 
uczniów po 300 K. Razem zwycz. 13.500 K.

15. Lekarz i apteka, zwycz. 400 K*
16. Uczeń praktykant, zwycz. 300 K.
Suma rubryki III. zwycz. 14.200 K.

Rubr. IY.
Potrzeby naukowe.

Poz. 17. Przybory do nauki i pisania 
dla uczniów, zwycz. 240 K.

18. Środki naukowe:
a) uzupełnienie środków naukowych, 

zwyczajne 300 K.
b) biblioteka i czytelnia, zwjTczajne 

300 K.
c) ogród szkolny, zwyczajne 300 K. 

Razem zwyczajne 900 K. nadzwyczajne
1.650 K.

19. Wycieczki naukowe z uczniami, 
zwyczajne 100 K.

Suma rubryki IV. zwyczajne 1.240 K. 
nadzwyczajne 1.650 K.

Rubr. V.
Kursa specyalne.

Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej, zwycz. 100 K.

Poz. 21. Kurs mleczarstwa, zwycz* 
100 K.

22. Kurs stelmachstwa i koszykar* 
stwa, zwycz. 200 K.

Suma rubryki V. zwycz. 400 K,
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Rubr. VI.
Gospodarstwo.

Poz. 23. a) wydatki na gospodar­
stwo, zwycz. 10.000 K. nadzwycz. 600 K

b) czynsz za dodzierżąwienie gruntu, 
zwycz. 1.000 K.

Suma rubryki VI. zwycz. 11.000 K. 
nądzwycz. 600 K.

Rubr. VII. Poz. 24. Rozmąite nie­
przewidziane, zwycz. 200 K.

Suma wydatków, zwycz. 44.440 K. 
nadzwycz. 3.350 K.

Dochody.

Rubr. I. Poz. 1. Subwencya z c. k. 
Skarbu Państwa, zwycz. 6.000 K.

Rubr. II. Poz. 2. Opłaty od uczniów 
zwycz. 400 K.

Rubr. III. Poz. 3. Zarobek 45 ucz­
niów po 30 K. zwycz. 1.350 K.

Rubr. IV. Poz. 4. Dochód z gospo­
darstwa :

a) dochód z gospodarstwa 12.500 K.
b) dochód z ogrodu 300 K. Razem 

zwycz. 12.800 K.
Suma dochodów, zwycz. 20.550 K.

Budżet krajowy na rok 1908.

Niższa szkoła rolnicza 
w Horodence.

Rubr. X . poz. 13. wydatków i poz. 12.
dochodów.

Wydatki.

Rubr. I.
Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych i kierownik:

płaca 3.400 K.
dodatek aktywalny 300 K.
Razem zwyczajne 3.700 K.
2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych:
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K.
Razem zwyczajne 3.040 K.
3. Instruktor do robót ręcznych i do­

zorca ucjaniów płaca zwycz. 1.200 K.

4. Nauczyciel do nauk elementar­
nych :

płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 140 K.
dodatki pięcioletnie 199 K.
Razem zwyczajne 2.039 K.
5. Katecheta obrz. łać. i grecko-kat. 

zwyczajne 600 K.
Suma rubryki I., zwycz. 10.579 K.

Rubr. II.
Koszta administracyjne.

Poz. 6. Zarząd :
a) pomoc kancelaryjna, zwyczajne 

240 K.
b) koszta kancelaryjne, zwyczajne 

200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny, zwy- 

cząjne 600 K.
7. Opał 1.600 K.
8. Oświetlenie, zwyczajne 300 K.
9. Utrzymanie budynków (naprawy, 

ubezpieczenie, kominiarz), zwycz. 1.000 K., 
nadzwycz. 1.600 K.

10. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 
300 K.

11. Dowóz wody do zakładu, zwycz. 
400 K.

12. Utrzymanie koni do posług admi­
nistracyjnych, zwycz. 800 K.

13. Ekwiwalent i podatek, zwycz. 
100 K.

Suma rubryki II., zwycz. 5.540 K. 
nadzwycz. 1.600 K.

Rubr. III.
Utrzymanie uczniów.

Poz. 14. Stołowanie dla 42 uczni 
ów po 300 K.

15. Odzież, pościel i pranie dla 42 
uczniów po 300 K.

Razem zwyczajne 12.600 K.
16. Lekarz i apteka, zwycz. 400 K.
17. Uczeń praktykant, zwyczajne 

300 K.
Suma rubryki III. zwycz. 13.300 K.

Rubr. IV,
Potrzeby naukowe.

Poz. 18. Przybory do nauki i pisa­
nia dla uczniów, zwycz. 240 K.

19, Środki naukowe:
a) uzupełnienie środków naukowych 

zwycz. 300 K.
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250 Kk*k^0 êka * czytelnia, zwyczajne

c) ogród szkolny, zwycz. 300 K.
20. Ogródki doświadczalne do uprawy 

tytoniu, zwycz. 40 K.
100 eP" 2 uczniami, zwycząjne

Suma rubryki IV. zwycz. 1.230 K.

Rubr. V.
Kursa specyalne.

, , ^>oz* 22. Kurs ćwiczeń dla szkolnej
straży pożarnej, zwycz. 100 K.

23. Kurs mleczarstwa, zwycz. 100 K. 
nadzwycz. 300 K.

24 Kurs uprawy i suszenia tytoniu, 
zwycz. 120 K.

25. Kurs stelmachstwa, zwycz. 150 K. 
Suma rubryki V. zwycz. 470 K. nad­

zwycz. 300 K.

Rubr. VI.
Gospodarstwo.
a) czynsz za dzierżawę pól. zwycz. 420 K.

1 Rnr> ^  wy^a^ î na gospodarstwo, zwycz,
1.500 K. nadzwycz. 750 K.
Tiarl™ ma ^ r7 ki V I  zwycz. 1.920 K  nadzwycz. 750 K.

^11- Poz. 27. Rozmaite nie­
przewidziane, zwycz. 200 K.

Suma wydatków, zwycz. 33.239 K. 
nadzwycz. 2.650 K.

Dochody.

qi -^u^r* I* Poz. I. Subwencya z c. k 
Skarbu Państwa, zwycz. 6.000 K.

Rubr. II.
Opłaty na utrzymanie uczniów.
Poz. 2. a) od Rady powiatowej 

^  Horodence : 3 stypendya po 200 K. i 1 
stypendyum 300 K.

Razem zwyczajne 900 K.
b) od gminy m. Horodenki 1 sty- 

pendyum, zwycz. 200 K.
c) opłaty od uczniów, zwycz. 600 K. 
Suma rubryki II. zwycz. 1.700 K, 
Rubr. III. Poz. 3. Dochód z ogrodu

p o ln e g o  i ogródka tytoniowego, zwycz. 
600 K.

Rubr. IV. Poz. 4. Dochód z gospo­
darstwa, zwycz. 900 K. 1

Suma dochodów zwycz. 8.900 K.

Budżet krajowy na r. 1908.

Niższa szkoła rolnicza w Jagielnicy.

Rubr. X . poz. 14. wydatków i poz. 13. 
dochodów.

Wydatki.

Rubr. I.
Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych kierownik:

płaca 3.400 K. 
dodatek aktywalny 300 K. 
dodatki pięcioletnie 1.700 K. 
dodatek osobisty 400 K.
Razem zwyczajne 5.800 K.
2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych:
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K.
dodatek pięcioletni 25 K.
Razem zwyczajne 3.065 K.
3. Instruktor do robót ręcznych i do­

zorca uczniów —• zwyczajne 1.200 K.
4. Nauczyciel do nauk elementar 

nych:
płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 140 K.
dodatek pięcioletni 160 K.
Razem zwyczajne 2.000 K.
5. Katecheta obrządku łacińskiego 

i grecko-kat. — zwyczajne 500 K.
Suma rubryki I. — zwycz. 12.565 K,

Rubr. II.
Koszta administracyjne.

Poz. 6. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna, zwyczajne 

240 K.
b) koszta kancelaryjne, zwycz. 200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny, zwy­

czajne 600 K.
7. Opał, zwyczajne 1.400 K.
8. Oświetlenie, zwyczajne 200 K.
9. Utrzymanie budynków zwyczajne

1.200 K.
10. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 

400 K.
11. Ekwiwalent i podatki, zwycz. 50 K. 
Suma rubryki II. zwycz. 4.290 K. 
Rubr. III. Utrzymanie uczniów:
Poz. 12. Stołowanie dla 40 uczniów

po 300 K.
13. Odzież, pościel i pranie dla 40 

uczniów, razem zwyczajne 12.000 K.
14. Lekarz i apteka, zwycz. 400 K.

m
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15. Uczeń praktykant, zwycz. 300 K.
Suma rubryki III., zwycz. 12.700K.

Rubr IV. Potrzeby naukowe:
Poz. 16. Przybory do nauki i pisa­

nia dla uczniów, zwyczajne 200 K.
17. Środki naukowe:
a) uzupełnienie środków naukowych, 

zwyczajne 300 K.
b) bibioteka i czytelnia, zwyczajne 

250 K.
c) ogród szkolny, zwyczajne 200 K
18. Ogródki doświadczalne do upra­

wy tytoniu, zwyczajne 40 K.
19. Wycieczki naukowe z uczniami, 

zwyczajne 100 K.
Suma rubryki IV., zwycz. 1.090 K.

Rubr. V. Kursa specyalne.
Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 

straży pożarnej, zwyczajne 100 K.
21. Kurs uprawy i suszenia tytoniu, 

zwyczajne 200 K.
Suma rubryki V., zwyczajne 300 K.
Rubr. VI. Poz. 22. Gospodarstwo :
a) wydatki na gospodarstwo, zwycz.

8.000 K.
b) czynsz za dzierżaw-ę gruntów od 

Skarbu jagielnickiego, zwyczajne 1.000 K.
c) czynsz za‘ budynki, zwycz. 500 K.

Suma rubryki VI., zwycz. 9.500 K.

Rubr. VII. Poz. 23. Rozmaite nie­
przewidziane, zwyczajne 200 K.

Suma wydatków, zwycz. 40.645 K.

Dochody.
Rubr. I. Poz. 1. Subwencya z c. k. 

Skarbu Państwa, zwyczajne 6.000 K.
Rubr. II. Poz. 2. Opłaty od uczniów, 

zwyczajne 200 K.
Rubr. III. Poz. 3. Zarobek 40 ucz­

niów po 30 K, zwyczajne 1.200 K.
Rubr. IV. Poz. 4. Dochód z gospo­

darstwa, zwyczajne 10.600 K.
Suma dochodów, zwycz. 18.000 K.

Budżet krajowy na r. 1908.

Niższa szkoła rolnicza w Kobiernicach.

Rubr. X. poz. 15. wydatków i poz. 14. 
dochodów.

Wydatki.
Rubr. I. Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych i kierownik: -

płaca 3.400 K. 
dodatek aktywalny 300 K. 
dodatki pięcioletnie 400 K.
Razem zwyczajne 4.100 K.
2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych:
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K,
Razem zwyczajne 3.040 K.
3. Instruktor do robót ręcznych i do­

zorca uczniów, zwyczajne 1.200 K
4. Nauczyciel do nauk elementar­

nych :
płaca 1 700 K.
dodatek aktywalny 140 K.
dodatki pięcioletnie 203 K.
Razem zwyczajne 2.043 K.
5. Katecheta obrz. łac. płaca 500 K. 
wydatki z powodu nabożeństwa

200 K.
Razem zwyczajne 700 K.
Suma rubr}7ki 1., zwycz. 11.083 K.

Rubr. II. Koszta administracyi.
Poz. 6. Zarząd :
a) pomoc kancelaryjna, zwyczajne 

240 K.
b) koszta kancelaryjne, zwyczajne 

200 K
c) sługa szkolny i stróż nocny, zwy­

czajne 600 K.
7. Opał, zwyczajne 1.400 K.
8. Oświetlenie, zwyczajne 350 K.
9. Utrzymanie budynków, zwyczajne

1.000 K — nadzwyczajne 1.500 K.
10. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 

300 K, nadzwyczajne 250 K.
11. Utrzymanie koni do posług ad- 

ministracyjnych, zwyczajne 1.000 K.
Suma rubryki II., zwyczajne 5.090 K, 

nadzwyczajne 1.750 K.

Rubr. III. Utrzymanie uczniów.
Poz. 12. Stołowanie dla 40 ucz­

niów.
13. Odzież, pościel i pranie dla 40

uczniów po 300 K, zwycz. 12.000 K .
14. Lekarz i apteka, zwycz. 400 K.
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K*- Uczeń praktykant, zwyczujne 
oOO K.

Suma rubryki III,? zwycz. 12.700 K.

Rubr. IV. Potrzeby naukowe.

* jn °Z‘ •̂>rzyt)ory do nauki i pisa­
nia dla uczniów, zwycz. 240 K.

17. Środki naukowe :
a) uzupełnienie środków naukowych, 

zwyczajne 300 K.

25o K  ̂ ^^boteka * czytelnia, zwyczajne

c) ogród szkolny, zwyczajne 250 K.
18. Wycieczki naukowe z uczniami, 

zwyczajne 100 K.
Suma rubryki IV., zwycz. 1.140 K.

Rubr. V. Kursa specyalne.
. , P °z- 19. Kurs ćwiczeń dla szkolnej

s lazy pożarnej zwycz. 100 K, nadzwy­
czajne 800 K.

100 K ^ ^ UrS mleczarstwa, zwyczajne 

2oo K^ ^ Urs s êlniachstwa, zwyczajne

Suma rubryki V., zwyczajne 400 K. 
nadzwyczajne 800 K.

Rubr. VI. Gospodarstwo.
Poz. 22. a) wydatki na gospodar- 

520°kZŴ CZâ De ^  ^  nadzwyczajne

b) czynsz dzierżawny za folwark,
zwyczajne 2.000 K.

c) czynsz za mieszkanie dla służby, 
zwyczajne 120 K.

Suma rubryki VI., zwycz. 10.320 K 
nadzwyczajne 520 K.

Rubr. VII. Poz. 23. Rozmaite nie­
przewidziane, zwyczajne 200 K.

Suma wydatków, zwycz. 40.933 K, 
nadzwyczajne 3.070 K.

Rubr. 1. Dochody.
 ̂ Poz. 1. Subwencya z c. k. okarbu 

Państwa, zwyczajne 6.000 K.
Rubr. II. Poz. 2. Opłaty na utrzy- 

nianie uczniów :
a) Rada powiatowa w Białej, zwy­

czajne 900 K.

b) Stypendyum Rady pow. w Chrza­
nowie, zwyczajne 300 K.

c) Stypendyum Rady pow. w Kra­
kowie, zwyczajne 300 K.

d) Opłaty od uczniów, zwycząjne 
300 K.

Suma rubryki II., zwycz. 1.800 K.
Rubr. III. Poz. 3. Zarobek 40 ucz­

niów po 30 K, zwyczajne 1.200 K.
Rubr. IV. Poz. 4 Dochody z gospo­

darstwa :
a) dochód z gospodarstwa, zwycz.

9.600 K.
b) dochód z ogrodu szkolnego, zwy­

czajne 250 K.
Suma rubryki IV., zwycz. 9.850 K. 
Suma dochodów 18.850 K.

Niższa szkoła rolnicza 
w Suchodole.

Rubr. X . poz. 16. wydatków i poz. 15. 
dochodów.

Wydatki.

Rubr. I. Płace nauczycieli.
Poz. 1. . Nauczyciel do nauk facho­

wych i kierownik : 
płaca 3.400 K. 
dodatek aktywalny 300 K. 
dodatek pięcioletni 400 K.
Razem zwycz. 4.100 K.
2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych:
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K.
Razem zwycz. 3.040 K.
3. Drugi nauczyciel pomocniczy do 

nauk fachowych :
płaca 1.600 K.
dodatek aktywalny 160 K.
Razem 1.760 K.
4. Instruktor do robót ręcznych i do­

zorca uczniów:
płaca 1.200 K.
5. Instruktor do nauk elementarnych: 
płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 140 K.
Razem zwycz. 1.840 K.
6. Katecheta obrz. łac. i gr. kat. 
płaca 900 K.
Suma rubr. 1. zwycz. 12.840 K.
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Rubr II.
Koszta administracyjne.

Poz. 7. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna zwyczajne 

240 K.
b) koszta kancelaryjne zwyczajne 

200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny zwy­

czajne 600 K.
8. Opał, zwyczajne 1.400 K.
9. Oświetlenie, zwyczajne 400 K.
10. Utrzymanie budynków (naprawy, 

ubezpieczenie, kominiarz), zwycz. 1.000 K. 
nadzw. 1.600 K.

11. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 
400 K.

12. Utrzymanie koni do posług admi­
nistracyjnych, zwycz. 800 K.

Suma rubr. II. zwycz. 5.040 K. nad­
zwyczajne 1.600 K.

Rubr. III.
Utrzymanie uczniów.

Poz. 13. i 14. Stołowanie, odzież, po­
ściel i pranie dla 45 uczniówpo 300 K., 
razem zwycz. 13.500 K.

15. Lekarz i apteka — zwyczajne 
400 K.

16. Uczeń-praktykant — zwyczajne 
300 K.

Suma rubryki III. — zwyczajne
14.200 K.

Rubr. IY.
Potrzeby naukowe.

Poz. 17. Przybory do nauki i pisania 
— zwycz. 240 K.

18. Środki naukowe:
a) uzupełnienie środków naukowych 

zwyczajne 300 K.
b) biblioteka i czytelnia — zwycz. 

250 K.
c) ogród szkolny — zwycz. 300 K.
19. Wycieczki naukowe z uczniami, 

zwycz. 100 K.
Suma rubr. IY. — zwycz. 1.190 K.

Rubr. V.
Kursa specyalne.

Poz. 20. Kurs mleczarstwa — zwy­
czajne 100 K.

21. Kurs ćwiczeń dla szkolnej straży 
pożarnej — zwyczajne 100 K.
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22. Kurs wyprawy lnu i konopi — 
zwyczajne 100 K. — nadzwyczajne 500 K.

23. Kurs stelmachstwa i koszykar- 
stwa — zwyczajne 150 K.

Suma rubryki V. — zwyczajne 450 K. 
nadzwyczajne 500 K.

Rubr. VI.
Wydatki na gospodarstwo.

Poz. 24.:
a) wydatki na gospodarstwo — zwy­

czajne 9.800 K.
b) czynsz za grunta dzierżawione 

od gminy m. Krosna — zwycz. 1000 K.
— nadzwyczajne 700 K.

Suma rubryki YI. — zwycz. 10.800 K. 
nadzwyczajne 700 K.

Rubr. VII. poz. 25. Rozmaite nie­
przewidziane — zwyczajne 200 K.

Suma wydatków — zwyczajne 
44.720 K. — nadzwyczajne 2.800 K.

Dochody.
Rubr. I poz. 1. Subwencyu z c. k. 

Skarbu Państwa — zwyczajne 6.000 K.
Rubr. II. poz. 2. Opłaty od uczniów

— zwycz. 600 K.
Rubr. III. poz. 3. Zarobek 45 uczniów 

po 30 K. — zwyczajne 1.350 K.
Rubr. IV. poz. 4. Dochody z gospo­

darstwa — zwyczajne 12.750 K.
Suma dochodów — zwycz. 20.700 K.

Niższa szkoła rolnicza 
w Miłocinie.

Rubryka X . poz. 17. wydatków i poz. 16 
dochodów.
Wydatki.
Rubr. I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­

wych i kierownik:
płaca 3.400 K.
dodatek aktywalny 300 K.
2 dodatki pięcioletnte 800 K. — zwy­

czajne 4.500 K.
2. Nauczyciel pomocniczy do nauk fa­

chowych :
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K.
Razem zwyczajne 3.040 K.
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3. Instruktor do robót ręcznych i do­
zorca uczniów — zwycz. 1.200 K.

4. Nauczyciel do nauk elementar­
nych :

płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 140 K.
Razem zwyczajne 1.840 K.
5. Katecheta — zwycz. 400 K.
Suma rubryki I. — zwycz. 10.980 K.

Rubr. II.
Koszta administracyi.

Poz. 6, Zarząd :

240 K  P°moc kancelaryjne — zwyczajne 

200 K^ k° Szta kancelaryjne — zwyczajne 

^c) sługa szkolny i stróż nocny —

7. Opał — zwycz. 1.500 K.
8. Oświetlenie — zwycz. 450 K.

1 f i m Prtrzymanie budynków — zw ycz 
Ji. — nadzwyczajne 1.400 K.

400 K~*' i ruchomości — zwycz.

ministra Utrzymani0 koni do posług ad­ministracyjnych -  zwycz. lo5o k

nnKić^’ ^dateb , myto i inne prestacye 
publiczne -  zwyczajne 800 K.

Suma rubryki II. _  zwycz. 6.290 K. 
nadzwyczajne 1.400 K.

Rubr. III.
Utrzymanie uczniów.

śn* i >̂°Z* ^  Stołowanie, odzież, po-
16 i pranie dla 50 uczniów po 800 K. 

— zwyczajne 15.000 K.
500 Lekarz i apteka — zwyczajne 

300 g A  Uczeń - praktykant — zwyczajne

15 800 K ^  ru1:)ryki zwyczajne

Rubr. IV.
Potrzeby naukowe.

Poz. 17. Przybory do nauki i pisa­
k a  dla uczniów — zwyczajne 800 K.

18. Środki naukowe:
a) uzupełnienie środków naukowych 

zwycz. 300 K. — nadzw. 1.200 K.

b) biblioteka i czytelnia — zwycz. 
300 K.

c) ogród szkolny — zwycz. 600 K.
19. Wycieczki naukowe z uczniami 

— zwycz. 100 K.
Suma ruhr. IV. — zwycz. 1.600 K. 

nadzwycz. 1.200 K.

Rubr. V.
Kursa specyalne.

Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej — zwyczajne 100 K.

21. Kurs mleczarstwa — zwyczajne 
100 K.

22. Kurs stelmachstwa i koszykar- 
stwa — zwyczajne 300 K.

Suma rubryki V. — zwyczajne 
500 K.

Rubr. VI.
Wydatki na gospodarstwo.

Poz. 23. Dohupno nasienia — zwy­
czajne 1.200 K.

24. Dokupno nawozów — zwyczajne 
800 K.

25. Dokupno karmy — zwycz. 4.000 K.
26. Wynagrodzenie służby i najem 

robotników — zwyczajne 2.000 K.
27. Utrzymanie dróg i rowów— zwy­

czajne 500 K.
28. Uzupełnienie i naprawa statków 

gospodarskich, ubozpieczenie ziemiopło­
dów, kucie koni i t. d. — zwycz. 600 K. 
nadzwyczajne 1.100 K.

29. Leczenie czeladzi i dobytku — 
zwyczajne 150 K.

30. Uzupełnienie obory szkolnej i u- 
rządzenie gn ojam i— nadzwycz. 7.100 K.

Suma rubryki VI. — zwycz. 9250 K. 
nadzwycz. 8.200 K.

Rubr. VII.
Spłata długu.

Poz. 31. Fundacyi Dra Jana To- 
warnickiego, 3-cia rata z 50-lecia na 
spłatę 200.000 K  jako ceny kupna 
Miłocina — zwyczajne 4.000 K.

Rubr. VIII. poz. 32. Rozmaite nie­
przewidziane — zwyczajne 200 K.

Suma wydatków — zwycz, 48.620 K  
/dzwycz. 10.800 K.



Dochody.

Rubr. I. poz. 1. Subwencya z c. k. 
Skarbu Państwa — zwyczajne 5000 K .— 
nadzwyczajne 15.000 K.

Rubr. II. poz. 2. Opłaty od uczniów 
— zwycz. 1.200 K.

Rubr. III. poz. 3. Zarobek 50 uczniów 
po 30 K. — zwyczajne 1.500 K.

Rubr. IV. Dochody z gospodarstwa:
4. Ze sprzedaży ziemiopłodów — 

zwyczajne 2.500 K.
5. Dochód z krowiarni i chlewni — 

zwyczajne 3.500 K.
6. Dochód z ogrodu szkolnego — 

zwyczajne 300 K.
Suma rubryki IV. — zwycz. 6.300 K
Suma dochodów — zwycz. 14.000 K  

nadzwyczajne 15.000 K.

Budżet krajowy na rok 1908.

Szkoła mleczarska 
w Rzeszowie.

Rubr. X. poz. 20 wydatków i poz. 17 
dochodów.

Wydatki.
A). Szkoła.
Rubryka I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho 

wych i kierownik płaca zwycz. 3.400 K.
dodatek aktywalny 300 K.
Razem zwyczajne 3.700 K.
2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych płaca, zwyczajne 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K.
na mieszkanie 600 K.
Razem zwjTczajnę 3.640 K.
3. Serkarz, płaca zwycz. 2.000 K.
4. Docent do nauki o kotłach paro­

wych, zwyczajne 200 K
5. Katecheta, zwyczajne 200 K.
Suma rubryki I. zwycz. 9.740 K.

Rubryka II.
Koszta administracyi.

Poz. 6. Zarząd:
a) koszta kancelaryjne, zwyczajne; 

200 K.
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b) stuga szkolny, zwycz. 600 K.
7. Utrzymanie budynków, ogrodu 

i podwórza, ubezpieczenie robotników, ko­
miniarz, zwyczajne 800 K. nadzwyczajne
3.600 K.

8. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 
250 K.

9. Opał, zwyczajne 800 K.
10. Oświetlenie, zwyczajne 250 K.
Suma rubryki II. zwycz, 2.900 K. 

nadzwycz. 3.600 K.
Rubryka III.

Utrzymanie uczniów.
Poz. 11. Stołowanie 12 uczniów po 

360 K. zwycz. 4.320 K.
12. Pościel i pranie, zwycz. 200 K. 

nadzwycz. 300 K.
13. Lekarz i apteka, zwycz. 150 K.
Suma rubryki III. zwycz. 4.670 K.

nadzwycz. 300 K.

Rubryka IV.
Potrzeby naukowe.

Poz 14. Przybory do nauki i pisa­
nia dla uczniów, zwyczajne 150 K.

15. Środki naukowe :
a) uzupełnienie środków naukowych 

zwyczajne 250 K. nadzwycz. 1.300 K.
b) chemikalia, zwyczajne 300 K.
c biblioteka i czytelnia, zw yczajne  

250 K.
16. Ćwiczenia w ślusarstwie, monto­

waniu maszyn i stolarstwie, zwyczajne 
300 K. nadzwyczajne 250 K.

17. Wycieczki naukowe z uczniami) 
zw}mzajne 200 K.

Suma rubryki IV. zwycz. 1.450 K. 
nadzwyczajne 1.550 K.

Rubryka V. Poz. 18 Rozmaite nie­
przewidziane, zw}rczajne 200 K.

Suma wydatków szkoły A) zwycz. 
18.960 K. nadzwyczajne 5.450 K.

Rubryka VI.
B). Mleczarnia i serownia.

Poz. 19. Zakupno mleka (730.000 1. 
po 12 h). zwycz. 87.600 K.

20. Wynagrodzenie maszynisty, zwy­
czajne 720 K.

21. Naprawa i uzupełnienie maszyn, 
zwyczajno 500 K.

22. Opał i oświetlenie mleczarni 
i serowni, zwyczajne 2.000 K.
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23. Dowóz mleka, zwyczajne 800 K.
24. Lód, zwyczajne 300 K.
25. Portorya, zwyczajne 700 K.
26. Rozmaite inne, zwycz. 500 K.

■D\ J r aT̂ datków mleczarni i serowni ud.120 K.

• JY®zystkich wydatków, zwy-
jne 11^.080 K. nadzwyczajne 5.450 K.

Dochody,
A) Szkoła.

oi_ -^ubryka I. Poz. 1. Subwencya z c. k. 
ar bu Państwa, zwyczajne 5.000 K.

U07ł1-^Ubryka IL Poz- 2. Opłaty od uczniów, zwyczajne 400 K.
ma dochodów szkoły A) 5.400 K.

Rubryka III.
B) Mleczarnia i serownia.

tany, 12 000‘ e 6 Sprzeclazy mleka i śmie-

Po 2 55 sPrzedaż.y masła (20.000 kg. 
r  *.oo *.), zwyczajne 51.000 K.

18.500 E 6 sPrzedazy serów, zwyczajne

Oo 2ff’Vî 6 sPrzedaży twarogu (44.000 kg. 
P 26 hd zwyczajne 11.650 E.
(mleka'rwP-łPrZe^az;y Pr°duktów ubocznych

B) 94^22()aE^OCb0^bw m êczapni 1 serowni 
Suma wszystkich dochodów 99.620 K.

Budżet krajowy na rok 1908.

Rub:r. X .

[Szkoła ogrodnicza 
w Tarnowie.

poz. 21 wydatków 
dochodów.

i poz. 18

kie-

Wydatki.
Rubryka L

Płace nauczycieli.
-?0z\ 1‘ Nauczyciel fachowy równik, płaca 3.400 E.
dodatek aktywalny 300 K. 
dodatki pięcioletnie 1.400 K.
Razem zwyczajne 5.100 E.

Płaca 2.8(X)UE yCiel f'achowy Pomocniczy,
dodatek aktywalny 240 K. 
dodatki pięcioletnie 600 K. 
tyczałt na mieszkanie 400 K.
Razem zwyczajne 4.040 K.

3.Nauczyciel pomocniczy miernictwa 
rysunków, zwyczajne 480 K.

4. Nauczyciel do nauk elementar­
nych, płaca 1.700 K.

dodatek aktywalny 140 K. 
dodatki pięcioletnie 387 K. 
ryczałt na mieszkanie 360 K.
Razem zwyczajne 2.587 K.
5. Instruktor, płaca 1.200 K. 
dodatek na mieszkanie 440 K. 
Razem 1.640 K.
6. Katecheta, płaca 300 K. 
wydatki z powodu nabożeństwa

100 K.
razem zwyczajne 400 K,
Suma rubryki I. 14.247 K.

Koszta administracyjne.
Rubryka II.

Poz. 7. Zarząd:
pomoc kancelaryjna, zwyczajne

kancelaryj na, zwyczaj ne

a)
240 K.

b) koszta 
250 K.

c) sługa szkolny, zwycz. 720 K. 
dj stróż nocny, zwyczajne, 720 K.
8. Opał ubikacyj szkolnych, zwycz. 

1.000 K.
9. Oświetlenie, zwyczajne 300 K.
10. Utrzymanie budynków, zwycz. 

400 K. nadzwycz. 650 K.
11. Sprzęty i ruchomości, zwycz. 

200 K. nadzwycz. 500 K.
Suma rubryki II. zwycz. 3.830 K. 

nadzwycz. 1.150 K.
Utrzymanie uczniów*

Rubryka III.
Poz. 12. Stołowanie dla 30 uczniów 

po 330 K. razem 9.900 K.
13. Odzież, pościel i pranie.
14. Lekarz i apteka, zwycz. 400 K.
15. Uczeń praktykant, zwyczajne 

720 K.
Suma rubryki III. 11.020 K. 

Potrzeby naukowe.
Rubryka IV.

Poz. 16. Przybory do nauki, zwy­
czajne 300 K.

17. Zbiory środków, do demonstracyi 
zwyczajne 200 K.

18. Biblioteka i czytelnia, zwyczajne 
200 K. nadzwyczajne 150 K.

19. Wycieczki naukowe z uczniami 
zwyczajne 200 K.
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20. Ogród i sad szkolny:
a) czynsz dzierżawny za 7 morgów 

zwyczajne 210 K.
b) utrzymanie ogrodów 2.000 K.
c) rozprowadzenie wody, zwyczajne 

200 K. nadzwyczajne 900 K.
d) utrzymanie praktykantów zwycz.

1.500 K.
Suma rubryki IV. zwycz. 4.810 K. 

nadzwyczajne 1.050 K.
Rozmaite nieprzewidziane.

Rubryka Y.
Poz. 21. Koszta urządzenia 7 mor­

gów gruntu, nadzwyczajne 3.600 K.
22. Budowa szopy, wozowni i domku 

dla stróża, nadzwyczajne 9.000 K.
23. Rozmaite nieprzewidziane, zwy­

czajne 60 K,
Suma rubryki Y. zwycz. 60 K. nad­

zwyczajne 12.600 K.
Suma wydatków zwycz. 33.967 K. 

nadzwyczajne 14.800 K.

Dochody.
Rubryka I.
Subwencye.

Poz. 1. a) z c. k. Skarbu Państwa, 
zwyczajne 6.000 K.

b) od gminy miasta Tarnowa, zwycz. 
500 K.

c) od Rady powiatowej w Tarnowie 
600 K.

Suma rubryki J. 7.100 K.
Rubryka II. Poz. 2. Opłaty od 

uczniów, zwyczajne 660 K.
Rubryka III. Poz. 3. Dochód z o- 

grodu szkolnego, zwycz. 3.200 K.
Rubryka IV. Poz. 4. Rozmaite nie 

przewidziane, zwyczajne 60 K.
Suma dochodów zwycz. 11.020 K.
Budżet krajowy na rok 1908.

Zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach.

Rubr. X . poz. 22. wydatków i poz. 19.
dochodów.
Wydatki.
Rubr. 1.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­

wych i kierownik:

Płaca 3.000 K.
dodatek aktywałny 300 K.
Dodatek pięcioletni 400 K.
Razem zwycz. 3.700 K.
2. Inspektor ogrodu, zarazem nau­

czyciel fachowy :
Płaca 2.400 K.
Dodatek aktywalny 240 K.
Dodatek pięcioletni 100 K.
Razem zwycz.J2.740 K.
Suma rubryki I. zwycz. 6.440 K.

Rubr. n .
Koszta administracyjne.

Poz. 3. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna zwyczajne 

240 K.
b) koszta kanćeiaryjne zwyczajne 

250 K.
c) stróż przy bramie zakładu zwy­

czajne 480 K.
e) stróż w gmachu szkolnym zwy­

czajne 360 K.
e) furman zwycz. 528 K.
4. Opał zwycz. 900 K.
5. Oświetlenie zwycz. 250 K.
6. Utrzymanie budynków (naprawy, 

ubezpieczenie, kominiarz) zwyczajne 
500 K.

7. Za wodę z wodociągu miejskiego 
zwycz. 1.200 K.

8. Sprzęty i ruchomości zwyczajne 
150 K.

9. Utrzymanie koni do posług ad­
ministracyjnych zwycz. 800 K.

10. Podatki zwycz. 40 K.
Suma rubryki II. zwycz Ą 5.698 K.

Rubr. III.
Potrzeby zakładu.

Poz. 11. Praktykant zwyczajne
1.200 K.

12. Ogrodnik, płaca 720 K.
Na mieszkanie IzO K.
Razem zwyczajne 840 K.
13. Wynagrodzenie za robotę u- 

czniów i robotników zwycz 5.500 K.
14. Materyały i wydatki na ogród 

zwycz. 800 K.
15. Nawozy zwycz. 900 K.
16. Nasiona, krzewy, drzewka itd. 

zwycz. 700 K., nadzw. 500 K.
17. Narzędzia ogrodnicze i środki 

naukowe zwycz. 400 K.
18. Koszta opakowania (patrz poz* 

doch.) zwycz. 700 K«
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19. Fabrykacja przeróbek owoco­
wych, zwycz. 2.000. nadzw. 2.000 K.
 ̂ _ 20. Urządzenie ogrodu na wydzier-

zawionem pastwisku, nadzwycz. 4.000 K.
1 OOO^K ®U(iowa wodociągu, nadzwycz-

Suma rubryki III. zwycz. 13.040 K  
nadzwycz. 7.500 K.

Rubr. IV.
Rozmaite.

§qq 2£^0z' 22' Koszta objazdów, zwycz. 

nari 23‘ Brzeniesienie drogi gminnej,
nadzwycz. 2.600 K.

dla ^  Gobudowa i adaptacya budynku 
24 20o']£rd'3ek owocowych, nadzwyczajne

C2ajne6200VK datki niePrzewidziane> z wy”

na, i uma rubryki IV. zwycz. 1.000 K. 
nadzwycz. 26.800 K.
nadJ?Uma wydatków zwycz. 26.178 K. 
nadzwycz. 34.300 K.

Dochody.

Skarb^U-pr'' Poz- Subwencya z c. k. 
karbu Państwa, zwycz. 5.000 K.

s z k o l ^>oz‘ 2l Bochód z ogrodu szkolnego, zwycz. 8.000 K .

nakowo^' ■Poz‘ 3- Zwrot kosztów o- 
700 g  111 a (pa r̂z poz. 18. wyd.) zwycz.

COw . 5 Ubr‘ ^  ' b>oz‘ 4- ^  przeróbek owo­cowych, zwycz. 1.500 K.
Suma dochodów zwycz. 15.200 K. 

zada y,arS28|ek- Rozprawa otwarta. Czy
nhT*ad 8 °SU? (mkL) Gdy nikt głosu 
iem^f d a’ r?zPrawa zamknięta, przystępu- 
czviL  głosowania- Kto przyjmuje od- 
R u b rX  l ° T y v wydatków i dochodów 

ryki X . Dział A. wraz z rezolucya- 
komisy! za rok 1908, zechce rękę 

podnieść. {Większość).Są przyjęte.
Sprawozdawca p. Starzyński 
Budżet krajowy na rok 1909. 

Rubryka X .
R o l n  i c t w o .

Bział A) Krajowe zakłady naukowe rol­
nicze, stypendya i zasiłki na naukę roi- 

nictwa,

(poz. 1—37 wydatków, i 1 — 19, 21* 25, 
30 i 32 dochodów).

Wydatki;
A) Krajowe zakłady naukowe rolnicze^ 
stypendya i zasiłki na naukę rolnictwa;

Poz. 1. Akademia rolnicza w Dubla- 
liach, zwyczajne 262.963 K  — nadzwycz*
26.600 K -  razem 289.563 K.

2. Niższa szkoła rolnicza w Dubla­
nach, zwyczajne 40.366 K — nadzwycz.
3.000 K — razem 43.366 K.

3. Szkoła gorzelnicza w Dublanach, 
zwyczajne 16.430 K — nadzwycz. 300 K. 
razem 16.730 K.

4. Gorzelnia w Dublanach, zwycz. 
14.750 K.

5. Folwark w Dublanach, zwyczajne
54.860 K  — nadzwyczajne 9.000 K — ra­
zem 63.860 K.

(Poz. 1—5 wedle osobnych sprawozdań).
Poz. 6. Inwestycye na folwarku 

w Dublanach :
a) na budowę domu murowanego 

z ogrodzeniem na mieszkanie gumiennego, 
polowego, stelmacha i kowala, nadzwycz.
20.000 K.

b) na urządzenie gnojami i adapta- 
cye w oborze, nadzw. 10.000 K.

7. Stacya doświadczalna chemiczno- 
rolnicza w Dublanach, zwycz. 52.290 K, 
nadzwyczajne 360 K  — razem 52.650 K.

8. Stacya doświadczalna botaniczno- 
rolnicza we Lwowie, zwyczajne 37.488 K.

9. Szkoła gospodarstwa lasowego we 
Lwowie, zwyczajne 40.480 K  — nadzwy­
czajne 1.990 K  — razem 51.470 K.

10. Średnia szkoła rolnicza w Czer­
nichowie, zwyczajne 156.632 K — nad­
zwyczajne 5.100 K  — razem 161.732 K.

11. Folwark w Czernichowie, zwy­
czajne 17.669 K — nadzwyczajne 650 K, 
razem 18.319 K.

12. Niższa szkoła rolnicza w Bere- 
źnicy, zwyczajne 45.090 K, — nadzwy­
czajne 3 000 K  — razem 48.090 K.
(Poz. 7—12 wedle osobnych sprawozdań)>

12a). Na budowę stajni w niższej 
szkole rolniczej w Bereżnicy, II. połowa 
z 30.000 K, nadzwyczajne 15.000 K.

13. Niższa szkoła rolnicza w Horó- 
dence, zwyczajne 35.690 K — nadzwycz.
7.000 K  -  razem 42.690 K.

244
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14. Niższa szkoła rolnicza w Jagiel- 
nicy, zwyczajne 41.420 K.

15. Niższa szkoła rolnicza w Kobier- 
nicach, zwyczajne 41.885 K — nadzwycz.
1.470 K — razem 43.355 K.

16. Niższa szkoła rolnicza w Sucho- 
dole, zwyczajne 45.170 K — nadzwycz. 
4.602 K -  razem 49.772 K.

17. Niższa szkoła rolnicza w Miło- 
-cinie, zwyczajne 49.570 K  — nadzwycz. 
4.050 K — razem 53 620 K.

{Poz. 13—17 wedle osobnych sprawozdań).
18. Na koszta drenowania pól w niż­

szej szkole rolniczej w Miłocinie (II. i o- 
ostatnia rata z 17.800 K), nadzwyczajne
8.800 K.

19. Szkoły zimowe rolnicze :
a) utrzymanie szkoły w Tęgoborzy, 

zwyczajne 2.122 K.
b) utrzymanie szkoły w Lubczy, 

zwyczajne 1 910 K.
c) pobory dwóch nauczycieli wędro­

wnych rolnictwa, pełniących zarazem obo­
wiązki kierowników szkół zimowych rol­
niczych w Tęgoborzy i w Lubczy po 4.000 
koron, (patrz poz. 23), zwyczajne 8.000 K.

d) na koszta założenia trzeciej zimo­
wej szkoły rolniczej, nadzwj^cz. 5.000 K.

20. Szkoła mleczarka w Rzeszowie, 
zwyczajne 145.223 K  — nadzwycz. 1.600 K, 
razem 146.823 K.

21. Szkoła ogrodnicza w Tarnowie, 
zwyczajne 36.850 K  — nadzwyczajne 
3.615 K  — razem 40.465 K.

22. Zakład sadowniczy w Zaleszczy­
kach, 28.363 K — 6.800 K — 35.163 X .
{Poz. 20—22 wedle osobnych sprawozdań).

23. Utrzymąnie dwóch nauczycieli 
wędrownych rolnictwa, pełniących obo­
wiązki instruktorów ogrodnictwa i sado- 
wniciwa po 4.000 K (patrz poz. 19c , zwy­
czajne 8.000 K.

24. Na środki demonstracyjne przy 
nauce wędrownej rolnictwa 1.600 K i ko- 
kszta kancelaryjne dla instruktora sado­
wnictwa 300 K  — zwyczajne 1.900 K.

25. Dla Towarzystwa „Proświtau :
a) na cele rolnictwa i sadownictwa, 

do rozporządzenia Wydziału krajowego, 
zwyczajne 20.000 K.

b) na założenie szkoły rolniczej 
w Miłowaniu, nadzwyczajne 5.000 K.

26. Szkoła ogrodnicza w Wulce ka­
pitańskiej, objęta w zarząd kraju :

a) czynsz dzierżawny za 47 morgów 
zwyczajne 1.464 K.

b) ogrodzenie i restauracya budyń* 
ków (w myśl uchwały z dnia 30/9 1908), 
nadzwyczajne 30.000 K.

27. Akademia weterynaryi we Lwo­
wie :

a) subwencya c. k. Rządowi 4.000
Kor.

b) 'asekuracya budynku 82 K.
c) stała subwencya na utrzymanie 

internatu dla podkuwaczy ksztąłcących 
się w szkole kucia koni 1.200 K.

Suma poz. 27 zwycz. 5.582 K.
28. Krajowy nauczyciel weteryna-

ryi :
płaca 3000 K.
dodatek aktywalny 600 K.
ryczał na koszta podróży 1.000 K.
3 dodatki pięcioletnie 1.200 K
Suma poz. 28. zwycz. 5.800 K.
29. Stypendya dla uczniów Akade­

mii weterynaryi we Lwowie 3.500 K.
30. Stypendya dla kandydatów na 

nauczycieli szkół rolniczych 8.000 K.
31. Stypendya dla uczniów i abitu- 

ryentów krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego we Lwowie 6.400 K.

32. Na wydawnictwo podręczników 
dla uczniów niższych szkół rolniczych
2.000 K.

33. Na podróże naukowe nauczycieli 
szkół rolniczych 2.000 K.

34. Na remuneracye i zapomogi dla 
nauczycieli szkół rolniczych 2.000 K.

35. Zaliczki na płace dla nauczycieli 
szkół rolniczych 8.000 K.

36 Zasiłki dla szkół gospodyń wiej­
skich :

a) w Albigowej 3.500 K.
b) w Olesku 4.000 K.
c) zasiłki dla innych szkół i stypen­

dya dla przyszłych nauczycielek w tych 
szkołach 8.000 K.

Suma poz. 36. zwycz. 15.500 K.
36a) Na budowę szkoły gospodyń 

wiejskich w Szynwałdzie, nadzwycz. 2.000 
Kor.

37. Galie. Towarzystwu gospodar­



skiemu na szkołę chminlarską w c tarem 
Siole 2.000 K.

Suma działu A. zwycz. 1,276.367 K. 
nadzwycz. 174.937 K, razem l,45i.304 K

Dochodj^.

Poz. 1 Akademia rolnicza w Dubla­
c h  122.068 K.

2. Niższa szkoła rolnicza w Dubla­
nach 9.780 K.

3. Szkoła gorzelnicza 5.500 K.
4. Gorzelnia 12.750 K.
5. Folwark 58.700 K.
6. Stacya doświadczalna chemiczno- 

rolnicza w Dublanach 23.800 K.
7. Stacya doświadczalna botaniczno- 

rolnicza we Lwowie 6.000 K.
8. Szkoła gospodarstwa lasowego 

we Lwowie 14.780 K.
9. Średnia szkoła rolnicza w Czerni­

chowie 69.000 K.
10. Folwark w Czernichowie 18.440

Kor.
11. Niższa szkoła roi. w Bereżnicy

20.550 K.
12. Niższa szkoła roi. Horodence

10.000 K.
13. Niższa szkoła rolnicza w Jagiel­

s c y  18 200 K.
14. Niższa szkoła rolnicza w Kobier- 

nicach 18850 K.
15. Niższa szkoła rolnicza w Sucho- 

dole 21.450 K.
16. Niższa szkoła rolnicza w Miło 

cinie, zwycz. 14.600 K. nadzw. 15.000 K. 
lazem 29.600 K.

17. Szkoła mleczarska w Rzeszowie 
131.420 K.

18. Szkoła ogrodnicza w Tarnowie
11.020 K.

19. Zakład sadowniczy w Zaleszczy­
kach 17.200 K.
{Poz. 20. Sprawozdawca p. Krzeczunowiczk

21. Zwroty zaliczek na płace od nau­
czycieli szkół rolniczych 6.600 K.
{Poz. 22. Sprawozdawca p. Krzeczunowicz). 

{Poz. 23. Sprawozdawca p. Żardecki). 
{Poz. 24. Sprawozdawca p. Kędzior).

25. Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na utrzymanie 4 nauczycieli wę­

32. Posiedzenie z dnia

drownych rolnictwa dla włościan 8.000 K. 
(Poz. 26—28. Sprawozdawca p. Krzeczu­

nowicz).
(Poz. 29. Sprawozdawca p. Stefczyk).

30. Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na utrzymanie nauczyciela wędro­
wnego weterynaryi 2.000 K.
(Poz. 31) Sprawozdawca p. Krzeczunowicz).

32 Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na pokrycie kosztów inwestycyi 
w zakładach dublańskich (III. rata z przy­
znanych 82 400 K. aż do roku 1910)
20.600 K.

Razem zwycz. 641.308 K. nadzwycz.
15.000 K. razem 656.308.

Niniejszem sprawozdaniem załatwio­
ne zostają :

Petycyą Towarzystwa „Proświty“
1. 1002 o podwyższenie rocznej subwen- 
cyi i o jednorazowy datek na urządzenie 
szkoły rolniczej w Miłowaniu.

Petycyą zarządu „Towarzystwa dla 
gospodarczego wykształcenia kobiet w O- 
leskua 1. 588 o subwencyę na prowadze­
nie szkoły gospodyń wiejskich, pomiesz­
czonej obecnie w Pietryczach.

Petycyą ks. Aleksandra Siemieńskie- 
go i Komitetu ludowego szkoły gospodyń 
wiejskich w Szynwałdzie o subwencyę na 
koszta budowy tej szkoły.

Petycye : Centralnego Wydziału To­
warzystwa imienia Michała Kaczkowskie­
go o subwencyę w kwocie 15.000 K. na 
koszta utrzymania wędrownych nauczy­
cieli rolnictwa i inne cele rolnicze, tudzież 
Związku niewiast katolickich o subwen­
cyę na szkołę szycia bielizny i ubrania 
w Limanowej przekazuje się Wydzia­
łowi krajowemu do zbadania, możebnego 
uwzględnieuia i zdania sprawy, względnie 
przedłożenia wniosków Sejmowi krajo­
wemu.

31. października 1908. 1885

Budżet krajowy na rok 1909.

Akademia rolnicza w Dublanach.
Rubryka X. poz. 1. wydatków i poz. 1. 

dochodów.
Wydatki.

Rubryka I.
Płace profesorów i docentów.

Poz. 1. Dyrektor, płaca 4.800 K. 
dodatek aktywalny 720 K.
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dodatek pięcioletni 600 K. 
dodatek osobisty nadzwycz. 6 000 K. 
dodatek na utrzymanie koni nadzw.

1.200 K. razem, zwycz. 6.120 K. nadzw.
7.200 K.

2. Siedmiu profesorów:
płace po 4 800 K  razem 33.600 K. 
dodatki aktywalne po 720 K. razem 

5.040 K.
dodatek pięcioletni 600 K. razem 

zwycz. 39.240 K.
3. Trzech profesorów:
płace po 3.400 K. razem 10.200 K. 
dodatki aktywalne po 480 K. razem

1.440 K.
dodatki pięcioletnie 1.500 K. razem 

zwycz. 13.140 K.
4. Jeden profesor adjunkt: 
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 400 K. 
dodatek pięcioletni 400 K. razem 

zwycz. 3.600 K.
5. Czterech asystentów (dla katedry

a) chemii, b) botaniki, c) zoologii, d) rol­
nictwa) po 1.400 K. razem zwycz. 5.600 K.

6. Docenci :
a) mineralogii i geologii 1.200 K.
b) weterynaryi 1.200 K.
c) melioracyi 700 K.
d) leśnictwa 600 K.
e) ogrodnictwa 400 K.
f) hodowli ryb 400 K.
g) historyi i literatury polskiej

1.200 K.
h) hygieny 300 K.
Suma rubryki I. zwycz. 73.700 K. 

nadzwycz. 7.200 K.

Rubryka II.
Płace urzędników administracyjnych.

Poz. 7. Kasyer zarazem rachmistrz : 
płaca 2.800 K.
dodatki pięcioletnie 600 K. razem 

zwycz. 3.400 K.
8. Sekretarz dyrekcyi zarazem ma­

gazynier :
płaca 2.400 K.
dodatki pięcioletnie 480 K. razem 

zwycz. 2.880 K.
Suma rubryki II. zwycz. 6.280 K.

Rubryka III.
Płace funkcyonaryuszów nieetatowych. 

Poz. 9. Kąpelan:
płaca 600 K, I

dodatek osobisty 200 K. razem 
zwycz. 800 K,

10. Lekarz zakładowy 1.400 K.
11. Dyetaryusz w ~ kancelaryi dy­

rekcyi 1.000 K.
12. Ogrodnik 1.200 K.
13. Pomocnik ogrodnika 480 K.
14. Zawiadujący biblioteką 400 K.
Suma rubryki III. zwycz. 5.280 K.

Rubryka IV.
Koszta utrzymania służby szkolnej.

Poz. 15. Służba wyższa:
a) tercyan, zarazem w oźny:
płaca 720 K.
na ubiór 120 K. razem zwyczajne 

840 K.
b) sześciu laborantów dla katedry:

a) mechaniki i fizyki, (3) chemii) y) bota­
niki, c) zoologii i hodowli, e) rolnictwa, 
yj) chemii rolniczej po 600 K. razem zwy­
czajne 3.600 K.

16. Służb niższa:
a) dozor u domu i magazynu 600 K.
bj dwóch stróżów domowych po 

480 K. razem zwycz. 960 K.
c) stróż nocny 600 K.
17. Gratyfikacye służbie (do rozpo- 

rząezalnośći dyrekcyi) 300 K.
Suma rubryki IV. zwycz. 6.900 K.

Rubryka V.
Koszta administracyjne.

Poz. 18. Zarząd:
a) potrzeby kancelaryjne 1.600 K.
b) koszta podróży w interesach za­

kładu 200 K.
c) druk sprawozdań 250 K.
19. Opał gmachu szkolnego 4.000 K.
20. Oświetlenie :
a) zwrot funduszowi stacyi chemi­

czno-rolniczej za gaz do oświetlenia gma­
chu i do użytku w pracowniach (patrz 
poz. 3 a) dochodów Stacyi (lublańskiej)
5.500 K.

b) oświetlenie obejść naftą 300 K.
21. Utrzymanie budynków i ogro­

dzeń 6.500 K.
22 Utrzymanie dziedzińców i ście­

żek 1.000 K.
23. Utrzymanie parku 400 K.
24. Ubezpieczenie od ognia budynków 

i zbiorów 1.300 K,



25. Utrzymanie wodociągu 750 K.
26. Najem pomieszkań:
a) dla czterech asystentów po 192 K. 

razem zwycz. 768 K.
b) dla sekretarza dyrekcyi 600 K.
c) dla dyetaryusza w kancelaryi dy­

rekcyi 240 K.
d) dla sześciu laborantów po 192 K. 

razem zwycz. 1.152 K.
27. Płaca kominiarza 600 K.
28. Sprzęty i ruchomości 300 K.
29. Koszta przewozu docent. 3.500 K.
30. Koszta lustracyi zakładu 300 K.
31. Koszta nabożeństwa 200 K.
32. Apteka i inne koszta sanitarne

2.200 K.
Suma rubryki V. zwycz. 31.660 K.

Rubryka VI.
Potrzeby naukowe.

Poz. 33. Dotacye na zbioryi i labora- 
torya:

a) fizyki 500 K.
a) stacya meteorologiczna 300 K.

b) chemii i technologii, zwyczajne
2.000 K, nadzwycz. 2.200 K.

c) mineralogii i geologii 200 K.
d) botaniki 1.400 K.
e) zoologii 300 K.
ć) laboratoryum zootomiczne 520 K.
f) fizyologii i anatomii zwierząt

390 K.
g) chemii rolniczej 1.320 K.
h) rolnictwa, zwycz. 2.000 K. nad­

zwyczajne 1.000 K.
i) hodowli, zwycz. 1.500 K, nadzw. 

400 K.
k) w et ery nary i 300 K.
1) administracyi 200 K.
m) mechaniki rolniczej i budowni­

ctwa 750 K.
yj) na ćwiczenia w użyciu narzędzi 

rolniczych 350JEL.
n) melioracyi 100 K.
o) ogrodnictwa 200 K.
p) leśnictwa 100 K. razem zwycz. 

12.430 K. nadzwycz. 3.600 K.
34. Biblioteka i czytelnia:
a) przykupno dzieł 1.600 K.
b) oprawa książek 400 K.
c) czasopisma 1.000 K, razem zwy­

czajne 3.000 K.
35. Utrzymanie pól doświadczalnych, 

zwycz. 2.600 K, nadzwycz. 8.000 K,

32. Posiedzenie z dnia

35 a) Remuneracya prof. Miczyńskie- 
go, nadzw. 2.000 K.

36. Ogród:
a) botaniczny 1.500K, nadzwyczajne 

600 K.
b) owocowy i warzywny 500 K, nad- 

zwyczajne 600 K.
c) druk katalogu 50 K. razem zwy 

czajne 2.050 K, nadzwycz. 1.200 K.
37. Utrzymanie mleczarni:
a) laborant, płaca 720 K.
dodatek na mieszkanie 240 K. razem 

960 K.
b) dokupno i naprawa przyrządów i 

naczyń 200 K.
c) dowóz wody i lodu 60 K.
d) światło i opał 450 K. razem zwy­

czajne 1.670 K.
38. Utrzymanie pasieki 120 K.
39. Wycieczki naukowe uczniów

1.500 K.
40. Ryczałt dla folwarku dublań- 

skiego za straty wynikające z zastosowa­
nia inwentarza do potrzeb Akademii (patrz 
poz. 6. dochodów folwarku dublańskiego)
2.000 K.

Suma rubryki VI. zwycz. 25.370 K, 
nadzwycz. 14.800 K.

Rubryka VII.
Spłata długów i podatki.

Poz. 41. Bank krajowy, spłata po­
życzki 100.000 K. zaciągniętej w r. 1901 
na budowę domu mieszkalnego piętrowe­
go dla funkcjmnaryuszów i na budowę 
skrzydła internatu 15 i 16 półrocz. rata 
z 57-lecia :

a) na kapitał 558*05 K.
b) 4% odsetki 3.851*24 K.
c) dodatki administracyjne 240*71 K.
d) stemple do rat po 7*50 K, razem 

15 K. razem zwycz. 4.665 K.
42. Bank krajowy, spłata pożyczki 

na instytucye z przyzwolonych w sumie
355.000 K :

a) spłata zaciągniętej w 1907 roku
I. raty w kwocie 150.000 K. 5 i 6 półro­
czna rata z 44-lecia :

a) na kapitał 1.2666*14 K.
* b) 4% odsetki 5.867*15 K.

c) dodatek administracyjny 366*71 K.
d) na stempel do rach. 20 gr. razem 

zwycz. 7,500 K.
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b) na spłatę zaciągniętej w 1908 r.
II. raty w kwocie 100 K. 2 i 3 półroczna 
rata z 44-lecia:

a) na kapitał 791*42 K.
b) 4°/0 odsetki 3.961 K.
c) dodatek administracyjny 247*58 K.
d) na stemple do rach. 20 gr. razem 

zwycz. 5.000 K.
c) na spłatę zaciągnąć się mającej 

reszty powyższej pożyczki w kwocie
105.000 K, zwycz. 5.250 K.

43. Podatek gruntowy i domowy 
200 K.

Suma rubryki VII. zwycz. 22.615 K.
Rubr. VIII. Poz. 44. Utrzymanie 

12-tu uczniów - w domu zakładowym na 
miejscach fundusz, po 800 K. razem zwy­
czajne 9.600 K. (patrz poz. 5. b) dochod.)

Rubryka IX .
Utrzymanie domu zakładowego.
Poz. 45. Płace służby:
a) administrator domu zakładowego, 

płaca 960 K.
wikt 588 K.
opał i światło 200 K. razem zwycz. 

1.748 K.
b) magazynier, płaca 300 K. 
wikt 360 K.
opał i światło 80 K. 
ubranie 120 K.
dodatki pięcioletnie 170 K. razem 

.zwycz. 1.030 K.
c) portyer: płaca 300 K. 
wikt 360 K.
opał i światło 80 K. 
ubranie 120 K.
Razem zwycz. 860 K.
d) 5-ciu służących, po 740 K. zwycz

3.700 K.
e) 5-ciu stróżów po 480 K. zwycz.

2.400 K.
f) dwóch pomoc, na zimę po 210 K. 

zwycz. 420 K.
46. Wikt dla 100 uczniów przez 10 

miesięcy po 57 K. miesięcznie, zwyczajne
57.000 K.

47. Pranie i naprawa pościeli, zwycz.
1.200 K.

48. Opał domu zakładowego, zwycz.
5.800 K.

49. Oświetlenie domu zakładowego *
a) dawnego budynku naftą 3.000 K.
b) dobudowanego pawilonu gazem

(patrz. poz. 3a, dochód stacyi dublańskiej 
1000 K.

Razem zwycz. 4.000 K.
50. Utrzymanie: a) budynków domu 

zakład, zwycz. 1.400 K.
b) sprzętów w domu zakład, zwycz.

1.000 K. nadzwycz. 4.600 K.
Suma rubryki IX. zwycz. 80.558 K. 

nadzw. 4.600 K.
Rubryka X .

5. Rozmaite nieprzewidziane, zwycz.
1.000 K.

Suma wydatków zwycz 262.963 K. 
nadzwycz. 26.600 K.

Dochody.
Rubryka I.

Poz. 1. Subwencya c. k. Skarbu 
Państwa, zwycz. 20.000 K.

Rubryka II.
Opłaty od uczniów.

2. Wpisowe od 100 uczniów po 
20 K. — 2.000 K. na uwolnienie 30 ucz­
niów potrąca się 600 K.

Zostaje 1.400 K.
3. Czesne od 100 uczniów po 200 K.

20.000 K.
na uwolnienie 30 uczniów potrąca 

się 6.000 K.
Zostaje 14.000 K.
4. Opłaty za ćwiczenia w laborato- 

ryach od 100 uczniów po 80 K. —8.000 K.
na uwolnienie 30 uczniów potrąca 

się 2.400 K.
Zostaje 5.600 K.
5. Opłaty za utrzymanie w domu 

zakładowym:
a) od 88 uczniów po 800 K. zwycz.

70.400 K.
b) od 12 uczniów przyjętych na 

koszt funduszu krajowego (patrz poz. 44 
wyd.) po 800 K. zwycz. 9.600 K.

Suma rubryki II zwycz. 101.000 K.
Rubryka III.

6. Dochód z pasieki, zwycz. 100 K.
Rubryka IV.

7. Sprzedaż płodów z pola doświad­
czalnego i ogrodu, zwycz. 700 K.

Rubryka V.
8. Odsetki z legatu ś. p. Karola Ski­

bińskiego, zwycz. 168 K..
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Rubryka VI.
9. Dochody rozmaite, zwycz. 100 K. 
Suma dochodów zwycz. 122.068 K.
Budżet krajowy na rok 1909.

Szkoła niższa rolnicza w Dublanach. 
Rubr. X. poz. 2 wydatków i poz. 2 

dochodów.
Wydatki.

Rubryka I.
Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel pomocniczy do 
ftauk fachowych:

płaca, zwycz. 2.800 K.
dodatek aktywalny, zwycz. 240 K.
2 dodatki pięcioletnie, zwycz. 600 K
dodatek za nadzór nad internatem 

ttadzwycz. 300 K.
Razem zwycz. 3.640 K. nadzwycz.,

300 K.
2 Drugi nauczyciel pomocniczy do 

ttauk fachowych:
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 24Ó K.
Razem zwycz. 3.040 K.
3. Nauczyciel do nauk elementarnych, 

płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 200 K.
2 dodatki pięcioletnie 320 K.
Razem zwycz. 2.220 K.
4. Docent weterynaryi, zwyczajne 

400 K.
5. Koszta nabożeństwa i nauki reli- 

gii dla uczniów obu obrządków, zwycz.;
1.600 K.

6. Istruktor do robót ręcznych, z wy-! 
czajne 1.200 K.

Suma Rubryki I. zwycz. 12.100 K. 
ttadzwycz. 300 K.

Rubryka II.
Koszta administracyjne.

7. Remuneracya dyrektora Akademii 
rolniczej, zwycz. 800 K.

8. Opał i oświetlenie, zwyczajne
1.200 K.

9. Utrzymanie budynków, ubezpie 
ozenie kominiarz, stróż, zwycz. 1.500 nad­
zwycz. 1.600 K.

10. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne
300 K.

Suma rubryki II., zwycz. 3.800 K. 
ttadzwycz. 1.600. K.
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Rubryka III.
Utrzymanie uczniów.

11. Stołowanie 42 uczniów po 398 K., 
zwycz. 16.716.

12. Odzież, pościel i pranie dla 42 
uczniów pó 120 K. zwycz. 6.040 K.

13. Koszta leczenia uczniów, zwycz, 
200 K.

Suma rubryki III. zwycz. 21.956 K.
Rubryka IV.

Potrzeby naukowe.
14. Wycieczki i demonstracye, zwy­

czajne 260 K.
15. Przybory do pisania i nauki dla 

uczniów, zwycz. 400 K.
16. Uzupełnienie środków nauko­

wych, zwycz. 400 K. nadzwycz. 600 K.
17. Biblioteka i czytelnia, zwyczajne 

250 K.
Suma rubryki IV. zwycz. 1.310 K. 

nadzwycz. 600 K.
Rubryka V.

Kursa specyalne.
18. Kurs ćwiczeń dla szkolnej straży 

pożarnej, zwycz. 100 K. nadzwyczajne 
500 K.

19. Kurs stelmachstwa i kołodziej- 
stwa, zwycz. 500 K.

20. Kurs sadownictwa i warzywni­
ctwa 400 K.

Suma rubryki V. zwycz. 1.000 nad­
zwycz. 500 K.

Rubryka VI.
21. Rozmaite nieprzewidziane, zwy­

czajne 200 K.
Suma wydatków zwycz. 40.366 K. 

nadzwycz. 3.000 K.
Dochody.

Rubryka I.
Poz. 1. Subwencya z c. a. Skarbu 

Państwa, zwycz. 6.000 K.
Rubryka II.

2. Opłaty od uczniów (wpisowe i za 
utrzymanie), zwycz. 2.000 K.

Rubryka III.
3. Zarobek 42 uczniów po 40 K., 

zwycz. 1.680 K.
Rubryka IV.

4. Rozmaite nieprzewidziane, zwy­
czajne 100 K.

Suma' dochodów zwycz. 9.780 K,
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Budżet krajowy na rok 1909.

Szkoła gorzelnicza w Dublanach.
Rubr. X . poz. 3 wydatków i poz. 3 

dochodów.

Wydatki.
Rubryka I.

Płace nauczj7cieli.
Poz. 1. Kierownik szkoły zarazem 

profesor, płaca 3.600 K.
dodatek aktywalny 720 K.
Razem zwycz. 4.320 K.
2. Asystent płaca 1.400 K.
dodatek na mieszkanie 318 K.
Razem zwycz. 1.718 K.
3. Docenci:
a) matematyki, fizyki i rysunków, 

zwycz. 600 K.
b) nauki o kotłach i maszynach, 

zwycz. 400 K.
c) nauki o podatkach, zwycz. 400 K.
d) administracyi i rachunkowości, 

zwycz. 200 K.
Suma rubryki I. zwycz. 7.638 K.

Rubryka II.
Koszta administracyjne.

4. Koszta kancelaryjne, druk świa­
dectw, portorya, zwycz. 300 K.

5. Służący (laborant) płaca 600 K.
dodatek na mieszkanie 192 K.
Razem zwycz. 792 K.
6. Opał, zwycz. 500 K.
7. Oświetlenie (zwrot, funduszowi 

stacyi,za gaz, patrz poz. 3 b, doch. Sta- 
cyi dublańskiej) zwycz. 1.000 K.

8. Utrzymanie i ubezpieczenie bu­
dynku, zwycz. 400 K.

9. Ubezpieczenie tunkcyonaryuszów 
od wypadków, zwycz. 100 K.

10. Koszta przywozu docentów, zwy­
czajne 200 K.

11. Koszta podróży kierownika, zwy­
czajne 200 K.

Suma rubryki II. zwycz. 3.492 K.

Rubryka III.
Potrzeby naukowe.

12. Dotacya dla pracowni gorzelni-1. 
CZej, zwycz. 2.000 K. nadzwycz. 300 K

13. Prenumerata pism i zakupno 
podręczników, zwycz. 300 K.

14. Wycieczki naukowe z uczniami, 
zwycz. 200 K.

Suma rubryki III., zwycz. 2.500 K. 
nadzwycz. 300 K.

Rubryka IV.
Kursa specyalne.

15. Kurs dla kierowników gorzelń, 
zwycz. 500 K.

16. Kurs dla c. k. straży skarbowej, 
zwycz. 500 K.

Suma rubryki IV. zwycz. 1.000 K.

Rubryka V.
17. Zapomogi dla uczniów:
a) z funduszu krajowego 600 K.
b) z subwencyi państwowej 1.000 K. 
Razem zwycz. 1.600 K.

Rubryka VI.
18. Rozmaite nieprzewidziane, zwy­

czajne 200 K.
Suma wydatków zwycz. 16.430 K. 

nadzwycz. 300 K.

Dochody.
Rubryka I.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa:

a) na utrzymanie szkoły, zwyczajne
3.000 K.

b) na zapomogi dla uczniów zwycz.
1.000 K.

Suma rubryki I. zwycz. 4.000 K.

Rubryka II.
2. Opłaty od uczniów, zwyczajne

1.300 K.

Rubryka III.
3. Dochód z analiz, zwycz. 200 K. 
Suma dochodów zwycz. 5.500 K.

Budżet krajowy na rok 1909. 
Gorzelnia krajowa w Dublanach. 

Rubr. X .
poz. 4. wydadtków i poz 4. dochodów. 

Wydatki.
Płace.

Rubr. 1.
Poz. 1. Gorzelnik, zwycz. 1.400 K.
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2. Służba:
a) Palacz, zarazem stróż 480 K.
b) 1 robotnik przez 5 miesięcy po 

30 K. razem 150 K
Razem zwycz. 630 K.
Suma rubryki I. zwycz. 2.030 K.

Rubr. II.
Koszta wyrobu spirytusu.

Poz. 3. Opał, zwyczajne 1.600 K.
4. Ziemniaki (1.800 q. po 4 K.) z wy­

dajne 7.200 K.
5. Jęczmień (80 q. po 14 K.) zwy­

czajne 1.120 K.
6. Żyto, kukurudza i inne zboża 

(PO q. p0 ^0 zwyczajne 800 K.
7. Światło, smary drożdże i t. p. 

zwycz. 400 K.
8. Naprawa maszyn i uzupełnienie 

przyrządów, zwycz. 600 K.
9. Ubezpieczenie budynków, urzą­

dzeń i robotników, zwycz. 400 K.
Suma rubryki II. zwycz. 12.120 K.

Rubr. HI.
Rozmaite.

Poz. 10, Utrzymanie budynków
1 podwórza, zwycz. 300 K.
200 Podatek zarokowy, zwyczajne

12. Koszta komisyi lustracyjnych, 
posyłki i wyjazdy w sprawach gorzelni,
2 wy czaj ne 100 K.

Suma rubryki III. zwycz. 600 K. 
Suma wydatków zwycz. 14.750 K.

Dochody.
Rubr. I Poz. 1. Ze sprzedaży spi­

rytusu (200 HI. po 50 K.) zwyczajne
10.000 K. F J

Rubr. II. Poz. 2. Ze sprzedaży wy- 

750ÓK  (2,5° °  HL
po 30 h.) zwyczajne

Rubr. III. Poz. 3. Bonifikacya (200 
HI. spirytusu po 10 K.) zwycz. 2.000 K. 

Suma dochodów zwycz. 12.750 K.
Budżet krajowy na rok 1909. 

Folwark w Dublanach,
^ubr. X . poz. 5. wydatków i poz. 5. 

dochodów.
Rubr. I.

A) Wydatki Folwarku,
Wydatki na gospodarstwo, 

poz. 1. Płace i zasługi, zwyczajne
1*000 K.

2. Najem robotnika, zwycz. 16.000 K.
3. Kuchnia folwarczna zwyczajne

1.500 K.
4. Koszta kancelaryjne, zwyczajne 

200 K.
5. Zmiana i dokupno nasienia, zwy­

czajne 1.000 K. nadzwyczajne 2.600 K.
6. Dokupno nawozów dopełniają­

cych, zwyczajne 4.000 K.
7. Dokupno karmy (owsa, maku­

chów, kiełków) zwycz. 8.000 K.
8. Wymiana zużytych koni, uprzę­

ży i kucie koni, zwycz. 2.400 K.
9. Uzupłnienie obory, nadzwyczajne

3.000 K.
10. Utrzymanie budynków, zwycz*

1.500 K.
11. Utrzymanie i uzupełnienie ma­

szyn i narzędzi rolniczych, zwyczajne
1.000 K. nadzwycz. 3.500 K.

12. Utrzymanie dróg i rowów, zwy­
czajne 500 K.

13 Melioracye łąk:
a) utrzymanie narzędzi melioracyj­

nych i dokupno materyałów 600 K.
b,) Wynagrodzenie łąkowego 480 K. 
Razem, zwyczajne 1.080 K.
14. Ubezpieczenie od ognia i gradu, 

zwycz. 1.500 K .
15. Światło i smary, zwycz. 150 K.
16. Kultura lasu i utrzymanie sta­

wów, zwycz. .400 K.
17. Posyłki i jazdy w sprawach 

folwarku, zwycz. 500 K.
18. Koszta leczenia czeladzi i dobyt­

ku, zwycz. 300 K .
Suma rubryki I. 47.030 K. nadzw

9.000 K.
Rubr. II.

Inne wydatki.
Poz. 19. Podatki i inne opłaty pu­

bliczne, zwycz. 1.400 K.
20. Rozmaite nieprzewidziane, zwy­

czajne 300 K.
Suma rubryki H. zwycz. 1.700 K. 
Suma działu A) zwycz. 48.730 K. 

nadzwycz. 9.000 K.
Rubr, IH.

B. Ekwiwalent, spłata długów i renty.
Poz. 21 Ekwiwalent za YI. dziesię­

ciolecie, zwycz. 1.055 K.
22. Towarzystwu kredytowemu ziem­

skiemu we Lwowie ;
m

i§9i
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a) 61. i 62. półroczna rata z 36-le- 
cia pożyczki 10.000 K. zaciągniętej w r. 
1879 w kapitale^434-52 K.

4% odsetki 165*48 K.
Razem zwycz. 600 K.
b) 51. i 52. półroczna rata z 36-le- 

cią pożyczki 23.200 K. zaciągniętej w r. 
1885 w kapitale 807*36 K.

4% odsetki 467*72 K  
Razem 1.275 K.
23. Renta wieczysta c. k. galic. T o­

warzystwu gospodarskiemu, zwyczaj ne 
B.200 K.

Suma działu B) zwycz. 6.130 K.
Suma wzystkich wydatków zwycz.

54.860 K . nadzwycz. 9.000 K.
Dochody.
Rubr. I.

Dochody z gospodarstwa.
Poz. 1. Ze sprzedaży ziemiopło­

dów, zwycz. 28.000 K.
2. Z wynajętych pól i łąk, zwycz.

4.000 K.
3. Ze sprzedaży płodów zwierzę- 

cych :
a) mleko, zwycz. 16.000 K.
b) przychówek, zwycz. 1.500 K.
c) chlewnia, zwycz. 600 K. 
dj owce, zwycz. 150 K.
e) braki i opasy, zwycz. 4.000 K.
4) Za wynajęte konie, zwyczajne

1.500 K.
5. Z lasów i stawów, zwyczajne 

800 K.
6. Ryczałt od Akademti za straty 

wynikające [z zastosowania inwentarza do 
potrzeb Akademii (patrz poz. 40 wyd. 
Akademii) zwycz. 2.000 K.

Suma rubryki I. zwycz. 58.450 K. 
Rubr. II.

Inne wydatki.
Poz. 7. Z dzierżawy polowania, 

zwycz. 50 K.
8. Rozmaite nieprzewidziane, zwycz. 

200 K.
Suma rubryki II. zwycz. 260 K.
Suma dochodów zwycz. 58.700 K.
Budżet krajowy na rok 1909.

Stacya doświadczalna
chemiczno-rolnicza w Dublanach.

Rubr. X . poz. 7. wydatków i poz. 0. 
dochodów.

Wydatki.
Rubryka I.

Płace personalu.
Poz. 1. Kierownik stacyi, zwycz.

2.400 K.
2. Adjunkt :
Płaca 2.400 K.
Dodatek aktywalny 200 K.
Dudatek pięcioletni 400 K.
Razem zwycz. 3.000 K.
3. 4 Asystentów (nieetatowych)
a) 2-ch asystentów płaca po 1.600 K.

3.200 K.
Na mieszkanie dla jednego 240 K. 
Na opał dla jednego 78 K.
Razem zwycz. 3.518 K.
b) 2-ch asystentów płaca po 1.400 

Kor. 2.800 K.
Na mieszkanie po 240 K. 480 K.
Na opał po 78 K. 156 K.
Razem zwycz. 3.436 K.
4. Laborant :
Płaca, zwycz. 900 K.
Na mieszkanie, zwycz. 200 K, 
Dodatek nadzwycz. 360 K.
Razem zwycz. 1.100 K., nadzwycz. 

360 K.
5. Pomocnik kancelaryjny, zwycz. 

720 K.
6. Trzech służących, płace po 600 

Kor. 1.800 K.
Na mieszkanie po 192 K. 576 K.
Suma rubryki I. zwycz. 16.550 K., 

nadzw. 360 K.

Rubr. II.
Utrzy my nie stacyi.

Poz. 7. Koszta utrzymania laborato- 
ryum, zwycz. 7.500 K.

8. Koszta prowadzenia doświad­
czeń :

a) wegetacyjnych i wazonowych: zw.
1.200 K.

b) polo wy ch na fermach dświad- 
czalnych, zwycz. 5.000 K.

c) uprawy buraków cukrowych, zw. 
600 K.

d) żywienie inwentarza, zwyczajne 
400 K.

9. Koszta kancelaryjne, druk świa­
dectw, portorya, zwycz. 1.400 K.

10. Druki sprawozdań, zwyczajne
1.200 K.

11. Prenumerata pism i zakupno 
podręczników, zwycz. 600 K.
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12. Koszta podróży kierownika i a 
systentów, zwycz. 2.600 K.

13. Ubezpieczenie od wypadków 
funkcyonaryuszy stacyi, zwycz. 600 K.

14. Utrzymanie budynku i ubezpie­
czenie od ognia budynku i ruchomości 
stacyi, zwycz. 1.400 K. #

15. Opał stacyi, zwycz. 1 000 K. 
Suma rubryki II. zwycz. 23.500 K.

Rubr. III.
•Koszta ruchu gazowni dla produkcyi ga- 
zu do oświetlenia i dla laboratoryów 

w zakładach rolniczych.
Poz. 16. Palacz:
Wynagrodzenie^ 1.20Q£K.
Na mieszkanie ^40 K.
Razem zwycz. 1.440 K.

6(X) ^f-7. Pomocnik palacza (na zimę), zw.

18. Olej, zwycz. 2.400 K.
19. Koks i węgiel, zwycz. 6.000 K.
20. Utrzymanie aparatów, pieców 

rurociągu, zwycz. 1.400 K,
nU1 ?!• Ubezpieczenie od ognia i wy- 
PadW ,  2wyczf  400 K.

Suma rubryki III. zwycz. 12.240 K.
Suma wydatatków, zwycz. 52.290 K. 

ftadzw. 360 K.

Dochody.
Kubr. I. Poz. 1. Subwencya z c. k. 

Skarbu Państwa, zwycz. 6 000 K.
Rubr. II. Poz. 2. Dochód z analiz, 

zwycz. 10.000 K.

dów

poz. 49. b, wyd. Akademii

Rubr. III. Poz. 3. Zwroty od zakła- 
za gaz:

a) od Akademii rolniczej : 
g g ^ O ^ trz . poz. 90 a> wyd. Akademii)

(patrz
1.000 K.

Razem zwycz. 6.500 K.
b) od szkoły gorzelniczej (patrz poz.

{(vZydm Szkoły gorzelniczej) zwyczajne •*•.000 K .

Suma rubryki III. zwycz. 7.500 K.
Rubr. IV. Poz. 4. Ze sprzedaży mazi 

pogazowej, zwycz. 300 K.
Suma dochodów, zwycz. 23.800 K.

Budżet krajowy na rok 1909.

Stacya doświadczalna botaniczno-rolnicza 
we Lwowie.

poz. 7. doRubr. X . poz. 8. wydatków i 
chodów.

Wydatki.

Rubr. I.
Płace personalu.

Poz. 1. Kierownik stacyi: 
płaca 4 800 K
dodatek aktywalny 1 288 K 
dodatek osobisty 4.584 K.
Razem zwyczajne 10.672 K.
2. Adjunkt płaca 2.400 K 
dodatek aktywalny 480 X .
Razem zwyczajne 2.880 K.
3. 2 asystentów (nieetatowych):
a) pierwszy płaca 1.600 K 
na mieszkanie 400 K 
na opał 78 K.
Razem zwyczajne 2.078 K.
b) drugi płaca 1.400 K 
na mieszkanie 400 K 
na opał 78 K.
Razem zwyczajne 1.878 K.
4. Laborant, płaca 1.100 K 
na mieszkanie 360 K.
Razem zwyczajne 1.460 K.
Suma rubryki I. 18.968

Rubr. II.
Koszta administracyi.

Poz. 5. Zarząd : a) koszta 
kancelaryjne, zwyczajne 1.000 K

b) służący, zwyczajne 720 K.
6. Czynsz za najem lokalu, zwy­

czajne 3.400 K
7. Opał i oświetlenie, zwyczajne 

L200 K.
Suma rubryki II. 6.320 K.

Rubr. III.
Utrzymanie stacyi.

Poz. 8. Koszta utrzymania pra­
cowni stacyi, zwyczajne 5.000 K.

9. Koszta utrzymania ogrodu gór­
skiego na połoninach, zwyczajne 2.600 K.

10. utrzymanie pól doświadczalnych 
i analizy z pól utrzymywanych kosztem 
Towarz. gospodarskiego zwyczajne 1,200 K,



11. Założenie i prowadzenie pól re­
produkcyjnych przy szkołach rolniczych, 
zwyczajne 600 K.

12. Koszta druków i wydawnictw, 
zwyczajne 600 K.

13. Prenumerata pism i zakupno 
dzieł fachowych, zwyczajne 600 K.

14. Koszta podróży kierownika i a- 
systentów, zwyczajne 1.500 K.

15. Ubezpieczenie od wypadków 
funkcyonaryuszy Stacyi, zwyczajne 200 K.

Suma rubryki III. zwyczajne 12.200K.
Suma wydatków zwyczajne 37.488K.

Dochody.
Rubr. I.

Poz. 1. Subwencye z c. k. Skarbu 
państwa, zwyczajne 4.000 K.

Rubr. H.
Poz. 2. Dochód z analiz, zwyczaj­

ne 1.600 K.

Rubr. III.
Poz. 3. Dochód z pól i ogrodu, 

zwyczajne 400 K.
Suma dochodów 6.000 K.
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Budżet krajowy na rok 1909.

Szkoła gospodarstwa lasowego we 
Lwowie.

Rubr. X . poz. 9. wydatków i poz. 8. do­
chodów.

Wydatki.

Rubr. I.
Płace profesorów.

Poz. l.j Profesor fachowy zarazem 
dyrektor, płaca 4.800 K.

dodatek aktywalny 1.288 K. 
dodatki pięcioletnie 1.000 K. 
dodatek osobisty 1.200 K.
Razem zwyczajne 8.288 K.
2. Trzech profesorów fachowych :
a) dla dwóch, płace po 3.280 K 

razem 6.560 K.
dodatki aktywalne po 960 K  razem 

1.920 K
dodatki pięcioletnie 2.375 K,

b) dla jednego extra statum płaca
3.280 K

dodatek aktywalny 960 K  
dodatek pięcioletni 333 K.
Razem zwyczajne 15.428 K.
3. Trzech nauczycieli adjunktów :
a) -dla dwóch, płace po 2.400 K  ra­

zem 4.800 K
dodatki aktywalne po 720 K  razem

1.440 K
dodatki pięcioletnie 1.200 K 
dodatek osobisty dla jednego 300 K.
b) dla jednego płaca — K 
dodatek aktywalny — K.
Razem zwyczajne 7.740 K.
4. Docenci:
a) języka polskiego, niemieckiego 

i korespondencyi, zwyczajne 1.600 K.
b) fizyki i matematyki, zwyczajne

1.500 K.
c) zarysu inżynieryi, geometryi wy- 

kreślnej, konstrukcyi i rysunków, zwy­
czajne 2.000 K

d) chemii ogólnej za wykłady 600 K. 
za ćwiczenia w laboratoryum 400 K 
Razem zwyczajne 1.000 K.
e) ekonomii społecznej, zwyczajne

400 K.
f) encyklopedyi rolnictwa, zwyczaj­

ne 600 K.
g) zarysu prawa i administracyi, 

zwyczajne 500 K.
h) sadownictwa, zwyczajne 400 K.
i) nauki o pomocy w nagłych wy­

padkach, zwyczajne 200 K.
Suma rubryki I. 39.656 K.

Rubr. II.
Koszta administracyi.

Póz. 5. Koszta kancelaryjne, druki 
i portorya, zwyczajne 600 K.

6. Dyetaryusz w kancelaryi dyrek- 
ci, zwyczajne 480 K.

7. Ubezpieczenie budynków i rucho­
mości od ognia, zwyczajne 80 K.

8. Opał, oświetlenie, woda i telefon, 
zwyczajne 1.000 K.

9. Utrzymanie budynków, zwyczaj­
ne 400 K.

10. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 
100 K  — nadzwyczajne 150 K.

1. października 1908,



11. Dwóch dozorców szkolnych, zwy- 
czajne 2.016 K.
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^  ^12. Podatki i ekwiwalent, zwyczajne

Suma rubryki II. zwyczaine 4 721 K  
zwYozajne 150 K.

Rubr. III.
Środki naukowe.

. Poz. 13. Biblioteka i czytelnia, zwy­
czaju© 600 K  — nadzwyczajne 200 K.

14. Laboratorya :
&) chemii ogólnej i technologicznej 

1 Wynagrodzenie laboranta 600 K.
b) botaniczne fizyologiczne 120 K  

razem zwyczajne 720 K.
15. Muzea, zbiory, środki do demon- 

strancyi i ćw iczeń:
. a) do geografii fizycznej i politycz­

nej? zwyczajne 20 K.
5) do fizyki, zwyczajne 40 K.
c) do meteorologii i klimatologii, 

2Wyczaj ne 40 K.
qnn *) do inżyniery leśnej, zwyczajne

K  — nadzwyczajne 120 K.
• . e) do botaniki, fizyologii, geografii

uiineralogii, zwyczajne 120 K  — nad- 
z Wyczaj ne 400 K.

do zoologii, zwyczajne 40 K.
. g) do technologii chemicznej, zwy-

Czajne 100 K  — nadzwyczajne 120 K.
i b) do leśnictwa w ogóle i uprawy
asu, zwyczajne 300 K.

Razem zwyczaine 960 K  — nad- 
zwyczajne 640 K.

16. Na utrzymanie szkółki drzewek 
Winnikach i Brzuchowicach, nadzwy-

czajne 1.000 K.
17. Wycieczki naukowe z uczniami, 

zwyczajne 2.000 K.
18. Otrzymanie ogrodu przy szkole, 

zWyczajne 300 K.
Suma rubryki III. zwyczajne 4.580 K 

nadzwyczajne 1.840 K.

Rubr. IV.
Spłata pożyczki.

Poz. 19. Galie. Kasie oszczędności 
( °wie, 69 i ostatnia półroczna rata 
(z 35-lecia) pożyczki 18.000 K. zaciągnię- 
eJ w r. 1874 zwyczajne 423 K.

1895

Rubr. V. poz. 20. Rozmaite nieprze 
widziane, zwyczajne 100 K.

Suma wydatków zwyczajne 49.480 K  
nadzwyczajne 1.990 K.

Dochody.
Rubr. I. poz. 1. Subwencya z c. k. 

Skarbu Państwa, zwyczajne 14.000 K. 
Rubr. II. Opłaty od uczniów:
Poz. 2. Wpisowe od 20 uczniów po 

4 K zwyczajne 80 K.
3. Czesne od 30 uczniów po 20 K  

zwyczajne 600 K.
Suma rubryki II. zwyczajne 680 K k 
Rubr. III. Rozmaite nieprzewidzia­

ne, zwyczajne 100 K.
Suma dochodów, zwyczajne 14.780 K

Budżet krajowy na rok 1909.

Szkoła średnia rolnicza w Czernichowie.
Rubr. X. poz. 10. wydatków i poz.

9. dochodów.
Wydatki.
Rubr. I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Dyrektor: 
płaca 4.800 K. 
dod. aktywalny 640 K. 
dod. pięcioletni 500 K.
dod. osobisty 800 K., zwycz. 6.740

Kor.
2. Kapelan i katecheta oraz docent 

jednego z przedmiotów ogólnie kształcą­
cych :

płaca 3.200 K. 
dod. aktywalny 520 K. 
dod. pięcioletnie 1.000 K, razem 

zwycz. 4.720 K.
3. Ośmiu profesorów:
płace po 3.200 razem 25.600 K. 
dod. aktyw, po 520 K  razem 4.160

Kor,
dod. pięcioletnie po 500 K, razem 

8.917K razem zwycz. 38.677 K.
4. Docenci:
a) weterynaryi, zwycz. 1.600 K.
b) leśnictwa, zwycz. 800 K.
c) hygieny i nauki o pomocy w na 

głych wypadkach, zwycz. 200 K.
5. Nauczyciel muzyki i śpiewu, 

zwycz. 1.000 K.
6. Nauczyciel instruktor do robót 

praktycznych;



1896 32. Posiedzenie z dnia 31. października 1908.

płaca 2.300 K.
dod. aktywalny 240 K.^
dod. pięcioletni 300 K, zwycz. 2.940

Kor.
7. Trzech prefektów internatu, za­

rażeni nauczycieli gimnastyki i szer­
mierki:

płace po 2.400 K. 7.200 K. ” 
dodatki pięcioletnie po 200 K. 450 K  

razem 7.650.
Suma rubr. I. zwycz. 64.327 K.

Rubr. II.
Płace urzędników administracyjnych eta 

towych.
Poz. 8. Kasyer zarazem rachmistrz : 
płaca 2.400 K. 

dod. pięcioletnie po 240 K, 480 K, razem
2.880 K.

9. Pisarz dyrekcyi zarazem magazy­
nier:

płaca 1.200 K.
dod. pięcioletni 50 K. razem 1,250

Kor.
Suma rubryki II., zwycz. 4 130 K. 

Rubr. III.
Płace funkcyonaryuszów nieetatowych.

Poz. 10. Lekarz zakładowy: 
płaca 1.000 K.
na opał 100 K, razem 1.100 K.
11. Ogrodnik zakładowy, płaca, 

zwycz. 1000 K.
Suma rubr. III. zwycz. 2.100 K.

Rubr. IV.
Koszta utrzymania służby szkolnej. 

Poz. 12. Służba wyższa :
a) tercyan szkoły, zarazem woźny : 
płaca z wiktem 900 K.
na ubiór 100 K. razem zwycz. 1000

Kor.
b) woźny dyrekcyi, zarazem obsłu­

gujący infirmeryę i kaplicę zakładową :
płaca z wiktem 500 K.
na ubiór 100 K, razem zwycz. 600

Kor.
c) porty er bramy głównej : 
płaca z wiktem 600 K,
na ubiór 100 K, razem zwycz. 700

Kor.
d) portyer II. bramy zakładowej za­

kładowej :
płaca z wiktem 365 K.
na ubiór 100 K, razem zwycz. 465

Kor.
e) lampiarz, zarazem służący przy 

kasie i pokaju gościnnym:

płaca z wiktem i ubranie, zwycz. 
550 K.

13. Służba niższa:
a) służący przy laboratoryum che­

mii :
płaca, zwyczajne 420 K.
b) 3 chłopców przy muzeach, zbio­

rach i salach wykładowych :
płace z wiktem po 420 K, razem 

1.260 K.
c) stróż domowy:
płaca, zwycz. 420 K.
d) stróż, zarazem ogrodniczek przy 

parku:
płaca, zwycz. 420 K.
14. (Iratyfikacye służbie (do rozpo* 

rządzalnialności dyrekcyi), zwyczaj ne 
300 K*

Suma rubryki IV., zwycz. 6.135 K.

Rubryka V.
Koszta administracyjne.

15. Zarząd :
a) pomoc kancelaryjna dla Kurato- 

ryi szkoły, zwycz. 400 K.
b) potrzeby kancelar. druki, inseraty, 

portorya itp., zwycz 800 K.
c) koszta podróży w interesach za­

kładu i przywóz środków naukowych, 
zwycz. 900 K.

d) koszta przyjazdu docenta wete- 
rynatyi, zwycz. 300 K.

e) utrzymanie koni administracyj 
nych (patrz poz. 5. doch. folwarku w Czer­
nichowie), zwycz. 700 K.

f\ zaprzysiężony strażnik obszaru 
dworskiego, zwycz. 300 K.

16. Opał w gmachu szkolnym i in­
ternacie, zwycz. 3.000 K.

17. Oświetlenie w gmachu szkol­
nym i internacie, zwycz. 2.200 K.

18. Utrzymenie budynków i ogro­
dzeń, zwj^cz. 3.500 K, nadzwycz. 3.900 
Kor.

19. Utrzymanie dziedzińców i par­
ku, zwycz. 800 K, nadzwycz. 200 K.

20. Płaca kominiarza 400 K.
21. Wywóz nieczystości, popiołów, 

mycie podług i okien i t. p., zwycz. 900 
Kor.

22. Ubezpieczenie od ognia budyn­
ków i ruchomości, zwycz. 800 K.

23. Najem pomieszkań dla funkcyo 
nary uszów szkoły :

a) pla lekarza nakładowego 700 K.
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cy. ^b) dla pisarza w kancelaryi dyrek-

c) dla trzeciego prefekta 400 K, 
razem 1.388 K.
gQ0 ^ 4 . Sprzęty i ruchomości, zwycz.

400 koszta lustracyi zakładu, zwycz.

Kor ^  Koszta nabożeństwa, zwycz. 240

U 27. Aptece za lekarstwa, zwycz. 400

Suma lubryki V. zwycz. 17.928 K, 
nadZWycz. 4.100 K.

Rubr. VI.
Utrzymanie uczniów.

18. Żywność dla 62 uczniów (przez 
gg^ ^ e^ p °  590 K. 32 g. rocznie) zwycz.

29. Pranie (za ryczałtowem wyna- 
zenieni), zwycz. 1.492 K.
60. Służba internatu :
a) 4 chłopców do obsługi uczniów:

1 6 8 0 Z w^ em P° 420 K. zwycz.

lazienh* ^a âcz °bsługi kaloryferów i 
płaca 960 K.
mieszkanie, opał i światło 240 K, 

razem ZWycZł L200 K.
. c) pomocnik palacza i stróż nocny 

w mternacie, zwycz 420 K.
61 Sprzęty w internacie: zwycz. 510 

■m- nadzwycz. 600 K.
62. Odzież dla 62 uczniów po 120 K  

zwycz. 7.440 K.
400 ^°®cieł? zwycz. 300K, nadzwycz.

Suma rubryki VI. zwycz. 49.642 K, 
na<Wycz. 1.000 K.

na
Rubr. VII. 

i 64. Utrzymanie czterech uczniów 
oszt funduszu krajowego po 800 K. 

\patrz poz. 2. b, doch.), zwycz. 3.200 K.

Rubr. VIII‘
Potrzeby naukowe.

65, Eksperymenta przy wykładach:
a) rolnictwa 60 K.
b) hodowli 50 K.
c) zootomii 40 K.
d) weterynaryi 50 K.
e) botaniki 60 K.

f). fizyki 40 K.
g) miernictwa 50 K.
h) chemii ogólnej 100 K.
i) mleczarstwa 100 K. 
j) rybactwa 50 K.
k) narzędzia ręczne do praktyki go 

spodarskiej 100 K., razem 700 K.
36. Zbiory i muzea:
a) rolniczy 200 K.
b) hodowlany 100 K ,
c) fyzyczny 200 K.
d) geograficzny 50 K.
e) botaniczny 100 K.
1) zoologiczny 100 K.
g) zootomiczny 50 K.
h) mechaniczny 100 K,
i) mineralogiczny 40 K. 
j) technologiczny 100 K. 
k) okazów leśnych 60 K.
1) okazów weterynaryjnych 60 K. 
m) narzędzi rolniczych 200 K. 
n) modeli do budownictwa 50 K.
o) przyrządów mierniczych 100 K. 
p) mleczarski 50 K. 
r) ogrodniczy 100 K. 
s) melioracyjny 50 K. 
t) rybacki 50 K. 
u) stacya meteorologiczna 60 K. 
Razem, zwycz. 1.820 K.
37. La bora tory a:
a) chemii ogólnej i gabinet 500 K.
b) chemii rolniczej 400 K.
c) chemii technologicznej 100 K.
d) zootomiczne 100 K.
e) roślinno-fizyologiczne 200 K.
±) rolnicze 200 K.
Razem zwycz 1.600 K.
38. Biblioteka:
a) przykupno dzieł 800 K.
b) oprawa książek 200 K.
c) czasopisma naukowe i polityczne 

600 K.
Razem, zwycz. 1.600 K.
39. Utrzymanie i uzupełnienie ogro­

du pomologicznego i warzywnego, zwycz.
1.500 K.

40. Ogród botaniczny, zwycz. 200 K
41. Utrzymanie pola doświadczalne­

go, zwycz. 400 K.
42. W yc’eczki naukowe uczniów, 

zwycz. 1.000 K.
Suma rubr. VIII. zwycz. 8.820 K.
Rubr. IX . Poz. 43. Rozmaite nie­

przewidziane, zwycz. 350 K.
Suma wydatków, zwycz. 156.632 K, 

nadzwycz. 5.100 K,
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Dochody.
Rubr. I. Poz. 1. Subwencya z c. k. 

Skarbu Państwa, zwycz. 14.000 K.
Rubr. II.

Opłaty od uczniów.
2. Opłaty na utrzymanie po 800 K :
a) od 58 uczniów płacących, zwycz.

46.400 K.
bj od 4 uczniów przyjętych na koszt 

funduszu krajowego (patrz poz. 34 wyd.) 
zwycz. 3.200 K.

3. Czesne od 62 uczniów po 100 K
6.200 K.

na uwolnienie 24 uczniów potrąca 
się 2.400 K. zostaje zwycz. 3.800 K

Suma rubryki II. zwycz. 53.400 K. 
Rubr. III. Poz. 4. Ze sprzedaży pło­

dów z ogrodów, zwycz. 1.000 K.
R ubr IY. Poz. 5. Zwrot z funduszu 

folwarku za administracyę (patrz poz. 1. 
wyd. folwarku w Czernichowie), zwycz. 
400 K.

Rubr. Y. Poz. 6. Rozmaite nieprze­
widziane, zwycz. 200 K.

Suma dochodów, zwycz. 69.000 K.
Do tej pozycyi proponuje Komisya bu­

dżetowa rezolucyę:
Sejm wzywa Wydział krajowy o wzięcie 
pod rozwagę kwestyi dalszego podwyż­
szenia poborów personalu szkolnego i ad­
ministracyjnego w Czernichowie, i o prze­
dłożenie Sejmowi wniosków jeszcze na 

bieżącej sesyi.
Budżet krajowy na rok 1909. 

Folwark w Czernichowie.
Rubr. X , poz. 11. wydatków i poz. 10 

dochodów.
A) Wydatki na folwark.

Rubr. I.
Gospodarstwo.

Pozycya 1. Za administracyę 
folwarku (patrz poz. 5. doch. szkoły 
w Czernichowie) zwyczajne 400 K .

2. Zasługi i ordynarya służby fol­
warcznej, zwycz. 3.200 K.

3. Najem robotnika, zwycz. 2.200K.
4. Dokujpno i zmiana nasienia, zwy­

czajne 700 K.
5. Dokupno nawozów dopełniających, 

zwyczajne 500 K.
6. Dokupno słomy i karmy, zwycz.

1.800 K.
7. Utrzymanie budynków, zwycz. 

800 K. nadzwycz. 650 K.
8. Narzędzia, sprzęty, maszyny, 

Uprząż, kucie koni tp. zwycz. 750 K.

9. Utrzymanie rowów, zwyczajne 
200 K.

10. Ubezpieczenie od ognia i gradu, 
zwyczajne 180 K.

11. Potrzeby kancelaryjne, światło, 
opał i smary r zwyczajne 120 K.

12. Gratyfikacye służbie (do rozpo- 
rządzalności dyrekcyi szkoły, zwyczajne, 
200 K.

Suma rubryki I. zwyczajne 10.550 K. 
nadzwyczajne 650 K.

Rubryka II.
Las i plantacye wikliny.

Poz. 13. Służba, roboty i zalesienie, 
zwyczajne 1.850 K.

14. Utrzymanie wikliny i uzupełnie­
nie plantacyi, zwyczajne 1.500 K.

15. Wynagrodzenie ogrodnika, zwycz. 
400 K.

Suma rubryki II. 3.750 K
Rubryka III.

Rozmaite inne.
Poz. 16. Utrzymanie brzegów Wisły, 

zwyczajne 400 K.
17. Podatki i daniny, zwycz. 960 K.
18. Utrzymanie zaprzysięż. strażnika 

obszaru dworskiego, zwyczajne 300 K.
19. Rozmaite nieprzewidziane, zwy­

czajne 400 K.
Suma rubryki III. zwycz. 2.060 K,
Suma działu A.) zwycz. 16.360 K. 

nadzwyczajne 650 K.
Rubryka IY.

B) Ekwiwalent i spłata długu.
Poz. 20. Ekwiwalent za YI dziesię­

ciolecie, zwycz. 702 K.
21. Bank krajowy we Lwowie, spłata 

pożyczki 13.000 K. zaciągniętej w r. 1896 
na budowę domu dla nauczycieli, 26 i 27 
półroczna rata, z 57 lecia:

a) na kapitał 91*88 K.
b) 4% odsetki 482*47 K.
c) dod. administr. 30*15 K.
d) na stemple 2*52 K.
Razem zwycz. 607 K.
Suma działu B) 1.309 K.
Suma wszystkich wydatków zwycz. 

17.669 K. nadzwycz. 650 K.
Dochody.

Rubryka I.
Z gospodarstwa.

Poz. 1. Ze sprzedaży płodów rol­
nych i chmielami, zwyczajne 3.200 K.

2. Ze sprzedaży płodów zwierzęcych, 
wyczaj ne 3.000 K.
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3. Z wynajętych ról i pastwisk, z wy­
dajne 1.300 K.
7oo 4̂. Za wynajęte konie, zwyczajne

5. Zwrot z funduszu szkoły za utrzy­
manie koni (patrz poz. 5c wyd. szkoły 
^  Czernichowie) zwyczajne 700 K.

Suma rubryki I. 8.900 K.

Rubryka II.
Z lasu i wikliny.

Poz. 6. Ze sprzedaży drzewa opało­
wego i budulcowego, zwyczajne 3.600 K.
ggO o^ .^  wikliny i trawy, zwyczajne

Suma rubryki II. 9.400 K.

Rubryka III.
Inne dochody.

Poz. 8. Z dzierżawy placu targowe­
go* zwanego „Ryneku zwyczajne 40 K.

9. Wydatki nieprzewidziane, z wy­
dajne 100 K.

Suma rubryki III. 140 K.
Suma dochodów 18.440 K.

Budżet krajowy na rok 1909.
Krajowa niższa szkoła rolnicza 

w Bereżnicy.
Rubr. X. poz. 12. wydatków i poz. 11 

dochodów.
Wydatki.

Rubryka I.
Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych i kierownik:

płaca 3.400 K.
dodatek aktywalny 300 K.
Razem zwyczajne 3.700 K.

^  Nauczyciel pomocniczy do nauk

płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K.
razem zwyczajne 3.040 K.
3. Instruktor do robót ręcznych 

* dozorca uczniów, płaca, zwyczajne 
t.200 K.

4. Nauczyciel do nauk elementar­
nych :

płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 140 K.
dodatki pięcioletnie 320 K.
Razem zwyczajne 2.160 K.

5. Katecheta obrz. łac. i gr. kat.
płaca 960 K.
wydatki z powodu nabożeństwa 

200 K.
opłata mszalnego 300 K.
razem zwyczajne 1.460 K.
Suma rubryki I. 11.560 K.

Rubruka II.
Koszta administracyjne.

Poz. 6. Zarząd:
aj pomoc kancelaryjna, zwyczajne 

240 K.
b) koszta . kancelaryjne, zwyczajne 

200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny, zwy­

czajne 600 K.
7. Opał, zwyczajne 1.500 K.
8. Oświetlenie, zwyczajne 500 K.
9. Utrzymanie budynków, zwycz.

1.500 K. nadzwyczajne 1.700 K.
10. Sprzęty i ruchomości, zwycz* 

400 K.
11. Utrzymanie koni do posług 

administracyjnych, zwyczajne 1.000 K.
12. Podatek, ekwiwalent i opłata 

myta, zwyczajne 400 K.
Suma rubryki II. zwycz. 6.340 K. 

nadzwycz. 1.700 K.

Rubryka III.
Utrzymanie uczniów*

Poz. 13. Stołowanie dla 45 uczniów 
po 300 K. zwycz. 13.500 K.

14. Odzież, pościel i pranie.
15. Lekarz i apteka, zwycz.] 400 K.
16. Uczeń praktykant, zwyczajne 

300 K.
Suma rybryki III. 14.200 K.

Rubryka IV.
Potrzeby naukowej

Poz. 17. Przybory do nauki i pisa­
nia dla uczniów, zwyczajne 240 K.

18. Środki naukowe :
a) uzupełnienie środków naukowych 

300 K.
b) biblioteka i czytelnia 300 K.
c) ogród szkolny 300 K.
razem zwycz. 900 K.
19. Wycieczki naukowe z uczniami 

zwyczajne 100 K %
Suma rubryki IV. 1,240 K.

246
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Rubryka Y.
Kursa specyalne.

Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej, zwycz. 100 K.

21. Kurs mleczarstwa, z wy czai ne 
100 K.

22. Kurs stelmachstwa i koszykar- 
stwa, zwycz. 200 K.

Suma rubryki Y. 400 K.

R u b ik a  YI.
Gospodarstwo.

Poz. 23. a) wydatki na gospodar­
stwo, zwycz. 10.000 K. nadzwycz. 1.300 K.

b) czynsz za do dzierżawienie gruntu 
zwycz. 1.150 K.

Suma rubryki VI. zwycz. 11.150 K. 
nadzwycz. 1.300 K.

Rubryka VII.
Rozmaite nieprzewidzianie zwycz. 

200 K.
Suma wydatków, zwycz. 45.090 K. 

nadzwycz. 3.000 K.
Dochody.

Rubryka I.
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 

Państwa, zwycz. 6.000 K.
Rubryka II.

Poz. 2. Opłaty od uczniów, zwycz. 
400 K.

Rubryka III.
Poz. 3. Zarobek 45 uczniów po 30K. 

zwycz. 1.350 K.
Rubryka IY.

Poz. 4. Dochód z gospodarstwa:
a) dochód z gospodarstwa 12 500 K.
b) „ z ogrodu 300 K.
razem 12.800 K.
Suma dochodów 20.550 K.

Budżet krajowy na rok 1909.

Krajowa niższa szkoła rolnicza 
w Horodence,

Rubr. X . poz. 13. wydatków i poz. 12. 
dochodów.

Wydatki.

Rubryka I.
Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych i kierownik :

płaca 3.400 K.
dodatek aktywalny 300 K.
Razem zwyczajne 3.700 K.
2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych: _
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K.
Razem zwyczajne 3.040 K.
3. Instruktor do robót ręcznych i do­

zorca uczniów, zwyczajne 1.200 K.
4. Nauczyciel do nauk elementar­

nych :
płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 140 K.
dodatki pięcioletnie 320 K., razem 

zwyczajne 2.160 K.
5. Katech. obrz. łać. i grec. katol. 

600 K.
Suma rubryki I. zwyczajne 10.700 K.

Rubryka II.
Koszta administracyjne.

Poz. 6. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna, zwyczajne 

240 K.
b) koszta kancelaryjne, zwyczajne 

200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny, zwy­

czajne 600 K.
7. Opał, zwyczajne 1.600 K.
8. Oświetlenie, zwyczajne 350 K.
9. Utrzymanie budynków, zwyczajne

1.200 K., nadzwyczajne 5.000 K.
10. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 

300 K., nadzwyczajne 200 K.
11. Dowóz wody do zakładu, zwy­

czajne 400 K., nadzwyczajne 200 K.
12. Utrzymanie koni do posług a- 

dministracyjnych, zwyczajne 800 K.
13. Ekwiwalent i podatek, zwyczaj­

ne 100 K.
Suma rubryki II. zwyczajne 5.790 K. 

nadzwyczajne 5.400 K.

Rubryka III.
Utrzymanie uczniów.

Poz. 14. Stołowanie dla 42 uczniów 
po 300 K.

15. Odzież, pościel i pranie dla 42 
uczniów po 300 K.5 razem zwyczajne
12.600 K
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16. Lekarz i apteka, zwyczajne 400 K.
17. Uczeń praktykant, zwyczajne

Suma rubr. III. zwyczajne 13.300 K.

Rubryka IV.
Potrzeby naukowe.

Poz. 18. Przybory do nauki i pisania 
dla uczniów, zwyczajne 240 K.

19. Środki naukowe:
a) uzupełnienie środków naukowych, 

z^yczajne 300 K.
b) biblioteka i czytelnia, zwyczajne 

^0 K, nadzwyczajne 100 K.
c) Ogród szkolny, zwyczajne 300 K.
20. Ogródki doświadczalne do upra­

ny tytoniu, zwyczajne 40 K.
21. Wycieczki z uczniami, zwyczaj­

ne 100 K.
Suma rubryki IV. zwyczajne 1.230K. 

Nadzwyczajne 100 K.

Rubryka V.
Kursa specyalne,

 ̂Poz. 22. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
s raży pożarnej, zwyczajne 100 K.
100 ^ urs mleczarstwa, zwyczajne

24. Kurs uprawy i suszenia tytoniu, 
Zwyczajne 120 K.
1R 25. Kurs stelmachstwa, zwyczajne
J-oO K.

Suma rubryki V. zwyczajne 470 K.

Rubryka VI.
Gospodarstwo.

Poz. 26. a) czynsz za dzierżawę 20 
Ntorgów pola po 50K, zwyczajne 1.000K.

b) wydatki na gospodarstwo, zwy- 
Cz&jne 3.000 K, nadzwyczajne 1.500 K. 

Suma rubryki VI. zwyczajne 4.000 K,
Nadzwyczajne 1.500 K.

Rubr. VII. poz. 27. Rozmaite nie 
Przewidziane, zwyczajne 200 K.

Suma wydatków zwycz. 35.690 K, 
Nadzwyczajnych 7.000 K.

Dochody.
Rubr. I. poz. 1. Subwencya z c. k. 

karbu Państwa, zwyczajne 6.000 K.

Rubryka II.
Opłaty na utrzymanie uczniów.
Poz. 2. a) od Rady powiatowej w Ho-

rodence: 3 stypendya po 200 K. i 1 sty 
penpyum 300 K, zwyczajne 900 K.

b. od gminy m. Horodenki 1 stypen­
dyum, zwyczajne 200 K.

c) opłaty od uczniów, zwyczajne 
600 K.

Suma rubryki II. zwycz. 1.700 K.
Rubr. III. poz. 3. Dochód z ogrodu 

szkolnego i ogródka tytoniowego, zwy­
czajne 300 K.

Rubr. IV. poz. 4. Dochód z gospo­
darstwa, zwyczajne 2.000 K.

Suma dochodów zwycz. 10.000 K.

Budżet krajowy na rok 1909.

Krajowa niższa szkoła rolnicza 
w Jagie lnicy.

Rubr. X. poz. 14 wydatków i poz. 13. do­
chodów.

Wydatki.

Rubryka I.
Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych i kierownik:

płaca 3.400 K. 
dodatek aktywalny 300 K. 
dodatki pięcioletnie 2.000 K. 
dodatek osobisty 400 K.
Razem zwyczajne 6.100 K.
2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych:
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K
dodatek pięcioletni 300 K.
Razem zwyczajne 3.340 K.
3. Instruktor do robót ręcznych i do­

zorca uczniów zwyczajne 1.200 K.
4. Nauczyciel do nauk elementar­

nych :
płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 140 K.
dodatek pięcioletni 160 K.
Razem zwyczajne 2.000 K.
5. Katecheta obrz. łać. i gr. katol. 

zwyczajne 500 K.
Suma rubryki I. zwycz. 13.140 K.

Rubryka II.
Poz. 6. Zarząd;
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a) pomoc kancelaryjna, zwyczajne 
240 K.

b) koszta kancelaryjne, zwyczajne 
200 K.

c) słnga szkolny Ustroż nocny, zwy­
czajne 600 K.

7. Opał. zwycz. 1.400 K.
8. Oświetlenie, zwycz. 200 K.
9. Utrzymanie budynków, zwycz.

1.200 K.
10. Sprzęty i ruchomości, zwycz. 

400 K.
11. Ekwiwalent i podatki, zwycz. 

50 K.
Suma rubryki II. zwycz. 4.290 K.

Rubr. III.
Utrzymanie uczniów.

Poz. 12. Stołowanie dla 40 uczniów 
po 300 K.

13. Odzież, pościel i pranie dla 40 
uczniów po 300 K.

Razem zwycz. 12.000 K.
14. Lekarz i apteka, zwycz. 400 K.
15. Uczeń praktykant, zwycz. 300 K.
Suma rubryki III., zwycz. 12.700 K.

Rubr. IV.
Potrzeby naukowe.

Poz. 16. Przybory do nauki i pisa­
nia dla uczniów, zwycz. 200 K.

17. Środki naukowe:
a) uzupełnienie środków naukowych, 

zwycz. 3C0 K.
b) biblioteka i czytelnia, zwyczajne 

250 K.
c) ogród szkoiny, zwycz. 200 K.
18. Ogródki doświadczalne do uprawy 

tytoniu, zwycz. 40 K.
19. Wycieczki naukowe z uczniami, 

zwycz. 100 K.
Suma rubryki IV. zwycz. 1.090 K.

Rubryka V.
Kursa specyalne.

Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej, zwycz. 100 K.

. Kurs uprawy i suszenia tytoniu, 
zwycz. 400 K.

Suma rubryki V. zwyczajne 500 K.

Rubryka VI.
Gospodarstwo.

Poz. 22. a) wydatki na gospodar­
stwo, zwycz._ 8.000 K.

b) czynsz za dzierżawę gruntów od 
Skarbu jagielnickiego, zwycz. 1.000 K.

c) czynsz za budynki zwycz. 500 K. 
Suma rubryki VI., zwycz. 9.500 K.

Rubryka VII.
Poz. 23. Rozmaite nieprzewidziane, 

zwycz. 200 K.
Suma wydatków, zwycz. 41.420 K.

Dochody.

Rubryka I.
Subwencya z c. k. Skarbu Państwa.

Poz. 1. a) na utrzymanie, zwyczajne
6.000 K.

b) na kurs uprawy i suszenia tytoniu, 
zwycz. 200 K.

Suma rubryki I. zwycz. 6.200 K.

Rubryka II.
Poz. 2. Opłaty od uczniów, zwycz. 

200 K.
Rubryka III.

Poz. 3. Zarobek 40 uczniów po 30 K.
Razem zwycz. 1.200 K.

Rubryka IV.
Poz. 4. Dochód z gospodarstwa, 

zwycz. 10.600 K.
Suma dochodów, zwycz. 18.200 K.

Budżet krajowy na rok 1909.

Krajowa niższa szkoła rolnicza 
w Kobiernicach.

Rubr. X . poz. 15. wydatków i poz. 14. 
dochodów.

Wydatki.

Rubryka I. 
Płace^nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do' nauk facho- 
chowych i kierownik:
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płaca 3.400 K.
dodatek aktywalny 300 K.
dodatki pięcioletnie 500 K.
Razem zwyczajne 4.200 K.
2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych :
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K.
dodatek pięcioletni 75 K.
Razem zwyczajne 3.115.
3. Instruktor do robót ręcznych i do­

zorca uczniów, zwycz. 1.200 K.
4. Nauczyciel do nauk elementar­

nych:
płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 140 K.
dodatki pięcioletnie 320 K.
Razem zwyczajne 2.160 K.
5. Katecheta obrz. łaó. płaca 500K. 

wydatki z powodu nabożeństwa 200 K.
Razem zwyczajne 700 K.
Suma rubryki I. zwycz. 11.375 K.

Rubryka II.
Poz. 6. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna, zwycz. 240 K.
b) koszta kancelaryjne, zwycz. 200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny, zwy- 

czajne 600 K.
Poz. 7. Opał, zwycz. 1.400 K.
8. Oświetlenie, zwycz. 350 K.

1 Utrzymanie budynków, zwyczajne
00 K., nadzwyczajne 600 K.

10. Sprzęty i ruchomości, zwycz. 
^  K., nadzwycz. 400 K.

11. Utrzymanie koni do posług admi- 
lstracyjnych, zwycz. 1.000 K.

Suma rubryki II. zwycz. 5.590 K., 
nad2Wycz> i.ooo K.

Rubryka III.
Utrzymanie uczniów.

 ̂ Poz. 12. Stołowanie, dla 40 uczniów 
Po 300 K.

13. Odzież, pościel i pranie, dla 40 
u°zmów po 300 K.

Razem zwyczajne 12.000 K.
14. Lekarz i apteka, zwycz. 400 K. 
15- Uczeń praktykant, zwycz. 200 K. 
Sumagrubryki III. zwycz. 12 700 K.

Rubryka IV.
Potrzeby naukowe.

Poz. 16. Przybory do nauki i pisania 
aia uczniów, zwycz. 240 K.

17. Środki naukowe :
a) uzupełnienie środków naukowych, 

zwycz. 300 K., nadzwycz. 100 K.
b) biblioteka i cżytelnia, zwyczajne 

250 K.
c) ogród szkolny, zwycz. 250 K.
18. Wycieczki naukowe z uczniami 

zwycz. 100 K.
Suma rubryki IY. zwycz. 1.140 K. 

nadzwycz. 100 K.

Rubryka Y.
Kursa specyalne.

Poz. 19. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej, zwycz. 100 K.

20. Kurs mleczarstwa, zwycz. 100 K.
21. Kurs stelmachstwa, zwycz. 200 K.
Suma rubryki V. zwycz. 400 K.

Rubryka YI.
Gospodarstwo.

Poz. 22. a) wydatki na gospodar­
stwo, zwycz. 8.200 K., nadzwycz. 370 K.

b) czynsz dzierżawny za folwark, 
zwycz. 2.160 K.

c) czynsz za mieszkanie dla służby, 
zwycz. 120 K.

Suma rubryki YI. zwycz. 10. K.
nadzwycz. 370 K.

Rubryka VII.
Poz. 23. Rozmaite nieprzewidziane, 

zwycz. 200 K.
Suma wydatków, zwycz. 41.885 K., 

nadzwycz. 1.470 K.

Dochody.

Rubr. I. Poz. 1. Subwencya z c. k. 
Skarbu Państwa, zwycz. 6.000 K.

Rubryka II.
Opłaty na utrzymanie uczniów.
Poz. 2. a) Rada powiatowa w Białej 

zwycz. 900 K.
b) Stypendyum Rady pow. w Chrza­

nowie, zwycz. 300 K.
c) Stypendyum Rady pow. w Kra­

kowie. zwycz. 300 K.
d) opłaty od uczniów, zwycz. 300 K.
Suma rubryki II., zwycz. 1.800 K.



Rubr. III. Poz. 3. Zarobek 40 ucz­
niów po 30 K.

Razem zwycz. 1.200 K.

Rubryka IV.
Dochody z gospodarstwa.

Poz. 4. a) dochód z gospodarstwa, 
zwycz. 9.600 K.

b) dochod z ogrodu szkolnego, zwy­
czajne 250 K.

Suma rubryki IV. zwycz. 9.850 K.
Suma dochodów zwycz. 18.850 K.

Budżet krajowy na r. 1909.

Krajowa niższa szkoła rolnicza 
w Suchodole.

Rubr. X. poz. 16. wydatków i poz. 15.
dochodów.

Wydatki.

Rubr. I.
Płace nauczycieli.

Poz* .1* Nauczyciel do nauk facho- 
chowych i kierownik:

płaca 3.400 K.
dodatek aktywalny 300 K.
dodatek pięcioletni 400 K.
Razem zwycz. 4.100 K.
2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych :
płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K.
Razem zwycz. 3.040 K.
3. Drugi nauczyciel pomocniczy do 

nauk fachowych, płaca 1.600 K.
dodatek aktywalny 160 K
Razem zwycz. 1.760 K.
4. Instruktor do robót ręcznych i do­

zorca uczniów, zwycz. 1.200 K.
5. Nauczyciel do nauk elementar­

nych, płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 140 K.
Razem zwycz. 1.840 K.
6. Katecheta obrz. łać. i gr. kat. 

zwycz. 900 K.
Suma rubryki I. zwycz. 12.840 K.

Rubryka II.
Koszta administracyjne.

Poz. 7. Zarząd: <
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a) pomoc kancelaryjna, zwycz. 200 K.
b) koszta kancelaryjne, zwycz. 240 K
c) sługa szkolny i stróż nocny, zwy­

czajne 600 K.
8. Opał, zwycz. 1.500 K.
9. Oświetlenie, zwycz. 400 K.
10. Utrzymanie budynków (naprawy, 

i ubezpieczenie, kominiarz), zwycz 1.200 K.
nadzwycz. 2.200 K.

11. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne 
400 K. nadzwycz. 400 K.

12. Utrzymanie koni do posług admi­
nistracyjnych, zwycz. 800 K.

Suma rubryki II zwycz. 5.340 K. 
nadzwycz. 2.600 K.

Rubryka III.
Utrzymanie uczniów.

Poz. 13. Stołowanie dla 45 uczniów 
po 300 K.

14. Odzież, pościel i pranie dla 45 
uczniów po 300 K. Razem zwycz. 13.500 K.

15. Lekarz i apteka, zwycz. 400 K.
16. Uczeń praktykant, zwycz. 300 K.
Suma rubryki III. zwycz. 14.200 K.

Rubr. IV.
Potrzeby naukowe.

Poz. 16. Przybory do nauki i pisa­
nia — zwyczajne 240 K.

18. Środki naukowe :
a) uzupełnienie środków naukowych 

— zwycz. 300 K.
b) biblioteka i czytelnia — zwycz. 

250 K.
ę) ogród szkolny — zwycz. 300 K.
19. Wycieczki naukowe z uczniami — 

zwyczajne 150 K.
Suma rubryki IV. — zwycz. 1.240 K.

Rubr. V.
Kursa specyalne.

Poz. 20. Kurs mleczarstwa — zwy­
czajne 100 K. — nadzwyczajne 1.200 K.

21. Kurs ćwiczeń dla szkolnej straży 
pożarnej — zwyczajne 100 K.

22. Kurs wyprawy lnu i konopi — 
zwyczajne 200 K.

23. Kurs stelmachstwa i koszykar- 
stwa — zwyczajne 150 K.

31. października 1908.
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Suma rubr. Y. — zwycz. 550 K. 
Nadzwycz. 1.200 K.

Rubr. VI.

Wydatki na gospodarstwo.
Poz. 24.: a) wydatki na gospodar­

stwo — zwycz. 9.800 K.
b) czynsz za grunta dzierżawione od 

gminy m. Krosna — zwycz. 1.000 K. — 
Nadzwyczajne 802 K.

Suma rubr. YI. — zwycz. 10.800 K. 
Nadzwyczajne 802 K.

Rubr. VII.
Poz. 23. Rozmaite nieprzewidziane — 

W yczaj ne 200 K.
Suma wydatków — zwycz. 45-170 K .— 

Nadzwyczajne 4.602 K.

Dochody,
Rubryka I.

•p , Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
aNstwa — zwyczajne 6.000 K.

Rubryka II.
300 R >0Z* °d uczniów — zwycz.

Rubryka III.

Poz. 3. Zarobek 45 uczniów po 30 K. 
^  zwycz. 1.350 K.

Rubryka IV. 
ł 3 500°K Dochody z gospodarstwa —

Suma dochodów — zwycz. 21,450 K.

Krajowa niższa szkoła rolnicza
w Miłocinie.

Rubryka X. poz. 27. wydatków i poz. 16. 
dochodów.

Wydatki.
Rubryka I.

Płace nauczycieli.

^  Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho* 
i kierownik:

płaca 3.400 K.
dodatek aktywalny 300 K.
dodatki pięcioletnie 800 K.
Razem zwyczajne 4.500 K.

2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych :

płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K.
Razem zwycz. 3.040 K.
3. Instruktor do robót ręcznych i do­

zorca uczniów — zwycz. 1.200 K
4. Nauczyciel do nauk elementar­

nych :
płaca 1.700 K,
dodatek aktywalny 140 K.
Razem zwycz. 1.840 K.
5. Katecheta — zwycz. 500 K.
Suma rubryki I. — zwycz. 11.080 K.

Rubryka H.
Koszta administracyi.

Poz. 6. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna— zwyczajne 

240 K.
b) koszta kancelaryjne — zwyczajne 

200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny — 

zwycz. 600 K.
7. Opał — zwycz, 1.600 K.
8. Oświetlonie — zwycz. 500 K. — 

nadzwycz. 250 K.
9. Utrzymanie budynków — zwycz.

2.000 K. — nadzwycz. 2.800 K.
10. Sprzęty i ruchomości — zwycz. 

400 K.
11. Utrzymanie koni do posług admi­

nistracyjnych — zwycz. 1.000 K. — ńad- 
zwycz. 300 K.

12. Podatek, myto i inne prestacye 
publiczne — zwycz. 650 K.

Suma rubryki II. — zwycz. 7.190 K 
nadzwycz. 3.350 K.

Rubryka III.
Utrzymanie uczniów.

Poz. 13. i 14. Stołowanie, odzież, po­
ściel i pranie dla 50 uczniów po 300 K .— 
zwycz. 15.000 K-

15. Lekarz i apteka — zwycz, 500 K .
16. Uczeń-praktykant — zwyczajne 

300 K.
Suma rubryki III. — zwyczajne

15.800 K.
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Rubr. IV.
Potrzeby^ naukowa.

Poz. 17. Przybory do nauki i pisa­
nia dla uczniów — zwycz. 300 K.

18. Środki naukowe :
a) uzupełnienie środków naukowych 

zwycz s 300 K.
b) biblioteka i czytelnia *— zwycz. 

300 K.
c) ogród szkolny — zwycz. 600 K.
19. Wycieczki naukowe z uczniami, 

zwycz. 100 K.
Suma rubryki IV. — zwycz. 1.600 K.

Rubr. V.
Kursa specyalne.

Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej — zwycz. 100 K.

21. Kurs mleczarstwa — zwyczajne 
100 K.

22. Kurs stelmachstwa i koszykar- 
stwa zwycz. 300 K.

Suma rubryki V, — zwycz. 500 K.

Wydatki na gospodarstwo.
Rubr. VI.

Poz. 23. Dokupno nasienia — zwycz.
1.200 K.

24. Dokupno nawozów — zwyczajne
1.000 K.

25. Dokupno karmy — zwyczajne
3.000 K.

26. Wynagrodzenie służby i najem 
robotników zwyczajne 2.000 K.

27. Uzupełnienie i naprawa statków 
gospodarskich, ubezpieczenie zi emio pło­
dów, kucie koni i t. p. zwyczajne 100 K. 
nadzwyczajne 700 K.

28. Leczenie czeladzi i dobytku — 
zwycz. 200 K.

29. Utrzymanie dróg i rowów — 
zwycz. 500 K.

Suma rubryki VI. — zwyczajne 
8.900 K. nadzwyczajne 700 K.

Rubr. VII.
Spłata długu.

Poz. 30. Fundacyi Dra Jana Tówar­
iackiego, 4-ta rata z 50-lecia na spłatę

200.000 K. jako ceny kupna Miłocina — 
zwyczajne 4.000 K.

Rubr. VIII.
Poz. 34. Rozmaite nieprzewidziane — 

zwyczajne 500 K.
Suma wydatków — zwycz. 49.570 K. 

nadzwycz. 4.050 K.

Dochody.
Rubryka I.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa — zwycz. 5.000 K , nadzwycz.
15.000 K.

Rubryka II.
Poz. 2. Opłaty od uczniów — zwycz. 

800 K.
Rubryka III.

Poz. 3. Zarobek 50 uczniów po 30 K. 
zwycz. 1.500 K.

Rubryka IV.
Poz. 4. Dochody z gospodarstwa:
4. Ze sprzedaży ziemiopłodów — 

zwycz. 3.000 K.
5. Dochód z krowiarni i chlewni — 

zwycz. 4.000 K.
6. Dochód z ogrodu szkolnego — 

zwycz.* 300 K.
Suma rubryki IV. — zwycz. 7.300 K.
Suma dochodów — zwycz. 14.600 K. 

nadzwycz. 15.000 K.

Szkoła mleczarska 
w Rzeszowie.

Rubr. X . poz. 20. wydatków i poz. 17.
dochodów.

Wydatki.

A) Szkoła.
Rubr. I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­

wych i kierownik:
płaca 3.400 K.
dodatek aktywalny 300 K.
dodatek pięcioletni 333 K.
Razem zwycz. 4.033 K,
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2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych :

płaca 2.800 K. 
dodatek aktywalny 240 K. 
na mieszkanie 600 K. — zwyczajne 

3.640 K.
3. Serkarz, płaca 2.000 K.
4. Docent do nauki o kołach paro­

wych — zwycz. 200 K.
5. Katecheta — zwycz. 200 K.
Suma rubryki I. — zwycz. 10.073 K.

Rubr. II.
Koszta administracyi.

Poz. 6. Zarząd:
a) koszta kancelaryjne — zwyczajne

200 K.
b) sługa szkolny — 600 K.
7. Utrzymanie budynków, ogrodu 

1 podwórza, ubezpieczenie robotników, ko 
^iniarz — zwycz. 800 K. — nadzwycz. 
800 K.

300 K  * ruchomocci — zwycz.

9. Opał — zwycz. 800 K.
10. Oświetlenie — zwycz. 250 K.
Suma rubryki II. — zwycz. 2.950 K. 

nadzwyczajne 800 K.

Rubryka III.
Utrzymanie uczniów.

Poz. 11. Stołowanie 12 uczniów po 
360 K. — zwyczajne 4.320 K.

12. Pościel i pranie — zwycz. 200 K.
13. Lekarz i apteka — zwycz. 150 K. 
Suma rubryki III. — zwycz. 4.670 K.

Rubr. IV.
Potrzeby naukowe.

Poz. 14. Przybory do nauki i pisa- 
Illa dla uczniów, zwycz. 150 K.

15. Środki naukowe:
a) uzupełnienie środków naukowych, 

^ y c z .  250 K.
b) chemikalia, zwycz. 300 K.
c) biblioteka i czytelnia, zwyczajne

250 K.
% 16. Ćwiczenia W ślusarstwie, monto- 

maszyn i stolarstwie, zwyczajne

17. Wycieczki naukowe z uczniami, 
W yczaj ne 200 K.

Suma rubryki IV., zwycz. 1.450 K,
Rubr. V. Poz. 18. Rozmaite nie­

przewidziane, zwycz. 200 K.
Suma wydatków szkoły A) — źwy- 

czajne 19.324 K  — nadzw. 800 K.

Rubr. VI. B) Mleczarnia i serownia.
Poz. 19. Zakupno mleka (1,000.000

1. po 12 h)., zwycz. 120.000 K.
20. Wynagrodzenie maszynisty, zwy­

czajne 780 K.
21. Naprawa i uzupełnienie maszyn, 

zwyczajne 500 K  nadzwycz. 800 K.
22. Opał i oświetlenie mleczarni i se­

rowni, zwyczajne 2,000 K.
23. Dowóz mleka, zwycz. 800 K.
24. Lód, zwyczajne 300 K.
25. Portorya, zwyczajne 1.000 K,
26. Rozmaite inne, zwycz. 500 K.
Suma wydatków mleczarni i sero­

wni B), zwyczajne 125.880 K, nadzwy­
czajne 800 K.

Suma wszystkich wydatków, zwycz. 
145.223 K  — nadzwyczajne 1.600 K.

Dochody.
A) Szkoła.

Rubr. I. Poz. 1. Subwencya z c. k* 
Skarbu Państwa, zwycz. 6.000 K.

Rubr. II. Poz. 2. Opłaty od uczniów, 
zwycz. 400 K.

Suma dochodów szkoły A), zwyczaj­
ne 5.400 K.

Rubr. III. B) Mleczarnia i serownia.
Poz. 3. Ze sprzedaży mleka i śmie­

tany, zwyczajne 14.000 K.
4. Ze sprzedaży masła (30.000 kg 

po 2l55 K), zwycz. 76.500 K.
5. Ze sprzedaży serów, zwyczajne

14.500 K.
6. Ze sprzedaży twarogu (52 q po 

26 K) 13.520 K.
7) Ze sprzedaży" produktów ubocz­

nych (mleka odtłuszczonego, maślanki 
i serwatki), zwyczajne 7.500 K.

Suma dochodów mleczarni i. serowni
B), zwyczajne 126.020 K.

Suma wszystkich dochodów, zwy­
czajne 131 420 K.

W
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Budżet krajowy na rok 1909.

Krajowa szkoła ogrodnicza w Tarnowie.

Rubr. X . poz. 21. wydatków i poz. 18. 
dochodów.

Rubr. I. Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel fachowy i kierownik, 
płaca 3.400 K.

dodatek aktywalny 300 K. 
dodatki pięcioletni 1.400 K.
Razem zwyczajne 5.100 K
2. Nauczyciel fachowy pomocniczy, 

płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 240 K. 
dodatki pięcioletnie 600 K. 
ryczałt na mieszkanie 400 K.
Razem zwyczajne 4.040 K.
3. Nauczyciel pomocniczy mierni­

ctwa i rysunków, zwycz. 480 K.
4. Nauczyciel do nauk elementar­

nych, płaca 1.700 K.
dodatek aktywalny 140 K. 
dodatki pięcioletnie 520 K. 
ryczałt na mieszkanie 360 K.
Razem zwyczajne 2.720 K.
5. Instruktor, płaca 1.200 K. 
dodatek na mieszkanie 440 K. 
Razem zwyczajne 1.640 K.
6. Katecheta, płaca 1.300 K. 
wydatki z. powodu nabożeństwa 100

koron.
Razem zwyczajne 400 K.
Suma rubryki I., zwycz. 14.380 K.

Rubr. II. Koszta administraayjne. 
Poz. 7. Zarząd :
a) pomoc kancelaryjna, zwyczajne 

240 K.
b) koszta kancelaryjne, zwyczajne 

300 K.
c) sługa szkolny, zwycz. 720 K.
d) stróż nocny, zwycz. 720 K.
8. Opał ubikacyi szkolnych, zwycz.

1.000 K.
9. Oświetlenie, zwyczajne 300 K.
10. Utrzymanie budynków, zwycz. 

400 K.
11. Sprzęty i ruchomości, zwyczajne, 

200 K.
Suma rukryki II., zwycz. 3.880 K.

Rubr. III. Utrzymauie uczniów
Poz. 12. Stołowanie dla 40 uczniów
13. Odzież, pościel i pranie dla 40 

uczniów, po 330 K, razem 9.900 K.
14. Lekarz i apteka, zwycz. 500 K
15. Uczeń praktykant, zwyczajne 

720 K.
Suma rubryki III., zwycz. 11.120 K.

Rubr. IV. Potrzeby naukowe.
Poz. 16. Przybory do nauki, zwycz. 

300 K.
17. Zbiór}7 środków do demonstracyi, 

zwycz. 200 K.
18. Biblioteka i czytelnia, zwyczajne 

200 K.
19. Wycieczki naukowe z uczniami, 

zwycz. 200 K.
20. Ogród i sad szkolny:
a) czynsz dzierżawny za 7 morgów, 

zwycz. 210 K.
b) utrzymanie ogrodów, zwyczajne

3.000 K.
c) rozprowadzenie wody, zwyczajno

1.800 K — nadzwyczajne 2.300 K.
d) utrzymanie praktykantów, zwy­

czajne 1.500 K.
Suma rubryki IV., zwycz. 7.410 K? 

nadzwyczajne 2.300 K.

Rubr. V. Rozmaite nieprzewidziane.
Poz. 21. Budowa szopy, wozowni 

i domku dla stróża, nadzwycz. 1.315 K.
22. Rozmaite nieprzewidziane, zwy­

czajne 60 K.
Suma rubryki V.; zwycz. 60 K, —* 

nadzwyczajne 1.315 K.
Suma wydatków, zwycz. 25.850 K, 

nadzwycz. 3.615 K.

Dochody.

Rubr. I. Poz. 1. Subwencye :
a) z c. k. Skarbu Państwa, zwycz:

6.000 K
b) od gminy miasta Tarnowa, zwy- 

cza-jne 500 K.
c. od Rady powiatowej w Tarnowie 

zwyczajne 600 K.
Suma rubryki I., zwyczajne 7.100K«



Rubr. II. Poz. 2. Opłaty od uczniów, 
zwyczajne 660 K.

Rubr. III. Poz. 3. Dochód z ogrodu 
szkolnego, zwyczajne 3.200 K.

Rubr. IV. Poz. IV. Rozmaite nie­
przewidziane, zwyczajne 60 K.

Suma dochodów, zwycz. 11.020 K.

Budżet krajowy na rok 1909.

Krajowy zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach.

Rubr. X . poz. 22. wydatków i poz. 19. 
dochodów.

Wydatki.
Rubr. I. Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk facho­
wych i kierownik:

płaca 3.240 K. 
dodatek aktywalny 300 K. 
dodatki pięcioletnie 533 K.
Razem zwyczajne 4.073 K.

.2. Inspektor ogrodu, zarazem nau- 
C2yeiel fachowy: '

płaca 2.640 K. 
dedatek aktywalny 240 K. 
dodatek pięcioletni 300 K.
Suma rubryki I., zwycz. 7.253 K.

Rubr. II. Koszta administracyjne.
Roz. 3. Zarząd :

240 ^0moc kancelaryjna, zwyczajne

25q koszta kancelaryjne, zwyczajne

stróż przy bramie zakładu, < zwy-
ajne 480 K

p • d) stróż w gmachu szkolnym, zwy- 
C2aJue 360 K.

e) furman, zwyczajne 600 K.
3- Opał, zwyczajne 1.000 K.
5. Oświetlenie, zwyczajne 250 K.

ub R^^ymani6 budynków (naprawy 
ezpieczenie, kominiarz), zwycz. 600 K.

z w w°dę z wodociągu miejskiego,
wyczaj ne 1.300 K.

150 K* * ruchomości, zwyczajne
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9. Utrzymanie koni do posług admi­
nistracyjnych, zwyczajne 800 K  — nad­
zwyczajne 800 K.

10. Podatki, zwyczajne 40 K.
Suma rubryki II., zwycz. 5.970 K, 

nadzwyczajne 800 K.

Rubr. III. Potrzeby zakładu.
Poz. 11. Praktykant, zwycz. 1.200K.
12. Ogrodnik, płaca 720 K.
na mieszkanie 120 K.
Razem zwyczajne 840 K.
13. Wynagrodzenie ża robotę ucz­

niów i robotników, zwycz. 6.000 K.
14. Materyały i wydatki na ogród 

zwycz. 800 K.
15. Nawozy zwycz. 1.000 K.
16. Nasiona, krzewy, drzewka itd. 

zwycz. 700 K.
17. Narzędzia ogrodnicze i środki 

naukowe zwycz. 400 K.
18. Koszta opakowania (patrz. poz. 

3 doch., zwycz. 700 K.
19. Fabrykacya przeróbek owoco­

wych zwycz. 2.500 K.
20. Urządzenie i oparkanienie ogro­

du na wydzierżawionem pastwisku nad­
zwyczajne 6.000 K.

Suma rubryki III. zwycz. 14.140 K. 
nadzwycz. 6.000 K.

Rubryka IV.
Rozmaite.

21. Koszta objazdów, zwyczajne 
800 K.

22. Wydatki nieprzewidziane zwy­
czajne 200 K.

Suma rubryki IV. zwycz. 1.000 K.
Suma wydatków zwycz. 28.363 K  

nadzwycz. 6*800 K.

Dochody.
Rubryka I.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa, zwycz. 5.000 K.

Rubryka II.
2. Dochód z ogrodu szkolnego, zwy­

czajne 9.000 K.
Rubryka III.

3. Zwrot kosztów opakowania (patrz 
poz. 18. wyd.), zwyczajne 700 K

października 1908. 1909
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Rubryka IV.
4. Z przeróbek owocowych, zwycz.

2.500 K.
Suma dochodów zwycz. 17.200 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
odczytane pozycye wydatków i dochodów 
wraz z rezolucyami. rubryki X . dział A. 
na rok 1909, zechce rękę podnieść. ( Więk- 
kszość.) Są przyjęte.

Rubryka X.
Rolnictwo.

Dział B) (poz. 38 — 57 wyd. i poz. 
20 i 22 doch.).

Dział C) (poz. 58 — 75 wyd. i poz.
Sprawozdawca poseł Krzeczunowicz 

ma głos.
Sprawozdawca p. Krzeczunowicz 

(czyta) :

Budżet krajowy na rok 1908.

Rubryka X .
Rolnictwo.

Dział B) (j)oz. 38—57 wyd. i poz. 
20 i 22 doch.)

Dział C) (poz. 58—75 wyd. i poz.
• 26—29 i 32 dochodów).

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Dział B) Wydatki na ogólne cele 

rolnictwa.
Poz. 38. Krajowa Komisy a dla spraw 

rolniczych, komisye naukowe i konferen- 
cye nauczycieli niższych szkół rolniczych 
(do dyspozycyi Wydziału krajowego), zwy­
czajne 6.000 K.

39 Na rozmaite zasiłki, mające na 
. celu podniesienie rolnictwa i przemysłu 

rolniczego tudzież wiedzy rolniczej, do 
dyspozycyi Wydziału krajowego, zwycz.
12.000 K

Poz. 40. Towarzystwu gospodarskie­
mu galicyjskiemu we Lwowie, zwyczajne
16.000 K.

41. Towarzystwu rolniczemu w Kra 
kowie, zwycz. 12.000 K.

42. Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie, na zasilenie działalności towa­
rzystw okręgowych, zwycz. 10.000 K.

43. Galie. Towarzystwu gospodar­
skiemu we Lwowie na zasilenie działal­
ności oddziałów, zwycz. 14.000 K.

44. Galie. Towarzystwu gospodar­
skiemu, na* utrzymanie i koszta podróży 
referenta dla spraw rolniczych, zwyczaj­
ne 5.000 K.

45. Towarzystwu rolniczemu kra­
kowskiemu, na utrzymanie i koszta po­
dróży instruktora rolnictwa i referenta 
dla spraw rolniczych, zwycz. 5.000 K.

46. Na subweneyonowanie konkur­
sów i wystaw maszyn rolniczych, urzą­
dzanych przez krajowe Towarzystwa rol­
nicze, zwycz. 2.500 K.

47. Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie na utrzymanie biura rachunkowe­
go dla rolników, zwycz. 1.000 K.

48. Towarzystwu gospodarskiemu ga­
licyjskiemu we Lwowie na utrzymanie 
biura handlowego, zwycz. 2.000 K.

49. Towarzystwu rolniczemu kra­
kowskiemu dla syndykatu towarzystw 
rolniczych w Krakowie, zwycz. 1.000 K.

50. Obydwu Towarzystwom rolni­
czym, na premie dla sług, zwyczajne
1.000 K.

51. Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie, na doświadczenia polowe, zwycz.
2.000 K.

52. Dla Kółek rolniczych :
a) na koszta zakładania i lustracyę 

tychże, zwycz. 15.000 K.
b) na koszta administracyjne, zwy­

czajne 4.000 K.
c) na utrzymanie lustratorów han­

dlowych sklepików wiejskich, zwyczajne
8.000 K.

d) na utrzymanie praktycznych kur­
sów handlowych dla sklepikarzy Kółek 
rolniczych, zwycz. 4.000 K.

e) na ogólne cele rozwoju rolniczej 
i handlowej działalności Kółek rolniczych, 
pod kierunkiem i kontrolą Zarządu, zwy­
czajne 12.000 K.

fi na utrzymanie i koszta podróży 
jednego inspektora rolnictwa, zwyczajne
5.000 K.

g) na lustratora rolniczego, zwycz.
4.000 K.

h) na instruktorów dla zarządów po­
wiatowych, zwycz. 6.000 K.

i) na tworzenie nowych zarządów 
powiatowych, zwycz. 3.000 K.
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k) na specyalne kursa i utrzymanie 
instruktora organizacyj uego, zwyczajne
5.000 K.

53. Na wydawnictwa czasopism:
a) Towarzystwu rolniczemu w Kra­

kowie, na wydawnictwo „Tygodnika rol­
niczegou, zwycz. 3.000 K.

b) Na wydawnictwo „Rolnika44 zwy­
czajne 4.000 K.

c) Na wydawnictwo „Przewodnika 
Kółek rolniczych44, zwycz. 3.000 K.

d) Galicyjskiemu Towarzystwu le­
śnemu na wydawnictwo czasopisma „Syl- 
^anu, zwycz. 600 K.

e) Na wydawnictwo innych czasopism 
ryczałt do dyspozycyi Wydziału krai owe­
go, zwycz. 3.500 K.

54. Na utrzymanie krajowego skła­
du publicznego w Krakowie (wedle oso- 
bnego sprawozdania), zwyczajne 39.511 K. 
Nadzwycz. 7.700 K.

55. Umorzenie pożyczki 800.000 K., 
zaciągniętej w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, na założenie 
?kładów publicznych we i wowie i w Kra-
Kowie:

a) 39 i 40 rata kapitału 41.730*72 K.
b) 41/2°/(ł odsetki z góry 11 253*28 K.
Razem zwycz. 52.984 K.
56. Na zalesienia ochronne w myśl 

Ustawy z dnia 15 czerwca 1904 (Dz. u. 
*raJ- Nr. 94), zwycz. 5.000 K.

57. Austryacki centralny Komitet 
a ochrony interesów rolniczych i laso-

sowych, fprzy zawieraniu układów han- 
ai0^ych, nadzwycz. 1.000 K.

Suma działu B, zwycz. 267.095 K. 
nadzwycz. 8.700 K.

Ogółem 275.795 K.

0 ) Wydatki na podniesienie hodowli i go­
spodarstwa nabiałowego.

' 58. Na podniesienie hodowli bydła,
J^yśl uchwały z dnia 11 lipca- 1902, 
dnia 14 i 22 listopada 1905:

a) dwunasta i trzynasta półroczna 
100000 ^"^ec*a 0  ̂  ̂ ^Pca 1902, zwycz.

, 5 )  na koszta komisyj licencyo- 
^J^cych, po myśli §. 4. ustawy z dnia 
> lipca 1902 (z uwzględnieniem sub- 

iei\cyi rządowej w rubr. X . poz. 26 do- 
n°dow), zwyczajne 25.000 K. 
x na wystawy targowe bydła roz-

a) Towarzystwu gospodarskiemu ga­
licyjskiemu we Lwowie, zwycz. 2.500 K.

(3) Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie, zwycz. 1.500 K.

d) na kontrolę mleczności:
a) Towarzystwu gospodarskiemu ga- 

licyjsk. zwycz. 4.000 K.
(3) Towarzystwu rolniczemu w Kra­

kowie, zwycz. 2.500 K.
e) na ogólne cele hodowlane, a mia­

nowicie na wzmożenie hodowli bydła 
mięsnego —.

f) na tworzenie obór zarodowych 
gminnych, zwyczajne 30.000 K.

59. Na zwiększanie stałego funduszu 
hodowlanego o 50.000 K. do kwoty 
150 000 K. (II. rata z pięciolecia), zwycz*
10.000 K.

60 Na rozszerzenie targowicy m iej­
skiej dla bydła wywozowego w Krako­
wie (III. rata z d z ie s ię c io le c ia w  myśl 
uchwały Sejmu z dnia 21 listopada 1905. 
zwycz. 20.000 K.

61. Na utrzymanie instruktora ho­
dowli bydła w Towarzystwie gospodar- 
skiem lwowskiem, płaca 3.000,K.

ryczałt na koszta podróży 1.000 K
Razem zwycz. 4.000 K.
62. Na utrzymanie instruktora hodo­

wli bydła w Towarzystwie rolniczem kra- 
kowskiem (pod warunkiem, ażeby miano­
wanie instruktora zawisłem było od za­
twierdzenia Wydziału krajowego, zwycz,
4.000 K.

63 Na akcyę tępienia gruźlicy u by­
dła 5.000 K.

i subwencya rządowa 5.000 K.
Razem zwycz. 10.000 K.
64. Towarzystwo^: hodowców czerwo- 

nego bydła, zwycz. 4.000 K.
65. Na podniesienie chowu koni ro ­

boczych i włościańskich, zwyczajne
25.000 K.

66. Na kursa kucia koni, obydwom. 
Towarzystwom krajowym po 1.000 K. 
zwyczajne 2.000 K.

67. Na podniesienie chowu owiec 
i kóz dla galic. Towarzystwa gospodar­
skiego, zwyczajne 1.000 K.

68. Towarzystwu rolniczemu krako­
wskiemu na chów kóz, zwycz. 1.000 K

69. Na podniesienie chowu świń, 
obydwom Towarzystwom gospodarczym, 
z w yczajne 35.000 K.



70. Na podniesienie gospodarstwa 
nabiałowego w Galicyi :

a) krajowy instruktor mleczarstwa, 
płaca, zwycz. 4.000 K.

b) instruktor-adjunkt, płaca 2 000K. 
i za lustracye Spółek mleczarskich 1.000 K.

razem zwycz. 3.000 K.
c) pomocnik instruktora, płaca zwy­

czajne 1.440 K.
d) ryczałt na koszta podróży słu­

żbowych instruktorów mleczarstwa, zwy­
czajne 4.500 K.

e) stypendya mleczarskie i serkar- 
skie, zwycz, 2.000 K.

f) na potrzeby biura mleczarskiego, 
zwyczajne 1.000 K.

g) subwencya dla galicyjskiego To-̂  
warzystwa mleczarskiego w Krakowie:

z) na utrzymanie biura handlowego 
zwyczajne 1.000 K.

3) na utrzymanie sekretarza, zara­
zem fachowego konsulenta Towarzystwa 
mleczarskiego, zwyczajne 1.200 K.

71. Na podniesienie chowu drobiu, 
d° dyspozyeyi Wydz. krajowego

(111. rata z trzechlecia, w myśl uchwały 
Wys. Sejmu z 11. listopada 1904 i 7 marca 
190  ̂ zwyczajne 6.000K. nadzw. 5.000 K.

72. Na założenie kurnika zarodowego 
To^ arzystwa chowu drobiu we Lwowie 
(H-ga rata z 15.000 K.

73. Na zakład chowu drobiu w Ja- 
^  rala z dwulecia', nadzwycz.

o .000 K .
74. Zakład produkcyi narybku w Opa-
rr ' rata Z pl^ci°lecia, zwyczajne2.4o0 K.

75. Towarzystwo rybackie w Krako­
wie, zwyczajne 800 K.

Suma działu C. zwycz. 308.890 K. 
nadzwycz. 10.000 K.

Ogółem 318.890 K.

Dochody.

Poz. 20. Skład publiczny w Krako­
wie (wedle osobnego sprawozdania) zwy­
czajne 38.800 K.

22. Dochód z kart myśliwskich, zwy­
czajne 27.000 K.
ze względu na wynikłośó z roku 1906. 
(Przecięcie z lat trzech 1904, 1905 i 1906 
byłoby: 28602 a 28726 a 26776:3 j est 28035)
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26. Subwencya z c. k. Skarbu państwa 
na koszta licencyonowania buhajów, zwy­
czajne 12.500 K.

27. Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na 2 instruktorów hodowli bydła, 
zwyczajne 4.000 K.

28. Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na utrzymanie instruktora mleczar­
stwa, zwycz. 2.000 K.

29. Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na utrzymanie pomocnika instrukto­
ra mleczarstwa, zwyczajne 1.200 K.

32. Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na akcyę tępienia gruźlicy u bydła, 
zwyczajne 5.000 K.

Suma dochodów 90.500 K.

31. października 1908.

Budżet krajowy na rok 1908.

Krajowy Skład publiczny 
w Krakowie.

Do rubr. X . poz. 54. wyd. i 20. doch.

Wydatki.
I. Koszta zarządu i służby.

Poz. 1. Dyrektor, zwyczajne 3.000 K.
2. Likwidator: płaca 2.800 K. 
dodatek aktywalny 960 K. 
razem zwyczajne 3.760 K .«
3. Buchalter, zwycz. 1.360 K.
4. Magazynier, zwyczajne 2.000 K.
5. Dyurna, zwycz. 2.240 K.
6. Woźny, zwycz. 990 K.
8. Odźwierny, zwycz. 580 K.
9. Stróż, zwycz. 600 K.
Suma rubryki I. 14.530 K.

II. Koszta administracyi.
Poz. 9. Podatki:
aj zarobkowy v wodociągowy, zwycz. 

900 K.
b) gruntowy i czynszowy, zwycz.

1.720 K.
c) należytośó ekwiwalentowa, zwycz. 

1.281 K.
10. Utrzymanie zabudowań i urzą­

dzeń :
a) budynków administracyjnych zwy­

czajne 125 K.
b) magazynów zbożowych, zwycz.

1.700 K. nadzwycz. 7.700 K.
11. Zabezpieczenie:
a) budynków od ognia, zwycz. 420 K.
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b) robotników od wypadków i w ka­
sie chorych, zwycz. 400 K.

12. Potrzeby kancelaryjne:
a) ogłoszenia i dzienniki, zwycz. 

35 K.
b) księgi i druki, zwycz. 500 K.
c) telefon, zwycz. 200 K.
d) rozmaite kancelaryjne, zwycz. 

230 K.
13. Opał i światło, zwycz. 700 K.
14 Opłata drogi dojazdowej, zwycz. 

300 K.
15. Remuneracye, zwycz. 1 700 K. 
Suma rubryki II. zwycz, 10.211 K.

nadzwycz. 7.700 K.

III. Ekspozytura cłowa.
16. Ryczałt c. k. Skarbowi Państwa 

zwycz. 600 K.

IV Koszta manipulacyi zbożowej.
17. Robocizna, zwycz. 11.000 K.
18. Szpagat, zwycz. 500 K.
19. Asekuracya, zwycz. 750 K.
20. Stemple i porta, zwycz. 740 K.
21. Rozmaite, zwycz. 180 K,
Suma rubryki IV. 13.170 K.
22. V. Odsetki od dotacyi 1.000 K.
Suma wydatków zwyczajne 39.511 

nadzw. 7.700 K.
Ogółem 47.211 K.

Dochody.

1. Poz. 1. Składkowe od zboża i to­
warów, zwycz. 16.000 K.
II. Manipulacya. przy zbożu, względnie 

towarach.
2. Dostawa wagonów, zwycz. 1.400 K.
3. Ekspedycją zwycz. 500 K.
4. Wyładowanie zwycz. 4.500 K.
5. Załadowanie, zwycz. 4.000 K.
6. Asekuracya, zwycz. 1.500 K.
7. Stemple, zwycz. 1.400 K.
8. Odsetki, 1.300 K.
9. Rozmaite:

 ̂  ̂ a) czyszczenie i wietrzenie, zwycz.

b) załatwianie formalności cłowych 
swycz. 1.000 K.
600 w r̂P ° ^ czan ê wor( ŵJ zwyczajne

d) szpagat, zwycz. 600 K.
e) zawiadomienia odbiorcze, zwycz.

500 K.

Suma rubryki II. 22.800 K.
Suma dochodów 38.800 K.
W  porównaniu z wydatkami 47.211

Okazuje się niedobór 8.411.

Budżet krajowy na r. 1909.
Rubryka X .
Rolnictwo.

Dział B) (poz. 38—57 wyd. i poz 20r 
i 22 doch.

Dział C) (poz. 58—75a wyd. i poz.
26—28 i 31 doch.)

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Dział B) Wydatki na ogólne cele 

rolnictwa.
Poz. 38. Krajowa Komisya dla 

spraw rolniczych, komisye naukowe ikon 
ferencye nauczycieli niższych szkół rol­
niczych (do dyspozycyi Wydziału krajo­
wego) zwycz. 6.000 K.

39. Na rozmaite zasiłki, mające na 
celu podniesienie rolnictwa i przemysłu 
rolniczego tudzież wiedzy rolniczej, do 
dyspozjżcyi Wydziału krajowego zwycz.
12.000 K.

39a Na kształcenie instruktorów rol­
nictwa dla włościan zwycz. 3.000 K.

40. Towarzystwu gospodarskiemu 
galicyjskiemu we Lwowie, zwyczajne
16.000 K.

41. Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie, zwycz. 12.000 K.

42. Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie, na zasilenie działalności towarzystw 
okręgowych, zwycz. 10.000 K.

43. Galie. Towarzystwu gospodar­
skiemu we Lwowie na zasilenie działal­
ności oddziałów, zwycz. 14.000 K.

44. Galie. Towarystwu gospodarskie­
mu, na trzymanie i koszta podróży refe­
renta dla spraw rolniczych, zwyczajne
5.500 K.

45. Towarzystwu rolniczemu kra­
kowskiemu, na utrzymanie i koszta po­
dróży instruktora rolnictwa i referenta 
dla spraw rolniczych, zwycz. 5.000 K.

46. Na subweneyonowanie konkur­
sów i wystaw maszyn rolniczych, urzą­
dzanych przez krajowe Towarzystwa rol­
nicze, zwycz. 2.500 K t
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47. Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie, na utrzymanie biura rachunko­
wego dla rolników zwycz. 1.000 K.

48. Towarzystwu gospodarskiemu 
galicyjskiemu we Lwowie, na utrzyma­
nie biura handlowego, zwycz. 2.000 K.

49. Towarzystwu rolniczemu kra­
kowskiemu, na cele handlowo rolnicze, 
zwycz. 1.000 K.

50. Obydwu Towarzystwom rolni­
czym, na premie dla sług zwyczajne
1.000 K.

51. Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie, na {doświadczenia polowe, zwycz.
2.000 K.

52. Dla kółek rolniczych :
a) na koszta zakładania i lustracyę 

tychże, zwycz. 15.000 K.
b) na koszta administracyjne zwycz.

4.000 K.J
c) na utrzymanie lustratorów han­

dlowych sklepików wiejskich, zwyczajne
8.000 K.

d) na utrzymanie pratycznych kur­
sów handlowych dla sklepikarzy Kółek 
rolniczych, zwycz. 4.000 K.

e) na ogólne cele rozwoju rolniczej 
i handlowej działalności Kółek rolniczych 
pod kierunkiem i kontrolą zarządu, zwycz.
12.000 K.

f) na utrzymanie i koszta podróży 
jednego inspektora rolnictwa, zwyczajne
5.000 K.

g) na lustratora rolniczego, zwycz.
4.000 K.

h) na instruktorów dla zarządów 
powiatowych, zwycz. 7.500 K.

i) na tworzenie nowych zarządów 
powiatowych, zwycz. 3.760 K.

kj na specyalne kursa i utrzymanie 
instruktora organizacyjnego, zwyczajne 
6.250 K.

Uchwałami h i k załatwi Sejm pe­
tycyę Zarządu głównegu Towarzystwa 
Kółek rolniczych L. w. 1640 którą Za 
rząd prosi o podwyższenie rzeczonych 
pozycyi z 14.000 K. na 34.000 K. i nie 
uwzględnia próśb dalszych rzeczonej 
petycyi o 10.000 Kor. na cele pod­
niesienia kultury rolniczej u włościan 
i 4.000 K. na piątego lustratora han­
dlowego ze ^względów finansowych. — 
Petycyę 1. s. 1639 tegoż Zarządu o nad­
zwyczajną subwencyę przez lat 4 po
6.000 K. rocznie na pomoc w spłacie 
długu na resztę kosztów budowy domu

odsyła się Wydziału krajowego do zba­
dania i sprawozdania.

53. Na wydawnictwa czasopism:
a) Towarzystwu rolniczemu w Kra­

lowie, na wydawnictwo „Tygodnika rol­
niczego44, zwycz. 3.000 K.

b) na wydawnictwo „Rolnika44 zwy­
czajne 4.000 K.

c) Na wydawnictwo „Przewodnika 
Kółek rolniczych44, 3.000 K.

d) Gralicyjskiemu Towarzystwu le­
śnemu na wydawnictwo czasosopisma 
„Sylwan44, zwycz. 600 K.

e) Na wydawnictwo innych czaso­
pism, ryczałt do dyspozycyi Wydziału 
krajowego, zwycz. 3.500 K.

54. Na utrzymanie krajowego skła­
du publicznego w Krakowie (wedle oso­
bnego sprawozdania), zwycz. 39.011 K. 
nadzw. 12.500 K.

55. Umorzenie pożyczki 800.000 K. 
zaciągniętej w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Kiakowie, na założenie 
składów publicznych we Lzowie i w Kra­
kowie :

a)  41 i 42 rata kapitału 43.673-92 K.
b) 41/a% odsetki z góry 9.31009 K.
Razem zwycz. 52.984 K.
56. Na zalesienia ochronne w myśl 

ustawy z dnia .15. czerwca 1904 (Dz. u. 
kraj. Nr. 94), zwycz. 5.000 K.

57. Austryacki centralny Komitet 
dla ochrony interesów rolniczych i laso- 
wych, przy zawieraniu układów handlo­
wych, nadzwycz, 1.000 K

Suma działu B. zwycz. 273.095 K. 
nadzwycz. 13.500 K.

Ogółem 286.595 K.

C) Wydatki na podniesienie hodowli 
i gospodarstwa nabiałowego.

Poz. 58. Na podniesienie hodowli 
bydła, w myśl uchwały Wysokiego Sej­
mu z dnia 11. lipca 1902, z dnia 14. 22. 
listopada 1905 :

a) 14 i 15 półroczna rata z 10-lecia 
od 1. lipca 1902, zwycz. 100.000 K.

b) na koszta komisyi licencyonują- 
cych, po myśli §. 4. ustawy z dnia 10. 
lipca- 1902. (z uwzględnieniem subwencyi 
rządowej w rubr. X . poz. 26. dochodów)* 
zwycz. 25.000 K.

c) na wystawy targowe bydła roz* 
płodowego :



 ̂ a) Towarzystwu gospodarskiemu ga­
li js k ie m u  we Lwowie, zwycz. 2.500 K

3) Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie, zwycz. 1.500 K.

d) na kontrolę mleczności:
.. a) Towarzystwu gospodarskiemu ga- 
llcyjskiemu 4.000 K.

 ̂ 3) Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie. zwycz. 2.500 K.

T) Na popieranie włościańskich, 
mleczarskich związków kontrolnych, zw.
1.500iK.

_ e) na ogólne cele hodowlane, a mia­
nowicie na wzmożenie hodowli bydła 
mięsnego — K.

f  na tworzenie obór zarodowych 
gminnnych, zwycz. 30.000 K.

59. Na zwiększenie stałego fundu- 
hodowlanego o 50.000 K. do kwoty

ĵ O.OOO K. (III. rata z S-lecmi zwycz.
10.00 j K.

60. Na rozszerzenie targowicy miej- 
sk1ej dla bydła wywozowego w Krako­
wie (ly , rata z dziesięciolecia) w myśl 
Nchwały Sejmu z dnia 21. listopada 1905 
zwyCz. 20.000 K.

61. Na utrzymanie instruktora ho­
dowli bydła w Towarzystwie gospodar- 
skiem lwowskiem: płaca 3.000 K.

ryczałt na koszta podróży 1.000 K. 
razem 4.000 K.

62. Na utrzymanie instruktora ho­
dowli bydła w Towarzystwie rolniczem 
krakowskiem (pod warunkiem, ażeby mia­
nowanie instruktora zawisłem było od za- 
wierdzenia Wydziału krajowego 4.000 K.
, 63. Na akcyę tępienia gruźlicy u by-
dła 5.000 K.

i subwencya rządowa 5.000 K. ra- 
Zem 10.000 K.

64. Towarzystwo hodowców czerwo- 
nego bydła 4.000 K.
, ' 65. Na podniesienie chowu koni ro­
boczych i włościeńskicli 25.000 K.
f 66. Na kursa kucia koni, obydwom
towarzystwom krajowym po 1.000 K. ra-

2.000 K.
. , 67. Na podniesienie chowu owiec i
koz dla galic. Towarzystwa gospodarskie­
go 1.000 K. ,

68. Towarzystwu rolniczemu kra­
kowskiemu na chów kóz 1.000 K.

32. Posiedzenie z dnia

69. Na podniesienie chowu świń, 
obydwom Towarzystwom gospodarczym
35.000 K.

70. Na podniesienie gospodarstwa 
nabiałowego w Galicyi:

a) krajowy instruktor mleczarstwa,
płaca 3.600 K.
dodatek aktywalny 1.200 K.
dodatek pięciol. od 1. maja 1909 267 K ,
dodatek osobisty 1.000 K. razem 

6.067 K.
b) instruktor-adjunkt 3.000 K.
c) pomocnik instrukt., płaca 1.440 K.
d) ryczałt na koszta podróży służ­

bowych instruktorów mleczarstwa 4.500 K.
e) stypendya mleczarskie i serkar- 

skie 2.000 K.
i) na potrzeby biura mleczarskiego

1.000 K.
g) zasiłek na utrzymanie sekretarza 

a zarazem konsulenta dla Towarzystwa 
mleczarskiego w Krakowie 1.200 K.

h) na subwencye na popieranie mle­
czarstwa i handlu masłem (tern samem 
załatwioną jest petycyą Sojuzu mleczar­
skiego w Stryju 1. 1453) 10.000 K.

71. Na zakład chowu drobiu w Ja­
rosławiu (II. rata z dwulecia), nadzwy­
czajne 5.000 K.

71 a) Na zakład chowu drobiu spółki 
włościańskiej w Bachowicach, nadzwy­
czajne 1.000 K.

72. Zakład produkcyi narybku w Opa­
rach 3.000 K.

73. Towarzystwo rybackie w Krako­
wie 800 K.

74. Na podniesienie chowu drobiu, 
ryczałt do dyspozycyi Wydziału krajo­
wego 6.000 K, nadzwycz. 5.000 K.

75. Na założenie kurnika zarodowe­
go we Lwowie, nadzwycz. 7.500 K.

75 a) Galicyjskiemu Towarzystwu 
gospodarskiemu na prowadzenie agencyi 
sprzedaży materyału rzeźnego a w szcze­
gólności nierogacizny włościańskiej, zwy­
czajne 5.000 K.

Suma działu C. zwycz. 327.007 K, 
nadzwycz. 18.500 K.

Ogółem 345.507 K.

.Dochody.
Poz. 20. Krajowy Skład publiczny
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w Krakowie {wedle osobnego sprawozdania),
38.800 K.

22. Dochód ze sprzedaży kart my­
śliwskich 27.000.

(Wynikłość z lat 1905, 1906 i 1907: 
28726 26776 26541 =  82043 : 3 =  27347).

26. Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na koszta licencyonowania buhajów
12.500 K.

27. Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na 2 instruktorów hodowli bydła
4.000 K.

28. Subwencya z c. k. Skarbu pań­
stwa na utrzymanie instruktorów mle­
czarstwa :

a) na instruktora mleczar. 2.000 K.
b) na adjunkta i siłę pomocniczą

1.720 K.
c) na koszta podróży tych funkcyo- 

naryuszy 2.250 K. razem 5.970 K.
31. Subwencya z c. k. Skarbu pań­

stwa na akcyę tępienia gruźlicy u bydła
5.000 K.

Suma dochodów 93.270 K.
W  załatwieniu wniesionych petycyj :
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycye: Ls. 1315. Towarzystwa le­

karzy weterynaryjnych we Lwowie;
Ls. 1772. Wydawnictwa Głosu rol­

niczego ;
Ls. 1740. Towarzystwa chowy dro­

biu w Jarosławiu ;
Ls. 2197. Towarzystwa chowu dro­

biu we Lwowie;
Ls. 1131. Towarzystwa rybackiego 

w Gorlicach i
Ls. 1865. Zarządu Kółek rolniczych 

w Gródku Jagiellońskim, odsyła się do 
Wydziału krajowego do uwzględnienia 
z funduszów dyspozycyjnych.

Petycye Ls. 1680 i 1875 Samopomo­
cy rolniczej we Lwowie, Ls. 456. Towa­
rzystwa okręgowego w Wadowicach, i

Ls. 563. Komitetu Towarzystwa rol­
niczego w Krakowie, odsyła się do W y­
działu krajowego do zbadania.

Budżet krajowy na rok 1909.

Krajowy Skład publiczny w Krakowie. 
Do Rubr. X. poz. 54. wyd* i 20 doch.

Wydatki.

I. Koszta zarządu i służby
Poz. 1. Dyrektor 3.000 K.
2. Likwidator: 
płaca 2.800 K. 
dodatek aktywalny 960 K.
Razem zwycz. 3.760 K.
3 Buchalter 1.360 K.
4. Magazynier 2.000 K.
5. Dyurna 2.240 K.
6. Woźny 8-60 K.
7. Odźwierny 600 K
8. Stróż 600 K.
Suma rubryki I. zwycz. 14.410 K.

II. Koszta administracyi.
Poz. 9. Podatki :
a) zarobkowy i wodociągowy 900 K
b) gruntowy i czynszowy 1.720 K.
c) należytośó ekwiwalentowa 1.281

Kor.
10. Utrzymanie zabudowań i urzą­

dzeń :
a) budynków administracyjnych 125

Kor.
a) magazynów zbożowych, nadzwycz.

12.500 K.
11. Ubezpieczenie:
a) budynków od ognia 470 K.
b) robotników od wypadków i w ka­

sie chorych 600 K.
12. Potrzeby kancelaryjne:
a) ogłoszenia i dzienniki 35 K.
b) księgi i druki 500 K.
c) telefon 200 K.
d) rozmaite 250 K.
13. Opał i światło 800 K.
14. Opłata drogi dojazdowej 300 K
15. Remuneracye 1.700 K.
Suma rubryki II. zwycz. 8.881 K, 

nadzwycz. 12.500 K.

III. Ekspozytura cłowa.
16. Ryczałt c. k. Skarbowi Państwa 

600 K.

IV Koszta manipulacyi zbożowej.
17. Robocizna 10.600 K.
18. Prąd elektryczny do poruszania 

windy 1.000 K.
19. Szpagat 500 K.
20. Asekuracya 800 K.
21. Stemple i porta 740 K.
22. Rozmaite 180 K,
Suma rubryki IV. zwycz. 13.820 K.
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V. 23. Odsetki od dotacyi 1.300 K.
Suma wydatków, zwycz. 39.011 K 

nadzwycz. 12.500 K.
Ogółem 51*511 K.

Dochody.
1. Poz. 1. Składowe od zboża i to 

warów 16.500 K.

II. Manipulacya przy zbożu, względnie 
towarach.

2. Dostawa wagonów 1.500 K.
3. Ekspedycya 500 K.
4. Wyładowanie 4.500 K.
5. Załadowanie 4.200 K.
6. Asekuracya 1.600 K.
7. Stemple 1.400 K.
8. Odsetki 1.400 K. \.
9. Rozmaite :
a) czyszczenie i wietrzenie 4.500 K.
b) załatwianie formalności cłowych

900 K.
c) wypożyczanie worów 700 K
d) szpagat 600 K.
e) zawiadomienia odbiorcze 500 K.
Suma rubryki II. zwycz. 22.300 K.
Suma dochodów, zwycz. 38.800 K.
W  porównaniu z wydatkami, zwycz.

&1.511 K.
Okazuje się niedobór, 12.711 Kor.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

^3'da kto głosu?
P. Styła. Proszę o głos do poz. 52.
Marszałek. Głos ma p. Styła
P. Wasung. Proszę o głos do poz. 40.
P. Styła. Wysoki Sejmie!
Choć mam wiele do zawdzięczenia 

Towarzystwu Kółek rolniczych i do tej 
instytucyi odnoszę się z wielką powagą, 
^  jednak muszę zwrócić uwagę Wyso- 
J êj Izby, że ta gospodarka na razie nie- 
bardzo trafia mi do przekonania.

Jeżeli udziela* się subwencyi tak zna 
Czî ej jak tu widzimy, jeżeli ten Zarząd 
główny, który ściąga z pojedynczych Kó- 
łek z prowincyi dość znaczne datki jako 
°d swych członków (jeżeli się nie mylę 
słyszałem z ust prezesa p. Cieleckiego 
cyfrę coś 26.000 koron), to tu muszę 
zwrócić uwagę, że ta gospodarka, tak jak 

obecnie widzimy, nie bardzo trafia 
nam do przekonania.

Mianowicie dom, który się tutaj bu- 
^uje, uważamy, że jest ponaa potrzeby 
êj instytucyi i pieniądze tak znaczne

umieszczać tam, nie uważamy za sto­
sowne.

Dalej muszę zwrócić uwagę i na to, 
że lustr, torowie wysyłani zeszłego roku 
na prowincyę robili wszystko inne, tylko 
Kółek nie lustrowali i mieli całkiem co 
innego na myśli.

Nie chcę tu robić wielkich zarzutów 
z tego tytułu, ale uważałem to za cał­
kiem niestosowne takie lustrowanie i wła­
śnie tutaj proszono mnie o to, ażeby tę 
sprawę lekutko przynajmniej dotknąć i 
prosić Wydział krajowy, ażeby baczniej­
szą zwrócił uwagę w tym kierunku.

Pozwolę sobie tu wyrazić życzenie, 
ażeby Wydział krajowy przed wypłace­
niem subwencyi zbadał ściśle działalność 
głównego Zarządu Towarzystwa Kółek 
rolniczych we Lwowie i przeprowadził 
rewizyę, w jakim celu używa się wszel­
kich subwencyi i wydatków Zarządu Kó­
łek rolniczych.

Marszałek. Głos ma p. Skarbek.
P. Skarbek. Wysoka Izbo !
Najgoręcej popieram wniosek p. Stef- 

czyka o podwyższenie subwencyi dla Kó­
łek rolniczych o 8.000 koron.

Żałuję tylko, że p. Stefczyk tak 
niską podwyżkę zaproponował, żałuję 
też, że nie przemówił w komisyi budże­
towej równie gorąco, jak tu w pełnej 
Izbie, bo sądzę, że tam mógł był uzyskać 
znacznie wyższą subwencyę, niż się te­
raz stać może.

Propozycye obecnie wyższe mogą 
się spotkać z oporem p. referenta, który­
by użył sakramentalnych wyrazów: „ze 
względów budżetowych nie zgadzam sięa.

Mimoto zachęcony tern wystąpie­
niem członka komisyi budżetowej, sta­
wiam wniosek, ażeby Wysoki Sejm ra­
czył podwyższyć subwencyę o dalszych
6.000 koron na cele, które w swojem po­
daniu Zarząd Kółek rolniczych przytacza. 
Cele te są wymienione w poz. 52. pod 
lit. h) i) k).

Nie będę się silił na udowadnianie 
potrzeby tej subwencyi, gdyż sądzę, że 
każdy zrozumie, iż Kółka rolnicze wtedy 
dobrze mogą działać, jeżeli są pod dobrą 
kontrolą i jak najczęściej lustrowane, a 
właśnie te pozycye mają na celu umożli­
wienie częstszych lustracyi Kółek i two­
rzenie zarządów powiatowych.

Stawiam tedy wniosek;
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Wysoki Sejm raczy uchwalić, pod­
nieść pozycye 52 h) z 7.500 K na 9.500 K, 
poz. 52 i) z 3.500 K na 5.500 K, a poz. 
52 k) z 6.250 K na 8.500 K.

Marszałek. Głos ma p. Cielecki.
P. Cielecki. Wobec przemówienia p. 

Styły widziałem się zniewolonym zapisać 
do głosu.

Każda krytyka rzeczowa, ale przy­
chylna, jest nam bardzo miłą i o nią zawsze 
prosimy, same jednak ogółniki bez cyto­
wania wypadków, te muszę się przyznać, 
nam nie wystarczają.

(P. Styła. Zaraz mogą być).
P. Styła miał zarzuty do czynienia 

naszym lustratorom.
Naturalnie, nie mówię, żeby oni byli 

doskonali, żeby byli nadzwyczajni, bo lu­
dzi nadzwyczajnych niema, ale w każdym 
razie są to według mego przekonania do­
brzy i dobrze fungujący urzędnicy.

Jeżeli jest cokolwiek do zarzucenia 
Kółkom na miejscu, to zawsze będziemy 
wdzięczni, jeżeli w naszym zarządzie po­
jedynczy posłowie, czy gospodarze, zgło­
szą sią.

Bylibjrśmy bardzo wdzięczni, gdy­
byśmy byli jakiekolwiekbądź zarzuty sły­
szeli w Przeworsku na Radzie ogólnej, 
bo to jest główne miejsce, gdzie te za­
rzuty z przyjemnością przyjmujemy, jeśli 
są tylko wnoszone.

Co się tyczy naszego zarządu i kon­
troli ze strony Wydziału krajowego, to 
będziemy tylko bardzo wdzięczni, bo 
wszelkie nasze rachunki i cała nasza 
działalność jest zupełnie jasną, jest zu­
pełnie publiczną i bardzo będziemy wdzię­
czni, jeżeli Wydział krajowy zechce tu 
bliżej wglądnąć.

W  każdym razie mam silne przeko­
nanie, że personal urzędniczy, a także 
Zarząd główny i Wydział, pełnią wedle 
możności i sił swoich sumiennie i dobrze 
swój obowiązek.

(Oklaski.)
Co do odpowiedzi p. Style skon 

czyłem.
Co się zaś tyczy wniosku p. Skarbka, 

to za takowy jestem mu wdzięczny i na­
turalnie go popieram.

(Brawa.)
Marszałek. Czy do pozycyi 52. żąda 

jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu

nie żąda rozprawa zamknięta, głos ma 
p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Krzeczunowicz.
Poseł Stefczyk wniósł o podwyższe­

nie pozycyi 52 i) na ogólne cele Kółek 
rolniczych do 8.000 koron. P. Stefczyk 
jest członkiem komisyi budżetowej i 
w czasie i przy komisyi budżetowej po­
dobnego wniosku nie stawiał, przeciwnie, 
gdy chodziło — prawda, że o inne ru­
bryki — podwyższeniom się sprzeciwiał 
i głosował za mniejszą cyfrą.

Wspominam dlatego o tem, że jest 
zwyczajem, że członkowie komisyi bu­
dżetowej powinni sw ôje wnioski przed­
stawiać na komisyi, ażeby komisya m o­
gła się nad tą sprawą zastanowić.

Ponieważ komisya nie miała sposo­
bności żadnej nad potrzebą tej kwoty się 
zastanowić, ponieważ co do tej pozycyi 
niema żadnej petycyi ze strony Towa­
rzystwa Kółek rolniczych, muszę się sta­
nowczo sprzeciwić ze względów budżeto­
wych i formalnych stawianiu tutaj w Sej­
mie bez żadnego przygotowania jakich­
kolwiek wniosków na podwyższenie wy­
datków.

Natomiast co do żądania p. hr. 
Skarbka, w porozumieniu z p. prezesem 
komisyi budżetowej, jestem gotów na nie 
się zgodzić, a to dlatego, że Towarzystwo 
Kółek rolniczych przedstawiło petycyę 
z prośbą o podwyższenie pozycyi na in­
struktorów dla zarządów powiatowych, 
na tworzenie nowych zarządów i na spe­
cyalne kursa instruktorów organizacyj­
nych o 20.000 koron.

Na to komisya budżetowa z razu 
przyjęła tylko 3.500 koron ze względów 
ściśle finansowych i tak brzmi uchwała, 
w ten sposób jest zaprotokołowaną.

Ponieważ jednak okazało się, że su­
ma niedoboru wypadła mniejsza i ze 
względu na to, że Kółka rolnicze na po­
parcie zasługują, przyjmuję ̂ żądanie p. 
hr. Skarbka w porozumieniu z p. preze­
sem komisyi i zgadzam się na podwyż­
szenie pozycyi 52 h) na 9.500 koron, po­
zycyi 52i) na 5.500;koron i pozycyi 52 k) 
na 8.500 koron.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania.

P. Stefczyk. Proszę jeszcze o głos 
dla faktycznego sprostowania.

Marszałek. Głos ma p. Stefczyk,
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P. Stefczyk. Wysoka Izbo!
Pan hrabia Skarbek choć nie jest 

członkiem komisyi budżetowej i nie był 
obecnym na posiedzeniu, na którem się 
sprawę załatwiało, uznał jednak za sto­
sowne informować Wys. Izbę o tern, co 
się tam działo i jak się na tern posiedze­
niu komisyi budżetowej zachowywało.

Mniemam, że mogę odpowiedź co do 
tego dać równocześnie z odpowiedzią; i wy­
jaśnieniem faktycznem co do zachowania 
się mego w komisyi budżetowej, razem 
z odpowiedzią dla p. sprawozdawcy.

Mianowicie, stwierdzam wobec tego> 
co sprawozdawca powiedział, że głosowa­
łem za najwyższemi podwyżkami, jakie 
były proponowane na podstawie petycyi 
Towarzystwa kółek rolniczych przez spra­
wozdawcę budżetowego, z wyjątkiem po- 
sycyi, dotyczącej subwencyi na budowę 
domu Towarzystwa kółek rolniczych, 
przemawiałem zaś w komisyi budżetowe] 
Jedynie przy pozycyi dotyczącej subwen- 
pyi na dom Kółek rolniczych, oświadcza­
jąc się za odesłaniem sprawj^ do Wydziału 
krajowego do zbadania, przemawiałem 
zaś przeciwko tym pozycyom, przeciwko 
którym miałem zaszczyt w Izbie przema­
wiać, to znaczy, przeciw pozycyom na 
Wzmocnienie powiatowej organizacyi. Zre­
sztą głosowałem za najwyższemi podwyż­
kami i znalazłem się pomiędzy tymi, któ- 
rzy pozostali w mniejszości.

Zatem, nie ma tu żadnej niekonse- 
kwencyi, gdy na podstawie porozumienia 
Slę z moim klubem, ażeby w dyskusyi 
nad sprawozdaniem co do Kółek rolni-, 
Czychl z upoważnienia klubu zapropono 
Wać podwyżkę na 20.000 K  i to podej­
muję. Natomiast za podwyższeniami i pro- 
ponowanemi przez hr. Skarbka oświad- 
Czyć się nie mogę dlatego, że są one 
Przeciwne temu, cośmy uchwalili.

(P. Wasung. I żadnego narodowego 
demokraty nie było na tern posiedzeniu 
komisyi budżetowej).

Marszałek. Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Krzeczunowicz.
Zwrócę tylko uwagę, że w komisyi 

budżetowej p. Stefczyk nie proponował 
Zadnego podwyższenia dla Kółek rolni­
czych, a proponowanym przez hr. Skarb 
ka podwyższeniom wtedy, tak samo jak 
dziś się sprzeciwiał

Marszałek. Muszę uznać,'że podanie 
rej^kwestyi pod głosowanie jest trudne. 
Obydwom wnioskodawcom chodzi o wię­

ksze subwencye dla K ółek ; p. Stefczyk 
wnosi podwyższenie o 8.000 K, p. hr. 
Skarbek o 6.000 K, ale p. Stefczyk od­
nosi to do jednej pozycyi, p. hr. Skarbek 
zaś do 3 innych pozycyi.

Skarbek. Proszę o g łos !
Ja popieram wniosek p. Stefczyka 

a oprócz tego proszę o podwyższenie 
o 6.000 K.

Marszałek. Proszę Panów zająć miej­
sca. P. Stefczyk postawił wniosek, ażeby 
na cele ogólne Towarzystwa Kółek rol­
niczych podnieść subwencyę z 12.000 K  
na 20.000 K. Podam naprzód cyfrę wyż­
szą 20.000 K  pod głosowanie. Kto ją 
przyjmuje zechce rękę podnieść.

(Po obliczeniu).
Jest głosów 43. Proszę o próbę prze­

ciwną.
(Po obliczeniu).

Jest tylko głosów 18. Poprawka p. 
Stefczyka zatem uchwalona. Są jeszcze 
wnioski p. Skarbka.

Skarbek. Pod względem formalnym 
proszę o imienne głosowanie.

(Szmer w sali).
Marszałek. Podam wniosek formalny 

o imienne głosowanie do poparcia. Kto 
go popiera, zechce rękę podnieść.

(Po obliczeniu).
Nie jest dostatecznie poparty.

P. Skarbek wnosi przy poz. 52h. 
podwyższenie o 2.000 K. Kto tę cyfrę 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Mniej­
szość). Jest mniejszość.

Przy pozycyi 52 lit. i podwyższenie 
o 2.000 K. Kto tę cyfrę przyjmuje, ze­
chce rękę podnieść. (Mniejszość). Jest 
mniejszość.

Przy poz. 52 lit. k podwyższenie 
o 2.000 K. Kto tę cyfrę przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. (Mniejszość). Jest mniej ­
szość.

Kto przyjmuje całą poz. 52 według 
wniosku komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. Do poz. 40 ma 
głos p. Wasung.

P. Wasung. P. hr. Zdzisław Tarnow­
ski starał się odeprzeć zarzut, że Towa­
rzystwa gospodarskie działają na szkodę 
własności mniejszej i powoływał się cy­
frowo coś wręcz przeciwnego udowodnić. 
Muszę przyznać, że przejrzawszy sprawo­
zdania Towarzystwa rolniczego, można
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udowodnić, że przeważna część pieniędzy 
idzie pośrednio na cele rolnicze włościań­
skie, ale fco nie jest dla mnie dowodem 
skutecznej działalności w tym kierunku.

Przedewszystkiem zwracam uwagę 
na to, w jaki sposób kwoty pewne się 
wydaje i jaki jest efekt użycia tych 
kwot.

P. hr. Tarnowski, jako prezes To­
warzystwa rolniczego podniósł, że interesa 
mniejszej własności w staraniach obu To­
warzystw rolniczych nigdy na szwank nie 
były narażone. Już p. Stefczyk zaznaczył 
i ja  to zaznaczam, że stosunek, jaki jest 
dziś pomiędzy Towarzystwami rolniczemi 
a Towarzystwami Kółek rolniczych, nadal 
utrzymać się nie da. Towarzystwa rolni­
cze były pierwszemi w kraju organiza- 
cyami rolniczemi i wskutek tego preten 
dują do prawa, aby być szafarzami sub­
wencyi na cały kraj, czy to rządowych, 
czy krajowych i aby wszystkie sub- 
wencye, z wyjątkiem niektórych spe- 
cyalnie zastrzeżonych, jak n. p. dla Kółek 
rolniczych, naprzód brać dla siebie a po­
tem w miarę własnego uznania, na różne 
cele wyznaczać. Ten stan nam nie doga­
dza, opieramy się temu i nadal opierać 
się będziemy.

Pod względem akcyi hodowlanej, 
w Towarzystwach rolniczych koncentrują 
się wszystkie subwencye, Towarzystwa 
te mają niejako monopol, a Kółka rolni­
cze nie dostają z tego tytułu ani halerza. 
Podnoszą Panowie, że ze względu na 
ogólny program akcyi hodowlanej, akcya 
ta musi być w ręku Towarzystw rolni­
czych. O ile idzie o akcyę hodowlaną co 
do bydła włościańskiego, to idzie ona 
w kierunku zakładania obór zarodowych 
i stacyj buhajów. Jeżeli przypatrzymy się 
bliżej organizacyi i sposobowi działania 
Towarzystw rolniczycy, to stwierdzić na­
leży, że nie są one zastosowane do po­
trzeb mniejszej własności i towarzystwa 
nie osiągają rezultatów odpowiednich do 
kosztów, a to dla tego, że nie mają do 
stępu do włościan, że Oddziały obejmują 
po kilka powiatów, nie mają członków 
włościan, a mają tylko przygodnych chło­
pów w Oddziałach i to takich, którzy 
mają stąd pewne korzyści, tak, że akcya 
na polu obór i stacyj buhajów jest naj­
częściej zmarnowaną. Obory — to świeża 
wątła roślinka, liczba ich kilkunastu lub 
kilkudziesięciu na kieruntk hodowli nie 
wpłynie i o skutku faktycznym na cało­
kształt hodowli mówić nie można. Akcya

hodowlana prowadzoną jest w ten sposób, 
że włościanie na nią żadnego wpływu nie 
mają, a dziś rozwój hodowli u nich do­
szedł do tego, że gdyby mieli głos w tej 
akcyi, to ̂ podaliby może skuteczniejsze 
sposoby działania i akcya inne wydałaby 
rezultaty. Panowie boicie się o swój pro­
gram — ale przyznajcie, że chłop ma 
swój zdrowy t. zw. chłopski rozum. Mo­
żecie być przekonali', że gdyby mieli 
wpływ, to tak samo prowadziliby akcyę 
jednolicie i z większem zrozumieniem.

Wogóle musimy powiedzieć, że pra­
wa rozdawnictwa subwencyj przez Towa­
rzystwa uznawać nie możemy, ponieważ 
Oddziały mają mało członków, więc to 
prawo wygląda na przywilej, który nie 
może być nadal utrzymany.

Musimy nadmienić, że organizacya 
Towarzystw rolniczych do potrzeb ludno­
ści włościańskiej zastosowaną nie jest. 
W y do chłopa trafić nie możecie a stosu­
nek wasz z Kółkami rolniczemi jest na­
der luźny, zresztą Kółka dopiero od 2—3 
lat zdołały wywalczyć pewien większy 
wpływ na działalność rolniczą.

W przemówieniu swem p. hr. Tar­
nowski nadmienił jeszcze, że organizacya 
powiatowa Towarzystw rolniczych jest 
słaba i potrzebuje wzmocnienia i uznał 
wogóle potrzebę organu wspólnego, któ­
ryby reprezentacyę i akcyę rolniczą ujął 
w tryb i kierunek jednolity. Wspomniał, 
że zadanie to spełnia Wydział centralny 
Towarzystw rolniczych i wykazuje żywo­
tność. Nie chcę wchodzić w szczegóły, 
ale muszę wyrazić moje zapatrywanie, że 
Wydział centralny żywotności nie wyka­
zuje; raczej akcya jego od wypadku do 
wypadku, dowodziłaby, że nie ziszcza on 
pokładanych w nim pierwotnie nadziei.

P. Tarnowski nadmienił, że organi- 
zacyę rolniczą wyobraża sobie w ten spo­
sób, że będzie organ wspólny, który bę­
dzie obejmował całość życia rolniczego 
w sposób autorytatywny, będzie decydo­
wał o rozdziale subwencyj, będzie rolni­
ctwo reprezentował wobec Rządu i kraju. 
P. Tarnowski żądał jednak, aby nic nie 
burzyć z tego, co już jest i ażeby to 
konserwować. Muszę tu nadmienić, że 
Towarzystwa gospodarskie nie zdołały 
ani jednej rzeczy zrobić, bo mają w swej 
organizacyi błędy, których konserwować 
nie można.

A mianowicie, nie zdołaliście wytwo­
rzyć idei samopomocy, ani u siebie ani 
natchnąć nią chłopów.
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Jeżeli weźmiecie te budżetu i preli­
minarze, to przyznacie, że 90°/0 fundu­
szów, którymi obracacie, pochodzi z sub- 
■wensyi a własnych niema zupełnie. Stwier­
dzić musimy, że akcya Kółek była na- 
^et lepsza i dodatniej sza, bo Kółka udo- 
łu stoją własnymi funduszami.

Ten ciężki zarzut zrobić musimy, że 
bywały nieraz wypadki, że akcya Kółek, 
dążąca do wytworzenia idei samopomocy, 
która musi być podstawą bytu każdego 
towarzystwa, natrafiała na trudności, bo 
gdy Kołka urządzały się same wedle 
swego doświadczenia, po 2, 3 latach, To­
warzystwo krakowskie dawało im np. na­
sienie za darmo i rozleniwiało ich inicya- 
tywę.

Takie postępowanie, żeby chłopom 
dawać wszystko za darmo, nie może ni­
gdy doprowadzić do celu, bo na to trze- 
baby milionów, — i ostatecznie zabiłoby 
się samodzielny postęp u samych pod­
staw.

W  latach 60 tych, gdy w tej Izbie 
poraź pierwszy Towarzystwa rolnicze u- 
biegały się o subwencyę, wtedy ze stro­
fy  jednego z wielkich mężów tej Izby 
b:r. Adama Potockiego padł głos, żeby nie 
aść na drogę subwencyjną.

Lecz Panowieście na tę drogę wstą­
pili i dziś tej idei samopomocy niema, tak, 
że z jednej strony słyszy się skargi, że 
Towarzystwo gospodarskie i Towarzystwo 
krakowskie nie robią nic dla większej 
własności, z drugiej strony, że nie robią 
^ic dla mniejszej własności; to dowód, 
że popełniono błędy, których konserwo­
wać nie warto.

My dążymy także do organizacyi 
Rolniczej, choć nie chcemy niczego bu- 
f2yć, bo każde stowarzyszenie, które 
istnieć chce, istnieć m oże; ale występu­
jemy zasadniczo przeciwko temu, żeby 
akcyą rolniczą wobec tego, że 3/4 ziemi 
Należy do włościan, kierowała wyłącznie 
Większa własność.

Przyznać musimy, że w szeregu lat 
Towarzystwo gospodarskie włożyło dużo 
pracy, serca i poświęcenia i te obywatel­
skie zasługi cenić umiemy; ale z drugiej 
strony nie możemy przyznać, żeby me­
toda przez to Towarzystwo obrana, była 
dobrą.

I jeżeli wymagamy dziś silnej orga- 
hizacyi powiatowej, to wyobrażamy ją 
sobie jako zakład rolniczy; stoimy w tern 
stadyum, że nie mamy prawie w całym

kraju szkół rolniczych dla włościan, bo 
tych kilka szkół, które są, w rachubę 
wchodzić nie mogą.

Wyobraża sobie p. Tarnowski, że 
wzmocnić się da organizacye powiatowe 
Towarzystwa gospodarskiego i Kółek, że 
one mogą współdziałać w powiecie a cen­
trala byłaby osobno.

W  tego rodzaju symbiozę ja  jednak 
nie wierzę, bo jeżeli ma być zupełna zgo­
da, to poco dwóch organizacyi, jeżeli zaś 
niema zgody między Kółkami a Towa­
rzystwami, to inspektorzy i nauczyciele 
zależni od dwóch prezesów, nie będą ze 
skutkiem pracowali.

Więc w takie konserwowanie do­
tychczasowej organizacyi ja  nie wierzę, 
na to nie macie ani Panowie zbytku sił, 
ani my ich nie mamy.

Tutaj trzeba wytworzyć organiza- 
cyę, mającą zupełnie inną, wspólną pod­
stawę.

My rozumiemy, że w jednolitej or­
ganizacyi właściciele większych obszarów 
muszą mieć swój głos, chociaż nie na 
podstawie przywileju, ale musimy przy­
znać, że jeżeli włościaństwo dziś łączy 
w swoich rękach tak olbrzymią ilość zie­
mi i główne ponosi ciężary, to musi do­
stać taką organizacyę, któraby mu dała 
oświatę rolniczą i pomogła podnieść pro­
dukcyjność kraju.

Nie możemy przyjąć zarzutu, jako- 
byśmy chcieli zburzyć wszystko, ale 
stwierdzić musimy, że wyobrażamy sobie 
tę organizacyę jako jednolitą całość tego 
rodzaju, że w niej siły produkcyjne i in- 
teligencya czy większej, czy mniej­
szej właśności, nie pójdą na marne, nie 
będą się na różne rozchodzić drogi.

Nie chcę, by z mojej przemowy wy­
niósł ktoś wrażenie, jakobym nie dobrych 
tendencyi, pracy i serca dotychczasowej 
organizacyi, 'ale nie mogę się zgodzić na 
to, żeby nad trzema organizacyami dziś 
istniejącemi, z których każda ma swoje 
błędy, bez ęoprawy gruntownej, bez usu­
nięcia błędów i bez rozdziału na grona 
jednych i drugich rolników, — tworzyć 
nad temi trzema budowlami coś w rodza­
ju  dachu, który ma to wszystko objąć. 
To do celu nie doprowadzi.

My pragniemy organizacyi, któraby 
wszystkie rozdwojenia i błędy usunęła, 
pragniemy centrali niebiurokraty cznej j
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dającej podstawę do skutecznych infor- 
macyi rolniczych.

(Brawa.)
P. Brykczyński. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Brykczyński.
P. Brykczyński. Przyznaję, że z pe- 

wnem zdziwieniem z tych właśnie ust 
usłyszałem te słowa.

O ile zrozumiałem przemówienie ko­
legi Tarnowskiego, to przecież on jak 
najzupełniej przyznał, że reorganizacyi 
a raczej nowej organizacyi rolnictwa 
w kraju wszyscy czujemy potrzebę.

Przyznał, że te towarzystwa, które 
już w kraju istnieją i które 50-letnią 
przeszłość mają za sobą a może pewne 
usługi krajowi oddały, jednak z biegiem 
czasu, ze zmianą stosunków, potrzebują 
pewnych napraw i ulepszeń i zupełnie 
się na tę myśl zgddził, żeby te błędy, 
o których Szanowny kolega Wasung 
wspomniał, żeby to złe, które w nich 
jest, poprawić.

Proszę Panów! wszelka praca na 
polu podniesienia rolnictwa a szczególnie 
w takim kraju, w jakim my żyjemy, nie 
da się tak odrazu, tak prędko i tak ra­
dykalnie przeprowadzić, jak tego sobie 
szanowny kolega Wasung życzy; a przy 
najmniej mnie się wydaje, że to nie by­
łoby dobrą drogą do poprawy ekonomi­
cznej kraju.

Ja rozumiem, że w młodym czło­
wieku, pełnym życia i werwy, który du­
szą i sercem pragnie temu ludowi, które­
go jest przedstawicielem, jak najprędzej 
pomódz,— myśl choćby i zburzenie wszy­
stkiego, byle coś nowego a lepszego po­
stawić, bardzo łatwo przyjąć się może.

Ogień ten, |to rzecz piekąca, ale i o 
tern pamiętać trzeba, że ogień ten nie­
tylko ogrzewa i pali, ale jeżeli jest go 
za dużo, to i spalić może.

Jeżeli się przypatrzymy pracy tych 
krajów, gdzie życie parlamentarne i eko­
nomiczne najbardziej się rozwija i na 
najbardziej silnej i "gruntownej stoi pod­
stawie, jak np. w Anglii.,

Tam ulepszają ciągle a nie burzą 
nigdy.

Tam ciała prawodawcze nie myślą 
o tern, ażeby z gruntu coś wywracać, ale 
nad tern sobie głowę łamią, ażeby to, co 
istnieje, ulepszać*

Zdaje mi się, że i dla nas jest ta 
droga otwarta; jeżeli po niej postępować 
będziemy, do lepszych rezultatów doj dzie- 
my, niż gdybyśmy gwałtownych, rady­
kalnych sposobów używać chcieli.

P. Wasung powiada nam: „W y do
ludu trafić nie umiecie, Wy macie człon­
ków przygodnych, włościan“ .

To mię także trochę zadziwiło.
Przecie nie na jednem posiedzeniu, 

nie na jednem zebraniu ogólnem Towa­
rzystwa gospodarskiego, p. Wasung, był 
i brał udział.

I mógł się przekonać, że rzeczywi­
ście wszędzie ogromna, kolosalna wię­
kszość członków oddziału są włościanie, 
a to jak u nas we wschodniej Galicyi, 
gdzie ta praca — jak Panowie łatwo zro­
zumiecie — jest może trudniejszą, aniżeli 
na zachodzie a mimo to przeważną ilość, 
prawie we wszystkich oddziałach stano­
wią włościanie.

W ięc widocznie jakoś do nich trafić 
potrafimy.

Ja znam życie naszego Towarzy­
stwa, znam jego po oddziałach prace, bo 
mu 30 kilka lat służę i znam nowe jego 
oddziały, na zebraniach których kilka, 
kilkanaście razy przez ten czas myśmy 
byli.

Był czas, kiedy ta akcya hodowlana 
przez Towarzystwo gospodarskie prowa­
dzona, (a która się p. Wasungowi nie po­
doba), kiedy się zaczynała, nie była tak 
jak dziś ogromną.

Prawie od wsi do wsi jeździłem, a- 
żeby ją w życie wprowadzić.

P. Wasung nie widzi, ażeby ta ak­
cya hodowlana, przez Towarzystwo go­
spodarskie prowadzona, wydała większe 
rezultaty.

Zapatrywania mogą być różne, zda­
je mi się jednak, że program akcyi tak 
dla naszego kraju ważnej, podstawowej — 
potrzebny, atoli przyznaję, że gospodar­
stwo hodowlane to jest podstawa rolnic­
twa naszego, szczególnie w obecnych cza­
sach, kiedy zboże po wyprodukowaniu 
tego roku teraźniejszego, coraz gorzej 
płaciło, szczególnie tu, gdzie chcąc mieć 
jakiś dochód z kawałka ziemi a głównie 
dla włościan, to trzeba było wyrobić go, 
skąd go dobyć, czy z bydła rogatego, 
czy z nierogacizny.

Do takiej akcyi, ażeby ona szła do­
brze, potrzeba było, ażeby była ujęta
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W ręce tych, którzy się przecie na tem 
głównie i dobrze rozumieją.

Przecie tak działo się i dzieje we 
wszystkich krajach bardziej od naszego 
kulturnych i we wszystkich społeczeń­
stwach, wyżej od naszego stojących.

Gdyby p . Wasung przejechał się po 
tych krajach zagranicą, gdzie hodowla 
wyżej stoi, tooy się o tern naocznie prze­
konał.

• A że ta organizacya, jaka u nas e- 
gzystuje (choć przyznajemy wszyscy, któ­
rzy do niej należemy*, że ma pewne błędy, 
przez usta kolegi mego p. Tarnowskiego 
oświadczyłem, iż te błędy widzimy i nad 
ich poprawą pracować będziemy.

Że ta akcya Towarzystw rolniczych 
nie jest jednak tak złą, mech tego świa­
dectwem będzie choćby to, że w kraju, 
gdzie tak wysoko stoi kultura rolna, gdzie 
właśnie włościanie są w większej ilości, 
niż w naszych Towarzystwach, kiedy 
w tym roku (mówię o Bawaryi) odbyło 
się wielkie zgromadzenie rolnicze właśnie 
w tym celu, by się zastanowić, czy przy­
jąć pruski sj30sób zawodowych gospo­
darstw, czy zachować Towarzystwa rol­
nicze, prawie jednogłośnie oświadczono 
się za zachowaniem Towarzystw rolni­
czych.

Widocznie zatem, że te Towarzy­
stwa jakościowo dobre strony mają, że 
może ulepszone, poprawione, mogłyby 
służyć za podstawę tej nowej organiza­
cyi, której i my i wy życzymy sobie.

Powracając jeszcze raz eto tego prze­
dmiotu, który nas najbardziej tu obcho­
dzi, który nam był naj przykrzejszy, -do 
tych zarzutów, że gospodarując subwen- 
cyami, że (jak powiada kolega) mając za 
jakąś |chwalebność w sobie, że chcemy, 
żeby tylko tym naszym Towarzystwom, 
które tu reprezentujemy, te subwencye 
udzielone zostały i że zdaje się, może 
nie rozdzielamy tak, jakby się należało,— 
krotko cyfrowo na to odpowiedzieć sobie 
pozwolę.

Co się tyczy Towarzystwa gospo­
darczego galicyjskiego, które jak juz 
miałem zaszczyt mowie, w trudnych bar­
dzo okolicznościach pracuje i pracować 
musi, to rozdział zubwencyi jest nastę­
pujący:

Od kraju i Rządu mamy razem 
W celu podniesienia hodowli bydła roga 
tego 183.666 K.

Z tego w roku ubiegłym t. j. w ro­
ku przeszłym wydaliśmy na cel jedynie 
właściwy a mianowicie na stacyę bu­
hajów, których mamy 620 kilka a 
to przecież jaki taki wpływ na pod­
niesienie hodowli wywrzeć musiało — 
na obory gminne włościańskie, któ­
rych założyliśmy 60, a mamy 6 już za­
twierdzonych, które na wiosnę będą o- 
twarte, wydaliśmy razem 136.784 K., na 
obory pełnej i pół krwi, będące własno­
ścią mniejszej właśności i na wszystkie 
w tym kierunku wydatki tego działu ho­
dowlanego wydaliśmy 37.013 Kor.

-Zdaje mi się, że daliśmy dowód, iż 
rzeczywiście i sumiennie podniesieniem 
hodowli włościańskiej na tem polu się 
zajmujemy.

To samo proszę Panów co do dru­
giej części hodowli, która bardzo nasze 
włościaństwo interesuje, a mianowicie co 
do podniesienia hodowli trzody chlewnej.

Na ten cel otrzymaliśmy razem i od 
kraju i od rządu 63.000 K. subwencyi, 
z tego w roku przeszłym wydaliśmy na 
chlewy, będące w rękach włościańskich 
i stacyę subwencyjną knurów, będącą 
w rękach włościańskich 37230 K, — a 
dla większej własności 12762 kor.

Przejdźmy teraz proszę Panów do 
innego działu, mianowicie do działu czy­
sto rolniczego.

Otóż w tym dziale, proszę Panów, 
otrzymaliśmy od rządu i od krajn 67367 
kor. subwencyi, wydaliśmy dla włościan, 
pomiędzy tymi lwią część dla kółek rol­
niczych 43700 kor. dla większej własno­
ści 23663 kor.

Szanowny kolega Wasung kilka­
krotnie na zebraniach ogólnych Towarzy­
stwa gospodarskiego podniósł, że są po­
między rolniczemi subweneyami takie, 
któremi Towarzystwo gospodarskie za­
rządzać, czy nie potrafi, czy może zarżą- 

I dza gorzej, aniżeli zarządzały niemi kół- 
j ka rolnicze, bo mają bliższą styczność 
z ludem, aniżeli Towarzystwo gospodar­
skie i zażądeł, ażebyśmy te właśnie sub­
wencye w całości kółkom rolniczym od 
stąpili. Ja przyznaję, mea culpa, że się 
temu wnioskowi kolegi Wasunga oparłem 
a wytłómaczę Wysokiej Izbie dlaczego.

Częścią poszedłem w myśl kolegi 
Wasunga i jak mogę tutaj cyframi wy­
kazać kółkom rolniczym odstąpiliśmy na 
próbę  ̂pola dla włościan 2000 K, na roz­
dawnictwo nasion pastewnych 4000 kor,
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na wędrowne wykłady rolnicze 12500 K 
ale całości subwencyi odstąpić niemogb- 
śmy, boć Towarzystwo gospodarskie zaj­
muje się tak, jak to jest jego powinno­
ścią i obowiązkiem, interesami całej lu­
dności; niestety, jednak nie cała ludność 
włościańska do kółek rolniczych należy, 
a my tego z oczu spuścić nie mogliśmy, 
bo proszę Panów, my czy członkom, czy 
nieczłonkom naszym staramy się iść na 
rękę i na ich korzyść subwencye nasze 
zużywać-4*, bo co w naszem zrozumieniu 
kółkom rolniczym z naszej strony się na­
leży te działy, o których byliśmy przeko 
nani, ze lepiej od nas kółka rolnicze po­
prowadzą, to na to daliśmy to, cośmy 
dać mogli, zatrzymując jednak część tej 
subwencyi dla dania t3rm, którzy do kó­
łek rolniczych nie należą. Zdaje mi się, 
że postępowanie takie było naszą powin­
nością i było wskazane, dlategośmy się 
jego trzymali.

Powiadano tutaj, że my nie umiemy 
do włościan trafić, że nie umiemy akcjd 
hodowlanej tak prowadzić, ażeby była 
dla włościan skuteczna.

Co do pierwszego, pozwolę sobie od­
powiedzieć, że gdybyśmy tak nie umieli 
zupełnie trafić do włościan, to nie mogli­
byśmy widzieć tego, co Bogu dzięki wi­
dzimy że kółka rolnicze, częściowe przed* 
stawicielstwo włościan, coraz bardziej się 
garną do naszego Towarzystwa. W  roku 
biężącym 163 kółek rolniczych przystą­
piło do Towarzystwa gospodarskiego, a 
mamy tę niepłonną nadzieję, że przyj­
dzie czas, a wszystkie Kółka rolnicze 
członkami Towarzystwa gospodarskiego 
będą. Ilość włościan nienależących do 
kółek, a przystępujących do naszego To­
warzystwa, czy to Polaków, czy Rusinów, 
na to nacisk kładę, czy to Rusinów, co 
raz bardziej się zwiększa.

Mogą zacytować oddziały, gdzie 
mamy 400 i 500 ruskich włościan, człon­
kami jednego oddziału.

Jest to dla mnie dowód i wskazówka, 
że przecież choć trochę do tego ludu tra­
fić mogliśmy, kiedy się do nas tak gar­
nie.

A jeśli szanowny p. Wasung znaj­
duje, że akcyi hodowlanej nie prowadzi­
my tak, jak się należy, ażeby ludowi ko­
rzyść oddawać to pozwolę sobie w tym kie­
runku z jego mniemaniem nie być zu­
pełnie zgodnym.

Jeśli towarzystwo jakieś działa 
w ten sposób co do akcyi hodowlanej,

że zastawszy w kraju kompletny brak 
wszelkiego pojęcia, co to jest hodwla i 
jakimi sposobami tę hodowlę podnieść, 
jeżeli tak, jak Panowie starsi pamiętać 
mogą, przyjechawszy na jakiś targ, czy 
jarmark u nas kraj u — ja  mówię o Ga- 
licyi wschodniej, bo chcę mówić tylko o 
tern, czego sposób działania znam dokła­
dnie — więc jak powiadam, gdybyście 
Panowie lat temu kilkanaście przyjechali 
na taki galicyjsko-wschodni jarmark, to- 
byście się przekonali, że to bydełko, któ­
re się tam widziało, Pan Bóg wie do ja ­
kiej rasy, do jakiej kategoryi zaliczyć 
było można. I rzecz prosta i naturalna, 
że skorzystał ten włościanin, którego by­
dło na takim jarmarku większość stano­
wić musiało, bo skąd mógł tego buhaja 
dostać, którego nawet prawdziwy hodow­
ca, prawdziwy amator hodowli dbały o 
dobro swego bydła nie miał do dyspozy- 
cyi, gdyby chciał sobie poradzić we dwo­
rze, to niestety, właśnie z powodu braku 
tego programu po dworach trzymano naj­
rozmaitsze gatunki i rasy, które się mię­
dzy sobą krzyżowały jak szertory, simen- 
talera, anglery i wszelkie możliwe gatun­
ki i z tego krzyżowania wychodziły po­
twory, które potem oddziaływały na wło­
ściańskie bydło.

Myśmy w programie swoim powie­
dzieli, że nie tę wielką ilość ras, o której 
p. Dumka wspomniał, tylko 2 rasy bie­
rzemy i w tym kierunku wytrwale i u- 
parcie będziemy postępywaó. I tak się 
dzieje pomimo najrozmaitszych na nas 
z różnych stron, nie tylko ze strony wło- 
ściaństwa, ale właśnie głównie ze strony 
większej własności — podnoszonych 
skarg, od tego programu nie odstępowa­
liśmy, a że on przecież dobre skutki wy­
dał, to zdaje mi się, kto był lat temu 
kilka na wystawie bydła we Lwowie, 
to mógł się o tern naocznie przekonać.

A nie była to wystawa bydła wy­
bieranego, bo było tam samego w ło­
ściańskiego bydła 300 kilkadziesiąt sztuk, 
które włościanie tam sprowadzili, poka­
zywali i sprzedawali.

Dowodzi to, że właśnie w tym kie­
runku Towarzystwo gospodarskie szło 
dobrze, skoro do takich wyników doszło.

(P. Stojałowski. A w Tłumaczu).
Była wystawa i w Tłumaczu i w Ja* 

rosławiu.
Naprzykład podczas teraźniejszej 

wystawy, nawet Niemcy nam to przyznali.



I minister rolnictwa, który wyjąt­
kowo był rolnikiem w ostatnich czasach 
i znał się doskonale na hodowli bydła, 
zdziwiony był rezultatem tak wiel­
kim, sprowadzonym przez towarzystwo 
gospodarskie w akcyi hodowli bydła, wła­
śnie dla włościan podjętej.

To samo stało się i w kierunki ak­
cyi podniesienia hodowli nierogacizny.

Myśmy do tej pory od lat 10, 12 a 
najwyżej 15 założyli 150 chlewni, z któ 
rych 90 przeszło jest w rękach włościan.

Że to także jakiś dobry skutek 
w kieruku podniesienia chówu nieroga 
cizny sprowadzić mogło, to zdaje się nie 
da się. zaprzeczyć.

W  Wiedniu na wystawie zachwy­
cali się właśnie nad nierogacizną galicyj­
ską.

W  Wiedniu temu się dziwili i to 
zdziwienie słyszałem z ust ludzi facho­
wych. Galicy a pobiła wówczas zupełnie 
i Węgry i Czechy nawet pod względem 
dostawy tego, co Niemcy nazywają „eine 
^leischwaareu.

My nie możemy wprawdzie porywać 
się na to, ażeby konkurować z chowem 
opasowych świń węgierskich, gdyż nie 
naamy ani kukurudzy po taniej cenie, ani 
żołędzi na tyle, ale możemy konkurować 
z tym towarem, z którego się szynki wy- 
r&bia.

I dlatego też 9/10 tych zachwala­
nych praskich szynek, to jest nasz 
towar ze wschodniej Galicyi, który my, 
Towarzystwa gospodarskie wyrobiliśmy.

Więc pewną przecie zasługę na tem 
polu mamy.

Nie chcę dalej nudzie szan. Panów, 
czułem się obowiązanym tych kilka 

słow w obronie towarzystw gospddar- 
skich powiedzieć, ażeby nie zostawała 
Izba pod wrażeniem słów, które słysza­
ln i  z ust p. Wasunga.

(Brawa.)

Marszałek. Zwracam uwagę Panów, 
że mieliśmy już dyskusyę ogólną nad 
budżetem, następnie dyskusyę ogólną nad 
rubr. X . i obecnie musimy się trzymać 
pozycyi i cyfry, przj której jesteśmy, 
gdyż jełeli przy każdej pozycyi będzie­
my mieli dyskusyę ogólną, to prawie jest 
Wykluczone uchwalenie budżetu.

Do głosu zapisamy jest p. Stojałow­
ski.

32. Posiedzenie z dnia

P. Urbański. Wnoszę na zamknięcie 
rozprawy.

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
rozprawy. Kto się z nim zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałowski. Wysoka Izbo!
Jestem głęboko przekonany właśnie

0 tem, co dopiero JE. p. Marszałek wy­
powiedział, że gdybyśmy nad każdą po- 
zycyą tak długo debatowali, to mogli­
byśmy w nieskończoność mówić o budże­
cie, czego nam unikać potrzeba już choć­
by z tego względu, że jesteśmy już wszy­
scy wyczerpani. Ale skoro się dyskusya 
zaczęła i rozpoczął się spór tak ważny, 
obowiązkim moim jest, osobliwie w obec 
wstępnego przemówienia p. Brykczyń 
skiego, kilka słów w tej sprawie konie­
cznie do dyskusyi dorzucić.

Przedewszystkiem zaznaczam, że 
z p Brykczyńskim o sprawie Kółek rol­
niczych i Towarzystw rolniczych, nie 
pierwszy tu p. Wasung polemizował, bo 
prawie co roku, odkąd jestem w Sejmie, 
musiałem z p. Brykczyńskim w tej spra­
wie polemizować. Nasze zapatrywania 
nie zgadzają się i prawdopodobnie nigdy 
razem się nie zejdą. P. Brykczyński po­
wtórzył tu nie po raz pierwszy zdanie: 
„że trzeba to co dobre konserwowaću. 
A punkt ciężkości leży właśnie w tem, 
że "Panom wydają się niektóre rzeczy 
„dobreu, a nam „złea, więc ten spór nie 
skończy się, póki jedna strona nie zmieni 
swego zdania.

P. Brykczyński przypisał to młodo­
ści p. Wasunga, ze odezwał się w spo­
sób tak energiczny i dobitny i powie­
dział, że „w młodzieńcu umie się tlić 
ogień, który grzeje, ale może i zniszczyća. 
Ja do takich młodzieniaszków już nie 
należę,

( Wesołość).
ale muszę zaznaczyć, że byłem takim 
młodzieńcem jak p. Wasung, kiedy ten 
spór z Towarzystwem gospodarskiem 
w Galicyi rozpoczynałem i kiedy wła­
śnie zakładaliśmy kółka rolnicze. I słyszę 
już 33 lat te same argumenta, które tu 
dziś wypowiedział p. Brykczyński.^ Za- 
wszeście Panowie mówili: „Jest Towa­
rzystwo rolnicze, mech chłopi do nas 
przyjdą, my nimi się zaopiekujemy i bę­
dziemy ich popierać, u nas jest rozum
1 pieniądze, Towarzystw więc chłopskich 

Jnie potrzeba“ . Tak mówił otwarcie przy

31. października 1908. 1925
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zakładaniu kółek rolniczych dawny pre­
zes Towarzystwa gospodarskiego.

Przypominam Panom, żeście przez 
5 lat zapełnie sprawę kółek rolniczych 
wykluczali z porządku swoich obrad i za- 
wcześnie mówili : „My się hodowlą bydła 
i innemi sprawami rolniczemi zajmujemy 
i wszystko robie będziemy bez tworzenia 
nowych jakichś kółek rolniczych4*.

Ja wtedy byłem przeciwnj^ temu, 
nie dlatego, że byłem młodym, bo i dziś 
cieszę się, że są młodzi, którzy to wam 
powtarzają i zdaje się, że oni — czego 
się może nie doczekam, to przeprowadzą, 
że Kółka rolnicze będą działać samodziel­
nie. Bo rzeczywiście, jakkolwiek są wspól­
ne interesa mniejszej i większej własno­
ści dlatego, że rolnictwo musi mieć pe­
wne wspólne rzeczy, to jednak jest rze­
czą niezaprzeczoną, że są interesa wiel­
kiej własności, które nie są indentyczne 
z interesami, życzeniami i żądaniami 
mniejszej własności. Inaczej trzeba go­
spodarować na wielkim obszarze a inaczej 
dziś nasz biedny chłop ograniczony do 3 
morgów polaj gospodarować może i musi. 
Otóż te interesa mniejszych rolników 
muszą być uwzględnione i osobno pie­
lęgnowane, czego po 33 latach doświad­
czenia nie zaprzeczycie. Chłop już się 
trochę oświecił, nie jest tern czem był 
dawniej, czuje potrzebę podniesienia swe­
go gospodarstwa i najlepiej rozumie sam, 
jak ma sobie pomagać.

Więc dlaczegóż wiecznie chcecie tej 
opieki nad chłopem?

Powiedział p. Brykczyński: „Co
w naszem rozumowaniu uważaliśmy, że 
się kółkom rolniczym należało, to myśmy 
im to dalia.

Ale może kto inny inaczej rozumie, 
co się należy kółkom rolniczym.

(Głosy. Wytłumaczyć im to).
Wytłumaczyć? lecz to tłumaczenie 

wasze nie trafia dziś do przekonania wło­
ścianina, bo on dziś powiada: „Ja nie 
chcę tej opieki, bo ja na swój rozum 
sam wiem, co mi najlepiej posłuży i cze­
go mi najbardziej potrzeba.

Muszę też obronić p. Wasunga, bo 
nie słyszałem, ażeby powiedział, że: 
„towarzystwa rolnicze nie przynoszą ża­
dnego pożytku**. Owszem słyszeliśmy, 
jak powiedział, że towarzystwa rolnicze 
pracują, ale żądał, żeby ta praca była 
tak podzieloną, by kółka rolnicze mogły 
ame się rządzić.

Wykazywał p. Brykczyński, że 
w innych krajach Towarzystwa rolnicze 
dzierzą ster spraw rolników mniejszych 
i że w Bawary i n. p. nie chciano pru­
skiego systemu „zawodowych stowarzy­
szeń “ lecz utrzymania zwyczaju central­
nego Zarządu sprawami rolniczemi. — 
W poprzednich moich dyskusyach z p. 
Brykczyńskim tu w Izbie, podnosiłem 
już, że w najbliższym nam Śląsku tak 
się nie dzieje; tam kółka rolnicze są 
przez rząd traktowane jako towarzystwa 
samoistne i otrzymują wprost ze Sejmu 
i od państwa subwencyę.

Bardzo się więc cieszę, że w stron­
nictwie ludowem są posłowie, którzy 
z całą energią zaznaczają, że interesa 
włościaństwa muszą być odrębnie trakto­
wane i że nie należy oddawać wszystkie­
go po opiekę „wielkich rolników4*. Jeśli 
zaś w Bawaryi nie chcą pruskiego syste­
mu stowarzyszeń zawodowych, to ta 
niechęć ma swoje źródło w tradycyjnej 
nienawiści Bawaryi do Prusaków. Nato­
miast włościaństwo odrębnie jest zorga­
nizowane i nikt mu w tern nie prze­
szkadza.

Przyznał to p. Brykczyński, że nie­
stety, nie wszyscy rolnicy należą do kółek 
rolniczych. Powiedziałem już to nieraz 
i jeszcze raz powtarzam: że dlatego kół­
ka rolnicze nie ogarnęły jeszcze wszyst­
kich warstw włościańskich, bo się kółkom 
rolniczym nigdy nie szło na rękę, tylko 
się ich rozwój tamowało, że się o każdą 
tysiączkę tu trzeba było spierać z wię­
kszością Sejmową. Nieraz to p. prezez 
Cielecki mówił do mnie (mogę to teraz 
zdradzić): „Nic nie gadaj o kółkach rol­
niczych, bo jak zaczniesz ty mówić, to 
nic nie dostaniemy dla kółek rolniczych. 
Lepiej będzie, gdy ja  sam będę mówił**.

(Wesołość.)
I rzeczywiście o kółka rolnicze wie­

cznie wojnę staczać musieliśmy z wiel­
kimi rolnikami. A jeżeli nie wszyscy 
chłopi do kółek rolnicz3rch należą, to niech 
wszyscy z p. Brykczyńskim powiedzą 
sobie : mea culpa.

Jeszcze jedną sprawę chcę poruszyć 
tj. sprawę chowu świń. Hodowla świń, to 
specyalność chłopska. Chłop to już rozu­
mie dobrze, że jak to p. Brykcz 
powiedział, z samego ziarna nie wyżyje 
i dla tego każdy gospodarz mały i zagro­
dnik stara się o przychówek z bydła a 
przedewszystkiem z trzody. Skoro to już 
jest specyalność chłopska, bo nie wiado­
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mo mi, żeby dwory zajmywały się hodo­
wlą świń, to nie wiem, (dlaczego obydwa 
towarzystwa mają zabrać tych 35 000 K. 
pa hodowlę świń?! Dajcie po bratersku 
i tym towarzystwom i kółkom rolniczym,

(P. Sodomora. A Proświti?)
Towarzystwom rolniczym ruskim 

także. Czy Proświcie, to już nie wiem, 
bo proświta znaczy oświata i czy ona ma 
co do czynienia ze świniami, nie wiem.

(Wesołość).
Na zakończenie chcę jeszcze powie­

dzieć, że ja się 30 lat paliłem jak p. 
^  asung, niczem coś wypaliło dla dobra 
kółek rolniczych i ludu.

{Brawa,)
Marszałek. Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Krzeczunowicz.

Zrzekam się głosu.
Marszałek. Kto przyjmuje poz. 40. 

i 41. rubr. X . budżetu za rok 1908 i 1909 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Są 
przyjęte.

Do pozycyi 69. tego działu zgłosił 
p. Stojałowski dodatek który opiewa:

„Połowę tej kwoty 35.000 K. udzie­
lić towarzystwom rolniczym włościańskim'4.

Otwieram nad tym dodatkiem roz­
prawę. Czy żąda kto głosu? {MM). Roz­
prawa zamknięta. Głos ma p sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Krzeczunowicz.
Muszę się sprzeciwić wnioskowi p. Stoja- 
łowskiego dla tego, ponieważ takich zwią­
zków włościańskich dotąd nie ma i nie 
wiadomo, komu właściwie te pieniądze 
oddać.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Poddam najpierw pod głosowanie 
Wniosek p. ks. Stojałowskiego który żąda, 
aby z tej pozycyi 35.000 K. połowę od­
dać towarzystwom rolniczym włościań­
skim. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. {Mniejszość). Wniosek upadł. 
Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. {Większość). Jest przyjęty.

Do pozycyi 75 prosiło o głos p. 
ks. Pastor. Udzielam mu głosu.

P. Pastor Wysoka Izbo!
Pomiędzy petyc3̂ ami, które Wysoki 

Sejm raczył przekazać Wydziałowi kra­
jowemu do załatwienia, znajduje się pe- 
tycya L. 1131 Towarzystwa rybackiego 
W Gorlicach,.

Towarzystwo to nie jest nowe i już 
w poprzednich latach subwencyonowane 
było. Byłbym bardzo chętnie widział, aby 
ono w budżecie po poz. 75 po towarzystwie 
rybackiem w Krakowie było uwzględnione, 
tern bardziej, że to Towarzystwo prowa­
dzone jest przez ks. katechetę Swiejkow- 
skiego, wielkiego działacza społecznego, 
który całem sercem zajmuje się tą sprawą.

Ponieważ niestety tej petycyi nie 
uwzględniono w budżecie, przeto popie­
ram gorąco tę petycyę i polecam ją W y­
działowi krajowemu tern bardziej, że p. 
prezes Piłat raczył mi przyrzec uwzglę­
dnienie tej prośby z funduszów przeka­
zanych Wydziałowi krajowemu do dys- 
pozycyi.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjmuje pozostałe pozycye 
wydatków i dochodów działu B, C ru­
bryki X  na rok 1908 i 1909 wraz z re- 
zolucyami komisyi, zechce rękę podnieść.
( Większość . Są przyj ęte.

Następuje Rubryka X . RolnictwTo, 
Dział D.

Otwieram rozprawę ogólną nad tą 
rubryką. Czy żąda kto głosu ? {Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. Stefczyk {czyta:)

Budżet krajowy na rok 1908.

Rubryka X . wydatków.
(poz. 76 - 84 wydatków i póz. 30 dochodów.)

Rolnictwo.

IV. Wydatki na podniesienie innych ga­
łęzi gospodarstwa krajowego.

Wydatki.
D) Na podniesienie innych gałęzi gospo­

darstwa krajowego.
Poz. 76. Towarzystwo dla podniesie­

nia uprawy tytoniu, III. rata z 6Jecia od 
roku 1906 (uchwała Sejmu z 4. listopada- 
1904) 6.000 K.

i subwencya rządowa (jak poz. 30 
dochodów) 2.000 K.

Razem zwycz. 8.0C0 K.
77. Na popieranie celów Zjednoczo­

nego Towarzystwa dla ogrodnictwa i 
pszczelnictwa we Lwowie, zwycz. 600 K.
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78. Towarzystwo ogrodnicze w Kra­
kowie, zwycz. 2.000 K.

79. Towarzystwo ogrodnicze w Kra­
kowie, na zakład sadowniczy „Glinka44, 
zwycz. 2.000 K.

80. Towarzystwo ogrodnicze w Tar­
nowie, zwycz. 1.000 K.

81. Subwencja na cele sadownictwa:
a) Towarzystwu rolniczemu w Jaśle 

na utrzymanie instruktora sadownictwa, 
zwycz. 1.000 K.

b) Wydziałowi powiatowemu w Li­
manowej, na utrzymanie instruktora sa­
downictwa, zwycz. 1.500 K.

c) na utrzymanie instruktorów sado­
wnictwa w innych powiatach, ryczałt do 
dyspozycyi Wydziału krajowego, zwycz.
2.000 K.

d) na utrzymanie szkółki drzew o- 
wocowych w Olesku, zwycz. 1.000 K.

e) na utrzymanie szkółki drzew o- 
wocowych Towarzystwa „Selski Hospo­
dar44 w Olesku, nadzwycz. 1.000 K.

(W  załatwieniu petycyi Towarz. 1. s. 
1018/08).

f) na utrzymanie szkółki drzew owo­
cowych w innych powiatach, ryczałt do 
dyspozycyi Wydziału krajowego, zwycz.
2.400 K.

82. Zasiłek dla zakładu sadownicze­
go pp. Niemczewskich w Okopach, nad­
zwycz. 1.000 K.

(W  załatwieniu petycyi Ls. 2270/08).
83. Dołkowskiemu Henrykowi na 

produkcyę ziemniaków nasiennych, nad­
zwycz. 2.000 K.

84. Na produkcyę nasion traw na 
łąki tortowe w Moszczanach, pow. Jaro­
sław (ostatnia rata) zwycz. 1.000 K.

Suma wydatków działu D, zwycz.
22.500 K, nadzwycz. 4.000 K.

Ogółem 25.500 K.

Dochody.

Poz. 30. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa na podniesienie uprawy tytoniu
2.000 K.

Budżet krajowy na rok 1909.

Rubryka X. wydatków.
(poz. 76-—83a wydatków i poz. 29 

dochodów.)

Rolnictwo.

Grupa IY.

„ Wydatki.
D) Na podniesienie innych gałęzi gospo­

darstwa krajowego.
Poz. 76. Towarzystwo dla podniesie­

nia uprawy tytoniu, IV. rata z 6-lecia 
od roku 1906 (uchwala Sejmu z 4. listo­
pada 19041 6 000 K,

i subwencya rządowa (jak rubr. X . 
dochodów) 2.000 K, razem zwycz. 8000 K.

77*. Na popieranie celów Zjednoczo­
nego Towarzystwa dla ogrodnictwa i 
pszczelnictwa we Lwowie, zwycz. 600 K.

78. Towarzystwo ogrodnicze w Kra­
kowie, zwycz. 2.000 K.

79. Towarzystwo ogrodnicze w Kra­
kowie, na zakład sanowniczy r Glinka44, 
zwycz. 2.000 K.

80. Towarzystwo ogrodnicze w Tar­
nowie, zwycz. 1.000 K.

81. Subwencye na cele sadownictwa:
a) Towarzystwu rolniczemu w Jaśle 

na utrzymanie instruktora sadownictwa, 
zwycz. 1.000 K.

b) Wydziałowi powiatowemu w Li­
manowej, na utrzymanie instruktora sa­
downictwa, zwycz. i 500 K.

c) na utrzymanie instruktorów sa­
downictwa w innych powiatach, ryczałt 
do dyspozycyi Wydziału krajowego, zwy­
czajne 2.000 K.

d) na utrzymanie szkółki drzew o- 
wocowych w Olesku, zwycz. 1.000 K.

e) na utrzymanie szkółki drzew o- 
wocowych Towarzj7stwa „Selski Hospo­
dar44 w Olesku ; (w załatwieoiu podania 
do Ls. 1018/08, nadzwycz. 1.000 K.

f) na utrzymanie szkółki drzew owo­
cowych w innych powiatach, ryczałt do 
dyspozycyi Wydziału krajowego, zwycz. 
2 400 K.

82. Zasiłek dla zakładu sadownicze­
go pp. Niemczewskich w Okopach, nad­
zwycz. 1.000 K.

83. Dołkowskiemu Henrykowi na 
produkcyę ziemniaków nasiennych, nad­
zwyczajne 2.000 K.

83a) Towarzystwu uprawy wikliny 
koszykarskiej w powiatach: Wieliczka, 
Bochnia i Myślenice, do dyspozycyi W y­
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2.880 K.
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działu krajowego (w załatwieniu petycyi 
•Ls. 1564/08) nadzwycz. 3.000 K.

Suma wydatków działu D, zwycz.
21.500 K, nadzwycz. 7.000 K.

Ogółem 28.500 K.

Dochody.

Poz. 29. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa na podniesienie uprawy tytoniu, 
zwycz. 2.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje te 
pozycye zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Są przyjęte. Następuje:

Rubryka X .

Rolnictwo.

Dział E. Na koszta komisyi agrarnych 
(poz. 84 wydatków).

Sprawozdawca p. Hupka ma głos. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta) :

Budżet krajowy na r. 1908.

Rubryka X .

Rolnictwo.

Dział E. Na koszta komisyi agrarnych 
(poz. 85 wydatków).

E) Na koszta komisyi agrarnych.

A) Personal techniczny:
(wedle nowego etatu w myśl uchwały 

Sejmu z dnia 5. marca 1907):
Poz. 85. a) 2 inżynierów komasa- 

cyj nych, płace po 2.800 K. — 5.600 K.
dodatki aktywalne po 8000 K.

1.600 K.
Razem 7.200 K.

b) 2 adjunktów komasacyjnych, pła­
ce po 2.200 K. -  4.400 K.

dodatki aktywalne po 640 K.
1.280 K.

Razem 5.680 K.
c) 6 asystentów komasacyjnych, płace 

po 1,600 K. -  9.600 K.

Razem 12.480 K,
d) 2 pomocników technicznych, płaca 

miesięczna po 140 K. — 3.360 K.
e) ryczałt dla 5 dyetaryuszy, mia­

nowicie 3 z płacą 3 K. dziennie 
3.285 K.

2 z płacą po 4 K. dziennie 2.720 K. 
Razem 6.005 K.
f )  dodatek osobisty dla asystenta 

komasac. Stanisława Niesiołowskiego 80 K.
g) ryczałty kancelaryjny dla inspe­

ktora (36) K. dla 9 techników pod a) b) 
i c) po 30 K. (270 K.), dla 2 techników 
pod d) po 18 K. (36 K.) 342 K.

h) na wsparcia, zapomogi i remu- 
neracye, do dyspozycyi Wydziału krajo­
wego 1.000 K.

i) na prenumeratę czasopism facho­
wych i na zakupno dzieł techniczych 120 K.

Razem 36.267 K.

B) Fundusz podręczny:
a) Dla c. k. komisarza agrar. 39.630 K.
[ś)Koszta komisyjne personalu techni­

cznego 16.000 K.
Suma działu E. 91.897 K.

Budżet krajowy na rok 1909. 

Rubryka X .

Rolnictwo.
Dział E) na koszta komisyi agrarnych • 

(poz. 84 wydatków.)
Poz. 84. E) Na koszta komisyi agrarnych,

A) Personal techniczny :
(wedle nowego etatu w myśl uchwały 

Sejmu z dnia 5. marca 1907):
a) 2 inżynierów komasacyjnych 

płace po 2.800 K. 5.600 K.
dodatki aktywalne pó 800 Kor.

1.600 K.
Razem 7.200 K.
b) 2 adjunktów komasacyi ńych, 

płace po 2.200 K. 4.400 K.
dodatki aktywalne po 640 K. 1.280

Kor.
Razem 5.680 K.
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c) 8 asystentów komasacyjnych, pła­
ce po 1.600 K. 12.800 K.

Dodatki akty walne po 480 K. 3.840
Kor.

Razem 16.640 K.
d) 2 pomocników technicznych, pła­

ca miesięczna po 140 K. 3.360 K.

e) ryczałt dla 5 dyetaryuszy, mia­
nowicie 3 z płacą 3 K. dziennie 3.286 K.

2 z płacą po 4 K. dziennie 2.720 K.
Razem 6.006 K.
f) ryczałty kancelaryjne dla inspe­

ktora (36 K.) dla 11 techników pod a)
b) i c) po 30 K. (330 K.), dla 2 techni­
ków pod d) po 18 K. (36 K.)

Razem 402 K.
g) na wsparcia, zapomogi i remune- 

racye, do dyspozycyi Wydziału krajowe­
go 1.500 K.

h) na prenumeratę czasopism facho­
wych i na zakupno dzieł technicznych 
120 K.

i) na pokrycie kosztów sił pisar­
skich chwilowo potrzebnych, do dyspo­
zycyi Wydziału krajowego 600 K.

Razem 41.407 K.

B) Fundusz podręczny :
a) Wydatki z funduszu krajowego 

bez prawa regresu do bezpośrednich u- 
czestników komasacyi:

1. operaty katastralne i mapy dla 
czynności agrarnych 300 K.

2. wydatki kancelaryjne, druki, pa­
pier i przybory rysunyowe 760 K.

3. przybory i instrumenta miernicze 
1.260 K.

Razem 2.300 K.
£) Zaliczki zwrotne z funduszu kra­

jowego na koszta, które ponoszą bezpo­
średnio uczestnicy :

1. najem lokalu 4.000 K.
"2. usługa biura 640 K.
3. utrzymanie lokalu 160 K.
4. opał i oświetlenie 700 K.
6. zaliczki zwrotne na paliki, figu- 

r&ntów, najem lokalu w obszarach koma- 
sacyjnych i wyrównania pieniężne 8.000 
Kor.

6. zaliczki na koszta podróży i dye- 
ty bonitera i klasyfikatorów 3.000 K*

Razem 16.390 K*

Y) Nadzwyczajna dotacya do fundu­
szu podręcznego jako zwrotna:

1. Zaliczki na zakupno kamieni gra­
nicznych dla będących w toku komasa­
cyi 4.000 K.~

2. zaliczki na wykonanie koniecz­
nych wspólnych urządzeń w ohrzarach 
komasacyi 10.000 K. 14.000 K.

Razem 32.690 K.
C. Koszta komisyjne personalu te­

chnicznego 18.000 K.
Suma działu E. 92.097 K
Marszałek Otwieram rozprawę ogól­

ną, głos ma p. Skołysżewski.
P. Skołysżewski. Wysoka Izbo !
Kiedy przed laty kilkunastu Sejm 

uchwalał ustawę komasacyjną, miał na 
oku ten ogromny rozdział gruntów wło­
ściańskich, owe stosunki wprost zastra­
szające a bardzo niekorzystne dla kultu­
ry krajowej.

Bywały bowiem wypadki, że właści­
ciel posiadłości wielomorgowej miał ją 
rozstrzeloną po całym obszarze wioski 
i rzecz była naturalna, że w takich wa­
runkach gospodarka racyonalna była 
wprost niemożliwą.

Wobec tego trzeba było |pomyśleć 
o pomniejszeniu tego zła, a ewentualnie 
o zupełnem usunięciu takowego.

Uchwalono ustawę komasacyjną.
Obecnie, kiedy ustawa komasacyjna 

Już kilka lat u nas obowiązuje, należy 
zastanowić się, czy wydała owoce takie, 
jakich się po niej spodziewano, czy też 
może są jakie usterki, któreby poprawić 
lub usunąć należało.

Jest rzeczą pewną, że komasacya 
tylko wówczas wydaje rezultat dodatni, 
jeżeli się ją przeprowadza szybko i ener­
gicznie przez dobrze praktycznie i teore­
tycznie wyszkolone organa techniczne 
w sposób sumienny. Wówczas taka akcya 
może przynieść korzyść, jakiej się po 
mej spodziewamy.

Tymczasem zaraz w pierwszym ro­
ku po uchwaleniu tej ustawy, sprowadzo­
no Czecha Jelinka, który był z zawodu 
leśnikiem na Morawach i który miał być 
używany do robót komasacyjnych.

Jego to sprowadzono jako rzeczo­
znawcę i oddano mu pod jego zarząd in­
żynierów komasacyjnych t. zn. ludzi spe- 
cyalnie do tego celu wykształconych.
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Zaraz z początku ze względów fa­
chowych powstały spory pomiędzy p. Je- 
linkiem a jego inżynierami z powodu 
różnicy zdań a nadtop. Jelinek jako nie- 
krajowiec, nie znający języka i stosun­
ków zaraz w początkach musiał napoty­
kać na znaczne trudności.

Z tego powodu cała akcya komasa- 
cyjna zaraz w pierwszych początkach 
natrafiła na trudności niepotrzebne i nie­
spodziewane a rezultatem tego były za­
raz z początku pewne starcia w samej 
komisyi krajowej międzypersonalem a p. 
Jelinkiem, co spowodowało ustąpienie nie­
których inżynierów jak Gumowskiego 
i Langa, ludzi specyalnie w tym fachu 
komasacyjnym wykształconych.

Dziś p. Jelinek jest już rzadszym 
gościem u nas w kraju. Sprawa oddaną 
została krajowcowi.

Jednakże i dziś sprawa nie jest pro­
wadzoną tak, żeby mogła przynieść za­
dowolenie.

Nie jest to wina personalu techni­
cznego, przeciwnie personal techniczny 
zadaje sobie jak najwięcej pracy, czyni 
co może, aby zadaniu swemu sprostać. 
Trudności pochodzą z innych powodów 
a mianowicie z powodów miejscowych. 
Niezgodność stanu katastralnego ze sta­
nem hipotecznym, ogromne rozstrzelenie 
gruntów, nadzwyczajnie wielka ilość u- 
cżestników itp. jest powodem, że akcya 
idzie ogromnie powoli.

A tymczasem każda akcya koma- 
sacyjna może tylko wówczas być dobro­
dziejstwem dla ludu, jeżeli idzie szyb­
ko,. w przeciwnym bowiem razie może 
się stać dla ludności prawdżiwem nie­
szczęściem.

Tymczasem u nas co się dzieje?
Na całą akcyę komasacyjuą mamy 

wszystkiego 11. techników z tych jeden 
inżynier komasacyjny, reszta to siły 
młodsze, którzy z trudem podołać mogą 
wielkiemu nawałowi pracy, gdyż liczba 
Zgłoszeń jest wprost ogromna.

Dotychczas skomasowano u nas 
tylko jedną wieś Skniłów, w Chisżewi- 
cach komasacya ma się na ukończeniu 
a w Lublińcach komasacya jest prowa­
dzoną w ten spsób, że wywołała wprost 
rozgoryczenie u ludności.

Ponieważ zbyt wiele jest robot ko* 
masacyjnych, przeto postępuje się w ten 
sposób, że wysyła się inżynierów do Lu­

blińca na kilka miesięcy, potem przenosi 
się ich gdzie indziej, czyli odrywa się 
ich od zaczętej pracy, co naturalnie po­
stępowi roboty ogromnie szkodzi.

A tymczasem równocześnie ludność 
ogromnie się do tego wszystkiego zraża, 
bo ludność włościańską można zachęcić 
lepiej dobrym przykładem aniżeli żywem 
słowem. Inżynierowie przyrzekają tej lu ­
dności ogromne korzyści, a tymczasem 
lud, który z ogromnym entuzyazmem 
przystępował do dzieła, doznaje wprost 
rozczarowania i rozgoryczenia.

Wykonywanie komasacyi jest takie, 
że jeżeli na^al pójdzie takim samym try­
bem i w takiem samem tempie, to w Lu­
blińcu komasacya ukończoną będzie m o­
że za 10 lat. To powoduje ogromne roz­
goryczenie i niechęć u włościan i odstra­
sza innych od komasacyi, jeżeli bowiem 
komasacya nie jest prędką i chłop nie 
wie, czy ten kawałek gruntu, który do­
tychczas uprawiał, będzie jego własnością, 
wówczas przestaje go nawozić i zaczyna 
się S3^stematyczne wyjałowianie gruntu 
tak że robota, której celem było ulepsze­
nie i poprawa, staje się powodem pogor­
szenia.

Na podstawie tych dat, których mi 
dostarczyła krajowa komisya dla opera- 
cyi agrarnych, rozpoczętych robót i pro­
wadzonych równocześnie jest 5 w B gmi­
nach przyjęto zgłoszeń i prowokacyi od 
6 innych gmin, równocześnie prowadzi 
się dzielenie gruntów w 3 gminach a 
zgłoszonych jest 12 gmin.

Gdybyśmy przy pomocy dotychcza­
sowych sił technicznych chcieli te wszy­
stkie roboty wykonać, to nawet przy 
najszybszem tempie roboty te trwaeby 
musiały lat 16.

Czy leży w interesie kraju lud 
świadomie zwodzić, obiecywać mu, że 
będzie miał pożytek, powiadać mu „bę­
dziesz chłopie miał gospodarstwo w je ­
dnym kawałkua a tymczasem nic się mu 
me robi albo każe mu się czekać lat 
szesnaście.

Kiedy zwróciłem uwagę komisyi 
budżetowej i prezesa komisyi dla reform 
agrarnych na ten stan rzeczy, odpowie­
dziano mi : „Robota ta tak nas dużo ko­
sztuje, bo blisko 100.000 K .a a nawet 
oświadczono mi ze strony miarodajnej, 
żo nie wiadomo nawet, jaki właściwie 
będzie z tego pożytek.

W  Chiszawicach, gdzie komasacya
2B0
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jest już prawie ukończoną rozpoczął się 
podział gruntów. Słyszeliśmy z ust obe­
cnego referenta, że trzeba może będzie 
wprowadzić ustawę o najmniejszej parceli 
albo obmyśleć jaki inny środek przeciw­
ko rozdrabnianiu gruntów.

Proszę Panów, przymusowymi środ­
kami to się usunąć nie da, chłop nasz nie 
dzieli gruntów dla przyjemności ale tyl­
ko ż fizycznego przymusu.

Ale nie chcę w te sprawy wchodzić, 
tern bardziej, że pora jest spóźniona — 
chcę tylko zwrócić uwagę na to, że ta 
kwota, która dziś 100.000 K. dosięga, 
w miarę jak uświadomienie włościan bę­
dzie postępowało, w miarę jak podziel­
ność gruntu będzie coraz to bardziej nie­
wygodna — w miarę tego będą coraz 
częstsze i liczniejsze zgłoszeuia wpływać 
i wskutek tego kwota ta w lat kilka o- 
siągnie cyfrę 2, 3, 4, kroóstotysięcy.

Jestem tego zdania, że kraju prze­
ciążać już dalej niepodobna, ale ośmielam 
się zapytać — jeżeli rząd na cele dreno­
wania gruntów, na cele oświaty rolniczej 
i nierolniczej daje subwencye wychodząc 
z tego zapatrywania, że to leży w intere­
sie nie tylko kraju ale i państwa — za­
pytam się, czy to nie jest również w in­
teresie państwa, ażeby stosunki agrarne 
się poprawiły, ażeby dochód z gruntu się 
zwiększył ?

Wypowiedziawszy tych kilka uwag, 
które miały na celu zwrócić uwagę na to, 
że to jest rzeczą konieczną albo wstrzy­
mać zgłoszenia chłopów albo rozszerzyć 
ilość sił technicznych, bo prowadzenie ro­
boty w ten sposób, jak to się dziś dzieje, 
że rozpoczyna się ją w jednem miejscu, 

rzerywa nie dokończywszy i przenosi na 
rugie miejsce, jest robotą partacką i zra­

ża ludzi.
Ośmielam się więc postawić rezolu- 

cyę, która ma na celu wpłynięcie na rząd, 
ażeby pospieszył z pomocą krajowi w o- 
peracyach agranych w tej mierze, by sam 
kraj nie uginał się pod tym ciężarem, 
lecz by i rząd we własnym interęsie do 
ponoszenia jego się przyczynił

Rezolucya moja brzmi (czyta) \
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 

przeprowadzenie rokowań z c. k. Rządem 
w celu uzyskania wydatniejszej pomocy 
na cele operacyj agrarnych.

O rezultacie rokowań złoży Wydział 
krajowy sprawozdanie na najbliższej sesyi 
sejmowej.

Marszałek. Głos ma Członek W y­
działu kraj. p. Piłat.

Członek Wydziału krajowego p. Piłat. 
Wysoki Sejmie !

Nie zabierałbym był głosu, gdyby 
nie te uwagi o czynnościach komisyi 
agrarnej, które w tej chwili wypowiedział 
p. Skołyszewski.

Nazwał mianowicie robotę komisyi 
agrarnej robolą partacką przez to, że jak 
twierdził, robotę w jednem miejscu się 
przerywa a na drugie przenosi.

Prawdą w tern jest tylko to, że 
gdy personal komisyi na to pozwala, prze­
prowadza się roboty równocześnie w kilku 
miejscach, a gdy pewien dział roboty, do 
którego dani pracownicy się wprawili, 
ukończy się, to się ich przenosi na inne 
miejsce, ażeby ten sam dział roboty na 
innem miejscu prowadzili.

Ze robota ta nie postępuje tak wolno, 
jak tu szan. p. poseł twierdził, pozwolę 
sobie na to przytoczyć fakt, że specyal- 
nie w Skniłowi, o czem mówiłem na po­
czątku wieczornego posiedzenia, w prze­
ciągu l 1/2 roku cała robota jest o tyle 
dokonana, że uczestnicy mają możność 
objęcia w prowizoryczue posiadanie ekwi­
walentu. To jest jeden przykład.

Muszę także powiedzieć, że w Lu­
blińcu stan rzeczy jest obecnie taki, że 
poważna część uczestników już ekwiwa­
lent objąć mogła, i pod zimę już zasiać 
a rzecz ta z pewnością była tam trudniej­
sza i rozleglej sza, bo 3589 ha. i 1260 
uczestników było w jednej gminie.

Zarzut czyniony komisyi agrarnej 
jest tern bardziej nieuzasadniony, że po 
bardzo szczegółowem zbadaniu ze strony 
komisyi ministeryalnej, komisya ta a przez 
nią ministerstwo wyraziło komisyi miej­
scowej agrarnej zupełne zadowolenie 
z postępu robót i ten postęp jest zna­
czniejszy niż jest w innych krajach.

Ja nie myślę przez to umniejszać 
znaczenia tego żądania, aby w przyszłości 
personal komisyi agrarnej nie był po­
większony, owszem zdaje mi się, że do 
tego w bliższym czasie przyjdzie.

Pozwolę sobie co do postawionej re- 
zolucyi jedynie zauważyć, że rozdział 
kosztów przy komasacyi między państwo, 
kraj i interesentów jest określony w usta­
wie i to jest określony w ustawie krajo­
wej, więc tego rozdziału tak bez zmiany 
ustawy krajowej zmieniać nie możemy.

Z tego powodu zdaje mi się -— choć 
życzyłbym sobie, żeby było inaczej —
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że rezolucya p. Skołyszewskiego, gdyby 
Wysoka Izba ją przyjęła, nie mogłaby 
być wprost w życie wprowadzoną, tylko 
wymagałaby zmiany ustawy.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło­
su? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta. Głos ma p. Sprawoz­
dawca.

Sprawozdawca p. Hupka. Przyjmuję 
obie rezolucye postawiane do tego działu 
mianowicie rozolucyę p. Lewickiego, która 
dąży do tego, aby wezwać Rząd o wy­
danie zarządzoń w celu przyspieszenia 
komasacyi i operacyi agrarnych w ogóle, 
w szczególności zaś skończenia komasacyi 
w gminie Lublińcu nowym rozpoczętą 
w r. 1900.

Również przyjmuję rezolucyęp. Sko­
łyszewskiego, która dąży do tego, ażeby 
polecić Wydziałowa krajowemu, aby po­
rozumiał się z Rządem co do w}^datniej- 
szej pomocy w celu szybszego wprowa­
dzenia operacyi agrarnych, a o wyniku 
tego porozumienia z Rządem zdał sprawę 
na najbliższej sesyi.

Po przyjęciu tych rezolucyi nie po­
zostaje mi nic innego, tylko powołać się 
na słowa p. Piłata, z którym się zgadzam 
zupełnie i do których nie mam nic do 
dodania.

Nie wątpię, że w niedalekiej przy­
szłości zajdzie potrzeba i należy sobie 
życzyć, ażeby zaszła, ażeby na szerszą 
skalę ta rzecz mogła być prowadzoną 
i ażeby przystąpiono też do utworzenia 
drugiej komisyi miejscowej, jednak ini 
cyatywę do tego należy pozostawić W y­
działowi krajowemu.

Marszałek. Kto przyjmuje Dział E 
rubryki X  na rok 1908 i 1909 oraz nastę­
pujące rezolucye a mianowicie:

1. p. Lewickiego, która opiewa 
(czyta) :

„W zywa się c. k. Rząd, aby wydał 
stosowne zarządzenia celem przyspiesze­
nia i prawidłowego załatwiania komasacyj 
gruntów, a w szczególności rozpoczętej 
w roku 1904. komasacyi gruntów w gmi­
nie Lubliniec nowy, powiatu Ciesza- 
nowskiego** i 2. p.*Skołyszewskiego, która 
opiewa

{czyta):
„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 

przeprowadzenie rokowań z c. k. Rzą­
dem w celu uzyskania wydatniejszej po­
mocy na cele operacyj agrarnych.

O rezultacie rokowań złoży Wydział 
krajowy sprawozdanie na najbliższej 
sesyi sejmowej, a które to rezolucye 
przyjął p. sprawozdawca, zechce rękę pod­
nieść. ( Większość). Są przyjęte.

Następuje
Rubryka X. Rolnictwo.

Dział P. Organizacya Spółek kredyto­
wych wśród ludności rolniczej poz. 86 

i 87. wj^datków i poz. 23. dochodów.
Sprawozdawcap. Źardecki (czyta):

Budżet krajowy na rok 1908.

Rubryka X. Rolnictwo.
Dział F. Organizacya Spółek kredyto­
wych wśród ludności rolniczej poz. 86. 
i 87. wydatków i poz. 23. dochodów.

Wysoki Sejm raczy uchwalić nastę­
pujący preliminarz:

Wydatki.
F. Na organizacyę Spółek kredytowych 

wśród ludności rolniczej.
Poz. 86. Na utworzenie funduszu 

pożyczkowego dla Spółek oszczędności 
i pożyczek do wysokości 2,000.000 Kor.,
X . rata z pięćdziesięciolecia od roku 1899 
(w myśl uchwały sejmowej z dnia 16 
września 1899), zwycz. 4.000 K.

Poz. 87. Na koszta zakładania Spó­
łek oszczędności i pożyczek utrzymania 
biura patronatu i kursa praktyczne dla 
źunkcyonaryuszy spółek :

a) utrzymanie biura :
1. Dyrektor, płaca 6.400 K. 
dodatek aktywalny 1.472 K. 
dodatek osobisty 800 K. 
razem 8.672 K.
2. Zastępca dyrektora, płaca 4.800 K. 
dodatek aktywalny 1.288 K. 
razem 6.088 K.
3. Sekretarz, płaca 2.800 K. 
dodatek aktywalny 960 K. 
razem 3.760 K.
4. Czterech lustratorów, płaca po

2.800 K. 11.200 K.
dodatek aktywalny po 960 K. 3 840

Kor.
razem 15.040 K.

5. Czterech lustratorów, płaca no
2.200 K. 8.800, ■ v
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dodatek aktywalny po 768 K. 3.072
Kor.

razem 11.872 K.
6. Buchalter dla „zbiorowego ra- 

chunkuu 2.400 K.
7. Wynagrodzenie dzienne dla ma­

gazyniera i pisarza 2.800 K.
8. Dyurna: cztery po 2 K. 70 gr. 
dziennie 3.953 K.
dwa po 2 K. dziennie 1.464 K. 
razem 5.417 K.
9. Służący całodzienny 700 K. 
służący półdzienny 350 K  razem

1.050 K.
razem 57.099 K.
b) na podróże lustracyjne i organi­

zacyjne 35.650 K.
c) sprzęty i przybory kancelaryjne

2.000 K.
oraz portorya 1.200 K. 
razem 3.200 K.
d) wydawnictwa i różne przedmioty 

dla Spółek :
a) czasopisma, roczniki, broszury 

i t. p. 4.000 K.
(i) książki rachunkowe, formularze 

kasy i t. p. 30.000 K. 
razem 34.000 K.
e) praktyczne kursy naukowe 4.000

Kor.
f) zasiłki:
a) dla 70 nowych Spółek po 400 K. 

razem 28.000 K.
b) dla spółek mleczarskich i innych 

rolniczych 5.000 K. razem 33.000 K.
Razem 166.949 K.
Suma działu F. 206.949 K.

Dochody.

Poz. 23. Dochody Biura Patronatu 
dla Spółek oszczędności i pożyczek:

a) ze sprzedaży wydawnictw i in­
nych przedmiotów, zwycz. 33.000 K.

b) subwencya rządowa na cele spółek 
oszczędności i pożyczek, zwycz. 20.000 K.

c) zwrot od funduszu pożyczkowego 
na prowadzenie zbiorowych rachunków 
(pobory praktykanta rachunkowego i dye- 
taryusza), zwycz. 7.316 K.

d; część zysków „Zbiorowego ra­
chunku bieżącegou, zwycz. 4.000 K. 

Razem 64.316 K.

Rubryka X . Rolnictwo.
Dział F. Organizacya spółek kredytowych 

wśród ludności rolniczej.
Poz. 85. i 86, wydatków i poz. 23. do­

chodów.
Wysoki Sejm raczy uchwalić nastę­

puj ący preliminarz:

Wydatki.
F. Na organizacyę Spółek kredyto­

wych wśród ludności rolniczej.
Poz. 85. Na utworzenie funduszu 

pożyczkowego dla Spółek oszczędności 
i pożyczek do wysokości 2,000.000 Kor.,
XI. rata z pięćdziesięciolecia od roku 1899 
(w myśl uchwały sejmowej z dnia 16. 
września 1899) — zwycz. 40.000 K.

Poz. 86. Na koszta zakładania Spó­
łek oszczędności i pożyczek, utrzymania 
biura patronatu i kursa praktyczne dla 
funkcyonaryuszy spółek:

a) utrzymanie biura:
1. dyrektor, płaca 6.400 K.
dodatek aktywalny 1.472 K. .
dodatek osobisty zamiast pięciolecie

800 K.
Razem zwycz. 8.672 K.
2. zastępca dyrektora, płaca 4.800 K.
dodatek aktywalny 1.288 K.
Razem zwycz. 6.088 K.
3. sekretarz, płaca 2.800 K.
dodatek aktywalny 960 K.
Razem zwycz. 3.760 K.
4. czterech lustratorów stałych star­

szych, z płacą po 2.800 K. razem 11.200 K.
dodatek aktywalny po 960 K. razem 

15.040 K.
5. dwóch lustratorów stałych młod­

szych, płaca do 2.200 K. razem 4.400 K.
dodatek aktywalny po 768 K. razem 

1.536 K.
Suma 5.936 K.
6. dwóch lustratorów prowizorycz­

nych z płacą po 3.600 K.
Razem 7.200 K.
7. dwóch lustratorów prowizorycz­

nych z płacą po 2.800 K.
Razem 5.600 K.
8. wynagrodzenie dzienne dla maga­

zyniera i pisarza 2.800 K.
9. sześć dyetaryuszek po 2 K. 70 gr. 

dziennie tj. 5.930 K. — razem 1.400 K.
10. dwóch służących po 700 K.
Suma 62,426 K.
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b) na podróże lustracyjne i organi­
zacyjne 48.300 K.

c) sprzęty i przybory kancelaryjne

portorya 1.200 K.
Razem 2.700 K.
d) wydawnictwa i różne przedmioty 

dla Spółek:
a) czasopisma, roczniki, broszury itp,

fJ) książki rachunkowe, formularze 
kasy itp. 40.000 X .

Razem 44.000 K.
e) praktyczne kursy naukowe 4000 K.
f) zasiłki:
a) dla nowych Spółek po 400 K. — 

rozem 30.000 K.
(3) dla spółek mleczarskich i innych 

rolniczych 5.000 K. — razem 35.000 K .— 
zwycz. 196.426 K.

Suma wydatków działu F — zwycz. 
236.426 K.

Dochody.

Poz. 23. Dochody Biura Patronatu 
dla spółek oszczędności i pożyczek:

a) ze sprzedaży wydawnictw i in­
nych przedmiotów 43.000 K.

b) subwencya rządowa na cele spó­
łek oszczędności i pożyczek 30.000 K.

c) zwrot od funduszu pożyczkowego 
za prowadzenie zbiorowyoh rachunków 
(połowa poborów zastępcy dyrektora) — 
3.044 K.

d) część zysków „Zbiorowego rachun­
ku bieżącegow za rok 1907 5.000 K.

e) subwencja na wydawnictwo pod­
ręcznika mleczarskiego —•— K.

f) subwencya rządowa na urządzenie 
spółek mleczarskich —*— K.

Suma dochodów 81.044 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? {Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
Dział F tej rubryki na rok 1908 i 1909, 
zechce rękę podnieść ( Większość) Jest
P^yjęty.

Budżet krajowy na rok 1908. 
Rolnictwo.

Grupa G.) poz. 88. i 89. wydatków. 
Sprawozdawca poseł Stefczyk.

G) Włości rentowe.
Głos ma sprawozdawca p. Stefczyk. 
Sprawozdawca p. Stefczyk {czyta): 

Rubryka X . wydatków. 
Rolnictwo.

Grupa G.) poz. 88. i 89. wydatków.

G) Włości rentowe.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poz. 88. a) Koszta komisyi!
1. Dy ety i koszta podróży członków 

komisyi 2.000 K.
2. Ryczałt dla c. k. komisarza rzą­

dowego 1.000 K.
Razem 3.000 K.
b) Utrzymanie biura:
1. Kierownik biura, płaca 6.400 K. 
dodatek aktywalny 1.472 K.
Razem 7.872 K.
2. Referent rolniczy, wynagrodzenie

5.000 K.
3. Referent hipot. ryczałt 3.600 K.
4. Pisarz wynagrodzenie 1.000 K.
5. Ryczałt na czasowo potrzebną po­

moc kanc. 400 K.
6. Służący, zasługa 600 K.
7. Sprzęty i przybory kancelaryjne

1.000 K.
8. Druki 1.000 K.
9. Portorya 5.000 K.
Razem 20.972 K.
c) Dyety i koszta podróży 10.000 K. 
Razem 33.972 K.
Poz. 89. Dotacya funduszu na opro­

centowanie listów rentownych, III. rata 
z 10-lecia, w myśl uchwały Sejmu z dnia 
26. października 1905 — zwycz. 25.000 K.

Suma wydatków grupy G. 
58.972 K.

zwycz.

Budżet krajowy na’ 'rok 1909. 
Rubryka X . wydatków. 

Rolnictwo.
Grupa G.) poz. 87. i 88. wydatków.
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G) Włości rentowe.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poz. 87. a) Koszta komisyi:
1. Dyety i koszta podróży członków 

komisyi 2.000 K.
2. Ryczałt dla c. k. komisarza rzą­

dowego 1.000 K.
Razem 3.000 K.
b) Utrzymanie biura:
1. Kierownik biura, płaca 6.400 K. 
dodatek aktywalny 1.472 K.
Razem 7.872 K.
2. Pierwszy referent rolniczy, wyna­

grodzenie 5.000 K.
3. Drugi referent rolniczy, wynagro­

dzenie 5.000 K.
4. Pierwszy referent hipoteczny wy­

nagrodzenie 3.600 K.
5. Drugi referent hipoteczny, wyna­

grodzenie 3.000 K.
6. Siły buchalteryjne:
a) praktykant rachunkowy, płaca

1.200 K.
dodatek 3-letni 200 K. 
dodatek aktywalny 576 K.
Razem 1.976 K.
b) aplikant rachunkowy, adjutum

1.200 K.
c) dyetaryusz rachunkowy płaca po 

3 K. dziennie 1.095 K.
7. Pisarz manipulacyjny: 
płaca 1.200 K.
dodatek 3-letni od 6/2 1909 181 K. 
dodatek aktywalny 576 K.
Razem 1.957 K.
8. Pomoc kancelaryjna:
1. Dyetaryusz rach. po 2.40 K. dzien­

nie, razem 876 K.
2. Dyetaryusz po 2.30 K. dziennie 

razem 840 K.
3. Dyetaryusze po 2.20 K. dziennie, 

razem 2.409 K r
9. Służący, zasługa 700 K.
Razem 4.825 K.
10. Sprzęty i przybory kancelaryjne

1.000 K.
11. Druki 1.000 K.
12. Portorya 800 K.
Razem 2.800 K.
c) Dyety i koszta podróży 8.000 K. 
Razem 46,325 K. zwycz. 49.325 K.

Poz. 88. Dotacya funduszu na opro­
centowanie listów rentowych, IY. rata 
z 10-lecia, w myśl uchwały Sejmu z dnia
26. października 1905 — zwycz. 25.000 K.

Suma wydatków grupy G — zwycz. 
74.325 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje Dział G tej 
rubryki na rok 1909 i 1909, zechce rękę 
podnieść. (Większość) Jest przyjęty.

Rubryka X.
Rolnictwo.

Dział H.
Zapobieganie klęskom elementarnym.

(Poz. 90—91 wyd. i poz. 24. doch).
Dział I.

Fundusz kultury krajowej.
(Poz. 92. wydatków i 33. dochodów).

Sprawozdawca poseł Kędzior ma
głos.

Sprawozdawca p. Kędzior (czyta).
Rubryka X.
Rolnictwo.

Dział H.
Zapobieganie klęskom elementarnym.
(Poz. 90—91. wyd. i poz. 24. doch).

Dział I.
Fundusz kultury krajowej.

(Poz. 92. wydatków i 33 dochodów).

Dział H.
Zapobieganie klęskom elementarnym.

Wydatki.

Poz. 90. Na raty amortyzacyjne od 
pożyczki 700.000 K, zaciągniętej dla lu­
dności dotkniętej klęskami elementarnemi 
w roku 1903:

a) w kapitale 7 i 8 rata 65.134 K.
29 g.

b) w 4°/0 odsetkach 18.875 K 91 gr.
c) V80/0 Jod. na admin. 1.179 K 80 g. 

nadzwyczajne 85.190 K.
Poz. 91 Na udzielenie pomocy lud­

ności dotkniętej klęskami elementarnemi 
w roku 1907 (do dyspozycyi Wydziału 
krajowego — nadzwyczajne 500.000K.

Suma działu H. — zwycz. K,
nadzwycz. 585.190 K. razem 585.190 K,
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Dochody.

W  dziale tym preliminuje Komisya 
zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo­
wego:

Poz. 24. Zwroty pożyczek dotknię­
tym klęską elementarną w roku 1903, 
udzielonych w n^śl uchwały Sejmu z 26. 
października 1903:

a) od powiatów 7.300 K.
b) od gmin 19.050 K.
c) od osób prywatnych 13.750 K.
Razem dochody działu H. 40100 K.

Dział I.

Fundusz kultury krajowej.

Wydatki.

W dziale tym preliminuje komisya 
zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowe- 
go wydatki zwyczajne z tytułu zwrotu 
grzywien 200 K.

a więc mniej o 14.351 K. aniżeli na 
rok 1907, gdyż zasiłek dla akademii rol­
niczej w Dublanach objęty jest ogólną 
dotacyą tej akademii w rub. X . poz. I. 
wydatków.

Dochody.

Preliminuje komisya zgodżnie z pre­
liminarzem specyalnym Wydziału krajo­
wego w sumie 13 551 K.

a więc mniej o 1.000 X, niż na rok 
1907 z tytułu grzywien za przestępstwa 
leśne, polne i wodne na podstawie prze­
cięcia z lat 1904—1906. a mianowicie:

Poz. 1, Odsetki od 4% listów zasta­
wnych Banku kraj. w sumie 87.600 K., 
zwyczajne 3.504 K.

2. Odsetki od 4% listów^ zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w 
sumie 1.200 K., zwyczajne 47 K.

3. Grzywny za przestępstwa leśne, 
polne i wodne 10.000 K.

Suma dochodów działu I. — zwycz. 
13.551 K. — razem 13.551 K.

Komisya budżetowa wnosi zatem:
Poz. 92. Wydatki funduszu kultury 

krajowej. 200 K,
Poz. 83. Dochody funduszu kultury 

krajowej 13.551 K.

Budżet krajowy na rok 1909,

Rubryka X .
Rolnictwo.

Dział H. Zapobieganie klęskom elemen­
tarnym.

(Poz. 89—92 wyd. oraz 24 i 33 doch).

Dział I. Fundusz kultury krajowej. 

Wydatki.

Poz. 89. Na raty amortyzacyjne od 
pożyczki 700.000 K. zaciągniętej dla lud­
ności dotkniętej klęskami elementarnemi 
w roku 1903 :

a) w kapitale 9 i 10 rata 67.993*31 K.
b) w 4% odsetkach 16.185*09 K.
c) V8% dodatek na admin. 1.011*60 K.
Razem nadzwyczajne 85.190 K.
Poz. 90. Na spłatę procentów od po­

życzek zaciągniętych przez powiaty i 
Spółki wodne, na naprawę dróg i budowli 
wodnych zniszczonych przez powodzie 
w roku 1906, w myśl uchwały sejmowej 
z 18. marca 1907.

Razem zwyczajne 40.000 K.
Poz. 91. Na złagodzenie klęsk ele­

mentarnych w roku 1908:
a) na przywrócenie komunikacyj po­

wiatowych i gminnych, nadzwyczajne
500.000 K.

b) na naprawę budowli wodnych, 
odwodnienie gruntów i zasiłki dla spółek 
wodnych, nadzwycz. 300.000 K.

c) na dostarczenie paszy po zniżo­
nych cenach do dyspozycyi Administracyi 
państwa, nadzwycz. 200.000 K.

Poz. 92. Półroczna rata anuitetowa 
na umorzenie 4°/0 pożyczki imiennej war­
tości 1,090.000 K. mającej się zaciągnąć 
dla złagodzenia klęsk elementarnych w r. 
1908, zwycz. 24.787 K.

Suma wydatków działu H, zwycz. 
64.787 K., nadzwycz. 1,085.190 K.

Razem 1,149.977 K.

Dochody.

Poz. 29. Zwroty pożyczek udzielo* 
nych dotkniętym klęską elementarną w r, 
1903, w myśl uchwały Sejmu z dnia 26* 
października 1903;
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a) od powiatów 7.300 K.
b) od gmin 19.050 K.
c) od osób prywatnych 13.550 K.
Razem zwycz. 39.900 K.
Poz. 33. Gotówka uzyskana z po­

życzki 1,090.000 K. imiennej wartości dla 
złagodzenia klęsk elementarnych w r. 1908 
zwycz. 1 000.000 K.

Suma poz. 24 i 33 zwycz. 39.900 K. 
nadzwycz. 1,000.000 K.

Razem 1,039.900 K.

Dział I) Fundusz kultury krajowej,

Poz. 93. Wydatki zwyczajne fun­
duszu kultury krajowej z tytułu zwrotu 
grzywien 210 K., więcej o 10 K. niż w r. 
1908 na podstawie wynikłości z r. 1907.

Poz. 34. Dochody zwycz. 13.551 K. 
jak na r. 1908, a to na podstawie za­
mieszczonego poniżej specyalnego prelimi­
narza, który komisya przedkłada W yso­
kiemu Sejmowi do uchwały :

Poz. 1. Odsetki od 4% listów za­
stawnych Banku krajowego w sumie
87.600 K., zwyczajne 3.504 K.

2. Odsetki od 4°/0 listów zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w sumie 1.200 K., zwycz. 47 K.

3. Grzywny za przestępstwa leśne, 
polne i wodne zwycz. 10.000 K.

4. Rozmaite dochody — K.
Suma dochodów zwycz. 13.551 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu ? {Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania, kto przyjmuje Dział H i I 
tej rubryki na rok 1908 i 1909, zechce 
rękę podnięść {Większość) Jest przyjęty.

Następuje:

Rubryka XI.
Górnictwo.

Sprawozdawca p. Dr. Korol. Otwie­
ram rozprawę ogólną nad tą rubryką.

Głos ma p. Lewakowski.
P. Lewakowski. Wysoki Sejmie!
Związek górników i hutników pol­

skich w Austryi wniósł petycyę do Sejmu 
o stałą subwencyę roczną dla polskiej 
szkoły górniczej w Dąbrowie, a komisya 
odesłała tę petycyę do zbadania Wydzia­
łowi krajowemu.

Ponieważ szkoła polska górnicza 
w Dąbrowie ma wielkie znaczenie tak 
dla Szlązka jak dla Galicyi a dla Galicyi 
dla tego ponieważ dla kopalnictwa węglo­
wego niema, żadnej szkoły górniczej, tylko 
mamy szkołę górniczą w Borysławiu 
dla przemysłu naftowego i prywatną 
górniczą w Wieliczce dla salin. A dla 
Szlązka dla tego ma wielkie znaczenie, 
bo ludność polska, która dostarcza naj­
większego kontyngentu robotników wę­
glowych, musi robić użytek jedynie ze 
szkoły czeskiej, której językiem wykła­
dowym jest język czeski i gdzie niektóre 
przedmioty wykładają się w języku nie­
mieckim.

Uwzględniając znaczenie tej szkoły 
dla ludności tak Szlązka jak Księstwa 
krakowskiego stawiam wniosek, ażeby 
Wysoki Sejm raczył uchwalić na utrzy­
manie polskiej szkoły górniczej w Dą­
browie na Szlązku austryackim, stałą 
roczną subwencyę w kwocie dwa tysiące 
koron wstawiając tę kwotę już w bud­
żecie na rok 1909.

Marszałek. Czy żąda kto głosu ? {Nikt) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam­
knięta, głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Korol. Imieniem 
komisyi budżetowej wniosek ten przyj­
mują, a równocześnie cofam rezolucyę 
końcową w budżecie na rok 1909 zała­
twiającą petycyę 1. s. 1890

{czyta)

Budżet krajowy na rok 1908.

Rubryka XI.
Górnictwo.

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wydatki.

Poz. 1. Na badanie kraju w celu 
zestawienia użytecznych kopalin i popu­
larnego opisu ich występowania, zwycz.
5.000 K.

2. Utrzymanie krajowej szkoły gór­
niczej i wiertniczej w Borysławiu, zwycz. 
20.530 K.

3. a) Stacya doświadczalna produk­
tów naftowych) zwycz. 4.300 K.

b) Umorzenie pożyczki 60.000 K. za­
ciągnąć się mającej na pokrycie połowy
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kosztów budowy gmachu na pomieszcze­
nie stacyi naftowej i keramicznej, zwycz.
3.000 K.

4. Na nagrody konkursowe za prace 
z dziedziny technologii nafty i wosku 
ziemnego, zwycz. 600 K.

5. Na zbieranie i ogłaszanie dat sta­
tycznych o produkcyi i handlu nafty 
i wosku ziemnego, zwycz. 1.000 Iv

6. Stypendya i zasiłki dla górników 
i słuchaczy górnictwa w wyższych szko­
łach lub w t praktycznych szkołach wier­
tniczych, zwycz. 5.000 K.

7. Na potrzeby muzeum górnictwa 
nafty i wosku ziemnego w c. k. szkole 
politechnicznej we Lwowie, zwycz. 300 K.

8. ai Utrzymanie krajowych zbior­
ników7 naftowych, zwycz. 101.800 K.

b) Umorzenie pożyczki 1,500.000 K. 
zaciągnąć się mającej na budowę i urzą­
dzenie krajowych zbiorników naftowych, 
zwycz. 75.000 K.

Ogółem suma wydatków, zwyczajne 
216 530 K.

Dochody.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa na utrzymanie krajowej szkoły 
górniczej i wiertniczej w Borysławiu, 
zwycz. 9.000 K.

2. Dochód ze zbiorników nattow7ych 
(za 1/2 roku) zwycz. 105.000 K.

Ogółem suma dochodów7, zwyczajne
114.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje tę 
rubrykę, zechce rękę podnieść. ( H ięlszość.) 
Jest przyjętą.

Sprawozdawca p. Korol (czyta).

Budżet krajowy na rok 1909.

Rubr/ka XI.
Górnictwo.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Wydatki.
Poz 1. Na badanie kraju w celu ze­

stawienia użytecznych kopalin i popular­

nego opisu ich występowania, zwyczajne
5.000 K.

2. Utrzymanie krajowej szkoły gór­
niczej i wiertniczej w Borysławiu* zwycz. 
21.540 K.

3. a) Stacya doświadczalna produk­
tów naftowych, zwycz. 4.300 K*

b) Umorzenie pożyczki 60.000 K. za­
ciągnąć się mającej na pokrycie połowy 
kosztów budowy gmachu na pomieszcze­
nie stacyi naftowej i keramicznej — K.

4. Na nagrody konkursowe za prace 
z dziedziny technologii nafty i wosku 
ziemnego, zwycz. 600 K.

5. Na zbieranie i ogłaszanie dat sta­
tystycznych o produkcyi i handlu nafty 
i wosku ziemnego, zwycz. 1.000 K.

6. Stypend}^a i zasiłki dla górników 
i słuchaczy górnictwa w wyższych szko­
łach, lub w praktycznych szkołach wier­
tniczych, zwycz. 8.000 K.

7. Na potrzeby muzeum górnictwa 
nafty i wosku ziemnego w c. k. szkole 
politechnicznej we Lwowie, zwycz. 300 K.

8. a) Utrzymanie krajowych zbiorni­
ków naftowych (w myśl uchwały sejmo­
wej z 23. września 1907), zwyczajne 
102.029 K.

b) Umorzenie pożyczki zaciągnąć się 
mającej na budowę i urządzenie krajo­
wych zbiorników naftowych, zwyczajne 
160.650 K.

Ogółem suma wydatków, zwyczaine 
303.419 K.

Dochody.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa na utrzymanie krajowej szkoły 
górniczej i wiertniczej w Borysławiu, 
zwycz. 9.000 K.

2. Dochód ze zbiorników naftowych, 
zwycz. 272.875 K.

Ogółem suma dochodów, zwyczaine 
281.875 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje tę 
rubrykę wraz z wnioskiem p. Lewako- 
wskiegoprzyjętym przez p. sprawozdawcę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjętą.

Następuje:
251,
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Rubryka XII.
Przemysł i rękodzieła.

Dział A) Szkoły przemysłowe uzupełnia- 
niające.

„ B) Szkoły zawodowe, warsztaty na­
ukowe, kursa majsterskie, i za­
kłady subwencyonowane.

„ O) Szkoły państwowe subwencyo­
nowane ze skarbu krajowego.

Poz. I. do 141 wydatków i poz. 1 do 121 
dochodów.

Sprawozdawca p. Źardeoki.
Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Głos ma p, Schatzel.
P. Schatzel. Wysoka Izbo!
Sprawy rękodzieł dotykaliśmy już 

w ciągu tegorocznej sesyi dwukrotnie, nie 
będę zatem długo tą sprawą zajmował 
Wysoką Izbę. Ale nie mogę tej sprawy 
pominąć, bo jest nader żywotną dla kraju 
i nie radbym, abyśmy się rozchodzili dla 
wdrożenia jakiej takiej sanacyi na polu 
tego drobnego przemysłu.

W  chwili obecnej, gdy już kończy­
my pracę naszą budżetową, jesteśmy 
w możności zdania sobie pewhego obrazu 
co do naszej działalności pod względem 
ekonomicznym, oddziałania na rozwój 
kraju naszego.

Otóż pod tym względem możemy 
sobie śmiało przyznać, że nie pominęli­
śmy bez odpowiedniego poparcia żadnej 
gałęzi gospodarstwa, że nie pominęliśmy 
bez odpowiedniego uwzględnienia interesu 
żadnej warstwy społecznej.

Jedna jednakowoż część ludności, 
oparta na drobnym przemyśle, znalazła 
się niestety na szarym końcu. Już sam 
budżet a względnie pozycya, która się 
odnosi do podniesienia rozwoju spółek 
rzemieślniczych, już to dowodzi, że nie 
należycie uwzględniliśmy tę gałęź dro­
bnego przemysłu.

Zdaje mi się, że ta działalność na 
sza nie zupełnie odpowiada interesom 
społecznym kraju naszego, już bowiem 
i w zachodnich krajach zwrócono szcze­
gólną uwagę na podniesienie tego stanu 
średniego, tego drobnego przemysłu, aże 
by wyrównać tę wielką przepaść, jaka 
się zarysowuje między wielkimi potenta­
tami przemysłu z jednej a między szero­
kimi warstwami ludności robotniczej z dru­
giej strony.

Jest to owa polityka poparcia stanu 
średniego. Jeżeli ta polityka podniesienia 
stanu drobnego przemysłu doniosłą jest 
gdzieindziej pod względem czysto socyal- 
nym, to u nas ma ona także do pewnego 
stopnia stopnia znaczenie narodowe. Owa 
ludność oparta o drobny przemysł, to na­
sze mieszczaństwo, które może nie jest 
dostatecznie wyrobione — ale któremu 
nie można odmówić patryotyzmu, i tego 
charakteru stanu średniego, jakiego wła­
śnie po miastach szukamy i który jest 
ostoją rozwoju tych miast Niestety, 
mieszczaństwo nasze, trudniące się rze­
miosłem jest w okresie ciągłego upadku 
i zaniku. Mieszczaństwo nie jest w sta­
nie oprzeć się tej sile konkurencyjnej, ja ­
ką wytwarza wielki przemysł, i to mie­
szczaństwo, które z usposobienia swego 
jest konserwatywnem, niechętnie widzi 
nowe wzory, narzędzia, warstaty, niechę­
tnie widzi asocyacye i kierunek zmierza­
jący do solidarności zawodowej, to mie­
szczaństwo, które jest ekonomicznie słabe, 
pozbawione zdrowego kredytu i wyzyski - 
wane przez dostawców surowca — to 
mieszczaństwo w tych warunkach nie ma 
widoków odpowiedniego rozwoju i nie 
umie się wydostać z tego błędnego koła, 
w jakiem się znalazło.

Gorzej jeszcze jest z rzemieślnikami 
po małych miastach, pozbawionymi zu­
pełnie wykształcenia zawodowego — ten 
stan nie ma już w zupełności warunków 
żywotności. To też widzimy tam na całej 
linii upadek mieszczaństwa, który czyni 
zastraszające postępy i z każdym dniem 
zanika tam to mieszczaństwo, które ma 
może swoje błędy, ale ma i zalety, a tem- 
bardziej jest dla utrzymania równowagi 
społecznej potrzebne.

Jeżeli tak dalej pójdzie, to po latach 
niedługich nie poznamy naszych miast, 
które stracą zupełnie swój właściwy cha­
rakter. Kraj nasz nie powinien patrzyć 
obojętnie na to wypaczenie rozwoju spo­
łecznego i obowiązkiem kraju jest ująć 
w swe ręce stan rzeczy. Konieczną więc 
jest pomoc kraju dla zapewnienia ręko­
dzielnictwu swobodnego rozwoju, konie- 
cznem jest ułatwienie produkc37i, konie- 
cznem otwarcie łatwego kredytu, zape­
wnienie odpowiedniego zbytu produktu, 
konieczną jest pomoc stała i trwała 
zwłaszcza przy zawiązywaniu spółek rze­
mieślniczych i oddanie ich pod patronat 
kraju, któryby im stały rozwój i postęp 
zapewnił.
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Tylko w ten sposób doprowadzimy 
do wzmocnienia ekonomicznego naszego 
mieszczaństwa, które w dzisiejszych wa­
runkach pomnaża z dniem każdym sze- 
regi proletaryatu.

(Głosy. Bardzo słusznie !)
Ten stan rzeczy skłania mnie do po­

stawienia następującego wniosku:
{czyta):

Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał trudne położenie mieszczań­
stwa rękodzielniczego w kraju naszym 
o^az potrzebę otoczenia go stosowną 
opieką kraju, zwłaszcza przez zorganizo­
wanie stowarzyszeń w przemyśle ręko­
dzielniczym i żeby ze stosownjmi wnio­
skiem przyszedł na najbliższą sesyę sej­
mową.

P. Lewicki. Proszu o hołos.
Marszałek. P. Lewicki ma głos.
P. Lewicki. Wysokyj Sojme!
Zaznaczaj u peredowsim. szczo w bu­

dżeti na 1909 rik kwota pereznaczenia na 
popertie promy słu wy nosy t łedwo l 1/?. mi­
liona, chocz promysł sej dla naszoh# kraju 
Jo duże ważnoju robotoju w naszij akcyji 
pidnesenia kraju.

My ruski posły pidnosyły zawsihd}' 
pa perszim miscy sprawy rinyctwa tak 
Jak pidnesenie chliborobstwa je najwa­
hnij szym z uwahy na te, szczo stan chli- 
borobskyj stanowyt najbilszu czast’ na- 
Szoho nasełenia.

Ałe pobicz toho zwertajemo naszu 
Uwahu na stan promysłu a peredowsim 
^a stan promysłu domasznoho jakyj 
W kraju naszym z roku na rik pidupa- 
daje, a to czerez to, szczo czerez dowhyj 
rjad lit nichto nym sia ne zanymaw; 
Szczo promy sł domasznyj ne bu w choro- 
penyj, ne znaw opiki, a nawit buw pere- 
sliduwanyj, a doperwa w rokach pośli 
dnych zaczynaj emo dorohoju tworenia 
szkił fachowych dawni hrichy naprawiaty.

Treba zwernuty uwahu, jakie je  po 
skupowanie włastyj administracyjnych i 
skarbowych, t. j. podatkowych suprotyw 
toho promysłu.

My znaj emo, szczo postupowanie u- 
rjadiw administracyjnych i skarbowych 
Wyhladaje formalno na nahinku na rilny- 
biw, kotri zanymajut sia promy słom do- 
masznym.

(Głosy. Tak jest!)
Tak dalsze buty ne może. Promysł 

domasznyj nyni, w takych prykrych ro­

kach dla rilnyka je  tym sredstwom, ko- 
tre jeho ratuje z bidy, uzupówniajuczy 
dochid, jakyj win maje z hruntu. A naszi 
własty skarbowi, podatkowi, musiat do­
bre znaty, szczo chłop ne może podatku 
opłatyty z hruntu samoho.

Zadlatoho ja uważaw za wskazane 
postawy ty rezolucyju. doruczenoju JE. 
Marszałkowy, kotra wzywaj e prawy tel- 
stwo, szczoby wydało wyskazane rozpo- 
rjadżenia do pidwłastnych urjadiw po­
datkowych, szczoby stawały w oboroni 
promysłu domasznoho i uwilnyły nasełe- 
nie rilnycze wid neuprawnenoho pereśli- 
dowania.

(Głosy. Bardzo słusznie !)
Ośmilajuś zwernuty uwahu jeszcze 

na druhu ricz, na kotru promysł i ruko- 
diło po mistach chromaj e. Tut wydnyj 
jeszcze bilszyj upadok jak w promyśli 
domasznim, bo rukodiło to odnak odyne 
uderżanie miszczaństwa, a miszczaństwo 
ubożije z toj i pryczyny, szczo z promysłu 
ne maje nijakoho dochodu.

Proszu Paniw ! U nas tut w Pałati 
tam toho tyżdnia zhaduwano o tim, szczo 
dla remesła potreba surowolio towaru.

Zhadano takoż o zasnowaniu stowa- 
ryszenia kredytowoho dla remisnykiw, 
ałe to wsio robyt sia wid r. 1873, wid 
czasu, koły wijszow w żytie zakon dla 
Spiłok zarobkowych i hospodarskych.

Dochodymo do toho rezultatu, szczo 
naszym remisnykam i rukodilnykam bra­
kuje szcze szczoś bilsze, szczo nyni ne 
możut sia uderżaty wposered takoho rynku 
konkurencyjnoho: brakuje koneczno po-
tribnoho fachowoho wyszkolenia. Toj brak 
naj bilsze daje sia widczuwaty w tym promy- 
nowoczasnim, a krim toho potribne jest 
wyuczenie konecznoji tocznosty w dosta­
wi towaru, wyuczenie punktualnosty. Do­
stawy do wijska takoż ne uratujut na- 
szoho remisnyka, bo win w naślidok bra­
su wyszkolenia i tocznosty daje towar 
'ychyj i ne na czas i tratyt toj zarobok.

Tu treba akcyju prowadyty w toj 
sposib, aby toj nasz stan remisnyczyj 
widrodyw sia, szczoby widpowidno wy- 
obrazuwaw sia, szczoby ne buło toho 
orykroho stanu, jakyj jest nyni, szczo nas 
czużyj towar na kożdim kroci zasypuje, 
a naszi remisnyky chodiat obidrani w nuż- 
di i hołodi po ułyci.

My Rusyny, w tym naprjami zro- 
oyły wże małeńkyj postup- Osnowano 
pered 10 litamy towarystwo burs remi-



1942 82. Posiedzenie z dnia 31. października 1908.

snykiw,i promy słowciw, w kotrym wycho­
wuj emo około lOOmołodciw, szczo roku po­
syłaj uczy ich do szkoły promysłowoji, a z 
druhoj i storony posyłaj uczy ich na robotu do 
najlipszych warstatiw w misti Lwowi. 
Czerez toj e otże otworyłyśmo instytucyj u 
duże ważnu, szczoby zapobiczy brakowy 
wyszkołenia stanu remisnyczoho.

Ałe na żal ta instytucyj a ne nacho- 
dyt w żadnij rubryci budżetu uwzhladne- 
nia, chotiaj - jest ona duże ważna, a p. 
Ciuchcińskyj wyrazyw sia o nij z pow- 
nym uznaniem.

Otże ricz wkazana wstawyty jakuś 
kwotu na utrymanie toj i instytucyj i. abo 
szczoby W ydił krajewyj z fondiw wid- 
danych jemu do rozporjadżenia da w te- 

er jakuś pidmohu, a widtak, szczoby na 
uducznist rozślidyw dokładno dijalniśt 

toji instytucyji i w budżeti na rik 1910 
wstawyw kwotu na ricz toho towarystwa.

Dalsze maj emo takoż Zinoczu Spiłku 
romysłowu, kotra u sebe utrymuje szkołu 
rawectwa i bursu dla diwczat zajmaju- 

czych sia rukodilnyctwom. Taj a instytu­
cyj a jest uwzhladnena, ałe łysz z ma- 
łoju kwotoju 1.000 K  tak, szczo majemo 
na szkołu krawectwa, hde praciuje 60 
diwczat 400 K, a toje nawit na lokal ne 
wy starczy t, a na bursu majemo 600 K.

Potomu osnowały my pered 2 litamy 
towarystwo zapomih dla remesła „Zorjau 
u Lwowi, Sojuz miszczańskyj, Towary- 
stwo kredytowe, kotre maje naszych ru- 
kodilnykiw i promy słowciw zaosmotrju- 
waty w kredyt.

Otse nasza robota, poczatok w tim 
duże ważnym diii promysłowym, robota, 
kotra zasłuhuje na se, szczoby zwerneno 
na niu uwahu i szczoby zi storony kraju 
i derżawy jej i dopomoczy.

Poczuwaj u sia do obowj azku widperty 
mały dokir zrobłenyj czerez p Ciuch- 
cińskoho naszym remisnykam ruskym, 
jakoby buły szowinistamy.

Otże toj dokir musiw pochodyty 
z nedokładnoji informacyji, botakdijstno 
ne jest.

Naszi remisnyky ruski praciujut po 
polskych warstatach, taksamo polski pra­
ciujut po ruskych.

Ja każu, szczo naszym bażaniem 
bułoby, szczoby w sprawi promysłu i eko- 
nomicznoho dwyhnenia kraju ne robyty 
żadnych riżnyć nacjonalnych.

(Oklaski).

Nasz promysł stawiaj e pesrzi kroky 
i potrebuje pomoczy kraju.

Toj wyższyj promysł szcze w pro­
bierni.

Sły ne bud emo sia ratuwaty ekono­
miczno wzajimno, to zhynemo.

Toż bułoby bażanie, szczobyśmo 
w tych wzhladach dbały o samu ricz dla 
pidnesenia ekonomicznoho oboch narodiw.

Proszu o pryniatie mojej i rezolucyji 
dla ochoronj^ promysłu.

{czyta) :
„Wzywa się c. k. Rząd, aby celem 

ochrony przemysłu domowego od bezpod­
stawnych i niesłusznych wymiarów po­
datku wydał stosowne zarządzenia do 
władz podatkowych w krajuw.

Marszałek. Głos ma p. Sodomora.
P. Sodomora. Koły u nas neraz 

mowyt sia, szczo nasz promysł krajewyj 
je  w pohnebach, otże ja hadaju, szczo 
ciłkom sprawedływo możnaby materu 
toho promysłu ti instytucji, kotri majut 
na ciły płekanie toho promysłu.

Ne budu dowho sia tutky rozwodyty, 
choczu tilky poprosyty, szczoby meży 
tymysubwencjamy dla riżnych instytucji 
promysłowych takoż wstawyty 1.000 K. 
dla Bursy promysłowoj.

Marszałek. Głos ma p. Battaglia.
P. Battaglia. Komisya przemysłowa 

uznała, że kwota 40.000 K. przeznaczona 
dotychczas na zasiłki i subwencye w ce­
lach przemysłowych . jest niedostateczną 
i zaproponowała podwyższenie, tej po­
zy cyi do 60.000

Ta subwencya udziela się rękodziel­
nikom na sprawienie potrzebnych narzę­
dzi, szczególnie maszyn pomocniczych 
i na obrot, w szczególności na zakup 
surowca.

Komisya budżetowa zaakceptowała 
jedynie do wysokości 50.000 K.

Komisya przemysłowa obstawała 
przy swoim poprzednim wniosku.

W  toku debaty przemysłowej z ca­
łego szeregu przemówień wynikło, że 
konieczną jest wydatniejsza pomoc dla 
rękodzieł, że koniecznem jest dla nas, 
reprezentantów tego przemysłu obstawać 
przy kwocie 60.000 K.

Idąc za powtórzoną dwukrotnie 
uchwałą komisyi przemysłowej i za li­
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cznymi głosami, które w toku rozprawy 
przemysłowej padły, wnoszę:

Wysoki Sejm raczy uchwalić, że 
pozycyę 163 rubr. XII. podwyższa się do 
kwoty 60.000 K.

Marszałek. Głos ma p. Kędzior.
P. Kędzior. Ponieważ szanowna ko- 

niisya przemysłowa nie raczyła zrefero­
wać wniosku w sprawie popierania z kraj. 
funduszu przemysłowego włościańskich 
i małomiejskich spółek dla wyrobu da­
chówek i. płyt cementowych, tudzież rur 
betonowych ? a nawet oświadczyć się 
miał zastępca Wydziału krajowego nie­
przychylnie w tej sprawie, pozwalam 
sobie przy rubryce XII. ten wniosek za- 
reprodukować.

Motywuję krótko, nie chcąc powta­
rzać tego, co przy uzasadnieniu wniosku 
podniosłem.

Poparcie tych spółek jest niezbędnie 
potrzebne wobec tego, że ustawa bu­
dowlana zmusza ludność włościańską do 
krycia budunków materyałem ogniotrwa­
łym — z drugiej strony ludność rolnicza 
Wynosi 5,600.000 tj. 77% całej i ludności 
kraju.

Ludność ta przyczynia się do wszyst­
kich wydatków, więc także do krajowego 
funduszu przemysłowego — Nie rozumiem 
więc, dlaczego komisya przemysłowa zło­
żona w swojej większości z reprezentan­
tów miast, zajęła takie ekskluzywne sta 
nowisko, że wykluczyła 77°/0 ludności 
tego kraju od korzystania z funduszu 
przemysłowego.

Dalej pozwolę sobie nadmienić, że 
Wyrób rur betonowych jest niezbędnie 
potrzebny tak dla włościan, jak wogóle 
dla wszystkich gospodarzy, tudzież dla 
naszych publicznych przedsiębiorstw me­
lioracyjnych.

Bo wiadomą jest rzeczą, że wobec 
podrożenia drzewa, objekty z betonu pra­
wie tyle kosztują co drewniane, a pod 
Względem trwałości są bez porównania 
trwalsze od objektów z drzewa.

Z tego powodu pozwalam sobie 
w generalnej dyskusyi nad rubr. XII. 
ponowić rezolucyę do Wydziału krajowego 
°^jętą moim wnioskiem, która to rezolu- 
cya odnosi się do tej litery G. (poz, 164).

Rezolucya ta opiewa {czyta :)
„Sejm p o l e c a  Wydziałowi krajowemu 

ażeby popierał włościańskie i małomie-

szczańskie spółki dla wyrobu dachówek 
i płyt cementowych, tudzież rur betono­
wych przez udzielanie zasiłków i pożyczek 
z krajowego funduszu przemysłowego.

Marszałek. Z kolei zapisany głos 
ma p. Merunowicz.

P Merunowicz. Wysoki Sejmie!
Prosiłem o głos, ponieważ chciałem 

poruszyć 2 sprawy, które niejednokrotnie 
były traktowane w tej Wysokiej Izbie 
i uchwałami zatwierdzone, jednakowoż 
zalegają one we Wiedniu i nie mogą 
się doczekać załatwienia z wielką dla 
kraju szkodą.

Pierwsza sprawa to jest o t .. arcie 
oddziału keramicznego w państwowej 
szkole przemysłowej we Lwowie. Teraz 
jest ta sprawa naglącą z tego powodu, 
że wprowadzono przymus ogniotrwałego 
krycia dachów, wpływa to na to, że się 
ogromnie mnożą fabryki dachówek, a po­
tem ten zwiększony ruch w zakresie 
drenowania pociąga za sobą potrzebę 
licznych fabryk drenarskich w kraju, 
a werkmistrzów nie ma w kraju np. ks. 
Lanckoroński musiał sobie sprowadzić 
werkmistrza z Prus i został narażony na 
stratę. To jedno chcę przypomnieć.

Druga sprawa to jest budowa gma­
chu dla stacyi keramiczno-doświadczah 
nej i naftowej.

Lokale tej stacyi mieszczą się 
obecnie w szkole politechnicznej. Lokalu 
tego potrzebuje teraz szkoła politechni­
czna i wypowiedziała ten lokal, a sprawa 
zalega w ministerstwie we Wiedniu i nie 
można doczekać się załatwienia, pomimo 
tego, że ministerstwo zasadniczo przy­
chyliło się do tej sprawy.

W  tym kierunku stawiam rezolucye 
{czyta:)

I. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby 
przyspieszył otwarcie oddziału kerami­
cznego przy c. k. państwowej szkole prze­
mysłowej we Lwowie.

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby 
nie zwlekał z przyznaniem udziału c. k. 
Skarku Państwa w pokryciu kosztów bu­
dowy gmachu dla keramicznej i naftowej 
stacyi doświadczalnej przy c k. szkole 
politechnicznej we Lwowie — ażeby 
można rozpocząć tę konieczną budowę.

Marszałek. Głos ma p. p. Gótz.
P. Goetz. Wysoki Sejmie!
Z przykrością^ przychodzi mi sprzo-
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ciwic się wnioskowi, postawionemu 
przed chwilą przez p Kędziora.

Mówię z przykrością, bo podniesione 
przez niego motywa są dla mnie i sym­
patyczne i do przekonania mi trafiają. 
Z zasadniczy eh jednak względów na treść 
wniosku zgodziebym się nie mógł.

Zadaniem funduszu przemysłowego 
jest pomagać do powstawania i rozwoju 
takich gałęzi przemysłu, które w kraju 
są niedostatecznie reprezentowane, a któ­
rych] warunki zakładania i prowadzenia 
są trudniejsze, niż warunki analogicznego 
przemysłu w zachodnich krajach austry- 
ackich.

Z wszystkich uchwał i wszystkich 
debat Wysokiego Sejmu ta, a nie 
inna tendeneya przebijała. Wskutek tego 
fundusz przemysłowy nie powinien udzie­
lać i z reguły nie udzielał pożyczek na 
cegielnie, dachówkarnie. tartaki, młyny, 
browary, gorzelnie, rafinerye spirytusu 
rafinerye nafty itp.

Jeżeli Wydz. kraj. od tej zasady na 
ogół przestrzeganej, kiedykolwiek odstą­
pił, to z tego nie wynika, byśmy na przy­
szłość przepatrywać ową regułę.

W obec znacznej ilości przedsiębiorstw 
należących do dopieroco wyliczonych ga­
łęzi wyłom w powyższej zasadzie mółby 
łatwo doprowadzić do tego, że fundusz 
przemysłowy rozszedłby się na przedsię 
biorstwa mające silne, naturalne podstawy 
rozwoju, takie iż szczególnej pomocy 
kraju nie potrzebują i zostałby w ten 
sposób odciągnięty w zupełności od swej 
istotnej lunkcyi gospodarczej.

Dając jednemu przedsiębiorstwu, nie 
byłoby z reguły słusznego powodu do 
odmówienia drugiemu.

Fabrykacya dachówek rur i płyt 
cementowych ma szczególnie szczęśliwe 
warunki, wymaga małego kapitału, roz­
począć ją można bodaj kilkuset kor.

Rozwój fabryki dachówek cemento­
wych leży nam wszystkim na sercu, ale 
przecie': fabryki te mogą korzystać z po­
życzek gotówkowych w banku krajowym 
na bardzo korzystnych warunkach, a nadto 
właściwym funduszem do popierania ich 
jest fundusz na ogniotrwałe krycie da­
chów przeznaczony. Do tej pory z tego 
funduszu otrzymują pożyczki fabryki 
dachówek ale jedynie te, które są zakła­
dane przez Rady powiatowe. To ograni 
czenie nie ma racyi, bo idzie o to prze­
de wszy stkiem, by w kraju była jaknaj-

większa i dogodnie rozmieszczoną na 
całej jego przestrzeni produkeya mate- 
ryałów ogniotrwałych.

Wobec tego proponuję rezolucyę 
(czyta:)

I. Sejm poleca Wydziałowi krajo­
wemu, aby z funduszu na ogniotrwałe 
krycie dachów przeznaczonego, udzielał 
pożyczek na fabryki dachówek, rur i płyt 
betonowych w ogóle a nie jedynie — 
jak dotąd — na fabryki zakładane przez 
Rady powiatowe.

Gdyby jednak fundusze stąd pocho­
dzące okazały się niedostateczne, na ten 
wypadek proponuję drugą rezolucyę na­
stępującej treści.

(czyta) :
Sejm poleca Wydziałowi krajowe­

mu, aby obmyślił inne dalsze środki 
przyjścia fabrykacyi dachówek cemento­
wych, rur i płyt betonowych z pomocą 
finansową, nie naruszającą stałego fun­
duszu przemysłowego i o ile środki te 
przekraczałyby kompetency ę W ydziału 
krajowego, przedstawił Sejmowi odpo­
wiednie wnioski na najbliższej sesyi.

Marszałek. Głos ma p. Skarbek.
P. Skarbek. Wysoka Izbo !
Ja popieram wniosek p. Kędziora. 

Jeżeli w noweli do ustawy budowlanej 
nałożyło się tak ciężki obowiązek, jak 
przymusowe krycie dachów materyałem 
ogniotrwałym, to powinno się dać lud­
ności możność wykonywania tej ustawy. 
Jeżeli fundusz, który W 37soki Sejm prze­
szłego roku na ten cel przeznaczył, nie 
wystarcza^ musi się na ten cel wziąść środ­
ki z funduszu przemysłowego.

Przy tej sposobności przypomnę, że 
dnia 1. października tego.roku postawi­
łem wniosek, odesłany do komisyi budże­
towej z propozycyą podniesienia fundu­
szu na popieranie ogniotrwałego krycia 
dachów z 1.500.000 do 5 milionów koron. 
Dziś przeszukiwałem w całej kanc.elaryi, 
co się z moim wnioskiem stało i przeko­
nałem się, że dotychczas jeszcze do ko­
misyi budżetowej nie wpłynął. W  tem 
widzę tylko lekceważenie mego wniosku.

P. Urbański. Proszę o głos pod 
względem formalnym.

Marszałek.^Głos ma p. Urbański.

P. Urbański. Wnoszę ' zamknięcie 
dyskusyi.



Marszałek. Do głosu zapisany p. 
Stojałowski.

Czy żąda kto głosu przed zamknię­
ciem dyskusyi.

Członek Wydziału krajowego p. Jahl. 
Proszę o głos.

P. Kolischer. Proszę o głos.
P. Witos. Proszę o głos.
P. Merunowicz. Proszę o głos.
P. Wasung. Proszę o głos.
Marszałek. Kto się zgadza z wnio­

skiem na zamknięcie rozprawy, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Głos ma członek Wydziału krajowego 
p. Jahl.

Członek Wydziału krajowego p. Jahl.
Wysoki Sejmie !
Ja tak samo, jak wszyscy poprze­

dni mówcy, zgadzam się z intencyą wnio­
sku p. Kędziora. Nie mogę się jednak 
zgodzić na to, aby ten wniosek został 
uchwalony kosztem stałego funduszu, 
przemysłowego. Prócz tych powodów, któ 
re tu przytoczył p. Goetz, nadmienić je ­
szcze muszę, że uchwaleniu tego wnio­
sku stoją na przeszkodzie przedewszyst- 
kiem względy formalne.

Muszę przypomnieć uchwałę W y 
sokiego Sejmu z marca ubiegłego roku, 
któreśmy przyjęli t. z. zasady postępo­
wania przy popieraniu przemysłu wiel­
kiego.

Wedle nich stały fundusz przemy­
słowy popierać ma w pierwszej linii wiel­
ki przemysł i to pożyczkami procentowe- 
mi a nawet pożyczkami bezprocentowemi 
wtedy, gdyby ktoś obcy się zgłosił i chciał 
założyć przedsiębiorstwo przemysłowe, 
u nas jeszcze nieistniejące. W  zasadach 
tych jest unormowany cały program akcyi 
— chcielibyśmy zatem cały program zba­
dać i poddać go dyskusyi — a nie wcho­
dzić przy dzisiejszej dyskusyi nad inną 
sprawą i przy budżecie — tylko jeden szcze­
gół z programu tego zmienić.

Następnie muszę nadmienić, że prze­
mysł tego rodzaju, którego poparcia z fun­
duszu przemysłowego żąda p. Kędzior, 
nie jest ani przemysłem fabrycznym, ani 
kwalifikowanym rękodzielniczym, ponie­
waż od wykonania tego przemysłu nie 
żąda się wykazania żadnej kwalifikacyi 
słodbycia praktyki, czego ustawa przemy- 
i owa od przemysłu kwalifikowanego żą­
da, według wspomnianej wyżej uchwa­

82. Posiedzenie z dnia

ły możemy tylko przemysł fabryczny 
lub rękodzielniczy z funduszu rzeczonego 
popierać.

Nadmienić jeszcze pragnę, że 
uchwała, jakąbyśmy powzięli na wniosek 

. Kędziora, byłaby czysto akademicką, 
ez znaczenia praktycznego, ponieważ 

krajowy fundusz przemysłowy jest kom­
pletnie wyczerpanym a suma promes 
już wydanych, któreby przedtem z tego 
funduszu musiały być uwzględnione, 
przewyższa już dziś kwotę 'miliona ko­
ron. Skończyłem.

P. Stojałowski. Wysoka Izbo !
Tylko bardzo krótko chcę przy tej 

rubryce uzasadnić jeszcze jedną rezolu- 
cyę, na którą, jak sądzę wszyscy panowie 
się zgodzą, ponieważ jest to wezwanie 
do rządu, aby przystąpił jak najrychlej 
do założenia szkoły zawodowej przemy­
słu tkackiego w Białej.

Wiadomo wszystkim, że Biała-Biel­
sko to centrum przemysłu tkackiego, 
gdzie jest blisko 70 fabryk a nie ma ani 
jednej polskiej szkoły zawodowej, która- 
by umożliwiła naszym polskim robotni­
kom nabycie wiedzy i wykształcenia te­
oretycznego.

To jest powodem, że wszystkie lep­
sze posady od majstra począwszy zaj­
mują Niemcy.

(P. Kolischer. I germanizują lud­
ność).

> Tak jest! germanizują ludność a na­
si biedni robotnicy wystawieni są na róż­
ne szykany ze strony niemieckich przeło­
żonych.

O tej sprawie już nie raz mówiłem, 
a nawet Wysoka Izba uchwaliła już re- 
zolucyę do Wydziału krajowego, która 
jednak poszła w zapomnienie.

Powtórzenie tej rezolucyi jest obe­
cnie tern dardziej na czasie, że mamy te­
raz przecież ministerstwo robót publi­
cznych, do którego należą wszystkie tak 
zwane „Gewerschulen i Industrieforde- 
rungsdiensta.

Mają w tern ministerstwie osobny 
fundusz na takie zakłady, więc będzie 
łatwiej nam wy kołatać cokolwiek, jeżeli 
będziemy mieli poparcie Wysokiego Sejmu.

Nim przemówienie zakończę, muszę 
się oświadczyć jak najgoręcej za rezolu- 
cyą p* Lewickiego, bo zarówno ludność 
polska jak i ruska jest wystawioną na*
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ciągłe szykany ze strony pp. inspekto­
rów podatkowych, jeżeli tylko zajmuje 
się przemysłem domowym.

Ja sam nieraz interweniowałem 
w starostwach w takich sprawach, ale 
trudno tym panom wytłumaczyć, że prze­
mysł domowy nie podlega podatkowi.

Nie mogę się jednak oświadczyć za 
wnioskiem p. Kędziora, aby przemysł 
wyrobu dachówek cementowych wspie­
rać tylko z jednego funduszu, bo uwa­
żam za niesprawiedliwe wykluczenie tego 
przemysłu, bądź co bądź nowego od 
udziału w jakim w jakimkolwiek fun­
duszu.

Jestem jednak za rezolucyą p. Goet- 
za, o ile jest wezwaniem do Wydziału 
kraj. aby rozdzielanie pożyczek na wy­
rób dachówek cementowych nie ograni­
czać tylko do rad powiatowych, lecz aby 
dawano pożyczki z tego funduszu także 
prywatnym przedsiębiorcom.

Bo rzeczywiście Rady powiatowe 
nie bardzo jakoś zajmują się temi sprawami 
a skoro kiedy ludność wieśniacza chce się 
zająć wyrobem dachówek, to byłoby nie­
sprawiedliwością nie dawać jej pomocy.

Marszałek. Głos ma p. Kolischer.
P. Kolischer. Wysoka Izbo !
Trudno zaczynać dyskusyę budżeto­

wą po północy, nie możemy jednak rezjT- 
gnować z tego, aby w obecnej kadencji 
rozpoczynającej nową epokę działalności 
sejmu, nie powiedzieć kilku bodaj słów 
programowych, by nie powiedzieć kilku 
ogólnych słów o przemyśle.

Gdyby nie wniosek p. Kędziora nie 
byłbym może głosu zabierał w tej spra 
wie, muszę jednak wobec jego wniosku 
zaznaczyć swoje stanowisko.

A stanowisko moje odnosi się do tego, 
że my w tym kraju tyle biedy klepiemy 
i na polu agrarnem i na polu przemysło- 
wem, że my sobie nawzajem nie mamy 
nic do pozazdroszczenia.

Już raz z tego miejsca powiedzia­
łem, że chłopu się z pewnością wiele 
należy, bo chłop bardzo wiele uczestniczy 
W podatkach bezpośrednich i pośrednich 
ale interes chłopów i niechłopów leży 
w uprzemysłowieniu kraju, bo dzieci tych 
chłopów stają się rzemieślnikami, ro­
botnikami i przemysłowcami kraju.

A więc zasadą najprymitywniejszą 
gospodarstwa narodowego jest, że rolni­
ctwo uzupełnia przemysł a przemysł uzu-

pałnia rolnictwo. I dlatego nie ma niko­
go w naszym kraju, któryby się chciał 
uchylić od pomocy dla rolnictwa w ra­
mach kredytu. Przeto rozumie się, że to, 
czego p. Kędzior żąda, musi być zrobio- 
nem w len  lub inny sposób.

A o co p. Kędziorowi chodzi ?
0  nic innego jak o to, by na wsi 

dachy kryć dachówką, aby drogi można 
budować tanim kosztem, aby przepusty 
można mieć na miejscu, aby nie podra­
żać naszych i tak ciężkich stosunków.

To wszystko są rzeczy bardzo słu­
szne i to wszystko musi być przeprowa­
dzone. Chodzi tylko o drogę.

P. Kędzior przychodzi i powiada: 
„Jest jakiś fundusz przemysłowy, trzeba 
wziąć z tego funduszu przemysłowegow.

Ale moi Panowie, ten nasz fundusz 
przemysłowy to ironia, ten fundusz prze­
mysłowy jest niedostateczny, te fundusz 
przemysłowy 9w porównaniu z innemi 
społeczeństwami jak n. p. z Węgrami 
jest po prostu szopką, bo my wogóle nie 
możemy prowadzić polityki narodowej 
samodzielnej polskiej czy ruskiej, bo my 
nie jesteśmy samodzielnymi, tylko przy- 
czepkiem do Austryi.

1 dlatego my nie możemy robić po­
lityki odpowiadającej warunkom kraju, 
jakby nasz interes tego wymagał i dla­
tego nasz fundusz przemysłowy jest 
w najwyższym stopniu niedostateczny.

I na to wszystko przychodzi kolega 
Lewicki, przychodzi kolega Ciuchciński i 
powiadają: „Trzeba z tego funduszu czer­
pać dla rękodzielników, którzy przecież 
są także podporą krajuu.

Macie Panowie słuszność.
Ale przychodzi i ktoś inny i powia­

da : skoro nie mamy sił ochronnych, sko­
ro nie możemy pod ich skrzydłami się 
rozwinąć, to musimy przynajmniej dać 
pomoc industryi.

Ale skąd na to wziąć pieniędzy ?
Dziś w czasie naj krytyczniej szym 

Wydział krajowy niejednokrotnie znaj­
duje się w tern położeniu, że nie może 
dać pomocy na te wszystkie industrye, 
które muszą zwalczać kartele von Drau- 
ssen i wszystkie zabiegi rozmaitych pa­
nów von Draussen i skoro ten fundusz 
już te skromne dotacye na lata całe ze- 
skontował, przychodzi p. Dr. Kędzior 
i powiada: „Chodźmy i weźmyu ! Nie
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Uczynił tego p. Dyrektor Kędzior ze złej 
^oli, bo to dobry człowiek,

(Wesołość).
tylko dlatego, że niewiedział jak jest ten 
fundusz biedny. Ale to, czego p. Kędzior 
chce, musi być powiedziane i tu panowie 
uiacie : My uchwaliliśmy l 1 j% miliona a 
zapytajcie panów z Wydziału krajowego, 
°zy funduszu tego użyto na ten  ̂ cel?' 
Tak jest! Ja oskarżam Wydział krajowy. 
Warunki, pod którymi powiatom się daje, 
są tak uciążliwe, że powiaty z nich abso­
lutnie nie mogą korzystać. Pytam się, 
czy tego nie można tak rozszerzjm, by 
z całą pewnością oddawać gminom te 
pubwencye, nawet za gwarancyą powiatu 
i by tych l 1/* miliona wyzyskać? Czy 
opinia publiczna nie może dusić krako­
wskiego Towarzystwa od ognia, ażeby 
więcej dawało pożjmzek niż dotychczas 
& leży to jego w interesie. Mnie się zda­
je, że nie można apelować do tego, który 
uiema — tylko trzeba funduszów szukać 
tam, gdzie one są.

Kolega p. Skarbek postawił na tej 
kadencyi wniosek, ażeby ten fundusz 
z D/a miliona podwyższyć na 5 i aby 
łatwiejsze warunki dać, jak dotychczas, 
że komisya budżetowa dotąd tej sprawy 
Uie załatwiła, to nie jest winą ani p. 
Skarbka, ani p. Kędziora, anî  moją — 
ale my nie jesteśmy wybrani na l 1/2 
miesiąca, tylko na rok, na dwa, nim się 
reforma wyborcza zrobi — ja mam prze­
konanie, że ta rzecz musi być zrobiona, 
uie można równocześnie uchwalać, że się 
chce mieć ustawę budowlaną europejską 
a chłopom nie pomagać do przeprowa­
dzenia tej ustawy.

Więc można rzecz załatwić w ten 
sposób, jak to proponował p. Gotz. Wie­
rzcie mi panowie, że jeżeli w tej kwe 
styi będziemy solidarni, to przemysłowi, 
który i tak nic niema, niczego nie odbie­
rzemy a rzecz się zrobi.

(Oklaski).
Marszałek. Głos ma p. Merunowicz.
P. Merunowicz. Zrzekam się.
Marszałek. Głos ma p Wasung.
P. Wasung. Zrzekam się.
Marszałek. Głos ma p. Witos.
P. WitOS. Wysoki Sejmie!
Sprawa poruszona we  ̂ wniosku p. 

Kędziora, jest dla nas włościan niesł} 
chanie ważną. W  obecnej ustawie jest

przymus krycia dachów materyałem ognio­
trwałym budynków włościańskich — dziś 
bardzo wiele włościan zostało zupełnie 
pozbawionych tego materyału. Powstało 
wprawdzie kilka nowych fabryk dachó­
wek, zapotrzebowanie jednak okazało się 
w pierwszym roku tak wielkie, że nieraz 
kilka miesięcy trzeba było czekać na to 
pokrycie. W niejednej okolicy potworzy­
ły się spółki włościańskie dla wyrobu 
płyt cementowych, mostków betonowych, 
kręgów studziennych i t. d. któreby mo­
gły zastąpić materyał drzewny, dziś tak 
bardzo drogi. Ja nie wchodzę w to wszy­
stko, co poprzedni mówcy poruszyli, mnie 
to tak bardzo nie obchodzi, czy to ma 
być z tego funduszu, którego bronił p. 
Kolischer, czy z innego, ja wychodzę 
z tego założenia, że wyrób dachówek 
jest także przemysłem i że mu się po­
moc należy, a to tem bardziej, że jest 
dopiero w narodzinach.

Dlatego też pozwoliłbym sobie po­
przeć gorąco rezolucyę p. Kędziora, bo 
to jest sprawa nadzwyczaj żywotna i 
w przyszłości może oddać wielkie usługi.

Marszałek. Głos ma p. sprawozdawca*
Sprawozdawca p. Źardecki. Przede- 

wszystkiem muszę sprostować myłkę 
druku, która wkradła się przy pozycyi 
112 na rok 1909 : „na dwuklasowe szkoły 
handlowe w Krakowie14 mają być dodane 
dwa słowa : „oraz innew.

Czuję się w obowiązku Wysokiemu 
Sejmowi przedewszystkiem wyjaśnić, że 
sprawozdanie z rubryki XII. obejmuje 
dwa działy, a przedmiotem niniejszego 
sprawozdania są szkoły przemysłowe, za­
wodowe, i handlowe a sprawozdanie ogól­
ne. dotyczące przemysłu, obejmuje referat 
p. Rutowskiego, dlatego też ograniczę się 
do tych momentów, które były podniesio­
ne w dyskusyi, a które odnoszą się do 
mego t sprawozdania..

 ̂Zgłoszono tu dwie rezolucye, a mia­
nowicie p. Merunowicza, który domaga 
się wystosowania wezwania do rządu o 
przyspieszenie otwarcia oddziału kerami- 
cznego przjT szkole przemysłowej * we 
Lwowie i rezolucya druga, aby rząd nie 
zwlekał z udziałem Skarbu państwa dla 
keramicznej i naftowej stacyi doświad­
czalnej przy szkole politechnicznej.

Z upoważnienia komisyi oświądczam, 
że te rezolucye przyjmuję.

Marszałek. Przystępujemy do roz­
prawy szczegółowej nad działami: A) B)

252



948 32. Posiedzenie z dnia 31. października 1908.

C) tj. tymi, których sprawozdawcą jest 
p. Żardecki.

Sprawozdawca p. Żardecki (czyta) :

Budżet krajowy na rok 1908.

Rubryka XII.
Przemysł i rękodzieła.

Dział A) Szkoły przemysłowe uzu­
pełniające.

Dział B) Szkoły zawodowe, warszta­
ty naukowe, kursa majsterskie i zakłady 
subwencyonowane.

Dział C) Szkoły państwowe subwen­
cyonowane ze skarbu krajowego.

Poz. 1 do 141 wydatków i poz. 1 do 
121 dochodów.
Wysoki Sejm raczy uchwalić następują­

cy preliminarz:

-Wydatki.
I. Szkolnictwo przemysłowe i handlowe.

A) Szkoły przemysłowe uzupełnia-
jące.

Poz. 1. W  Białej, zwycz. 7.176 K.
2. W  Bochni, zwycz. 2.97B K.
3. W Brodach, zwycz. 3.910 K.
4 W  Brzesku, zwycz. 2.563 K.
5. W  Brzeżanach, zwycz. 3.132 K.
6. W  Buczaczu, zwycz. 3.300 K.
7. W  Chrzanowie, zwycz. 2.904 K. 
7a. W Dębicy, zwycz. 2.919 K.
8. W  Drohobyczu, zwycz. 6.049 K.
9. W  Gorlicach, zwycz. 3.580 K.
10. W Jarosławiu, zwycz. 3.428 K.
11. W Jaśle, zwycz. 3.251 K.
12. W  Kałuszu, zwycz. 2.778 K.
13. W  Kętach, zwycz. 2.573 K.
14. W  Kołomyi I. im. Sobieskiego, 

zwycz. 5.054 K.
15. W  Kołomyi II. im. St. Szczepa- 

nowskiego, zwycz. B.278 K.
16. W  Krakowie na Kleparzu (im. 

św. Floryana), zwycz. 8.990 K.
17. W  Krakowie przy ń ul, Lubomir­

skiego (im św. Mikołaja), zwycz. 4.572 K.
18. W Krakowie na Smoleńsku, zwy­

czajne 3.902 K.
19. W  Krakowie na Kaźmierzu, 

zwycz. 5.000 K.
20. W  Krakowie przy ul. Dietla (im. 

ę’es. Franciszka Józefa), zwycz. 4.270 K.

21. W  Krośnie, zwycz. 3.377 K.
22. We Lwowie im. Kordeckiego, 

zwycz. 6.030 K.
23. W e Lwowie im. św. Antoniego, 

zwycz. 4.900 K.
24. W e Lwowie im. króla Sobieskie 

go, zwycz. 5.BB0 K.
25. We Lwowie im Elżbiety, zwy­

czajne 2.830 K.
26. We Lwowie im. Konarskiego, 

zwycz. 6.260 K.
27. W e Lwowie im. św. Marcina, 

zwycz. 5.800 K.
28. We Lwowie im. Mickiewicza 

zwycz. 3.880 K.
29 W e Lwowie im. Piramowicza, 

zwycz. 3.880 K
30. We Lwowie im. Staszica, zwycz.

5.700 K.
31. We Lwowie imienia Bernsteina 

(izrael.), zwycz. 4.700 K.
32. W  Łańcucie, zwycz. 2.617 K.
33. W  Myślenicach, zwycz. 2.549 K.
34. W  Nowym Sączu, zwyczajne 

6.633 K.
3B. W  Nowym Targu, zwyczajne 

2.698 K.
36. W  Podgórzu, zwycz. 4.850 K.
37. W Przemyślu I. w śródmieściu 

zwycz. 4730 K.
38. W Przemyślu II. na przedmie­

ściu lwow., zwycz. 3.437 K.
39. W Rzeszowie, 5.840 K.
40. W  Samborze, zwycz. 3.084 K.
41. W  Sanoku, zwycz. 3.444 K.
42. W  Stanisławowie, zwyczajne

6.300 K.
43. W  Starym Samborze, zwyczajne 

2.788 K .
44. W  Starym Sączu, zwyczajne 

2.820 K.
45. W  Stryju, zwycz. 3.366 K.
45a. W  Stryzowie, zwycz. 1.836 K.
46. W  Tarnopolu, zwycz. 3.344 K.
47. W Tarnowie, zwycz. 5.791 K.
48. W  Tarnobrzegu, zwycz. 2.724 K.
49. W  Turce (nad Stryjem), zwy­

czajne 3.076 K.
BO. W Wadowicach, zwycz. 2.980 K
51. W  Wieliczce, zwycz. 3.180 K.
52. W  Złoczowie, zwycz. 4.322 K.
53. W Żółkwi, zwycz. 2.780 K.
54. W Żywcu, w y c z . 3.711 K.
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Suma wydatków pozycyi 1 — 54 
229.41 L K.

55. Na uzupełnienie przyborów i dru­
ki, zwycz. 2.500 K.

56. Na nagrody za najlepsze rysun­
ki, zwycz. 1.000 K.

57. Na nowo założyć się mające 
szkoły i kursa handlowe, zwycz. 5.000 K.

58 Na nieprzewidziane oddziały ró­
wnorzędne, zwycz. 1.000 K.

59. Na wykonanie w kraju wzorów 
i modeli dla szkół — K.

Suma grupy A. zwycz. 238.911 K.
B) Szkoły zawodowe, warsztaty na­

ukowe i kursa majsterskie.

a) Zakłady kraj owe :
60. Kraj. szkoła koszykarska w Brze- 

zowcu, zwycz. 4.182 K.
61.Kraj. szkoła koszykarska w Brzost­

ku, zwycz. 5.000 K.
62. Kraj. szkoła koszykarska w D y­

nowie, zwycz. 5.015 K.
63. Kra. szkoła koszykarska w Dżu- 

rowie, zwycz. 3.950 K.
64. Kraj. szkoła koszykarska w Le­

żajsku, zwycz. 5.560 Kor. nadzwyczajne 
240 K. razem 5.800 K.

65. Kraj. szkoła koszykarska w Nie- 
znanowicach, zwycz. 11.240 K.

66. Kraj. szkoła koszykarska w Ni- 
żnowie, zwycz. 6.410 K.

67/68. Krajowa szkoła koszykarska 
w Tarnobrzegu, zwycz. 5.088 K.

69. Kraj. szkoła koszykarska w Za­
torze, zwycz. 6.400 K.

70. Kraj. centralny kurs koszykar­
ski we Lwowie, zwycz. 17.310 K.

71. Kraj. nauk. warsztat kołodziej­
ski w Grybowie, zwycz. 20.960 K. nadz- 
zwycz. 600 K. razem 21.560 K.

72. Kraj. nauk. warsztat kołodziej­
ski, w Grzymałowie, zwycz. 17.354 K.

73. Krajowa szkoła kołodziejska 
w Kamionce strumiłowej, zwyczajne 
26.120 K.

74. Kraj. szkoła zawodowa kołodziej­
ska w Tłumaczu, zwycz. 19.220 K.

75. Kraj. szkoła stolarska w Stani­
sławowie, zwycz. 26.607, nadzwyczajne
4,500 K. razem 31.107 JL

76. Kraj. szkoła stolarska w Kal- 
waryi, zwycz. 28.840 K. nadzwyczajne 
950 K. razem -29.790 K.

77. Kraj. nauk. warsztat dla wyrobu 
zabawek w Jaworowie, zwycz. 47.820 K. 
nadzwycz. 10.978 K. razem 58.798 K.

78. Kraj. szkoła garncarska w K o­
łomyi, zwycz. 20.150 Kor. nadzwyczajne
4.000 K. razem 24.150 K,

79. Kraj. kursa dla przemysłu kera- 
micznego w Podgórzu, zwycz. 17.059 K.

80. Krajowy nauk. warsztat szewski 
w Witkowie, zwycz. 10.232 K. nadzwy­
czajne 250 K. razem 10.482 K.

81. Kraj. naukowy warsztat szewski 
w Starym Sączu, zwycz. 16.796.

82. Kraj. szkoła szewska w Dobczy- 
czycach, zwycz. 9.760 K.

83. Kraj. szkoła szewska w Koło­
myi, zwycz. 9.120 K. nadzwycz. 400 K. 
razem 9.520 K.

84. Kraj. szkoła tkacka w Krośnie, 
zwycz. 19.870 K.

85. Krajowy nauk. warsztat tkacki 
w Glinianach, zwycz. 8.534 K.

86. Krajowy nauk. warsztat tkacki 
w Gorlicach, zwycz. 4 165 K.

87. Krajowy nauk. warsztat tkacki 
w Kosowie, zwycz 6.300 K.

88. Krajowy nauk. warsztat tkacki 
w Łańcucie, zwycz. 6.440 K. ^

89. Krajowy nauk. warsztat tkacki 
w Rychwałdzie, zwycz. 3.690 K.

90. Kraj. szkoła sukiennicza w Rak­
szawie, zwycz. 23.270 K. nadzwyczajne 
445 K. razem 23.715 K.

91. Kraj. szkoła koronkarska w Za­
kopanem, zwycz. 11.590 K.

92. Kraj. szkoła koronkarska w Bo­
bowej, zwycz. 3.490 K.

93. Kraj. szkoła hafciarska w Ma- 
kowie, zwycz. 6.600 K.

94. Kraj. keramiczna stacya doświad­
czalna w c. k. szkole politechnicznej we 
Lwowie, zwycz, 14.510 K.

95. Kraj. mechaniczna stacya do­
świadczalna w c. k. szkole politechnicz­
nej we Lwowie, zwycz. 5.380 K.

96. Kraj. szkoła rzemiosł w zakła­
dzie St. hr. Skarbka w Drohowyżu:

a) na utrzymanie, zwycz. 86.280 K" 
nadzwycz. 9.400 K. razem $5.680 K,



b) na umorzenie pożyczki zaciągnąć 
się mającej na budowę domów mieszkal­
nych dla nauczycieli i werkmistrzów szko­
ły I. rata, nadzwycz. 2.300 K.

c) na budowę stajni, komórek etc., 
zwycz. 8.000 K.

Suma wydatków poz. 60—96 c) zwy­
czajne 540.312 K< nadzw. 42.063 razem 
582.375 K.

97. Na druki dla szkół zawodowych 
i wydawnictwo wzorów, zwycz. 3.000 K.

98. Koszta inspekcyi i nadzoru szkół 
przemysłowych, zwycz. 6.000 K.

99. Zaliczki na płace funkcy onaryu- 
szy w kraj. szkołach przemysłowych 
i w biurze kraj Komisyi przemysłowe!, 
zwycz. 4.000 K.

100. Na nowe warsztaty zawodowe 
powstać mające w roku 1908, zwyczaine
6.000 K.

101. Nauczyciel wędrowny dla maj- 
sterskich kursów szewskich, zwyczajne
2.400 K.

102. Nauczyciele wędrowni dla tkac 
twa, koszykarstwa i innych, zwyczajne
4.000 K.

103. Na kursa mai’ sterskie, zwycz-
18.000 K.

103a). Na remuneracye i zapomogi 
dla funkcyonaryuszy W krajowych szko­
łach przemysłowych, zwycz. 4.000 K.

Razem a) zwycz. 587.712 nadzwycz. 
42.063 K. razem 629.775 K.

b) Zakłady subwencyonowane.
104. Subwencya dla szkoły koszy­

karskiej w Czerwonej Woli 2.400 K.
subwencya państwowa 2.200 K.
Razem zwycz. 4.600 K.
105. Subwencya dla pracowni koszy­

karskiej w Albigowej 500 K.
subwencya państwowa 400 K.
Razem zwycz. 900 K.
106. Subwencya dla pracowni koszy­

karskiej w Bilince 600 K.
subwencya państwowa 400 K.
Razem zwycz. 1.000 K.
107. Subwencya dla pracowni ko­

szykarskiej w Chyszewicach 500 K.
subwencya państwowa 300 K.
Razem zwycz. 800 K.
108. Subwencya dla pracowni koszy­

karskiej w Milczycach 500 Ł  I
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subwencya państwowa 300 K-
Razem zwycz. 800 K.
109. Subwencya dla Towarzystwa 

Muzeum przemysłowego w Rzeszowie na 
pracownię koszykarską w Przewrotnem 
600 K.

subwencya państwowa 300 K.
Razem zwycz. 900 K.
110. Subwencya dla szkoły koszy­

karskiej w Rudkach 1.200 K.
subwencya państwowa 1.300 K.
Razem zwycz. 2,500 K.
111/112. Subwencya dla szkoły ko­

szykarskiej w Siekierczycach 400 K.
subwencya państwowa 400 K.
Razem zwycz. 800 K.
113. Subwencya dla pracowni koszy­

karskiej w Warzycach, zwycz. 800
114. Subwencya dla krajów. Związku 

przemysłowego na pracownię koszykarską 
w Wielowsi, zwycz. 800 K.

115. Subwencya dla pracowni koszy­
karskiej w Zurawnie 600 K.

subwencya państwowa 400 K.
Razem zwycz. 1.000 K.
116. Subwencya dla pracowni garn­

carskie w Tousten 800 K.
subwencya państwowa 300 K.
Razem zwycz. 1.100 K.
117. Subwencya dla Tow. tkackiego 

św. Sylwestra w Korczynie 1.100 K.
subwencya państwowa 1.400 K.
Razem zwycz. 2.500 K.
118. Subwencya dla kraj. Związku 

przemysłowego na warsztat tkacki w W i­
lamowicach 1.760 K.

subwencya państwowa 1.200 K.
Razem zwycz. 2.960 K.
119. Subwencya dla produkcyjnego 

warsztatu tkackiego w Budzanowie 880 K.
subwencya państwowa 400 K.
Razem zwycz. 1.280 K.
120. Subwencya dla pracowni po- 

wrożniczej w Stryju, zwycz. 800 K.
121. Subwencya dla szkoły koron­

karskiej w Kańczudze, 1.800 K.
subwencya państwowa 1.400 K.
Razem zwycz. 3.200 K.
122. Subwencya dla szkoły koron­

karskiej w Jaworowie 1.200 K.
subwencya państwrowa 500 K,
Razem zwycz. 1.700 K,
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128. Subwencya dla szkoły koron­
karskiej SS. Miłosierdzia w Przeworsku, 
zwycz. 600 K.

124. Subwencya dla szkoły praktycz­
nych robót kobiecych i kursa handlowe 
przy szkole św. Scholastyki w Krakowie
5.000 K.

subwencya państwowa 2.400 K,
Razem zwycz. 7.400 K.
125. Subwencya dla szkoły robót 

utrzymywanej przez Towarzystwo „Pracy 
kobietw we Lwowie 1.400 K.

subwencya państwowa 1.600 K.
Razem zwycz. 3,000 K.
126. Subwencya dla szkoły robót 

u PP. Benedektynek w Przemyślu 1.000 K.
subwencya państwowa 700 K.
Razem zwycz. 1.700 K,
127. Subwencya dla Towarzystwa 

„Pracy kobietu w Kołomyi 1 600 K.
subwencyą państwowa 1.500 K.
Razem zwycz. 3.100 K.
128. Subwencya dla Stowarzyszenia 

„Pracy kobietu w Przemyślu 600 K.
subwencya państwowa 700 K.
Razem zwycz. 1.300 K.
129. Subwencyą dla spółki przemy­

słowej robót kobiecych „Truda we Lwo­
wie, zwycz. 1.000 K.

130. Subwencya dla Stowarzyszenia 
konfekcyi damskiej im. św. Józefa we 
Lwowie, zwycz. 1.000 K.

131. Subwencya dla warsztatu ka- 
peluszniczego w Myślenicach, zwyczajne
1.680 K., nadzwycz. 2.500 K.

Razem 4.180 K.
132. Subwencya dla szkoły rzemieśl­

niczej 0 0 . Salezyanów w Oświęcimiu, 
zwycz. 4.000 K.

133. Subwencya dla Tow. „Powścią­
gliwość i Pracaa w miejscu Piastowem, 
zwycz. 3.000 K.

134. Subwencya dla Muzeum prze­
mysłowego we Lwowie :

a) na utrzym anie zwycz. 8 .000  K .
b) na umorzenie pożyczki 100.000 K. 

na budowę, nadzwycz. 5.000 K.
135. Subwencya dla Muzeum prze­

mysłowego w Krakowie, zwycz. 8.000 K.
135a). Subwencya dla Towarzystwa 

technicznego w Krakowie na utrzymanie 
nieustającej Wystawy przemysłowej, zwy­
czajne 1.500 K,

32. Posiedzenie z dnia

135.b) Subwencya dla Towarzystwa 
pomocy przemysłowej w Rudkach na 
szkołę koronkarską, zwycz. 600 K.

Razem b) zwycz. 74.320 K , nad­
zwycz. 7.500 K. Suma 81.820 K.

c) C. k. Szkoły państwowe subwenoyono- 
wane ze skarbu krajowego.

136. C. k. szkoła dla przemysłu 
drzewnego w Kołomyi, zwycz. 2.200 K.

137. C. k. szkoła dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem, zwycz. 4.200 K.

138. 0. k. szkoła ślusarska w Świąt­
nikach :

a) na utrzymanie, zwycz. 3.1®8 K.
b) na kurs majsterski, zwycz. 800 K.
139. C. k. szkoła zawodowa prze­

mysłu żelaznego w Sułkowicach:
a) na utrzymanie, zwycz. 1.024 K.
b) na kurs majstrów, zwycz. 1.000 K.
c) spłata pożyczi 8.000 K. na budowę 

hali maszynowej:
a) w kapitale VII. i VIII. rata 1.600 K.
3) 3% odsetki 60 K.
Razem nadzwycz. 1.660 K.
139.a) 0. k. Szkoła meckaniczno-ślu- 

sarska w Tarnopolu, zwycz. 7.000 K.
Razem c) zwycz. 19.332 K., nadzwy­

czajne 1.660 K.
Razem 20.992 K.
Do tego suma a) zwycz. 587.712 K. 

nadzwycz. 42.063 K.
Razem 629.775 K.
Do tego suma b) zwycz. 74.320 K., 

nadzwycz 7.500 K.
Razem 81.820 K.
Suma grupy B. zwycz. 681.364 K., 

nadzwycz. 51.223 K.
Razem 732.587 K.

C) Szkoły handlowe.
140. Wyższa szkoła handlowa w Kra­

kowie :
a) na utrzymanie, zwycz. 16.000 K f
b) na umorzenie pożyczki 70.000 K. 

na budowę, nadzwycz. 3.500 K.
c) na pokrycie niedoboru funduszu 

emerytalnego nauczycieli, zw ycz. 1.414K.
140a) Na założyć się mające dwu- 

klasowe szkoły handlowe przy dwu szko­
łach realnych w Krakowie, zwycz. 5.000 K.

141. Akademia handlowa we Lwowie 
zwycz. 16,000 K,

31. października 1908. 1951



1962 32. Posiedzenie z dnia 31, października 1608.

Suma grupy C. zwycz. 38.414 K., 
nadzwycz. 3.600 K.

Razem 41.914 K.
Suma wydatków poz. 1 — 141 zwycz, 

958.689 K., nadzwycz. 54.723 K.
Razem 1,013.412 K.

Dochody.

I. Szkolnictwo przemysłowe i handlowe.

A) Szkoły przemysłowe uzupełniające.
Poz. 1. W  Białej, zwycz. 4.968 K.

2. W  Bochni, zwycz. 1.987 K.
3. „ Brodach, zwycz. 2.856 K.
4. „ Brzesku, 1.681 K.
5. n Brzeżanach, zwycz. 1.916 K.
6. jj Buczaczu, zwycz. 2.200 K.
7. „ Chrzanowie, zwycz. 2.002 K.
8. „ Dębicy, zwycz. 1.784 K.
9. „ Drohobyczu, zwycz. 3.759 K.

10. „ Gorlicach, zwycz. 2.390 K.
11. „ Jarosławiu, zwycz. 2.194 K.
12. „ Jaśle, zwycz. 2.045 K.
13. „ Kałuszu, zwycz. 1.589 K.
14. „ Kętach, zwycz. 1.714 K.
15. v Kołomyi I. im. Sobieskiego, 

zwycz. 3.529 K.
16. W  Kołomyi II. S. Szczepanow- 

skiego, zwycz. 3.552 K.
17. W  Krakowie: na Kleparzu (im. 

św. Floryana), zwycz. 5.992 K.
18. W Krakowie: przy ul. Lubomir­

skiego (im. św. Mikołaja), zwycz. 3.048 K.
19. W  Krakowie na Smoleńsku, zwy­

czajne 2.601 K.
20. W  Krakowie na Kaźmierzu, zwy­

czajne 3.332 K.
21. W  Krakowie przy ul. Dietla (im. 

Ces. Franciszka Józefa, zwyc*. 2.846 K.
22. W  Krośnie, zwycz. 2.038. K.

23. We Lwowie im. św. Anny (Kor­
deckiego), zwycz. 4.020 K. ,

24. We Lwowie im. św. Antoniego, 
zwycz. 3.266 K.

25. We Lwowie im. Sobieskiego, zw.
3.700 K.

26. We Lwowie im. Elżbiety, zw. 
1.886 K.

27. We Lwowie im. Konarskiego, 
zwycz. 4.173 K.

28. We Lwowie im. św. Marcina, 
zwyea, 3.866 K,

29. We Lwowie im. Mickiewicza, 
zwycz. 2 586 K.

30. We Lwowie im. Piramowicza z w. 
2.586 K.

31. W e Lwowie im. Staszica, zwycz. 
3.933 K.

32. W e Lwowie im. M. Bernsteina 
(izrael.), zwycz. 3.750 K.

33. W  Łańcucie, zwycz. 1.578 K.
34. W  Myślenicach, zwycz. 1.674 K.
35. W  Nowym Sączu, zwyczajne 

4.316 K.
36. W  Nowym Targu, zwyczajne 

1.771 K.
37. W  Podgórzu, zwycz. 3.350 K.
38. W  Przemyślu I. w śródmieściu, 

zwycz. 2.965 K.
39. W  Przemyślu II. na przedmie­

ściu lwow. zwycz. 2.118 K.
40. W  Rzeszowie, zwycz. 3.395 K.
41. W  Samborze, zwycz. 1.867 K
42. W  Sanoku, zwycz. 2.091 K.
43. W  Stanisławowie, zwycz. 3.642 K.
44. W Starym Samborze, zwyczajne 

1.794 K.
45. W Starym Sączu, zwyczajne 

1.960 K.
45a W  Strzyżowie, zwycz. 1.218 K.
46. W  Stryju zw ycz. 2. 423 K.
47. W  Tarnopolu, zwycz. 2.272 K.
48. W  Tarnowie, zwycz. 3.748 K.
49. W  Tarnobrzegu, zwyczajne 1.862

Kor.
50 W  Turce (nad Stryjem) zwycz.,

1.938 K.
51. W Wadowicach, zwycz ijne 2.190

Kor.
51. W  Wieliczce, zwyczajne 2.015

Kor.
53. W Złoczowie, zwyczajne 2.561

Kor.
54. W  Żółkwi, zwycz. 1.890 K.
55. W  Żywcu, zwycz. 2.255 K.
Suma dochodów poz. 1—55, zwycz. 

150.681 K.
56. Subwencya państwowa na uzu­

pełnienie przyborów i druki, zwyczajne
1.000 K.

57. Subwencya państwowa na nowo 
założyć się mające szkoły i kursa han­
dlowe, zwycz. 4.000 K.

Suma grupy A) zwyczajne 155.681



B) Szkoły zawodowe, warsztaty naukowe 
i kursa majsterskie.

a) zakłady krajowe:
Poz. 58. Krajowa szkoła koszykar­

ska w Brzezowcu, zwycz. 3.400 K.
59. Kraj. szkoła koszykarska w Brzo­

stku, zwycz. 4.200 K.
60. Kraj. szkoła koszykarska w Dy­

nowie, zwycz. 3.500 K.
61. Kraj. szkoła koszykarska w Dżu- 

rowie, zwycz. 3.000 K.
62. Kraj. szkoła koszykarska w Le­

żajsku, zwycz. 4.400 K.
63. Kraj. szkoła kosz3̂ karska w Nie- 

znanowicach, zwycz. 9.400 K.
64. Kraj. szkoła koszykarska w Ni- 

żniowie, zwycz. 5.000 K.
65/66. Krajowa szkoła koszykarska 

w Tarnobrzegu, zwycz. 3.900 K.
67. Kraj. szkoła koszykarska w Za­

torze, zwycz. 4.910 K.
68. Krajowy centralny kurs koszy­

karski we Lwowie, zwycz. 5.900 K.
99. Krajowy naukowy warsztat ko­

łodziejski w Grybowie, 12.800 K.
70. Krajowy naukowy warsztat koło­

dziejski w Grzymałowie, zwycz. 12.400 
Kor.

71. Kraj. szkoła kołodziejska i cie­
sielska w Kamionce strumiłowej, zwycz. 
13.460 K.

72. Kraj. szkoła zawodowa kołodziej­
ska w Tłumaczu, zwycz. 10.350 K.

73. Kraj. szkoła stolarska w Stani­
sławowie, zwycz. 14.700 K.

74. Kraj. szkoła stolarska w Kal- 
waryi, zwycz. 9.800 K

75. Kraj. naukowy warsztat dla wy­
robu zabawek w Jaworowie, zwyczajne
21.400 K ,

76. Kraj. szkoła garncarska w Koło­
myi, zwycz. 7.550 K.

77. Krajowe kursa przemysłu kera- 
micznego w Podgórzu, zwyczajne 5.200 
Kor.

78. Krajowy naukowy warsztat sze­
wski w Witkowie, zwycz. 4.900 K.

79. Krajowy naukowy warsztat sze­
wski w Starym Sączu, zwyczajne 13.500 
Kor.
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80. Kraj. szkoła szewska w Dobczy­
cach, zwycz. 6.270 K.

81. Kraj szkoła szewska w Koło­
myi 5.550 K.

82. Kraj. szkoła tkacka w Krośnie,
8.800 K.

83 Krajowy naukowy warsztat tkac­
ki w Glinianach, zwycz. 2.840 K.

84. Krajowy naukowy warsztat tkac­
ki w Gorlicach. 2.060 K.

85. Kraj. naukowy warsztat tkacki 
w Kosowie, zwycz. 2.180 K.

86. Krajowy nauk. warsztat tkacki 
w Łańcucie, zwycz. 2.800 K.

87. Kraj. naukowy warsztat tkack 
w Rychwałdzie, zwycz. 1.000 K.

88. Kraj. szkoła sukiennicza w Rak­
szawie, zwycz. 8.080 K.

89. Krajowa szkoła koronkarska 
w Zakopanem, zwycz. 4.800 K.

90. Kraj. szkoła koronkarska w Bo­
bowej, zwycz. 2.750 K.

91. Kraj. szkoła hafciarska w Mako 
wie, zwycz. 3.646 K.

92. Krajowa keramiczna stacya do­
świadczalna we Lwowie, zwyczajne 800 
Kor.

93. Kraj. mechaniczna stacya do­
świadczalna we Lwowie, zwyczajne 2.000 
Kor.

94. Krajowa szkoła rzemiosł w Dro- 
howyżu, zwycz. 61.700 K.

Suma dochodów poz. 58—94. zwycz, 
288.946 K.

95. Zwroty zaliczek na płace od 
funkcyonaryuszy w krajowych szkołach 
przemysłowych i w biurze krajowej ko­
misyi przemysłowej, zwyczajne 2.000 
K or..

Razem a) zwycz, 290.946 K.

b) Zakłady subwencynowane. 
(subwencye państwowe)

Poz. 96. Dla szkoły koszykarskiej 
w Czerwonej Woli, zwycz. 2.200 K.

97. Dla szkoły koszykarskiej w Al­
bigowej, zwycz. 400 K.

98. Dla szkoły koszykarskiej w Bi- 
lince, zwycz. 400 K.

99. Dla szkoły koszykarskiej w Chy- 
szewicach 300 K.

100. Dla szkoły koszykarskiej w MiŁ 
czycach, zwycz. 300 K,
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101. Dla Muzeum przemysłowego 
w Rzeszowie na pracownię koszykarską 
w Przewrotnem, zwycz. 300 K.

102. Dla szkoły koszykarskiej w Ru­
dkach, zwycz. 1.300 K.

103. Dla szkoły koszykarskiej w Sie- 
kierczycach, zwycz. 400 K.

104. Dla pracowni koszyarskiej w Żu- 
rawnie, zwycz. 400 K.

105. Dla szkoły garncarskiej w Tou- 
stem, zwycz. 300 K.

106. Dla Towarzystwa tkackiego św. 
Sylwestra w Korczynie, zwycz. 1.400 
Kor.

107. Dla krajowego Związku przemy­
słowego na warsztat tkacki w Wilamowi­
cach, zwycz. 1 200 K.

108. Dla produkcyjnego warsztatu 
tkackiego w Budzanowie, zwyczajne 400 
Kor.

109. Dla szkoły koronkarskiej w Kań­
czudze, zwycz. 1.400 K.

110. Dla szkoły koronkarskiej w Ja- 
worowie, zwycz. 500 K.

111. Dla szkoły praktycznych robót 
kobiecych i kursów handlowych w szko­
le św. Scholastyki w Krakowie, zwycz.
2.400 K.

112. Dla szkoły robót utrzymywanej 
przez Towarzystwo „Pracy kobietu we 
Lwowie, z w. 1.600 K.

113. Dla szkoły robót u PP. Bene­
dyktynek w Pszemyślu, zwycz. 700 K.

114. Dla Towarzystwa „Pracy ko­
biet44 w Kołomyi, zw. 1,500 K.

115. Dla Towarzystwa „Pracy ko­
biet44 w Przemyślu, zwycz. 700 K.

Razem b) zwycz. 18.100 K.
Do tago suma a) zwyczajne 290.946

Kor.
Suma grupy B. zwyczajne 309.046

Kor.
II. Zwroty pożyczek na cele 

przemysłowe.
Poz. 116. Przemyśl. Konwent PP. 

Benedyktynek zwrot pożyczki na budo­
wę szkoły robót kobiecych w kwocie
10.000 K. spłacalnej w 17. ratach od r. 
1897 po 600 K, rocznie (17 i ostatnia 
rata w r. 1913 w kwocie 400 Kor.) XII. 
rata, nadzwycz. 600 K.

117. Śniatyn, Wydział powiatowy, 
zwrot pożyczki na zakupno realności dla 
hrajowoj szkoły koszykarskiej w Dżuro-

wie w kwocie 6.000 kor. S|4acalnej w 15. 
ratach od r. 1898 po 400 Kor. rocznie X . 
rata, nadzwycz. 400 K.

118. Świątniki, c. k. szkoła [ślusarska, 
zwrot pożyczki na fundusz obrotowy 
w kwocie 2.000 Kor. spłacalnej w 5 ra­
tach od roku 1906 po 400 K. rocznie III. 
rata, nadzwycz. 400 K.

119. Matów, krajowa szkoła hefciar- 
ska, zwrot pożyczki na fundusz okroto- 
wy w kwocie 1.000 Kor. spłacalnej w 5 
ratach od roku 1907 po 200 Kor. rocznie,
II. rata, nadzwycz. 200 K.

120. Jaworów, krajowy naukowy 
warsztat dla wyrobu zabawek, zwrot po­
życzki na fundusz obrotowy w kwocie
5.000 Kor. spłacalnej w 10 ratach od r. 
1907. po 500 Kor. rocznie, I. rata, nad­
zwycz. 500 K.

121. Bobowa, krajowa szkoła koron­
karska, zwrot pożyczki na fundusz obro­
towy, w kwocie 300 Kor. spłacalnej w 5 
ratach od r. 1908 po 60 Kor. rocznie, I. 
rata, nadzwycz. 60 K.

Suma działu II. nadzw. 2.160 K.
Ogółem suma dochodów, zwyczajnych 

464.727 K. nadzw. 2.160. K.
Razem 466.887 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje Dzia­
ły A) B) i C) rubryki XII. budżetu kra­
jowego na rok 1908 zechce rękę pod­
nieść. ( Większość)* Są przyjęte.

Sprawozdawa p. Zardecki (czyta): 
Budżet krajowy na rok 1909.

Rubryka XII.
Przemysł i rękodzieła.

Dział A) Szkoły przemysłowe uzu­
pełniające.

Dział B) Krajowe szkoły zawodowe,
Dział C) Kursa.
Dział D) Szkoły handlowe.
Dział E) Szkoły zawodowe przez kraj 

subwencyonowane, państwowe i inne.
Poz. 1, do 148. wydatków i poz. 1. 

do 126 dochodów.
Wysoki Sejm raczy uchwalić nastę­

pujący preliminarz:
Wydatki.

1. Szkolnictwo przemysłowe i han­
dlowe.

A) Szkoły przemysłowe uzupełnia­
jące.

Poz. 1. w Białej zwycz. 7.216 K.
2. w Bochni zwycz. 3.015 K.
3. w Brodach zwycz. 3.400 K.
4. w Brzesku zwycz. 2.727 K.
5. w Brzeianach zwycz. 3.132 K,
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6. w Buczaczu zwycz. 3.300 K.
7. w Chrzanowie zwycz. 3.632 K.
8. w Dębicy zwycz. 2.625 K.
9. w Drohobyczu zwycz. 6.090 K. 

nadzwycz. 620 K, razem 6.710 K.
10. w Gorlicach zwycz. 3.580 K.
11. w Jarosławiu zwycz. 3.428 K.
12. w Jaśle zwycz, 3.451 K.
13. w Kałuszu zwycz. 2B32 K.
14. w Kętach zwycz. 2.313 K.
15. w Kołomyi I. im. Sobieskiego 

zwycz. 5.034 K.
16. w Kołomyi II. im. St. Szczepa- 

nowskiego zwycz. 5 200 K.
17. w Krakowie na Kleparzu zwycz. 

8.695 K. nadzwycz. 320 K, razem 9.015 K.
18. w Krakowie przy ul. Lubomir­

skiego zwycz. 4.655 K. nadzwycz. 390 K. 
razem 5.045 K.

19. w Krakowie na Smoleńsku zwycz. 
3.882 K.

20. w Krakowie na Kaźmierzu 
5.330 K.

21. w Krakowie przy ul. Dietla — 
zwycz. 4.250 K. nadzwycz. 520 K. razem
4.800 K)

22. w Krośnie zwycz. 3.211 K.
23. We Lwowie im. Kordeckiego 

zwycz. 6.125 K.
24. We Lwowie im. św. Antoniego 

zwycz. 5. 925 K.
25. We Lwowie im. króla Sobieskiego 

zwycz. 4.720 K.
26. W e Lwowie im. Elżbiety zwycz.

3.005 K.
27.We Lwowie im. Konarskiego zwycz. 

5.065 K. nadzwycz. 550 K. razem 5.615 K.
28.W e Lwowie im. św. Marcina zwycz.

6.005 K.
29.We Lwowie im. Mickiewicza zwycz. 

3.725 K.
30.We Lwowie im. Piramowicza —

zwycz. 5.065 K.
31. We Lwowie im Staszica — zwycz.

6.541 K. . .
32. We Lwowie im. Bernsteina (izrael.)

zwycz. 4.700 K.
33. W  Łańcucie zwycz. 2.617 K.
34. W  Myślenicach zwycz. 2.549 K. 
35* W  Nowym Sączu zwycz. 6.013 K.

nadzwycz. 550 K. razem 6 o63 K.
36. W  Nowym Targu zwycz. 2.698 K.
37. W  Podgórzu zwycz. 5.060K. nad­

zwycz. 550 K. razem 5,61 OK. . , .
38 W Przemyślu I w śródmieściu 

zwycz. 4.639 K. nadzwycz. 240 K. razem 
4.929 K.

" 39.* w Przemyślu II. na przedmieściu 
lwow. — zwycz. 3.437 K.

40. W  Rzeszowie zwycz. 5.190 K.
41. W  Samborze zwycz. 2.426 ł£.
42. W  Sanoku zwycz. 2.824 K.

,43. W  Sokalu zwycz. 2.016 K.
44. w Stanisławowie zwycz. 5.150 K.
45. W  Starym Samborze 2.788 K.
46. W  Starym Sączu zwycz. 2.820 K.
47. W  Stryju zwycz 3.366 K.
48. W  Strzyżowie zwycz. 2.527 K.
49. w Tarnopolu zwycz. 3.852 K.
50. W  Tarnowie — zwycz. 4.519 K. 

nadzwycz. 550 K. — razem 5.069 K.
51. W  Tarnobrzegu zwycz. 2.724 K.
52. W Turce nad Stryjem 2.916 K.
53. W  Wadowicach zwycz, 2.980 K.
54. W Wieliczce zwycz. 3.180 K.
55. W  Złoczowie zwycz. 4.230 K.
56. W  Żółkwi zwycz. 2.820 K.
57. W Żywcu zwycz. 3.091 K.
Suma wydatków poz. 1—57 — zwycz.

228.156 K. nadzwycz. 4.320 K. razem 
232.476 K.

58. Na uzupełnienie przyborów i druki 
zwycz. 4.000 K.nadzw. — K. razem 4.000K.

59. Podręczniki dla absolwentów 
szkół przemysłowo - uzupełniających 
zwycz. 2.000 K. nadzw. — K. razem 2.000 K.

60. Na nagrody za najlepsze rysun­
ki zwycz. 1.050 K. nadzw.— K.raz. 1050 K.

61. Na nowo założyć się mające 
szkoły i kursa handlowe zwycz. 5.000 K. 
nadzw. — K. razem 5 000 K.

62. i 63. Na nieprzewidziane oddziały 
równorzędne zwycz. 2.000 K. nadzw.— K. 
razem 2.000 K.

64. Na szkoły przemysłowe - uzupeł­
niające dla dziewcząt zwycz. 4.000 K. — 
nadzw, — K. razem 4.000 K.

65. Na tworzenie trzecich klas kursu 
przemysłowego i szkół o typie zawodow. 
zw. 4.000 K. nadzw, — K. razem 4.000 K.

Suma grupy A. — zwycz. 250.206K. 
nadzw. 4.320 K. razem 254.526 K.

Krajowe szkoły zawodowe.
. Poz. 66. Krajowa szkoła koszykarska 

w Brzezowcu zwycz. 4.216 K.
67. Kraj. szkoła koszykarska w Brzo­

stku zwycz. 5.460 K.
68. i 69. Krajowa szkoła koszykar­

ska w Dynowie zw. 5.080 K.
70. Krajowa szkolą koszykarska w 

Gdowie zw. 10 240 K.
71. Kraj. szkoła koszykarska w Le- 

żaj sku z w. 6.060 K. nadz. 240 K  raz. 6.300 K.
72. Krajowa szkoła koszykarska 

w Niżniowie zw. 6.440 K.
73. Krajowa szkoła koszykarska w Tar­

nobrzegu zw. 5.630 K.
253
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74. Kraj. szkoła koszykarska w Za­
torze zw. 6.840 K.

76. Kraj. centralny kurs koszykarski 
we Lwowie, zwycz. 17 914 K.

76. Kraj. naukowy warsztat koło­
dziejski w Grybowie, ^.wycz. 22.920 K.

77. Kraj. naukowy warsztat koło 
dziej ski w Grzymałowie, zwycz. 17.640 K.

78. Kraj. szkoła kołodziejska i cie­
sielska w Kamionce Strumiłowej, zw. 
22.940 K.

79. Kraj. szkoła zawodowa kołodziej­
ska w Tłumaczu, zw. 18.540 K.

80. Kraj. szkoła stolarska w Stani­
sławowie, zwycz. 27.920 K. nadzwyczajne
3.000 K. razem 30.920 K.

81. Kraj. szkoła stolarska w Kal- 
waryi, zwycz. 29.100 K, nadzw. 1.000 K. 
razem 30.100 K.

82. Kraj. nauk. warsztat dla wyrobu 
zabawek w Jaworowie, zwycz. 41.240 K  
nadzw. 3.000 K. razem 44.240 K.

83. Krajowa szkoła garncarska w 
Kołomyi, zwycz. 21.870 K. nadzw. 2.500 
Kor. razem 24.370 K.

84. Krajowe kursa dla przemysłu 
keramicznego w Podgórzu, zwyczajne 
17.512 K.

85. Krajowy nauk. warsztat szewski 
w Witkowie, zwycz. 10.912 K.

86. Kraj. nauk. warsztat szewski 
w Starym Sączu, zwycz. 18.868 K, nad­
zwycz. 400 K. razem 19.268 K.

87. Krajowa szkoła szewska w Dob­
czycach, zwycz. 7.260 K.

88. Kraj. szkoła szewska w Ko­
łomyi zwycz. 10.570 K. nadzwycz. 250 K. 
razem 10.820 K.

89. Kraj. szkoła tkacka w Krośnie 
zw. 20.920 K. nadzw. — K. raz. 20.920 K.

90. K raj. nauk. warsztat tkacki w Gli­
nianach zw. 8,039 K. nadzw. 1.400 K. razem 
9.439 K.

91. Kraj. nauk. warsztat tkacki 
w Gorlicach zw. 4.440 K.

92. Kraj. nauk. warsztat tkacki 
w Kosowie zwycz, 6.800 K.

93. Kraj. nauk. warsztat tkacki w Łań­
cucie zw. 6.540 K.

94. Kraj. nauk. warsztat tkacki 
w Rychwałdzie zw. 4.090 K.

95. Kraj. szkoła sukiennicza w Rak­
szawie zw. 23.950 K. nadzw, 550 K. razem
24.500 K.

96. Szkoła koronkarska w Zakopa­
nem zw. 12.510 K.

97. Kraj. szkoła koronkarska w Bobo­
wej zw. 3.390 K.

98. Kraj. szkoła hafciarska w Mako- 
wie zw, 6.700 K,

99. Kraj. szkoła rzemiosł w zakła- j 
dzie St. hr. Skarbka w Drohowyżu:

a) na utrzymanie zw. 82.000 K. nad­
zwycz. 20.000 K. razem 102.000 K.

b)_na umorzenie pożyczki zaciągnąć 
się mającej na budowę domów mieszkal­
nych dla nauczycieli nadzw. 2.300 K.

100. Kraj. keramiczna stacya do­
świadczalna we Lwowie, zwycz. 14.510K ,

101. Kraj. mechaniczną stacya do- i 
świadczalna, zwycz. 5.380 K.

Suma wj^datków poz. 60—101 zw. 
534.441 K. nadzw. 34.640 K. razem 
569.081 K.

102. Nowe szkoły i warsztaty za­
wodowe, zwycz. 1.000 K.

103. Na druki dla szkół zawodowych I 
i wydawnictwo wzorów, zwyczajne 3.000 K

104. Kosztą inspekcyi i nadzoru 
szkół przemysłowych, zwycz. 6.000 K.

105. Zaliczki na płace funkcyona- 
ryuszy w kraj. szkołach przemysłowych 
i w biurze kraj. Komisyi przemysłowej, 
zwycz. 4.000 K.

106. Na remuneracye i zapomogi 
dla funlicyonaryuszy w krajowych szko­
łach przemysłowych, zwyczajne 4.000 K

Suma grupy B) zwycz. 552.441 K  
nadzw. 34 640 K.

Razem 587.081 K.
C) Kursa.

107. Nauczyciel wędrowny dla maj- 
śterskich kursów szewskich, zwyczajne
2.400 K.

108. Na kursa maisterskie, zwycz.
25.000 K.

109. Nauczyciele wędrowni dla tka­
ctwa, koszykarstwa i innych, zwyczajne
5.000 K.

Suma grupy C) zwycz. 32.400 K.
D) szkoły handlowe.

110. Akademia handlowa we Lwo­
wie 16.000 K

111. Wyższa szkoła handlowa w Kra­
kowie :

a) na utrzymanie 20.000 K
b) na umorzenie pożyczki 70.000 K* 

na budowę, nadzw. 3.500 K.
c) na koszta urządzenia w nowym 

gmachu, nadzw. 5.000 K.
112. Na dwuklasowe szkoły handlo­

we w Krakowie, oraz inne 10.000 K.
Suma grupy D) zwycz. 46.000 K, 

nadzw. 8.500 K, razem 54.500 K.
E) Szkoły zawodowe przez kraj subwen­

cjonowane (państwowe i inne .
Poz 113. C. k. szkoła dla przemysłu 

drzewnego w Kołomyj i $.200 K.



114- C. k. szkoła dla przemysłu drze­
wnego w Zakopanem 4.200 K.

115. C. k. szkoła ślusarska w Swią 
l ik a c h :

a) na utrzymanie 3.108 K.
b) na kurs majsterski 800 K. razem

3.908 K.
116. C. k. szkoła zawodowa prze- 

i ^ysłu żelaznego w Sułkowicach :
a) na utrzymanie 1.024 K.
b) na kurs majstrów 1.000 K.
c) spłata pożyczki 8.000 K. na bu­

dowę hali maszynowej :
a) w kapitale IX. i X. rata 1.600 K.
b) 3% odsetki 12 K. razem nadzw.

1.612 K.
117. C. k. Szkoła mechaniczno - ślu­

sarska w Tarnopolu 7.000 K.
118. Subwencya dla pracowni ko­

szykarskiej w Albigowej 500 K.
^  subwencya państwowa 400 K. razem

119. Subwencya dla pracowni kosz}^- 
karskiej w Bilince 600 K.

subwencya państwowa 400 K. razem 
1 1-000 K.

120. Subwencya dla szkoły koszy­
karskiej w Czerwonej Woli 2.400 K.

subwencya państwowa 2.200 K. ra­
zem 4.600 K.

121. Subwencya dla pracowni koszy­
karskiej w Chyszewicach 400 K.

subwencya państwowa 400 K razem 
800 K.

122. Subwencya dla pracowni ko­
szykarskiej w Milczycach 400 K.

subwencya państwowa 400 K. razem 
800 K.

123. Subwencya dla Towarzystwa 
■ t̂uzeum przemysłowego w Rzeszowie na

L Pracownie koszykarska w Przewrotnem
* 800 K.

124. Subwencya dla szkoły koszy­
karskiej w Rudkach 1.200 K.

subwencya państwowa 1.300 K. ra 
zem 2.500 K.

125. Subwencya dla szkoły koszy­
karskiej w Siekierczycach 400 K.

Subwencya państwowa 400 K  ra-
800 K.
126. Subwencya dla pracowni koszy­

karskiej w Trembowli — K ,
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127. Subwencya dla pracowni koszy­
karskiej w ‘Warzycach — K

128. Subwencya dla pracowni koszy­
karskiej w Wielowsi 800 K.

subwencya państwowa 800 K. razem
1.600 K.

129. Subwencya dla pracowni koszy­
karskiej w Zurawnie 600 K.

subwencya państwowa 400 K. razem
1.000 K.

130. Subwencya dla pracowni garn­
carskiej w Toustem 800 K.

subwencya państwowa 300 K. razem
1.100 K.

131. Subwencya dla produkcyjnego 
warsztatu tkackiego w Budzanowie 880 K.

subwencya państwowa 400 K. razem
1.280 K.

132. Subwecya dla warsztatu tkackie­
go w Wilamowicach 2.160 K.

subwencya państwowa 1.200 K. ra­
zem 3.360.

133. Subwencya dla pracowni po- 
wroźniczej w Stryju 800 K.

subwencya państwowa 600 K. razem
1.400 K.

134. Subwencya dla szkoły koron­
karskiej w Jaworowie 1.200 K.

subwencya państwowa 800 K. razem
2.000 K.

135. Subwencya dla szkoły koron­
karskiej w Kańczudze 1.800 K.

subwencya państwowa 1.400 K. ra­
zem 3.200 K.

136. Subwencya dla szkoły koron­
karskiej SS. Miłosierdzia w Przeworsku 
600 K.

137. Subwencya dla szkoły koron­
karskiej w Rudkach 600 K.

138. Subwencya dla zakładu kape- 
luszniczego w Myślenicach 4.000 K.

subwencya państwowa 2.500 K. ra­
zem 6.500 K.

139. Subwencya dla szkoły rzemieśl­
niczej OO. Salezyanów w Oświęcimiu
5.000 K.

140. Subwencya dla Tow. „Powścią­
gliwość i Pracaa w miejcu Piastwem
4.000 K.

141. Subwencya dla szk,oły prakty-
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cznych robót kobiecych i kursa handlowe 
rzy szkole św. Scholastyki w Krakowie 
.000 K.

142. Subwencya dla szkoły robót 
utrzymywanej przez Towarzystwo „Pracy 
kobietw we Lwowie 1.750 K.

143. Subwencya dla szkoły robót u 
PP. Benedyktynek w Przemyślu 1.000 K.

144. Subwencya dla Towarzystwa 
„Pracy kobiet44 w Kołomyi 1.600 K.

145. Subwencya dla Stowarzyszenia 
„Pacy kobietu w Przemyślu 600 K.

146. Subwencya dla Spółki przemy­
słowej robót kobiecych „Trudu we Lwowie:

a) na szkołę 400 K.
b) na bursę 600 K. razem 1.000 K.
147. Subwencya dla Tow. tkackiego 

św. Sylwestra w Korczynie 1.100 K.
subwencya państwowa 1.400 K. ra­

zem 2.500 K.
148. Subwencya dla Sowarzyszenia 

konfekcyi damskiej im. św. Józefa we 
Lwowie 1.000 K.

Suma grupy E) zwycz. 77.622 K, 
nadzwycz. 1.612 K. razem 79.234 K.

Suma wydatków poz. 1 — 148. zwy­
czajne 958.669 K, nadzwycz. 49.072 K. 
razem 1,007.741 K.

Dochody.

I. Szkolnictwo przemysłowe i handlowe.
A) Szkoły przemysłowe uzupełniające.

1. W  Białej 4.983 K.
2. W  Bochni 2.007 K.
3. W  Brodach 2.600 K.
4. W  Brzesku 1.763 K.
5. W  Brzeżanach 1.916 K.
6. W Buczaczu 2.200 K.
7. W  Chrzanowie 2.366 K.
8. W Dębicy 1.637.
9. W  Drohobyczu 4.090 K.
10. W  Gorlicach 2.390 K.
11. W  Jarosławiu 2.164 K.
12. W  Jaśle 2.145 K.
13. W  Kałuszu 1.616.
14. W  Kętach 1.742 K.
15. W  Kołomyj i I. im. Sobieskiego 

3.356 K.
16. W  Kołomyji II. im. S. Szcze- 

panowskiego 3.466 K.
17. W  Krakowie na Kleparzu 6.010 K
18. W  Krakowie przy ul. Lubomir­

skiego 3.362 K*

19. W  Krakowie na Smoleńsku 
2.588 K.

20. Krakowie na Kaźmierzu 3.552 K.
21. W  Krakowie przy ul. Dietla

3.200 K.
22. W  Krośnie 1.855 K.
23. We ‘Lwowie Kordeckiego 4.083

Kor.
24. We Lwowie św. Antoniego 3.950

Kor.
25. We Lwowie Sobieskiego 4.146

Kor.
26. We Lwowie Elżbiety 2.003 K.
27. W e Lwowie Konarskiego 3.742

Kor.
28. We Lwowie św. Marcina 4.002

Kor.
29. We Lwowie Mickiewicza 2.483

Kor.
30. W  e L w o w i e Pir &mp w i cz a 3 376 K.
31. We Lwowie Staszica 4.360 K.
32. We Lwowie M. Bernsteina 3.750

Kor.
33. W  Łańcucie 1.578 K.
34. W  Myślenicach 1.674 K.
35. W  Nowym Sączu 4.281 K.
36. W  Nowym Targu 1.771 K.
37. W  Podgórzu 3.902 K.
38. W  Przemyślu I. w śródmieściu 

3.204 K.
39. W  Przemyślu II. na przedmie­

ściu lwow. 2.118 K.
40. W  Rzeszowie 3.070 K.
41. W  Samborze 1.538 K.
42. W  Sanoku 1.781 K.
43. W  Sokalu 1.358 K.
44. W  Stanisławowie 3.017 K.
45. W  Starym Samborze 1.794 K.
46. W  Starym Sączu 1.960 K.
47. W  Strzyżowie 1.613 K.
48. W Stryju 2.423 K.
49. W  Tarnopolu 2.276 K.
50. W  Tarnowie 3.387 K.
51. W  Tarnobrzegu 1.862 K.
52. W  Turce nad Stryjem 1.858 K.
53. W Wadowicach 2.190 K.
54. W  Wieliczce 2.015 K.
55. W  Złoczowie 2.515 K.
66. W  Żółkwi 1,910 K.
57. W  Żywcu 1.945 K.
Suma poz. 1—57, zwycz. 153. 943 K
58. Subwencya państwowa na uzu­

pełnienie przyborów i druki 1.000 K.
59. Subwencya państwowa na zaku­

pywanie podręczników dla absolwentów
1.000 K.

60. Subwencya państwowa na nowo 
założyć się mające szkoły i kursa han­
dlowe 4,000 K,
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61. Subwencya państwowa na szko­
ły przemysłowe uzupełniaj ąoe dla dziew­
cząt 2.000 K.

62. Subwencya państwowa na two­
rzenie trzecich klas kursu przemysłowego 
i szkół o typie zawodowym 2.000 K.

Suma grupy A) zwycz. 163.943 K.

B) Krajowe szkoły zawodowe.
63. Kraj. szkoła koszykarska w Brzo­

zowcu 3.400 K.
64. Kraj. szkoła koszykarska 

w Brzostku 4.300 K.
65/60. Kraj. szkoła koszykarska w 

Dynowie IW 00 K.
67. Kraj. szkoła koszykarska w Grdo-

Y/ie 9/ *00 K.
k> Kraj. szkoła koszykarska w Le­

żajsku 5.000 K.
69. Kraj. szkoła koszykarska w Niż- 

nowie 5.000 K.
70/71. Kraj. szkoła koszykarska 

w Tarnobrzegu 3.900 K.
72. Kraj. szkoła koszykarska w Za­

torze 5.260 K.
73. Krajowy centralny kurs koszy­

karski we Lwowie 6#.000 K.
74. Krajowy naukowy warsztat ko­

łodziejski w Grybowie 14.200 K.
75. Krajowy naukowy warsztat ko­

łodziejski w Grzymałowie 10.500 K.
76. Kraj. szkoła kołodziejskie i cie­

sielska w Kamionce Strumiłowej 10 500 
Kor.

77. Kraj. szkoła zawodowa kołodziej­
ska w Tłumaczu 10.050 K.

78. Kraj. szkoła stolarska w Stani­
sławowie 15.050 K.

79. Kraj. szkoła stolarska w Kalwa- 
ryi 9.300 K.

80. Kraj. naukowy warsztat dla wy­
robu zabawek w Jaworowie 17.800 K.

81. Kraj. szkoła garncarska w K o­
łomyi 8.550 K.

82. Kraj. kursa przemysłu kerami- 
cznego w Podgórzu 5.200 K.

83. Krajowy naukowy warsztat 
szewski w Witkowie 5.500 K.

84. Krajowy naukowy warsztat 
szewski w Starym Sączu 14.000 K.

85. Kraj. szkoła szewska w Dobczy­
cach 4.100 K.

86. Kraj. szkoła szewska w K oło ­
myi 6.450 K.

87. Kraj. szkoła tkacka w Krośnie
8.800 K.

88. Kraj. naukowy warsztat tkacki 
w Glinianach 3.340 K.

89. Kraj. naukowy warsztat tkacki 
w Gorlicach 2.360 K.

90. Kraj. naukowy warsztat tkacki 
w Kosowie 2.180 K.

91. Kraj. naukowy warsztat tkacki 
w Łańcucie 2.900 K.

92. Kraj naukowy warsztat tkacki 
w Rychwałdzie 1.000 K.

93. Kraj. szkoła sukiennicza w Rak­
szawie 8.080 „K.

94. Kraj. szk ła koronkarska w Za­
kopanem 5.600 K.

95. Kraj. szkoła koronkarska w Bo­
bowej 2.850 K.

96. Kraj. szkoła hafciarska w Ma- 
kowie 3.946 K.

97. Kraj. szkołą rzemiosł w Droho- 
wyźu 59.600 K.

98. Kraj, kieramiczna stacya doświad* 
czalnia we Lwowie 800 K.

99. Kraj. mechaniczna stacya do­
świadczalna we Lwowie 2.000 K

Suma poz. 63—99, zwycz. 280.666
Kor.

99a. Subwencya państwowa na no­
we szkoły T warsztaty zawodowe 2.400 K.

100. Zwroty zaliczek na płace dla 
personalu kraj. szkół przemysłowych i 
biura kraj. komisyi przemysłowej 2.000 
Kor.

Suma grupy B., zwycz. 285.066 K.

0) Szkoły zawodowe przez kraj subwen- 
cyonowane.

101. Dla szkoły koszykarskiej w Al­
bigowej 400 K.

102. Dla szkoły koszykarskiej w Bi- 
lińce 400 K.

103. Dla szkoły koszykarskiej w Czer­
wonej Woli 2.200 K.

104. Dla szkoły koszykarskiej w Chy- 
szewicach 400 K.

105. Dla szkoły koszykarskiej w Mil- 
czycach 400 K.

106. Dla szkoły koszykarskiai w Rud­
kach 1.300 K,
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107. Dla szkoły koszyksrskiej w Sie- 
kierczycaeh 400 K.

108./Dla szkoły koszykarskiei w Wie- 
lowsi 800 K.

109. Dla pracowni koszykarskiej 
w Zurawnie 400 K.

. 110, Dla pracowni garncarskie!
w Toustem 300 K.

111. Dla produkcyjnego warsztatu 
tkackiego w Budźanówie 400 K.

112. Dla krajowego Związku prze­
mysłowego na Warsztat tkacki w Wilano- 
wicach 1 200 K.

113. Dla pracowni powroźnicei 
w Stryju 600 K.

114. Dla szkoły koronkarskiej w Ja- 
worowie 800 K.

115. Dla szkoły koronkarskiej w K ań ' 
czudze 1.400 K.

116. Dla warsztatu kapeluszniczego 
w Myślenicach 2.500 K r

117/118. Towarzystwa tkackiego św. 
Sylwestra w Korczynie 1.400 K,

Suma grupy 0) zwycz. 15.300 K.

D) Zwrotl pożyczek na- ęel przemysłowe.

119. Przemyśl; Konwent PP. Bene­
dyktynek, zwrot pożyczki na budowę 
szkoły robót kobiecych w kwocie 10.000 
kor. spłacalnej w 17 ratach od roku 1897 
po 600 kor. rocznie (17 i ostatnia rata 
w £.1913 w kwocie 400 kor.) * XIII. rata 
nadzwycz. 600 K.

120/122. Śniatyn, /Wydział powiato­
wy, zwrot pożyczki na zakupnó realno­
ści dla krajowej szkoły koszykarskiej 
w Dżurowie w kwocie 6.000 kor. spłacal­
nej w 15 ratach od r. 1898 po 400 kor. 
rocznie XI. rata nadzwycz. 400 K.

123. Świątniki c. k. szkoła ślusar 
ska, zwrot pożyczki na fundusz obrotowy 
w kwocie -2.000 kor. spłacalnej w 5 ra­
tach od roku 1906 po 400 kor. rocznie
IV. rata nadzwycz. 400 K.

124. Maków, krajowa szkoła haf­
ciarska, zwrot pożyczki na fundusz obro­
towy w kwocie 1.000 kor. spłacalnej w 5 
ratach od roku 1907 po 200 kor. rocznie 
III rata nadzwycz. 200 K.

125. .Jaworów, krajowy naukowy 
warsztat dla wyrobu zabawek, zwrot po­
życzki na fundusz obrotowy w kwocie 
5,000K. spłacalnej 10 ratach od r. 1908 po 
500 kor, rocznie, II. rata nadzwycz. 500 K.

126. Bobowa, krajowa -szkoła koron­
karska, zwrot pożyczki na fundusz obro­
towy, w kwocie 300 kor. spłacalnej w 5 
ratach od roku 1908 ̂ po 60 kor. rocznie,
II. rata nadzwjmz. 60 K.

Suma grupy D) nadzwycz. 2.160 K.
Ogółem suma dochodów, zwyczajne 

464.309 K, nadzwycz. 2.160 K. razem 
466.462 K.

a) Trzy równobrzmiące petycye Ls. 
681, 1153 i 1757, grona nauczycielskiego 
krajowych szkół zawodowych w Kołomyi 
Stanisławowie i Rakszawie o polepszenie 
warunków służbowych i przyznanie płac, 
jakie ma personal państwowych c. k. 
szkół zawodowych, przekazuje Sejm W y­
działowi krajowemu do zbadania i posta­
wienia wniosku na najbliższej sesyi. Zda­
niem Komisyi wymienione petycye zasłu­
gują na szczególniejszą uwagę i życzliwe 
traktowanie.

b) Petycyę zarządu Towarzystwa 
szkoły handlowej we Lwowie Ls. 787 o 
udzielenie subwencyi dla „Lwowskiej 
szkoły handloweju z uwagi, że Towarzy­
stwo rozwinęło nader pożyteczną działal­
ność, odstępuje Sejm Wydziałowi krajo­
wemu do zbania, a jeżeli wyniki badań 
okażą się dodatnie, udzielenie wydatnej 
subwencyi z poz. 112. i uwzględnienia 
w następnych budżetach.

c) Petycyę gminy Łukawiec powia­
tu rzeszowskiego Ls. 1555 o założenie 
tamże krajowej szkoły koszykarskiej od­
stępuje Sejm Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i sprawozdania. Wydział krajo­
wy winien poczynić badania, zwłaszcza 
w tym kierunku czy zaprowadzenie kursu 
wędrownej nauki koszykarstwa w Łuka- 
wcu nie przyniesie mieszkańcom korzyści, 
zwłaszcza jeżeli posiadają znaczne prze­
strzenie własnej łoziny koszykarskiej.

d) Petycyę stowarzyszenia pracy ko­
biet w Przemyślu Ls. 1289 o udzielenie 
zapomogi, i podwyższenie pobieranej sub­
wencyi, odstępuje Sejm Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania i załatwienia.

W  celu pozyskania znaczniejszych 
zasiłków ze Skarbu państwa, Wysoki Sejm 
raczy uchwalić:

Sejm wzywa c. k. Rząd :
1. ażeby umożliwił dalszą wydat­

niejszą akcyę kraju w kierunku zakłada­
nia i rozszerzania szkół zawodowych oraz 
urządzania zawodowych kursów wędrow­
nych i majsterskich, przyznając na ten 
cel ze skarbu państwa znaczni# wyższe 
zasiłki, niż dotychczas;
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2. ażeby przyjął na etat państwa 
znaczniejsze szkoły przemysłowe, utrzy­
mane dotychczas kosztem kraju.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. Schatzel. Proszę o głos do po­
zycyi 103.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta.

Podaję do głosowania odczytane tu 
pozycye, z wyjątkiem poz. 103, kto przyj­
muje działy A) B) C) D) i E) rubryki X II 
budżetu krajowego na rok 1909 zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 
Otwieram rozprawę nad poz. 103 wydat­
ków Rubr. XII. na rok 1909. Głos ma p. 
Schatzel.

P. Schatzel Nie będę długo trudził 
Wysoką Izbę, tylko zaznaczę, że w wy­
kazie szkół rękodzielniczych nie widzę 
wcale żadnej szkoły dla murarzy, ani na­
wet instruktora, któryby był bardzo po­
żądany dla wykształcenia tej gałęzi prze­
mysłu.

Mamy brak w kraju murarzy nale­
życie uzdolnionych a stan ten nie jest 
obojętny. Zwłaszcza na prowincyi od­
czuwa się go w wysokim stopniu, bo 
utrudnia odpowiedni ruch budowlany 
1 uniemożliwia nawet przeprowadzenie 
asanacyi, gdyż nie ma ukw alifikow anego 
robotnika przy zakładaniu bruków i ka­
nałów. Dlatego wnoszę, ażeby utw orzyć 
cnoćby zim ow ą szkołę w takiej miejsco- 
woisci, gdzie ludnęśó ma już z urodzenia 
wiele uzdolnienia do .rzemiosła i temu 
się przeważnie oddaje.

Takiem miejscem są Brzeżany, gdzie 
Vio część ludności jest zaprawioną do te­
go rzemiosła. Zgłaszam rezolucyę a mia­
nowicie:

(czyta). •
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

aby zbadał potrzebę założenia szkoły zi­
mowej dla murarzy w Brzeźanach i zdał 
sprawę na najbliższej sesyi44.

Marszałek. Czy żąda j eszcze kto głosu? 
(Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Źardecki. Zrzekam 
się głosu.

Marszałek. .Przystępujeny do głoso­
wania, Kto przyjmuje pozycyę 103 wraz 
z rezolucyą p. Schatzla, zechce rękę pod 
nieść, ( Większość). Są przyjęte..

Obecnie podam -do głosowania rezo- 
lucye p. Stojałowskiego i p. Merunowicza. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje rezolucyę p. 
Stojałowskiego, która opiewa:

(czyta):
Sejm wzywa Rząd, aby przy­

stąpił do założenia szkoły narodowej 
polskiej przemysłu tkackiego w Białej44, 
zechce ręką podnieść. ( Większość). Wnio­
sek jest przyjęty. Kto przyjmuje rezolu- 
cye p. Merunowicza, które opiewają,

(czyta).
I. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby 

przyspieszył otwarcie oddziału kerami- 
cznego przy c. k, państwowej szkole prze­
mysłowej we Lwowie.

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby 
nie zwlekał z przyznaniem udziału c. k. 
Skarbu Państwa w pokryciu kosztów bu­
dowy gmachu dla keramicznej i  naftowej 
stacyi doświadczalnej przy' ę. k. szkole 
politechnicznej we Lwowie — ażeby mo­
żna rozpocząć tę konieczną budowę*. ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Są przy-
jęte.

Następuje:
Rubryka XII. poz. 142-—153 wydatków.

Przemysł i rękodzieła. 
Sprawozdawca poseł Rutowski ma

głos.
Sprawozdawca p. Rutowski (czyta):

Budżet krajowy na rok 1908.

Rybryka X II. poz. 142—153 wydatków. 

Przemysł i rękodzieła.

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wydatki.
D) Stypendya przemysłowe i handlowe.

Poz. 142. Na stypendya przemysłowe:
a) zasiłki na kształcenie nauczycieli 

szkół przemysłowych uzupełniających, 
zwyczajne 4.500 K.

. ;; *?) zasiłki na wykształcenie nauczy­
cieli dla dwuklasowych szkół handlowych, 
zwyczajne 2.000 K. “

ne 36°0(X)^etl^ a Przeitiy s ôw:e> zwyczaj-
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Poz. 143. Stypendya dla młodzieży 
handlowej, zwycz. 6.000.

Suma grupy D) zwycz. 47.500 K.

II. Zasiłki i pożyczki na cele przemysłowe 
i handlowe.

Poz. 144, Zasiłki bezzwrotne na cele 
przemysłowe, zwycz. 40.000 K.

Poz. 145. Na wydawnictwo „Prze 
wodnika przemysłowegou, zwycz. 2.000 K*

Poz. 146. Dotacya krajowego fundu­
szu przemysłowego, nadzwycz. 150.000 K.

Poz. 147. Subwencya dla Krajowego 
Związku przemysłowego we Lwowie44 za 
pośrednictwo w sprzedaży wyrobów kra­
jowych, zwycz. 30.000 K.

Poz. 148. Subwencya dla „Ligi po­
mocy przemysłoweja we Lwowie, nadzw.
10.000 K.

Poz. 149. Liga pomocy przemysłowej 
we Lwowie, nadzw. 6.000 K.

Poz. 150 Na cele lustracyi Spółek 
przemysłowo-wytwórczych (do rozporzą­
dzenia Wydz. kraj.) zwycz. 4.800 K.

Poz. 151. Zasiłki na wystawy prze­
mysłowe, nadzw. 8.000 K.

Poz. 151a). Izba rękodzielnicza we 
Lwowie, zwycz. 1.000 K.

Poz. 151b). Izba rękodzielnicza w Kra­
kowie, zwyczajne 1.000 K.

Poz. 151c. Stowarzyszeniom rzemieśl­
niczym we Lwowie i na prowincyi — ry­
czałt do dyspozycyi Wydziału kraj. do 
załatwienia petycyi „Gwiazd44 Ls. 1246, 
1189, 1502, 1613, 2134, zwycz. 3000 K.

Suma działu II. — zwycz. 81.800 K. 
nadzwycz. 174.000 K. — razem 255.800 K.

III. Komisya krajowa dla spraw prze­
mysłowych.

Poz. 152. Prenumerata czasopism 
i zakupno dzieł, zwycz. 400 K.

163, Biuro komisyi krajowej dla 
spraw przemysłowych:

a) koszta podróży, dyety członków 
i urzędników komisyi i inne wydatki, 
zwycz. 10.000 K.

b) sekretarz :
a) płaca 4.800 K.
(J) dodatek aktywalny 1.288 K.
Razem zwycz. 6.088 K.
c) referent techniczny:
a) płaca 3.600 JC

(s) dodatek aktywalny 1.104 K.
Razem zwycz. 4.704.
d) aplikant, zwycz. 1.400 K.
e) mundant,- zwycz. —*— K.
f) referent statystyczny :
a) płaca 2.800 K.
(S) dodatek aktywalny 600 K.
Razem zwycz. 3.400 K.
g) pomoc kancelaryjna w oddziale 

statystycznym, zwycz. 1.200 K.
h) ryczałt na badania, ankiety i tp. 

zwycz. 1.000 K.
Suma działu III. zwycz. 28.192 K.
Suma wydatków poz. 142—153, zwy­

czajne 157.492 K — nadzw. 174.000 K, 
razem 331.492 K.

Budżet krajowy na rok 1909. 

Rubr. XII. wydatków poz. 149—175. 

Przemysł i rękodzieła.

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wydatki.

Subwencye dla zakładów, instytucyi prze­
mysłowych itd.

Poz. 149. Subwencya dla „Krajowe­
go związku przemysłowego44 we Lwowie, 
zwycz. 30.000 K.

150. Subwencya dla „Ligi pomocy 
przemysłowej 44 we Lwowie na cele ogólne, 
nadzwycz. 12.000 K.

151. Subwencya dla „Ligi Pomocy 
przemysł.44 na urządzanie ruchomych w y ­
staw, nadzwycz. 8.000 K.

152. Subwencya dla „Ligi Pomocy 
przemysł.44 na zakupno „Skorowidza prze­
mysłowo-handlowego król. Galicyi44 — K.

153. Na wydawnictwo „Przewodnika 
przemysłowego4*, zwycz. 2.000 K.

154. Subwencya dla Muzeum przein. 
we Lwowie, a) na utrzymanie, zwyczaj­
ne 8.000 K.

b) na umorzenie pożyczki 10f\i t 'O K. 
na budowę, III. rata z 20-Iecia, od 1. sty­
cznia 1907, nadzwycz. 5 000 K

155a) Subwencya dla Muzeum te­
chnologicznego we Lwowie, zwycz. 6.O00K*
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l5Bb) Izba handlowo-przemysłowa we 
Lwowie, umorzenie pożyczki 100.000 K. 
na budowę gmachu, nadzwycz. 5.000 K.

155c) Izba rękodzielnicza we Lwowie, 
zwycz. 1.000 K.

155d> Izba rękodzielnicza w Krako­
wie, zwycz. 1.000 K.

156. Subwencya dla Muzeum prze­
mysłowego w Krakowie, zwycz. 8 000 K.

157. Subwencya dla Towarzystwa 
technicznego w Krakowie na utrzymanie 
nieustającej wystawy przemysłowej, zwy­
czajne 1.500 K.

158a) Dla krakowskiego „Instytutu 
popierania przemysłua, subwrencya, zwy­
czajne 6.000 K.

158b) Dla krakowskiego „Instytutu 
popierania przemysłu", na umorzenie po­
życzki 150.000 K. na budowę gmachu, 
nadzwycz. 7.500 K.

158c) Stowarzyszeniom rzemieślni­
czym we Lwowie i na prowincyi, ryczałt 
do dyspozycyi Wydziału krajowego do 
załatwienia petycyj „Gwiazdu Ls. 1. s. 1245, 
1189, 1502, 1613, 2134, zwycz. 3.000 K.

158d) Wydawnictwo „Kupiec polski4* 
w Krakowie, zwycz. 400 K.

Suma grupy F) zwycz. 66.900 K, 
nadzwycz. 37.500 K, razem 104.400 K.

G) Stypendya, zasiłki i inne wydatki na 
cele przemysłowe.

Poz. 159. Zasiłki dla uczniów krajo­
wych i państwowych szkół przemysło­
wych, zwycz. 35.000 K.

160. Zasiłki dla młodzieży handlo­
wej, zwycz. 8.000 K.

161. Zasiłki na kształcenie nauczy­
cieli szkół przemysłowo-uzupełniających, 
zwycz. 4.500 K.

162. Zasiłki na kształcenie nauczy­
cieli dla dwuklasowych szkół handlowych 
zwycz. 2.000 K. ’

163. Zasiłki bezzwrotne na cele prze­
mysłowe, zwycz. 50.000 K.

164. Dotacya kraj. funduszu prze­
mysłowego, nadzwycz. 200.000 K.

165. Na lustracye Spółek przem.- 
wytwórczych, zwycz. 4.800 K.

166. Zf.siłki na wystawy przemysło­
we, nadzwycz. 8.000 K.

Suma grupy G) zwycz. 104.300, nad­
zwycz. 208.000 K, razem 31'i.300 K.

H) Komisya kraj. dla spraw przemysło­
wych.

167. Prenumerata czasopism i zaku^ 
pno dzieł, zwycz. 400 K.

168. Koszta podróży, dyety członków 
i urzędników Komisyi i inne wydatki, 
zwycz. 10.000 K.

169. Sekretarz :
a) płaca 4.800 K.
b) dodatek aktywalny 1.288 K.
Razem zwycz. 6.088 K.
170. Referent techniczny;
a) płaca 8.600 K.
b) dodatek aktywalny 1.104 K.
Razem zwycz. 4.704 K.
171. Aplikant, zwycz. 1.400 K.
172. Referent statystyczny :
a) płaca 2.800 K.
b) dodatek aktywalny 600 K.
Razem zwycz. 3.400 K.
173. Mundant — K.
174. Pomoc kancelaryjna w oddziale 

statyst., zwycz. 1.200 K.
175. Ryczałt na badania, ankiety 

i t. p., zwycz. 1.000 K.
Suma grupy H) zwycz. 28.192 K.
Suma wydatków poz. 149—175,|zwy- 

czajne 199.392 K, nadzwycz. 245.500 K, 
razem 444.892 K.

Petycye.

L 152. Jad Charuzim w Jarosławiu.
L. 526. Proświty w Stanisławowie 

o bursę.
L. 661. Gwiazdy w Drohobyczu.
L. 817. „Przyjaźń44 w Brzeżanach.
L. 899. Powiatu w Tarnowie w spra­

wie fabryki cementu.
L. 1017. rZorji“ we Lwowie,
L. 1416. Gwiazdy we Lwowie.
L. 1610. Jad Charuzim we Lwowie..
L. 1719. Maryi Mirszewskiej we 

Lwowie.
L. 1836. Bursy im. St. Kostki w K o­

łomyi.
L. 1884. „Zorjitf w Drohobyczu.
L. 2246. Gwiazdy w Stanisławowie

odstępuje się Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia, zwłaszcza stowarzyszenia do 
obdzielenia z funduszu ryczałtowego na 
ten cel przeznaczonego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ?

254
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P. Federowicz Proszę o głos odno­
śnie do preliminarza budżetu na rok 1909 
do poz. 155 c) i 155 d) „Izby rękodziel­
nicze we Lwowie i Krakowie14.

Marszałek. Najpierw załatwimy po­
prawkę p. Battaglii, który żąda podwyż­
szenia w poz. 163 rubr. XII. budżetu 
krajowego na rok 1909 kwoty zasiłków 
bezzwrotnych na cele przemysłowe 
z 50.000 K. na 60.000 K.

Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta, głos ma p. spra­
wozdawca.

Sprawozdawca p. Rutowski. Z punktu 
widzenia osobistego byłoby mi łatwo wy­
powiedzieć moje zdanie w obronie tej 
pozycyi, jednakowoż jako sprawozdawca 
budżetowy, nie mam odwagi imieniem 
całej komisyi tu przemawiać.

Nie ulega kwestyi, że ta instytucya 
robi postępy, że służy sprawie i dość 
ruchliwie w rozmaitych kierunkach działa, 
więc sympatye niezawodnie muszą być 
po stronie tej instytucyi. Jednakowoż jako 
sprawozdawca budżetowy nie mogę tej 
pozycyi przyjąć.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjmuje poprawkę p. Ba­
ttaglii zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Głos ma p. Fedorowicz.
P. Federowicz. Wysoki Sejmie!
Sejm nasz dął niejednokrotnie do­

wody, jak potrzeby stanu rękodzielniczego 
odczuwa i do podniesienia ekonomicznego 
tego stanu dąży.

Świeżo mamy w pamięci z głębokiem 
odczuciem potrzeb rękodzielniczych wy­
głoszone przemówienie prezydenta miasta 
Lwowa p. Ciuchcińskiego, które przez 
cały Sejm tak sympatycznie przyjętem 
zostało.

Do spełnienia tych ważnych zadań 
przyjścia z pomocą rękodzielnikom, 
w pierwszym rzędzie powołane są Izby 
rękodzielnicze, a że już obecnie oddają 
wielkie usługi jako organizacye doradcze 
magistratów w sprawie wykonywania usta­
wy przemysłów ej, w spra wiewy kształceni a 
rękodzielników, wreszcie że zajmują się 
organizacyą spółek rękodzielniczych, tego 
dowodzić nie potrzebuję, bo jest to rzecz 
powszechnie znana i uznana.

Ale zwracam zawsze uwagę W yso­
kiej Izby, że Izby rękodzielnicze w prze

ciwieństwie do innych zawodowyhh kor- 
poracyi jak np. Izb handlowych, nie po­
siadają żadnych funduszów z tytułuo po­
datkowania i środki, jakie na cele urzą­
dzenia i utrzymania biur, persona], druki 
i t. p. uzyskane być muszą, czerpią 
z subwencyii małych wkładek cechowych.

Dlatego też proszę Wysoką Izbę, 
aby uwzględniając tę okoliczność, ze­
chciała łaskawie w budżecie roku 1908 
jak i 1909 podnieść pozycye dla Izby 
rękodzielniczej we Lwowie oraz w Kra­
kowie, z kwoty 1.000 K. na 2.000 K.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? i Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Rutowski. Izby 
rękodzielnicze już z mocy statutu swego 
oddają przemysłowi wielkie usługi. W  
innych krajach chociaż ta instytucya 
jeszcze młoda — jednak dała już inicya- 
tywę do akcyi w różnych kierunkach, jak 
np. urządzania kursów rękodzielniczych, 
wystaw i t p. U nas zaledwie są po- 
cząteczki w tym względzie, a więc jest 
bardzo wskazanem, ażeby Sejm przyłożył 
rękę do tego, i ażeby wskazał, że należy 
żywszą na wszystkich polach podjąć 
akcyę.

Wniosek wnioskodawcy opiewa, ażeby 
dotacyę dla Izb rękodzielniczych na 
r. 1908 i 1909 podnieść 8 1.000 K.

Ja, z punktu widzenia budżetowego 
mógłbym przyjąć tylko podwyższenie na 
r. 1909.

Marszałek. Czy wnioskodawca da­
ruje rok 1908?

P. Federowioz. Niestety wobec 
oświadczenia p. sprawozdawcy jako poseł 
krakowski muszę na ten targ krakowski 
się zgodzić.

Marszałek. Będziemy zatem głoso­
wać nad podwyższeniem na r. 1909. Kto 
przyjmuje cyfrę wyższą tj. 2 000 kor. 
w poz. 155 c) rubr. XII. budżetu krajo­
wego na r. 1909, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.

Kto przyjmuje w poz. 155 d) rubr. 
X II budżetu krajowego na rok 1909 
„Dla Izby rękodzielniczej w Krakowie
2.000 K. zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta.

Czy żąda jeszcze kto głosu do reszty 
pozycyj tego działn (Nikt.)



Kto przyjmuje rubr. X II na rok 
1908 i wszystkie pozycye tej rubryki na 
rok 1909 bez poprzednio uchwalonej poz. 
103 i 155 c) i d), jako też rezolucye ko­
misyi, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Są przyjęte.

Jest jeszcze rezolucya p. Lewickiego, 
która opiewa

(czyta):
Wzywa się c. Rząd, aby celem 

ochrony przemysłu domowego od bez­
podstawnych i niesłusznych wymiarów 
podatku wydał stosowne zarządzenia do 
władz podatkowych w kraju.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, I 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęta.

Dalej jest wniosek p. Sodomory, 
który opiewa

(czyta:)
Nową pozycyę 148 a subwencya

1.000 K  dla Bursy rzemieślniczo-przemy- 
słowej we Lwowie w załatwieniu jej 
petycyi do Ls. 1793.

Rozprawa otwarta.
Członej Wydziału krajowego p. Jahl. 

Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma członek W y­

działu krajowego p. Jahl.
Członek Wydziału kraj. p. Jahl. 

Muszę sprzeciwić się rezolucyi p. Sodo- 
mory, nie można bowiem uchwalać 
pewnej kwoty przy rozprawie budżetowej 
na instytucyę, której ani składu, ani orga- 
nizacyi, ani sposobu działania nikt nie 
zna. Jeśli p. Sodomora obstaje przy 
swojem żądaniu, to byłoby wskazanem, 
ażeby rzecz odesłać do Wydziału krajo­
wego z poleceniem zbadania i ewentu­
alnego postawienia propozycyi budżetowej 
na r. 1910.

Marszałek. Nikt więcej głosu nie 
żąda? (Nikt). Rozprawa zamknięta, głos 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Rutowski. Wpraw­
dzie ryczałt budżetowy na ten cel jest 
wyczerpany, jednak ze względu na uży­
teczność instytucyi jestem za odesłaniem 
do Wydziału krajowego, celem możliwego 
uwzględnienia z ryczałtu na rok 1909,

Marszałek. Jest wniosek p. spra­
wozdawcy, ażeby wniosek p. Sodomory 
odesłać do Wydziału krajowego celem

32. Posiedzenie z dnia

możliwego uwzględnienia z ryczałtu na 
rok 1909.

Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

Przychodzi dalej poprawka p. Kę­
dziora.

P. Kędzior. Wobec odmiennej styli- 
zacyi, postawionej przez p. Gotza, ja moją 
poprawkę cofam.

Marszałek Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos 
p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Rutowski. Zdaje 
mi się, że Szan. wnioskodawca jest prze­
świadczony o życzliwości, jaką komisya 
żywi dla przemysłu, więc nie niechęć 
albo brak zrozumienia kierowały komisyą, 
ale poprostu finansowa niemożliwość za­
spokojenia wszystkich potrzeb.

Wobec cofnięcia jednak wniosku 
p. Kędziora zrzekam się głosu.

Marszałek. Następnie są rezolucye 
p Gotza, które opiewają

(czyta:)
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

ab}7' z funduszu na ogniotrwałe krycie 
dachów przeznaczonego, udzielał pożyczek 
na fabryki dachówek oraz i płyt betono­
wych w ogóle, a nie jedynie — jak dotąd 
— na fabryki, zakładane przez Rady 
powiatowe.

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby obmyślił inne dalsze środki przyjścia 
fabrykacyi dachówek cementowych, rur 
i płyt betonowych z pomocą finansową, 
nie naruszającą stałego funduszu prze­
mysłowego i o ile środki te przekraczałyby 
kompetencyę Wydziału krajowego, przed­
stawił Sejmowi odpowiednie wnioski na 
najbliższej sesyi.

Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje te rezolu­
cye, zechce ręką podnieść. ( Większość). 
Są przyjęte.

Następuje rubr. XIII. Długi krajo­
we. Sprawozdawca p. Korol ma głos.

Sprawozdawca p. Korol (czyta) : 

Rubryka XIII.

Długi krajowe.

Wysoki Sejm raczy uchwalić;

31 .października 1908. 1965
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Wydatki.
Poz. 1. Umorzenie 4% pożyczki kraj. 

z r. 1893 im. wartości 58,850.000 K. za­
ciągniętej na spłaty reszty długu indem- 
nizacyjnego:

a) X X X , i X X X I, rata kapitału
676.100 K.

b) 4% odsetki 2,054.834 K.
c) druki, inseraty, porta, prowizya 

banków za pośrednictwo w wypłacie ku­
ponów i wylosowanych obligacyj i. t. p.
4.300 K.

Razem zwyczajne 2,735.234 K.
2. Na spłatę nie zgłoszonych obligacyj 

i kuponów byłych funduszów indemni­
zacyjnych :

a) Galicyi wschodniej, b) Galicyi za­
chodniej, c) a . Ks. krakowskiego po 1.500K.

3. Rozmaite wydatki byłych fundu­
szów indemnizacyjnych 100 K.

4. Odsetki bierne od chwilowych po­
życzek 75.000 K.

5. 4°/0 odsetki od zaciągnąć ,̂ ię ma­
jącej pożyczki na koszta wystawienia ko­
szar i szpitali dla c. k. wojska w zamian 
za ustąpienie z Wawelu 85.847 K.

6. 4°/0 odsetki od pożyczek 2,225.000 K. 
zaciągniętej w myśl uchwały sejmowej 
z dnia 22. listopada 1905 z gal. funduszu 
propinacyjnego na pokrycie niedoboru 
funduszu kraj. z r. 1906 89.000 K.

7 .4°/0 odsetki od pożyczki 2,523.000 K. 
zaciągniętej w myśl uchwały sejmowej 
z 18. marca 1907 z gal. funduszu propi­
nacyjnego na pokrycie niedoboru funduszu 
kraj. z r. 1907 100.920 K.

8. 4°/0 odsetki od pożyczki 1,500.000 K. 
zaciągnąć się mającej w myśl uchwały 
sejmowej z 16. listopada 1905 na utwo­
rzenie krajowego funduszu pożyczkowego 
dla reprezentacyi powiatowych, dla uła­
twienia krycia dachów materyałem ognio­
trwałym 60.000 K.

Ogółem suma wydatków zwyczajne 
3,147.601 K.

Dochody.
Poz. 1. Dochody z byłych funduszów 

indemnizacyjnych :
I. od obowiązanych
a) Wpłata kapitałów i rent:
Galicya wschodnia 94 K,
Galicya zachodnia, — K.
W. Ks. Krakowskie — K.
Razem zwyczajne 94 K.

b) Odsetki za zwłokę i rozmaite in­
ne dochody:

Galicya wschodnia 250 K.
Galicya zachodnia 45 K.
W. Ks. Krakowskie 5 K.
Razem zwyczajne 300 K.
II. Dochód z zaległych dodatków 

indemnizacyi od kontrybuentów :
Galicya wschodnia 2.300 K.
Galicya zachodnia 600 K.
W . Ks. Krakowskie 100 K.
Razem zwyczajne 3.000 K.
2. Z aktywów funduszu 6°/0 poży­

czki z r. 1873 (8 rata z 16-lecia) 400 K.
3. Odsetki od pieniędzy chwilowo 

lokowanych 50.000 K.
Ogółem suma dochodów zwycz. 53.794 K.

Rubryka XIII.
Długi krajowe.

Wydatki.
Poz. 1. Umorzenie 4°/0 pożyczki kra­

jowej z r. 1893 im. wartości 58,850.000 K. 
zaciągniętej na spłatę reszty długu inde- 
mnizacyjnego :

a) X X X II. i X X X III. rata kapitału
703.400 K.

b) 4% odsetki 2,027.520 K.
c) druki, inseraty, porta, prowizya 

banków za pośrednictwo w wypłacie ku­
ponów i wylosowanych obligacyj i t. p. 
4.950 K.

Razem zwycz. 2,835.870 K.
2. Na spłatę niezgłoszonych obliga­

cyj i kuponów byłych funduszów inde­
mnizacyjnych :

a) Galicyi wschodniej, zwyczajne
2.000 K.

b) Galicyi zachodniej, zwyczajne
2.000 K.

u) W. Ks. Krakowskiego, zwyczajne
2.000 K.

3. Rozmaite wydatki byłych fundu 
szów indemnizacyjnych, zwycz. 50 K.

4. Odsetki bierne od chwilowych po­
życzek, zwycz. 75.000 K.

5 4°/0 odsetki od zaciągnąć się ma- 
jącej pożyczki na koszta wystawienia ko­
szar i szpitali dla c. k. wojska w zamian 
za ustąpienie z Wawelu, zwyczajne
98.077 K.

6. 4°/0 odsetki od pożyczki 2,523.000 
■Kor. zaciągniętej w myśl uchwały sejmo­



wej z dnia 22 listopada 1905 z gal. fun­
duszu propinacyjnego na pokrycie niedo­
boru funduszu kraj. z r. 1906, zwyczajne
89.000 K.

7. 4% odsetki od pożyczki 2,523.000 
Kor. zaciągniętej w myśl uchwały sejmo­
wej z d. 18 marca 1907 z gal. funduszu 
propinacyjnego na pokrycie niedoboru 
funduszu kraj. z roku 1907, zwyczaine 
100.920 K.

8. 4°/0 odsetki od pożyczki 8.352.000 
Kor. zaciągnąć się mającej, z gal. fundu­
szu propinacyjnego na pokrycie prelimi­
nowanego przez Wydział krajowy niedo­
boru funduszu kraj. z r. 1908, zwyczajne 
337 389 K..

9. Umorzenie pożyczki 1,500.000 K. 
zaciągnąć >ńę mającej w myśl uchwały 
sejmowej z 16 listopada 1905 na utwo­
rzenie krajowego funduszu pożyczkowego 
dla reprezentaeyj powiatowych, dla uła­
twienia krycia dachów materyałem ognio­
trwałym, zwycz. 75.000 K.

10. Na 4°/0 odsetki od pożyczki
281.000 K. zaciągnąć się mającej z fun­
duszu solnego na budowę skrzydła do 
gmachu sejmowego (na rogu ul. Marszał­
kowskiej i Mickiewicza), zwycz. 11.240 K.

10a\ Na spłatę dawniejszych dłu­
gów krajowych — K.

Ogółem suma wydatków zwyczajne 
3,524.546 K. J

Dochody.

Poz. 1. Dochody byłych funduszów 
indemnizacyjnych:

I. od obowiązanych:
a) Wpłata kapitałów i rent :
Galicya wschodnia — K.
Galicya zachodnia — K.
W. Ks. Krakowskie — K.
Razem zwycz. — K.
b) Odsetki za zwłokę i rozmaite in­

ne dochody:
Galicya wschodnia 75 K.
Galicya zachodnia 20 K.
W. Ks. Krakowskie 5 K.
Razem zwycz. 100 K.
11. Dochód z zaległych dodatków in­

demnizacyjnych od kontrybuentów:
Galicya wschodnia 1000 K.
Galicya zachodnia 450 K.
W. ks. Krakowskie 50 K.
Razem zwycz, 15C0 K,

32. Posiedzenie z dnia I

2. Z aktywów funduszu 6% pożycz­
ki krajowej z r. 1873 (9 rata z 16-lecia) 
zwycz. 400 K.

3. Odsetki od pieniędzy chwilowo 
lokowanych, zwycz. 60.000 K.

4. Zwrot odsetek do poz. 10 wydat­
k ó w — jako czjmsz za lokal n̂a pomie­
szczenie :

a) biura kolejowego (rubr. VIII. poz. 
21) 6.250 K.

b) biura solnego 4.990 K.
Razem zwycz. 11.240 K.
Ogółem suma dochodów zwyczajne 

73.240 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 

żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje wszy­
stkie pozycye tej rubryki wydatków i do­
chodów w budżetach na rok 1908 i 909, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Są przy­
jęte.

Następuje Rubr. X IV : Pensye eme­
rytalne zaopatrzenia, dary z łaski.

W zastępstwie nieobecnego sprawo­
zdawcy p. Skałkowskiego, głos ma prze­
wodniczący komisyi budżetowej p. Kazi­
mierz Badeni.

Sprawozdawca p. Badeni Kazimierz.
Oznajmiam, że wskutek uchwały 

z dnia 24 października 1908 przyznającej 
dotacyi Dr Józefowi Wereszczyńskiemu 
dodaną zostaje poz. 237 na r. 1908 i poz. 
224 na rok 1909.

(czyta:)

Budżet krajowy na rok 1908.

Rubr. XIV .
Pensye emerytalne, zaopatrzenia, dary 

z łaski.
Wydatki.

w  j 1  .Dotacy e dla wdów po członkach 
Wydziału krajowego, poz. 1—4. 9.600 K.

Pensye emerytalne urzędników 
Wydziału krajowego poz. B -  49

in .  Pensye emerytalne urzędników 
zakładów krajowych, pozycye 50 — 63 
39.473 K.

IV. Pensye dla wdów i sierót po 
urzędnikach i sługach Wydziału krajo­
wego poz. 64—133 76,947 K

►1. października 1908, 1967
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Y. Pensye dla wdów i sierót po u- 
rzędnikach zakładów krajowych, pozycya 
134-146 14.037. K.

VI. Dary z łaski i zaopatrzenia dla 
funkcyonaryuszy krajowych, ich wdów 
i sierót:

poz. 147 do 211 zgodnie z prelimi­
narzem Wydziału krajowego — wstawia 
Komisya budżetowa:

a) jako stałe kwotę 14.706 K.
Dalej przenosi komisya w załatwie­

niu petycyi Ls. 706.
pod poz. 211 a) dar z łaski dla Sa- 

pałaczyńskiej Leontyny z działu jednora­
zowych do stałych w kwocie rocznej 
300 K.

Nadto w uwzględnieniu wniesionych 
petycyj, wstawia Komisya następujące 
stałe dary z łaski:

211 b) Turski Władysław, emeryt, 
starszy inżynier drogowy (pet. Ls. 1837) 
500 Kor.

211 c) Rudzki Władysław, em. kon- 
trolor Kasy krajowej (petycya Ls. 461) 
500 K.

211 d) Marcinkowski Władysław, e- 
meryt. wicedyrektor oddz. rachunkowego 
(pet. Ls. 1601) 400 K.

211 e) Dr Sawicki Stella Jan, emer. 
inspektor szpitali (pet. Ls. 827) 800 K.

211 f) Szulcowa Zofia, wdowa po 
dozorcy melioracyjnym (w załatwieniu 
sprawozdania Wydziału krajowego do L. 
1923/9808) 240 K.

Razem stałe dary ż łaski 17.446 K.
b) Jednorazowe, jako wydatki nad­

zwyczajne :
212. Dziubińska Wanda, wdowa po 

praktykancie kasowym (petycye Ls. 1135 
i 1136) 400 K.

213. Bieńkowska Józefa Marya, sie­
rota po archiwiście (pet. Ls. 711) 200 K.

214. Pogorzelska Katarzyna, wdowa 
po stróżu (pet. Ls. 118 i 762) 200 K.

215. Zakrzewska Marcyanna, wdowa 
po sekretarzu (pet. Ls. 871) 200 K.

216. Kratochwilowa Franciszka, wdo­
wa po dyetaryuszu (pet Ls. 1942) 200 K.

217. Barycka Marya, j. w. (pet. Ls. 
761) 200 K.

218. Sternalowa Apolonia, wdowa 
po praktykancie rachunkowym (pet. Ls. 
1942) 200 K.

219. Hanaczewska Marya, wdowa po 
stróżu (pet. Ls. 756) 100 K.

220. Wojtynowa Anna, j. w. (pet. 
Ls. 756) 200 K.

221. Załucka Anna, j. w. (pet. 757) 
100 K.

222. Sałamaszyńska Rozalia, sierota 
po stróżu 50 K.

223. Dąbrowski Edmund, emer. asy­
stent (pet. Ls. 678) 300 K.

224. Grering Julia,* sierota po kondu­
ktorze drogowym (pet. Ls. 759) 200 K.

224a). Bubesowa Marya, wdowa po 
stróżu (pet. Ls. 760) 100 K.

224b). Piotrowska Rozalia wdowa 
po dyetaryuszu (pet. Ls. 1005) 500 K.

224c). Orłowicz Michał, były sti'óż 
Wydziału krajowego (petycya Ls. 1050) 
200 K.

224d). Niewiadomska Sabina, wdowa 
po inżynierze (pet. Ls. 1239) 180 K.

224e). Yan-Roy Aniela, wdowa po 
konduktorze »pet. L 2367) 200 K.

234f) Strnadowa Kornelia, wdowa 
po asystencie rachunkowym (pet. Ls. 656) 
200 K.

224g) Markowska Józefa, wdowa po 
stróżu (pet. Ls. 340) 150 K.

224h) Matecka Seweryna, wdowa po 
dyetaryuszu (pet. Ls. 679) 100 K.

224i) Babińska Helena, wdowa po 
dyetarynszu (pet. Ls. 579) 300 K.

224k) Baczyńska, Tekla sierota po 
konduktorze (pes. Ls. 2040) 100 K.

2241*. Baranowska Augusta, wdowa 
po inżynierze (pet. Ls. 665) 100 K.

224m). Polińska Matylda, wdowa po 
stenografiie (pet. Ls. 1226) 100 K.

224n). Rzeczycka Teofila, wdowa po 
dyetaryuszu (pet. Ls. 2276) 200 K.

224o). Tarnawski Stanisław, sierota 
po dyrektorze rachunkowym (pet. Ls. 878) 
500 K.

224 p). Horoszkiewiczówna Zofia, 
sierota po dyrektorze kasy (pet. Ls. 1283) 
500 K.

224r). Zielińska Zofia, wdowa po ar­
chiwiście rach. 300 K.

224s). Kozubowa Małgorzata 100 K.
224t). Ryczałt do dyspozycyi W y­

działu krajowego 2.000 K.
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25.826 :K ł0m dzkł VL (P0Z' 147 “  224t)

P-° nP?z> 224t). Celem wyznaczenia 
powiednich darów z łaski w załatwie- 

im ^  P^zez Sejm Wydziałowi kra-
j  • 6D?U zbadania i możliwego uwzglę
l i8,ni,a Przekazanych, wstawia Sejm do 

• ZA1 U n.a r°k 1908 ryczałt do dyspozy­
c ji  Wydziału krajowego 2.000 K.

do którego odnoszą, się petycye :
m  Kiszelkówny Włodzimiery
^rajn ^  sier°ty  po kanceliście Wydziału

’ ^aciulskiego Józ., opiekuna

atruSlwowskiego, P° artyStach te'
j  Wilczyńskiej Anieli, wdowy po

rządcy szpitala w Tarnowie, *
518. Skwarczyńskiego Jana i Daro- 

ws lego Stanisława, em. konduktorów 
drogowych.

224 Solarza Józefą, b. piekarza 
szpit. sw; Łazarzą,

777. Perejmibydy Honoraty, wdowy 
po stróżu Wydz. kraj.

W y d S  t ” j“ WBkieg0 H °tr*' b-

p o  E u w e t*  ^

1004. Rondewald Eleonory wdowy 
po konduktorze drog.,

1085. Piotrów Władysława, odźwier- 
nego zakładu kulpark.,

1039. Niedzielskiej ze Strnadów He 
leny, żony b. dyetaryusza Wydziału kraj.7

1070. Stroińskiej Heleny, sieroty po 
aptekarzu przy szpitalu św. Łazarza,

118. Zajączkowskiej Maryi Janiny; 
wdowy po sekundaryuszu szpitala lwow­
skiego,

1139. Gołębskiego Władysława, emer, 
adjnnkta rach.,

1371. Drelinkiewicz z Pakuszewskich 
Maryi córki drogomistrza,

1379. Silkiewiczównej Kamili, córki 
b. dyrektora Kasy krajowej,

1423. Stępińskiej Leokadyi, wdowy 
po rządcy szpitala w Jasie,

1426. Błażowskiej Julii, wdowy po 
dróżniku,

1493. Brodowskiego Jana, b. dróżni­
ka krajowego,

1607. Ilczukowej Maryi, wdowy po 
dróżniku,

1861. Rudzkiej Maryi, wdowy po b. 
asyst, rach.,

1862, Bobrowskiej Walentyny, wdo­
wy po inżynierze biura (kolejowego,

2225. Kozłowskiej Izabeli, wdowy po 
członku orkiestry teatru hr. Skarbka,

2230. Topolnickiej Julii, córki po 
asyst, rach.,

2364. Zajączkowskiej Maryi, wdowy 
po pisarzu etat. Wydziału kraj.,

2393. Drobota Jana, b. robotnika 
przy drogach kraj.,

VII. Rozmaite.

Poz. 225. Zapomogi dla wdów i sie­
rót po lekarzzch okręgowych (ryczałt do 
dyspozycyi Wydziału krajowego) 10.000K.

226. Schmidowa Walery a, wdowa po 
rządcy szpitala w Przemyślu (Ls. 763) 
200 K.

227. Rampeltowa Marya, wdowa po 
rządcy szpitala w Rzeszowie 400 K.

228. Grabaszewska Józefa, wdowa po 
rządcy szpitala w Drohobyczu, stałe za­
opatrzenie (Ls. 2228) 200 K.

229. Ilnicka Marya, wdowa po człon­
ku Rady szkolnej kraiowei, stały doży­
wotni datek 720 K.

230. Lipińska Salomea, wdowa po 
skrzypku (Ls. 742) 300 K.

231. Korosteńska Felicya, była nau­
czycielka sokoły PP. Klarysek w Starym

zaoPatrzenie dożywotnie z łaski
lbO K .

232. Ogonowska Falina, wdowa po 
7 20^ orze> stały roczny dożywotni datek,

233. Szaraniewiczowa Anna, wdowa 
po profesorze Uniwersytetu i konserwa­
torze dla Galicyi wschodniej, stały roczny 
datek 720 K.

234. Głuchowska Jadwiga, wdowa 
po instruktorze chowu bydła, stałe zaopa­
trzenie 500 K.

235. Starzewska Regina, wdowa po 
dyrektorze krajowego Składu publicznego 
w Krakowie — dożywotni dar z łaski 
700 K.
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236. Chmielowska Marya, wdowa po 
profesorze Uniwersytetu (w załatwieniu 
petycyi Ls. 123) 800 K.

237. Dotacya dożywotnia dla Dra 
Józefa Wereszczyńskiego, uchwalona przez 
Sejm dnia 24. października 1908 z ro­
cznych 12.000 K — za czas od 1. listo- 
da do 31. grudnia 1908 2.000 K.

Suma działu VII. (poz. 225—236)
17.420 K.

Suma wydatków rubr. XIV. 308.957 K.
Tem samem załatwiono sprawozda­

nie Wydziału krajowego z dnia 12. listo 
pada 1907 Lw. 31.547, dotyczące jedno­
razowych darów z łaski.

Dochody,
(zgodnie z preliminarzem Wydziału 

krajowego):
Poz. 1. Dochód z wkładek emerytal­

nych od płac urzędników krajowych
40.000 K.

Rubryka XIV.

Pensye emerytalne, zaopatrzenia, dary 
z łaski.

Wydatki,
I. Dotacye dla wdów po członkach 

Wydziału krajowego, poz. 1—4 6.000 K.
Pensye emerytalne urzędników i sług 

Wydziału krajowego poz. 5— 53 140.207 K.
III. Pensye emerytalne urzędników 

zakładów krajowych, poz. 54—66 35.813 K.
IV. Pensye wdowie i zaopatrzenia 

dla sierót po urzędnikach Wydziału kra­
jowego poz. 66—136 75.890 K.

V. Pensye wdowie i zaopatrzenia 
dla sierót po urzędnikach zakładów kra­
jowych poz. 67—136 12.580 K.

VI. Dary z łaski i zaopatrzenia dla 
funkcyonaryuszy krajowych, ich wdów 
i sierót:

148—211, zgodnie z preliminarzem 
Wydziału krajowego, wstawia Komisya 
budżetowa:

a) jako stałe kwotę 14.868 K.
Nadto w załatwieniu wniesionych 

petycyj, powołanych w sprawozdaniu 
Komisyi za r. 1908. wstawia Komisya 
następujące stałe dary z łaski:

211 a) Turski Władysław, emaryto- 
^any starszy inżynier drogowy 500 K.

211 b) Rudzki Władysław, emery­
towany kontrolor kasy krajowej 500 K.

211 c) Marcinkowski Władysław, 
emerytowany wicedyrektor oddziału ra­
chunkowego 300 K.

211 d) Dr. Stella Sawicki Jan, eme­
ryt. inspektor szpitali krajowych 800 K.

211 e) Sapałaczyńska Leontyna, 
siostra b. rewidenta rachunkowego 300 K

211 f) Schultzowa Zofia, wdowa po 
dozorcy melioracyjnym 240 K.

Razem stałe dary z łaski 17.608 K.
b) jednorazowe (jako nadzwyczajne):
211 g) Dziubińska Wanda, wdowa 

po praktykancie kasowym 400 K.
211 h) Bieńkowska Józefa Marya, 

sierota po archiwiście 200 K.
211 i) Pogorzelska Katarzyna, wdo­

wa po stróżu 200 K.
211 k) Zakrzewska Marcyanna, wdo­

wa po sekretarzu 200 K.
211 1) Kratochwilowa Franciszka, 

wdowa po dyetaryuszu 200 K.
211 m) Barycka Marya, j. w. 200 K.
211 n) Sternalowa Apolonia, wdowa 

po praktykancie rachunkowym 200 K.
211 o) Hanaczewska Marya, wdowa 

po stróżu 100 K.
211 p) Wojtynowa Anna, j. w.200 K.
211 Tf Zełucka Anna, j. w. 100 K.
211 s) Sałamaszyńska Rozalia, sie­

rota po stróżu 50 K.
211 t) Grering Julia, sierota po kon­

duktorze drogowym 200 K.
211 u) Bubesowa Marya, wdowa po 

stróżu 100 K.
211 v) Piotrowska Rozalia, wdowa 

po dyetaryuszu 500 K.
211 w) Niewiadomska Sabina, wdo­

wa po inżynierze 180 K.
211 x) Van-Roy Aniela, wdowa po 

konduktorze 200 K.
211 y) Strnadowa Kornelia, wdowa 

po asystencie rachunkowym 200 K.
211 z) Markowska Józefa, wdowa 

po stróżu 150 K.
211 ż) Matecka Seweryna, wdowa 

po dyetaryuszu 100 K.
211aa) Babińska Helena, wdowa po 

dyetaryuszu 300 K.
211bb). Baczyńska Tekla, sierota po 

konduktorz 100 K.
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211 cc). Baranowska Augusta, wdowa 
po inżynierze 100 K.

211dd). Polińska Matylda, wdowa po 
stenografie 100 K.

211ee) Rzeczycka Teofila, wdowa po 
dyetaryuszu 200' K

211 ff) Tarnawski Stan sław, sierota 
po dyrektorze rachunkowym 500 K.

211gg . Horoszkiewiczówna Zofia, sie­
rota po dyrektorze kasy 500 K.

211hh). Zielińska Zofia, wdowa po 
archiwiście rachunkowym 300 K.

21 lii). Kozubowa Małgorzata 100 K.
211kk) Orłowicz Michał, b. stróż, 

200 K.
21111) Buynowska Aniela, wdowa po

b. kontrolorze kasy krajowej, do dyspo- 
zycyi Wydziału krajowego 500 K.

(w załatwieniu petycyi 1. 544).
211mm) Ryczałt do dyspozycyi W y­

działu kraj. 2.000 K.
Ogółem dział YI. poz. 148—211mm) 

26.188 K.
Do ryczałtu 2.000 K  pod poz. 211mm) 

odnoszą się także wszystkie petycye po­
wołane w sprawozdaniu komisyi za r. 
1908 — a odesłane Wydziałowi krajowe­
mu do zbadania i możliwego uwzglę­
dnienia.

Rozmaite.
Poz. 212. Zapomogi dla wdów i sie­

rót po lekarzach okręgowych (ryczałt do 
dyspozycyi Wydziału krajowego) 10.000K.

213. Schmidowa Walery a, wdowa po 
rządcy szpitala w Przemyślu 200 K.

214. Rampeltowa Marya, wdowa po 
rządcy szpitala w Rzeszowie 400 K.

215. Grabaszewska Józefa, wdowa 
po rządcy szpitala w Drohobyczu, stałe 
zaopatrzenie 200 K.

216. Ilnicka Marya, wdowa po człon­
ku Rady szkolnej krajowej, stały doży­
wotni datek 720 K.

217. Lipińska Salomea, wdowa po 
skrzypku 300 K.

218. Korosteńska Felicya, była nau­
czycielka szkoły PP. Klarysek w Starym 
Sączu, zaopatrzenie dożywotnie z łaski 
160 K.

219. Ogonowska Falina, wdowa po 
profesorze, stały roczny dożywotni datek 
720 K,

220. Szaraniewiczowa Anna, wdowa 
po profesorze Uniwersytetu i konserwa­
torze dla Galicyi wschodniej, stały ro­
czny datek 720 K.

221. Głuchowska Jadwiga, wdowa 
po instruktorze chowu bydła, stałe zao­
patrzenie 500 K.

222. Starzewska Regina, wdowa pb 
dyrektorze krajowego Składu publicznego 
w Krakowie — dożywotni dar z łaski 
700 K.

223. Chmielowska Marya, wdowa pó 
profesorze Uniwersytetu 800 K.

224. Dotacya dożywotnia dla Dra 
Józefa Wereszczyńskiego uchwalona przez 
Sejm dnia 24. października 1908, 2.000K.

Ogółem dział VII. poz. 212—223
27.420 K.

Suma wydatków rubr. XIV. 324.098 K 

Dochody,
(zgodnie z preliminarzem Wydziału kra­

jowego.)
Poz. 1. Dochód z wkładek emerytal­

nych od płac urzędników krajowych
40.000 K.

W  petycyi L. 653 uprasza emeryto­
wany urzędnik rachunkowy p. Aleksander 
Holuka o wliczenie mu do wymiaru pen- 
syi emerytalnej 7 lat, 9 miesięcy i 28 dni, 
których jako spędzonych w służbie niee­
tatowej nie uwzględniono Petent przedłożył 
szereg poleceń Wydziału krajowego, po­
lecających mu przeprowadzanie lustracyi 
gospodarki szpitalnej na prowincyi.

Komisya wnosi na przekaza nie tej 
petycyi Wydziałowi kraj owemu do zba­
dania i zdania sprawy na najbliższej se- 
syi sejmowej z wnioskiem odpowiednim.

Petycyą L. 2018. uprasza emeryto­
wany inżynier biura melioracyjnego p. 
Ferdynand Hilbricht o pryznanie mu peł­
nych poborów tytułem emerytury ze 
względu, iż skutkiem długoletniej wytężo­
nej pracy zmuszonym był wobec nadwe­
rężonego zdrowia przejść na emeryturę 
już po 32 latach służby.

Komisya wnosi, aby tę petycyę ró­
wnież Wydziałowi krajowemu do zbada­
li a i postawienia wniosku na najbliższej 
sesyi sejmowej przekazać.

Petycyę L. 1353 p. Tadeusza Filippi 
byłego adjunkta Wydziału krajowego 
w czasie od 12. marca 1894 do 31. gru­

£55
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dnia 1907 wnosi komisya przekazać Wy 
działowi krajowemu do załatwienia.

Petycyę L. 1240. p. Stanisława Pola, 
dyetaryusza w biurze drogowem, o przy­
znanie emerytury, wnosi komisya przeka­
zać Wydziałowi krajowemu z poleceniem 
przedłożenia Sejmowi odpowiedniego 
wniosku, gdyby petent stał się niezdol­
nym do pracy.

Petycyę. L. 1157. Klary Karoliny 
z Szydłowskich Markowskiej o wynagro­
dzenie w drodze łaski pretensyi, odnoszą­
cych się do sprzedaży gruntów funduszo­
wi krajowemu na cele szpitalne, wnosi 
komisya przekazać Wydziałowi krajowe­
mu do zbadania i załatwienia.

Petycyę L. 544. Anieli Buynowskiej 
wnosi komisya przekazać Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia i wstawia pod 
poz. 21111) do dyspozycyi Wydziału kra­
jowego 500 koron na r. 1909.

Petycyę L. 1635. Bazylego Korola, 
lustratora biura Patronatu, o veniam aeta- 
tis, wnosi komisya przekazać Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedstawienia 
wniosku.

Wysoki Sejm raczy uchwalić!
Rodzinie urzędnika zmarłego w sta­

nie bezżennym należy się tak zwany 
kwartał pośmiertny. Wydział krajowy po­
stanowi w każdym wypadku do czyich 
rąk wypłata tej należytości nastąpi.

Marszałek. Rozprawa otwarta.
P. Merunowicz. Proszę o głos do 

poz. 211dd) na rok 1909.
Marszałek. P. Merunowicz ma głos.
P. Merunowicz. Proszę o podniesie­

nie tej pozycyi z 100 na 200 kor. zwra­
cam bowiem uwagę, że wdowy po woź­
nych Wydziału krajowego otrzymują ta 
kie zaopatrzenie, a tu idzie o wdowę 
po długoletnim dyrektorze Biura stenogra­
fów sejmowych. Wnoszę zatem o skromne 
podniesienie tej pozycyi na 200 kor.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Grdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa zamknięta.

Sprawozdawca p. Badeni Kazimierz. 
Ja tę poprawkę przyjmuję.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjmuje poz. 211dd) na rok 
1900 w kwocie 200 kor. zechce rękę pod­
nieść. (Większość). Jest przyjęta.

Kto przyjmuje resztę pozycyj wy­

datków i dochodów rubryki X IV  na 
r. 1908 i 1909 według wniosków komisyi 
wraz z jej rezolucyami, zechce rękę pod­
nieść. ( Większość). Są przyjęte.

Następuje Rubr. XV. „Opłaty kon­
sumcyj new. Sprawozdawca p. Mieczysław 
Urbański ma głos.

Sprawozdawca p. Urbański Miecz. 
(czyta)

Rubr. XV.

Poz. 1—5 wyd. i poz. 1 dochodów.

Opłaty konsumcyjne.

Wydatki.
Poz. 1. Koszta komisyjne 1.000 K.
2. Koszta manipulacyi i prowizyi c. 

k. pocztowej Kasy oszczędności 2.000 K.
3. Koszta kancelaryjne 2.500 K.
4. Papier i druki 5.000 K.
5. Rozmaite wydatki, tudzież remu- 

neracye i zasiłki 3.000 K.
Ogółem suma wydatków 13.500 K.

Dochody.
Poz. 1. Dochody krajowych opłat 

konsumcyj nych:
a) a) od piwa (w myśl ust. 13 lutego 

1903 Dz. ust. kraj. Nr. 24) 2,050.000K.
b) odsetki od pieniędzy chwilowo lo­

kowanych w pocztowej Kasie oszczędno­
ści 2,000 K.

b) 30% dodatek krajowy do podatku 
konsumcyjnego od wina, (w myśl ustawy 
z 4. lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 93)
90.000 K.

c\ udział kraju w nadwyżce docho­
dów z podwyższonego państwowego po­
datku konsumcyjnego od spirytusu (w myśl 
ust. z 8. lipca 1901, Dż. pr. Nr. 86)
5.350.000 K.

Ogółem suma dochodów 7,492.000 K.

Wydatki.

Poz. 1. Koszta komisyjne 1.000 K.
2. Koszta manipulacyi i prowizyi

c. k. pocztowej Kasy oszczędności 2.000 K.
3. Koszta kancelaryjne 2.500 K.
4. Papier i druki 5.000 K.
5. Rozmaite wydatki, tudzież remu- 

neracye i zasiłki 3.000 K.
Suma wydatków 13.500 K.
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Dochody.

Poz. 1. Dochody krajowych opłat 
konsumcyjnych :

a) a) od piwa, (w myśl ust. z 13. lu­
tego 1908 Dz. ust. kraj. Nr. 24) 2,140.00 K.

ij) odsetki od pieniędzy chwilowo lo-
i S f c 1 - * ’  Ł s i »

bi BO°/0 dodatek krajowy do podatku 
konsumcyjnego od wina, (w myśl ust. 
z 4. lipca 1899 Dz. ust. kraj Nr 93̂
90.000 K. r‘ ^

c) udział kraju w nadwyżce docho­
dów z podwyższonego państwowego po­
datku konsumcyjnego od spirytusu
(w mysi ust. z 8. lipca 1901, Dz. nr r/
Nr. 86) 5,500.000 K. P 1

d) Rozmaite dochody z tytułu za­
ległych czynszów dzierżawnych, grzy­
wien,  ̂ kar, kosztów sądowych, odsetek 
zwłoki i t. p. — — K.

Suma dochodów 7,732.000 K.
Marszałek. Rozorawa otwarta, czy 

żąda kto głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje Rubr. X V  
na rok 1908 i 1909, zechce rękę podnieść 
( Większość) Jest przyj ęta.

Następuje: Rubr. XVI. Rozmaite.
Sprawozdawca p. Żardecki ma głos.
Sprawozdawca p. Żardecki.
Oznajmiam, żeK ornisya uchyla poz. 

6 dochodów na rok 1909, wskutek czego 
suma dochodów tej rubryki na rok 1909 
wynosić - będzie 1,217.500 K. następnie 
poz. 10 wydatków wynosi 15.000 K.

(czyta)

Rubryka XVI. Rozmaite.
Wysoki Sejm raczy uchwalić!

Wydatki.

1. Do rozporządzalności Wydziału 
krajowego, zwycz. 60.000 K.

2. Na fundacyę wieczystą im. Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości Cesarza 
Franciszka Józefa I., zwycz. 24.000 K.

3. Na misye katolickie, do rozporzą­
dzalności Wydziału krajowego, zwycz.
6.000 K.

4. Na pokrycie 78°/0 dodatku krajo­

wego do podatku zarobkowego, opłacać 
się mającego przez galicyjski fundusz 
propinacyjny, w myśl §. 100. ustawy 
z dnia 25. października 1896 Dz. p. p. 
Nr. 220 i uchwały Sejmu z 29. stycznia 
1898 r., zwycz. 160.618 K.

5. Na bonifikacyę dla funduszów po­
wiatowych za ubytek w dochodach, opła­
canych do końca roku 1897 z galicyj­
skiego funduszu propinacyjnego w myśl 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 29. 
stycznia 1898 r., zwycz. 100.000 K.

6. Na koszta urządzenia i utrzyma­
nia jednego kursu dla pisarzy gmin wiej­
skich, zwycz. 8.000 K.

7. Na cele „Domu polskiegou w Mo­
rawskiej Ostrawie, zwycz. 1.000 K.

8. Towarzystwo tatrzańskie, stała 
subwencya, 1.000 K.

9. Krajowy Związek ochotniczych 
straży pożarnych, zasiłek stały, zwycz.
10.000 K.

10. Na biura pośrednictwa pracy 
(ryczałt), zwycz. 15.000 K.

11. Dla Spółki ochrony i pomocy 
narodowej w Białej, na budowę „Domu 
polskiego u w Bielsku, corocznie, jednakże- 
najdalej do roku 1930 (w myśl uchwały 
sejmowej z 10. października 1907), nad­
zwycz. 2.000 K.

12. VI. i VII. rata od gwarantowa- 
nej przez kraj pożyczki dla gminy Za­
kopane ŵ  kwocie 400.000 K. na budowę 
wodociągow (aż do roku 1955), zwycz. 
20.061 K.

- 13. Dotacya dożywotnia dla Włady­
sława Mickiewicza, w myśl uchwały sej­
mowej z P. listopada 1904 r., zwyczajne
4.000 K.

14. Towarzystwo Tatrzańskie w Kra­
kowie, stała subwencya nadzwyczajna na 
budowę schroniska aż do umorzenia po­
życzki t. j. do roku 1956 włączcie, nad­
zwycz. 2.500 K.

15. Gminie miasta Krakowa na ko­
szta przyjęcia wycieczek młodzieży i wło­
ściańskich — K.

16. Krajowy Związek turystyczny, 
na koszta wydawnictwa i reklamy tury­
stycznej —•—- K.

Ogółem suma wydatków, zwyczajne 
409.679 K., nadzwycz. 4.500 K.

Razem 414.179 J£.
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Dochody.

1. Pozostałość z rachunków z lat 
ubiegłych — K.

2. Odsetki zwłoki od dodatków kra­
jowych do podatków państwowych, zwycz.
70.000 K.

3. Bonifikacya z c. k. Skarbu pań­
stwa, za zrzeczenie się poboru dodatku 
krajowego do podatku osobisto-dochodo- 
wego, zwycz. 720.000 K.

4. Bonifikacya z galic. funduszu pro- 
pinacyjnego za ubytek w dochodach z do­
datków do podatków opłacanych przez 
ten fundusz do r. 1898:

a) dla kraju 300.000 K.
b) dla powiatów 100.000 K.
Razem zwycz. 400.000 K.
5. Udział kraju w czystym docho­

dzie Banku krajowego po myśli §. 102. 
statutu Banku krajowego —•— K.

6. Na uzupełnienie rat annuiteto- 
wych pożyczki 400.000 K., zaciągniętej 
na budowę wodociągu w Zakopanem :

a) z dierżawy opłat gminnych od 
napojów spirytusowych 7.000 K.

b) z datku od stacyi klimatycznej
5.000 K.

c) z 20°/0 dodatku gminnego w Za­
kopanem 4.000 K.

Razem zwycz. 16.000 K.
7. Rozmaite zwroty i inne nieprze 

widziane dochody, zwycz. 1.500 K.
Ogółem suma dochodów, zwyczajne

1,207.500 K.

Rubryka XV I, Rozmaite.

Wydatki.
1. Do rozporządzalności Wydziału 

krajowego zwycz. 60.000 K.

2. Na fundacyę wieczystą im. Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości Cesarza 
Francisza Józefa zwycz. 24.000 K.

3. Na misye katolickie, (do rozpo­
rządzalności Wydziału krajowego zwycz.
6.000 K.

4. Na pokrycie 78%;dodatku krajo­
wego do podatku zarobkowego, opłacać 
się mającego przez galicyjski fundusz 
propinacyjny, w myśl §. 100. ustawy 
z dnia 25. października 1896 Dz. p. p.

Nr. 220 i uchwały Sejmu z 29. stycznia 
1898 r. zwycz. 160.618 K,

5. Na bonifikacyę dla funduszów 
powiatowych za ubytek w dochodach o- 
płacanych do końca roku 1897 z gali­
cyjskiego funduszu propinacyjnego w myśl 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 29. 
stycznia 1898 zwyczajne 100.000 K.

6. Na koszta urządzenia i utrzyma 
nia jednego kursu dla pisarzy gmin wiej 
skich zwycz. 8.000 K.

7. Na cele „Domu polskiegou w Mo­
rawskiej Ostrawie zwycz. 1.000 K.

8. Towarzystwo tatrzańskie, stała 
subwencya 1.000 K.

9. Krajowy Związek ochotniczych 
straży pożarnych, zasiłek stały zwycz.
10.000 K,

10. Urzęd}^ pośrednictwa pracy, ry­
czałt na wydatki rzeczowe zwycz. 15.000K.

11. Dla Spółki ochrony i pomocy na­
rodowej w Białej, na „Dom poskiw 
w Bielsku, corocznie do 1919 roku (w miej­
sce uchwały sejmowej z 10. października 
1907). Temsamem zostaje załatwiona pe­
tycya do 1. 2.141 nadzwycz. 4.000 K.

12. VIII. i IX . rata od gwaranto­
wanej przez kraj pożyczki dla gminy 
Zakopane w kwocie 400.000 K na budo­
wę wodociągów (aż do roku 1955) zwy­
czajne 22.012 K.

13. Dotacya dożywotnia dla W łady­
sława Mickiewicza w myśl uchwały sej­
mowej z 2. listopada 1904 r. zwyczajne
4.000 K.

14. Towarzystwo tatrzańskie w Kra­
kowie, stała subwencya nadzwyczajna na 
budowę schroniska aż do umorzenia po­
życzki t. j. do roku 1956 włącznie nad­
zwyczajne 2.500 K.

15. Gminie miasta Krakowa na ko­
szta przyjęcia wycieczek młodzieży i wło­
ściańskich zwyczajne 1.500 K.

Temsamem zostaje załatwioną pety­
cya do 1. 1.113.

16. Krajowy związek turystyczny, 
na koszta wydawnictwa i r< klamy tury­
stycznej nadzwycz. 1.500 K.

Temsamem zostaje załatwioną pety­
cya do 1 1.203.

17. a) Subwencya dla Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie i Lwowie 
na urządzenie grup etnograficznych z Gą-*
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^  pochodzie jubileuszowym 
Wiedniu nadzwyczajne 10.000 K.

b) Subwencya dla grupy 
cznej nadzwycz. 1.000 K.

• i c) v Towarzystwu przyjaciół sztuk 
i J  ^ - 1*1 we Lwowie, w załatwieniu pe- 
J a °  9 dodatkowo na urządze-
w r,r5i!U? • etn? F aficznych w Galicyi 
do d v h  Jubileuszowym we Wiedniu.
zwyczaj r eyBXj(» i dZlałU kraj ° weS° nad'

we

historv-

18. Gminie miasta Krakowa na cele

ią zostaje pety-

p. Stani- 
wdowień-

petycyi^o 1'Iordanai w załatwieniu petycyi do 1. l . m  nadzwyoz 2>0(X) K

■ 19' Komitetowi obchodu setnei ro- 
czmcy urodzin Juliusza S ło w a cW o  we 
Lwowie na wydawnictwa i prace urzv 
gotowawcze w załatwieniu Ppetycy do'
1. 498 nadzwycz. 500 K.

20. Polskiemu Towarzystwu emigra­
cyjnemu we Lwowie, na koszta podróży 
informacyjnych w sprawie wychodźctwa 
do Ameryk północnej i południowej, oraz 
Prancyp Danii i Szwecyi, do dyspozycji

y ziału krajowego, po zbadaniu i jeżeli
^000 K  n będą dodatnie nadzwycz.

Temsamem załatwion 
cya Ls. 2.145.

21. a) Dla wdowy po ś. 
sławie Wyspiańskim, na czas 
stwa zwyczajne 600 K.

b) dla czworga dzieci po ś. p. Sta­
nisławie Wyspiańskim aż do osiągnięcia 
pełnoletności, każdemu po 600 K  zwycz
2.400 K. J ’

Suma wydatków rubr. X V I zwycz. 
436.130 K. nadzwycz. 31.000 K.

Ogółem 467.130 K.

Dochody.
1. Pozostałość z rachunków z lat 

ubiegłych — K.
2. Odsetki zwłoki od dodatków kra­

jowych do podatków państwowych zwycz
80.000 K.

3. Bonifikacya z c. k. Skarbu pań­
stwa, za zrzeczenie się poboru dodatku 
krajowego do podatku osobisto-dochodo- 
wego zwycz. 720.000 K.

4. Bonifikacya z galic. funduszu 
propinacyjnego za ubytek w dochodach 
z dodatków do podatków opłacanych 
przez ten fundusz do r. 1898:

a) dla kraju 300.000 K.
b) dla powiatów 100.000 K.
Razem zwycz. 400.000 K.
5. Na uzupełnienie rat annuiteto- 

wych pożyczki 400.000 K, zaciągniętej 
na budowę wodociągu w Zakopanem :4

a) z dzierżawy opłat gminnych od 
napój ó .. spirytusowych 7.000 K.

b) z datku od stacyi klimatycznej
5.000 K.

c) z 20°/0 dodatku gminnego w Za­
kopanem 4.000 K.

Razem zwycz. 16.000 K.
6. Rozmaite zwroty i inne nieprzy~ 

widziane dochody zwycz. 1.500 K.
Suma dochodów rubr. XVI. zwycz.

1,217.500 K.
a) Pety cya 1. 407 Krajowego zwią­

zku ochotniczych straży pożarnych o pod­
wyższenie subwencyi na cele poparcia or­
ganizacyi obrony pożarnej w kraju, oraz 
petycyę 1. 1582 gm. m. Leżajska o udzie­
lenie subwencyi na budowę rzezalni 
w Leżajsku odstępuje Sejm Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i sprawozdania^

b) Petycye 1. 1.022 Towarzystwa 
ruskiego w Turce, mającego na celu nie­
sienie pomocy przy pożarach, oraz pety­
cyę 1 1.132 Komitetu dla turystyki ta­
trzańskiej w Zakopanem odstępuje Sejm 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i od­
powiedniego załatwienia.

Marszałek. Rozprawa otwarta.
P. Skołyszewski. Proszę o głos.
Marszałek. P. Skołyszewski ma głos.
P. Skołyszewski. Nie chcąc wobec 

spóźnionej pory przewlekać rozprawy po­
wiem tylko słów kilka.

Wydział krajowy a względnie ko* 
misya budżetowa, trzymając się sprawo­
zdania o pomnożenie sił urzędu Biura 
pośrednictwa pracy, proponowała, aby 
ryczałt w rubryce X . na r. 1909 byi 
podniesiony z 15.000 na 36.500 K. Ponie­
waż komisya administracyjna tej sprawy 
nie załatwiła, i ponieważ komisya budże­
towa kwoty proponowanej przez Wydział 
kraj. do poz. 10. nie wstawiła, gdyż 
ustawa nie jest załatwiona, proponuję, 
ażeby ryczałt w poz. 10. wynosił nie 
36.500, ale 15.000 K.

P. Tertil. Proszę o głos do rubr 
XVI, a to w budżecie na r. 1908 do poz. 
16, a w budżecie na rok 1909 do poz. 8 
i poz. 16.
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Marszałek. P. Tertil ma głos.
P. Tertil. Idzie tu o Towarzystwo 

tatrzańskie i Krajowy Związek turysty­
czny. Nie zaprzeczam, że co do budżetu 
na r. 1908 nie byłoby możliwem wstawiać 
nowe pozycye. Natomiast idzie mi o pod­
niesienie w budżecie na rok 1908 i 1909 
subwencyi dla Towarzystwa tatrzańskiego, 
i podniesienie w budżecie na r. 1909 
dla obu towarzystw.

Zarówno Wydział kraj. jak komisya 
budżetowa uznały dobroczynną działal­
ność Towarzystwa — ale kwota wstawio­
na do budżetu jest bardzo marną.

Palej wstawiono 1.500 K. dla Związku 
turystycznego na r. 1909, a nie wstawio­
no żadnej kwoty na r. 1908, co jakoś nie 
odpowiada tym wyrażonym dobrym chę­
ciom i życzliwości.

Związek turystyczny ma bardzo po­
ważne i doniosłe cele, znaczenie i cieszy 
się poparciem władz rządowych. Atoli 
subwencya 10.000 K. jest niewystarcza­
jącą.

Z budżetowego stanowiska rzecz 
biorąc podnoszę, że związek otrzymał 
wyjaśnienie, że jeśli w budżecie krajowym 
tak marna wstawiona jest kwota, to i rząd 
większą przyczynić się nie może.

Atoli co do subwencyi 10.000 K. 
jaką miał przyrzeczoną w budżecie pań­
stwowym, otrzymał Związek turystyczny 
wyjaśnienie, że skoro w budżecie krajo­
wym jest tak marnie traktowany, to wi­
docznie instytucya ta nie musi zasługi­
wać na poparcie. Nie będę tracił słów na 
malowanie pięknych obrazów dla dowie­
dzenia, że nawet z naszych nagich skał 
można wadobyć majątek.

Dziś wiemy wszyscy, że działalność 
Towarzystwa Tatrzańskiego i Związku 
turystycznego przyczynia się do zatrzy­
mywania kapitałów swoich wkrajuaścią- 
ganania obcych. Kto spotykał braci Sło­
wian, którzy nie chcieli jechać do nie 
mieckich gór ani do Szwaj caryi, lecz przy­
bywali zwiedzać nasze Tatry, ale nie 
zastawszy tu odpowiednich urządzeń, czy­
nili przykre uwagi, że z rozczarowaniem 
opuszczają te strony, — ten uzna że 
wnioski moje zasługują na uwzględnienie.

Wnoszę tedy, żeby dla Towarzy­
stwa Tatrzańskiego wsta.wńć w budżet 
na r. 1909 zamiast 1.000 K. kwotę 2000 K. 
a dla Związku Turystycznego w budże­
cie na r. 1908 wstawić kwotę 1.500 K. 
jia którą Związek już z góry liczył, lecz

dostał tylko kreskę — a w budżecie na 
r. 1909 wstawić kwotę 3.000 K, zamiast
1.500 K.

P. Stojałowski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma ma p. Stoja­

łowski.
P. Stojałowski. Przepraszam, że 

nużę o tak późnej godzinie, ale zgodziłbym 
się na wniosek p. Tertila tylko pod tym 
warunkiem, że owe towarzystwa turysty­
czne nie ograniczą swojej działalności 
tylko na same Tatry i Zakopane, lecz 
zechcą zajrzeć także do polskiego Beskidu 
koło Białej, który jest równie piękny.

Nas tam serce zawsze boli, że żaden 
Polak się nie pokaże w naszych stronach, 
a zamiast tego każdej niedzieli przy­
jeżdża z Prus cały pociąg hakatystów, 
którzy tylko zanieczyszczają nam lasy 
w ten sposób, że wszędzie umieszczają 
niemieckie napisy i stawiają swoje nie­
mieckie domki.

Raześmy się tam na zwalenie ta­
kiego domku porwali i uskutecznili je  — 
skutek nie był oczywiście bardzo przy­
jemny, ale daliśmy wyraz temu, że nam 
niemieccy gości są niemili. Serdecznie zaś 
powitamy tam Polaków. Ale jeżeli nie 
przyjadą, to na drugi rok będę głosował 
przeciw tej subwencyi.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Źardecki. Co do 
uwagi p. Skołyszewskiego, to wyjaśniani, 
że komisya budżetowa uwzględniając tę 
okoliczność, że ukraj owienie biur pośre­
dnictwa pracy nie jest obecnie aktualne, 
wykreśliła z rubryki rozchodów pozycyę 
10 odpowiednią kwotę i wstawiła zamiast 
36 000 K. tylko 15.000 a również z do­
chodów wykreśliła kwotę 65.000 wskutek 
tego wydatki ogólne wynoszą 456.330 K. 
a dochody 1,207.500 K.

Co do podwyższenia subwencyi na 
turystykę tatrzańską, o którą prosi poseł 
Tertil, to nie mając upoważnienia ze stro­
ny komisyi, sprzeciwiam się jego wnio­
skom i proszę o przyjęcie cyfr propono­
wanych przez komisyę.

Marszałek. Przystępujemy do gło­
sowania. P. Tertil stawia wniosek, żeby 
w pozycyi 16 budżetu na r. 1908, gdzie 
niema żadnej subwencyi, dać subwencyę
1.500 K. dla Związku turystycznego. Kto
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przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod­
nieść. ( H ątpliwść). Proszę o próbę prze­
ciwną. ( Większość). Większość j est przeciw.

Wniosek upadł.
Pod poz. 8 w budżecie za r 1909 

jest wstawiona kwota 1.000 K. dia To­
warzystwa Tatrzańskiego P. Tertil no

9 nnn1Ś?8? ,Jaby tę kwoi^ Podwyższyć na 2.000 K. Podam najprzód do głosowa-
n Tertila^ _wyzszą proponowaną przez
n d l®  ' ' % Kt0 m Przyjmuje, zechce rękę
sek upadł Sam St° SUnek Słosów- Wnio

Kto przyjmuje wniosek komisyi 
zechce rękę podnieść. Przyjęty.

8000 K, Ę  v r ni’ p- Tertil
Podam do głosowania cyfrę wyższa 

Kto przyjmuje 3000 K, zechce rękę pod­
nieść. (Po obliczeniu) Proszę o próbę prze­
ciwną. (Po obliczeniu). Wniosek p. Terlila 
upadł.

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Jeżeli 
nie, kto przyjmuje resztę pozycyi tej ru­
bryki na rok 1908 i 1909 zgodnie z wnio­
skiem komisyi i wraz z jej rezolucyami, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Są 
Przyjęte.

1 ^  Temsamein budżet na rok 1908 i 1909 został uchwalony.
Ustawę finansową odraczam.
Są jeszcze wnioski nagłe, p. Giuch- 

cmskiego
(Głosy. Nieobecny.)

r[. . , .r^zG kto w zastępstwie p.
Uuckcińskiego życzy sobie głosu celem 
uzasadnienia tego wniosku nagłego 
w sprawie udzielenia subwencyi krajowej 
na budowę kościoła św. Elżbiety we Lwo­
wie. (Nikt}.

Proszę p. sekretarza o odczytanie 
wniosków nagłych.

Sekretarz p. Urbański (czyta:)

Wniosek nagły

Posła ks. Pastora i towarzyszy w sprawie 
doraźnej zapomogi dla pogorzelców mia­

sta Frysztaka.

W nocy z dnia 30 na 31 b. m. spło­
nęło w śródmieściu kilkanaście domów.

Około 80 osob pozostało bez dachu 
i chleba.

Podpisani stawiają przeto wniosek :
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Pogorzelcom miasta Frysztaka udzie- 

la się jednorazowej zapomogi w kwocie 
300 K.

Lwów, dnia 31. października 1908.
Ks. Pastor.

Krężel, Cieluch, Jedynak, Stojałowski, 
Stefczyk, Wasung Styła, Witos Meruno- 
wicz, Cielecki, ̂ Rayski, Skołyszewski, 

Czecz, Żardecki, Jampolski.
Marszałek. Dla uzasadnienia nagło­

ści wniosku głos ma p. Pastor.
P. Pastor. Zeszłej nocy spłonęło 

kilkanaście domów w miasteczku Fry­
sztaku 80 osób zostało be z dachu 
chleba.

Udaję się z gorącą prośbą, ażeby 
Wysoki Sejm z doraźną pomocą przyjść 
raczył.

Stawiam wniosek:
Wysoki Sejm raczy wyznaczyć 

przynajmniej 300 K. dla poratowania 
tjTch biedaków, pogorzelców we Frysztaku

Nie stawiam więcej, bo nie chcę się 
narazić na rekuzę; ograniczam się na 
bardzo skromnym wniosku i sądzę, że 
Wysoki Sejm uchwalić raczy.

Pod względem formalnym proszę 
o odesłanie do komisyi budżetowej z pro­
śbą, aby komisya budżetowa bez druku 
przyszła w naj bliższym czasie z tym wnio­
skiem.

Marszałek. Czy w sprawie nagłości 
żąda kto głosu? (Nikt). Jeżeli nie, kto 
uznaje wniosek za nagły, zechce rękę 
podnieść. ( W'iększość). Wniosek za nagły 
uznany. Kto się zgadza, by wniosek ten 
odesłać do komisyi budżetowej, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Sekretarz p. Skwarko (czyta):

Nahlacze wnesenie

posła Dudykewycza i tow. w diii udiłenia 
zapomohy poterpiwszym ot pożara w seli 

Mylno, brodskoho powita.

3-ho s. m. słuczy w sia w seli Mylno 
brodskoho powita pożar, żertwoju kotroho 
pałyjzahorody tamosznych źytełej • Michała 
Biniaszewskoho, Pawła Deca, Petra Deca, 
JanaKrompca i Michała Deca, zi wsim zbo­
rom ęhliba. Piat’ semej ostałoś bez krowią
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i kuska chliba na zymu i bez wydiw na to, 
szczoby im pomohły susidy, kotoryji tak­
że stradajut ot nedostatka w sem hodu. 
A pomoczy im neobchodymo chot’ na odiż 
i chlib !

Predkładajeś:
Wysokyj Sojm izw ołyt:
1) pryznaty semu wneseniu nahłist’ ;
2) uchwałyty.
Poru czaj et sia krajewomu Wydiłu, 

szczoby prowirywszy fakt i rozmiry po- 
źara, słuczywszoho sia w seli Mylno 
brodskoho powita i sosżojanije poterpiw- 
szych ot seho pożara, udiływ im jak naj- 
skorsze otwytnuju pomicz iz ryczałta, 
opreditelnoho Sojmom na zapomohy po- 
horiwszym (r. IV. 27. budżeta)

Dudykewycz
wneskodaweć.

Łewyckyj, Korol, Myroniuk - Zajaczuk, 
Dumka, Sodomora, Tracz, Krysowatyj, 
Krynyckyj, Ołesnyckyj, T Staruch, Win- 

nyczuk, Makuch, Skwarko, Kyweluk.
Dla uzasadnienia nagłości swego 

wniosku udzielam głosu p. Dudykiewi- 
czowi.

P. Dudykiewicz. Na dniu w seli My 
Ino brodskoho powita zhoriło kilka zaho- 
rod selańskych imenno Michała Binia- 
szewskoho, Pawła Deca, Petra Deca itd. 
Zhoriły ich chaty, wsi budynki i weś 
zbor tohorocznyj zbiża i chlibu.

Pozajak ludy ti zistały sia bez 
krowia i kuska chliba na zymu, proszu 
o uznanie nahłosty moho wnesku z po- 
ruczeniem Wydiłowy krajowomu, szczoby 
jak najskorsze po wiry ty fakt i pohorilciam 
udiłyty iz ryczałta otwytnoju zapomohu.

Marszałek. Czy do nagłości żąda kto 
głosu? (Nikt). Jeżeli nie, kto uznaje wnio­
sek za nagły, zechce rękę podnieść. 
(Większość.). Wniosek uznany za nagły.

Kto się zgadza, aby ten wniosek 
odesłać do Wydziału krajowego, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosków i in- 
terpelacyi.

Sekretarz p. Urbański (czyta):
Wniosek p. Schatzla i to w. w spra­

wie zmiany statutu Banku krajowego, 
Wprowadzającej nowy oddział kredytu 
parcelacyjnego.

Wniosek Schatzla i tow. w spra­

wie ustawy o powołaniu krajowego Biu­
ra pośrednictwa parcelacyjnego.

Wniosek p. Czecza i tow. w spra­
wie postępowania przy udzielaniu poży­
czek bezprocentowych na drenowanie 
i osuszanie gruntów.

Sekretarz p. Skwarko (czyta):
Interpelacya do c. k. Prawytelstwa 

p. T. Starucha i tow. w sprawi nyszcze- 
nia lisiw w hromadi Diduszyczi powita 
Stryj.

Interpelacya do c. k. Prawytelstwa 
p. Hanczakowskoho i tow. w sprawi wid- 
mowłenia czerez własty skarbowi w No­
wym Sandeci wypłaczenia kongruji świa- 
szcennykowy z Łabowoji z pryczyny ru- 
skych lewitiw.
S  Interpelacya do c. k. Prawytelstwa 
p. Oleśnickoho i tow. w sprawi zakazu 
brania uczasty czerez mołodiż szkilnu 
w nabżeństwi za znesenje pańszczyny.

Interpelacja do c. k. Prawytelstwa 
p. Oleśnickoho i tow. w sprawi kateche- 
chetury pry 4-klasowoji miszanij szkoli 
im. Szaszkiewycza u Lwowi.

Interpelacya do c. k. Prawytelstwa 
p. Oleśnickoho i tow. w sprawi nadużyt 
czerez naczalnyka hromady w Herma- 
no wy ciach pow. Peremyszł.

Interpelacya do c. k. Prawytelstwa 
p. Oleśnickoho i tow. w sprawi witwertj a 
hranyci w Lublińcy nowym w ciły pere- 
wozu derewa.

Interpelacja do c. k. Prawytelstwa 
p. Oleśnickoho i tow. w sprawi zarjadże- 
nia nowych wyboriw do Pady hromads- 
koj w Skolim.

Interpelacya do c. k. Prawytelstwa 
p. Oleśnickoho i tow. w sprawi sekatury 
ludnosty okołycznoji z pryczyny regu­
lacji Sanu.

Interpelacja do Wydiłu krajewoho 
p. Tracza i tow. w sprawi neperesteri- 
hania praw ruskoho jazyka w szpytały 
kossiwskim.

Marszałek. Pierwsze czytanie od­
czytanych wniosków postawię na porzą­
dku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń, interpelacye te zaś odstąpię 
p. komisarzowi Rządowemu, względnie 
Wydziałowi krajowemu.

Muszę jeszcze mimo spóźnionej pory 
stwierdzić, że p. Skarbek przemawiając 
dziś oświadozył, że wniosek jego w spra­
wie powiększenia funduszów na ,'pokry
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cie dachówkami został przez kancelarye 
Sejmową zlekceważony, nie otrzymał nu-
octasłany ° k°misyi budżet°wej nie został

. • ™usz? prawie z ubolewaniem
stwjerdzm ze wszystkie trzy twierdzenia 
nie są zgodne z prawdą, albowiem wnio-
M O  Jh f  „ ? try mal 1658 i dnia»/10 br. odesłany został do komisyi bu­
dżetowej a przeto zlekceważonym nie

źlio. 1 P ąpi°n° Z nim tak J'ak nale-

Jeżeli wniosek ten w komisyi bu­
dżetowej nie był załatwiony, to zwracam 
uwagę, ze komisya nie otrzymała termi 
nu i wmoskow takich które przez komi-
które af , tW,0ne i T  Z° Stały’ Jest kilkaset, które komisya kolejno załatwi.

( Zatem p. Skarbek nie ma prawa 
mowie, ze wniosek jego został zlekcewa­
żony.

P • Skarbek. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Skarbek.
P. Skarbek. Wobec wyjaśnienia p. 

Marszałka prostuję faktycznie, że wnio 
sek mój nie został zlekceważony przez 
Łancelaryę sejmową, lecz przez komisyę 
budżetową.

P. Kazimierz Badeni. Proszę o głos„
Marszałek. Głos ma p. Kaz mierz 

Badeni.
P. Kazimierz Badeni. Ja bardzo ubo­

lewam nad tym wypadkiem, ale przyzna­
ję, że ten wniosek nie był w moich rę­
kach i dowód czy w komisyi był, czy 
w moich rękach, — nie istnieje i ja  mo­
gę skonstatować, że żaden ze sekretarzy 
i ze sekretarzy komisyi budżetowej) mi 
gô  nie przedłożył i żaden z posłów nie 
mógł go więc referować.

Marszałek. Następne posiedzenie 
odbędzie się w poniedziałek dnia 2. listo­
pada 1908. o godz. 4. po południu z na 
stępującym porządkiem dziennym ;

{czyta) :
1. Sprawozdanie komisyi drogowej 

w przedmiocie petycyi Wydziału powiato­
wego w Podhajcach o podwyższenie sub 
wencyi na budowę drogi Podhajce-Wi- 
smowczyk.

Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz.
2. Sprawozdanie komisyi kolejowej 

o wniosku posłów Sękowskiego i Górskie­
go w sprawie budowy linii kolejowej łą­

czącej miasto Dąbrowę z Leżajskiem lub 
Rudnikiem.

Sprawozdawca poseł Górski.

3. Sprawozdanie komisyi kolejowej 
o petycyi centralnego Związku galicyjsk. 
przemysłu fabrycznego w sprawie finan­
sowego poparcia kolei z Zakopanego po 
Swinicę.

Sprawozdawca poseł Federowicz.

4. Sprawozdanie komisyi drogowej 
w przedmiocie petycyi Wydziału powia­
towego w Husiatynie o przyznanie 75°/0 
subwencyi na budowę dróg.

Sprawozdawca poseł Jędrzej owicz.

5. Sprawozdanie komisyi drogowej 
w przedmiocie petycyi Wydziału powia­
towego Brzozowskiego o przyznanie 65% 
subwencyi na budowę drogi Brzozów-Ha- 
czów.

Sprawozdawca poseł Jędrzej owicz.
6. Sprawozdanie komisyi budżetowej 

o zamknięciu rachunków fundacyi Sta­
nisława hr. Skabka za lata 1906 i 1907.

Sprawozdawca poseł Sala.

7. Sprawozdanie komisyi gospodar­
stwa krajowego o przedłożeniu Wydziału 
krajowego o Zakładach naukowych rolni- 
iczych w Dublanach, tudzież o krajowych 
stacyach doświadczalnych rolniczych w 
Dublanach i we Lwowie, jakoteż o pety- 
cyach wniesionych przez słuchaczy Aka­
demii rolniczej w Dublanach.

Sprawozdawca poseł Wasung.
8. Sprawozdanie komisyi gospodar­

stwa krajowego o wniosku posła Kędziora 
dotyczącym wykształcenia instruktorów 
rolnictwa.

Sprawozdawca poseł Wasung.
9. Propozycya Wydziału krajowego 

w sprawie wyboru 9 członków Rady nad­
zorczej Banku krajowego i 3 zastępców 
tejże Rady.

Sprawozdawca poseł Piłat.
10. Sprawozdanie komisyi górniczej 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
z dnia 27. lipca 1907 o budowie publicz­
nych zbiorników na ropę w Popielach pod 
Borysławiem.

Sprawozdawca poseł Długosz.
256
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11. Sprawozdanie komisyi szkolnej 
w przedmiocie zmiany ustaw krajowych 
z dnia 1. grudnia 1889 dz. u. kr. Nr. 71. 
względnie z dnia 22. czerwca 1899 dz. u. 
kr. Nr. 81 o wynagrodzeniu za udziela­
nie nauki religii w szkołach ludowych.

Sprawozdawca poseł Laskowski.

12. Sprawozdanie komisyi szkolnej 
w przedmiocie petycyi emerytowanych 
nauczycieli i nauczycielek szkół ludowych
0 polepszenie ich bytu, oraz petycyi 
wdów po nauczycielach o podwyższenie 
ich zaopatrzenia.

Sprawozdawca poseł Laskowski.

13. Uchwała finansowa na r. 1908
1 1909.

Sprawozdawca poseł Milewski.
14. Trzecie czytanie ustawy łowie­

ckiej .
Sprawozdawca poseł Skofyszewski.
IB. Sprawozdanie komisyi drogowej 

o petycyach Wydziałów powiatowych 
w Wadowicach i Myślenicach w sprawie 
przyznania z funduszu krajowego sub­
wencyi w wysokości 75°/0 na budowę dro­
gi Biertowice Zembrzyce.

Sprawozdawca poseł Męciński.

16. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o petycyi Wydziału powiatowego w Ska-

łacie w sprawie podwyższenia subwencyi 
krajowej na budowę drogi Zbaraż-Podwo- 
łoczyska.

Sprawozdawca poseł Męciński.
17. Sprawozdanie komisyi drogowej 

o petycyi Wydziału powiatowego w Zło­
czowie w sprawie podwyższenia subwen­
cyi krajowej na budowę drogi Olesko- 
Podhorce.

Sprawozdawca poseł Męciński.
18. Sprawozdanie komisyi bankowej 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego w 
przedmiocie galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności.

Sprawozdawca poseł Loewenstein.
19. Sprawozdanie komisyi kolejowej

0 petycyi Pady powiatowej w Pilznie
1 Jaśle, jakoteż Reprezentacyi kilku miast 
o budowę kolei Jasło-Dębica.

Sprawozdawca poseł Męciński.

20. Sprawozdanie komisyi gminnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie przyłączenia sąsiednich 
gmin i obszarów dworskich do miasta 
Krakowa.

Sprawozdawca poseł Górski.

Następne posiedzenie zatem jutro 
w poniedziałek o 4-tej popołudniu.

Posiedzenie zamykam.

(Koniec posiedzenia o godz. 12. min. 55 w nocy).


